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iech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Z w racając się do W as, mili czytelnicy, z zalzaw ionem  okiem , 
w chw ilach nieustającego ucisku religijnego i u traty  ziemi, życzy­

my: b łogosław ieństw a B oskiego, pracy, cierpliw ości i wytrwałości.

KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dra W ŁADYSŁAW A MIŁKOWSKIESO
W KRAKOWIE.



Z a ć m ie n ia  w  r. 1 8 8 9 .

W r. 1889 przypadają 3 zaćmienia słoneczne i 2 księżycowe, z których tylko te dwa ostatnie w naszych okolicach 
widziane być mogą. Zaćmienia te kolejno są:

1). Dnia I stycznia: Całkowite zaćmienie słońca. Widzianem ono będzie tylko w północnej Ameryce i w północno- 
wschodniej części Oceanu Spokojnego. Według czasu naszego początek jego będzie o godzinie 8 minut 23 wieczorem, środek
0 godz 10 min. 36, zaś koniec o godz. 12 min. 50 w nocy.

2). Dnia 7 stycznia: Cząstkowe zaćmienie księżyca. Będzie ono widzialno w Europie zachodniej, w Afryce i w Ame­
ryce. Wielkość jego wynosi 0-7 średnicy tarczy księżycowej. Początek przypada na godzinę 5 minut 18 rano, środek na 
godz. 6 min. 49, zaś koniec na godz. 8 min. 20 według zegaru krakowskiego. Księżyc, w chwili początku zaćmienia, będzie 
dość nisko na wsehodniein niebie; końca zaćmienia z powodu dnia widzieć już nie będzie można dokładnie.

3). Dnia 28 czerwaa: Obrączkowe zaćmienie słońca. Widzialne ono w południowej Afryce, w południowej Arabii
1 Indyjach przednich, na wyspie Sumatra, Jawa i Borneo, tudzież na Oceanie Indyjskim i południowo-wschodniej części 
Oceanu wielkiego. Początek jogo o godz. 7 min. 26 rano, środek o godz. 10 min. 16, zaś koniec o godz. 1 min. 14 popoł.

4). Dnia 16 lipca: Cząstkowe zaćmienie księżyca, wielkości 0 5  średnicy tarczy księżycowej. Widzialnćm będzie 
w Australii, Afryce, w południowej Azyi i w Europie. Początek jego o godz. 9 m. 3 wieczorem, środek o godz. 10 min! 14, 
zaś koniec o godz. 11 m. 24 w nocy, według zegaru krakowskiego. W chwili początku zaćmienia księżyc będzie dość nisko 
na wschodzie, przy końcu zaś będzie on już na pełnem niebie.

5). Dnia 22 grudnia: Całkowite zaćmienie słońca, widzialne w północno-wschodniej części Ameryki południowej, 
w Afryce, Arabii i na Oceanie atlantyckim. Początek jego o godz. 11 min. 36 przedpołudniem, środek o 2 min. 12 popo­
łudniu, zaś koniec o godz. 4  min. 51 wieczorem.

T a b l ic a  ś w ią t  r u c h o m y c h
od r .  1 89 0  do r . 1914.

R o k Popicloc Wielkanoc Wniebo-
Świątki Boże Ciało Niedziela 

1 Adwentu

1890 19 lutego 6 kwietnia 15 maja 25 maja 5 czerwca 30 listopada
1891 U  , 29 marca 7 „ 17 „ 28 maja 29 „

1892* 2 marca 17 kwietnia 26 „ 5 czerwca 16 czerwca 27
1893 15 lutego 2 11 „ 21 maja 1 3 grudnia
1894 7 „ 25 marca 3 „ 13 „ 2
1895 27 „ 14 kwietnia 23 „ 2 czerwca 13 czerwca 1

1896* 19 „ 5 14 „ 24 maja 4 29 listopada
1897 3 marca 18 27 ,. 6 Czerwca 17 28
1898 23 lutego 10 19 ,. 29 maja 9 27
1899 15 „ 2 11 „ 21 „ 1 3 grudnia

1900* 28 „ 15 24 „ 3 czerwca 14 2
1901 20 „ 7 16 „ 26 maja 6 1
1902 12 „ 30 marca 8 „ '8  .. 29 maja 30 listopada
1903 25 „ 12 kwiotnia 21 „ 31 „ 11 czerwca 29

1904* 17 , 3 12 ,, 22 „ 2 27
1905 28 marca 23 1 czerwca 11 czerwca 22 3 grudnia
1906 8 lutego 15 24 maja 3 14 2
1907 13 „ 31 marea 9 ,. 19 maja 30 maja 1

1908* 4 marea 19 kwietnia 28 „ 7 czerwca 18 czerwca 29 listopada
1909 24 lutego 11 20 „ 30 maja 10 28 .
1910 9 ., 27 marea 15 26 maja 27
1911 1 marea 16 kwietnia . 25 „ 4 czerwca 15 czerwca 3 grudnia

1912* 21 lutego 7 16 „ 26 maja 6 1
1913 5 „ 23 marca 1 „ U 22 maja 30 listopada
1914 25 12 kwietnia 21 „ 31 11 czerwca 29

*  Oznacza rok przestępny.
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święte przodków podania, zwyczaje!
Kto was wprowadził, gdzie był wasz początek 
Nie wiedzą o was cudzoziemskie kraje,
W naszym  opłatku cały świat pam iątek!

Lubią go dzieci, jak  widoczne znamię 
Pasterskiej gwiazdki, jak  hasło zabawy; 
Starszy, jak  godło jedności go łam ie,
I czci jak stare, ojczyste ustawy.

Lecz komu młodość coraz się o d d a la ,
Kto już z rąk ojca nie łamie opłatka,
Ten jak  bezsenny swą lampkę zapala,
I dawnych wspomnień chwyta się o s ta tk a !

Z kolei czasu, gdy przy schyłku roku, 
W racają święta z opłatkiem na  czele;
Nie czując w duszy dawnego uroku ,
Łza smutkiem przyćmi ogólne wesele.

I w pośród gw aru, tak  jakby z za gazy, 
Widać dokoła inne wcale twarze....
Ach to są  daw ne, rodzinne obrazy,
Które już w sercu m ają swe ołtarze!

Opłatku ciągle łam any, a  cały!
Póki rodzina niewzruszona sto i,
Gdy Bóg jednego weźmie do swej chwały,
Już nic twej rany, opłatku, nie zgoi !

Biorąc cię z ręki nie o jca, nie m atki, 
Widzimy w tobie bolesne odłamy!
Szczęśliwe domy, gdzie jeszcze opłatki,
Nie m ają żadnej ni szczerby, ni plamy.



nabożeństwa
w  k o ś c io ła c h  k r a k o w s k ic h .

Nabożeństwa całoroczne.
W kościele N. P. 

Maryi każdego pier­
wszego dnia raiesią*

w Łorecie, a  w każdą 
pierw szą niedzielę

szpory z wyst, N. Sakr. 
j W każdą sobotę o g. 9

N. Sakr. przed ołtarz. 
N. P. Maryi, a popoł.,

ma odpustu, wotywa 
g. 9, po niej kazani 
suma o 10l/a, nieszpoi 
o g. 3■/,. We wtór! 
wotywa przed ś. Dom 
nikiom, w środy przi 
św. Jackiem, w sobo

S T Y C Z E Ń
m a  d n i 31.

DNI
lY T i
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

ŚWIĘTA RZYMSKIE 1 IMIONA SŁ.
Nowy rok. Obrzezanie Obr. -j Mieczysław 
Makarego o.*) j Strzeżysław 
Gienowefy p. ( Włastymira 
Tytusa b. ' Dobromir 
Telesfora p. m. i Emilij. ! Włastybór

ŚWIĘTA RUSKIE
20 S W .  o t .  Iknatia bokT
21 Julyany wm.
22 Anastazyi ni.
23 19 m. w Kryti
24 Nawcezerije Roz.

Ew. u św. Mateusza w roz. 2 0  hołdzie Mędrców ze Wsehodn.
6 N.
7 P.
8 W.
9 Ś. 

10 0.
11 P.
12 S.

Trzech króli. Kac., Mci.. B. 
Lucyjana kapł. m. i Julij- m. 
Seweryna b.
Mareyjany p. m.
Wilhelma arcb w.
Hygina p. m.
Arkadyjusza m.

Bojomir
Świętosław
Mścisław
Władymir
Dobrosław
Krzesimir

25 Rozdestwo Chryst.
26 Sobor p. Bohorodicy
27 S. Stefana.
28 Muczennikow w W.
29 14000 niład. w Wift.
30 Anysii, Theodory
31 Melanii prep.

Ew.
13 N.
14 P.
15 W.

17 C.
18 P.
19 S.

1 po 3 kr. Weroniki de Bin. 
Hilarego b. i Feliksa kapł. 
Pawła I pust. w.
Marcelego p. i m.

Katedry św. Piotra w Rz. 
Henryka b. m., p. K. Sz.

leciwie Jana Chrzciciela o P. Jezusie. 
Bogomir i Obrizanyje hosp. 
Rsulogost 2 Sylwestra pap. 
Domosław 1 3 Małachii pror. 
Włodzimierz i 4  70 apostołów. Theo. 
Rośeisław j 5 Naweożerijc Bohoj. 
Jaropełk 6 Bohojawłenije bosp. 
Ratymir 7 f  Joanna Krestyt.

20 N.
21 P.
22 W
23 Ś.
24 0.
25 P.
26 S.

Ew. n św Jana w roz. 2: 
2  po 3 kr. Imienia Jezus. 
Agnićszki p. m.
Wincentego i Anast. m. m. 
Zaślubienie N. Maryji P 
Tymoteusza b. m 
Nawrócenie św. Pawła ap. 
Polikarpa b. m.

0  godach w K
Sebastyjan
Jarosława
Wity sław
Wrocisław
Chwalibóg
Miłosz
Skarbimir

inic galilejskiej.
8 po proswiszczeniju

’9 Pyłyjewkta m.
10 Hryiioria Wysk.
11 Theodozia win.
12 Tatianny i Ewpraks.
13 Ermija, Petra m.
14 sw. Otcc w Syna i

27 N.
28 P
29 W
30 Ś.
31 0.

Ew. u sw Mateusza w roz 
3 po 3 kr. Jana Cbryzost. 
Agnieszki p. m. drugi raz 
Franciszka Salczego b. w. 
Martyny p. m.
Piotra Nolasko w.

Przybysław
Radomir
Zdzisław
Dobrogniewa
Spitogniew

en i u trędowatego.
15 31 po ss. Ducha
16 f  Pokłonenije wer.
17 f  sw. Antonia weł.
18 f  Athańazya i Kir.
19 Makarya eliip.

po nieszporach lita- 
iija Loretańska; w 

tymże kościele w każ- 
lą czwartą niedzielę 
miesiąca nabożeństwo 
bractwa Pocieszenia 
N. Maryi P. z odpu­
stem zupełnym, na 
mocy zezwolenia Ojca 
św. Grzegorza X I I I ,  
potwierdzonego bre- 
vcm Ojca ś. Klemensa 
X. z d. 27 marca 1075 
roku. W poniedziałek 
po każdej niedzieli 
czwartej braekiój od­
prawia się nabożeń­
stwo żałobne za zmar­
łych członków bra-

. W kościele 0 . 0. 
Kapucynów przez ca­
ły '

cześć

O dm iany św ia tła  Jcsiężycoiocgo.
®  Nów dnia 1 o godzinie 10 minut 27 wieczór.
3 )  Pierwsza kwadra dnia 9 o godzinie 2 rano.
1‘ś) Pełnia dnia 17 o godzinie 6 minut 56 rano.
(£  Druga kwadra dnia 24 o godzinie 5 minut 17 wieczór. 
(§) Nów dnia 31 o godzinie 10 minut 30 rano.
Wschód słońca Zachód Dług. dnia Wschód słońca Zachód Dl
dn.

8 1
15 8 -  4  20 8

artek wystav 
v piątek.

. N. Sakra- każdą

' I"’ syją.
W kościele ś. Anny 

co czwartek o g. 9 wo­
tywa przed grobem św.
Jana Kantego.

W kość. na Gródku w każdy 
| mentu od godz.. 7 wieczór do 7 , ,

W kościele św. Józefa nieustająca adoracyja N. Sakr.; toż 
jamo w kościele P. P. Pelicyjanek na Smoleńsku.

W kościele O. 0 . Karmelitów na Piasku przez cały rok 
we środy, soboty i niedziele o g. 9  r. wotywa przed Matką

I! Boską Piaskową.
W kościele 0. 0 . Augustyjanów w każdą sobotę o godz. 

8 wotywa przed obrazem cudownym N. M. P. Pocieszenia,

dn.
7 55 4 29 8 34

za 7 49 4 35 8 46
30 7 43 4 43 9 -

z wyst;
Najsłod.
na Jezusa o godzi­
nie 7 >/a.

W kościele 0. 0 . 
Reformatów pierwsza 

sza święta odpra- 
ia się codziennie 
godzinie 5ł/2, osta­

tnia o godzinie 10. 
Suma w niedziele 

ęta o godzinie 
z kazaniem, 

nieszpory o godzinie 
3 */2, poezem litanija 
śpiewana do N. Ma­
ryi Panny.

W kościele księży 
Pijarów w piórwszą 
niedzielę każdogo mie­
siąca o godz. 10 suma 
z wystawieniem.

W kościele O. O. 
P au lin ów  w drugą 
niedzielę każdego mie­
siąca odpust bractwa 
śś. Aniołów Stróżów.

W kościele Bożego' 
Ciała w każdy czwar­
tek od g. 6 do 9 r. 
wyst. N. Sakramentu 
w puszce, z wyjątkiem 
tygodni: Bożego Na­
rodzenia, Trzech Kró­
li, Wielkiejnoey i Zie­
lony cli Ś w ią tek ; w 

abożeństwo ku czci N 
N. Sakramentu od godzi- 

każdą trzecią niedziel*

łrwszą niedzielę n 
Jezusa z wystawi 

ny 10 do 12 i od 3 do 4; 
siąca odpust bracki.

W koseiclo św. Idziego 1 
święta o godzinie 7-ój.

W kościele 0 0 . Bernardyi
8  wotywa w kaplicy ś. Anny, . . . .___________ r —„
na z Lipnicy, w soboty przed ołtarz. Niep. Pocz. N. M. Panny. I

r każd:ą niedzielę i święto msza
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otywi

z bobrd.es z w 
U ś. Barbar

U ś. Tomasza w każdą pierwszą niedzielę mi 
msza św. z wystawieniem N. Sakramentu.

W kaplicy na cment. w każdą pierwszą nie 
miesiąca odp. zupełny.

Nabożeństwa w miesiącu styczniu.
1. U 0 . O. Dominikanów urocz. Areybr. Najśw. |j 

Im. Jezus, odp. zupełny. Po nieszp. proc. z 5 ewang.
1. U 0. O. Bernardynów urocz. Naj. Imienia Je- I 

zus; w kośc, 0 . 0 . Jezuitów na Wesołej ur. suma i 
i  nies/poi \ /. wyst. Najśw. Sakramentu,

6. W Katedrze na Zamku; w kościele 0. 0 . Be- I 
formatów po nieszporach ofiar, się N. Ser. P. Jezusa.

17. U św. Barbary Opatrz. B.; u. O. O. Jezuitów || 
na Wesołej Najsł. Imienia .Jezus; u 0. 0  Paulinów I 
i Braci Miłosiernych odpust św. Pawła, pierwszego i 
pustelnika (przeniesiony z dnia 15 t. m.)

21. U p. p. Bernardynek 40-godzinne nab. d. 21, (■ 
22 i 23.

22. U 0. 0  pominikanów ś. Wincentego męcz., 
patrona nowie, wotywa o g. 9 z wyst. relikwij tego św. I

25, 2fi, 27 w kościele księży Misyjonarzów na ! 
Stradomiu 40-godzinne nabożeństwo.

29. W kościele P. P. Wizytek odpust.
30. Zaczyna się septenna u O. O. Dominikanów i 

do św. Józefa; co środę wotywa o g. 6  rano.
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. W kościele św. 
Barbary o godzinie 8 
rano wotywa ku czci 
Męczenników Japoń­
skich.

. W kościele św. 
Marka Księży Eme-

13 8. W kościele 0 .0 . 
Augustyjanów roczni­
ca zgonu bł. Izajasza 
Bonera, krakowiani- 

patrona narodu 
polskiego, niegdyś 
przcoratego klasztoru, 
(ur. 1380 roku, zmarł 
8  lutego 1471), wo­
tywa o godzinie 9-tej 
przed Jego grobem.

12. W Katedrze na 
Zamku, w grobach 
królewskich dwie msze

: jedna za duszę 
Stanisława Augusta, 
jako w dzień jego 
śmierci, druga za du­
szę Tad eu sza Ko- 

' ’ - jako w
dzień jego urodzin.

13. W kościele P. 
P. Dominikanek na 
Gródku (św. Kata­
rzyny Riceia, panny 
zak. św. Dominika).

14. W kościele św. 
F lo r y ja n a  nabożeń­
stwo piekarzów z Pę- 
dzichowa.

24. U 0 . 0 . Refor­
matów rozpoczyna się 
nowenna do świętego 
Kazimierza, Patrona 
Królestwa Polskiego 
» godzinie 9-tej. Do 
pobożnego odprawia­

li tej nowenny przy- 
. ...azała święta Stolica 

Apostolska 300 dni 
odp '

25 W koi
0 . Do
bożeństwo za duszę

Ski-zyneckiego i tow 1- 
rzyszów jego pole­
głych, o godzinie 10

ŚWIljTA RZYMSKIE IMIONA SE. ŚWIĘTA RUSKIE 
Wigil. Brygidy p., p. K P. I Żogota | 20 Entymiju weł.
N. Maryi P. Gromnicznej | Miłosław 21 Maksyma 

Ew. u św. Mateusza w roz. 8 : I) burzy na morzu.
4 po 3 kr. Błażeja b. 111. Błażej , 22 32 o Zakcheji
Ansgarego b. w., p. K. Sz.j Witośłav
Agaty p. i 
Doroty p. m. 
Romualda o. 
Jana. z Mathy \ 
Apoloniji p. 1 , Kr. P.

Ew. II św. Mateusza v

j Dobroehna 
Bohdana 

[ Sulisław bł. 
Gniewomir 

I Gorysława

23 Kłymenta ep. 
I 24 Kscnii prep.
! 25 Hrihoria boi 
1 20 Ksenofonta 
27 Perencsc

Małgorzato, cna 
[dziewico, 

Chrystusa ulubieni 
Tyś w pićrwszym 

[kwiecie młodości
Wzf rdziła viata

1 Efrem Syry
;. 13: 0  k

10 N. I 5  po 3 kr. Scholastyki p.
11 P. ŚŚ. 7 założycieli zak. Ser
12 W. Eulaliji p. m.
13 S. i Katarzyny Rieci p.
14 C. Walentego kapł. 111.
15 P. I Faustyna i Jowity m. m 
10 s. Julijana m.

Ew. u św. Mateusz
17 N. Starozapustna. Polichn
18 P. Symeona b. m.

W. Mansweta b. m.

Tomiła bł.
Swiętoehna
Radzyń św.
Jordan
Niemira
Szczęsława
Mi lii da bł.

:>(): 11 robotnikaeli 
Świętosławv 1V 
Wiclosłi 
Czcisława 
Lubomił 
Onosława 
Wroeisław 
Przed zi sław 

.Palikasza w roz. 8: O podobieństwie
24 .N. Mięsopustna. Macieja ap. I Sławobój 12 Miasopustnaja
25 P. ! Sygfryda b. w. Mirosław

W.j Aleksandra b. | Wiarosława
Ś. Loandra b. | Chwalibóg
C. Romana o. BudziMaw

21 O. | Andrzeja Boboli m., p, K. P.
22 P. Piotra z Ant, i Małg. z Kort.
23 S. I Piotra Damiana b. 111.

29 33 o Mytari i farysel
30 Trech Swiatytelej
31 Kyra i Joanna

1 Tryfona
2 Sritenije hospodne
3 Symeona, Anny
4 Izydora prep.

w winnicy Pańskiej.
5 0  bludnom syni
0 Wukoła
7 Parthenia
8 Theodora strat.
9 Nikifora

10 Charłampia
11 Własya, Theodory

13 Martiniana
14 Awksentia, Kiryłła
15 Onizima, Ewzewia 
10 Pamfiła, Porfiria

Odm iany św ia tła  księżycowego. 
v kwadra dnia 7 o godzinie 10 minut 18

id stońca Zachód Dług.

10 40 
10 30 
10 4u

[próżności.
Ciebie Olibryjusz I

[srogi,
Chcąc, byś czciła I

[jego bogi,
Na ciężkie męki 

[skazuje, 
iarę wydrzeć 
[usiłuje.

Abyś cno ty  doelio- 
[wała,
wierze Jezusa 

^ [dotrwała,

[żałujesz,
Na męki się ofia­

rujesz.
Ty znakiem krzyża | 

[świętego 
Zwalczasz smoka I 

[piekielnego, 
za wiarę Chrystu-

Dajesz pod 
[swoję g 

Przez twe chwalebno 
[męczeństwo 

Zjednaj nam, Pi 
[zwycięstwo 

Nad czartem, swia- 
[tem i ciałem 

I uzbrój nas męstwem 
[stałem.

Uproś Oblubieńca

chwale

z toba

28. W kościele O. O. Dominikanów i
i Naji 

. (Tłusty
■ietszego Sakramentu /

Ażebyśmy 
[Jego . 

Wspólnie się 
[cieszyli, 

Jego na wieki 
[chwalili.

M O D L IT W A .

Boże! który nie pra­
gniesz śmierci grzó- 
sznika, lecz chcesz a- 
by się nawrócił i żył; 
daj miłościwie, aby 
jak błogosław. Małgo­
rzata łaską Twoją z

 więzów grzćehowych
ak, żebyśmy, za je j przy- 
mjijeych nas występków

j wyrwana, pobożnie Ci służyłi 
■ kładem i pośrednictwem, z 
I wyswobodzeni, ezystem sercem służyć Ci 

naszego Jezusa Chrystusa, który z Tobą żyje i króluje 
j dności Ducha Świętego, Bóg na wieki wieków. Amen.

'.I"- t
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(22-go lutego).

Święta Małgorzata z Kortony, pokutnica, tcrcy- | 
jarka, 1207 roku.

Ta znakomita pokutnica świetnym i pocieszającym jj 
jest przykładom nieskończonego miłosierdzia Pana. j  
9 lat prowadziła życie gorszące, nagła jednak śmierć i 

J  Sinika grzesznego żywota obudziła w je j duszy 
zbawienne myśli o sądzie Boskim. Powzięła wstręt 
do zboczeń swoich; nie myślała odtąd o niczćm, I 
tylko jakby naprawić surowością pokuty, przez resztę j 
żywota, zboczenie przeszłości. .Łzy płynęły potokiem 
z oczu je j dzień i noc na wspomnienie występków 
dawnych, nic szczędziła siebie w pokutach i otrzy- j 
mała, za wstawieniem się św. Franciszka, którego j 
suknię przyjęła, przebaczenie win swych od Pana. |j 
Zbawiciel, by wynagrodzić je j miłość, ukazał jej || 
miejsce dla niej przeznaczone w niebie, w 

j Serafinów, obok jej patronki, św. Maryi Mag.
| Grzeszno dusze, ufajcie, wzywajcie pfzyozy

gorzały. ..Niebo — rzekł je j raz Zbawiciel —
| stanie się właśnie dlatego twym mieszkaniem, byś 

i ucieczką zrozpaczonych". „Zaiste, dla miłości 
jój udzielę łask szczególniejszych kochającym Ciebie". 
Przy innej sposobności rzekł jej Pan: „Tyś trzecim 
świecznikiem w zakonie ukochanego mego Fran­
ciszka. On był pierwszym w zakonie Braci Mniej­
szych, drugim Klara w zakonie Klarysek, tyś trze­
cim w zakonie pokutniczym. Ciało św. pokutnicy, 
nic niozepsuto, przechowuje się w kościele Braci 
Mniejszych w Kortonie. Kanonizował ja Benedykt 
XIII-ty.
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NABOŻEŃSTWA
|  w  k o ś c io ła c h  k r ak o w s k ich ,

1. W kościele P.P. 
B ern ard yn ek  przez 
cały miesiąc rano i 
wieczór nabożeństwo

W kościele 0. 0 . Do­
minikanów przez ca­
ły  miesiąc msza św. 
przed ołtarzem świę­
tego Józefa.

2. 3 i 4  w kościele 
Ojców Reform atów  
40-godzinne nabożeń­
stwo kifczei ś. Kazi­
mierza. Patr. Kr. Pol.

3. 4 i 5 W nie­
dzielę, poniedziałek i 
wtorek zapustny 40-to 
godzinne nabożeństwo

N. :

M A R Z E C

m a  dn i 31.
DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE 

“ l  P."'Albina b. w., p. K. R  
2 S. ‘ Heleny ces. wd., p. K. P.

IMIONA SC. ŚWIĘTA RUSKIE 
Radosław 1 17 Theodora syr. 
Sławomiła | 18 Lwa pap. rym.

Kw. ti św. .Łukasza w roz. 18: Przepowiednia P. Jezusa o Jego męce.
3 N. ! Zapustna. Kunegundy ces.
4 P. 1 Kazimierza w., p. K. P.*)
5 W. Przeniesienie ś. Wacława 
(i S. Popielec. Kolcty p.
7 C i Tomasza z Akwinu w. dokt.
8 P. j Jana Bożego w.
9 S. | Franciszki Rzymianki wd.

Kazimierz św. 1 19 Syropustnaja. Arch. 
Pakosław | 20 Lwa op.
Wojsław ] 21 Tliimotea prop. 
Bogowit bł. | 22 Obr. m. cw. Ewgen. 
Miłogost i 23 Połykarpa 
Mśeisława bł. j 24 f  1 obrit. lii. sw. Jana 
Bożesław | 25 Tarasia arehep.

Kw. u św. Mateusza w roz. 8: O s atanic, kuszącym P. Jezusa na puszczy.
Hi N. 1 Wstępna. KS. Mi mecz.
11 P. Konstantego wyz.
12 W. Grzegorza p. w. dokt.
13 S. i Suthe dni. Nicefora b.
14 C. Matyldy król
15 P. | Suche dni. Longina żoł.
16 S. | Suche dni. Cyryjaka d.

Ludosław 26 1 posta. Porfiria 
Swatosz. i 27 Prokopia.
Nieci sław 28 Wasy.łia prop 
Bożenna | 1 Ewdokii m. 
Długomir | 2 Theodota swm. 
Ojcosław ; 3 Ewtropia 
Zbigniew | 4 Herasima

Kw. u św. Mateusza w roz. 1 : li przeniesieniu na górze Talior.
17 N .; 2  Sucha. Giertrudy p., p.K.P
18 P. i Gabryjeia archanioła
19 W. Józefą, Obi. N. P. M.**)
20 Ś. j Pawła, Cyryla, Bugen. in.in.
21 0. 1 Benedykta o. w.
22 P. ! Katarzyny p., p. K. Sz.
23 S. j Wiktoryjana m.

Boguchwał 5 2 posta. Konona 
Bohdan i 6 42 m w Am. 
Polcmir ! 7 Wasylia, Efrema 
Błogosław i 8  Thcofilakta 
Godysław 9. t  40 muczen. 
Zbisław 10 Konrada 
Ludomiła : 11 Sofronia

Kw. u sw. Łukasza w i
24 N 3 Głucha. Marka i Tymot,
25 I’. Zwiastowanie N. Maryji P.
26 W. Teodora b. m.
27 Ś. 1 Jana pust.
28 C. Sykstusa p. wyz.
29 P. j Eusthzyjusza op.
30 S. Jana op.

iz. 1 S: 0  wyrzuceniu czarta. 
Więczysław 12 3 posta. Theolana 
Swiętobój i 13 Nikifora par. 
Bohdar bł. , 14 Wonodikta prop. 
Krzcsław 15 Aliapia, Aleksandra 
Czmisław i 16 Sawina, Trofima 
Szukosław ! 17 Ałcksia 
Dobromira 18 Kiryłła .lerus

Kw. ii św. Jana'w  roz. 6: 
31 N. 4 Srodopustna. Benjamina d

Ó nakarmieniu cud. 5OO0 ludzi. 
Zbigniew j 10 4  posta. Ohryzanta

1021. CzęSć litowpka dyj. augustowskiej obchodzi uroczySeio dzień Sw. Kazlmldrza. | _ x 
**) Dyjec. kujawsko-kaliska Świętuje w dzień Sw. Józefa Oblubieńca.

O dm iany św ia tła  księży coioego.
:,jf) Nów dnia 1 o godzinie 11 minut 20 wieczór. ! P  .§ 
5  Pierwsza kwadra dnia 9 o godzinie 7 minut 19 wieczór. '£ 
ćś) Pełnia dnia 17 o godzinie 1 minut 7 popołudniu. 3  
ij) Druga kwadra dnia 24 o godzinie 8 minut 14 rano. S  
(Ę) Nów dnia 31 o godzinio 2 minut 56 popołudniu.
Wschód stońoa Zachód Dług. dnia j Wschód stońoa Zachód Dług. dnia i X, S, 
dn. g. m. g. ni. g. m. dn. g. m. g. m. g. m. 3  a  

5 6 43 5 43 11 -  20 6 10 6 6 11 56 H  » 
10 6 32 5 50 11 18 ; 25 5 58 6 14 12 16 M  (2 
15 6 20 5 58 11 38 | 28 5 43 6 22 12 39 2

Sióstr Miło­
sierdzia na Klepami.

4. W kościele 0.0.
Dominikanów prze­
niesienie św. Kata­
rzyny Scneti ski

0 . 0 . Dominikanów 
40-godz. naboi 

6. W kościele św.
Andrzeja przeniesie­
nie relikwij świętej 
Salomei.

fi. Popielec. Nabo­
żeństwa pasyjne 
środy w kościele księ­
ży Pijarów; we czwar­
tki w kościele świę­
tego Piotra; w piątki 
w kośc. Bożego Oiała 
i u 00 . Franciszkanów 
(1 pasyja tamże w nie­
dzielę zapust ną); w so­
boty n ś. Krzyża, w nie- 
dzielewkośc.: 0 0  Do­
minikanów, św. Mar­
ka, O. 0 . Bernardy­
nów, O. O. Augnsty- 
janów: po nieszporae 
pasyja, którą lud śpie­
wa, a jest i dawniej­
sza od t. zw. „Gorz­
kich żalów1' i li tylko 
w kościołieh Augu- 
styjańskich śpiewana, 
u 0 . O. Kapucynów,
0 . 0 . Karmelitów, św.
Floryjana, św. M iko----------------------------------
łaja; w poniedziałki w kościele N. Maryji Panny, we wtorki 
w kościele św. Anny. W każdy piątek postu: w Katedrze 
na Zamku o godzinie 8 wotywa przed P. Jezusem z wy­
stawieniem Gwoździa Chrystusowego; w kośc. 0 . 0 . Kapu­
cynów stacyje męki Pańskiej o godz. 3 popołudniu; w ko­
ściele św. Barbary o godz. 8  wotywa w kaplicy M. Boskiój 
Bolesnej, a wieczorem o godz. 5 pasyja. W kościele Panien 
Wizytek o g. 9 wotywa z wyst. N. Sakramentu. W kościele 
N. M. P. przez cały post o g. 68/4 msza ś. z wyst. Krzyża

świętego, o godzinie 9 
wotywa o św. Krzyżu ! 
(do Niedzieli Palmo- 1 
wój), po niej kazanie, j 
popołudniu o godz. 3 i 
ucałowanie drzewa ś. j 
Krzyża.

8. W kośc. Bonifra- \ 
trów odpust zupełny. , 

8. W kościele 0. : 
0 . Reform atów  we 
wszystkie piątki wiol- j 
kiego postu nabożeń- | 
stwo ku czci Najsł. 
Serca P. Jezusa: pry- 
maryja o godz. 5>/a; j 
wotywa o godz. 9, su- I 
ma z wystawieniem ' 
Najśw. Sakr. z kaza- j 
niom o godzinio 10; 
po południu stacyje ! 
męki Pańskiój po ko- j

17. WBkóśc. O. O 1 
Augustyjanów ś. Pa- 
frycego, odpust zup.

19. W kościołach 
świętej Barbary, 0 .0 . 
Jezuitów, św. Józefa, 
P .P . Karmelitanek na 
Wesołej, 0 .0 .  Domi­
nikanów (przenosi się 
na niedzielę) i u 0 . 0. 
Augustyjanów odpust 
zupełny bez wystaw.

25. Odpust w kośc.: 
‘0 .0 .  Kapucynów. Au­
gustyjanów, Bożego 
Ciała, 0 . 0 . Domini­
kanów, N. T. Maryi, 
0 . 0 . Bernardynów, 
0. 0 . Bonifratrów.

PIEŚŃ.
Szczęśliwy kto sobie 

[Patrona 
Józefa ma za opie-

Niechaj się niczego

Gdy święty Józef 
[przy nim stoi, 

Nie zginie!
Idźcie precz marności 

[światowe,
Boście wy do zguby 

[gotowe;
Już ja  mam nad kanar 

[słodszego

Przy 6
Ustąpcie szatańskie najazdy, 
Przyzna to zemną człowiek każdy, 
Że, choćby i samo powstało 
Piekło, na mnie zbuntowało,
Nie zginę, i t. d.
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Św. Józef,.Oblubieniec N. Maryi Panny a Opiekun | 
Pana Jezusa, pochodził z pokolenia królewskiego. I 
Dla wysokich cnót i życia nieskazitelnego na­
zwany mjsżem sprawiedliwym, otrzymał od P . Boga 
tę szczególną łaskę, że był oblubieńcem Najświętszej 
Maryi Panny i opiekunem Pana Jezusa. Towarzy- || 
szył N. Maryi P . do Betlejem; wynalazł dla niej 
schronienie w szopce za miastem; oddał boską cześć 
Dzieciątku; przyjął z podziwem odwiedziny pastu­
szków i trzech królów; spełnił obrządek obrzezania 
i nazwania Dzieciątka Jezus; ochronił je  przed okru­
cieństwem Heroda ucieczką do Egiptu; poezśm, na 
znak anielski, powrócił z Nićm do swego miasta 
Nazaretu, aby się oddać na usługi Jezusowi i Matce 
Jego Najśw., a odbiźrać od nieb dowody wdzięczno­
ści, szacunku i miłości. Z wysoką godnością potomka 
Dawidowego i daleko większą Opiekuna Jezusowego 
połączone było u Józefa św. wielkie ubóstwo; albo­
wiem był to właśnie czas spełnienia się proroctwa 
patryjarchy Jakóba św., że z przyjściem na świat 
Mesyjasza berło królewskie od Judy odjęte, a Idu- 
mejczykom oddano zostało: Józef św. utrzymywał 
świętą rodzinę ze swego rzemiosła, jako cieśla. 
Od bolesnego widoku cierpień i krzyżowój śmierci 
swego Najśw. Wycliowańca zachowany, skonał na 
ręku Pana Jezusa i Maryi, aby pójść do otchłani 
a stamtąd, przy wniebowstąpieniu Pańskiem, do 
wieezńej radości.

Sw. Józef jest wzorem cnót rodzinnych, patronem 
rzemieślników, także pożycia małżeńskiego, całego 
Kościoła św. i śmierci szczęśliwej.

(19-go marca).



NABOŻEŃSTWA
w  k o ś c io ła c h  k ra k o w s k ic h ,

1. W Katedrze na 
Zamku w grobach 
królewskich insza ś. 
za 'duszę króla Zy­
gmunta 1-szcgo,

12. W kościele O.O. 
Franciszkanów odpust 
i u P. P. Wizytek na­
bożeństwo pńłdniowe 
z wystaw, ku ezci Ser­
ca Jezusowego.

16. W kościele 0. 
0 . Bernardynów roz­
poczyna się nowenna 
do świętego Antonie­
go o godzinie 9-tej, 
a w kościele O, O. 
Reformatów o godzi­
nie 8-ej rano, mają­
ca trwać przez dzie­
więć wtorków.

17. 18, 10. O godz. 
4-tej popołudniu we 
wszystkich prawic ko­
ściołach Ciemna J  u -

18. N abożeństw o 
prze d południow e 
w Katedrze zaczyna 
się o godzinie 9, po­
dobnie w wielu ko­
ściołach. W W ie lk i 
Czwartek popołudniu 
o godzinie 3 w ko­
ściele Najśw. Maryi

z kazaniem; potem 
Ciemna Jutrznia, na- 

| stępnie pasyja z trze­
ma kazaniami, [ko­
czem śpiewa się pieśń: 
„Już C ię żegnam " 
przed Ogrójcem, przy 
kościele świętej Bar­
bary; w kościele Bo­
żego Ciała pasyja z 
kazaniem.

19. W kościele księ­
ży Misyjonarzów na 
Kleparzu od godziny 
3 popołnduiu do 6-ej 
śpiewa łud Gorzkie 
żale, a w przestankach 
Sicdm nauk oSiedmiu 
słowach Chrystusa P. 
na Krzyżu, z odpu­
stem zupełnym.

K WI E C I E Ń
m a  d n i 30 .

ŚWIĘTA RZYMSKIE IMIONA SD. ŚWIĘTA RUSKIE
Hugona wyz.
Franciszka z Pauli, wyz. 
Ryszarda b. w.
Izydora b. w. dokt. 
Wincentego Ferroryusza w. 
Celestyna p. w.

Sudoinir 
Włat.ysław 
Mnożysław 
Bożywój bł. 
Swiętobór bł. 
Przestaw

20 Joanna prep.
21 Jakowa
22 Wasyłia pokłony
23 Nikona
24 Artomia
25 Blachowisz. p. Boh.

i św. Jana w roz. 8: 0  żydach chcących ukamienować P. Jezusa.
5 Czarna. Epifanijusza b.m. 
Dyjonizego b.
Maryi Kloofasowej 
Ezechijela pr.
Leona W. p. w. dokt.
7 boleści N . M . V. 
Hcrmenegilda m.

Radosław
Dobrosława

Jaromir
Lnbosław
Przemysław
Myślimir

26 5 posta. Hawryiła ar.
27 Matrony
28 Stefana, Iłariona
29 Marka, Kiryłła
30 Joanna Siotur
31 Ipatia prep.
1 Maryi ehip.

św. Mateusza w roz. 21: 0  tryumfalnym wjeżdzic P. Jez. do Jcroz.
6 Palmowa. Justyna Fil. m 
Krcscentcgo m.
Lamberta m.
Aniccta p. m.
Wielki. Wieczerza V. A poi. 
Wielki. Leona IX. p. m. 
Wielka. Agnieszki p.

Wacław bł.

Gościsław 
W łodzimiórz

Drogomił

2 Cwitonostaja.
3 Nikity, Ahapii
4  Josyfa pisnotworea
5 Theoduła
6 Ewtiobia
7 W ełykij piał.
8  Irodiona

Ew. u św. Marka w roz. 10 
Wielkanoc. Anzelmą b. w. 
Wielkanocny. Sotcru i Kaja 
Wojciecha b. m., p. K. P .* 
Fideiisa z Simgaringen 
Marka ewangiclisty 
Klota i Mareellina p. p. m. 
Anastazego p. i Teofila b.

O zmartwychwstaniu Puńskiem. 
Śtrzeżymir | 9 WoskresenTe 
Wojciech św. JO Świtłyj ponediłok 
Jerzy św. 11 Swittyj wtórnik
Jarosław św. j 12 Wasyłia 
Spytymir 13 Ntkifora 
Bogufał j 14 Martina 
Żywisław 15 Trofina

n św. Jana w roz. 20: 0  ukazaniu się Chrystusa P. Apostołom.
1 Przewodnia. Pawła od Krz 
Piotra kapł. m.
Katarzyny Senońskiój p.

Sławogost
Cbwalisława
Lubomir

16 Antipaschi
17 Simcona
18 Joanna

'BO, umęczony dnia 23 kwietnia 91

Odm iany św ia tła  księżycowego.

) Pierwsza kwadra dnia 8 o godzinie 3 minut 7 popołudniu. 
)  Pełnia dnia 15 o godzinie 11 minut 38 wieczór 

Druga kwadra dnia 22 o godzinie 3 minut 15 popołudniu. 
)  Nów dnia 30 o godzinie 3 minut 25 rano.

13 5 13 6 47

12 58
13 16 
13 34

Wsohód słońca Zachód Dług. dnia

6 54 13 50

21. W kaplicy na 
cmentarzu. Ul O. 0. 
Zmartwychwstańców i 
0 . 0 . Augustyjanów.

22. Emaus, odpust 
zupełny w kościele 
P an ien  N o rberta­
n ek nu Zwierzyńcu 
z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramen­
tu i kazaniem; w ko­
ściele 0 .0 . Bernardy­
nów, u św. Floryjana 
odpust bracki.

23. U O. 0. Kar­
melitów po wotywio 
o godzinie 9-tej bło­
gosławieństwo papie­
skie z odpustem zu­
pełnym. (Szczególny 
przywilej zakonu O. 
0 . Karmelitów).

28. U świętego Woj­
ciecha.

28. 24 i 25. U Bo­
żego Ciała 40-godzin. 
nabożeństwo.

25, 26 i 27 W ko­
ściele śwtętego Marka 
40-codzinne nabożeń-

26. W kościele 0 .0 . 
Paulinów na Skałce 
w każdy piątek od 
Wielkiejnocy aż do 
Z ielo ny ch  Świątek

Scptenna do świętego 
Stanistawa o godzinie 
6 rano.

26. U O. 0. Augu­
styjanów Matki Bo­
skiej Dobrej Rady.

29. W kościele św. 
Floryjana w ponie­
działek Przewodni u- 
roczysto  nabożeń­
stwo z kazaniem na 
pamiątkę cudownego 
ugaszenia pożaru w 
roku 1306 na Klc-

30. W kościele P. 
P. Dominikanek i u
0 . 0 . Dominikanów

nabożeństwo Kościół święty nazywa: Trzy godziny ko-

20. Rezurekcyje: w Katedrze, w kośc. P. i ’ . Dominikanek j 
o godzinie 6-tej, w kościele świętej Barbary i innych | 
o godzinie 7-ój, u P. Maryi i 0 . 0 . Dominikanów o go­
dzinie 8-ej, u Księży Misyjonarzów na Kleparzu o godzi­
nie 8*/2; w niektórych nazajutrz rano, n. p. u 0. 0 . 
Reformatów, u świętego Floryjana, u św. Krzyża i u św. 
Mikołaja.

30. W p ió r  wszy 
wtorek po świętym 

Wojciechu rozpoczyna się kwindenna do świętego Domini­
ka u 0. 0 . Dominikanów.

30 kwietnia rozpoczynają się nabożeństwa majowe.
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duszy i pok 
oliwnym, je;

i gwoździ 1 
nięte byłe 
Ran Pinia 
dmiu Boli 
znajduje 
publiezn; 
prywatny

(leicji,
Matki Boskiej. Wi 

Itarzaeli w świ 
scach pn 
1-ająo czci r-linijm yskaznje, 

ską ojczy; 
ogolną ezi zdobi piersi mężów zasłużonych. Szez 

oddajemy drzewu Krzyża św. w Wielki} 
ściele,przy obrzędzie tak zwanej A d oracyi K rzy­
ża; która to oześó odnosi się do samego Zbawiciela 
Pana. Prawdziwe drzewo Krzyża, na którem umarł 
Pan nasz Jezus Chrystus w ziemi zakopano, po 
trzech stuleciach,przez św. Helenę, matkę Konstan­
tyna W. pierwszego chrześcijańskiego monarchy, 
odszukane i z cudownego uzdrowienia ciężko eho- 
rój niewiasty oraz wskrzeszenia zmarłej osoby roz­
poznane /.ostało; po 800 latach przez pogańskicli 
Persów zabrane, lecz następnie chrześcijanom zwró­
cone, także cudem się wsławiło. Pamiątkę tych 
zdarzeń obchodzi się 3 maja i 14 września.



DNI , Ś WIKT A liZYMSKIK IMIONA SI..

NABOŻEŃSTWA
w  k o ś c io ł a c h  k ra k o w s k ic h .

Przez cały maj od­
bywają się nabożeń­
stwa w kościołach N.
P. Maryi, 0 . 0 . Fran­
ciszkanów, 0. 0 . Do­
minikanów, 0 . 0 . Jc- 
zujitów na Wesołej, n 
Bożego Ciała, u świę­
tego Floryjana o go-

świętego Piotra, 0 . 0 .
Kap u cyn ó w, Księży 
Misyjonarzow nu St ra­
domiu o godzinie 6-ćj 
wieczorem, n 0 .0 . Re­
formatów msza święta 
majowa o godz. 5*/a 
z rana, zaś nabożeń­
stwo majowe o godzi­
nie 7 wieczór, u P. P.
Felicyjanek na Smo­
leńsku o trzy kwa­
dranse na 5 popołu­
dniu; u 0. 0 . Karme­
litów w kaplicy cu­
downej o godzinie 6, 
a w niedziele i świę­
ta o godzinie 7 wie­
czór, u św. Barbary 
i u 0. 0 . Agustyja- 
nów, o godzinie 7-ój 
wotywa solenna przed 
obrazem Matki Boskiej 
cudownej.

1. W kościele św.
Floryjana na Klepa- 
rzu o godzinie 11 wo­
tywa Straży pożarnej 
in. Krakowa.

2. 3 i 4  u ś. Flo­
ryjana 40-godzinne 
nabożeństwo, o 4 pro- 
eesyja z Katedry do 
tegoż kościoła z reli- 
kwijami świętego Flo­
ryjana.

3. U świętego Krzy­
ża, u N. Maryj i P.,
0 . 0 . Franciszkanów 
i u Bożego Miłosier­
dzia na Smoleńsku.

3. W kościele Bo­
żego Ciała pamiątka 
zejścia błogosławio­
nego Stanisława Ka- 
zimiśrczyka.

4. U o .  o .  Augu­
styjanów ś. Moniki.

5. U 0. 0 . Dominikanów.
8. Odpust w Katedrze i w kościele na Skałce, tu przez 

cały tydzień.
11. W kościele świętego Mikołaja wotywa przed ołta­

rzem świętego Jizydora.
12. W kościele Najświętszej Maryji Panny odpust Matki 

Boskiej Łaskawej.
12. Z Katedry uroczysta procesyja na Skałce o godz. 9 

rano z relikwijami św. Stanisława.

M A J
m a  dn i 31.

1 ś.
2  C.
3 P.
4 S.

Filipa i Jakóba ap. 
Anastazego b. w. dokt. 
Znalezienie Krzyża św. 
Floryjana m., p. K. P.

Lubomir
Witymir
Świętosław
Wieńczysław

19 Joanna wetchaho
20 Theodora
21 Januaria
22 Theodora

:. Y
6 P.
7 W
8 Ś.
9 C.

10 P.
11 S.

2 po W. N. Grobu Chryst. 
Jana w Oleju 
Flawii Domitylli p. m. 
Stanisława b. m., p. K. P.
Grzegorza Nazyjaz. b. w. 
Izydora roi. wyz.
Mamerta b. wyz.

. 10: 0  dobrym Pasterzu.
Chocisław 23 Minorosyc. tUeorhia 
Gościwit bł. 24 Sawwy 
Ludomiła św. 25 t  Marka cwan. 
Stanisław św. i 26 Wasyłia 
Bożerad bł. '27  Simeona srod. U. 
Cierpimir 28 Jasona 
Lndowit 29 9 muezenników

12 N‘.
13 P.
14 W.
15 Ś.
16 C.
17 P.
18 N

Ew. u św. Jana w roz. 16:
3 po W. N. Upklci s. .Iń:,'fu. 
Serwacego b.
Bonifacego m.
Zofii i 3 córek m. m.
Jana Nepomucena m. 
Paschalisa w.
Eryka kr. m., p. K. Szw.

odejściu Pan 
Wszemił 
Cichosław 
Dobiesław 
Strzeżysława 
Wieńczysław 
Sławomir 
Wszesław

Jezusa do Ojca.
30 0 razslablennom

1 Jereuiii pror.
2 f  Borysa i Hliba
3 Timoftea, Mawry
4 Pelagii, Erazma
5 Iryny
6 Jowa mnohostr.

Ew. u św. Jana w roz. 16: 0  przyczynach odojścia Chrystusa.
19 N.
20 P.
21 W
22 Ś.
23 C.
24 P.
25 S.

4  po W. N. Piotra Celestyna 
Bernardyna Seneńskiego 
Sekunda kapł.

Dezyderego p. m.
N . M. V. Wspom. wiernych 
Grzegorza VII. pap. wyzn.

Krzesomyśl
Bronimir
Przesława bł.
Wisława bł.
Budziwój
Tomira
Borysława

7 0 Samarianymi
8 f  Joanna cwan.
9 Poroni' mos. s. Nie.

10 Simeona Ziloma
11 Methodia i Kiryłła
12 Epifania
13 Hlikcrii

Ew. u św. Jana roz. 16: 0  skutkach prośby w Imię P. Jezusa:
26 N.
27 P.
28 .W
29 S.
30 C.
31 P.

5 po W. N. Filipa Nereusza 
K rzyżow y. Maryji Magdal. 
K rzyżow y. Augustyna b. w 
K rzyżowa. Elcuteryjusza w 
Wniebowstąpienie Pańskie 
Anieli Merici p.

Więcymił
Rusław
Jaromir
Boguchwała
Sulimir
Bożesława

14 0 sliporożdennom
15 Paehomia weł.
16 Theodora osw.
17 Andronika ap.
18 Woznesenie hosp.
19 Patrika

O dm iany św ia tła  księżycowego. 
i) Pierwsza kwadra dnia 8 o godzinę 8 minut 2 ran 
)  Pełnia dnia 15 o godzinie 8 minut 2 rano. 
j  Druga kwadra dnia 21 o godzinie 11 minut 13 w 
j) Nów dnia 29 o godzinie 6 minut 39 wieczór.

Wschód słońca
dn. g. m. 

5 4 37

|. dnia Wschód sl Zachód Dług, dnia

20 4 14 7 36 15 22 M
25 4 9 7 45 15 36 2
30 4 4 7 59 15 45

niebieskiemi darami 
.  „ t dniu jój uroczystości, 

łości naśladowali. Przez Pana naszego i

rozgorzałą, 
czcząc ją v



|j y. /& & 2 ./< .#/'***•
S . /3 S 3

/ć tć , / % > -
£ ./. /& /§  4  V ./, ,'D 'rf'. &#zsh> '■’ ".-. 

2 fi/cssa o/ćsCsrfo C0ê & ć> c- ć£f~. 3 £
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(27-go maja).

Św. Maryja Magdalena do Pazzi. urodzona ze j 
znakomitej rodziny, we Floroncyi wr. 1566, od dzie­
ciństwa okazywała zamiłowanie w modlitwie i wyko- I 
nywanin miłosierdzia. Pragnęła ponosić dla chwały 
Bożej i nawrócenia grzeszników największe cierpię- | 
nią. W" 16-tym roku życia wstąpiła do zakonu ! 
Karmelitanek. Przez pięć lat żyła samym chlobem j 
i wodą, prócz niedziel, w które postne pokarmy I 
spożywała. Niesłychanemi umartwieniami eiało swe ; 
trapiła, ofiarując to za nawrócenie grzeszników, j 
Przez 3 ostatnio lata złożona chorobą, wesoło i j 
cierpliwie znosiła srogie cierpienia, powtarzając ezę- j 
sto: .cierpieć a nie umrzće“. Zmarła dnia 25 maja 
1608 roku. Ciało jój, chorobą wyniszczone, przybrało I 
po śmierci piękne rumieńce i miłą woń wydawało, 
a dotąd nie uległo zepsuciu.

R a d y  d u c h o w n e  ś w . M ary i M ag d a len y ,
1. Równie jak perła kosztowna, mało posłuży 

temu, który je j wartości nie zna, tak samo, nie­
wiele skorzystasz z drogiego stanu zakonnego, jeżeli 
nie poznasz cennej doskonałości jego; w braku bo­
wiem tój wiadomości, nie ukochasz ani nie uszanu­
jesz go należycie.

2. Zakon, jest to miejsce święte, przedstawiające 
Zgromadzenie apostolskie; jest on rajem rozkoszy, 
ogrodom Bożym i źrenicą oka Pańskiego.

3. Powołanie do zakonu, to powołanie do służe­
nia Bogu. Służyć Bogu, to królować; zaczynając 
już na ziemi to, co mamy czynie wiecznie w niebie, 
chwaląc Boga, i błogosławiąc Jezusa.
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NABOŻEŃSTWA
w  k o ś c i o ł a c h  k r a k o w s k ic h .

Nabożeństw o ku 
czci Najsłodszego Ser­

ii Jezusa przez
cały i v ko­
ściele N aji 
M aryi P an n y  o go­
dzinie 9-tćj rano i o 
7-ej wieczór, u świę­
tej Barbary o godzinie

ezorcm, w niedzielę i 
święta tamże o godz. 

0 . 0 . F: '
g- 7  v

C Z E R WI E C
m a  d n i 3 0 .

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE IMIONA SE. ŚWIĘTA RUSKIE
1 S. Jakóba IB trepy b. w., p. K. P Swiatopełk 20 Thałałea
Ew. u św. Jana w roz. 15 i 16: 0  przyjściu P eieszyeiela Ducha św.

2 N. 6 po W. N. Marcelina kapł. Ratysław 21 SS. Otec. Kunst, i Kł.

4 W.
5 Ś. 
(i C.
7 P.
8 S.

Franciszka Carraeciolo w. 
Bonifacego b m.
Norberta b. w.
Roberta o.
W igilija  Medarta b. w.

Lutomił
Dobromił

Wisław bł. 
Wyszosław

23 Michaiła pro,
24 Suneona, Mile
25 3 obrit hł. s. 
20 Karpa ap.
27 Tharaponta

ia
Joanna

Ew. u św. Jana w rozd. 14: 0  zesłani Ducha św.
9 N.

10 P.
11 W.
12 Ś.
13 C.
14 P.
15 S.

Zesłanie Ducha św. 
Świąteczny. Małgorzaty kr. 
Barnaby ap.
Suche dni. Esehilijusza b. m 
Antoniego z Padwy w. 
Suche dni. Bazylego b. w. 
Suche dni. Wita, Mode ta

Sławoj 
Bogumił św. 
Radomiłi 
Wyszomir 
Chytomir 
Przedzimir bł. 
Wit św.

28 Sosz. s. Ducha
29 s. s. Ducha i s. Tr.
30 Izaakia
31 Ermia ap.

1 Jnstina
2 Nikifora
3 Łuki i Klawdii

Ew. u św. Łukasza v roz 6 : 0  miłosierdziu.
16 N.
17 P.
18 W.
19 Ś.
20 0.
21 P.
22 S.

i po Św. Trójcy Przenajśw
Montana żołn. ni.
Marka i Marcelijana m. m. 
Gerwazego i Protazego m.m 
Boże Ciało. Bonifacego b. m 
Alojzego Gonzagi w. 
Paulina b. w.

Budzimir 
Drogomyśl 
Długosław 
Borzysław 
Bogna św. 
Domysław 
Broniwój

4 1 po s. s. Ducha
5 Dorothea
6 Ilariona
7 Theodota
8 Boże Tllo
9 Kiryłła alex.

10 Tliimoftea
Ew. u św. Łukasza w roz. 14: 0  wezwaniu na wieczerzę.

23 N.
24 P.
25 W.
26 Ś.
27 C.
28 P.
29 S.

2 po Sw. Agrypina p. m. 
Narodzenie sw. Jana Chrz. 
Wilhelma op.

Władysława kr.
Wigilija. N ajsł. Serca Jez 
Piotra i Pawia apost.

Wanda
Janisław
Włastymił ś.
Rozmysław
Włatysław
Zbroisław
Wyszomir

J1 2 po s. s. Ducha
12 f  Onufria
13 Akwiliny
14 Jełisca
15 Amosa pr.
16 Tychona
17 Manuiła

Ew. i św. Łukasza w roz. 15: 0  radości w niobie nawrócenia grzes nika.
30 N. 3 po Sw. Emiliji i Lucyny. Ciehosława 18 3 pc ś. ś. Ducha

O d m ia n y  ś w ia t ła  księżycow ego. 3 ̂
3  Pierwsza kwadra dnia 6 o godzinie 9 minut 21 wieczór 
©  Pełnia dnia 13 o godzinie 3 minut 18 popołudniu 
C  Druga kwadra dnia 20 o godzinie 8 minut 55 rano.
'g) Nów dnia 28 o godzinie 10 minut 13 rano. 11
Wschó słońca Zachód Dług. dnia Wschód słońca Zachód Dług. dnia -I o

dn.

10
15

4 -  ° j 56 15 55 
•i 58 8 -  16 2 
3 56 8 4 16 8

dn. g. m. 
20 3 57 
25 3 58 
30 4 -

g. m. g. m. 
8 4 16 7 
8 4 16 7 
8 6 16 6

ta r 
M *

5 |

0 . 0 . Re- 
formatów o godzinie

Wizytek o godzinie 
9-tej rano i o 6 wie­
czorem, u P. P. Feli- 
cyjanek o godz. 5*/a, 
w święta o godzinie 
4"I,. (W  tym osta­
tnim kościele kończy 
się nabożeństwo dnia 
2 lipca); u 0 . 0 . Do­
minikanów o godzi­
nie S-ej msza swieta

8T V  kośc. 0 . 0.
Kapucynów św. Era­
zma, u 0 . 0 . Domi­
nikanów.

7. W Katedrze i 
Wawelu o godz. 9'/a 
rano msza święta za 
duszę Kazimierza Ja­
giellończyka.

9, Zesłanie Ducha 
św. Odpust zupełny 
w kośe. 0 . 0 . Agu- 
styjanów, (po nieszpo­
rach papieskie błogo­
sławieństwo), św. T- 
masza, u 0 .0 . Kam 
dułów na Bielanach.

8, 9, 10 i 11. W 
Katedrze na Zamku 
40-godzinne nabożeń­
stwo (zaczyna się \ 
wigilijąpo sumie, koń­
czy się w 3 święto po 
sumie).

10. U św. Floryjana 
odpust zupełny.

12., IJ 0 . 0 . Augu­
styjanów odpust zu­
pełny, jako w’  dzicń, L- 
swietego Jana z Fakundy.

12. W kościele św. Wojciecha przed ołti 
frego wotywa o godzinie 9-tej.

15. W katedrze o godz. 9'/a msza św. 
lewskieh za duszę Jana Sobieskiego.

16. W kościele' 0 . 0 . Dominikanów i Braci Miłosierdzia. 
U W. W. Świętych odpust bracki.

20. Bożo Ciało. U 0 . 0 . Dominikanów,
Kanoników regularnych Lateraneńskieh pr

•zein św. Onu- 

? grobaeli kró-

kośe. Księży 
całą oktawę

z wyst. N. Sakram. 
od godz. 6 rano do 
godz. 5 popołud., o g.
2 Nona, toż samo u 
N. P. Maryi. Proco- 
svjo publiczne: we 
czwartek rano Zam­
kowa po Rynku; po­
południu od Bożego 
Ciała po cmentarzu

bole popołudniu od 
św. Krzyża: w nie­
dzielę. od 0 .0 .  Domi­
nikanów po Rynku i 
od 0 .0 . Augustyjanów

rzu; popołudniu u 
Floryjana po Klopa- i 
rzu,'od 0. 0 . Pauli- ! 
nów po ulicy na I" 
zimierza. u P. P. . 
minikanek i sw. Ji 
po kośeiclo, w poi 
działek od św. Miko­
łaja po Wesołej, 1 
wtorek rano u O. 
Bernardynów po ko- | 
ściele; popołudniu od [ 
św. Anny po parafiji, 
u św. Tomasza i św. 
Józefa po kościele, we

rzyńeu; popołudniu 
od św. Anny po pa­
rafiji, u św. Tomasza 
i św. Józefa po ko­
ściele; we środę rano 
na Zwierzyńcu; popo­
łudniu od W.W.Świę­
tych po parafiji, we 
czwartek rano od św. 
Szczepana po Piasku; 
u 0, O. Franciszka­
nów po kościele: po­
południu od N. P 
Maryi po Rynku; 
świętego Andrzeja po 
kościele.

20. U P.P. Kar 
litanek na Wesołej 
w dzień Bożego Ciała, 
w niedzielę i w okta­
wę całodzienne 
stawienie N. Sakr., 

oktawę popołudniu
proc .VI;1 •

21. U ś
godz. 8 r. wotywa 
nauką. U 0 .0 . Jezui- 
w na Wesołej przt

u 0 . 0 . Jezuitów na Wes
24. W kościele św. Jana 
28. Serca P . Jezusa. Odpi 

u św. Barbary i u 0 . 0 . Dominików.
28. 29 i 30. U P. I’. Wizytek 40-godz. nabożeństwo.
29. W kościele św. Piotra.
30. Niedziela 3 po Świątkach w Katedrze poświęcenie kośc 
30. W kośe. 0 . O. Paulinów zaczyna się nowenna do ś

Pawła, 1 Pustelnika od niedzieli 3 do 11 po Świątkach.
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Na pół roku przód zwiastowaniem Najśw. Maryi 
I anny pokazał się Zaeliaryjaszowi, kapłanowi Sta­
rego Zakonu, w kościele jerozolimskim, przy kadze­
niu ołtarza, archanioł Gabryjel, zwiastując mu naro-

go Janem, a wiedząc” że on hedzi? wieTk^m" p̂ zed 
Bogiem, nawróci serca ludzkie do P. Boga. Nie do­
wierzał staruszek; za to ukarany został utratą mowy, 
aż do czasu spełnienia sio obietnicy. Dnia 8 po rozwią­
zaniu Elżbiety zapytany Żacharyjasz: jakie miano chce 
nadać synowi Swemu, napisał na tabliczce: Ja n  i 
w tej chwili przywróciła mu się mowa; wielbił Pana 
Boga i prorokował Boskie posłannictwo dziecięcia, 
jako poprzednika Mcsyjaszowego. Spełniając wolę 
Boską, Jan św. w młodym wieku opuścił dom ro­
dzicielski, a udał się na puszczę wieść życic po­
kutnicze w umartwieniu i modlitwie; okrywał się 
ostrem odzieniem z sierści wielbłądowej, żył sza­
rańczą, miodem leśnym i korzonkami roślin, a na­
pojem jego była woda źródlana; sypiał na twardej 
ziemi, gardząc wygodami ciała. Mając lat 30 roz­
począł nauczać ludzi: „Czyńcie pokutę, bo się do 
was zbliża królestwo niebieskie11 i skruszonych na 
sercu chrzcił w rzece Jordanie, na znak czystości 
duszy; skąd C h rzcicie lem  nazwany został. Wi­
dząc /.daleka Pana Jezusa, pokazywał Go ludowi 
palcem, mówiąc: „Oto Baranek Boży, który gładzi 
grzechy świata! Jam nie godzien rozwiązać rzemyka 

obuwia jego“. Śmiało strofował króla Heroda o 
kazirodztwo, a za tę gorzką prawdę został do wię­
zienia wtrącony i na żądanie nędznej tanecznicy
HCięty.
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NABOŻEŃSTWA
w  k o ś c io ł a c h  k r a k o w s k ic h ,

2. Nawiedzenie Ma- 
fi P., odpust zupełny 
O. 0. Dominikanów 
0 . 0 . Karmelitów 

•zez całą oktawę z 2 
lazaniami, w pier- 
szy i ostatni dzień, 

tudzież w niedzielę 
,vśród oktawy.

4. Ś. Józefa Kala- 
lantcgo u Księży Pi­

jarów.
~ W k a t e d r z e  

•obaeh królew- 
o g. 9>/, msza 

duszę Zygmunta

l Y  W niedzielę po 
iktawie Nawiedzenia 
N. P. Maryi poświę­
cenie kościoła Najśw. 
Panny Maryji.

14. W kościele św. 
Idziego i św. Kata­
rzyny poświęcenie ko­
ścioła.

16. W kościele P.P. 
Karmelitanek na We­
sołej cały dzień na­
bożeństwo z wystaw. 
Najśw. Sakramentu.

16. W kościele 0.0 . 
Karmeli tów odpust zu­
pełny; po wotywie og.
1) błogosław, papieskie 
na mocy bulli Bene­
dykta XIV.

16. W kościele św. 
Tomasza wotywa o g.
9 z wystaw. N. Sa- 
kram. w puszce.

18. W kościele 0.
0 . Bernardynów od-

18. W kościele N.
P. Maryji uroczysta 
wotywa na pamiątkę 
pożaru Krakowa w r. 
1850.

19. W k o ś c i e l e  
księży Misyjonarzów 
na Stradomiu i na 
Kleparzu odpust zu­
pełny.

21. U św. Barbary 
odpust O patrzno ' 
B o sk ie j.

21. W kościele 
i Łazarza odpust z powoi 
I przęniesiony z dniu 19

22. W kościele Najś' 
wotywa przed ołtarzem

j 24, 25 i 26. W kośc: 
nabożeństwo.

L I P I E C
m a  d n i 31.

DNI ŚWIKTA RZYMSKIE IMIONA SD. ŚWIĘTA RUSKIE
'1  P. 1 Teobalda pustek THalEa-

2 W. Nawiedzenia N . M aryi P. j Ojcomił
3 Ś. Helijodora b. Miłosław
4 C. Józefa Kalasantego wyzn. Wielisław
5 P. Cyrylla i Metodego b. w. Prokop 
O S. [Izajasza pr. Iza sław

19 Judy ap.
20 Methodia
21 Jułiana mucz.
22 Ewzewia
23 Ahripiny
24 Rozdestwo sw. Joan.

Kw. u św. Łukasza u roz. 5: 0  cudownym Szymni a Pi ostra połowie ryb.
7 N. 4 do Sw. Jana z Dukli w Krasnoroda
8 P. Przen. K rw i Chrystusowej. Chwalimir
9 W. Św. Patronów Król. szw. Strachota

10 Ś. 7 Braci m. m. Badziwój 
1 1 0 .  Pijusa I. p. m. Olcha św.
12 P. Jana Gwalberta op. wyzn. Tolimir bł.
13 S. : Małgorzaty p. m., p. K. P. | Radomiła

25 4 po Śosz. s. Ducha
26 Dawida Solunsk.
27 Sampsona
28 Kira i Joanna
29 Petra i Pawia
30 Sobor 12 apostołów 

1 Kośmy i Damiana
Kw. u św. Mateusza w roz. 5: 0  sprawiedliwości chrześcijańskiej.

14 N. 5 po Sw. Bonawentury b w.i Dobrogost
15 P. [Rozesłanie śś. Apostołów. Radosław
16 W. j Najśw. M aryi P. Skaplśrz.j Dzicrżysława
17 Ś. Aleksego w. Dzierżykraj
18 0. { Szymona z Lipnicy w., P.K.P. Unisław
19 P. 1 Wincentego a Paulo w. | Wodzisław
20 S. | Czesława w., p. K. P . | Czesław

2 5 po Sosz. s. Ducha
3 Jabinfta
4 Andrca Kryl.
5 Athanazia Athoń.
6 Łukii
7 Tliomy, Akakia
8  Prokopia w.

Kw. u św. Marka w roz. K: (1 eiidownem mik imieniu 4000 ludzi.
21 X. 6 po Sw. Praksedy p. | Stosław i Dys
22 P. Maryji Magdaleny Pokut, i Bolesława
23 W.i Apolinarego b. m. Żelisław
24 Ś. | Franciszka Solana w. [ Lubomira
25 0. Jakóba ap. | Sławosz
26 P. | Anny, Matki N. M. P . [ Mirosława
27 S. Pantaleona m. Wszebur

9 6 po Sosz. s. Ducha
10 45 mucz., Antonia
11 Ewtimia, Olgi
12 Prokła, Iłaria
13 Sobor ar. H aw ryila
14 Akyły ap.
15 Kyryka mucz.

Kw. n św. Mateusza w roz. 7: 0  fałszyi
28 X. 7 po Sw. Kiinegiindy p. ■ Swiętoniir
29 P. | Oława m p. Król szw. | Cierpisława
30 W. Rufina m. Ludomir
31 Ś. j Ignacego Lojoli w. | Zdobysław

ycli prorokach.
10 7 po Sosz. s. Ducha
17 Maryny weł. m.
18 Akyntha, Emil.
19 Makriny

O d m ia n y  ś w i a t ła  k siężycow ego . 1 co 

3  Pierwsza kwadra dnia 6 o godzinie 7 minut 18 rano. j o  -aj 
®) Pełnia dnia 12 o godzinie 10 minut 21 wieczór. S  
(C Druga kwadra dnia 19 o godzinie 9 minut. 5 wieczór. Usa o? 
<Ę) Nów dnia 28 o godzinie I  minut 20 rano. N 09

«  -s‘
<1 o

Wsohóil stońoa Zachód Dług dnia Wschód słdńca Zachód Dtug. dnia ! Tj
dn. g. m. g. m. g. m. dn. g. m  g. m. g. m. ca 2  

5 4 4 8 -  15 56 20 4 18 7 54 15 36 1^
10 4 7 7 57 15 50 | 25 4 23 7 .49 15 26 W 
15 4 12 7 56 15 44 | 30 4 30 7 42 15 12

W kościele N. 
Panny Maryji o go­
dzinie 10-tej wotywa 
przód ołtarzem świę­
tej Annv.

28. W kości<
0 . Dom:

O.

gdulom 
28. ’ 

P. Frn

. Maryi Ma-

29 W kości 
Tomasza woty 
9-tej z wy sta u 
Najśw. Sakran-

esłan

i święta św. Wincentego a Paulo, 
ipca.
, Maryji Panny o godzinie 10-tej
v. Maryji Magdaleny.
le 0 . Ó. Bernardynów 40-godzinne

W kościele świętej Anny, w kościele świętego Miko­
łaja wotywa w kaplicy świętej Anny, a  odpust przenosi się 
na niedzielę.

Żeby mu w niozem nió mogły 
Stolicyś Rzymskiej twój zakon poświęcił, 
Ku której takeś syny swe zachęcił,
Ze na drugi świat za morza żegluj: 
Pogańskie kraje Bogu pozyskują i i

Żebyś o Boską g 
[celował 

Chwałę, i K 
[ogniemposiłkował. ! 

Tyś Towarzystwa 
[wódz Jezusowego 

Hetman waleczny 
[obozu Boskiego; 

Twe pułki mężne 
[z błędami wojują, 

Którym niewierni 
[z swą zgubą hoł- 
[dują. '

Ciebie cudownie Piotr | 
[święty uzdrowił,

Bo w tobie swoją żar- 
| liwośó odnowił,

Na pozyskanie dusz 
[przez twoje syny, 

Któreś rozsyłał w da- 
flekie krajiny.

To zgromadzenie, 
[któreś ty fundował, 

Jezus imieniem sw,' 
[zapieczętował;

Lecz kiedy ci Pi 
[ustąpił imienia, 

Tern zakonowi dałeś 
[umocnienia. 

Widzisz Jezusa zkrzy- 
| żem na ramieniu,

[mu zgromadzeniu 
Krzyże, gotówje swym 

[krzyżem osłodzić, 
ikodzić.



-  Ił -

Zapiski.

/ ó* A / 3 5 8  + t//s./ć<sy ć&CtSp’ Cy'C<jLŁ*/j4 Ł̂ _
^  ^ 7& 3; tfbć. /oS./><?<$. .

f?. ✓ /SS^ o/ozćszô zz- ćrfysceso >«•

Sw. Jignacy Lojola urodził się 1491 r. w Kanta- 
liiml "I ® is*paniji. Raniony przy oblężeniu Pampe- 
Ł  ^  oŁorym. czytał żywoty Iwiętych i po- 
1,1 >"■ ?<*n|ienić życie. Przyszedłszy do zdrowia, 
udał się do Montserratu, przed cudowny obraz Matki 
Bożej i tam złożył ślub czystości, a rozdawszy swoje 
mienie ubogim u,lał się Manrezy. gdzie uczynki 
miłosierdzia wykonywał. Tu oświecony od P. Boga 
w tajemnicach wiary, napisał one sławne „Cwicze- 
i  I howne“. W'Barcelonie, Albali, Salamance 
} Paryżu oddawał się' nauce jeżyka łacińskiego 
i wyższyoh studyjów teologicznych, dla tem skute­
czniejszej pracy około zbawienia bliźnich. W Pary­
żu połączył się z 9 towarzyszami i ci dnia 15 sier­
pnia 1534 r. w Paryżu ślubowali oddać swe usługi 
na pracę około zbawienia ludzkiego. Zgromadzenie 
to potwierdził Paweł III w 1540 r. p. n. Towarzy­
stwa Jezusowego. Wiele za życia znosił prześlado­
wań, zawsze i wszędzie Boga wielbiąc. Umarł 31 
hpea 15G6 r., kanonizowany przez Grzegorza IV. 
w 1622 r. Spoczywa w Rzymie.

M OD LITW A.

-.Boże! który dla większego rozszerzenia chwały 
' 'mieniaTwego, nowemprzez błogosławionego Jigna- 
yS® wsparciem Kościół wojujący wzmocniłeś; spraw, 
tysmy za jego pośrednictwem i przykładem, walcząc 

J *  tćj ziemi, z nimżo w Niebie korony dostąpili. 
lzoz Pana naszego i t. d.

3



NABOŻEŃSTWA
w kościołach krakowskich,

2. Święto Najśw. 
Maryji Panny Aniel­
skiej we wszystkich

S I E R P I E Ń
m a  d n i 31.

Św. L u d w ik . |

Św. Ludwik wszy­
stkie swoje myśli, sło­
wa, uczynki, każde

DNI ŚWIĘTA RZYMSKIE IMIONA SŁ. ŚWIĘTA RUSKIE wszystko zwracał był
kościołach zgroma­
dzeń reguły ś. Fran­
ciszka: u 0 . 0 . Fran­
ciszkanów, Bernardy­
nów, Reformatów, Ka­
pucynów, P. P. Fran­
ciszkanek, Bernardy­
nek, Felicyjanek.

3, 4  i 5. 40-godz. 
nabożeństwo w ko­
ściele na Gródku, u

1 0.
2 P.
3 S.

Piotra ap. w okowach 
N . P . M aryi Anielskiej 
Znalezienie św. Szczepana

Rolisław
Świętosława
Letosław

20 f  Iłi i  pr.
21 Symeona jur
22 Maryi Magdalewy

przez wszy stko służy ł 
Panu Bogu. Ach! bo 
całćm sercem miłował 
Boga i zawsze pa­
miętał o obecności 
Boga. Stąd wiara jego 
była żywą, bo żył 
wedle wiary; była mo­
cną, bo najmniejszego 
nie dopuszczał po-

wdncli wiary; była

Ew. u św. Łukasza w roz. 16: 0 oztropnym szafowaniu darami bożymi.
4 N.
5 P.
6 W.
7 Ś.
8 C.
9 P. 

10 S.

8 po Sw. Dominika w.
N . P . M . Śnieżnej. 
Przemienienia Pańskiego 
Kajetana w.
Cyryjaka, Larga i Szmaragda 
Romana, żołnierza m. 
Wawrzyńca m.

Ostomir 
Stanisław św. 
Chlebosław 
Oleg św.

Borys i Chleb. 
Wawrzyniec

23 8 po Szosz. s. Ducha
24 f  Borysa i Hlihea
25 f  Uspenie ś. A n n y
26 Ermołoja
27 f  Pantcłcjinona
28 Prochora
29 Kałynika

6. W kościele Księ­ Ew. u św. Łukasza w roz 19: 0  zburzę niu Jerozolimy.
ży Pijarów.

7. U Bonifratów; 
u 0. 0 . Kapucynów 
przenosi się na nie­
dzielę.

10," 11 i 22. U św. 
Andrzeja 40-godzinnc 
nabożeństwo.

15. W kościele N. 
P. Maryji z wystawie­
niem N. Sakramentu 
przez całą oktawę, 
codziennie 2 kazania, 
w końcu 40-godzinne 
nabożeństwo; u 0 . 0. 
Augustyjanów, Bcr- 

j nardynów, Dominika-

11 N.
12 P.
13 W.
14 Ś.
15 C.
16 P.
17 S.

9. po Sw. Zuzanny p. ni. 
Klary p.
Hipolita i Kasyjana m.m. 
W igilija. Euzobijusza kapł 
Wniebowzięcie N. P. Maryj
Rocha w., p. K. P 
Anastazyjusza b. w.

Włodzimira 
Sława bł. 
Rosław 
Dobrowój 
Jacław św. 
Demorad 
Miron św.

30 9 po Szosz. s. Ducha
31 Edwokima pr.

1 f  Proiscliozdenie Kr.
2 Stefana arch. peren.
3 Izaakia prep.
4 7 otroków w Efezi
5 Ewsignia

stała, bo zawsze go­
tów był wszystko dla 
Boga poświęcić; była 
powszechna, bo wszy­
stko, co Bóg objawił, 
a przez Kościół do 
wierzenia podał, bez

Ew. u św. Łukasza w ro 18: 0 faryzeuszu i celniku. tku było dla niego 
tak oczywistą pra­
wdą, jakby to wszy­
stko sam usłyszał z 
ust samego Boga. — 
W skutek tego wiara 
jego i wiedza rzeczy 
niebieskich coraz się

18 N.
19 P.
20 W
21 Ś.
22 C.
23 P.
24 S.

10 po Sw. Agapita m. 
Jacka w., p. K. P. 
Bernarda o. dokt.
Joanny Franciszki 
Hipolita b. i Symforyjana 
Filipa Bcnicyjusza w. 
Bartłomieja ap.

Bronisława
Bolesław
Sobiesław
Kazimira
Radom ił
Cichomił
Cieszymir

6 10 p. S. Preobraż. H.
7 Dometia
8 Emiliana i spow.
9 Mathea ap.

10 Lawrentia
11 Ewina m.
12 Fotia i Knykity

Ew. u św. Marka w roz. 7 0  uzdrowieni głuchoniemych. rozszerzała, wzma-
! nów, Bonifratrów.

21. W kośc. P. P. 
Wizytek św. Joanny 
Franciszki Chantal.

25. W kośc. 0 . 0 . 
Dominikanów ś. Jac­
ka cały tydzień.

25 N.
26 P.
27 W
28 Ś.
29 0.
30 P.
31 S.

II po Sw. Ludwika kr. ir. 
Zeflryna p. m.
Przenieś, św. Kazimierza w 
Augustyna b. w. dokt. K. 
Ścięcie św. Jana Chrzciciela 
Róży Limańskiej p. 
Rajmunda Nonnata w.

Namysław
Właśtymira
Przcdzisław
Wyszomir
Racibor bł.
Szczęsny bł.
Świętosław

13 II po Szosz. s. Ducha
14 Miclica pr.
15 Uspenie pr. Bohorod
16 f  Pcrencsenie i Kon
17 Mirona m.
18 Flora i Ławra
19 Andrea strat.

się żywiołem jego ży­
cia. Jakoż i całe ży­
cic jego było wyra­
zem i niejako uoso­
bieniem wiary św. 
Do tego doszedł i w 
tein wytrwał, starając 
się gruntowniepoznać 
zasady wiary, czyta­
jąc książki pobożne, 
słuchając nauk reli­
gijnych, szukając to­
warzystw świętych, 
wypełniając literalnie 
wszystkie przykaza­
nia Bożo i kościelne, 
uczęszczając z najtro- 
skliwszćm przygoto­
waniem się do Sa­
kramentów świętych.

św. Bartłomieju, po­
święcenie kościołasw. 
Andrzeja.

27. W kośc. 0 . 0 . 
Reformatów przenie­
sienie relikwij ś. Ka­
zimierza; przenosi się 
na niedzielę.

28. U iiw. Kata­
rzyny i na Skałce 
św. Augustyna.

28. W kośc. P. P. 
Wizytek nabożeństwo 
półdniowc z wysta­
wieniem Najśw. Sa­
kramentu ; o d p u s t

Odm iany św ia tł 
3  Pierwsza kwadra dnia 4 o goc 
©  Pełnia dnia 11 o godzinie 6 
C  Druga kwadra dnia 18 o godz 
( 0  Nów dnia 26 o godzinie 3 mi

Wschód słońca Zachód Dług. dnia
dn. g. m. g. m. g. m.

5 4 39 7 33 14 54 
10 4 46 7 24 14 38 
15 4 54 7 14 14 20

księżycowego. 
zinie 2 minut 46 popoł. 
ninut 2 rano 
nie 12 minut 11 popoł. 

nut 20 popoł.

Wschód słońca Zachód Dług. dnia
dn. g. in. g. m. g. m. 
20 5 2 7 6 14 4 
25 5 8 6 56 13 32 
30 5 16 6 48 13 32 K
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28. U św. Tomasza, wotywa o godz. 9-ej z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu w puszcze.

30. W kościele 0 . 0 . Karmelitów na Piasku rozpoczęcie 
nowenny do uroczystości Narodzenia Najświętszój Panny 
Maryji o godzinie 6 rano z odpustem zupełnym.

M o d l i t w a .

Boże któryś błogosławionego Ludwika, wyznawcę Twojego, 
z tronu ziemskiego do tronu chwały niebieskiej wyniósł; za 
jego zasługami i pośrednictwem, spraw, prosimy, ibyśmy 
z Królem królów Jezusem Chrystusem, wspólnie królowali

rzez Rana naszego i t. d.



Zapiski.

(25-go sierpnia).

Sw- Ludwik IX, król francuski, syn Ludwika \ III 
j  W- Blanki Kastylijskiej, urodził się w roku 1215. 
Wychowany świątobliwie, sam 'swe potomstwo podo­
bnie chował. Skończony wzór monarchy chrześci­
jańskiego, miał pobożność i męstwo Dawida, mą­
drość Salomona: miłosierny, umartwiający siebie 
samego, szlachetny w przebaczaniu osobistych uraz, 
surowy w karceniu przestępców. W bitwach odwa­
żny i zwycięzca, w modlitwie korząc się publicznie 
wobec B"ga wzniosły przykład poddanym dawał. 
Nie chcąc brać na siebie wielkiej odpowiedzialności, 
nie korzystał z przywileju Aleksandra IV, dającego 
mu prawo mianowania prałatów w całym swym 
kraju. Wielce poważany przez monarchów sąsiednich, 
łagodził ich spory. Chorobą złożony, ślubem się 
zobowiązał, w razie wyzdrowienia, pośpieszyć ku 
pomocy katolikom w Palestynie. W walce wzięty 
do niewoli, za okupem powrócił do Franeyji, a 
w kilkanaście lat późnićj powtórnie się wypra­
wiwszy, po odniesieniu kilku zwycięstw, umarł w sku­
tek zarazy, wybuchłej w obozie. Kanonizowany w 35 
lat po śmierci, przez papieża Bonifacego VIU-go 
w 1305 roku.



NABOŻEŃSTWA
w kościołach krakowskich.

1, 2 i 
N or r t a n

W R Z E S I E Ń
m a  d n i 30 .

ŚWIĘTA RZYMSKIE 
u św. Łukasza w roz.

1 N. i

14 S.

25 Ś.

Zwierzyńcu 40-godz. 
nabożeństwo.

1. U Bożego Ciała 
odpust św. Augustyna, 
przeniesiony z 28-go 
sierpnia.

1. U 0. 0 . Augu­
sty,janów N. M. P.
Pocieszenia.

1. Niedziela pier­
wsza września, po­
święcenie kościoła ś.
Mikołaja i u 0. 0 . Re­
formatów.

4. U św. Barbary 
przenosi się na na­
stępną niedzielę.

6, 7 i 8. U 0. O.
Karmelitów 40-godz, 
nabożeństwo.

8. Odpust w ko­
ściołach: N. P. Ma­
ryji, 0 . 0 . Dominika­
nów, Ronifratów, Au- 
gustyjanów, tu przez 
cały tydzień.

9. W Katedrze o 
g. 9'/a msza ś. w gro­
bach królewskich za 
Anne Jagiellonkę.

ltf. U 0. 0 . Au- 
gustyjanów przed wo- 
tywą o g. 9 pobłogo­
sławienia ehieba św.
Mikołaja.

12, 13 i 14. U św.
Krzyża 40-godzinne 
nabożeństwo.

14. Odpust zupełny 
u P. Maryji, 0 . 6.
Franciszkanów, w ko­
ściele Bożego Miło­
sierdzia na Smoleń­
sku, a w Mogile u 
0. O. Cystersów przez 
cały tydzień.

i 5. U 0. 0 . Do­
minikanów.

17. We wszystkich 
kościołach Zgroma­
dzeń reguły ś. Fran­
ciszka: u 0. O. Fran­
ciszkanów, Bernardy­
nów, Reformatów, Ka­
pucynów, P. P. Fran­
ciszkanek, Bernardynek.

18. U 0. 0 . Augustyjanów.
22. U św. Wojciecha po wotywie rozdaje się chleb po­

święcany, z wyciskiem jimienia św. Tekli.
22. Niedziela po św. Mateuszu, poświęcenie kościoła św,

27 i 28. W Katedrze’na Zamku.
29. W kościele 0 . 0 . Paulinów i Bożego Ciała.

I IMIONA SD. 
10: I) miłosiern

12 po S w. Joach. ojcaN.P. M.j Dzierżysław
2 P. I Stefana król. wyzn. -y-. i Czeibóg
3 W.j Serapijip.m. beatyfik. lCTOr.l Przesława ś. j
4  Ś. j Rozaiiji Palarmitańskićj: p. Rościsław i
5 C. I Wawrzyńca Justynijana b. w. Włodzisław j
6 P, Zacharyjasza pror. j Drogowit j
7 S, Witjilija. Reginy p. m. Domosława

Kw. u św. Łukasza w roz. 17: I) uzdrowień
8 N .! 13 po S w. Narodź. Ń. P. MJ Radosława ]
9 P. i Piotra Klawera w. j Sobiebór
O V, .1 Mikołaja z Tolentynu w. Władybój

11 Ś. I Prota i Hijacynta in. I Iścisław
12 C. I Gwidona w. i Radzimir |
13 P. Filipa m. Chronisłąw J

Podwyższenie św. Krzyża Zimnoiiiysf
Iw. 11 św. Mateusza w roz. (i: O słiiż.eni

15 N. 14 po Sw. Imienia Maryji] Budz/niił
16 P. I Kornelijusza i Cypr. bb. mni.l Sędzisław
17 W. Piętna św. Franciszka w. | Drogosław 

Suche dni Józ. z Kuper, w.j Dobrowit 
Januarego i Tow. m.m. j Krzepimir 
Suche dni. Kust. i Tow. mm. Myślisław 
Suche dni. Mateusza ap. ! Bożydar 
. u św. Łukasza w roz. 7: O wskrzeszał

23 N . I 15 po S w. 7 Boleści A -. / ' .  M. Ż e lim i
23 P. Lina pap. m. i Tekli p. m. Bogusława b.
24 W. N. Maryji P. od wyzwól.

Władysława z Gielniowa*)
Oypryjana i Justyny mm.
Przeniesienie św. Stanisł.
Wacła

 ŚWIĘTA RUSKI

20 12 po Szosz. s. Ducha
21 Kadea ap.
22 Agathonika
23 Łuppa in.

u 10 trędowatych.
27 13 po Szosz. s. Ducha
28 Mojseja mur.
29 f  Usikn. hł. s. Joan.
30 Aleksandra, Joanna
31 Położenie poj. pr. B.

1 Naczało Ind. Sim.
2 Ma,manta

Świętopełk 
Ładysław bł. 
Damian 

! Wacław św.

Bogu,
3 14 po Szosz. s. Ducha

j 4  Mojsea pr.
J 5 Zacharii i Ełysaweky 
I 6 f  Czudo Michaiła 
| 7 Sozonta, Makaria. 
j 8 Rożdestwo pr. Bohor. 
j 9 f  Joachima i Anny 

i niłod/.ieńea z. Naim.
10 15 po Szosz. s. Ducha
11 Theodory prep.
12 Awtonoma
13 Korniłia
14 Wozdwiż. cz. Kresta
15 Nikity
16 Ew t i mia

Ew. u św. Łukasza w roz. 14; 0  uzdrowieniu opuchłego.
29 N .! Michała archanioła**) | Dadźbóg
30 P. | Hieronima kapł. w. dokt. | Imisław

i?  16 po Szosz. s. Ducha
[ 18 Ewmenia

Odm iany św ia tła  księżycowego.
) Pierwsza kwadra dnia 2 o godzinie 8 minut 54 wieczór. 
) Pełnia dnia 9 o godzinie 3 minut 12 popołudniu.
) Druga kwadra dnia 17 o godzinie 6 minut 8 rano.
) Nów dnia 25 o godzinie 4 minut 1 rano.

Zachód Dług. dnia

20 5 49 6 12 16 | 
12 1 
11 34 ,

Te

PIEŚŃ.
Mateuszu, Apostole, 
Cwiezony w Jezusa 

[szkole,
•vangielisto 
[przedniejszy, 

Uczniu Pański naj­
bierniejszy.

O Mateuszu! prośbami 
"'staw się do Pana

Byśmy nie znając 
| przykrości 

Mogli żyć z tobą 
[w wieczności.

Ty będąc jawnogrze­
sznikiem,

Wielkim z, inytników 
[celnikiem.

Słowem wezwania 
[Pańskiego 

Świętym sio stajesz

0  Mateuszu! prośba-

Potem Żydów r 
[czając

1 murzynów nawra- 
[eając,

Cudami wielce w 
[wiony 

Wszędzieś i od wszy­
stkich ’ czczony.

0  Mateuszu! prośba- 
[mi i t. d. 

Wreszcie przy świętej 
[ofierze 

Okrntnik ci życit 
[bierze,

Gdy za wiarę Chry- 
[stusowę 

Ściął siekierą twoje 
[głowę.

O Mateuszu! prośba- 
[mi i t. d. 

Pokornie prosimy 
[ciebie,

Przyczyniaj się za 
[nas w niebie,

Raoi i dodae

0 Mateuszu! prośbami i t. d. 
Chwała Ojcu i Synowi 
Oraz świętemu Duchowi 
Przedtem, zawsze i ninic 
Niechaj na wiek wieków słyni 
0  Mateuszu! prośbami i t. d.

[ochoty 
Naśladowania twej 

[cnoty.
0  Mateuszu! prośba­

m i i t. d.
Ratuj nas w każdej 
*« | potrzebie, '
Spraw, niech wszystko 

mamy z ciebie, 
Nie spuszczaj nas 

[z twej opieki
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(21-go września).

Św. Mateusz apostoł i cwangielista syn Alfeusza 
Galilejczyk był zrazu celnikiem za miastem Kafar- 
n?u™ przy jeziorze Genezaretli. W drugim roku naucza- 
m*  ’ana Jezusa, posłuszny Tegoż wezwaniu, opuścił 
urząd, by stać sic gorliwym uczniom Chrystusa 
I ana. P0 zesłaniu llucha św., trzy lata głosił, mimo 
przeszkód, słowo Bożo w Palestynie; tu napisał Ewan­
gielij:] ś. po hebrajsku, aby udowodnić, że przepo­
wiednie Mesyjaiiskie starego zakonu na P. Jezusie 
się spełniły. Następnie udał się do Persyji, a pó­
źniej do Etyjopiji egipskiej. Życiem surowćm i cu­
dami jednał nauce głoszonej licznych wyznawców. 
Zmarłą córkę króla Kgipa Jiflgieniją wskrzesił; cała 
rodzina panująca wtedy uwierzyła, oraz większa 
część narodu; a Jiflgieniją i wiele dziewic czystość 
ślubowało. Gdy po śmierci Egipa, brat jego Hirta- 
bus pragnął na tronie się utwierdzić i w tym celu 
żądał ręki Jiflgieniji, kazał zabić Mateusza, który 
Jiligieniji zachowanie czystości doradzał. Ciało Jego 
spoczywa od roku 1080 w Salerno.

M O D L I T W A .

Niech nas, Panie, wstawieniem się swojćm za 
nami, błogosławiony Mateusz Apostoł, i Ewangielista 
wesprzeć raczy; abyśmy za jego pośrednictwem 
dostąpili tego, czego sami otrzymać nie możemy. 
Przez Pana naszego i t. d.



P A Ź D Z I E R N I K
m a  d n i 31.

- ' ŚW1KTA RZYMSKIK i IMIONA SI,. | Ś\VI F.TA RUSKI K

NABOŻEŃSTWA
w  k o ś c io ł a c h  k r ak o w s k ich ,

1. W kośe. 0 . 0.
Reformatów przez ca­
ły miesiąc Różaniec 
po wotywie o g. 6'/s, 
a w dni świąteczne po 
nieszporach o g. 3*/a.

2. U 0. 0 . Pauli­
nów odpust bracki, u 
P. Maryji wotywa w 
kaplicy Aniołów Stró­
żów i kazanie.

4. We wszystkich 
kościołach Zgroma­
dzeń reguły ś. Fran­
ciszka: u 0. 0 . Ber­
nardynów, Reforma­
tów, Kapucynów, P.P.
Franciszkanek, Ber­
nardynek; u 0 . 0.
Franciszkanów przez 
cały tydzień, w końcu 
40-godz. nabożeństwo.

6. Niedziela 17-ta 
po Świątkach, poświę­
cenie kośc. ś. Józefa.

6. U P. Maryji wo­
tywa o godz. 9-ej w 
kaplicy Matki Boskiej 
Różańcowej.

6. U 0. O Domini­
kanów popoł. proce­
syja z cwangielijami 
po rynku; przez całą 
oktawę nabożeństwo 
z kazaniami na sumie 
i nieszporach; wieczór 
szpiewanie Różańca 
z kazaniem.

6. Niedziela po ś.
Franciszku, ̂  poświę­
cenie kośc. ś. Krzyża.

10. U ś. Barbary 
i 0 . 0 . Jezuitów na 
Wesołej św. Franci­
szka Borgijasza.

14. U O. O. Domi- 
kanów uroczysto ża­
łobne nabożeństwo za 
zmarłych braci i sio­
stry Różańca św. o 
godz. 6 rano z kaza­
niem i żałobną pro- 
cesyją z 5 stacyjami

15. W kośc. P. P 
Karmelitanek na We 
sołej nabożeńst. przez 
cały dzień z dwoma 
kazaniami. --------

17, W kościele P. P. Wizytek błog. Maryji Małgorzaty 
Alacoąue.

17, 18 i 19. U 0 . 0 . Reformatów 40-godzinne nabożeń­
stwo na cześć św. Piotra z Alkantary, wyznawcy.

20. U św. Anny z oktawą, w końcu 40-godz. nabożeń­
stwo; na zakończenie procesyja no kościele, w której biorą 
udział profesorowie Uniw. Jagiell., przybrani w togi, z re­
ktorem i dziekanami wydziałów na czele, poprzedzeni ber­
łami uniwersyteckiemu oraz nauczyciele innyeh zakładów

1 w.
2 Ś.
3 C.
4 P.
5 S.

Remigiego b. w.
Aniołów Stróżów 
Kandyda m,
Franciszka Serafickiego w. 
Plaeyda i Tow. m. m.

Znatyslaw
Stanimir
Siemian
Bratysław
Zasław

19 Trofima
20 Ewst itiia.
21 Kondrata
22 Foki, Jony
23 f  Zaczutic sn. J . Kr.

Kw. u św. Mateusza w roz. 22: 0  miłości Boga i bliźniego.
6 N.
7 P.
8 W.
9 Ś.

10 C.
11 P.
12 S.

17 po Sw. ,1/. B. lluiaric. 
Brigidy wd. p. K. Sz. 
Symeona starca 
Dyjonizego, Aroopagity m. 
Franciszka Borgijasza w.*) 
Giermana b. m. 
Maksymilijana b.

Bronisław
Rosłuwa
Wojsława
Dogomost
Dobromiła

Grzmisław

24 17 po Szosz. s. Ducha
25 Thekli
26 Ewfrozinii
27 f  Prestawłeuie s. J.
28 Kalistrata
29 Oharitona
30 Hrihoria arm.

Kw. u św. Mateusza w roz 19: 0  uzdrowieniu paralityka.
13 N.
14 ]’ .
15 W.
16 Ś.
17 C.
18 P.
19 S.

18 po Sw. Win. Kadłubka**) 
Kaliksta pap. m.
Teresy p. i Jadwigi wd. 
Gawła opata.
Florentego b.
Łukasza ewang.
Piotra z Alkantary w.

Ziemisław
Dierżymir
Długosława
Radzisław
Zytysława
Bratumił
Ziemowit

1 18 po Szosz. s. Ducha
2 Kypriana i Justyny
3 Dionizia
4 Jorothea
5 Oharitiny
6 Thomy ap.
7 Sergia i Wakcha

Kw. ii św. Mateusza w roz. 22: 0  wezwaniu na gody i szacie godowej.
20 N.
21 P
22 W
23 Ś.
24 C.
25 P.
26 S.

19 po Sw. Jana Kantego 
Hilaryjona op.
Korduli p. m.
Jana z Kapistranu w. p. K 
Rafała archanioła 
Chryzantego i  Daryi m, m. 
Ewarysta p. m.

Budzisława
Daromiła
Przebysława
Włastymir
Siemisław
Samomysł
Lutosław

8 19 po Szosz. s. Ducha
9 f  Jakowa ap. Awr.

10 Bwłampia
11 Fiłyppa ap.
12 Tarusia Androiki
13 Karpa
14 Paraskewii prep

Kw. u św. Jana w roz. 4 : 0  uzdrowieniu syna książęcego w Katarnaum.
27 N.
28 P.
29 W
30 Ś.
31 C.

20 po Sw. Wincent, i Sabiny 
Szymona i Judy Tad. ap. 
Narcyssa b.
Alfonsa Rodrygieza b. 
W igilija. Wolfganga b.

Witomił
Władybóg
Dalemił
Przemysława
Godzimir

15 20 po Szosz. s. Ducha
16 Lońgina
17 Osii pror.
18 Ł uki ap.
19 Joiła pror.

***) Święto w dyjecezyi podlaskiej.
Odm iany św ia tła  księżycowego.

3  Pierwsza kwadra dnia 2 o godzinio _2 minut 53 ra
Ig) Pełnia dnia 9 o godzinie 2 minut 45 rano.
<£, Druga, kwadra dnia 17 o godzinie 1 minut 57 ram
(g) Nów dnia 24 o godzinie 3 minut 46 rano.
3  Pierwsza kwadra dnia 31 o godzinie 9 minut 50 r

dn. g. m. g. m. g. m.
5 6 12 5 26 11 14

10 6 19 5 23 11 4
15 6 26 5 15 10 49

dn. g. m. g. 
20 6 31 4

30 4 35 9 52

naukowych. Prze 
dni, począwszy od 
dnia poprzedzającego j 
uroczystość św. Jar 
Kantego, odbywa s __ 
nabożeństwo w kole­
gijum jagicllońskióm, 
w mieszkaniu tego 
świętego, do którego 
nabożeństwa Pius IX. 
przywiązał odpust zu­
pełny dnia 22 sier­
pnia 1876 r.

28. W kościele N. 
Panny Maryji o go­
dzinio 10-ój wotywa 
przed ołtarzem ś. ś. 
Szymona i Tadeu-

M*30. U 0. 0 . Do­
minikanów uroczy­
stość relikwij tego ko-

27. W kościele ś 
Piotra odpust cechu 
szewskiego (ś. ś. Kry­
spina i Kryspinija- 
na), przeniesiony z 
dnia 25-go paździer­
nika.

Bwangiclisto, Łuka- 
[szu, Patronie!

Któryś zostawał Kró­
lowej przy tronie;

Maryji godności opi­
ja łe ś  piórem,

Za to niebiosa stałyó 
[się otworem.

Świeciłeś jaśnie świę- 
[tem twćm imio-

Łudzi pod grubym 
[objaśniałeś cic-

W Ewangieliji wielbią 
[cię kościoły,

Z czystego życia ró. 
[wnałeś z Anioły.

Apostoł Paweł tęó 
[pochwałę daje,

Zeć towarzyszem był 
|jego przyznaje,

Po licznych krajach 
[dzielność pokazo- 
[wał,

Drogim cię w Bogu 
sobie szacował.

Dokładnieś spisał Apostolskie dzieje, 
Gruntownej wiary mamy stąd nadzieje; 
Maryji obraz cudami wsławiony 
Na Częstochowskiej górze dla Korony.

Tak drogi klejnot, Twej to ręki dzieło, 
Łaskawe niebo dla nas sporządziło; 
Naszą tu Matka Najświętsza królową, 
Za Twą przyczyną jest służyć gotową.



Św. Łukasz, owangiolista rodom z Antyjoekiji 
był zrazu lekarzem i malarzem. Sw. Paweł, apost. 
nawrócił go i miał w nim najwierniejszego ucznia, 
towarzysza i współpracownika w Winnicy Pańskiej 
w podróżach po Groeyji, Macedoniji, Włoszech, Pa­
lestynie, przyczyniając się dzielnie do rozszerzenia 
po świeeie królestwa bożego; św. Pawłowi z miło­
ści towarzyszył nawet do więzienia, dzieląc z nim 
cierpienia i trudy. Obcował też z innymi aposto­
łami, zaprzyjaźnił się ze św. Janem, i miał szczę­
ście patrzeć na słodkie oblicze Bogarodzicy, robie 
Je j portrety i słyszeć z jej ust obszerniejsze i do­
kładniejsze wyjaśnienie historyczne okoliczności z ży­
cia Zbawiciela Najśw. Ula chrześcijan z pogan nawró­
conych napisał w r. 53, w języku greckim, stylem pię­
knym i jasnym trzecią E w a n g ie liją . Wiele szcze­
gółów jedynie w tej Ewangicliji znajduje się opo­
wiedzianych. Po 10 latach t. j .  63 ery chrześcijań­
skiej napisał drugie dzieło, t. j .  „Dzieje Apostolskie", 
w których, jakby w dalszym ciągu Ewangicliji swojej, 
opowiadao wielkich wypadkach historycznych dotyczą­
cych rozwoju Kościoła św., począwszy od zesłania Du­
cha św. na apostołów aż do zaniesienia światła wiary 
do ciemnych pogan w Rzymie. Po śmierci świę­
tego Pawła głosił Ewangieliją św. Łukasz żydom 
i poganom w Daimaeyji, Francyji, w Tebach, w Li- 
biji, i t. d. i poniósł śmierć męczeńską w wieku 
lat 84, w mieście achajskiem Patras, gdzie go 
chrześcijanie zo czcią pochowali, skąd 357 r. prze­
niesiono te św. relikwije do Konstantynopola i obok 
ciał' św. Jędrzeja ap. i św. Timoteusza w kościele 
śś. Apostołow złożone zostały.



— 2 4  —

NABOŻEŃSTWA
w kościołach krakowskich,

1. W kośc. W. W. 
Świętych.

2. Dzień Zaduszny 
procesyją na cmen­
tarzu od św. Mikołaja 
o g. 10 rano, gdzie 
odprawia się wotywa 
żałobna z kazaniem. 
W tygodniu proecsyjc 
na cmentarz różnych

2. W Katedrze na 
Zamku po proccsyji 
żałobnej uroczyste od­
śpiewanie „Salve Re­
gina" w grobach kró­
lewskich.

2. U Księży Misy- 
jonarzów na’ Kleparzu 
przez całą oktawę nie­
szpory żałobne z ba-

2. W kościele N. 
P. Maryji przez całą 
oktawę dn. Zaduszne- 
go o godz. 4  litanija 
za dusze zmarłych, z 
wystawieniem Najśw. 
Sakramentu.

2. W kościele 0 . 0. 
Reformatów w dniu 
tym rozpoczyna się 
nabożeństwo o godzi­
nie 5 z rana śpiewa-

zmarłych; o godzinie 
O1/, msza św. uroczy­
sta, po czćm kazanie i 
odczytanie wypomin­
ków, wreszcie kon­
dukt; ostatnia msza 
św. o godz. 10-tój.

3. Niedziela pier­
wsza po W, W. Świę­
tych, u 0. O. Domi­
nikanów odpust Ró­
żańca nieustającego 
dla ratowania kona- 
jąoych.

5. U 0 . 0 . Augu-

9. U 0 . O. Domi­
nikanów W. W. Świę­
tych Zakonu kazno­
dziejskiego. Odpust 
zupełny.

10. W kościele N.

L I S T O P A D
m a  d n i 3 0 .

DNI ŚWIĘTA TZYMSKIE IMIONA SD. ŚWIĘTA RUSKIE

2 S.
Wszystkich Świętych
Dzień zaduszny

Warcisław
Wytymir

20 Artem ia
21 Iłariona

Ew. u św Mateusza w roz. 18: 0  dai owanin uraz.
3 N.
4 P.
5 W.
0 Ś.
7 C.
8 P.
9 S.

21 po Sw. Huberta b. 
Karola Boromeusza b, w. 
Zaeharyjasza i Elżbiety 
Leonarda w.
Herkulana b. m.
Ś. Ś. 4  Koronatów mm. 
Teodora żoł. m.

Chwalisław
Mściwoj
Sławomir bł.
Wszcwład
Zytoinir
Sędziwój
Bogodar

22 21 po Śzosz. 8
23 f  Jakowa, brat
24 Arethy
25 Larkiana
26 Dimitria wm.
27 Nestora m.
28 f  Paraskcwii

Ducha
illosp.

Fw. u św. Mateusza w ro 22: 0 inone ic czynszowej.
10 N. 
U P.
12 W.
13 Ś.
14 C.
15 P, 
IG S:

22 po Sw. Opieki N . M. 1‘ 
Marcina b. w.
5 braci Polaków m m. 
Dydaka w.
Serapiona m.
Gertrudy p. op.
Edmunda b m.

Spito sław
Witołd
Wszerad
Wodzimir
Przybysław
Radomir

29 22 po Szosz. s. Ducha
30 Zinowia
31 Stachia

1 Kośmy i Damiana
2 Jozafata i Akindina
3 Josyfa Ajthała
4 Joanikia

Ew. u św. Mateusza w roz 9: 0  wskrzeszeniu córki Jaira

18 P.
19 W,
20 Ś.
21 C.
22 P.
23 S.

23 po Sw. Staniał. Kostki1) 
Poświęcenie kościoła rz.-kat 
Elżbióty węg. wd.
Feliksa de Valois w. 
Ofiarowanie N . P . M aryji 
Cecyliji p. m.
Klemensa p. m.

Zbisław 
Stanisław św. 
Drogomira 
Sędzimir

Wszemiła
Miłowój

5 23 po Szosz. s. Ducha
6 Pawła i spow.
7 Jerona
8 Michaiła Arant.
9 Onisyfona

10 Erasta, Olimpii
11 Miny, Wiktora

Ew. u św. Mateusza roz. 24: 0  końcu świata.
24 N.
25 1*.
26 W.
27 Ś.
28 C.
29 P.
30 S.

Ost. po Sw. Jana od Krzyża 
Katarzyny p. m.
Piotra b. ni.
Walci'yjana b.
Jakóba z Piccno w. 
Satumina m.
Andrzeja ap.

Dorosław
Chwalimira
Lechosław

Gościsław
Przemysław
Ludosław

12 24 po Szosz. s. Ducha
13 f  Joanna Złaton.
14 f  F iłippa  ap.
15 Huria Samona
16 Mathea ap
17 Hryhoria Wesp.
18 Platona i Romana

O d m ia n y  ś w ia t ła  księżycow ego .
@  Pełnia dnia 7 o godzinie 5 minut 25 wieczór.
C  Druga kwadra dnia 15 o godzinie 9 minut 55 wieczór.
®  Nów duia 23 o godzinio 3 minut 3 rano.
3  Pierwsza kwadra dnia 29 o godzinie 6 minut 48 wieczór.

g

o  -  ?

N ^
Wschód słońca Zachód Dług. dnia
dn. g. m. g. in. g. m. 

5 7 3 4 25 9 22 
10 7 11 4 17 9 6 
15 7 19 4 11 8 52

Wschód sloóca
dn. g. m. 
20 7 28 
25 7 36 
30 7 42

Zachód Dług. dnia
K- m. g m.
4 6 8 38 
4 -  8 24 
2 56 8 4

y , M

17, 17 i 19. U i 
Barbary i u 0. O. 
Jezujitów na Wesołej 
40-godzinne nabożeń­
stwo (św. Stanisl; 
Kostki).

17. W kośc. 0 . 0. 
Franciszkanów i i

’ W ó ,  20 i
U św. Jana 40-godz. 
nabożeństwo; w osta­
tni dzień z kazaniami 
na sumie i nieszpo­
rach.

19. U świętego Jó­
zefa odpust świętej 
Elżbióty.

20. W Katedrze, w 
grobach królewskich 1 
msza święta o godz. 
9'/a za duszę królo- 1 
wój Rony.

21. U P. P. Wizy­
tek nabożeństwo pół- i 
dniowe z wyst. Najś. 
Sakramentu.

24. U św. Andrzeja 
oktawa błogosławio­
nej Salomeji.

25. W kościele św. 
Katarzyny odpust.

25. W kośc. 0 . 0 . ;
Refor
tarzyny, panny 
czenniczki.

3 '. U świętego Ai 
drzeja.

M O D L IT W A .

romousza.
10. U Księży Pijarów Opieki Najśw. Maryji Panny.
10. Niedziela druga po W. W. Świętych, u 0. 0 . Do­

minikanów odpust różańcowy, t. zw. Centuryjański.
13. U 0. 0 . Augustyjanów W. W. Świętych Zakonu Au- j 

gustyjańskiogo.
14. W kościele N. Maryji Panny wotywa o godzinie 9-ćj 

przed sw. Hombonem.

) Je;

B oże, któryś 
skruszenia serc upar­
tych grzeszników  
przez głoszenie Ewan­
gicliji, błogosławio­
nego Leonarda Wy­
znawcę Twego przi 
dziwną świątobliwi 
śeią i wiellcą moi Ł 
wymowy obdarzył, 
spraw, prosimy, gdy 
sami dla zatwardzia­
łości serc naszych do 
doskonałej s k r  u < ’ 
pobudzić sin nić 
żerny, abyśmy tego 
za jego prośbami i 
zasługami dostąpili.

  Chrystusa, który z Tobą żyje
Ducha Świętego, Bóg na wieków.



(27 -go.  listopada).

Św. Leonard urodził się 20 grudnia 1076 roku 
w Porto Mauritio (do Wenooyji należąeóm) i na 
chrzcie ś. otrzymał imię Paweł. W  drugim roku życia 
utracił matkę; był jednak po chrześcijańsku wycho­
wany i wstąpił do zakonu 0 . 0 . Franciszkanów. 
W maju 1708 rozpoczął swoję misyją. Osobliwym 
patronem jego był ś. Wincenty Fereryjusz, cudotwór­
ca, wielki kaznodzieja zakonu Dominikańskiego. 
Św. Leonard zwykł był kończyć swoje kazania 
słowami: „0 mój Jezu, miłosierdzia!". W roku 1744 
poszedł na wyspę Korsykę. Miał niezachwianą ufność 
w Panu Bogu. Przy jednej nauce wyraził się w ten 
sposób: Gdy cię rozpacz o zbawienie ogarnie, mów 
przy każdćm pokuszeniu; „Czy ja  będę potępionym 
czy nie? Tego nic wiem, i tein myślćó nie chcę; 
lecz chcę Pana Boga miłować, jile  tylko mogę". 
Zwykł był mawiać: „Gdzie hojaźń przed piekłem 
i strasznym sądem boskim, i przed innemi stra- 
sznćmi prawdami skutku nie odnosi, tam skutkuje 
kazanie o mojej ukochanej Pannie Maryji Łaskawej'. 
Czując pokusę do grzechu, mawiał: „Tent brzydzi się 
Najśw. Maryja Panna, moja Pani najwyższa ; o, nie! 
nie chcę Jej obrazić, i nic uczynię tego nigdy". 
Tak pod opieką Maryji żył do 74 lat, na misyjach 
44. Umarł błogo 1751 r. Pijus IV, pap. roku 1796 
beatyfikował go, a Pius IX  w poczet świętych go 
zapisał.
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DNI j ŚWIĘTA RZYMSKIE 
Ew u św. Łukaszu w roj

1 N. I Adw. Eli"i)U s/.:i I). w.
2 P. Bibianny p. m.
3 W. Franciszka Ksawerego w.
4 Ś. Barbary p. in., p. K. P.
5 0. Sabby o.
6 P. Mikołaja I). w.
7  S. ! W igilija. Ambrożego b.

Ew. u św. Mateusza w roz. 
‘ 8  N.

9 P.
10 W.
11 ś.
12 C.
13 P.
14 S.

2 Adw. Niepok. Pocz. N. P. M. Bogiiwoia 
Lcokadyji i Waleryji pp. mm. Wyszosław 
N. P. Maryji Loretańskiej ! Radzisława 
Dama/,ego p. w. ! Woiinir
Synezyjnsza p. m.
Łucyi p. m.
Spirydyjona b.

Ew u św. Jana
15 N. I 3 Adw. Jirencusza
16 P. Euzebijusza p. m. i /'dosława
17 W. Łazarza b. Zyrosław
18 Ś. [ Suche diii. Oczek.roz. N.M.P.j Wszeinir
19 0. | Nemezyjusza m I Mścignicw.
20 P. | Suche dni. Zenona i Tow. [ Bogumiła.
21 S. | Suche dni. Tomasza ap. J  Tomisław

r. u św. Łukasza w roz. 3: O Ja

NABOŻEŃSTWA
w kościołach krakowskich.

1. Zaczynają się 
Roraty. U 0 . O. Re­
formatów codziennie 
o godzinie 61/* z ra­
na ; w święta z: ka­
zaniem, a z dragióm 
na sumie, o godzinie 10'/».

3. W kościele św.
Barbary i u 0 . 0.
Jeznjitów na Wesołej 
wotywa przed ś. Fran­
ciszkiem Ksawerym.

4. U św. Barbary.
4. W kośc. 0 . 0

Reformatów wotywa
0 godz. 9 przed ołta­
rzem św. Barbary, ja­
ko Patronki szczęśli­
wej śmierci.

6. U św. Mikołaja.
8. Odpust zupełny 

u 0. 0 . Franciszka­
nów, Reformatów, Do­

minikanów, P . P.
Franciszkanek, u ś.
Barbary, u ś. Józefa
1 u Bonifratrów.

8. U Księży Misy-
jonarzów na Kleparzu 
przez całą oktawę nie­
szpory z kazaniem i 
błogosławieństwem.

10. U 0 . 0 . Kapu­
cynów, u P . Maryji 
wotywa o godz. 10 
w Lorecie.

13. U 0 . 0 . Re­
formatów uroczysta 
wotywa o g. 9 przed 
P . Jezusem na kruż­
gankach, na pamiątkę 
ustania morowego po­
wietrza.

15. U św. Barbary 
uroczystenabożeństwo 
pomocników handlo-

16. W Katedrze, w 
grobach królewskich,
0 g. 9*/a m s f  »• J f  
duszę Jana Kazimie­
rza i Maryji Ludwiki.

16. Rozpoczyna się 
nowenna do Bożego 
Narodzenia w kościele 
0 . 0 . Dominikanów 
rano o godz. 6, popo­
łudniu o godz. 4 z wystawieniem Najświętszego Sakramentu
1 kazaniem.

17. U Panny Maryji o godz. 10 wotywa w kaplicy św. 
Łazarza.

21. U św. Tomasza.
23. U P. Maryji o godzinie 10 wotywa przed ołtarzem 

św. Wiktoryji.
24. U św. Anny zaśnięcie św. Jana Kantego,
25. U 0 . 0 . Dominikanów i Augustyjanów.

G R U D Z I E Ń
m a  d n i 31.

Spitosława 

| Ludomysł

[ IMIONA SŁ. ŚWIĘTA RUSKIE 
'-'I: znakach na niebie i ziemi.

Sainosła wa 19 25 po Szosz. s . Ducha
Szulisław 2n Hryhoria Dek.

| Wiślimir 21 Wchód w chram Boh
22 Fiłimona
23 Amfiloehia
24 Eknteriny.
25 Kłyini-iita pap.
Jana do Chrystusa.
26 26 po Szosz. s. Ducha
27 Jakowa IV,sin
28 Stefana now.
29 Paramona
30 Andrea ap. perwoz

1 Na u ma pr.
2 Awakuma pr.

1: 0  poselstwie żydów do Jana
27 po Szosz. s. Ducht 
f  Wanoary 
Sawwy oświasz. 
Nikołaja czudowtw.

Władysława
Sławifijor

i Am

22 N. | 4 Adw. S. S. 30 męczennik. Droj
23 P. | Wiktoryji p. m. Słav
24 W.| W igilija. Adama i Ewy God;
25 Ś. ; Boże Narodzenie i Anastaz. Grzi 

'. Szczepana I. męcz. Wró
27 P . i Jana ap. i Ewangielisty Radi
28 S, Młodzianków m.m.________ | Godl

Ew. u św. Łukaszu w roz 2:
29 N. W okt. B. N. Bajiiera li.
30 P. I Tomasza Kantnar. b. m. i Ludomił
31 W.| Sylwestra p. w.

9 Nep. Zaczat. pr. Boh
opowiadającym Chrzest Pokuty 
mii r 10 28 po Szosz. s. Ducha
im ira 11 Miny

Godysława 12 Spiridona
Grzinisława 13 Kustratia
Wróeiwój J  14 Fiłimona 
Radomyśl J 15 Eleuteria
Godzisław Ki Theofanii
z 2: t) proroctwie Symeona.
Gosław bł. | 17 N edila praotcoT 

18 Sewastiana 
Lassota 19 Bonifatia

O dmiany i c ia tła  księżycowego. 
ninut 12 r) Pełnia dnia 7 o godzinie 11 i.   ............

1 Druga kwadra dnia 15 o godzinie 4 minut 18 popołudni 
) Nów dnia 22 o godzinie 2 minut 12 popołudniu

odzlnie 6 minut 36 r

Wschód^sloóca Zachód Dług. d

10 7 54 3 52 
15 7 58 3 49

Zachód Dlud. dnia

25. U św. Floryja- 
na odpust bracki.

20. 27 i 28. U św. 
Szczepana 40-godzin. 
nabożeństwo; 26go 
wotywic o godz. 9-i 
błogosławieństwo p 
pieskie.

27. U św. Jana
27. U P. I*. Wiz., 

tek nabożeństwo pół- 
ilniowe z wystawie­
niem Najśw. Sakra­
mentu, ku czci Najsł 
Serca P. Jezusa.

28. W Katedrze na

31 P r a w i e  we 
wszystkich kościołach 
nabożeństwo solenni)

azy po­icie bez 
[częta,

1 anno niepokalana;
Z pierworodnego

(orzechu wprzód

Ni/Jiynanśw'
|wydana:

Głowę już czarta 
[przyjście Twe

_ [łamie,
Kruszysz łeb smoka 

[w poczęcia bramie.
Depcesz na wstępie

Razem z Chrystusem 
[byłaś przcznaczo-

Przcd wieki w s 
[jistoeio;

W umyśle Boski: 
[wprzódcś sła-

Mocą nadprzyrodzenia,
Ażebyś matką Clirystusową była, 
I  początkiem zbawienia; 
Wszystkie na Ciebie łaski wylała 
Zebys w poczęciu wolną została, 
Od Adama przewinienia, i t. d.

Niż poczęta, w żywo.

Bóg Cię jak arkę 
[nosił w powodzi, 

Potop powszechny 
[nic Ci nie szkodzi, 

Żeś nieskalana w 
[błocie. 

Wszeehmociiość I 
|ska wprzód Ci 
[poświęciła,



(8-go grudnia).

Wszyscy ludzie rodzą się i przyohodzą na ten 
świat mizerny w grzćchu pierworodnym, który odzie­
dziczają w nieszczęsnej spuśeiznie po pierwszych 
rodzicach, Adamie i Ewie; stając się równie jak 
oni winnymi gnićwu boskiego, niewolnikami szatana 
i skazańcami na wieczne potępienie. Jedynie zasłu­
gi Jezusa Chrystusa uwalniają nas od tej winy po­
wszechnej przez Chrzest św. z. wody i Ducha sw., 
a w razie niemożności przyjęcia tego św. sakra­
mentu, przez męczeństwo za wiarę św. i gorące 
pragnienie chrztu w godzinę śmierci, połączone ze 
skruchą, wiarą, nadzieją i miłością chrześcijańską; 
wtedy to jakoby na nowo odradzamy się ku żywo­
towi wiecznemu, jako miłe dzieci boskie, członki 
Kościoła św. i obywatele Królestwa niebieskiego. 
Najświętsza Maryja Panna, jako Matka Zbawiciela, 
z ogólnego prawa grzechu pierworodnego szczegól­
nym boskim przywilejem wyjętą została, i dzisiaj 
to obchodzimy uroczyście J ć j  N iep o k a lan e  Po­
częcie , t. j .  tę tajemnicę sw. Wiary, że od samego 
początku swego jistnienia Najśw. Panna wolną była 
od wszelkiej skazy grzechowej, jako ta, którą anioł 
Gabryjel nazwał p ełną  ła s k i  bo sk ie j, jako uko­
chana córka Ojoa niebieskiego, godna matka Syna 
boskiego i najczystsza oblubienica Ducha świętego, 
jako piękny przybytek Trójcy Przenajśw. i najdo­
skonalsze dzieło rąk boskich.
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H Y M N
do M atki Boskiśj Nieustającśj Pomocy.

Matko Pomocy Nieustającej 
Wysłuchaj w niebie 

Głos duszy nędznej i błagającej
0  pomoc Ciebie.

Matko Pomocy Nieustającej
Wejrzyj litośnie —

Na słabość duszy, cierpiśó pragnącej, 
Jednak miłośnie.

Matko Pomocy Nieustającej 
Tyś mężnie stała —

Gdyś Jezusowi urągającej 
Tłuszczy słuchała.

Matko Pomocy Nieustającej 
Wspomóż, niech stoję —

I  ból obelgi, serce raniącój,
Męstwem ukoję.

Matko Pomocy Nieustającej,
Gdy skargi brzemic —

Syna Twojego ból zdradzającej
1 opuszczenie.

Matko Pomocy Nieustającej,
Twą pierś przeszyło —

Duszy, boleścią już konającój,
Nie osłabiło.

Matko Pomocy Nieustającej,
Gdy życie mimie,

Otocz mię blaskiem Twej szaty lśniącej 
W niebios krainie.

Matko Pomocy Nieustającej,
Gdy w samotności 

I  bez pociechy, z Niebios płynącej, 
Będę w żałości —

Matko Pomocy Nieustającej,
Niech w takiej doli'

Wytrwam w cichości, krzyż miłujaeśi, 
Choć serce boli.

Matko Pomocy Nioustającój,
Gdy w smętnój dobie —

Jezusa Twego, we łzach tonącćj, 
Złożono w grobie —

I światłem wiary promieniejącej, 
Świat rozjaśniała.

Matko Pomocy Nieustającej,
Daj w łzach rozstanie 

I  w śmierci, serca ro 
Łaskę poddania.

Matko Pomocy Nieustająeśj 
W każdej potrzebie,

Katuj mą duszę, w nędzy tonącej, 
Krolowo w niebie.

Najtw. Maryja 1 
Nieustającej Po







Chronologija Papieżów.
L A T A L A T A

wst. na tron umarł wst. na tron oman
1. Św. P I O T R .......................... 33 67 34 . Św . SY L W E S T E R  . 314 317
2. Św. L IN  . . . . 67 78 35 . Św . M AREK . . . . 3 1 7 340
3. Św. K L E T  . . . . 7 8 90 36 . Św. JU L IJU S Z  . . 341 3 5 2
4. Św. K L E M E N S L  . 90 100 37 . Św . L IB E R Y JU SZ  . . 352 3 6 3
5. Św. A N A K L E T  . . . 100 112 38 . Św . F E L IK S  I I . . . . 3 6 3 3 6 5
6. Św. E W A R Y S T  . . 112 121 39 . Sw. DAMAZY . . . 366 384
7. Św. A L E K S A N D E R  I. . 121 132 40 . Św. SY RYCY JUSZ . . 3 8 4 398
8. Św . SY K STU S I . . . 132 142 41 . Św . ANASTAZY . . . 3 9 9 4 0 2
9. Św, T E L E S F O R  . . 142 154 42 . Św. IN O C EN T Y  I . . 4 0 2 4 1 7

10 . Św. H Y G IE N  . . . 154 158 43 . Św . ZOZYM . . . 4 1 7 4 1 8
11. Św. P I JU S  I .  . . . . 1 5 8 167 4 4 . Sw. BO N IFA CY  . . . 4 1 8 4 2 3
12. Św. A N IC ET  . . . . 167 1 7 5 45 . Św. C E L E ST Y N  . . 4 2 3 4 3 2
13. Św. SO T . . . . . 175 182 46 . Św. SY K STU S I I I .  . . 4 3 2 4 4 0
14. Sw . E L E U T E R Y  . . . 182 193 47 . Św . LEO N  I. . . . . 4 4 0 4 6 1
15. Św . W IK T O R  . . . . 193 2 0 3 4 8 . Św. H IL A R Y  . . . 4 6 1 4 6 8
16. Św. Z E F IR Y N . . . . 2 0 3 2 2 0 49 . Św. SY .M P L lC Y .irsZ . 4 6 8 4 8 3
17. Św . K A LIK ST I. . . . 221 227 50 . Św . F E L IK S  I I I .  . . . 4 8 3 4 9 2
18 . Św. U RB A N  I. . . . 2 2 7 2 3 3 5 1 . Św. GALAZY . . . . 4 9 2 4 9 6
19. Św. PO N T Y N  . . . 2 3 3 2 3 8 52. Św. A NASTAZY I I. . . 4 9 6 4 9 8
20 . Św. A N T E R  . . . . 2 3 8 2 3 9 53. Św. SYMMARK . . . 4 9 8 514
21 . Św . FA B IJA N  . . . . 2 4 0 253 54 . Św . H O R M IZ D A S. . . 5 1 4 5 2 3
22 . Św. K O R N E LIJU SZ  . 2 5 4 2 5 5 55. Św. JA N  . . . . 523 526
2 3 . Św. L U C Y JU SZ  I. . . 2 5 5 2 5 7 56. Św. F E L IK S  IV. . . 530
2 4 . Św. ST E F A N  I .  . . . 2 5 7 2 6 0 57 . BO N IFA CY  I I. . . 5 3 0 532
25. Św. SY K STU S U . . . 2 6 0 2 6 1 58 . JA N  n .............................. 5 3 2 5 3 5
2 6 . Św . D Y JO N IZY  . . . 2 6 1 2 7 2 59. Sw . A G A P IT  . . . . 5 3 5 5 3 6
2 7 . Św . F E L IK S  I .  . . . 2 7 2 2 7 5 60. Św . SY L W E R Y JU SZ . 5 3 6 538
2 8 . Św. E U T Y C H IJA N  . . 2 7 5 2 8 3 61. W IG IL IJU S Z  . . . . 538 555
2 9 . Św. G A JU SZ  . . . . 2 8 3 296 6 2 . P E L A G IJU S Z  . . . . 5 5 5 5 6 0
30 . Św. M A RC ELIN  . . . 2 9 6 3 0 4 6 3 . JA N  m ............................ . 560 5 7 3
31 . Św . M A R C EL I . . . 304 3 0 9 6 4 . BE N E D Y K T  I. . . . 5 7 4 5 7 8
32 . Św. E U Z E B IJU S Z  . . 3 0 9 311 65. P E L A G IJU S Z  II. . . . 5 7 8 590
33 . Św . M E L C H IJA D E S . 311 314 6 6 . Św. GRZEGORZ I. . . 590 6 0 4



wsi, na tron nmarł wst na tron nmarł
67. SA B IN  . . . . . . . 604 606 11 9 . JA N  IX ................................ 89 8 9 0 0
68 BO N IFA CY  III. . . . 607 6 0 7 120 . BEN E D Y K T  I V ..  . . 900 903
6!) Św . BO N IFA CY  IV. . 6 0 8 6 1 5 121. LEO N  V.............................. 9 0 3
70. Św. ADEO D A T . . . . 6 1 5 6 1 9 1 22. K RZYSZTOF . . . . 903 9 0 4
71. BO N IFA CY  Y. . . . 619 6 2 5 123 . S E R G IJU S Z  I I I . .  . . 904 911
72. H O NORYJUSZ I. . . . 625 638 124. ANASTAZY III . . . . 911 9 1 3
73. SE W E R Y N  . . . . . 6 4 0 6 4 0 1 2 5 . L O N D O N .......................... 913 914
74. JA N  IV................................ . 640 642 126 . JA N  X .. . . . . . 915 9 2 8
75. TEO DO R I.......................... 642 6 4 9 127 . L E O N  V I............................ 928 929
76. Sw. M A R C IN . . . . 649 655 128. ST E F A N  V III. . . . . 929 931
77. Św. E U lilE N IJU S Z  I. . . 6 5 5 656 129. JA N  X I................................ 931 936
78. Św. W IT A L IS  . . . . 6 5 7 672 130. LEON V II.......................... 9 8 9
79. ADEO D A T II, . . . . 672 676 131. ST E F A N  IX ....................... . 9 3 9 942
80. DOMNUS 1......................... 676 6 7 8 132. M ARYN I I .......................... . 942 946
81. Św. AG ATO N . . . 6 7 8 682 1 33. A G A P IT  II ......................... 946 956
82. Św. LEON 11. . . . 6 8 2 6 8 3 1 34. JA N  X II.............................. 964
83. Św . BEN E D Y K T  II. . . 684 6 8 5 135. B EN ED Y K T V. . . . 964 9 6 5
84. JA N  V.................................. . 6 8 5 6 8 6 1 36. JA N  X III............................. 9 7 2
85. KONÓN .......................... 686 6 8 7 137. BEN E D Y K T  V I. . . . . 972 973
86. ■Św. S E R G IJU S Z  1. . . . 687 701 13 8 . DOM NUS I I ....................... 973 9 7 4
87. JA N  V I................................. . 701 7 0 5 139. B EN ED Y K T VII. . . . 975 984
88. JA N  V II.............................. . 7 0 5 7 0 7 140. JA N  X IV ............................. . 984 985
89. Św . ZY ZYN IJU SZ . . . 7 0 8 7 0 8 141 . BO N IFA CY  V II . .  . . 98 5 985
90. K O N S T A N T Y . . . . . 7 0 8 7 1 5 14 2 . JA N  XV.............................. 9 8 5 996
91. Św. G RZEG ORZ 11. . . 7 1 5 7 3 1 143 . JA N  X V I............................. . 996 996
92. Św. GRZEGORZ III . . . 731 7 4 1 144 . GRZEGÓRZ V . . . . . 996 999
93. Św. ZACHARYJASZ . . 741 7 5 2 14 5 . JA N  X V II........................... . 999 999
94. Św. ST E F A N  II. . . . 7 5 2 7 5 2 1 4 6 . SY L W E S T E R  I I . . . . 999 1 003
95. S T E F A N  I I I ....................... . 7 5 2 7 5 7 1 4 7 . JA N  X V m .......................... . 1 0 0 3 1 0 0 3
96. P A W E Ł  I. . . . . . 7 5 7 7 6 7 14 8 . JA N  X IX ............................. . 1 0 0 3 1009
97. S T E F A N  IV ....................... . 7 6 8 771 1 4 9 . SE R G IJU S Z  IV . . . . . 1 0 0 9 101.2
98. AD RY JA N  I ....................... . 771 7 9 5 1 5 0 . B E N E D Y K T  V III. . . . 1 0 1 2 10 2 4
99. Św . LEON m. . . . . 7 9 5 816 1 5 1 . JA N  XX............................... . 1 0 2 4 1 033

100. Św . ST E F A N  Y. . . 816 8 1 7 1 5 2 . BEN E D Y K T  IX. . . . . 103 3 1 0 4 4
101. Św. P A S K A L . . . . 817 824 153 . GRZEGÓRZ V I. . . . 1 0 4 4 Up[j -1046
102. E U G IE N IJU S Z  I I  . . 8 2 4 827 1 5 4 . K L E M E N S I I . . . . . 1046 1 047
103 . W A L E N T Y  . . . . 8 2 7 8 2 7 1 55. DAMAZY II....................... . 104 8 1 048
104. GRZEGORZ IV. . . . 843 156 . Św. L E O N  IX . . . 104 8 1 054
105. S E R G IJU S Z  II. . . . 8 4 4 847 15 7 . W IK T O R  I I ........................ . 105 5 1 0 5 7
106. Św. L EO N  IV. . . . 855 1 58 . ST E F A N  X ........................ . 105 7 10 5 8
107. B E N E D Y K T  I I I . .  . . 8 5 5 858 15 9 . BEN E D Y K T  X. . . . . 1 0 5 8 1059
108. Św . M IK O ŁA J I. . . 8 5 8 8 6 7 160 . M IK O ŁA J I I ...................... . 1 059 1 061
109. A D R Y JA N  I I. . . . . 8 6 7 8 7 2 16 1 . A L E K SA N D E R  I I. . . . 1 061 1 0 7 3
110. JA N  V II I ............................ 8 8 2 162 . Św . GRZEGORZ V II. . . 1 073 1 085
111. M ARYN I ........................... 882 8 8 4 1 6 3 . W IK T O R  I I I . .  . . . 1 0 8 7 1 0 8 7
112. A D R Y JA N  III . . . . . 884 8 8 5 164. B ł. URBAN Tl. . . 1 0 8 8 1 099
1 13. ST E F A N  VI...................... . 8 8 5 891 165. PA SK A L  I I ........................ . 109 9 11 1 8
1 14 . FORMOZY . . . . 891 8 9 6 166 . G ELA ZY  I I ........................ . 111 8 1 119
1 15 . BO N IFA CY  VI. . . . 8 9 6 896 167. K A LIK ST I I ....................... . 1 1 1 9 1 124
1 16 . ST E F A N  V II. . . . . 8 9 7 8 9 8 1.68. H O NORYJUSZ II. . 1124 1 130
117. ROMAN .......................... 8 9 8 8 9 8 169. INO C EN TY  I I. . . . . 113 0 1 1 4 3
118. TEO D O R I I ........................ 8 9 8 898 1 7 0 . C E L E ST Y N  I I .  . . . . 1 1 4 3 1.144



—4
L A T A  \ j

171 L U C Y JU SZ  I I . . . .
wst. na tron 

. 114 4
nman
114-5 2 18 . P A W E Ł  IT. . . .

wst. na tron 
. 1 464

umarł
1471

172 B ł. EUGIENT.TTTSZ III . . 114 5 115 3 2 1 9 . SY K STU S IV. . . 1471 1484
173 ANASTAZY IV. . . . . 1153 1 15 4 220. IN O C EN T Y  V III . . . 1 484 1 49 2
174 A D R Y JA N  IV . . . . . 115 4 115 9 2 2 1 . A L E K S A N D E R  VI. . . 1 492 150 3
175 A L E K S A N D E R  I I I . .  . . 115 9 118 1 2 2 2 . P U U S  n r .  . . . 150 3
176 LU C Y JU SZ  I I I .  . . . . 118 1 1 18 5 2 2 3 . JU L I.IU SZ  II. . . . 1 503 1 5 1 3
1 7 7 U RB A N  I I I ........................ 1 1 8 7 224 . L E O N  X ........................ . 1 513 152 1
178 G RZEGORZ V III. . . . 1 1 8 7 1 1 8 7 2 2 5 . A D R Y JA N  V I. . . 1 5 2 2 1 5 2 3
179 K L E M E N S III . . . . . 118 7 1191 2 2 6 . K L E M E N S V II. . . . 152 3 153 4
180 C E L E ST Y N  III . . . . . 1191 1 1 9 8 2 2 7 . P A W E Ł  I I I .  . . . . 1 5 3 4 1 5 4 9
181 IN O C EN T Y  I II .  . . . . 119 8 121 6 2 2 8 . JU L IJU S Z  U l. . . . 154 9 155 0
182. HONORY.JUSZ III . . . . 1216 122 7 2 2 9 . M A RC ELI I I . .  . . . 155 5 155 5

.1 8 3 . GRZEGORZ IX. . . . . 1 2 2 7 1 241 2 3 0 . P A W E Ł  IV . . . . . 155 5 155 9
184. C E L E ST Y N  IV . . . . . 1241 124 3 2 3 1 . P I JU S  IV ...................... . 155 9 156 5
185. IN O C EN T Y  IV . . . . . 124 3 1 254 23 2 . Św. P I J U S  V. . . . 156 6 157 2
186 . A L E K S A N D E R  IV. . . . 125 4 1 261 23 3 . GRZEGORZ X III. . . 157 2 158 5
187 . URBA N  IV ......................... 126 1 1 264 2 3 4 . SY K STU S V . . . . . 158 5 159 0
188. K L E M E N S IV . . . . . 126 5 1 269 2 3 5 . U RB A N  VII. . . . 1 590
189. B ł. GRZEGORZ X. . . . 1271 1276 2 3 6 . GRZEGORZ XIV. . . 159 0 1591
190. IN O C EN T Y  V. . . . . 1276 1 276 2 3 7 . IN O C EN TY  IX. . . . 1591 1591
191. A D R Y JA N  V. . . . . 127 6 1276 2 3 8 . K L E M E N S V II I . .  . . 1592 1 605
192. JA N  X X I.............................. 1276 1 277 2 3 9 . L E O N  X I....................... 1605 1 605
193 . M IK O Ł A J I I I .  . . . . 127 7 1 2 8 0 2 4 0 . P A W E Ł  V . . . . . 1605 1621
194. M A RTY N US I V ..  . . . 1281 1 285 2 4 1 . GRZEGÓRZ X V .. . . 1621 1 623
195. HO NO RY JU SZ IV. . . . 128 5 12 8 7 2 4 2 . U R B A N  V III . . . . 162 3 1644
196. M IK O ŁA J IV . . . . . 1 288 1 292 2 4 3 . IN O C EN TY  X. . . . 1644 1655
197. Św . C E L E ST Y N  V . . . . 1 2 9 4 “ } f 1294 24 4 . A L E K S A N D E R  YTI. . 1 6 5 5 16 6 7
1 9 8 . BO N IFA CY  V III. . . . 1 294 1303 24 5 . K L E M E N S IX. . . . 1 6 6 7 1669
199. B ł. B E N E D Y K T  XI. . . 1 3 0 3 1304 2 4 6 . K L E M E N S X. . . . 1 670 1676
200. K L E M E N S V . . . . . 1 305 1314 2 4 7 . IN O C EN T Y  X I. . . 1676 1689
201 . JA N  X X II............................ . 1 316 1334 2 4 8 . A L E K SA N D E R  V III. . 1 6 8 9 169 1
202. B E N E D Y K T  X II. . . 134 2 24 9 . IN O C EN T Y  XII. . . . 1691 1 7 0 0
203. K L E M E N S VI. . . . 1 342 135 2 2 5 0 . K L E M E N S XI. . . . 1.700 172 1
204. IN O C EN T Y  V I. . . . . 1 3 5 2 136 2 251. IN O C EN TY  XIIT. . . 1721 172 4
205. B ł. U RBA N  V. . . . . 1 3 6 2 137 0 2 5 2 . BE N E D Y K T  XI U. . . 1 7 2 4 173 0
20 6 . GRZEGORZ X I. . , . . 1 370 137 8 2 5 3 . K L E M E N S X II. . . . 1 730 174 0
2 07. U RB A N  V I......................... 138 9 25 4 . B E N E D Y K T  X IV . . . 1740 17 5 8
2 0 8 . BO N IFA CY  IX . . . . . 1 389 1404 25 5 . K L E M E N S X III .. . i 7 58 17 6 9
2 0 9 . IN O C EN T Y  VII. . . . . 1404 140 6 2 5 6 . K L E M E N S XIV. . . . 1 769 177 4
2 1 0 . GRZEGORZ X II . .  . . 1 4 0 0 4o£} 1409 2 5 7 . P I JU S  VI. . . . . 177 5 179 9
211. A L E K S A N D E R  V. . . . 1 409 1410 25 8 . P U U S  VII. . . . 1800 182 3
212. JA N  X X III.......................... . 1 4 1 0  "“M 4 1 5 2 5 9 . L EO N  Xn. . . . . 182 3 182 9
213 . M A RCIN  V ......................... . 141 7 1431 2 6 0 . P I JU S  V III. . . . . 182 9 1 8 3 0
214. E U G IE N U U S Z  IV . . . . 1431 1.447 2 6 1 . GRZEGÓRZ XVI. . . 1831 184 6
21 5 . M IK O Ł A J V ....................... 145 5 2 6 2 . P I J U S  IX .. . . . 184 6 187 8
2 Ili. K A LIK ST ............................. . 145 5 1 45 8 2 6 3 . LEO N  X III. . . . . 1 8 7 8  i dotąd
217 . P IJ U S  i r .............................. . 145 8 1 46 3 rządzi Kościołem Bożym.
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Ś W .  K O L E G I J U M  K A R D Y N A L S K I E .
a ).  H a n l jn a lo w ic - B is k u p i .

1. S a c c o n i K a r o l ,  u r. w  M onta lto , w  p row incyi rzym skiej, d. 9 /5  1 8 0 8  r. B iskup  O styi i V eletri, 
D ziekan św . K olegijum . P re fe k t K ongregacyi ceremonij, P ro d a ta ry ju sz  Stoi. Ap., nomin. d . 2 7 /9  1 8 6 1  r.

2 . P i t r a  Ja n  C h r z c ic ie l ,  z zakonu B enedyktynów , u r. w  Cham pforgeuil, w e F ra n cy i, d . 1 /8  1 8 1 2  r. 
Vicedziekan św . K olegijum , B iskup  de P o rto  e t S an ta  R ufina , B iblijo tekarz  św . K ościoła rzym skiego, nora. d. 
1 6 /3  1 8 6 3  r.

3 . M o n a c o  L a  V a le t t a  R a f a ł ,  ur. w  A ą u i l la , w  N eapolitańskióm . d. 2 3 /2  1 8 2 7  r., Sek reta rz  św. 
K ongregacyi rzym sk. i powsz. Inkw izyeyi, W ielk i spow iednik, B iskup  A lbanu, P ro tek to r K olegijum  polskiego, 
nom. 1 3 /3  1 8 6 8  r.

4 . O r e g lia  t l i  S a n to  S te f a n o  L u ig i ,  u r  w  Bene Y agienna, w  Piem oncie, d . 9 /7  1 8 2 9  r. B iskup  P a le -  
s tr iny , nom. 2 2 /1 2  1 8 7 3  r. K araerling  S. K. R. i  A rcykanelerz  uniw . rzym .

5. H o w a r d  E d w a r d ,  ur. w  H ainton (N oth ing liam ), w  A nglii, d. 13 /2  1 8 2 9  r . P re fe k t św . K ongre­
g acy i re stau rac y i bazy lik i św . P io tra , B iskup  F ra sc a ti, nom. d. 1 2 /3  1 8 7 7  r.

b ).  K a r d y u a lo w ic - k a p la n i .

1. H o h e n lo h e  G u s ta w  A d o l f ,  u r. w  R ottenbu rgu , w  W irtenbe rg ii, d . 2 6 /2  1 8 2 3  r., A rch iprezb iter 
b azy lik i liberyjańskiój, nom. 2 2 /6  1 8 6 6  r ., ty tu łu  św. K aliksta.

2 . B o n a p a r te  L u c y ja n , ur. w  Rzym ie, d. 15 /1 1  1 8 2 8  r. z ty tu łem  kościo ła  św . W aw rzyńca  in  Lu 
eina, nom. 1 3 /3  1 8 6 8  r.

3. F e r r ie r i  In o c e n ty ,  u r. w  Fano , (w  państw ie  K ościelnem ), 1 4 /9  1 8 1 0  r. P re fe k t św . K ongregacyi 
B iskupów  i Zakonników  i ka rnośc i zakonnój, z ty tu łem  kościoła św . Cecylii, nom. 1 3 /3  1 8 6 8  r.

4 . S im o r  J a n , u r . w  S tuh lw eissenbu rgu , n a  W ęgrzech, d. 2 3 /8  1 9 1 3  r. A rcybiskup  G ram i z ty tu łem  
kościoła św . B atłom ieja  n a  wyspie, nom. 2 2 /1 2  1 8 7 3  r.

5 . L e d ó c h o w s k i M ie c z y s ła w  H a lk a ,  n r. w  G órkach, w  Sandom iórskióm , d. 2 9 /1 0  1 8 2 2  r . Sekretarz  
m em oryjałów , z ty tu łem  kośc io ła  św . M aryi in A ra  Coeli, nom. 1 5 /3  1 8 7 5  r., W . K anclerz  orderów  papieskich.

6. M a n n in g  H e n r y k  E d w a r d , lir. w  T otteridge, w  A nglii, d . 1 5 /7  1 8 0 8  r. A rcyb iskup  w estm inste rsk i,
z ty tu łem  kościoła ś\y. A ndrzeja  i G rzegorza n a  górze Celio, nom. d. 1 5 /3  1 8 7 5  r.

7. S im e o n i J a n , ur. w  Paliano, w  państw ie  Kościelnem, d. 2 7 /1 2  1 8 1 6  r . P re fe k t św. K ongregacyi
rozszerzania w ia ry  i obrządków  w schodnich, z ty tu łem  kościoła św . P io tra  w  okow ach, nom. d. 1 5 /3  1 8 7 8  r.

8. B e n a v id e s  y  N a v e r r e t e  F r a n c is z e k ,  u r. w  Baza, w  H iszpanii, d. 1 4 /5  1 8 1 0  r. A rcybiskup  Sa- 
ragossy, z ty tu łem  kościoła św . P io tra  in  Montorio, nom. d. 1 2 /3  1 8 7 7  r.

9. P a y a  y  R ic o  M ic h a ł,  ur. w  Benejam a w  H iszpanii d. 2 0 /1 2  1811  r. A rcybiskup  w  Toledo, P a -
try ja rc h a  Indy j Z achodnich, z ty tu łem  kościoła św . K w irycy i i  Ju ll ity , nom. d. 1 2 /3  1 8 7 7  r.

10. D i C a n n o s a  L u d w ik ,  u r. w  Veronie, w  L om bardyi, d. 2 1 /4  1 8 0 9  r., B iskup  w eroński, z ty tu łem  
kościoła św . M arcelego, nom. d. 1 2 /3  1 8 7 7  r.

11. S e r a f in i  L u d w ik ,  u r . w  M agliano, w  państw ie  K ościelnóm , d. 7 /6  1 8 0 8  r., z ty tu łem  kościoła 
św. H ieronim a degli Schiavoni, nom . 1 2 /3  1 8 7 7  r,

12 . M ic h a ło w ic z  J ó z e f , u r . w  T u rda , n a  W ęgrzech , d. 16 /1  1 8 1 4  r., A rcybiskup  zagrzebski, (A gram )
z ty tu łem  kościo ła  św . P ankracego , nom. d. 2 2 /6  1 8 7 7  r.

13 . P ą r o c h i L u c y d  M a r y ja ,  u r. w  M antu i, w  L om bardyi. d. 1 3 /8  1 8 3 3  r., K ardynał, W ik ary  giene-
ralny  Je g o  Św iątobliwości, P re fe k t kongregacy i rezydeneyi B iskupów  z ty tu łem  kościo ła  św . K rzyża jerozo-
•hnskiego, nom. d. 2 2 /6  1 8 7 7  r.

14 . F ii r s te m b e r g  F r y d e r y k ,  L andgra f, u r . w  W iedniu , d . 8 /1 0  1 8 1 2  r., A rcybiskup  ołom uniecki,
z ty tu łem  kościo ła  św . Cbryzogona, nom. 1 2 /5  1 8 7 9  r.

15. D e s p r e z  J u lija n  F lo r y ja n ,  u r. w  O strieourt, d. 1 4 /4  1 8 0 7  r ., A rcybiskup  tu lu sk i z  ty tu łem  ko­
śc ioła  św . M arcellina i P io tra , nom. d. 1 2 /5  1 8 7 9  r.

16. H a y n a ld  L u d w ik ,  Ul-, w  Szecseny, na  W ęgrzech , d. 3 /1 0  1 816  r ., A rcybiskup  w  K aloczy, z  ty ­
tu łem  kościo ła  N ajśw . M aryi P a n n y  Anielskiej, nom. d. 1 2 /5  1 8 7 9  r.
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17 . F e r r e i r a  d o s  S a n to s  S i lv a  A m e r y k ,  u r . w  Porto , d. 1 6 /1  1 8 2 9  r ., B iskup  w  Porto , z ty tu łem  
kościo ła  św . 4 -ch  K oronatów , nom. d. 12 /5  1 8 7 9  r.

18 . A l im o n d a  K a je ta n ,  urodzony w  G ienu i, w  P iem oncie, dn ia  2 3 /1 0  1 8 1 8  roku , A rcybiskup 
w  T u ry n ie , z ty tu łe m  N ajśw iętszej M ary i P a n n y  z a  m ostem  (tran sp o n tin a ) , nom inow any dn ia  12 /5  
1 8 7 9 -go  roku. '

19 . L a u r e n z i  K a r o l ,  u r. w  P e ruży i 12 /1  1 8 2 1  r ,  nom. 1 3 /1 2  1 8 8 0 , z ty tu łem  św . A nastazyi, Sekre­
ta rz  m em oryjałów .

2 0 . A g o s t in i  D o m in ik , u r. w  Trevizo, w  W eneeyjańskióm , d. 3 0 /5  1 8 2 5  r., P a try ja rc h a  w enecki, z ty ­
tu łe m  kościo ła  św. M ary i de lla  paco, nom. d. 2 7 /3  1 8 8 2  r .

2 1 . L a v ig e r ie  K a r o l  M a r c y ja l -A l le m a n d .  urodzony w  Bajonnie, dn ia  3 1 /1 0  1 8 2 5  roku, A rcyb i­
skup  ka rtag iń sk i, alg iersk i, apostolski W ik a ry  w  T unisie, z ty tu łem  św iętej A gniószki za  m uram i, nom.
d n ia  2 7 /3  1 8 8 2  roku. .

2 2 . B ia n c h i A n io t ,  u r. w  Bzymie, d . 19 /11  1 8 1 7  r., z  ty tu łem  kościoła św . P ra k sed y , nom. d. 2 5 /9  
1 8 8 2  r . O pat kosm andary jny  w  Subiaco.

2 3 . N e to  J ó z e f  S e b a s ty ja n , u r. w  L egis, w  Po rtuga lii , d. 8 /2  184 1  r., P a try ja rc h a  w Lizbonie, nom. 
d. 2 4 /3  1 8 8 4  r., z  ty tu łem  św. 12  Apostołów .

24  S a n f e l ic e  d i A q u a v e lla  W ilh e lm , z zakonu Benedyktynów , ur. w  A v ersa , w  N eapolitańskióm , 
d. 1 8 /4  1 8 3 4  r., A rcybiskup  ncapolitański, z ty tu łem  kościoła św . K lem ensa, nom. 2 4 /3  188 4  r.

25 . C e le s ia  P io t r  J e re m i ja s z  M ic h a !  , z kongregacy i B enedyktynów  w ('asino, u r. w  Palerm o, 13/1
1 8 1 4 , z ty tu łem  św . M arka, nom.-. 10 /1 1  1 8 8 4  r.

26 . M o u e s c i llo  y  V is o  A n to l in o , u r. w  Coral de  C a la tra b a , w  T o ledańsk ióm , d. 2 /9  181 1  r., nom.
d. 1 0 /1 1  1 8 8 4  r . z ty tu łem  św . A ugustyna , A rcybiskup  w  W alencyi.

27 . M a s s a ja  W ilh e lm , z  zakonu K apucynów , n r. w  P iova, dyjec. A s ti 8 /6  1 8 0 9  r., nom. d. 10 /1 1  
1 8 0 4  r., z ty tu łem  św . W italisa , G ierw azego i P rotazego.

28 . G a n g lb a u e r  C e le s ty n , z kongregacy i B enedyktynów , u r. w  T h au s te tten , dyjec. linckiej, 2 0 /8  1 817 , 
nom. 10 /1 1  1 8 8 4  r., z ty tu łem  św. E uzebijusza, A rcybiskup  w iódeński.

29 . Z e fi r y n  G o n z a le s  y  D ia z  T u n o n , z zakonu Kaznodziejskiego, ur. w  Y ittoria , diec. Oviedo, 2 8 /1  
1 8 3 1  r., nom. 1 0 /1 1  1 8 8 4  r ., A rcybiskup  w  Sevilii, z  ty tu łem  św . M ary ja  sop ra  M inerva.

30 . M e lc h e r s  P a w e ł ,  u r. w  M onastórze, w  N iem czech, d . 6 /1  1 813  r., z ty tu łem  kościo ła  św . Szcze­
p an a  n a  M onte Celio, nora. 2 7 /7  1 8 8 5  r.

31 . C a p e c e la t r o  A l fo n s , ze Zgr. O ratoryjanów , u r. w  M arsy lii, d . 5 /2  1 8 2 5  r., A rcybiskup  Kapui, 
z ty tu łem  kościoła św . N ereusza  i A chilesa, nom . d. 2 7 /7  1 8 8 5  r.

32. B a t t a g l in i  F r a n c is z e k , u r. w  S. A gostino di P iano , d . 1 3 /3  1 8 2 3  r ,  A rcybiskup  boloński, z  ty ­
tu łe m  kościoła św . B e rn a rd a  a lla  Term e, nom. d. 2 7 /7  1 8 8 5  r.

33 . M o ra n  P a t r y c y ju s z  F r a n c is z e k , u r. w  L eigh linbrigde, d . 1 7 /9  1 8 3 0  r., A rcybiskup  z Sidney, 
nom. d. 2 7 /7  1 8 8 5  r ., z ty tu łem  kościo ła  św. Zuzanny.

34 . S c h ia f in o  P la c y d  M a r y ja ,  z zak. B enedyktynów  del m onte 01iveto, u r. 5 /9  1 8 2 9  r. b iskup  n is- 
seński in part., nom. d. 2 7 /7  1 8 8 5  r., z ty tu łem  kościoła św . J a n a  i  P aw ła .

35 . B e rn a rd o u  W ik to r  F e l i k s ,  u r. w  C astres , dyjec. All»i, d  25/G  1 8 7 0  r., nom. d. 7 /6  1 8 8 6  r.,
A rcybiskup  w  Sens, z ty tu łem  św. T ró jcy  n a  Pineio.

36 . T e s c h e r e a u  A le k s a n d e r ,  u r. w  S. M. de la  B eauce, d. 1 7 /2  1 8 2 0  r., nom. d. 7 '6  1 8 8 6  r.
A rcybiskup  w  Quebee, z ty tu łem  M atki Boskiej Zw ycięskiej.

37 . L a n g e n ie u x  B e n e d y k t  M a r y j a ,  u r . w  Y illanfranehe, dyjec. lugduńsk ie j, d . 15 /1 0  1 8 2 4  r. nom.
d. 7 /6  1 8 8 6  r., A rcybiskup  w  Beim s, z ty tu łem  św. J a n a  w  oleju.

38 . G ib b o n s  J a k o b , u r. w  B altim ore, d. 2 3 /7  1 8 3 4  r., nom. d. 7 /6  1 8 8 6  r„  A rcybiskup  w  Baltim ore,
z ty tu łem  św. M ary i n a  T ranstevere .

3 9 . P la c e  K a r o l  F i l ip ,  u r. w  P a ry żu , d . 1 4 /2  1 814  r„  nom. d. 7 /6  1 8 8 6  r., A rcybiskup  w Rennes, 
z  ty tu łem  ś. M aryi Nowój i  św . F ranciszk i n a  F o ru m  R om anum .

4 0 . V a n n u te l l i  S e r a f in ,  u r. w  Genezzano d. 2 6 /1 1  1 8 3 4  r., nom inow any d. 1 4 /3  1 8 8 7  r., z  ty tu łom  
św . Sabiny.

4 1 . K a je ta n  A lo jz y  M a s e lla ,  u r. w  Pontecorvo d . 3 0 /9  1 8 2 6  r ., nora. d. 1 4 /3  1 8 8 7  r., z  ty tu łem
św . Tom asza in  Parione.

4 2 . G io r d a n i L u ig i ,  u r. w  Codifiume d. 1 3 /1 0  1 8 2 2  r., nom. d. 1 4 /3  1 8 8 7  r ., A rcybiskup  ferrarsk i, 
z  ty tu łem  św . S y lw estra  i M arcina  ai M onti.

4 3 . K a m il S ic i l ia n o  d i R e n d e , u r. w  N eapolu d. 9 /6  1 8 8 7  r., nom. d. 1 4 /3  1 8 8 7  r ,  A rcybiskup 
benew eneki, z  ty tu łem  św . S ykstusa.

4 4 . R a m p o lla  d e l T in d a r o  M a r y ja n ,  u r . w  Polizzi d . 1 7 /8  1 8 4 3  r ., nom . d. 1 4 /3  1 8 8 7 , Sekretarz  
s tanu , z ty tu łem  św . Cecylii.
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c ) .  K a i M l y n u l o w i c - d y j a k o n i .

1 . M e r te l  T e o d u l f ,  u r. w  A lu m ie re , w  państw ie  K ościelnśm , d. 9 /2  1 8 0 6  r ., V ice-kanclerz św . Ko- 
• ściola, z ty tu łem  kościo ła  św . W aw rzyńca  in D am aso, nora. d . 1 5 /3  1 8 5 8  r.

2 . P e c c i J ó z e f , u r. w  Carpinetto , w  p aństw ie  K ościelnein, d . 13 /1 2  1 8 0 7  r ., P re fe k t św . K ongregacyi
' studyjów , z ty tu łem  kościo ła  św . A gaty, in  S u b u rra , nom. d. 1 2 /5  1 8 7 9  r .

3 . N e w m a n  Ja n  H e n r y k ,  ze Z grom adzenia O ratoryjanów , u r. w  L ondynie, d . 2 1 /2  1 8 0 1  r., z ty tu łem
kościoła św . Jerzego  in V elabro, nom . d. 1 2 /5  1 8 7 9  r.

4 . H e r g e n r o e t h e r  J ó z e f ,  u r. w  W tirzb u rg u , w  B aw ary i, d . 1 5 /9  1 8 2 4  r. P re fe k t a rch iw um  apostol-
k ;t skiego, z ty tu łem  św . M ikołaja  w  w ięzieniu, nom . 1 2 /5  1 8 7 9  r.

5 . Z ig i ia r a  T o m a s z ,  ze Z grom adzenia 0 .  0 .  D om inikanów , u r. w  St. Bonifacio, n a  K orsyce, d . 2 9 /1 0
p  1 8 3 3  r., z  ty tu łem  św . K ośm y i D am ijana, nom . d. 1 2 /5  1 8 7 9  r.

6 . R ic c i P a r r a c c ia n i  F r a n c is z e k ,  u r . w  Rzym ie, d. 8 /6  1 8 3 6  r., z ty tu łem  kościo ła  N ajśw . M ary i
| |  in Portico, nora. d. 2 7 /3  1 8 8 2  r., P ro te k to r T ow arzystw a  św . W incentego  a Paulo .

7 . V e r g a  Iz y d o r ,  u r. w  Bassano, d . 2 9 /4  1 8 3 2  r., m ian. d . 1 0 /1 1  1 8 8 4  r., z  ty tu łem  św . A nioła
E | in Pescheria .

8 . C r is to f o r i  K a r o l ,  u r. w  W iterbo , d . 5 /1  1 8 1 3  r., z  ty tu łem  kościo ła  św . W ita  i M odesta , nom. 
I  d . 2 7 /7  1 8 8 5  r.

9 . A u g u s t  T h e o d o l i , u r . d. 1 8 /9  1 8 1 9  r ., nom. d. 7 /6  1 886  r., ty tu łu  N ajśw . M ary i de la  Scala.
1 " . K a m il M a z e l la ,  z Tow . Jezusow ego, u r. w  Y itu la n o , d . 1 0 /2  1 8 3 3  r., nom. d. 7 /6  1 8 8 6  r.,

| ,  ty tu łu  św . A dryjana.
11. P a l l o t t i  L u d w ik ,  u r . w  A lbano 3 0 /3  1 8 2 9  r., nom inow any d. 2 3 /5  1 8 8 7  r ., z  ty tu łem  św . M aryja 

|  ad M artyres.
12 . B u s a  A u g u s ty n , z zakonu D om inikanów , u r. w e F lo rency i 2 3 /2  1 8 2 1  r ., nom . d. 2 3 /5  1 8 8 7  r., 

I  z ty tu łe m  św . M ary ja  in  Domnica.

Św. K ongregacyje przy  Stolicy Apostolskiej.

1. K o n g r e g a c y ja  ś w . In k w iz y c y i  r z y m s k ie j  i o g ó ln e j, ustanow iona przez P ap ieża  P a w ła  IV . d. 2 1 /7
1 5 4 2  r., m a  cel uchy lan ie  w szystkiego, co dąży do zniesienia relig ii katolickiej. P re fek tem  jój je s t  O jciec św.,
Sekretarzem  k a rd y n a ł M onaco L a  Y ale tta . B ióro p a łac u  św . Oficyjum u l. v ia  de l Colonato.

2 . K o n g r e g a c y ja  k o n s y s t o r s k a , ustanow iona przez P ap ieża  S y k s tu sa  V ., w  1 8 5 7  r., p rzygotow uje 
spraw y, m ające być za ła tw ione n a  K onsystorzu, pod przew odnictw em  P apieża , P re fek tem  jój je s t  O jciec św . 
Sekretarzem  Mr. F ranciszek  M ercurelli. B ióro w p a łac u  kance lary i papieskiój.

3 . K o n g r e g a c y ja  w iz y t  a p o s to ls k ic h , P re fek tem  je j je s t  P ap iśż , P rezydentem  k a rd y n a ł Parocchi, 
Sekretarzem  M nsgr. G rasse lli A ntoni M aryja. Bióro w  p a łacu  kance lary i apostolskiśj.

4 . K o n g r e g a c y ja  do s p r a w  B is k u p ó w  i Z a k o n n ik ó w , ustanow iona przez P ap iśża  S y k s tu sa  V., d.
2 1 /1  1 5 4 2  r., rozciąga  sw ą w ładzę  n a d  w szys tk iśrai zakonnikam i i in sty tucy jam i re lig ijn śm i; sądzi sp raw y
'v  drodze rek u rsu  od orzeczeń b iskupów  i regu lu je  nieporozum ienia, pow sta łe  m iędzy B iskupam i a  Zgrom a­
dzeniam i re lig ijn śm i, pod leg łśm i w pros t S tolicy A posto lsk iś j; odb iśra  i  za tw ie rdza  u staw y  now opow stałych 
stow arzyszeń. P re fek tem  b y ł k a rd y n a ł M asotti ( f  3 1 /1 0  1 8 8 8  r.), Sekretarzem  je s t M nsgr. L u ig i Sepiacci. 
Bióro w p a łac u  kance lary i apostolskiśj.

5 . K o n g r e g a c y ja  ś w . K o n c y l i ju m , u stanow iona przez  P a p iśż a  P iu sa  IV . d. 1 0 /8  1 5 6 4  r., czuw a nad 
W ykonaniem dekretów  koncylijum  trydenckiego  i rozstrzyga  kw esty je  co do zrozum ienia ich  treści. P refek tem  
Jest K arol L udw ik  Serafini, Sekretarzem  M nsgr. San tori. B ióro w  p a łacu  kance lary i apostolskiśj.

6 . K o n g r e g a c y ja  k o n c y li jó w  p r o w in c y jo n a ln y c h , złożona je s t  z członków  kongregacy i p o p rze d n iś j; 
badaniem jś j jo s t row izy ja  a k t koncylijów  'rzeczonych. Bióro w  p a łacu  kance lary i apostolskiśj.

7. K o n g r e g a c y ja  r e z y d e n c y i B is k u p ó w , ustanow iona przez  P a p iśż a  U rb a n a  V II, czuw a nad  tśm , aby 
B iskupi rezydow ali w  sw oich dyjecezyjach, ja k  to  przep isu je  p raw o  kanoniczne. P re fek tem  jś j je s t  ka rd y n a ł 
Pa rocch i, S ek retarzem  Santori. B iu ro  w  p a łac u  kance lary i apostolskiśj.



— 36 —

8. K o n g r e g a c y ja  k o r p o r a c y j  z a k o n n y c h , ustanow iona w  1 8 4 8  r. przez P ap ićża  P i ju sa  IX., zajm uje  ? 
się w yłącznie  tćm, aby  kom unanci w ykonyw ali ściśle  re g u łę  klasztorną,. K ongregacyja ta  je s t  po łączoną z kon- i 
g regacy ją  pod N r. 4.

9 . K o n g r e g a c y ja ,  z a jm u ją c a  s ię  p r z e s t r z e g a n ie m  n ie ty k a ln o ś c i k o ś c ie l n e j , ustanow iona zosta ła  
przez Pap ióża  U rb an a  V II. 2 2 /6  1 6 2 2  r .  Ma za  zadanie  strzedz i bronić n ietykalności K ościoła, ta k  co do
osób, j a k  i m iejsc i rzeczy. P re fek tem  je s t  L u d w ik  Serafini, Sekretarzem  M nsgr. San tori. B ióro w  p a łacu
kance lary i apostolskiej.

10 . K o n g r e g a c y ja  P r o p a g a n d y . U sta n o w ił j ą  K lem ens VII. P a p ić ż ; 't ru d n i się w yłączn ic  rozszerzaniem  
w ia ry  katolickiej. D elegacyje, w ika ry ja ty  i  p refek tu ry  apostolskie są  je j podporządkowane" frienera lnym  P re ­
fektem  je s t  k a rd y n a ł Simeoni, Sekretarzem  M nsgr. D om inik M aryja Ja co b in i , ty tu la rn y  B iskup  T yru . B ióro 
w  p a łac u  P ropagandy , w  pobliżu p lacu  hiszpańskiego.

11. K o n g r e g a c y ja  p r o p a g a n d y  o b r z ą d k ó w  w s c h o d n ic h , ustanow iona przez P i ju sa  IX . P ap ieża . Je j 
P re fek tem  je s t  k a rd y n a ł Simeoni, Sekretarzem  M nsgr. Serafin Cretoni. Bióro w  p a łacu  P ropagandy . D yrek torem  
d rukarn i, w ydającej p ism a w e w szystk ich  językach , je s t  F . M elandri.

1 2 . K o n g re g a c y ja  In d e k s u , ustanow iona przez  P ap ieża  P iju sa  V. w  r . 1 5 7 1 , p rzeg ląd a  w szelkie pu- 
blikacyje, potępia treść  tych , k tóre  się sprzeciw iają  w ierze katolickiej, obyczajom i kanonom, i p row adzi w ykaz 
czyli indeks tych  książek i pism  do czy tan ia  zakazanych, skąd nazw a. Sekretarzem  0 . S a c c h e ri, z zakonu
kaznodziejskiego. B ióro w  p a łacu  kancelary i apostolskiej.

13. K o n g r e g a c y ja  o b r z ę d ó w , ustanow iona przez S y k s tu sa  V. Pap ieża  d. 2 1 /1  1 5 8 7  r ., czuw a n a d  i
śc isłem  w ykonaniem  obrzędów  l itu rg ic z n y c h ; do niej należy dochodzenie i prow adzenie in te re su ’ beatyfikacy i !
i kanonizacyi. P re fek tem  je s t  k a rd y n a ł B ianehi, S ek retarzem  M nsgr. W aw rzyniec  Salvati. Bióro w  p a łac u  kan- I 
cela ry i apostolskiej.

14 . K o n g r e g a c y ja  C e r e m o n i ja łu  , ustanow iona przez  tegoż sam ego Papieża, m a zadanie czuw ać nad 
śc isłem  w ykonaniem  cereraonij kościelnych w  kap licach  papieskich, i przestrzega  kw esty j co do reprezontacyi 
i e tyk iety . P re fek tem  jć j je s t  k a rd y n a ł Sacconi, Sekretarzem  M nsgr. L u ig i Sinistri.

15 . K o n g r e g a c y ja  k a r n o ś c i z a k o n n e j,  ustanow iona przez  Innocentego  X. P ap ićża  w r. 1649 , czuw a 
nad  dok ładnćm  w ykonaniem  konsty tucy j zakonnych w  różnych konw entach  i k la szto rach  w łosk ich . Prefek tem  
jć j je s t  k a rd y n a ł F e rrieri, Sekretarzem  M nsgr. Sepiacci. B ióro w  p a łac u  ka nce lary i apostolskiej.

10. K o n g r e g a c y ja  O d p u s tó w  i ś w .  r e l ik w i j ,  ustanow iona przez K lem ensa V III. P a p ić ża  do roztrzy- •
ga n ia  kw estyj, dotyczących odpustów  i potw ierdzen ia  auten tyczności św . relikw ij, p rzy  ich  udzielaniu. P re fe ­
k tem  jć j je s t  k a rd y n a ł Aloizy M asella, Sekretarzem  M nsgr. A leksander G rossi. Bióro w  p a łac u  kance lary i j
apostolskićj.

17. K o n g r e g a c y ja  e g z a m in u  B is k u p ó w . U stanow ił j ą  K lem ens V III. Pap ićż, w  r. 1 5 9 2 ;  jć j zadaniom  i 
je s t zb ierać inform acyje potrzebne co do kapłanów , proponow anych n a  biskupów .

18 . K o n g r e g a c y ja  f a b r y k i  k o ś c io ła  ś w . P io t r a ,  ustanow iona przez  K lemensa V III . Pap ićża  do ozu- i 
w an ia  nad  dochodami bazylik i i  adm in istrow ania  n ićm i, u tw orzoną zosta ła  n a  w zór fabryki. P refek tom  jćj 
je s t  k a rd y n a ł H ow ard, Sekretarzem  M nsgr. K ajetan  Ruggiero. B ióro : V ia A ra  Coeli N r. 1.

19. K o n g re g a c y ja  L o r e t u ,  ustanow iona d. 9 /8  1 6 9 7  r. przez  Innocentego XII., P ap ieża , tru d n i się i 
tem  w szystkiem , co dotyczy dom ku N ajśw . M aryi P a n n y  w  N azarecie , przeniesionego cudow nym  sposobem  do 
L o retu  w  r. 1 2 9 4 . P re fek tem  jćj je s t  k a rd y n a ł M aryjan Ram polla  del T indaro, Sekretarzem  M nsgr. J a n  Capri 
B ióro w  p a łacu  D ataryi.

20 . K o n g r e g a c y ja  s p r a w  k o ś c ie ln y c h  n a d z w y c z a jn y c h ,  ustanow iona przez P ap ićża  P iu sa  VII. w  r. 
1 8 1 1 , trudn i się in te resam i katolickićm i w  kw esty jach  dyplom atycznych  i m iędzynarodow ych. Bióro w p a łacu  
kancelary i apostolskićj.

21 . K o n g r e g a c y ja  n a u k , ustanow iona w  r. 1 5 8 7  prasz  Syks tu sa  V, P a p in a , z , r i %d sa  puM iosnom w y- 
chow aniem  w  państw ie  K ośeielnem. P refek tem  jć j je s t  k a rd y n a ł Z igliara, Sekretarzem  M nsgr. W incenty  N ussi. 
Bióro w  p a łacu  kance lary i apostolskićj.

2 2 . P e n i te n c y ja r y ja  a p o s to ls k a . Początk i tego najw yższego T r y b u n a łu , k tó ry  Papićż  u sta n o w ił 
z w ładza  sobie s łużąca  odpuszczania i zatrzym an ia  grzechów , s ięgają  p ie rw szych  czasów  Kościoła. P o  zm ia­
nach, z  b iegiem  czasu zaszły  c li, Pen itency jary ja  dopiero za  Benedykta  XIV. o trzy m ała  form y i reg u ły  s ta łe  
i niezmienne. J e s t  ona ju ry zd y k cy ją  udz ielną  w ładzy  kluczy; rozstrzyga  przypadk i rezerw ow ane na k ład a n ia  
cenzur, p rzem ienian ia  ślubów, un iew ażnian ia  przysiąg, re h a b ilita c ji  m ałżeństw , rozsądzan ia  w szystk ich  trudnośc i j 
moralnych, do czego przez Stolicę A posto lską  je s t upow ażniona. W ielkim  P en itencyjarzem  je s t k a rd y n a ł M onaco I 
L a  V aletta. Bióro w  p a łac u  kance lary i apostolskićj.

23 . K a n c e la r y ja  a p o s to ls k a  je s t niejako konferency ją  m inistrów  do z a ła tw ian ia  in teresów  zag ran i­
cznych Kościoła. Początk i jej da tu ją  się od pontyfikatu L ucy ju sza  I II . (1 2 2 8 ). R e g u ły  jćj ustanow ione zostały  
za  czasów  Ja n a  XXII. Papićża . W ydaje  ona bu lle  papieskie. W ice-kanclerzem  jćj je s t  k a rd y n a ł M ertel, Re- 
giensem  M nsgr. K ajetan  de R uggiero. B ióro w e w łasnym  pa łacu .



2 4 . D a t a r y ja  a p o s to ls k a .  Czem je s t  pen itency ja ry ja  d la  sp raw  sum ienia, te in  je s t  d a ta ry ja  d la  spraw  
zew nętrznych. D a ta ry ja  w ydaje, w  im ien iu  P ap ieża , pozwolenia n a  m a łże ń stw a , nadaje  przyw ile je , godności 
b iskupie, beneiicyja, uw aln ia  od la t b raku jących  i t. d. Je j początek  je s t  bardzo d a w n y ; ś lady  bow iem  jej 
znachodzą s ię  za czasów H onory jusza  I II . P roda tary ju szem  je st k a rd y n a ł Sacconi, P cdda tary ju szem  M nsgr. 
J a n  Capri. B ióro w e w łasnym  pa łacu .

25 . K a m e r a  a p o s t o ls k a  odbiera  dochody Stolicy A postolskiej i  zarządza  niemi. P rezydentem  je j je s t 
k a rd y n a ł K am erling, i  ten  sp raw u je  rzą d y  w  raz ie  opróżnienia Stolicy Apostolskiej, prozyduje  n a  konfcren- 
cy jach  dyplom atycznych, b ije monetę. K am erlingiem  ty m  je st k a rd y n a ł Oreglia.

26 . S y g n a t u r a  s p r a w ie d l iw o ś c i.  P re fe k t :  K arol Y crga.

— 37 —

S e k r e t a r y j a t y .

1. S e k r e t a r y ja t  S t a n u . K ard y n a ł M ary jan  R am polla  de l T indaro, S u b s ty tu t M nsgr. M ariu s  Mocenni, 
A rcybiskup  in pa rt. inf. w  H eliopolis. B ióro w p a łac u  w atykańsk im .

2 . S e k r e t a r y ja t  B r e w  i k a n c e la r y ja  o r d e r ó w .  K ard y n a ł L edóchow ski, S u b s ty tu t M nsgr. F a u s ti . 
Bióro n a  P iazza  della  pace, 24 .

li. S e k r e t a r y ja t  B r e w  d o  p a n u ją c y c h . S ek retarz  N ocella Karol.
4 . S e k r e t a r y ja t  l is t ó w  ła c iń s k ic h . Sek reta rz  M nsgr. V olpini A leksander.
5. S e k r e t a r y ja t  m e m o r y ja łó w . S ek retarz  K ard y n a ł L au renzi K arol. Bióro w kance lary i apostolskiej.
6. S e k r e t a r y ja t  a u d y t o r y ja t u .  A udytor (I. Bocalli, S ek retarz  M nsgr. P io tr  F ranze ro . Bióro w W atykanie.

N uncyjatury  apostolskie za granicą.

A u s t r y ja .  M nsgr. Alojzy G alim b erti, A rcybiskup  ty tu la r . n ice jsk i, N uncyjusz  aposto lsk i w  W iódniu 
p rzy  dworze.

B a w a r y j a .  M nsgr. L u ig i Ruffo Scilla, A rcybiskup  ty t. w  P ie tra , N uncyjusz  apostolski 
B e lg ija . M nsgr. Dominik F e ra ta , A rcybiskup tessalonicki, N uncyjusz  apost.
B o l iw i ja  p a trz  E quador.
B r a z y l i ja .  M nsgr. F ranciszek  Spolverini, in te rnuncyjusz  apostoł, i po se ł nadzw yczajny.
C h i l i ...............................
C o s t a - R ic a .  M nsgr. W alfro  d i B ouro, de legat apostolski i  poseł nadzw yczajny.
E ą u a d o r ,  B o l iw i ja ,  P e r u , .Mnsgr. C avicchiońi, A rcybiskup  tyt. Amidy.
F r a n c y ja .  M nsgr. L u ig i Rotelli, A rcybiskup  farsalsk i, N uncyjusz  apostolski.
H a it i .  p . St. Domingo.
H is z p a n ija .  M nsgr. A n io ł d i P iętro , A rcyb iskup  m ary janceńsk i, N uncyjusz  apost.
H o la n d y ja .  M nsgr. A rys tyd  R inald in i, In tern u n c y ju sz  apostolski.
K o n fe d e r a c y ja  a r g ie n t y ń s k a , P a r a g u a i  i U r a g u a i ...............................
P a r a g u a i .  p. K onfederacyja a rg ien tyńska.
P e r u . p. E quador.
P o r t u g a l i j a .  M nsgr. W incenty  V anutelli, A rcybiskup  ty t. Sardy jsk i. N uncy ju sz  apostolski.
S t .  D o m in g o , H a j t y  i V e n e z u e lla . M nsgr. B ern ard y n  d i M ilia arcyb. w  T abarca .
U r a g u a i.  p. K onfederacyja a rg ien tyńska ,
V e n e z u e lla .  p. S t. Domingo.
S ta n y  z je d n o c z o n e  K o lu m b ii . L uig i M atora, A rcyb iskup  irenopolitański.



Ciało dyplom atyczne przy  Stolicy Apostolskiej.

A u s t r y ja .  Franciszek  h r .  R eyerte ra , p o se ł nadzw yczajny i  m in is te r  pełnom ocny. B ióro n a  P iazza  di 
Y enezia, 9.

B a w a r y j a .  B aron  A ntoni d i Cetto, pose ł nadzw yczajny i pełnom ocny m in ister, nom inow any w styczniu 
1 8 8 3  r. B ióro w  p a łac u  Roccogiovine, foro T rajano.

B e lt j i j a .  B aron  E . de P i tte u rs -H ie g ae rts , poseł nadzw yczajny i m in iste r pełnom ocny. B ióro w pa łacu  
O descalchi, plac  ŚŚ. Apostołów.

B o l iv ia .  M argr. F erd y n an d  de L orenzana, m in iste r  pełnom ocny i pose ł nadzw yczajny w p a łacu  Loren- 
zana , p i. M attei, 17.

B r a z y l i ja .  Sonza Correa, pose ł nadzw yczajny i m in iste r  pełnom ocny.
C h i l i ...............................
F r a n c y ja .  H r. L efeburo dc B ehaine  Alfons, am basador nom inow any d. 3 0 /1 0  1882  r. B ióro w  p a łac u  

Rospigliosi.
H is z p a n ija .  A leksander G ro izard  Gomes de la  S e rn a , am basador nadzw yczajny i pełnom ocny. Bióro 

w  p a łac u  h iszpańskim , n a  p lacu  H iszpańskim .
K o lu m b ija .  G ienerał Gioachino F . Velez, poseł nadzw yczajny i pełnom ocny m inister.
C o s t a - R ic a  . . . .
M o n a c o . Hr. Ju liju sz  W agner, poseł nadzw yczajny i pełnom ocny m inister, ak redytow any  d. 2 1 /6  1 8 7 5  r. 

Bióro w  p a łacu  Meroni, B orgo Y ecchio, 165 .
P e r u . J a n  M arija  Gogeneche, m in is te r  pełnom ocny i pose ł nadzw yczajny.
P o r t u g a l i j a .  R adca i m in ister s ta n u  I .  B. d a  S ilva  F c rra o  d r  Caiw alho M artens, am basador, (m iano­

w any w  październ iku  1 8 8 5  r .)  Bióro w  p a łacu  O rsini.
P r u s y . D r. K onrad v. Schlozor, poseł nadzw yczajny  i pełnom ocny m in iste r, rad c a  tajny. Bióro w p a ­

ła c u  C aprin ica  del T ea tro  V alle, 20 .
S t .  D o m i n g o ..............................
E k w a d o r :  A ntoni Flores, m in iste r  pełnom ocny i poseł nadzw yczajny.

Starszyzna Zakonów i Kongregacyj 
istniejących w Polsce, oraz ich domy główne.

1. K a n o n ic y  r e g u la r n i  L a te r a n e ń s c y :  W ik ary ju sz  g ienera lny : ks. Alojzy San tin i w  Rzymie, u  św ię­
tego  P io tra  w  Okowach.

2. J e z u ic i:  Przełożony gieneralny : O. A ntoni A nderledy w  Fiesole.
3. P i ja r z y :  Przełożony  g ieneralny : O. M aurus Ricci w  Rzym ie, u  św . Pan ta leona .
-i. R e d e m p t o r z y ś c i :  Roctor major: ks. M ikołaj M auron w  Rzym ie, u św . A lfonsa, n a  E skw ilin ie.
5. M is y jo n a r z e :  Supery jor g ieneralny : ks. Antoni F ia t  w  P a ry żu , u  św . Ł azarza.
(i. Z m a r t w y c h w s t a ń c y :  S upery jor g ieneralny : ks. W ale ry jan  P rzew łocki w  Rzymie.
7. B r a c ia  m i ło s ie r d z ia :  Supery jo r gieneralny : b r a t  K assy jan  w Rzymie.
8. B a z y li ja n ie :  W ikary jusz  g ienera lny : O. E m anuel Lo G uidice  w  Rzymie, u  św . Bazylego, 
ii. K a m e d u li:  M ajor: 0 . A urelijusz  R ipatransone.

Hi. C y s t e r s i :  P rezyden t g ieneralny : 0 . G rzegorz B arto lin i w  Rzymie, u  św. B ernarda.
11 . D o m in ik a n ie :  M agiste r g ienera lny : 0 . Jó z e f  M ary ja  L arocea  w  Rzymie.
12 . B r a c ia  M n ie js i O b s e r w a n c i (B e r n a r d y n i  i R e f o r m a c i ) :  M inister g ienera lny : O. B ern ard y n  z P o r-  

tog ruaro  w Rzymie, u  św . A ntoniego.
13 . F r a n c is z k a n ie :  K om isarz g ienera lny : 0 . B onaw entura  Soldaticz w Rzymie, u  śś. X H -stu  A pastołów .
14 . K a p u c y n i:  M inister g ieneralny : O. B ernard  z A nderm att w  Rzymie, w  klasztorze  N iepokalanego P o ­

częcia N ajśw . M ary i Panny .
15 . A u g u s ty ja n ie :  P rzeo r g ieneralny : 0 . N eno  P icy lila  w  Rzymie.
16 . K a r m e lic i  T r z e w ic z k o w i:  W ikary jusz  g ieneralny : O. Anioł Savin i w  Rzymie, s. M aria  T ranspontina.
17. K a r m e l ic i  B o s i:  Komisarz g ieneralny : 0 . H ieronim  M ary ja  od N iepok. Poczęcia  w  Rzym ie.



A rch id y jecezy je  i d y jecezyje  na  z ie m ia c h  p o lsk ich , ich P as te rze  i k a p ita ły  ka tedra lne .

a )  O b rz ą d k u  ła c iń sk ie g o :

A r c h i d y j e c e z y j a  g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k a .

A rc yb isk u p  m etropolita:  Ks. Ju li ju sz  D inde r u r. w  Reszlu, dyjec. w arm ińsk iej dn ia  9  m arca  1 8 3 0  r.
prek . d . 2 7  lu tego  1 8 8 0  r., legatu s  n a tu s  Stolicy św . Ś . T . D.

S u fra g a n  gnieźn ieński-. vacat.
S u fra g a n  p o zn a ń sk i:  Ks. E dw ard  L ikow ski u r. d. 2 6  w rześn ia  1 8 3 6  r ., prek . 1 7  m arca  1 8 8 7  roku,

b isk u s aure lijopolitański in p a rt. inf., w ika ry ju sz  gien . i  oficyjał, reg iens sem inaryjum , prof. liist. kośc. i pr.
kan., p refek t zak rysty i, p ra ła t  domow y Ojca św.

K a p i t u ł a  g n i e ź n ie ń s k a :
Proboszcz in fu ła t:  vacat.
K a n o n icy  g re m ija ln i:  Ks. k s  F ranciszek  K saw ery  D ulińsk i, K aro l K raus, A ntoni Andrzejewicz, S tan i­

s ła w  K w iatkowski, E rn es t Spors, 1 vacat.
M a sta le  w  a rch ik ated rze : Ks. Z ygm unt Ł ubieńsk i, w ika ry ju sz  kościoła św . K rzyża w  W arszaw ie, pro­

boszcz kap licy  Ł ub ieńsk ich  w  a rch ikated rze  gnieźnieńskiej.
O gólna liczba  w iernych  w archidyjecezyj: 3 5 4 .8 1 6 .

K a p i t u ł a  p o z n a ń s k a :

Proboszcz in fu ła t:  K s. G ustaw  W an ju ra  Ś. T . D.,
D zie k a n  in fu ła t:  K s. Kazimiórz D orszew ski Ś. ']'. L .
K a n o n icy  g re m ija ln i:  Ks. ks. W ita l is  M aryjański, M ichał H ieronim  Sibilski, E d w ard  Likow ski, Felicyjan 

Loserez, P io tr  D ombek, 3  r a c a t.
K a n o n icy  honorowi: Ks. ks. M ar. F riske , H ila ry  K oszutski, N ap. Tom aszew ski, 1 r a c a t.
O gólna liczba  w ie rnych  w  arohidyjecezyi: 1 ,1 1 6 .7 5 5 .

A r c h i d y je c e z y ja  w a r s z a w s k a .

A rc yb isk u p  m etropolita :  Ks. W incen ty  Teofil Chościak Popiel, ur. d. 19  lipca  182 1  r .  w  Czaplach 
W ielkich w  K rakow skióm , prek . b isk . p łock im  d. 16  m a rc a  1 8 6 3  r., p rzen. d. 6 lip ca  1 8 7 5  r .  do W łocław ka,
prom . d. 15  m arca  1 8 8 3  r., Ś. T . D., kaw . ord. św . A uny i św . S tan is ław a  I. kl., b. rek to r  A kadem ii du ­
chow nej rzym . kato l. w  W arszaw ie  i  t. d.

S u fra g a n  w a rs za w sk i:  Ks. K azim iórz R uszkiew icz, b iskup  be ry sseńsk i’ (w  A im enii), u r . d. 6 styczn ia  
1 8 3 6  roku  w  D zięciołow ie, dyjecezyi sejneńskiój, p rek . 2 4  m arca  1 8 8 4  r ., Ś. T . D. olicy ja ł gien . w arszaw ., 
proboszcz p a ra fii św. K rzyża  w  W arszaw ie.

S u fra g a n  ło w ick i:  r a c a t .

K a p i tu ł a  k a t e d r a l n a :

D zie k a n :  Ks. Kazimiórz R uszkiew icz. A rch idyjakon :  Ks. K azim ierz Budziszew ski. S cho la styk:  Ks. A ntoni 
L itry  ch. K u sto sz :  K s. Ju s ty n  Borzew ski,

K a n o n icy :  Ks. ks. Roch Filochow ski, Teofil Jagodzińsk i, L eon Juugow ski, J a n  L eski, W ład y s ław  M a- 
gnnsk i, W aw rzyniec  G aw orski.

O gólna liczba w ie rnych : 1 ,0 9 4 .1 1 8 .



A r c h i d y je c e z y ja  m o h i le w s k a .

A rc yb isk u p  m etropolita: A leksander K azim ierz G in tow t D ziew ałtow ski, u r. w  W ojskanach , dyjecezyi 
żm udzkiej d. 2 6  lu tego  1 8 2 1  r., p rek . b isk . Helijonopol. d. 2 3  lu tego  1 8 7 2  r., przen. 15  m arca  1 8 8 3  roku, 
kaw . ord. św . S tan isław a, św . W łodzim ierza  i św . A nny.

S u fra g a n i:  w  M ohilowie, Połoo.ku, In flan tach : yacant.

K a p i t u ł a :

P roboszcz: Ks. P io tr  K iełkiew icz. D z ie k a n : Ks. A polinary D ow giałło . A rc h id y ja k o n : Ks. Kaz. Soroezyński. 
K u sto sz:  Ks. A dolf M artynow . K a n to r:  Ks. Józef K alasan ty  M aeulew icz. Scholastyk: Ks. A ntoni A ndziew icz.

K anon icy :  Ks. ks. F ranciszek  Affanasowicz, E lijasz  B arancew icz. Senior penitencyjarz  W incenty  M ajewski. 
O gólna liczba  w ie rnych : 6 5 0 .6 3 7 .

A r c h i d y je c e z y ja  lw o w s k a * ) :

A rc yb isk u p  m etropolita:  Sew eryn T y tu s  M oraw ski, ur. w  Siółku, archidyjecezyi lw ow skiej d. 2  stycznia 
1 8 1 9  r. p rek . bisk. T rapezu  13  m aja 1 8 8 1  r., przen. 2 7  m area  1 8 8 5 , P r a ła t  domow y Ojca św., d r. p raw a 
i teologii, ta jn y  radca, poseł na Sejm  krajow y, członek Izb y  panów  w  B adzie Państw a .

S u fra g a n :  Ks. J a n  P a w e ł M aurycy  kniaź  z Koziołka Puzyna, u r. w  Gwoźdcu, archidy jecezy i lwowskiej 
1 8 4 2  r., prek . d. 14 lutego 1 8 8 6  r., dr. ob. pr.. w ika ry ju sz  gien. i oficyjał archidyjecezyi lw ow skiej.

K a p i t u ł a :

Proboszcz in fu ła t:  Ks. L u d w ik  Ju rkow sk i, dr. św . teol. D zie k a n  in fu ła t:  Ks. F e lik s  Zabłocki, dr. św . teol. 
K u sto sz :  Ks. J a n  P u zyna  (su fragan ). Scholastyk:  Ks. Józef Szeligowski.

K a n o n icy  g re m ija ln i:  Ks. ks. A ndrzój M azu rak , K aro l T u rzańsk i, J a n  H ausm ann, A ntoni S tańkow ski, 
A ntoni Alojzy M anastórski, R udolf Lew icki, d r . św. teol.

K anon icy  honorow i: Ks. ks. J a n  K rasow ski, Ja n  K aliniew icz, Ignacy  Kórnicki, A dolf Strzelecki, K arol 
R yńkiew icz, Józef Siehanowicz, W ojciech F ila rsk i, Tom asz Stańkow ski, M ichał Szam ota.

O gólna liczba w ie rnych : 6 7 4 .4 6 1 .

D y je c e z y ja  k r a k o w s k a .

B isk u p :  Ks. A lb in  D unajew ski, he rb u  Sas, u r. w  Stan isław ow ie  w  arch idyjecezyi lw ow skiój d. 1 m arca  
1 8 1 7  r., prek. d. 15  m aja 1 8 7 9  r. Ś. T . D ., P r a ła t  domowy Ojca św., h rab ia  rzym ski, a sy sten t tronu  pap ie ­
skiego, rzecz, ta jny  radca  .1. Ces. K ról. i A post. Mości, pose ł n a  Sejm  krajow y, p ro tek tor A rcyb rae tw a  M iło­
sierdzia  i B an k u  Pobożnego, Tow . D obroczynności w  K rakow ie, Czytelni ka tolickiej m łodzieży polskiej w K ra ­
kowie, Tow . O św iaty ludow ój w  K rakow ie, opiekun g łów ny  ochron d la  m a ły ch  dzieci, p ro tek to r szp ita la  św. 
L u d w ik a  w  K rakow ie  i t. d.

K a p i t u ł a :

D zie ka n :  Ks. J a n  K arol h r. del Campo Scipio, p ra ła t domowy Ojca św., proton, apost. Scholastyk: Ks. 
H en ryk  M atzke, p ra ła t domow y Ojca św., proton, apost. K usto sz:  Ks. Koman S pithal dr. św . T ., p ra ła t  dom. 
Ojca św., proton, apost.

K a n o n ic y  wolnej kol. bisk.: Ks. F e lik s  G aw roński, d r. pr. kan., Teofil M idowicz, prok. kap it., dziek.
I . miejski, Maciój Fox, W ład y s ław  Józefczyk, kanclerz  konsyst. dyj.; zaś pa trona tu  un iw . ja g ie ll. Ks. k s : Józef P e l­
czar, d r . i prof. uniw . jag ., S tan is ław  Spis, d r . i p ro rek to r uniw . jag .

O gólna liczba  w ie rnych : 7 0 8 .1 4 2 .

* )  Do M etro p o lii A rcy bisk u p stw a L w ow skiego jako sufraganije dawniój należały dyjccezyjc: Przem yska, 
C hełm ska, K am ien ieck a  i K ijo w sk a — a nadto i Biskupstwo M ołdaw sko-Bakońskie, którego biskupami przez cały 
czas byli Polacy i ostatecznie rezydowali w Ś n ia ty n ie  do r. 1748, w którym Benedykt XIV Biskupstwo Mołdawskie przy­
łączył do Arcybiskupstwa Kołoczauskiego w Węgrzech.



D y je c e z y ja  k u ja w s k o - k a l i s k a .
B is k u p :  Ks. A leksander Kazimiórz Bereśniew icz, u r .  w  Szulniach, dyjecezyi żm ujdzkiej d. 16  czerw ca 

y. 1 8 2 3  r. prek . b iskup , m aksym ilijanopolsk im  i su fraganem  żm ujdzkim  d. 2 7  w rześn ia  1 8 5 8  r ., przen. 15  m arca
I '  1 8 8 3  r., Ś. T . M., kaw . ord . św. S tan is ław a  I. kl., b . rek to r  sem inaryjum  dyjecezyi żm ujdzkiej i A kadem ii 

duchownój w P e te rsb u rg u .
S u fra g a n  : vaeat.

K a p i t u ł a :
P ra łac i: D z ie k a n :  Ks. F lo ry jan  K osiński; A rc h id y ja k o n :  K s. S tan is ław  C hodyński; Scholastyk:  K s. M ichał 

| .  Schnltz ; K u sto sz:  Ks. F ranciszek  Stopierzyński.
K a n o n icy :  Ks. ks. J a n  Śliw iński, K aro l K orycki, W ojciech Rożniewski, P io tr  Falk iew icz , Józef Kozłowski, 

| ;  W incen ty  G ajew ski, E dw ard  Paw łow sk i, Mich. Lorentow icz.
O gólna liczba  w ie rnych : 1 ,0 1 1 .2 7 2 .

D y je c e z y ja  p ło c k a .
B iskup :  vacat.
W ika r y ju sz  k a p itu ra łn y :  Ks. H en ryk  P io tr  D o łęga  Kossow ski, b iskup  sereńsk i (w  M acedonii), su fragan  

B  płocki, u r .  d. 2 1  styczn ia  1 8 2 3  r .  w  W arszaw ie, p rek . d. 15  m arca  1 8 8 3  r., Ś . T . M., b y ły  rek to r b . A ka- 
dem ii duchownój rz. ka t. w  W arszaw ie.

K a p i t u ł a :
P ra ła c i:  Ks. ks. F e lik s  M otyliński, Józef Paw łow sk i, M arceli Olszew ski i S tan is ław  Czapliński. 
K anon icy :  Ks. ks. G racj 'jan  Rzew uski, K azim iórz W eloński, W incenty  P e trykow ski, Ignacy  Sm oleński, 

i |  E dm und  Olszyński, Józef S talm ach  (2  vacat).
O gólna liczba  w ie rnych : 69 0 .1 1 7 .

D y je c e z y ja  c h e łm iń s k a .
B is k u p :  Ks. L eon R edner, dr. św. teol. urodzony d. 13  w rześn ia  1 8 2 8  r. w  N owem, w yśw ięcony 

i 17  kw ietn ia  1 8 5 3  r., m ianow any b iskupem  chełm ińsk im  przez Ojca św. L eona X III  b rew em  z 16  lis topada 1 8 8 6  r. 
S u fr a g a n : vaeat.

K a p i t u ł a :
P rep o zyt:  Ks. E dw ard  K law iter. D zie ka n :  Ks. Ju li ju sz  P rą dzyńsk i.
K anon icy  g re m ija ln i:  Ks. ks. Antoni K lingenberg, Ju liju sz  Zucht, A ntoni N eubauer, J a n  T reppnau . 

I A rm inijusz B ielicki, F ranciszek  W ollsch lage r, K lem ens L iid tke  i  A u g u s t R osen treter.
K anon icy  honorotoi: Ks. k s . J a n  B artoszkiew icz, Ju li ju sz  Steinigke, M ichał Sieg, 1 vaeat.
O gólna liczba w iernych  w  dyjecezyi: 6 2 3 .8 2 2 .

D y je c e z y ja  w a r m i ń s k a :
B isk u p :  D r. A ndrzej T hie l, Ś. T . 1)., O rderu  kor. I I  k l. i O rła  czerw. IV  k lasy  kaw aler, członek ho- 

£  norowy w ydziału  teologicznego uniw . w iedeńskiego, urodzony 2 8  w rześn ia  1 8 2 6 , w yśw ięcony 30  w rześn ia  
1849 , b iskupem  obrany przez kap itu łę  15 g ru d n ia  1 885 , potw ierdzony przez  Ojca św . 12  lu tego  1886 , kon­
sekrow any i intronizow any 9 m aja  1886 .

S u fr a g a n : vacat.
K a p i t u ł a :

P ra ła c i:  P repozyt:  D r. M ichał K ruger, przełożony szp ita la  św . D u ch a  i kaplicy św . A nny; D zie k a n :  
Caro lus Józef, k u ra to r  fundacyi pobożnych, kaw . ord . o r ła  czerw. IV  kl., k a p ła n  ju b ila t.

K anon icy  g re m ija ln i:  Ks. ks. A u g u st W u n d e r , dr. św . teol., p ra ła t  domow y Ojca św., p refek t 
fundacyi Potockich, kaw . ord. o r ła  czerw onego IV  kl., k a p ła n - ju b ila t;  R udo lf  Borow ski, kaw aler ord. kor. 
I I I  kl., k a p ła n - ju b i la t ;  K u sto sz :  M arcin M uller, kaw . ord. o r ła  czerw. IV  klasy , k a p ła n - ju b ila t;  J a n  L ingk, 
kaw . ord. o rła  czerw . IV  kl.; Ja n  W ien, o ficyjał g ieneralny  w arm ińsk i, przew. koli. egz. pro-synod., kaw . 

I ord. o r ła  czerw . I I I  kl. z  p a lm am i; J a n  F e y e rs t tin , pen iten c y ja rz ; F ranciszek  H ip ler, św . teol. d r., kaznodzieja 
i teolog, k u ra to r  fundacyj pobożnych.

K anon icy  honorowi: Ks. ks. E d w ard  Stock, a rc h ip resb iter  w  W arten b u rg u  i A u g u st S chw ark , a rc h i­
prezb ite r  w  Resslu . T rzeci i  czw arty  vacan t.

D y je c e z y ja  w r o c ła w s k a .
K sią że  biskup:  Jó rzy  dr. Kopp, ur. w D u d ersta d t 2 4  lipca  1 8 3 7 , prek . biskupem  fu ldajsk im  2 7  g ru d n ia  1 881 , 

introniz. n a  stolicę w roc ław ską  20  paźdz. 1 8 8 7 , p ra ła t  domowy J . Św iąt., d r. św. teol., kaw . w ys. orderów .
B is k u p i  su fragan*:  Ks. ks. H erm an  tiloich, bisk. ty t. z M allus, F ranciszek  Śuiegoń b iskup  z T anes iii p . inf.
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K a p i tu  ł  a :

Ks. ks. d r. Ja n  K ayser, proboszcz; 2  b isk u p  su fragan  H erm an G leieh, dziekan  ka ted ra ln y  i w ik a ry  - 
ju sz  g ie n e ra ln y ; dr. F ran . Sew . L onnse r; F ra ń . K saw . K ark e r ; d r. Józef W ick ; dr. M ortim er v. M ontbach; 
H ugo v. Scha lscha -E hren fe ld ; dr. A dolf F ra n z ; K arol S e ltm ann ; dr. Fe rdynand  P ro b st, prof. uw iw .; Józef 
Sockel; F ranciszek  Scholz.

O gólna liczba  w ie rnych  w  części zostającój pod rządem  n iem ieckim  2 ,0 1 4 .4 2 2 , zaś w  części zastającój 
pod rządem  austry jac k im  2 9 6 .4 1 0 , razem  2 ,3 1 0 .8 3 2 .

D y je c e z y ja  w ile ń s k a .

B isk u p :  Ks. K arol H ryniew iecki, u r . 1841  r. w  P u lsac h , dyjecezyi podlaskiej, prek . d. 15 m arca  
1 8 8 3  r., b . rek to r sem inar. a rch idy jecezy i m ohilowskiój w  P e te rsb u rg u . Od d. 10 lu tego  1 8 8 5  roku n a  w y­
g nan iu  w  Ja ro sław iu .

A dm in istra to r  aposto lski:  K s. L u d w ik  Zdanow icz, S. T . M., kaw . ord. św . S tan is ław a  II. k l. i św . A nny 
I IL  kl., arch idy jakon  ka ted ra lny  w ileński.

K a p i t u ł a :

P roboszcz-P repozyt: Ks. L udw ik  Z danow icz; D zie k a n :  v a ca t; A rc h id yja k o n :  Ks. Felicy jan  B iedrzyński, 
de legat dyjeeezyjalny, zasiadający  w  koleg ijum  rzym sko-ka to lick im  w P e te rsb u rg u ; K u sto sz:  Ks. A leksander 
H ryniew iecki; Scho la styk:  K s. A ugustyn  L ipn ick i; K an tor:  Ks. Szym on M akarew icz (sta le  m ieszkający w  M ińsku).

K anon icy  g re m ija ln i: Ks. ks. Maciój H arasim ow icz (na  w ygnaniu  w  W iatce), A dam  Kośmian, Stefan 
Zwierowicz, rek to r sem in. dyjecezyjalnego.

K anon icy  honorow i:  Ks. ks. W incenty  K luezyński, insp. sem . dyjec.; Kazimiórz Pacynko , proboszcz ko­
śc io ła  para lija lnego  św. J a n a  i w izy tato r klasztorów ; W ice-kustosza  obow iązki pe łn i ks. A leksander W aszk ie ­
w icz, zarazem  i asesor konsystorza.

Ogólna liczba  w ie rnych : 1 ,1 5 7 .8 0 6 .

D y je c e z y ja  ż m u jd z k a .

B isk u p :  Ks. M ieczysław  L eonard  Palln lon , u r. 19 lis topada r. 1 8 3 4  w dyjecezyi żm ujdzkiej, prekon. 
d. 15  m a rc a  1 8 8 3  r. Ś. T . M.

S u fra g a n  zm u jd z k i : _ Ks. A ntoni B aranow ski, biskup  tespijski w  Beocyi, u r . d. 5 styczn ia  1 8 3 5  r., 
prek. 2 4  m a rc a  1 8 8 4  r . Ś . T . M., b . prof. akadem ii duchownej rzy m sk o -k a t. w  P e te rsb u rg u  i p rzy  sem i- 
na ry ju m  żmudzkióm .

Su fra g a n ije  m iedniclca i  k u r la n d zk a :  vacan t.

K a p i t u ł a :

A rc h id yja k o n :  Ks. A ntoni B ereśniew icz; Proboszcz:  Ks. H ieronim  K aczkow ski; D zie ka n :  Ks. E dw ard  
B orow ski; K u sto sz :  Ks. J a n  Rodow icz; Scholastyk:  K asper O yrtow t; K a n to r:  Ks. A dolf W oronowicz.

K a n o n icy :  Ks. ks. Ja n  Ł aduz, W ład y s ław  D ąbrow ski, B ron isław  Stasiewicz.
O gólna liczba  w iernych w  dyjecezyi: 1 ,1 59 .623 .

D y je c e z y ja  łu c k o -ż y to m ie r s k a  (z  do łączeniem  daw nych  dyjecezyj k a m ie n ie c k o -p o d o ls k ie j  i k i jo w s k ie j) .

B isk u p :  Ks. Szym on M arcin Kozłowski, u r . d. 5  lis topada  1 8 1 9  r„ prek. 15  m arca  1 8 8 5  r., d r. Ś. T. 
kaw . ord. św . W łodzim ierza  i  św . Anny.

S u fra g a n  ly to m iir s k i:  Ks. C y ry l L ubow icki, biskup  du lm ińsk i w  Bośnii, u r . d. 21 lipca  1 8 2 3  roku 
w  D rohow ie, dyjecezyi łuckiój, prek . d. 24  m arca  1 8 8 4  r., S. T . D., dziekan kap, k a te d ry  żytomiórskiój 
oficy jał gieneralny.

Su fra g a n ije  łu c ka  i  k ijo w sk a :  vacan t.

K a p i t u ł a :

P roboszcz:  Ks. A dam  K ruszyńsk i; D zie ka n :  Ks. C yry l L ubow idzki; A rc h id yja k o n :  K s. Józef Tomkowiez; 
K u sto sz:  Ks. S tan is ław  D ąbrow sk i; K a n to r:  K s. d r. F ranciszek  A lbin Symon, rek to r akadem ii duchownej 
w  P e te rs b u rg u ; Scholastyk:  Ks. A ntoni Józef S zym ański; K a n c le rz :  K s. E raz m  Szatryck i.

K a n o n icy :  K s. ks. d r. B olesław  K łopotow ski, prof. akadem ii duch . pe tersbursk ie j, K aro l N iedzia łkow ski
O gólna liczba  w ie rn y c h : 55 5 .2 2 2 .



D y je c e z y ja  p r z e m y s k a .

B isk u p :  Ks. Ł ukasz  Solecki he rb u  Ostoja, u r. w  arehidy jecezy i lw owskiój, d . 6 s ie rpn ia  1 8 2 7  -roku, 
prek . 27  m arca  1 8 8 2  r ., konsekr. 14 m a ja  1 8 8 2  r„  b. rad c a  szkolny krajow y, b . rek to r sem inar. k leryków  
w e Lw owie, poseł n a  Sejm  kra jow y , p ra ła t domow y O jca św ., a sy sten t tronu  papieskiego, h rab ia  rzym ski, 
k a w a le r c. Ic. orderu  żel. korony I I . kl.

S u fra g a n :  Ks. Ja kób  G lazer u r. 24  lipca  1 8 3 6  r . w  pa ra fii Jasienickie j koło Brzozowa, w yśw ięcony 
3 0  lis topada 1 8 5 8  r., d r . św . teol., b y ły  prof. sem in. dyjec., b. proboszcz kościoła k a t. i b . dz iekan  m iasta , 
p rek . 4  w rześn ia  1 8 8 7  r ., konsekrow any 2 3  październ ika  1 8 8 7  r.

K a p i t u ł a :

P ro b o szc z-In fu ła t: Ks. E d w ard  Szediw y, dr. św . teol.; D zie k a n :  Ks. M arcin S kw ierczyńsk i; Scholastyk:  vacat.
K anon icy  g re m ija ln i:  Ks. ks.: b iskup  Jakób  G lazer, Ju liju sz  N ow ina Paszyńsk i, Teofil Ł ękaw ski.
K anon icy  honorowi: Ks. k s  : H en ryk  Skrzyńsk i, D an iel Sulikow ski, J a n  M azurkiewicz, J a n  G ruszka , J a n  

K olbuszew ski, E m eryk  P o r th .
Ogólna liczba  w iernych  obrz. ła c . w  dyjeeezyi: 86 8 .1 2 1 .

D y je c e z y ja  t a r n o w s k a .

B isk u p :  Ks. Ignacy  Łoboś, u r . w  D rohobyczu, dyjeeezyi przem yskiej, d . 16  sie rpn ia  1 8 2 7  r . p rek . 
bisk. leueyjsk im  d. 2 7  m arca  1 8 8 2  r., p rzen. d. 15 styczn ia  1 8 8 6  r., p ra ła t  i podkom orzy O jca św . ta jny  
nadliczbow y, pose ł n a  Sejm  krajow y, obyw atel hon. m iast: D rohobycza, B iecza  i Leżajska.

K a p i t u ł a :

P re p o zy t- In fu ła t: K s. M arcin L eśn iak ; D zie ka n :  Ks. Józef L eśny ; Scholastyk:  Ks. S tan is ław  W alczyński, 
pro tonotary jusz  aposto lsk i ad in s ta r  particip .

K anon icy  g re m ija ln i:  Ks. ks. d r . Jó z e f  B ąba, J a n  Jaw orsk i, F ra n . L eśn iak  i  d r . J a n  Bernacki.
K anon icy  honoroioi: Ks. L u d w ik  K usionowicz, dziekan niepołom ski i proboszcz w  Gdowie, (dyjec. k r a ­

kow ska); Ks. F ranciszek  G abryjelski, szam b, papieski; Ks. L udw ik  Buczka, szam b, papieski; K s. H en ryk
O towski, szam b. Ojca św. T rzy  kanon ikaty  opróżnione.

O gólna liczba w iernych  w  dy jeeezy i: 6 8 0 .3 4 1 .

D y je c e z y ja  a u g u s to w s k a .

B is k u p :  Ks. P io tr  P aw eł L ubicz  z W ierzbow a W ielkiego W ierzbow ski, u r. w  W ierzbow ie, dyjeeezyi
augustow skie j, d. 14 lipca  1 8 1 8  r., prek . 2 3  lutego 1 8 7 2  r.

S u fra g a n :  Ks. Józef H ollak, b isk u p  ara teńsk i, u r. dn ia  18  sfycznia  1 8 1 2  r., prek . d. 15  m a rc a  1 8 8 3  r.

K a p i t u ł a :

(sk ła d a  s ię  z 4  p ra ła tó w  i 8  kanoników , z tych  cztórej p ła tn i przez rząd, a  cztórój bez pensyi).

D zie ka n :  Ks. P a w e ł A ndruszk iew icz; A rc h id yja k o n :  Ks. A ndrzej M anno; K u sto sz :  Ks. K aro l B ołdok; 
Scholastyk:  K s. M ateusz Strym ow iez.

K anon icy  g re m ija ln i:  Ks. ks. A leksander M akowski, Salom on H ollak, P a w e ł K rajew ski, E lizeusz  S t ry ­
mowicz, M aciój D ydyński, Antoni D w orakow ski, Ignacy  B artlińsk i, W ojciech W yszyński.

O gólna liczba  w ie rnych : 6 6 0 .3 5 1 .

D y je c e z y ja  s a n d o m ie r s k a .

B isk u p :  Ks. Antoni F ranciszek  K saw ery  Sotkiew icz, u r. w  dyjeeezyi sandom ierskiój d. 13  styczn ia  1 8 2 6  r ., 
prek . 15 m arca  1 8 8 3  r ., Ś . T . K., b. profesor b. A kadem ii duch. rz. ka t. w  W arszaw ie.

Su fra g a n :  vacat.

K a p i t u ł a :

D zie ka n :  Ks. Rom an Ja strzę b io w sk i; A rc h id yja k o n :  Ks. M ichał S łupczyński; Scholastyk:  Ks. A leksander 
M alanow icz; K u sto sz :  Ks. Józef K ijanka.



K anonicy :  Ks. ks, W aw rzyniec  Szubartow icz, Józef Jopkiew icz, P a w e ł S łabow sk i, Alfons B ujakow ski, 
Tom asz Sokalski, L u d w ik  Piotrow icz, Józef Bagińsk i, S tan is ław  Zdzitowiecki.

O gólna liczba  w ie rn y c h : 6 1 6 .7 5 6 .

_  44  —

D y je c e z y ja  lu b e ls k a .

B is k u p : vacat.
W ik a r y ju s z  k a p itu la rn y :  Ks. F ranciszek  Jaczew ski, Ś . T . K., kan ’. ka tedr, lubelski, ur. 1 8 3 2 , w yśw . 1 8 5  5 r  

K a p i t u ł a :

P ra łac i:  D z ie ka n :  Ks. J a n  D ym ow ski; A rc h id yja k o n :  v a ca t: K u sto sz:  Ks. Szym on Koziejow ski; Schola­
s ty k :  Ks. Ju li ja n  Sobolewski.

K anon icy :  Ks. ks. F ranciszek  Jaczew ski, A ntoni Szydoczyński, K azim iórz W ójcicki, W ład y sław  K oglarski, 
G aspa r Tuszew ski, Ignacy  W ierszyńsk i. D w a kanonikaty  vacan t.

O gólna liczba w ie rnych  w  dyjecezyi: 1 ,0 8 2 .3 1 2 .

D y je c e z y ja  k ie le c k a .

B isk u p :  Ks. Tom asz Teofil K uliński, u r . d . 2 1  g ru d n ia  1 8 2 3  r. w  Ozmielowie, w  Sandom iórskiem , 
prek. bisk. S a ta lsk im  d. 2 3  lu tego  1 8 7 2  r., konsekrow any 3 październ ika  1 8 7 2 , przeniesiony d. 15  m arca  
1 8 8 3  r., Ś. T . K., kaw . ord. św . A nny I. k la sy  i św . S tan is ław a  I  k lasy  i n  z koroną cesarską.

S u fra g a n :  vacat.

K a p i t u ł a :

P ra łac i:  D z ie k a n :  Ks. W alen ty  W itkow ski; A rc h id yja k o n :  Ks. Józef G aw roński; Scholastyk:  Ks, 
F ranciszek  B rudzyńsk i; K u sto sz :  Józef Ćw ikliński.

K a n o n icy  g re m ija ln i z  ponsyją: Ks. ks. N esto r B ieroński, Leopold D obrzański, A leksander K luczyński, 
E dm und  Taylor.

K a n o n icy  k a p itu ln i bez pensy i: Ks. ks. P a w e ł Saw icki i  T eodor Czerw iński.
O gólna liczba  w ie rnych : 66 2 .2 7 7 .

D y je c e z y ja  t y r a s p o ls k a
(erygow ana w roku  1 8 4 8  i przez arcyb iskupa  H ołow ińskiego in augu row ana  w  1 8 5 0  roku ).

B isk u p :  Ks. F ranciszek  K saw ery L u d w ik  Zottm ann, u r . w  O rnban, dyjecezyi E ichstad t, d. 2 7  czerw ca 
1 8 2 6  r., prek . d. 23  lu tego  1 8 7 2  r., Ś. T . D., F il. Kand., kaw. ord. św . S tan is ław a , ś. A nny i ś. W łodzim iórze.

S u fra g a n  tyra spo lsk i:  Ks. A ntoni Zeer, b iskup  dyjoklecyjanopolit. k an . ka t., u r . w  Franzfeld , dyjecezyi 
chersońskiej, prek. 15 m arca  1 8 8 3  r.

S u fra g a n  sa ra tow ski:  v a e a t ;  —  P repozyt:  Zenon Io tk iew icz; A rchidyjakon '. M aksym ilijan O rłow ski 
K a n to r:  G aw ry ł O nuszko; Teolog: A leksander Boos; D zieka n :  K aspe r B aczew ski; P e n ite n c y ja r z : B a fa ł F lek

N adto b y ły  jeszcze dyjecezyje, k tó re  przez rząd  rosy jsk i zostały  zniesione: C h e łm s k a , K i jo w s k a , K a -  
m ie n ie c k o -P o d o ls k a , S m o le ń s k a , In f la n c k a . P o d la s k a , M iń s k a . w reszcie przez bardzo k ró tk i czas b y ła  
jeszcze dyjecezyja L a ty c z o w s k a .  (B iskup  Sierakow ski H ieronim ).

N . B. A rcybiskupi gnieźn ieńscy , w arszaw scy  i m ohilew scy m ają przyw ile j „ p u rp u ry 11 i d la tego  w y - 
żój są  postaw ien i p rzed  lw ow skim ; zresz tą  podajem y ich w edle po rządku , w  ja k im  zasiadali n a  synodach 
i n a  sejm ach.
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l>) O b rz ą d k u  g rc c k o -k a to lic k ic g o :

M e t r o p o l i ja  lw o w s k a .

A rc yb isk u p  m etropolita :  Ks. S y lw ester Som bratow icz, n r. w  D osznicy, dyjecezyi p rzem yskiej dn ia  3  w rześn ia  
1 8 3 6  r ., prek . d. 2 8  lu tego  1 8 7 9  r . b isk . julijopolitańskim , d . 2 7  m a rc a  1 8 8 5  r. m etropolitą  lwowskim, 
Ś . T . D., członek Izby  P anów  w  B adzie Państw a , v icem arszałek  i  członek Sejm u krajow ego i  t. d.

K a p i t u ł a :

A rch ip rezb iter  i  p repozyt:  Ks. M ia h a ł Siengalew icz, p ra ła t  domow y Ojca św., poseł n a  Se jm ; A rch idy-  
ja k o n  i d z ie ka n :  K s. Leon H oterow ski, dziekan lw ow ski; K u sto sz :  Ks. A ntoni P ictru szew icz, sen ior kap itu ły  
m etropolitarnój, o. k. konserw ator ru sk ic h  zabytków  p iśm iennych, członek różnych tow arzystw  uczonych; Scho­
la s tyk :  Ks. J a n  W ieliczko, kom isarz  do na u k i relig ii w  szkołach  średn ich , członek  e. k . B ady  szkolnej okrę­
gow ej lw ow skiój, rad n y  m . L w ow a; K a n c le rz  k a p ita ły :  Ks. L eon Bielecki, p rezes kom isyi zaw iadującój fun­
duszem  w dów  i siórót.

K a n o n icy  g rc m ija ln i:  Ks. ks. Józef K obylański proboszcz arch ikated ralny , M ichał K araczew ski, dr. Józef 
K om arnicki, M arcin Pakes, p r a ła t  Ojca św . i E m ilijan  Bieliński.

K a n o n icy  honorowi: Ks. ks. Teofil Paw lików , A leksander Baczyński, dr. Józef Lew icki, M ichał B orysi- 
kiewioz, M ichał Łotocki, W asil F o rtuna , M ichał F o r tu n a  i M ikołaj W innicki.

O gólna liczba  w iernych obrz. g r. k a t. w  arch idy jecezy i: 9 1 8 .3 7 5 .

D y je c e z y ja  p r z e m y s k a .

B isk u p :  Ks. Ja n  S a tu rn u s  Stupnicki, nadw orny  p r a ła t  i a sy ste n t tronu  Jego  Św iątobliw ości O jca św. 
papióża L eona X III, h ra b ia  rzym ski, kom andor c. k . o rderu  żelaznój korony, członek tow arzystw a  rzym skicli 
adw okatów  św . P io tra , członek Sejm u k ró les tw a  G alicy i i  Lodom eryi z W . K sięstw em  K rakow skiein, członek 
c. k . kom isyi archeologicznój w W iódniu , d y rek to r teologicznego zak ładu  dy jecezyjabego, i t .  d . U rodzony 16 
październ ika  1 8 1 6 , w yśw ięcony 1 842 , konsekrow any dn ia  20, a  intronizow any n a  b iskupstw o  przem yskie  
dn ia  2 7  paźdz iern ika  1 8 7 2  r.

K a p i t u ł a :

P ra łac i:  A rch ip rezb iter :  v a ca t. A rc h id y ja k o n : Ks. B enedykt L ity ń sk i, rad c a  i  referen t konsyst., 
egzam inator p rosynodalny , w y sł. profesor teologii, dy rek to r biblijoteki kap itu lnó j, zastępca  a rc h ib resb y te ra  
i przełożonego k ap itu ły , u rodzony 1 8 2 4 , w yśw . 1 852 . K u sto sz  k a p itu ły :  Ks. P a w eł M atkow ski, rad c a  i refe­
ren t konsyst., zastępca  przewodniczącego kom isyi zarządzającej funduszam i d la  w dów  i s ie ró t po księżach 
dy jecezyjalnych, p rosynodalny egzam inator, urodzony 1 8 2 5 , w yśw . 1 8 5 2 . Scholastyk: Ks. K arol W ołoszyński, 
rad c a  i referen t konsyst., egzam inator prosynodalny, p ro k u ra to r k a p itu ły , w ysł. p rofesor teologii pastoralnój, 
de lega t do rady  szkolnój okręgowej, zastępca  kanclerza  konsystorza, urodź. 1 8 4 6 , w yśw . 1 8 7 3 . K anc lerz  
k a p itu ły :  vacat.

K anon icy  g rc m ija ln i: Ks. M iron P odolińsk i proboszcz ka tedralny , rad c a  i referen t konsyst. egzam inator 
p rosynodalny, de legat do kom isyi egz. kandydatów  n a  nauczycie li szkó ł ludow ych, de lega t do B ady  szkolnój 
miejscowój, urodź. 1 8 4 7 , w yśw . 1 8 7 1 ;  Ks. K onstan ty  Czechowicz, rek to r sem inary jum  dyjecezyjalnego, radca  
i referen t konsyst., p ierw szy  kaznodzieja ka tedralny , egzam inator prosynodalny, n r. 1847 , w yśw . 1 8 7 3 : K ancle­
rza  konsystorza zastępu je  ks. K arol W ołoszyński, scho las tyk  kap itu ły .

K anonicy  honoru< i:  Ks. ks.: M ikołaj Eozdzielski, proboszcz w  Sokalu ; Bazyli Czem am ik, proboszcz i dziekan 
w  S anoku ; d r. Jó z e f  D elkiew icz, p rofesor n a  w szechnicy lw ow skiój: E om an Korszewicz, proboszcz i dziekan 
w  B em enow ie; Jakób  Neronow icz, proboszcz i dziekan w Bozborzu; Bazyli H aponowicz, proboszcz i  dziekan 
w S tebn iku ; J a n  H aw ryszkiew icz, proboszcz i dziekan w  Kam ionce leśnó j; P la ton  Posław ski, proboszcz w  Bełzie, 
D w a  m iejsca  nieobsadzone.

O gólna liczba  w iernych  obrz. g r . ka t. w  dyj.: 9 7 7 .1 2 4 .

D y je c e z y ja  s t a n is ła w o w s k a .

B is k u p :  Ks. Ju li ja n  Pełesz, u r . 3  styczn ia  1 8 4 3  r. w  Sm erchow cach, dyjecezyi przem yskió j, p rek. d. 27 
m arca  1 8 8 5  r. Ś . T . D. poseł n a  Sejm  krajow y.



Proboszcz: (Archiprezb.) Ju lijan  Kujłowski; D ziekan:  (Archidyj.) Bazyli Faciewicz; K ustosz:  Ja n  Litwinowicz
K an onicy  g rem ija ln i:  Ks, Leon Turkiewicz, jedna posada vacat.
Kanonicy honorowi: Ks. ks.: Grzegorz Oleśnicki, proboszcz i  dziekan w Howiłowie; Teodat Szankowski, 

prob. i dziekan w Stanisławowie; Kornel Mandyezewski, prob. i dziekan w Nadwórnie; Celestyn Kostecki 
prob. i dziekan w Czerniowcaeli; Jakób Szankowski, proboszcz- jubilat w Kopeezyńcach; Bazyli Bohonos, 
proboszcz w Ohorostkowie.

Ogólna liczba wiernych ob. gr. kat. w dyjecezyi: 7 6 8 .9 3 0 .
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c ) O b rz ą d k u  op in ijań sk o  - k a to lic k ie g o :

A r c h id y je c e z y ja  lw o w s k a .

A rcybiskup:  Ks. Izaak Mikołaj Isakowiez, ur. w Łyścu, na Pokuciu, d. 6 czerwca 1 8 2 4  r., prek. 3  lipca 
1 8 8 2  r., asystent tronu pap,, prałat domowy Ojca św., hrabia rzymski,członek Izby Panów w Radzie państwa, 
poseł na Sejm krajowy.

K a p i t u ł a :

P roboszcz-ln fu la l:  Ks. Kajetan Kajetanowicz.
Kan onicy  g rem ija ln i:  Ks. ks. Ju lijan  Axentowicz, szambelan Ojca św.; Antoni Lewandowski; Ja n  Szy- 

monowicz, szambelan Ojca św.
Kan onicy  honorowi: Ks. Floryjan Mitulski, protonotaryjusz Apostolski. 3  vacant.
Ogólna liczba wiernych obrz. orm. w archidyjecezyi: 6 .7 6 0 .

--------- o—<ss»-o---------

Prócz tego, n astęp u jący  je sz c z e  P olacy p iastu ją  godność P a s te r s k ą :
1. K s . Z y g m u n t  S z c z ę s n y  F e l iń s k i:  b. Arcybiskup warszawski, obecnie Arcybiskup Tarsu zamieszkuje 

w Dźwiniaczee, w archidyjecezyi lwowskiej;
2. K s . A d a m  S t a n is ła w  K r a s iń s k i,  b. Biskup wileński, obecnie Biskup w Hezebon, mieszka w Krakowie;
3 . K s . Ja n  C h r y z o s to m  J a n c z e w s k i ,  l>. Sufragan poznański, Biskup eleuzyjski, zamieszkuje w Gnieźnie;
4 . K s . P a w e ł  R z e w u s k i,  b. Sufragan warszawski, Biskup prusseński, mieszka w Krakowie;
5. K s . A d o l f  N a m s z a n o w s k i,  b. Biskup połowy armii niemieckiej, mieszka w Oliwie pod Gdańskiem;
6. K s . F r a n c is z e k  M a ic z y ń s k i,  Biskup albański.

WYDZIAŁ TEOLOGICZNY
U N I W E R S Y T E T U  J A G I E L L O Ń S K I E G O

w półroczu zimowóm 1888/9.
— MC-C---------

K o l e g i j u m  p r o f e s o r ó w ;

Dziekan i przewodniczący: Ks. dr. S te fa n  Z a c h a ry ja rz  P a w lick i, ja k  niżój.
Prodziekan: Ks. dr. W ła d y s ła w  C h o tk ow ski, ja k  niżej.

P r o f e s o r o w i e  z w y c z a j n i :

Ks. J ó z e f  P e lc z a r , Doktor św. Teologii i Praw a kanonicznego, Kawaler ces. austr. orderu Żelaznej 
Korony U l klasy, Profesor p. z. Teologii pasterskiej. Członek e. k . Komisyi rządowej egzaminaeyjnój oddziału 
prawniczo - historycznego, Asesor Kuryi Biskupiej krakowskiój, b. Asesor i Referent Konsystorza Przemyskiego, 
b. Profesor Teologii Pasterskiój w Przemyślu, Kanonik katedralny krak., b. Dziekan Wydziału teologicznego 
w r. s. 1881/2 i 1884/5 b. Protektor w r. a. 1880/1 a Rektor Uniw. krak. w r. a. 1882/3.

Ks. S ta n is ła w  S p is , Doktor św. Teologii, Profesor p. z. Nauk biblijnych Nowego Testamentu i wyższej 
Egzegetyki, li. Profesor tychże przedmiotów i b. Prefekt studyjów w seminaryjum biskupióm w Przemyślu,
l). Proboszcz w Świlczy, Kanonik katedralny krak., b. Dziekan Wydziału teologicznego w  r. a. 1880/1 i 1885/6, 
Rektor Uniwersytetu Jag ie ł, w roku a. 1887/8.



Ks. Z y g m u n t  L e n k ie w ic z ,  D oktor św . Teologii, P rofesor p. z. Teologii m oralnej, b . D ziekan W ydzia łu  
teolog, w  r. a. 1 8 8 2 /2  i  18 8 6 /7 .

Ks. W ła d y s ł a w  C h o tk o w s k i ,  D oktor św . Teologii, P ro f. p. z. H istory i kościelnej. D eputow any do 
P a d y  państw a, R adca  m iejski k rakow ski, D ziekan W y d zia łu  teologiezaego w  r. a . 1 8 7 3 /4  i 1887 /8 .

Ks. S t e f a n  P a w l i c k i ,  D októr św . Teologii i  Filozofii, P ro f. p . z. D ogm atyki fundam entalnój i Filozofii 
chrześcijańskiej, dy rek ro r sem ina ry jum  filozofii chrześcijańskiej, konsu lto r św. K ongregacyi Indeksu , Członek 
korespondent A kadem ii um iejętności w  K rakow ie, b . D ocent b . Szkoły G łów nej w arszaw skiój, I). P ro rek to r 
papieskiego K olegijum  polskiego w Rzym ie, C złonek czynny rzym skiej A rkadyi i  trzech  rzym skich  A kadem ij: 
d i religione catolica, T ibe rina  i dellT m m acolata  Concezione, Członek czynny rzym skiej Societa de i. culto ri 
d i c ris tiana  archeologia.

Ks. W ła d y s ł a w  K n a p i e  s k i ,  D októr św. Teologii, Prof. p. z. study jum  b iblijnego Starego  T es tam entu  
i języków  ory jen talnych , K anonik honorow y w arszaw ski, b . b ib lio tek a rz  A kad. duchownój w arsz.

P r o f e s o r o w i e  n a d z w y c z a j n i :

Ks. T a d e u s z  G r o m n ic k i ,  D ok to r filozofii, p . n . P ra w a  kanonicznego.
Ks. M a ry j a n  M o r a w s k i ,  T. J .  D októr św. T eologii i  filozofii, P ro f. p. z. D ogm atyki specyjalnej.

In n i c z ło n k o w ie  w y d z ia łu :

Ks. W a c ła w  C h o le w iń s k i ,  N auczycie l K atechetyk i M etodyki, P ro b . parafii św . Krzyża.
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WYDZIAŁ TEOLOGICZNY
U N I W E R S Y T E T U  L W O W S K I E G O .

K o l le g i ju m  p r o f e s o r ó w .

D ziekan  i przew odniczący: Ks. d r. J a n  B a r to s z e w s k i ,  ja k  niżój.
Prodz iekan : K s. dr. L u d w ik  K lo s s ,  ja k  niżój.

P r o f e s o r o w i e  z w y c z a j n i :

Ks. J ó z e f  D e lk ie w ic z ,  D oktor św . Teologii, K anonik honorow y przem yskiej g r. ka t. kap itu ły , Profesor 
zw. h is to ry i kościelnej tudzież  pedagogiki n a  w ydziale teologicznym  (tej ostatniej w  języku ru sk im ), egzam i­
n a to r  p rosynodainy d la  g r. k a t. dyjecezyi przem yskiej, C złonek ruskiego tow arzystw a  literackiego „R uska 
M atyca1' i  zak ładu  ru sk iego  ,N orodny j Dorn", w  1 8 6 6 , 1 8 7 0 , 1 8 7 5  i 188 1  D ziekan, w  1867 , 1 8 7 1 , 1876 ,
1 8 8 0  i 1 8 8 2  prodziekan w ydzia łu  teologicznego, w  r. 1 8 6 8  R ektor, a  w  r. 1 8 6 9  P ro rek to r U niw ersy te tu . 

Ks. A l b e r t  F i l a r s k i ,  D oktor św . 'Teologii, K anonik honorow y m etropolitalnej k a p itu ły  lw ow skiej obrz.
ła ć ., P ro feso r zw. Teologii m oralnój, E gzam ina to r prosynodainy, w  1 871 , 1 8 7 7  i w  1 8 8 3  D ziekan, w  1 872 , 
1 8 7 8  i 1 8 8 4  P rodziekan  W ydzia łu  Teologicznego, w  1 8 7 4  Rektor, w  1 8 7 5  P ro rek to r U n iw ersy te tu , a  obe­
cn ie  D elegat Teologicznego ko legijum  profesorów  do senatu .

K s. K le m e n s  S a r n i c k i ,  D oktor św . Teologii, P ro w in c y ja ł zakonu 0 . 0 .  B azylijanów  w  Galicyi, Prof. 
zw . nauk  b iblijnyoh S tarego  P rzym ie rza  i  języków  sem ickich, w  1 8 7 2 , 1 8 7 8  i 1 8 8 4  D ziekan, w  1 8 7 3 , 1 8 7 9  
i 1 8 8 5  Prodz iekan  W y d z ia łu  Teologicznego, od 1 8 7 4  do 1 8 7 6  D elega t Teologicznego K ollegijum  Profesorów  
do Senatu, w  1 8 7 7  i w  1 8 8 2  Pro rek to r, a  w  188 1  R ektor U n iw ersy te tu .

Ks. J ó z e f  W a tz k a ,  D oktor św . Teologii, K ap łan  św iecki obrz. ła e . dyjecezyi ta rnow skiej, P ro f. zwycz. 
nau k  b ib lijnych  i w yższój egzegetyki Nowego T estam entu , b. P ro feso r n auk  b ib lijnych  Now ego T es tam entu  
i zastępca  P ro fesora  Teologii dogm atycznój i m oralnej w  T arnow ie; w  1 874 , 1 8 8 0  i 1 8 8 5  D ziekan, 1875 ,
1 881  i 188 6  Prodziekan  W ydzia łu  Teologicznego, a  od 187 7  do 1 8 7 9  D elega t Teologicznego K olegijum 
Profeśorów  do Senatu.



f s ' L uc*w i k  K lo ss , D oktor św . Teologii, K ap łan  św iecki obrz. ła c . a rch idyjecezyi lw ow skićj, P ro f. zw. 
Teologii pasto ra lne j z w yk ładem  polskim , Przełożony  A rcybiskupiego Sem inary jum  chłopców , od 1 8 8 0  do 1 882  
D elegat Teologicznego Kologijum Profesorów  do S e n a tu , w  roku  1 8 8 5  Rektor, w  1 8 8 6  P ro rek to r  U niw er­
sy te tu , w  1 8 8 8  D ziekan, a  obecnie P rodz iekan  W ydzia łu  Teologicznego.

Ks. J a n  M a z u r k ie w ic z ,  D oktor św  Teologii, K anonik honorow y k a p itu ły  katedralnej przem yskiej obrz.
łac., P ro feso r zw. D ogm atyki Specyjalnój i Teologii Fundam entalnó j, J .  C. K. A postolskiej M ości kapelan
nadw orny , b. P rofosor D ogm atyki i Teologii F undam entalnó j w  Przem yślu , b. A sesor i R eferen t K onsystorza 
Przem yskiego, tudzież Sędzia w sp raw ach  m ałżeńsk ich  i E gzam inator prosynodalny, od r. 1 8 8 3  do 188 5  D elegat 
Teologicznego K olegijum  do Senatu, w  roku 1 8 8 6  D ziekan, a  w  18 8 7 ' Prodziekan  W ydzia łu  Teologicznego.

Ks. M a rc e l i  P a l iw o d a ,  D oktor św . Teologii, K ap łan  św iecki obrz. łac. a rchidyjecezyi lw ow skiej P ro ­
fesor zw. p raw a  kanonicznego, tudzież pedagogii d la  słuchaczów  W ydzia łu  Teologicznego, p ra ła t  domowy
J . Sw. P ap ieża  L eona X III, R eferen t konsystorza  m etrop. obrz. łac., R adca  sądu  duchow nego d la  spraw  m a ł­
żeńskich i E gzam ina to r prosynodalny, Członek c. k . rządowej kom isyi egzam inacyjnej oddziału  p raw no-h istory- 
cznego w  roku 1 8 8 7  D ziekan, w 1 8 8 8  P rodziekan  W ydzia łu  Teologicznego, a  w  18S6 i obecnie D elegat 
Teol. K olegijum  Profesorow  do Senatu .

Ks. J a n  B a r to s z e w s k i ,  D oktor św. Teologii, K apłan  św iecki obrz. g r.-k a t. a rchidyjecezyi lw ow skiej 
P ro feso r zw. T eologu P asto ra lnćj w  języku  ruskim , obecnie D ziekan W ydzia łu  Teologicznego.

N a u c z y c i e l e :

K s L e o n  W a lę g a ,  D oktor Teologii, K ap łan  św iecki obrz. ła c . a rch idy jecezy i lw ow skiój, nauczyciel 
ka techetyk i i m etodyki z w ykładem  polskim  d la  słuchaczów  Teologii, W ice rek to r sem inary jum  kleryków.

Ks. J ó z e f  K o m a r n ic k i ,  D oktor św . Teologii, K anonik grem ijalny  obrz. g r.-ka t. k a p itu ły  m etropolitarnój 
lw ow skiej, nauczyciel ka techetyk i i m etodyki z w ykładem  rusk im  d la  słuchaczów  Teologii, tudzież A djunkt 
W ydzia łu  Teolog. R adca  i R e feren t g r.-ka t. m etrop. konsystorza  i  R adca  sądu  duchów, d la  sp raw  m ałżeńskich.

A d j u n k t :  Ks. J a n  Ś ló s a r z , D oktor sw . Teologii, K ap łan  św iecki obrz. łac., zastępca  katechety  
w c. k. IV  G im nazyjum , w ika ry  przy  kościele N . P . M aryi Śnieżnój.

RZYMSKO-KATOLICKA AKADEMIJA DUCHOWNA w PETERSBURGU
w roku akademickim 1888/9.

K O L L E G I J U M  A K A D E M I C K I E .
S e k to r  M agniflcus: F r a n c is z e k  A lb in  S y m o n , D oktor Ś. Teologii, P r a ła t  K3 to d lJ  Łuoko-Żytom ierskioi.
In spek to r: B o le s ła w  K ło p o to w s k i,  Doktor P ra w a  K anontaaiego, K anonik  K atedry  Łnoko-Żytom idrskiej.
K apelan : A n d r z e j  R e t k e ,  D oktor S. Teologii, K ap łan  A rchidyjecezyi W arszaw skiej
P re fe k t: F e l ik s  D r z e w ie c k i ,  M agister Ś. Teologii, K ap łan  Dyjecezyi K ujaw sko-K aliskiśj
B ibh jo tckarz : Ja n  C ie p la k ,  M agister S. Teologii, K ap łan  Dyjecezyi Kieleckiej
P ro k u ra to r: J u s ty n  D a w id o w ic z ,  M agister Ś. Teologii, K anonik honorow y Dyjecezyi Żmudzkiój.

P r o f e s o r o w ie :
P ism a  św ię teg o : R e k to r .
A rcheologii B iblijnój: F e lik s  D r z e w ie c k i .
Teologii D ogm atycznej: Ks. E d m u n d  K o s k o w s k i ,  M agister Ś. Teologii z D yjecezyi Płockiój.
Teologii M oralnej i Teologii P asto ra lnćj: Ks. Ja n  C ie p la k ,  j. w.
P ra w a  K anonicznego i I lis to ry i K ościelnó j: In s p e k to r .
Filozofii: F e lik s  D r z e w ie c k i.
H om iletyki i P atro lo g ii: A n d r z e j  R e tk e .



L itu rg ii i  śp iźw u kościelnego nauczyciel ks. J u s ty n  P r a n a j t i s ,  M agister św . Teologii z D yjecezyi Se jne jsk ió j. 
L ite ra tu ry  rosyjskiój: M ik o ła j N e k r a s o w ,  Rzeczyw isty R adca  S tanu .
H isto ry i ro sy jsk ie j: R u d o lf  M e n ż y ń s k i, R adca  S tanu .
L ite ra tu ry  rzymskiój i  języ k a  greck iego: L u c y ja n  M u lle r ,  Rzeczyw isty R adca  S tanu .

L e k t o r z y :
Ję zy k a  he bra jsk iego : k s . J u s ty n  P r a n a j t i s ,  j. w.
Języka  rosyjskiego: A le k s a n d e r  C h iz n ia k o w , R adca Stanu .
Języka  francusk iego: H o n o ry ju s z  L e  B o u rd e , T y tu la rn y  R adca  D w oru.
Ję zy k a  niem ieckiego: F r a n c is z e k  A n to n o w ic z ,  R adca Stanu .
S ek re ta rz : B o le s ła w  B u tk ie w ic z ,  R adca  D w oru.
L ekarz : J ó z e f  J a n ic k i , R adca  D w oru.

A lu m n i a k a d e m i i :

1) Z A rchidyjecezyi M ohilowskiej 9 ; 2 )  Z D yjecezyi Żm udzkiśj 8 ;  3 )  Z D yjecezyi W ileńskiej 9
i  4 )  Z D yjecezyi Łueko-Żytom ierskiej 2 ;  5) Z D yjecezyi T yraspolskiej 2 ; 6 )  Z A rchidyjecezyi W arszaw skiej 5 ;
I  7 )  Z  D yjecezyi P łock iś j 6 ; 8 ) Z D yjecezyi W łocław skie j 5 ; 9 ) Z Dyjecezyi K ieleckiej 5 ; 1 0 ) Z  D yjecezyi
|  L ubelsk iej 4 ; 11 ) Z D yjecezyi Sandom ierskiej 2 ; 12 ) Z D yjecezyi Sejneńskiej 2.
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Polacy i Rusini, zaszczyceni godnościami papieskićmi.

K a r d y n a ł :  A rcyb iskup  L edóchow ski M ieczysław.
A s y s te n c i t r o n u :  Ks. A rcybiskup  Sem bratow icz Józef, Ks. A rcybiskup  Iz a a k  Issakow icz, Ks. B iskup 

S tupn ick i J a n ,  K s. B iskup Jan iszew sk i Ja n , Ks. B iskup  D unajew ski Albin, Ks. B iskup  Solecki Ł ukasz.
A p o s to ls c y  P r o to n o t a r y ju s z e :  S p ithal R om an, D obrow olski Kazim ierz, D aniew ski W ład y s ław , M itulski 

Flory jan , K lingenberg  Antoni, Scipio Karol, M atzke H enryk , M ary jańsk i W ita lis , W alczyński S tan is ław .
P r a ła c i  d o m o w i:  Ks. B iskup  L ikow sk i E dw ard , R a d ziw iłł E dm und, A xentowicz Joachim , Z iem iański 

Józef, Ks. A rcybiskup M oraw ski Sew eryn, Ks. B iskup  Śniegoń Franciszek , Skw ierczyński M arcin, Ks. B iskup  
Ł oboś Ignacy, Sięgalew icz M ichał, Zaleski W ładysław , D anek  Józef, K aliniew icz Ja n , P a liw oda  Marceli, 
P o tu lick i h r . Adam .

S z a m b e la n i t a j n i  n a d lic z b o w i (C am erieri seg re tti sopranum erari): M ary jańsk i W italis, P onińsk i A lfred, 
Szo łd rsk i K azim iórz, M eszczyński W ład y s ław , Ju rk o w sk i L udw ik , S tropnick i W ilhelm , S tab lew ski Flory jan , 
Po łom sk i F r . K saw ., H ebanow ski Ja n , S tankow ski A ntoni, M aniecki M akary, P odolsk i E dw ard , K ossow ski 
W ład y s ław , Sulikow ski D aniel, O lesiński G rzegorz, A ndrzejew icz A ntoni, K opystyńsk i J a n , K iełbusiew icz 
Tomasz, G abry je lsk i F ranciszek , R uczka  L udw ik, O strow ski W aw rzyniec, Starow iejski.

S z a m b e la n i n a d lic z b o w i (C am erieri se g re tti d i spada  e  cappa so p ranum erari): D rohojow ski Tytus, 
Ł ow czyński M ieczysław , B ogusz Zdzisław , D em bow ski Ignacy .

S z a m b e la n i h o n o r o w i:  P iątk o w sk i Teofil, W ojchan  M arceli, K uiłow ski Ju lijan , S tankow ski A ntoni, 
SzczeniOwski E ustachy , K ow alsk i Ja n , A xentow icz Ju lijan , Szymonowicz Ja n .

S z a m b e la n i h o n o r o w i e x t r a  u r b e m :  Z au s M arceli, K orczew ski K arol, Zgierski Franciszek , H rehoro- 
w icz M ichał, Kowszewicz Leon, Sikora  Ja n .

K a p e la n i t a j n i  h o n o r o w i:  S to jałow ski S tan is ław , Czarnohorsk i F ranciszek .
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KONSERWATOROWI! ZABYTKÓW POMNIKOWYCH i  WYKOPALISK,
A R C H I W Ó W  w  G A L I C Y I .

P o  zreorganizow aniu  w  r .  1 8 8 7  ta  s łu żb a  pub liczna  przedstaw ia  w  k ra ju  naszym  następne personale :
H r. W o jc ie c h  D z ie d u s z y c k i zam ianow any członkiem  K om isyi cen tralnej konserw atow skiej, w  W ie ­

dn iu  rezydującej.
Pro f. dr. J ó z e f  Ł e p k o w s k i konserw atorem  zabytków  pom nikow ych d la  K rakow a i  jego  pow . politycznego.
P o s e ł W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i  dla  L w ow a, także  z jego  politycznym  pow iatem .
W  k a t e g o r y i  z a b y tk ó w  p o m n ik o w y c h  są  nad to  w  w ym ienionych tu ta j p rzy  nazw iskach  ich  pow ia­

tów , następn i, te raz  zanom inow ani konserw atoram i:
A rch itek t S ła w o m ir  O d r z y w o ls k i  na  pow iaty  polityczne: B ia ła , C hrzanów , M yślenice, W adow ice, 

W ieliczka, Żywiec.
E u s t a c h y  k s . S a n g u s z k o , na  pow iaty : Bochnia, Brzesko, D ąbrow a, Kolbuszowa, Mielec, N isko, Pilzno, 

Ropczyce, Rzeszów, T arnobrzeg, Tarnów .
D r. S t a n is ła w  T o m k o w ic z ,  n a  pow ia ty : Gorlice, G rybów , Jasło , Krosno, L im anow a, N . Sącz, N . T arg .
H r. Ja n  S z e p ty c k i ,  n a  pow ia ty : Brzozów, Dobrom il, Ja ro sław , Lisko, Ł ańcu t, P rzem yśl, Sanok.
A rch itek t J u ii ja n  Z a c h a r je w ic z ,  n a  pow iaty : Cieszanów, G ródek, Jaw orów , K am ionka S trum iłow a, 

M ościska, R aw a  ruska , Sokal, Żółkiew.
H r. K a r o l L a n c k o ro ń s k i ,  na  pow ia ty : Bóbrka, D olina, D rohobycz, Rohatyn, R udki, Sam bor, S tare  

M iasto, Stryj, T urka, Żydaczów.
H r. W o jc ie c h  D z ie d u s z y c k i,  oprócz u rzędu  w  K om isyi centralnój, nad to  konserw ator n a  pow iaty : 

Bohorodezany, Borszczów, H orodenka, K ałusz, K ołomyja, Kossów, N adw órna, Ś n ia tyn , S tan isław ów , T łu ­
macz, Zaleszczyki.

Inżyn ie r L u d w ik  W ie r z b ic k i ,  n a  pow ia ty : Brody, Brzeżany, Buczacz, Czortków , H usia tyn , Podhajce, 
P rzem yślany , Ska ła t, Tarnopol, T rem bow la, Zbaraż, Złoczów.

K o n s e r w a t o r a m i  w y k o p a l i s k  są : Prof. d r . Ł e p k o w s k i,  konserw ator zabytków  pom nikow ych w  K ra- 
kowskióm, nad to  konserw atorem  w ykopalisk n a  p o w ia ty : B ia ła , Bochnia, Brzesko, Chrzanów , G rybów , K raków, 
L im anow a, M yślenice, N ow y Sącz, N ow y T arg , W adow ice, W ieliczka, Żywiec.

K a r o l R o g a w s k i,  n a  pow iaty : Brzozów, D ąbrow a, D obrom il, Gorlice, Ja ro s ław , Ja s ło , Kolbuszowa, 
Krosno, Lisko, Ł ańcu t, Mielec, N isko, P ilzno, Przem yśl, Ropczyce, Rzeszów , Sanok, T arnobrzeg , T arnów .

Prof. dr. I z y d o r  S z a r a n ie w ic z ,  n a  pow iaty : Brody, Brzeżany, Cieszanów, G ródek, K am ionka strum iłow a, 
Jaw orów , Lw ów, Mościska, Przem yśl. R aw a ruska, Sokal, Tarnopol, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew.

P ro f. d r. L u d w ik  Ć w ik l iń s k i,  n a  pow iaty : B óbrka, Dolina, D rohobycz, K ałusz, R oha tyn , Rudki, Sam bor, 
S tare  M iasto, S tanisław ów , Stryj, T u rk a , Żydaczów.

W ła d y s ła w  P r z y b y s ła w s k i ,  n a  pow iaty : Bohorodezany, Borszczów, Buczacz, Czortków, H orodenka, 
H usia tyn , K ołom yja, Kossów, N adw órna, Podhajce, S k a ła t, Ś n iatyn , T łum acz, T rem bow la, Zaleszczyki.

K o n s e r w a t o r o w ie  a r c h iw ó w :  prof. dr. M ic h a ł B o b rz y ń s k i ,  konserw ator w  G alicy i zachodniój i prof. 
dr. S t a n is ła w  S m o lk a  n a  K raków .

Pro f. d r. F r a n c is z e k  L is k e , d la  archiw ów  polskich w  G alicyi w sehodniój.
Ks. kan . A n to n i P ie t r u s z e w ic z ,  d la  arch iw ów  ru sk ich  n a  pow iaty : Bóbrka, B ohorodzany, Borszczów, 

Buczacz, Czortków, D olina, D rohobycz, H orodenka, H usia tyn , K ałusz, K ołomyja, Kossów, N adw órna, Podhajce, 
R ohatyn, Rudki, Sam bor, Ska ła t, Śniatyn, S tanisław ów , S tare  M iasto, Stryj, T łum acz, Trębow la, T u rka , Zale­
szczyki, Żydaczów.

Pro f. d r, I z y d o r  S z a r a n ie w ic z ,  d la  arch iw ów  ru sk ich , n a  pow iaty to  same, w  k tó rych  je s t  konser­
w atorem  w ykopalisk, ja k  wyżój.



Bł. K L E M E N S  M A R Y JA  HO FB A U ER
W ik a r y  g ie n e r a ln y  0 .  0 .  R e d e m p to r y s tó w  w  P o ls c e .

M # idoczn ie  nasjlitościw sza O p a trz n o ść  B o sk a  po - 
Ąy^M$!yHeszyó c h c e  P o lak ó w  w  ob e cn ie  t r u d n e j d la  
n ich  c h w ili, p rz e z  b e a ty f ik a cy ją  b ł .  K le m e n sa  M a ry i 
H o fb a u e r a ,  k tó ry  p rz e z  b lisk o  ć w ie rć  w ie k u  p rz y ­
św ie c a ł k ra jo w i bohatersk i), cn o ty  i pracą, aposto lską , 
a  k tó re g o  L e o n  X I I I ,  d e k re te m  z  d n ia  2 9  s tyczn ia  
1 8 8 8  r .  w y w y ższ y ł n a  o łta rze .

K le m e n s  H o fb a u er , c zy li D w o rz ak , u ro d z ił się  
d n ia  2 6  g r u d n ia  1 7 5 1  r . w  m ia s te cz k u  T asw ice , n a  
M o raw ie . G d y  lic z y ł la t  s ie d m , o d u m a rł g o  ojciec. 
W te d y  to , je g o  m a tk a  p obożna, sta w iw szy  K le m en sa

p rz e d  k rz y ż e m , w sk az a ła  U k rz y żo w a n eg o  i r z e k ła :  
„ O d tąd  T e n  b ęd zie  tw y m  o jc em ! U w ażaj, ż eb y ś  J e ­
m u  s ię  w e  w szy s tk ie m  p rz y p o d o b a ł" . S ło w a  te  
u tk w iły  w je g o  du sz y . O d tą d  w o la  B oża b y ła  m u  aż 
do  śm ie rc i je d y n ą  re g u łą  życia.

M ając  la t  16, w y b ra ł s ię  do  po b lisk ieg o  m ia ­
s ta  Z n o im u  i u  p ie k a rza  u c z y ł s ię  rze m io s ła . S k ro m ­
n o śc ią  s w ą  i p rac o w ito śc ią  z je d n a ł so b ie  s e rc a  w szy ­
s tk ich . N a s tę p n ie  d o s ta ł s ię  n a  p ie k a rz a  k la sz to rn e g o  
u  0 .  O . N o rb e r ta n ó w  w  B riick . T u , cza su  g ło d u  
ogó lnego , k tó ry  r .  1 7 7 1  z a p a n o w a ł w  okolicy, dz ień
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i  n o c  z w ie lk im  zap a rc iem  się  p ra c o w a ł, a b y  m ó d z  
d o sta rcz y ć  c h le b a  z g ło d n ia ły m , p rz y c h o d z ą c y m  do 
fu r ty  k la sz to rn e j z  p ro ś b ą  o w sp arc ie .

N a re s z c ie  o św ie c ił g o  P a n  B ó g , ż e  do  s ta n u  
d u c h o w n e g o  go  po w o ły w ał, a b y  n ie  c h leb e m  docze­
sn y m , lecz  c h le b e m  d u c h o w n y m  d u sz e  b liź n ie g o  
k a rm ił.

Z a led w ie  m ó g ł  p o św ięcić  k ilk a  la t n a u k o m  p rz y ­
g o to w a w c zy m  w  szkole^ k la sz to rn e j, k ie d y  okoliczności 
z m u siły  g o  do  s c h ro n ie n ia  s ię  do  p u s te ln i w  M tth l- 
f ra u e n ;  sk ą d  je d n a k  b e zb o ż n em i p ra w a m i J ó z e fa  I I  
n ie b aw e m  z o s ta ł w yp ęd zo n y : tak , że  szukając  u trz y ­
m a n ia , u d a ł  s ię  do  W ied n ia  i n a  no w o  u  p ie k a rza  
z o s ta ł c ze lad n ik iem . P r z y  p iln e j p rac y , n ie  z ap o m in a ł
0 m o d litw ie  i p rzy jm o w a n iu  S a k ram e n tó w . P ie k a rz o ­
w i, u  k tó reg o  s łu ż y ł ,  ta k  s ię  p o d o b a ł, że te n  zam ie ­
rz a ł  p rz y b ra ć  go  sob ie  za  zięc ia. Co g d y  dosz ło  do 
u sz u  K le m e n s a , t e n  z a  s łu ż b ę  p o d z ięk o w a ł i w raz  
z  je d n y m  to w a rz y sze m  p u śc ił s ię  n a  p ie c h o tę  do  B zy- 
m u . W ró c iw szy  zaś  z p ie lg rz y m k i je szc ze  ra z  z a b ra ł 
s ię  do sw ego  rze m io s ła . C zu jąc  je d n a k  p ra g n ie n ie  
s ta n u  doskona lszego , do  B z y m u  po  ra z  d ru g i p o w ę ­
d ro w a ł i  ty m  r a z e m  o s ie d lił s ię  ja k o  p u s te ln ik  w  T i- 
w oli. L ec z  p o n o w n ie  B ó g  m u  w  te j św ię te j sa m o ­
tn o śc i okazał, że  go  p o w o ły w a ł do  p ra c y  aposto lsk ie j. 
N a p o w ró t w ięc  do  W ió d n ia  p o w ró c ił i p r a c y  u m y ­
słow e j o d d a ł s ię  z u p e łn ie . N a u k i k a ce rsk ie , w ów czas 
p rz e z  p ro fe so ró w  n a  w sze ch n icy  [g łoszone, ob u rza ły  
s e rc e  K le m en sa , n a  w sk ro ś  px-z e ję te  d u c h e m  w ia ry
1 m iło śc i K ościo ła . T o  te ż  k ie d y  je d e n  z nauczycie li 

w  n a jlep sze  s z e rz y ł h e re z y je  z  k a te d ry  filozoficznej, 
K le m e n s  w s ta ł spo k o jn ie  i po w ie d z ia ł: „ P a n ie  p r o ­
feso rze , to , czego  p a n  n a uczasz , n ie  je s t  ka to lick iem !"  
i n a ty c h m ia s t w y sz e d ł z  s a li , a b y  w ięce j n a  w y­
k ła d y  n ie  pow róc ić .

N ie d łu g o  p o te m  w  1 7 8 4  r . ,  w  p rze k o n an iu , że  
p ra w d z iw ą  n a u k ę  C h ry s tu sa  P a n a  zn a jd z ie  n a jp e ­
w n ie j w y k ła d a n ą  p o d  ok iem  J e g o  N a m ie s tn ik a  w B zy- 
m ie , po  ra z  trz e c i K le m e n s  W ie d e ń  o p u śc ił i z  p rz y ­
ja c ie le m  sw y m , T a d e u sz e m  H i ib le m , p u śc ił s ię  do 

sto licy  św ia ta  ka to lick iego .
S ta n ę li w  B z y m ie  o z m ie rz ch u  i p o sta n o w ili n a ­

za ju trz  u d a ć  s ię  n a  M szę  św . do  te g o  k o śc io ła , 
k tó reg o b y  d z w o n y  n a jp ió rw  u s ły sz e li. W sta ją c  ran o  
s ły sz ą , że  g d z ieś  d z w o n ią ; śp ie sz ą  ta m  i tra f ia ją  
do  k ośc io ła  św . Ju li ja n a . N a  z a p y ta n ie :  cóż to  za 
k o śc ió ł?  „ 0 0 .  B e d e m p to ry s tó w " , odpow iada  n ie zn a n y , 
dodając , „i ty  do  n ic h  w stą p isz " . Z d u m ia ł s ię  K le ­

m e n s  n a d  tą  odpow iedzią . P o s z e d ł p rz e to  p o  m sz y  ,j[
św . zb ad a ć  co to  za  z ak o n ?  D o w ied z ia ł się, że  p rz e d  |
5 0  la ty , je szc ze  w ów czas ży jący , św ią to b liw y  b isk u p  . I
A lfo n s  L ig u o r i z a ło ż y ł to  z g ro m a d z e n ie  k a p łan ó w , |
w  ce lu  u d z ie la n ia  m isy j i rek o le k cy j. P o d o b a ł  s ię  m u  |
d u c h  p ro s to ty  i g o r liw o śc i ożyw iający  te n  zakon  
i n a ty c h m ia s t w raz  z to w a rz y sze m  w s tą p ił do  n ow icy - *
ja tu . G dy  św . A lfo n s  d o w ie d z ia ł s ię  o ic h  w stąp ien iu , 
w zn ió sł r ęc e  i  oczy do  n ie b a  i  B ogu  dz ięku jąc  w y - ;
r z e k ł: „ K u  p ó łn o c y  w  E u ro p ie  w ie lk a  m oc  p rac y , n a  
c h w a łę  B ożą, czeka Z g ro m ad z en ie  n a s z e " .  T o  p ro ­
ro c tw o  św ię teg o  za łożycie la  o  B e d e in p to ry s ta c h , 
n a jp ie rw  w P o lsce  sp e łn ić  s ię  m ia ło .

O  b ł. K le m e n s ie  w now icy jac ie  m o ż n a  to  sam o  
pow iedzióć , co S k a rg a  o św . J a c k u  p isz e : „iż dob rze  
w yćw iczony , p rę d k o  u ró s ł; a  c zego  in n i z a  w ie le  la t 
w  ta k ie m  życiu  n ie  do ch o d zą , to  on  za rok , idąc  
z  c n o ty  w  c n o tę ,  pod  p o k o rn e m  p o s łu sz e ń s tw e m  i 1
z ap a rc ie m  sa m eg o  siebie, d o śc ig n ą ł" . P o  skończone j !
p ró b ie  z ło ży ł b ł. K le m en s  śluby , a  o trzy m aw sz y  św ię -  '
c en ie  k a p ła ń sk ie , ja k o  k a m ie ń  w ęg ie ln y  i f u n d a m e n t i
z ak o n u  N a j. O d k u p ic ie la , z o s ta ł w ra z  z Ó. H u b le rn  
w y s ła n y  n a  pó łn o c , a  to  z n a s tęp u jąc e j okazyi.

P r o s i ł  w ó w czas S to licy  św . n u n c y ju sz  a posto lsk i j
w arsz aw sk i m sg r . S aluzzo , a b y  m u d a n o  m isy jonarzów  1
R e d em p to ry s tó w , o  k tó ry ch  s ły sz a ł w  N e a p o lu , d o  ■:

p ra c y  w K u rlan d y L  P rz e ło ż e n i zak o n u , dow iedziaw szy  ’
s ię  o  te rn , p rze d s ta w ili  0 .  H o fb a u e ra  i 0 .  H u b la .

B yło  to  ro k u  1 7 8 6 , k ie d y  ci d w aj księża , n ie  m o­
g ą c  n ic  rozpocząć  w  W ie d n iu  a n i w  in n y m  kra ju , 
zasz li do  W arsza w y , sk ąd , z rz ąd z en ie m  O p a trz n o śc i Bo­
żej, ju ż  im  d a le j iść n ie  d a n o . B o  g d y  n u n c y ju sz  
ic h  osobiśc ie  poznał1, u m ia ł  w  n ic h  o cen ić  w zn io sło ść  
d u c h a  aposto lsk iego , a  w id z ąc  ile  w  W arsza w ie  by ło  
p racy , czy n n o śc i ic h  o dpow iedn ie j, z a trz y m a ł p rzy  
sob ie  i w y ro b i ł w  B zym ie , a b y  im  w o lno  b y ło  po ­
zo stać  w  W arsza w ie , a  w  k o ń c u  i k ró low i p rz e d s ta ­
w ił. S tan is ław  A u g u s t ja k  n a jła sk aw ie j p rz y ją ł  m isy­
jon a rz ó w , d a ł im  kośc ió ł św . B e n o n a  (s tą d  B e n o n ista -  
m i u  n a s  ich  n azw an o ) i  z a c h ę c ił do  p rac y .

T ru d n o  uw ie rzyć, z. ja k ą  n ie z m o rd o w a n ą  g o r li­
w ością  zaczęli ci p ie rw si B e d e m p to ry ś c i sw ą  p rac ę  

i jaki d o b ry  w p ływ  w y w ie ra li w  sto licy  po lsk ie j, g d z ie , 
n ie s te ty , w ów czas p o w sze ch n ie  m a ło  b y ło  pobożności 
a  w ie le  zepsuc ia .

U  św . B e n o n a  zaczę li s ło w o  B oże  opow iadać , lu b  
k a tech izow ać, u b o g im i i  s ie ro ta m i s ię  zajm ow ać, tak , 
ż e  w k ró tc e  n ie s ły c h a n ą  liczbę  g rzószn ików , a  n a w e t



i  h e re ty k ó w  do  B oga  naw rócili. N ic  dz iw nego , że 
n ie  zad łu g o  n ie je d e n  P o la k  i  cudzoz iem iec , w zru ­
szen i p o św ię ce n iem  ty c h  ojców , c isn ęli s ię  do  ich zak o u u .

W idząc , że  ro s ła  lic zb a  je g o  sy n ó w  du c h o w n y c h , 
b ł. K le m e n s  n ie  om ie sz k a ł ro zw in ą ć  d z ia ła ln o śc i R e ­
d e m p to ry s tó w  po  c a ły m  k ra ju . N a jp ie rw  w y s ła ł ojców  
do  K u rlan d y i, a b y  w M itaw ie  k la sz to r  z a ło ż y li;  tu ­
dz ież  do  R a d zy m in a  n a  P o d la s iu  i  do  L u tk ó w k i n a  
p o łu d n ie  od  W a rsz a w y , sk ą d  p ra c e  m is y jn e  w  oko­

lic e  p o de jm ow ali.
L ec z  g łó w n e m  b ł. K le m e n sa  bo jow isk iem  z  n ie ­

p rzy ja c ie le m  d u sz  lu d z k ic h  b y ła  zaw sze  W arszaw a. 
P r z y  św . B e n o n ie  m ia ł p rz e sz ło  4 0  a lu m n ó w , a le  
ty c h  b y ło  z a  m a ło  n a  p ra c ę . N ie u s ta n n a  b o w iem  
m isy ja  ta m  trw a ła .  O to op is  te j p ra c y  z lis tu  m sg ra  
L itta , n ie g d y ś  n u n c y ju sz a  p a p iesk ieg o  w  W arsza w ie , 
a  w ó w cz as  (w  s ty c zn iu  1 8 0 0 )  z P e te r s b u rg a  w raca­
jącego . „ Z a trz y m a w sz y  się  m ie sią c  c a ły  w  W arsza w ie , 
z w ie lk ą  p o c iec h ą  w id z ia łe m , ż e  k la sz to r  N ajśw . 
O d k u p ic ie la  w  co ra z  w ięcej k w itn ą cy m  j e s t  s tan ie : 
n ie ty lk o , że  p o m n o ż y li s ię  rob o tn icy , a le , ż e  też  
m n o ż y  s ię  tłu m  lu d u , c isn ąc eg o  s ię  n a  k a za n ia  i 
g a rn ą c e g o  się  do  sp o w ie d z i i  k o m u n ii św . O d św itu  
do  p ó ź n e j g o d z in y  w ie cz o rn e j k o śc ió ł w ciąż  je s t  p e ­
łe n  lu d u , i od  r a n a  do  w ie cz o ra  o jeow ie  spow iadają , 
k o m u n iją  św . ro zd a ją  i  n a b o ż e ń s tw a  o d p raw ia ją . 
W c a le  n ie  p rz e sa d z a m , k ie d y  m ów ię , żo aż  4  razy  
n a  d z ień  każą , t. j .  d w a  ra z y  p rz e d  p o łu d n ie m , a 
d w a  ra z y  po  po łu d n iu .... N a tło k  j e s t  w ie lk i, a le  w ie l­
kie  s ą  sku tk i, co w id a ć  z  p o p ra w y  ty c h , co n a  te  na u k i 

u c zę szc za ją" .
S m u tn e  je d n a k  b y ły  ow e czasy  d la  na sze j ojczy­

zny , k ie d y  b ł .  K le m e n s  ta k  św ie tn ie  a p o s to ło w a ł 
w  k ra ju . S u w o ró w  w  1 7 0 4  p o d s tą p ił p o d  sto licę  n aszę . 
B ł. K le m en s , w id z ąc  z k la sz to ru  św . B e n o n a  p o ż a r  

' P r a g i  za  W is łą , p a d ł  n a  k o la n a  p rz e d  N a jśw . S a ­
k ra m e n te m  i  w y b ła g a ł od  P a n a  z as tę p ó w  o calen ie  
W a r s z a w y ; po c ze m  p o z o s ta łe  n a  P r a d z e  s ie ro ty  ze­
b r a ł  i  u m ie śc ił  w  k la sz to rz e , żyw iąc  je  z ja łm u ż n y . 
A  g d y  o b c h o d z ił u lice , a b y  z e b ra ć  o fiary  n a  ich 
u trz y m a n ie , p lu n ą ł  m u  k to ś  w tw a rz . „T o  d la  m n ie ,“ 
spo k o jn ie  o d rz e k ł b ł. K le m en s , o b c iera jąc  tw a rz , „a 
te ra z  p ro sz ę  coś d a ć  d la  m o ic h  s ie ró t.11

Z a  czasów , ta k  z w a n y ch  p r u s k i c h ,  p o  b o h a ­
te rs k u  w ia ry  św . w  k ra ju  n a sz y m  b ro n ił. N ie u s ta n n ą  
zaś  m isy ją , k tó rą  p rz e z  la t  2 1  w  sw y m  kośc iele  
w arsz aw sk im  p ro w a d z ił, n a jo b fi tsze  ła sk i d la  d u sz  
uzyskał.

L ec z  n ie s te ty , s p ik n ę ły  s ię  n a ń  lo sy  m a so ń sk ie  
i 1 8 0 8  r . o tr z y m a ł od  N a p o le o n a  d e k re t, m o c ą  k tó ­
re g o  b ł .  K le m e n s  i je g o  liczn i b rac ia  zak o n n i zo sta li 
z k ra ju  w y g n a n i i w  K is trz y n ie  u w ięzien i. P o  m ie ­
s iącu  w ięzien ia, b ł .  K le m en s , n ie  m o g ą c  z naleźć  
p rz y tu łk u  w N ie m cz ec h , g d z ie  s ię  w p rz ó d  d a re m n ie  
s ta r a ł  o s ta łą  s iedzibę  d la  sw eg o  zak o n u , u d a ł  się 
do  W ied n ia . T u , p ra c u ją c  p rze z  o s ta tn ie  1 8  la t  życia 
sw eg o , n ie  z a p o m n ia ł o  P o lsce . O w sze m , u siln ie  
p ra c o w a ł n a d  te m , a b y  s ię  n a p o w ró t d o s ta ć  do  P o l­
sk i. J u ż  s ię  b y ł  p rz y g o to w a ł do  za ło ż en ia  k la sz to ru  
w Ja n o w ie  n a  P o d o lu ; r z ą d  a to li ro sy jsk i o p a r ł  s ię  
te m u  stanow czo . D o p ie ro  p o  ś m ie rc i b ł .  K le m en sa , 
ow o  d rze w o  zak o n n e , k tó re  on  z W ło c h  do  P o lsk i 
n a jp ie rw  b y ł  p r z e s a d z i ł ,  ro zg a łęz iło  s ię  szeroko  
w  E u ro p ie , A m e ry c e , a  n a w e t do sta ło  s ię  do  A u s tra ­
lii. R o k u  zaś  1 8 8 3  po w ró c ili n a  now o  i n a  p o lsk ą  
z iem ię  O. O. R e d em p to ry śc i, o b jąw szy  p o d o m in ik ań sk i 
k la sz to re k  w  M o śc isk ach , p o d  P rz e m y ś le m .

Ś m ie rć  b ł. K le m e n sa  n a s tą p i ła  w  W ió d n iu , d. 
15 m a rc a  1 8 2 0  r. P o d o b n ie , j a k  św . A lfons, s k o n a ł 
w  chw ili, g d y  dzw o n io n o  n a  A n io ł  P a ń sk i. O sta tn ie  
jego  s ło w a  b y ły  p o le ce n iem , a b y  ob ecn i u k lę k li i 
m ów ili p o z d ro w ie n ie  an ie lsk ie .

P iu s  V I, d la  je g o  n ie z ło m n e j go rliw ośc i, w y rz e k ł 
o n i m : „że  d u c h  św . A lfo n sa  w  n ie g o  b y ł  p rz e la ­
n y m .11 A  P iu s  V II , k tó ry  b ł .  K le m e n sa  osobiśc ie  
z n a ł  i w ysoko  cen ił, n azw ał' go  „ fila re m  K ościo ła."  
J a k o  w ie rn y  u c ze ń  św . A lfo n sa , ro z m iło w a ł się 
w  n a b o że ń s tw ie  do  P rz e n a jśw . S a k r a m e n tu ;  p a ła ł 
też  m iło śc ią  do  N . P .  M a ry i, k tó re j ró ża n iec  c iąg le  
p ra w ie  w  rę k a c h  tr z y m a ł i o dm aw iał.

Z p o w o d u  je g o  c n ó t i w ie lk ie j św ię to śc i, o raz  
cudów  i ła sk , za  je g o  w sta w ien ie m  się  o trzy m an y c h , 
P iu s  IX  zezw olił, a b y  ju ż  1 8 6 3  r . sp ra w ę  je g o  k a ­
non izacy i ro z p o c z ę to ; a  L eo n  X I I I ,  p r z y  okazyi 
sw eg o  ju b ile u sz u  d. 2 9  s ty c zn ia  1 8 8 8  r ., w  p o c ze t 
b ło g o sław io n y c h  go  po liczy ł. P rz e z  co b ł. K le m en s  
M ary ja  s ta ł  s ię  p r z y k ła d e m  pobożności i  p rac o w ito ­

śc i d la  k a to lic k ich  rz e m ie ś ln ik ó w ; w zo rem  w sze lk ic h  
c n ó t i poc ieszycie lem  d la  g o r liw y c h  k a p ła n ó w  i za ­

k o n n ik ó w ; o p ie k u n em  P o lsk i, a  sz cz eg ó ln ie  W a rsz a ­
wy, g d z ie  a p o s to ło w a ł n a jd łu że j i  n a jsk u te c z n ie j ; 
w szy s tk im  z aś o ręd o w n ik ie m  w  n ieb ie , a b y  s ię  s ta li 
„ s iln y m i w  w ie rz e  i  g o r liw y m i w  m iło śc i,11 o co 
K ościół do  b ł. K le m e n sa  s ię  m o d li 1 5  m a rc a , w  dz ień  
n a zn a cz o n y  n a  je g o  u roczysto ść .

K s .  B e r n a r d  Ł u b ie ń s k i .
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Św ię-ty F r a n c i— — szku módl się

HgjEEŁ

M y ta k  ubodzy n a  tem  w ygnaniu,
A  T y ś  bogaty  N iebios daram i,
W  ojczyźnie wiecznej, w  rajsk ićm  m ieszkaniu, 
Św ięty F ranciszku  m ódl się za  nam i!

Proś, by  niedo la  nasza  usta ła ,
B y  św ia t z ap ła k a ł pokuty  łzam i,
B y  w  se rcach  w ia ra  zm artw ychpow stała , 
Św ięty F ranciszku  m ódl się. za nam i!

Ty, coś ta k  k ochał b iódnych grzószników, 
R a tu j nas, Ojcze, T w óm i prośbam i,
B yśm y zm ienili się w  pokutników ,
Św ięty F ranciszku  módl się za nam i!

U proś nam  w zgardę ziem skich  próżności, 
N aucz  J e zu sa  chodzić śladam i,
N aucz pokory i  cierpliwości,
Św ięty F ra n c is zk u  m ódl za  nam i!

T y ś  Serafinem  Bożćj miłości,
T yś ozdobiony zbaw cy Ranam i,
Serca  ju ż  nasze w skrześ z oziębłości, 
Św ięty F ranciszku  m ódl się za  nam i!

P a n  Je zu s  z M atką  sw oją Przeczystą  
N iech  ju ż  w szechw ładnie  rządzi sercam i, 
B y  M u sk ła d a ły  cześć w iekuistą,
Św ięty F ranciszku  m ódl się za  nam i!

* )  Wyjęty ze Śpiewniczka eucharystycznego, wydanego przez nasię księgarnię. Cena tego śpiewniczka wynosi 50 ot. 
a 1 zł. a. 25 et. w bardzo ozdobnej oprawie.



Ks.  J A N  BO SC O .
Contra spem in spemcredidit, ut fieret pater multarum gen- 

tium, secundum quod dictum est ei. Ep. ad Rom. IV , 18.
Który przeciw nadziei w nadzieję uwierzył, że miał zostać 

ojcem wiela narodów, podług tego, co mu było rzeczono.

Pf o w y ż sz e  s ło w a  A p o s to ła  w y ra ża ją  o b ie tn ic ę  B o­
i s k a ,  d a n ą  A b ra h am o w i w  pó źn ej sta ro śc i, że 
b ęd zie  m ia ł sy n a , k tó ry  s ta n ie  s ię  o jcem  licznego  

p o to m s tw a . C hociaż, są d zą c  po  lu d z k u , sp e łn ie n ie  tej 
o b ie tn ic y  zd aw a ło  s ię  n ie m o żliw em , czc ig o d n y  P a try -  
j a rc h a  u w ie rz y ł s łow u  B oga  sa m eg o  i ,  w  n a g ro d ę  

u fn o ści sw ó j, u jr z a ł sp ra w d z e n ie  te jże . W y ra zy  te  
u m ie sz cz am y  jako  w s tę p  do  ży cio ry su  m ęża , k tó ry  

p od o b n ie , ale, w  s to su n k u  [n ad p rzy ro d zo n y m , w b re w  
w sze lk ie j n a d z ie i, z a u fa ł i  n ie  z o s ta ł zaw iedzionym . 
M ęża , k tó ry  u w ie rz y ł, że  T en , 
k tó ry  z n iczego  s tw o rz y ł św ia t 
m a te ry ja ln y , T e n  z d o ła  z n i­
c zego  s tw o rzy ć  g m a c h  d u c h o ­

w y, w  celu  ra tu n k u  d u sz , n a ­

ra ż o n y c h  n a  u tra tę  zbaw ien ia .
J e ś l i  w ię c  lic zn e  p o to m ­

stw o  u w aż am y  jako  z n a k  b ło ­
g o s ła w ie ń s tw a  B o ż eg o , o  ile  
w idocznie jszym  c u d em  O p a trz ­
n ośc i w y d ać  n a m  się 
n ie p o ję te  p o w s ta n ie , ro zk rze - 
w ien ie  i ro zm n o ż en ie  w ieko ­
p o m n e g o  d z ie ła  ks. B osco , k tó ­
ry , p o cząw szy  od  je d n e g o , 
opu sz cz o n eg o  ch łop ięc ia , u j­
r z a ł s ię  o j c e m  w i e l u ,  —  
co w  je g o  l ic z n y c h  zak ła d ac h  
życie  n a d p rz y ro d z o n e  odzy­

s k u ją  i z ac h o w u ją . T e m  b a r­
d ziej, że, ś le d z ą c  d ro g i ży w o ta  ks. B osco, w idzim y, 
iż n a d zw y cz a jn e  tru d n o śc i i l ic zn e  p rze c iw n o śc i, 
k tó re  go  z ew szą d  sp o ty k a ły , z d aw a ły  s ię  w sk az y w ać  
ko n ie cz n o ść  z a n ie c h a n ia  w sze lk ic h  z am ia rów . W szy ­
stk o  i  w szy scy  p rz e c iw  n ie m u  d z ia ła li; o n  zaś, zau fa ­
w szy , w b re w  w sze lk ie j n ad zie i, i w sp a r łs z y  s ię  n a  
w o li Bożój, d o c ze k a ł s ię  b ło g o s ła w ie ń s tw a  B ożego , 
w  ro zm n o ż en iu , k tó re  ty s ią c k ro tn y  ow oc  n a  żyw o t 
w ie cz n y  i zb aw ie n ie  d u sz  p rzy n o s i.

W  ob ecn y ch  c za sac h  często  s ły szóć  s ię  d a ją  g ło ­
sy , n a rzeka jące  n a  b r a k  c u d ó w ; sk a rż ą  s ię  d u sz e  
po b o ż n e , s p ra g n io n e  racze j r z e w n y c h  w ra ż e ń ,  n iź li 
c h ę tn e  do  w y k o n an ia  o b o w ią zk u ; s k a rż ą  s ię  duszo  
oz ięb łe , k tó re  w  te m  c z e rp ią  z asa d y , w yk lucza jące  
k o n ieczność  i is tn ien ie  p ra w d y  n a d p rz y ro d z o n e j . N ie ­
s te ty , w  ka żd y m  raz ie  św ia d cz y  to  o  b ra k u  s iln e j 
w ia ry  je d y n ie .  K ażd y  b ow iem , k to  c h c e  ty lk o  z as ta ­
now ić  s ię  n a d  ż y c ie m  w e w n ę trz e m  K o ścio ła  k a to ­
lick iego , p rz y z n a ć  m usi, że w  k a ż d y m  o b jaw ie  je g o  

żyw o tności i ro zk w itu  je s t  cud  
w sze ch m o cn o śc i B ożej, zak ry ­
ty  w p ra w d zie  m oże  d la  oka 
z m y sło w eg o  is to ty  ludzk ie j, 
lecz  ro zw ija jąceg o  się  w  całe i 
p e łn i, w  k ra in ie  n a d p rz y ro ­
dzonej d u sz  na szy c h .

T ak im  c u d e m  w sze ch m o cy  
B oga, k tó ry  z  m a łe g o  z ia rn k a  
n ie b o ty cz n e  w y p ro w a d za  d rz e ­
w a , tak im  d o w o d em  d z ia ła n ia  
D u c h a  św ., k tó ry  w i e j e ,  k ę ­
d y  c h c e ,  je s t  ż y w o t i po ­
s ła n n ic tw o  św ią to b liw e g o  i p e ł­
n e g o  c n ó t p rac o w n ik a  w  w in ­
nicy  P a ń sk ió j, k s . J .  Bosco.

O p ie k u n  o p u sz cz o n y ch  dz ie ­
c i i za łożycie l z g ro m a d ze n ia  
S a lezy janów , u ro d z ił s ię  w  Oa- 

s te lnuoyo , koło T u ry n u , d n ia  15 s ie rp n ia  r . 1 8 1 5 , 
z ro d z in y  w łościjańsk ió j. R odz ice  je g o  m ie li tro je  
dz iec i, z  k tó ry ch  o n  b y ł n a jm ło d sz y m . S tra c i ł o jca , 
m a jąc  d w a  la ta  z a led w ie , a  p o n ie w aż  z je g o  śm ie r ­
c ią  b ie d a  z a jrza ła  do  c h a ty , w ięc  d z iec i m u s ia ły , w e ­
d le  s i ł  sw o ich , p rac o w a ć. M a ły  J a n  do  la t  p ię tn a s tu  
ow ce  pasał'; le cz  ju ż  w te d y  je g o  j a s n a  d u sz a  p rz y ­
św ie ca ła  c n o tą  n ie w in n o śc i i  pobożności. W  g ó ry  
idąc  z tr z ó d k ą  sw o ją , z aw sze  b r a ł  książkę , a  w raca -



jąc  w ie cz o re m , w s tę p y w a ł do k o śc io ła , w  k tó ry m  
n a jp iln ie j s łu c h a ł  m sz y  św . i k a za n ia  w  n ie d z ie le  
i św ię ta . P ro b o sz c z  m ie jscow y , zau w aż y w szy  tę  p o ­
b o ż n o ść  m ło d e g o  J a n a  i p o z n aw szy  w  n im  n ie zw y ­
k łą  p a m ię ć  i zd o ln o śc i, n a u cz y ł go  ła c in y  i w y ro b ił 
m u  m ie js c e  w  sz k o le  k o śc ie ln e j w  T u ry n ie .

W te d y  m a tk a  je g o , o d d a w sz y  o jc o w sk ą  z ag ro d ę  
s ta r s z e m u  sy n o w i —  zam ie sz k a ła  z m ło d s ze m i dz iećm i 
w  uboższe j c h ac ie . T u , m im o  chęc i, n ie  z d o ła ła  o p ła ­
c ić  w y k sz a łc e n ia  s y n a ;  o n  je d n a k  w  te m  so b ie  po ­
rad z ił, bo w  C h i e r i , g d z ie  u c zę szc za ł do  ko leg ijum , 
d o s ta ł k ilk a  le k cy j, z  k tó ry c h  w y n a g ro d z e n ie  życie  
m u  u ła tw iło .

W  k o le g iju m  n o w e, a  p e łn e  u r o k u  uc zu c ie  w  s e r ­
cu  je g o  p o w sta ło . G orąca , r z e w n a  i p o trz e b u ją c a  w y­
la n ia  d u sz a  je g o  sz u k a ła  p rz e d m io tu  m iło ś c i ; p ra ­
g n ę ła  sk o ja rzy ć  s ię  z b r a tn ią  d u sz ą  u c zu c iem  czy­
s te j, b e z in te re so w n e j p rzy ja źn i , k tó re j ź ró d łe m  i ce­
le m  b y łb y  je d y n ie  P a n  B óg, a  c z y n n ik ie m : w sp ó ln o ść  
uc zu ć , m y ś l i i  d ą że ń . O p a trz n o ść  z e s ła ła  m u  ła sk ę  
d u sz y  w  oso b ie  L u d w ik a  C am illo , z  k tó ry m  z łąc zy ł 

s ię  w ę z łe m  d u c h o w e j i  sz cz ere j p rzy ja źn i . L ecz  
w k ró tc e  ro zs tać  s ię  z n im  m u sia ł, bo , zo staw szy  
k s ię d ze m , L u d w ik  w  m ło d y m  w ie k u  u m a rł .  K s . Bosco 
w  rz e w n y c h  w y ra z a c h  o p is a ł ż y w o t te j czyste j d u ­
szy . T o  p rze jśc ie  n a  c a łe  życie  je g o  w p ły n ę ło ; 
z ro z u m ia ł ,  p o  w ła sn ć m  d o św ia d cz en iu , ja k  w aż n y m  
c zy n n ik ie m  j e s t  s e rc e  w  życiu  cz łow ieka . P r z e k o n a ­
n y , że  m iło ść  lu d z i j e s t  p ie rw sz y m  sz cz eb le m  m i­

ło śc i B ożej, g d y  pó ź n ie j b y ł  k ie ro w n ik iem  lic zn y c h  
z a k ła d ó w  S a le z y ja ń s k ic h , p o z w a la ł uc zn io m  sw o im  
zaw iązyw ać  s to su n k i p rzy ja źn i . T a k  s e rc e  ic h  k sz ta ł­
cąc, d o c z e k a ł s ię  d o d a tn ic h  re z u lta tó w , bo je ś li  p ra ­
c a  zb io ro w a  je s t  p o d s ta w ą  b y tu  m a te ry ja ln e g o , to 
m iło ść  zb io ro w a  j e s t  k a m ien iem  w ę g ie ln y m  g m a c h u  
d o sk o n a ło śc i c h rz eśc ija ń sk ie j. D u sze , p o łą cz o n e  zw ią- 
zką  m iło śc i czyste j, n a d n a tu ra ln ć j  i sz cz e re j, p o s tę ­
p u ją  d a lek o  szy b cie j od  in n y c h  n a  d ro d z e  uśw ią to - 
b liw ie n ia . A le  oczyw iśc ie  w sp o m in a m y  tu  o uczuc iu  
c z y s te m , b e z  ż a d n ć j p rz y m ie sz k i zm ysłow ej, o  k tó ­
reg o  m o ż liw em  is tn ie n iu  św ia t w ątp i, bo  sam  n ie  
Je s t z d o ln y m  tak ie j m iło ści, k tó ra  w  S e rc u  P a n a  J e ­
z u sa  p o c zą tek  sw ó j c ze rp ie , a  p o te m  w  N ió m  n a  
"d e k i w  ca łe j p e łn i  ro zk w ita .

J a n  B osco  b y ł  b a rd z o  g w a łto w n e g o  u sp o s o b ie n ia ; 
° b d a rz o n y  p rz y te m  s iłą  f izyczną , u ż y w a ł je j  je d n a k  
ty lko  w  o b ro n ie  s ła b sz y ch . E a z u  p e w n e g o , g d y  sp o ­
s trz e g ł, ja k  s ta r s z y  to w a rz y sz  m ło d sze g o  g n ę b i, g o rą c a

k re w  je g o  z ak ip ia ła  i  c h c ia ł z  c a łą  g w a łto w n o śc ią  r z u ­
c ić  s ię  n a  c iem ięży cie la . L ec z  ró w n o c z e śn ie  ode ­
z w a ła  s ię  ro zw ag a . J a n  w s tr z y m a ł s ię  n a  c h w i lę ; —  
w a lk a  ta k  s iln a  w  s e rc u  p o w sta ła , że  p o t  k ro p lis ty  
w y s tą p ił m u  n a  c ia ło ,  a  u d e rz e n ia  s e rc a  c a łą  is to tą  
w s trz ą sn ę ły . B y ła  to  s tra sz n a , a le  s ta n o w cz a  c h w i l a ; 
p rz e s ile n ie  o s ta te cz n e , w  k tó ró m  d u c h  z w a lc z y ł cia­
ło  i o d tą d  ju ż  z aw sze  n a d  n ie m  p a n o w a ł. W  n a g ro d ę  

o trz y m a ł d a r  te j n ie w id zia n ej, n ie p o ję te j s ło d y c zy  i 
ła g o d n o śc i , k tó re  późn iej n a d  n a jg w a łto w n ie jsz em i 
u sp o so b ie n ia m i o p u sz cz o n y ch  c h ło p có w  c u d o w n y  
w p ły w  w y w ie ra ły  i  b y ły  c e c h ą  k ie ro w n ic tw a  k s . B o ­
sco  n a d  n im i.

W sze d łsz y  do s e m in a ry ju m  d u c h o w n e g o , s ta ł  się  
w k ró tc e  w z o re m - p iln o ści, c n o ty  i  obycza jów . W  roku  
1 8 4 1  z o s ta ł w y św ięc o n y  i o d d a ł s ię  p o d  k ie ro w n i­
c tw o  k s. Cafasso , d y re k to ra  in s ty tu tu  św . F ra n c is z k a  
w  A ssyżu , w  k tó ry m  m ło d z i k a p ła n i  do sk o n a lili s ię  
w  n a u k a c h  i p r a k ty c e  obow iązków  sw o ic h . S tą d  
w p ro w a d zo n y  p rz e z  k s. O afasso do  w ię z ie ń  tu ry ń -  
sk ic h , po  ra z  p ie rw sz y  z o s ta ł tk n ię ty  lito śc ią  n a  w i­
d o k  ty c h  m a ło le tn ic h  w ięźn iów , k tó rzy , bez  żad n e j 

O pieki m o ra ln e j i  d u c h o w e j z o staw ie n i, obcu jąc  
z w ie lk im i z b ro d n ia rza m i, w  te j sz k o le  w y s tę p k u  m o ­
g li c ze rp a ć  n a  p rzy sz ło ść  n a jp rz e w ro tn ie js z e  z asa ­
dy . Z araz  w ięc  p o w s ta ła  w  se rc u  je g o  c h ę ć  u tw o ­
r z e n ia  op ie k i n a d  s e tk a m i c h ło p có w  m ło d y c h  k tó ­
rzy , w a łęsa jąc  s ię  po  u licach , b e z  zajęcia , ła tw o  m o ­
g ą  w k ro c zy ć  n a  d ro g ę  w y s tę p k u .

N a s tę p u ją c e  z d a rz e n ie  da ło  m u  sp o so b n o ść  do 
ro zp o c zę cia  te g o  d z ie ła  m iło s ie rd z ia : G d y  ra z u  p e ­
w n e g o  k s . B osco  u b ie ra ł  s ię  do  m sz y  św ., ja k iś  m ło d y  
w łó c zę g a  w sz e d ł do  zak ry s ty i. A  p o n ie w aż  n ie  było 
c h ło p c a  do  s łu ż e n ia  do  m sz y  św ., k o śc ie ln y  za tem  
te m u  p rzy b y sz o w i m s z a ł  w  ty m  c e lu  p o d a ł. G are l li  
( ta k  s ię  n a z y w a ł ów  ch ło p iec ), n ie  c h c ia ł w ziąć  
m sz a łu : p o w s ta ła  sp rze cz k a , w  s k u te k  k tó re j ko śc ie l­
n y  g o  u d e rz y ł. W te d y  k s . B osco  w d a ł  s ię  w  sp raw ę , 
c h ło p c a  u sp o k o ił, n a m ó w ił go, a b y  z o s ta ł n a  m sz y  
św ., p o  k tó re j w d a ł  s ię  z n im  w  ro zm o w ę  i  p r z e ­
k o n a ł  się , że  c h ło p ie c  n a jm n ie jsz eg o  po ję c ia  n ie  m a  
o w ie rz e . G are lli, u ję ty  s ło d y c zą  ks. B osco, z ac zą ł do 
n ie g o  p rz y c h o d z ić  n a  n a u k ę ,  a  pó ź n ie j n a w e t  licz ­
n y c h  z n a jo m y c h  ze  so b ą  p rz y p ro w a d z a ć , tak , że 
w k ró tce  k s . B osco  m ia ł ju ż  p rz e sz ło  s tu  uczn iów . 
B yli to  g łó w n ie  c h ło p c y  m u ra r sc y , u m ie sz cz en i u 
m a js tró w  n ie d b a ły c h  z u p e łn ie  o  ic h  d o b ro .



K s. B oseo  z g ro m a d ze n ia  te  u rz ą d z a ł n a jp ie rw  
w  k a p licy  in s ty tu tu  św . F ra n c is z k a  z  A ssy ż u  i n a ­
zw ał' je  O  r a t o  r y j a m i ,  o d d a w sz y  całą, sp ra w ę  pod  
o p ie k ę  N a jśw . M a ry i P a n n y . P rz y s z ła  c h w ila , k iedy , 
po  u k o ń c z e n iu  n a u k  w  in s ty tu c ie  św . F ra n c is z k a  
z A ssyżu , k s . B osco  m ia ł  ob jąć  ja k iś  obow iązek  du ­
chow y . S e rc e  je g o  p ra g n ę ło  p ośw ięcić  s ię  d z iatw ie ; 
a le  c h cą c  iść  za  w o lą  B ożą  je d y n ie , oddał' d e cy z y ją  
k s . C afasso, k tó ry  m u  p o w ie rz y ł ob o w ią ze k  d y re ­
k to ra  m a łe g o  p rz y tu łk u  św . F i lo m e n y . O prócz  tego  
m ia ł  je sz c z e  za jm ow ać  s ię  sc h ro n ie n ie m  dz iew czą t, 
z a ło ż o n em  p rz e z  h ra b in ę  B aro lo . N ie  p rze szk o d z iło  
to  je d n a k  rozw o jow i m ł o d e g o  o r a t o r y j u m .  D y ­
re k to r  s c h ro n ie n ia  b o w iem  z łąc zy ł s ię  śc iś le  i s e r ­
de cz n ie  z  ks. B osco  i w sp ó ln ie  zaczę li n a d  te in  dzie­
łe m  p racow ać.

W  p o m ie sz k an iu  k s . B osco  z n a la z ł s ię  pokoik, 
w  k tó ry m  c h ło p c y  ta k  lic zn ie  zaczę li s ię  g rom adz ić , 
że  w k ró tc e  m ie jsc a  d la  n ic h  b ra k ło , a  ks. B osco 
z k s . B o re le m  n ie  m o g li w y s ta rc zy ć  n a  s łu c h an ie  
sp o w ie d zi. U d a li s ię  w ięc  do B isk u p a  tu ry ń sk ie g o , 
k s . F ra n ź o n ie g o , k tó ry  n o w e  dz ie ło  r a c z y ł p o b ło g o ­
s ła w ić  i  z a tw ie rd z ić ; h r .  B a ro lo  z aś o d d a ła  dw a  
p oko ik i do  u ż y tk u  ks. B osco , z  k tó ry c h  je d e n  za­
m ie n ił  w  k a p licę , g d z ie  d n ia  3  g r u d n ia  1 8 4 4  roku  
o d p r a w ił  p ie rw sz ą  m sz ę  św .

P rz e k o n a n y , że  ła g o d n o ść , c n o ta  cec h u jąc a  św . 
F ra n c is z k a  S a lezego , g łó w n y m  c z y n n ik ie m  w  k ie ­
ro w a n iu  m ło d z ie żą  b y ć  w in n a , n a z w a ł dz ie ło  sw oje  
O r a t o r y j u m  św'. F r a n c i s z k a  S a l e z e g o ;  
s tą d  te ż  i  z g ro m a d ze n ie , pó źn ie j p rze z  n ie g o  założo ­
ne , n a zy w a  s ię  S a  1 e z y j a ń s k i ó m .

D zieci, uczęszcza jące  do  O ra to ry ju m , sp ę d za ły  
czas n a  nauce , śp iew ie , g r a c h  i opo w ia d an ia ch . W ie ­
c z o re m  zaś  ks. B osco  z ap ro w a d z ił szk o lę  d la  d o ra ­
s ta jące j m ło d z ieży , k tó ra  w  d z ień  p ra c ą  b y ła  zaję ta.

K aż d e  d z ie ło  B oże  m u s i p rz e jś ć  p ró b ę  p r z e ­
c iw n o ści, a b y  u d o w o d n ić  sw o je  p o c h o d ze n ie  i w zm o­
c n ić  p o d s ta w ę . C h w ila  p r ó b y  n ie  m in ę ła  i d la  
O ra to ry ju m  k s. B osco . W  r. 1 8 4 5  h r . B a ro lo  o d e ­
b r a ła  lo k a l d a n y , c h c ą c  go  n a  in n y  u ż y tek  obrócić . 
K s . B osco , g łę b o k im  ż a le m  p rze ję ty , u w ia d o m ił o 

tć m  z g ro m a d z e n ie  c h ło p có w , lecz  z a ra z e m  sam , n ie  
tra c ą c  u fności, w la ł w  n ic h  to  p rze k o n an ie , że  O p a trz ­

no ść  c zu w ać  n a d  n im i b ę d z ie . E ze c z y w iśc ie , n ie  
z o s ta ł zaw ie d zio n y m : r a d a  m ie jsk a  p o z w o liła  m u  
dz iec i g ro m a d z ić  w  kośc ió łk u  św . M a rc in a , gd z ie  
z e b ra n ia  i r e k re a c y je  m ó g ł  u rzą d za ć; a le  s ta r e  i

op u sz cz o n e  m u ry  n a  o d p ra w ia n ie  m sz y  św . n ie  do ­
zw a la ły . P ó ź n ie j p ozw o lono  m u  u ż y ć  w  ty m  celu  
k ośc io ła  św . P io tr a  w  O kow ach , k tó ry  b y ł  p r z y d a tn y  
do  o d p ra w ia n ia  n a b o ż e ń s tw a  i p r z y  k tó ry m  b y ł  ob ­
sz e rn y  d z ie d z in ie c , n a d a ją c y  s ię  w y b o rn ie  do  r e -  
k reacy i.

L ec z  sw o b o d a  ic h  n ie d łu g o  t r w a ła ;  m ie sz k ań c y  
oko liczn i zaczęli s ię  u sk a rż a ć  n a  h a ła ś l iw e  g r y  
c h ło p có w  i s y n d y k  m ie jsk i z ak a za ł im  z b ie ran ia  s ię  
ta m że .

P rz e z  d w a  m ie s ią ce  in s ty tu c y ja  p rz e b y w a ła  pod  
g o łe m  n ie b em . P o  o d b y te j d la  n ic h  m sz y  św ., ks. 
B osco  w y prow adza ł' ic h  d a lek o  za  m ia s to . —  T am  
o d b y w ała  s ię  n a u k a , sp o ż y w a n o  z ap a sy , k tó re  ks. 
B osco  m ia ł  ze s o b ą ,  u ż y w a n o  w eso łe j ro z ry w k i n a  
z ie lo n e j m u ra w ie  i w ieczó r, śp iew ając , c a ła  g ro m a d ­
ka  w ra c a ła  do  T u ry n u . L ec z  to  życie , m a jąc e  p e w ie n  
u ro k  p o e zy i, z  p o rą  c h ło d n ą  u s ta ć  m u s ia ło ;  k s . B o s ­
co z a te m  na ją ł’ t r z y  p o k o je  n a p rz ec iw  k o śc io ła  N a jśw . 
P a n n y  W sp o m o ży c ie lk i, d la  sc h ro n ie n ia  sw o ich  w y ­
ch o w a n k ó w . T u ta j tu ła cz y  z a k ła d  d o z n a ł le k k ieg o  
p rz e ś la d o w a n ia  od  d u c h o w ie ń s tw a  tu ry ń sk ie g o , k tó ­
r e  z p o c zą tk u  n ie c h ę tn ie  n a  dz ie ło  k s . B osco  sp o ­
g lą d a ło ; lecz , p rze k o n aw sz y  s ię  [potem , że  p rz y n ie ść  
m oże  sp o łe c z e ń s tw u  is to tn ą  k o r z y ś ć , n ie ch ę ć  za­

m ie n iło  w  sz c z e rą  życz liw ość. —  A le  czas p ró b y  
n ie  sk o ń c z y ł s ię  je s z c z e : w ła śc ic ie l d o m u , w  k tó ry m  
m ieśc iło  s ię  z g ro m a d z e n ie  d z iec i, zm u szo n y  p rz e z  
loka to rów , z  pow o d u  h a łaś l iw eg o  z ac h o w a n ia  s ię  m ło ­
dz ieży , w y p o w ied z ia ł k s . B osco  p o m ie sz k an ie  i  za­
k ła d  z n a la z ł s ię  n a  b ru k u . P o n ie w a ż  to  b y ło  n a  
w io sn ę , w ię c  k s. B osco  w y n a ją ł łą k ę  (o b ec n ie  w  te m  
m ie jscu  je s t  z a k ła d  sa lez y ja ń sk i) , n a  k tó re j, p o d  n ie ­
b io s sk le p ie n ie m  g ro m ad z ił, sp o w ia d a ł, u c z y ł i  b a w ił 
sw o ic h  c h ło p có w , k tó rzy  k a rn o śc ią  i w zo ro w em  za ­
c h o w a n ie m  się , p r z y  n a jw iększej sw obodzie , w zb u ­
dz ali p o d z iw ien ie  w szy s tk ic h  m ie sz k ań c ó w  i k la sz to ­
ró w  oko licznych .

T e ra z  n a d e sz ła  c h w ila , k tó ra  z d aw ała  s ię  św ia d ­

czyć , że O p a trz n o ść  sam a, opuszczając  d z ie ło  ks. B o­
sco , sp rze c iw ia  s ię  je g o  is tn ien iu .

K aż d y  w ięc  człow iek , n ie  o p ie ra ją cy  s ię  n a  u fn o ­
ści b e z g ra n ic z n e j w  B o g u , b y łb y  w szy s tk o  p o rzu ­

c ił. W łaśc ic ie l łą k i k o n tra k t w y p o w ie d z ia ł, a  ró w ­
no c ze śn ie  k s . B osco  s tr a c i ł  p o sa d ę  d y re k to ra  z ak ła ­
d u  m a rg r . B a ro lo  i je d y n y  d o chód , k tó ry  m u  p ła c a  
ta  p rzy n o s i ła . W te d y  w szyscy , n a jżyczliw s i n a w e t, ra ­
dz ili m u , a b y  zak ład  ro zw iąza ł, w o b ec  ta k  w idoeznć j



« w oli B ożćj; a le  m ą ż  w ia ry  i u fności, d u c h e m  B ożym
I n a tc h n io n y , o d p o w ie d z ia ł n a  t o :  że  dz iec i sw o ich
I r  n ie  opuści, b o  j e s t  p e w n y , że  O p a trz n o ść  B oska

c zu w a  n a d  n ie m i;  a  k iedyś, o bok  k ośc io ła  M atk i
B osk ie j W sp o m o ży c ie lk i, d o c ze k a  s ię  o b sz e rn eg o  za- 

!  k ła d u , w  k tó ry m  se tk i dz iec i z n a jd ą  p o m ieszczen ie ,
a  w  k tó reg o  lic zn y c h  w a rsz ta ta c h  p ra c y  u c zy ć  s ię  

|  b ęd ą . G d y  je sz c z e  zac zą ł z  w sze lk ie m i szczeg ó łam i
K  o p ow iadać  o ro z m ia ra c h  p rzy sz łe j k a p lic y  zak ła d u ,
f  w szy scy  m y ś le li , że ro zu m  s tra c ił. W szy sc y , n a w e t
I  n a jp rz y ch y ln ie js i, zaczę li u su w a ć  się  od n iego ; a  n ie-
I  k tó rzy , sądząc , że  j e s t  u m y sło w o  c h o ry , p ostanow ili

o d d a ć  go  do z ak ła d u  o b łą k a n y c h . W  ty m  c e lu  p rz y ­
je c h a ło  ra z  do  n ie g o  d w ó c h  d u c h o w n y c h , k tó rzy , 

L  n a m aw ia jąc  g o , a b y  z n im i n a  s p a c e r  w y jecha ł,
r  c h c ie li g o  z aw ieść  do  z a k ła d u . L ec z  o n , do m y śliw szy

s ię  te g o  z am ia ru , n ie  c h c ia ł w sią ść  p ie rw sz y  do 
k a r e ty ;  po  d łu ż sz e m  w a h a n iu  w re sz c ie , p rzy b y li 
k a p ła n i zasied li w  pow ozie, a ' w  te j c h w ili  k s . B os- 

| co, z am k n ą w szy  d rzw iczk i, zaw o ła ł n a  fu rm a n a : J e d ź
ta m , d o k ą d  m a sz  p o le c o n e ! T e n  zaś  p o d c ią ł ko n ie  
i  je d n y m  k łu se m  z a je c h a ł do  p o m ie sz k an ia  o b łą k a ­
n y c h . T u ta j w y sz e d ł u p rz e d z o n y  d y re k to r  zak ła d u  
i c h c ia ł ic h  ko n ie cz n ie  z am k n ąć, m y śląc , że  o n i k u - 

j r a c j i  p o trz e b u ją ; d o p ie ro  po  w y ja śn ien iu  sp raw y ,
z a w sty d z o n y c h  p u śc ił.

Z b liż y ł s ię  je d n a k  czas o d d a n ia  w yp o w ied z ia n ej 
i  j u ż  łą k i; a  p o d e jrz e n ie ,  w zb u d z o n e  p rz e c iw  k s ię d zu
I  B osco , n ie  dozw oliło  m u  n ig d z ie  do sta ć  p o m ie sz -

[  c zen ia .
B y ło  to  w  n ie d z ie lę  P a lm o w ą  1 8 4 6  r . C h łopcy  

|  m ie li p o  ra z  o s ta tn i z e b ra ć  s ię  n a  Y aldocco . K sią d z
I B osco  w  w ie lk im  p o rz ą d k u  z a p ro w a d z ił ic h  do ko-
I śc io ła  N a jśw . P a n n y , gd z ie , w  g łę b o k im  sk u p ie n iu ,
I  m sz y  św . w y s łu c h a li . P o te m  k s. g w a rd y ja n  F u l -
I  g ie n ty  po z w o lił im  z eb rać  s ię  w  og ro d zie , d la  w y -

s łu c h a n ia  p rz e m o w y  k s. B osco . W  n a d e r  rze w n y c h  
|  s ło w a ch  p rz e m ó w ił do  n ic h , p o ró w n y w u ją c  do p ta -
■j s z ą t  z  g n ia z d a  w y rz u co n y c h , k o ń c zą e  g o rą c e m  w ez-
!  W aniem  i p ro śb ą  do M a tk i N ajśw . o  u d z ie le n ie  im

p rz y tu łk u . P o p o łu d n iu  zaś, g d y  c h ło p cy , b ie g a ją c  po 
łą c e , z w y k łe j o d d a w a li s ię  ro z ry w ce , k s . B osco , n a  
osobnośc i, k o rzą c  s ię  p rz e d  B o g iem  ze  łz am i, p r o ­
s i ł  G o o p o m o c  i n a tc h n ie n ie , m ó w ią c : „ N ie c h  się 
s ta n ie  w o la  T w o ja  św ię ta ."  Z a led w ie  sk o ń c zy ł, zb li­

ż y ł s ię  do  n ie g o  n ie jak i P a n k r a c y  Soave , m ów iąc, 
I  żo je ś li  s z u k a  p o m ie sz cz en ia , to  m oże  z ec h ce  w y n a-
(  ją ć  s z o p ę  od je g o  k u m a  P ic a rd i e g o ; k s . B osco  u d a ł

się  n a  w sk az an e  m ie jsc e  i  z a s ta ł  b u d y n e k  o p u sz ­
czony , sc h ro n isk o  só w  i k u n , a  ta k  n isk ie , że  w y ­
p ro s to w a ć  s ię  w  n im  n ie  b y ło  m ożna. N a  uczyn io ­
n ą  m u  w  ty m  w z g lę d z ie  u w ag ę  p rz e z  k s. B osco, P i-  
e a rd i ośw iadczy ł, że  za raz  z iem ię  n a  p ó łto ra  m e tra  
skop ie , p a ła c y k  z s z o p y  zrob i, la m p ę  d a ru je , a  b ę d ąc  
ś p ie w ak ie m  k o śc ie ln y m , w  n a b o że ń s tw ie  po m o cy  sw ej 
u d z ie li . W  z am ia n  p r o s i ł  ty lko  o m ie jsc a  d la  s ie b ie  
i  żo n y  sw e j w  kap licy . T a  g o to w o ść  u ję ła  ks. B osco  
i  z a ra z  zgo d zo n o  s ię  n a  z ro b ie n ie  k o n tra k tu , m o c ą  
k tó reg o  k s. B osco  w y n a ją ł szopę  w  c e n ie  8 2 0  f ra n ­
k ów . G d y  p o c iesz o n y  o p ie k u n  o św ia d cz y ł d z ia tw ie  tę  
w iad o m o ść, ta  z  na jży w sz em  p rz y ję ła  j ą  u n ie s ie n ie m  
i za raz  n a  p o d z ięk o w a n ie  c a ła  g ro m a d k a  z m ó w iła  
ró ża n iec . O d tą d  ju ż  n ie  m ieli on i opuśc ić  Y aldocco , 
bo  w  m ie jsc u  s z o p y  s ta n ę ło  pó źn ie j d o tą d  is tn ie ją ­
c e  o ra to ry ju m  św . F ra n c is z k a  Sa lezego .

O d te j c h w ili O ra to ry ju m  sw o b o d n ie  zaczę ło  s ię  
r o zw ija ć ; z s z o p y  p rz e ro b io n o  k ap licę , w  k tó re j ks. 
a rc y b isk u p  m sz ę  św . o d p raw ia ć  pozw o lił. W k ró tc e  
s ie d m se t d z iec i z b ie ra ć  s ię  do  k a p lic y  zaczęło , a  
w  n ie d z ie lę  i św ię ta  są s ie d n i m ie sz k ań c y  g ro m ad z ili 
s ię  w  n ie j w  c za sie  m sz y  św . i za jm u jąc y ch  k a za ń  
ks. B osco . O n  zaś  z  n a d w y rę ż e n ie m  s i ł  w ła sn y ch , 
d n i c a łe  na u ce , za jęc iu  i  ro z ry w c e  c h ło p có w  sw o ic h  
pośw ięca ł. E a n o  d o  9 te j trw a ło  s łu c h a n ie  sp o w ied zi; 
p o te m  m sz a  św . i n a u k a  czy li w y k ła d  E w a n g ie lii ;  
n a s tę p n ie  r e k re a c y ja , n a u k a  k la sam i i p o s iłe k . P o  po ­
łu d n iu  ka tec h izm , ró ża n iec , n a u k a  a  w re sz c ie  śp iew y . 
W ie c z o re m  c h ło p c y  z  tru d n o śc ią  i  ż a le m  op u sz cz ali 
O ra to ry ju m , ż e g n a ją c  ks. B osco do  n a s tę p n e j n iedzie li. 
O n zaś  z  w ie lk ieg o  z m ę c z e n ia , le d w ie  m ó g ł zaw le c  
s ię  do d o m u . S iła  w o li i  m iło ść  d z ia tw y , ła sk ą  B oską  
w sp a r te , m o g ły  je d y n ie  sp ra w ić , że  w  te m  n a d lu -  
d z k iem  zad a n iu  w y trw a ł aż do  k o ń c a . W s k u te k  n a ­
p ły w u  i o c h o ty  m ło d z ieży , z a p ro w a d z ił w  d n i p o ­
w sz e d n ie  sz k o łę  w ie c z o rn ą , a  n ie  m o g ą c  sa m  w szy ­
s tk iem u  podo łać , w y b ra ł  so b ie  z d o ln ie jszy c h  uczn iów , 
k tó ry c h  w y k sz ta łc iw sz y  g ru n to w n ie j , n a u cz y c ie la m i 
in n y c h  p o s ta n o w ił.

W p ra w d z ie  p r e f e k t  m ia s ta  n ie c h ę tn ie  sp o g lą d a ł 
n a  sz k o łę  w ie c z o rn ą  i b y ła  c h w ila , w  k tó re j o  z am ­
kn ię ciu  O ra to ry ju m  m ów ić  zaczę to , le cz  k ró l  K aro l 
A lb e r t ,  u ję ty  d z ie łe m  ks. B osco , o to c zy ł go  sw o ją  
o b ro n ą  i  n ie  do z w o lił m u  ż a d n y c h  ro b ić  tru d n o śc i. 
E a z  n a w e t, n a  no w y  r o k , p r z y s ła ł  do  O ra to ry ju m  
3 0 0  fra n k ó w  z  w ła sn o rę cz n y m  n a p is e m : d l a  m a ­
ł y c h  h u l t a j ó w  k s .  B o s c o .  T ę  n a jw y ższ ą  z  z iem -



s k ic h  o p iek , u w aż ać  m o ż em y  ja k o  s ta n o w cz e  zw y­
c ięstw o  k s. B osco ; te ra z  zaczę ło  sp ra w d z a ć  s ię  ta je ­
m n ic z e  je g o  w idzen ie , w  k tó rć m , w b re w  n a d z ie i, on 
„ n a d z ie ję  p o ło ż y ł i  u jr z a ł s ię  o jcem  w ie lu " .

W  m ia rę  o fia r  i  p o św ię ce n ia  z  naszó j s tro n y , 
P a n  B ó g  siły , z d o ln o śc i , ła sk i i  c h w ile  m noży . K s. 
B osco , w y c ień c zo n y  i z d aw ało b y  się  p o c h ło n ię ty  p ra ­
c ą  p r z y  o r a to r y ju m , z d o ła ł je s z c z e  słu ż y ć  c h o ry m  
b ę d ą c y m  w  d o m a c h , a  sz cz eg ó ln ie  w  sz p ita lac h . 
N ad to  p is a ł l ic zn e  p o d ręc zn ik i e le m e n ta rn e  i in n e  
d z ie ła  n . p .: H i s t o r y j a  ś w . ;  S y s t e m  d z i e ­
s i ę t n y  m e t r y c z n y ;  S i e d m  B o l e ś c i  N a j ś w .  
M a r y i  P a n n y ;  H i s t o r y j a  W ł o c h ;  N a b o ­
ż e ń s t w o  d o  A n i o ł a  S t r ó ż a  i  w y d a w a ł ró żn e  
p ism a  p e ry jo d y c zn e . W k ró tc e  je d n a k  z d ro w ie  je g o  
u c ie rp ia ło  z  te j p ra c y  i  m u s ia ł w y je c h a ć  n a  w ieś 
d la  w y p o c z y n k u , k tó re g o  tu  n a w e t  n ie  z n a la z ł; 
c h ło p c y  b o w ie m , s tę sk n ie n i za  u k o c h a n y m  O jcem  
d u c h o w n y m , m im o  t r u d u ,  d r o g i i  g ło d u , w y n a leź li 
go  w  w ie jsk iem  s c h ro n ie n iu  i  ta m  po  r a d ę  i b ło ­
go s ła w ie ń s tw o  je g o  w y b ra ć  s ię  zdo ła li . L e c z  je szcze  
w ię k sz y  d o w ó d  ic h  p rz y w ią z a n ia  o trzy m ał, g d y  c h o ­
ro b a  je g o  g ro źn ie jsz e  ro z m ia ry  p rz y b ra ła .  W ie lu  
z n ic h  b o w ie m  u c zy n iło  ś lu b y  ta k  su ro w e , że  p ó ­
źn ie j m u s ia ł te  zo b o w iązan ia  zm ien ić  lu b  z łagodzić. 
P o  cho ro b ie , w ró c iw sz y  do  T u r y n u  i n ie  m a ją c  ju ż  
p o m ie sz cz en ia  w  z ak ła d z ie  m a rg r a b in y  B aro lo , p rzy -  
n a ją ł  sob ie  p a rę  poko ików  w  b lisk o ści O ra to ry ju m  i 
sp ro w a d z ił m a tk ę  sw o ję  do p ro w a d z e n ia  g o sp o d a r­
s tw a  dom ow ego . M a łg o rz a ta  B osco  c h ę tn ie  o p u śc iła  
ży c ie  sp o k o jn e  i dom ow e , a b y  o d d a ć  s ię  c a łą  d u sz ą  
p ra c y , p e łn e j t r u d u  i po św ię ce n ia , dop o m a g ają c  w  sw o­
im  z ak res ie  sy n o w i, w  je g o  d z ie le  m iło ści. B y ła  to  
j e d n a  z ty c h  n isk ic h  s ta n o w isk ie m  is to t ,  k tó re  w ia ­
r ą ,  p ro s to tą ,  c h rz eśc ija ń sk ie m  z ro z u m ie n ie m  i c ich e m  
w y k o n a n ie m  p o s ła n n ic tw a  sw ego , w zn o sz ą  s ię  p rze d  
w sze lk ic h  c n ó t  szczy ty . G d y  z s y n e m  p rz y b y ła  do 
T u ry n u , n ie  m ia ła  ż ad n y c h  fu n d u szó w , i  w  celu 
o p ła ce n ia  sk ro m n e g o  m ie s z k a n ia , m u s ia ła  sp rz e d a ć  
n ie co  b ie liz n y  i p a rę  k le jnocików , k tó re , ja k o  p a m ią ­
tk i ś lu b n e , ch o w a ła . K s . B osco  sp ie n ię ż y ł z aś  w in ­
n icę , k tó rą  d o s ta ł  ja k o  c zą s tk ę  o jcow izny  i w zię li się  
do  tro sk liw ć j o p ie k i n a d  c h ło p ca m i. W k ró tc e  k ilk a  
za c n y c h  n ie w ia s t p rzy łą cz y ło  s ię  do  p a n i B osco , po ­
de jm u ją c  s ię  n ie ra z  w s trę tn e j m o ż e  p ra c y , w  ce lu  
w sp a rc ia  b ió d n y c h  c h ło p có w . K s. B osco  c h c ą c  u d o ­
sk o n a lić  i  u trw a lić  sw o je  dz ie ło , n a p is a ł  r e g u l a -  
m  i n  w zo ro w y , m o c ą  k tó reg o  le p sz y c h  c h ło p có w

u s ta n o w ił o f i c e r a m i ,  m a jąc y m i o b ow iązek  c zu ­
w an ia  i  k ie ro w a n ia  d ru g im i.

A le  to  n ie  w y s ta rc za ło  d la  o jcow sk iego  s e rc a  
k a p ła n a  Bożego . W ie lu  z u c zn ió w  je g o , p rz e p ę d z i­
w szy  d z ie ń  w  O ra to ry ju m , n ie  m ia ło  g d z ie  s c h ro n ić  
s ię  n a  noe . Z  te g o  p o w o d u  n ie ra z  z d a rz y ła  s ię  spo ­
so b n o ść  z ab łą k an ia  s ię  do  m ie jsc  i  lu d z i p o d e jrz a ­
n y c h , g d z ie  d u sz e  ic h  z p e w n o śc ią  m o g ły  szkodę  
po n ie ść . O bcąe  o c h ro n ić  ic h  od  te g o , w y n a ją ł sz opę  
i  ta ra  w  p o b liż u , z a  p o m o c ą  s ło m y  i k i lk u n a s tu  ko ł­
d e r  (w  b ra k u  ty c h ż e  k ilku  w o rk ó w ), u rz ą d z ił sy p ia l­
n ię . B a z  je d n a k , w  u le w n y  w ieczó r, z a p u k a ł do  ks. 
B osco  b ie d n y  te rm in a to r  m u r a r s k i ,  k tó ry  p rz y sz e d ł 
z a  ro b o tą  do  T u ry n u  i n ie  z n a la z łs z y  ż ad n e g o  u trz y ­
m a n ia  a n i z a ro b k u , p ro s i ł  o  p rz y tu łe k . M a łg o rz a ta  
Bosco z a ra z  ro z p a liła  o g ie ń , w y su sz y ła  p rz e m o k łą  
o d z ież  c h ło p c a  i pożyw iw szy  go , k a za ła  m u  po łożyć  
się  n a  s ie n n ik u  w  k u c h n i. B y ł to  p ie rw sz y  i n t e r e s  
w  O ra to ry ju m ; w k ró tce  p r z y b y ł d r u g i ,  trze c i , aż  do 
sie d m iu . A le  n a  tć m  t rz e b a  b y ło  p o p rze s ta ć , b o  fu n ­
d u sz e  i ro z m ia ry  m ie sz k an ia  n ie  ró w n a ły  s ię  m iło ­
s ie rn y m  se rc o m  z ac n y ch  je g o  lo k a to ró w . K ap lica  
ta k że  b y ła  ju ż  z a  c ia s n ą , bo  o p rócz  8 0 0  dziec i, j e ­
szcze  m n ó s tw o  lu d z i sc h o d ziło  s ię  n a  n a b o że ń s tw a ; 
k s . B osco  w ięc, n a ra d z iw sz y  s ię  z k s . B o r e le m , p o ­
s ta n o w ił o tw orzyć  d ru g ie  O ra to ry ju m . K s. a rc y b isk u p  

te n  z a m ia r  p o tw ie rd z ił i  za raz  n a ję to  lo k a l w  m ie j­
scu , da w n ie j p rz e z  u b o ższą  lu d n o ść  zam ie sz k ałe m . 
T y m  sp o so b e m  m o ż n a  by ło  w ie le  d o b re g o  zrob ić , 
te m  b a rd z ie j, że b lisk o ść  d la  n ie jed n e g o  b y ła  u ła ­
tw ie n ie m  w  u c zę szc za n iu  do  O r a t o r y j u m ,  k tó re  
za łożonóm  z o sta ło  p o d  w e z w a n ie m  św . A l o j z e g o .  
W ie le  o só b  św ie ck ic h  zaję ło  s ię  z ak ła d em  i licznem i 
o fia ra m i p rzy c zy n iło  s ię  do  je g o  ro zk w itu . W ię k sz a  
część  a p a ra tó w  k o śc ie ln y ch  b y ła  ow ocem  p ra c y  p a ń , 
lu b  d o b ro w o ln y ch  o fia r; in s ly tu c y ja  w s p ó ł p r a ­
c o w n i k ó w  i w s p ó ł p r a c o w n i c z e k  pó ź n ie j 
p o w s ta ła ,  ju ż  s a m a  z a te m  te ra z  k ie łk o w ać  z aczę ła  
W  ta k  k ró tk im  w ięc  czasie , dz ie ło , po  lu d z k u  m ó­

w iąc, n a  k ru c h e j p o d s ta w ie  o p a rte , w ie lk ie  i s iln e  
ro zm ia ry  p rzy b ie rać  zaczęło . A  d la c z e g o ?  D la tego , 

bo  t e n ,  k tó ry  g m a c h  b u d o w a ł, n ie  w ła sn y m  ani 
lu d z k im  siłom  z a u ła ł ,  le c z  te j n a d z ie i ,  k tó ra  n ig d y  

zaw ie ść  n ie  m oże, bo  od  B o g a  je s t!

D u ch o w ie ń s tw o , z ac h ęc o n e  p rz e z  a rc y b isk u p a , no ­
w e m u  O ra to ry ju m  p o m o c y  sw ej n ie  odm ów iło . P o d



k ie ro w n ic tw em  k s. B o re la , k a p ła n i  k o le jn o  n a u k i i 
p o m o cy  d u c h o w n e j g o r liw ie  w n o w y m  zak ła d z ie  u d z ie ­
la li. K s. B osco  z aś  g łó w n ie  i  n a jcz y n n ie j z a jm o w a ł s ię  
d a w n e m  O ra to ry ju m , w  szo p ie  u m ie sz cz o n em . T r a p ił  
s ię  ty lk o  n iem ożnością , u d z ie le n ia  n o c leg u  ch ło p co m , 
s z cz eg ó ln ie  g d y  w  ro k u  1 8 4 8  d o k try n y  rew o lu c y jn e  
z aczę ły  s ię  ro zsz e rza ć ; bo  ch ło p cy , o d d a la jąc  się 
z  O ra to ry ju m . m ie li sp o so b n o ść  p rz e s ta w a n ia  z tym i, 
k tó rz y  n ie b e z p ie c z n y m  w p ły w e m  m o g li z b ałam u cić  
m ło d e  u m y sły . W te d y  k s. B osco  te rn  g o ręeej z b ie ra ł 
m ło d z ie ż  n a  w ie cz o rn ą  n a u k ę , g ło sz ą c  w  p ro s ty c h  
lecz  ję d rn y c h  w y ra z a c h  z d ro w e  zasady . A  ty m  sp o ­
s o b e m  w ie lu  u r a to w a ł n a d  p rze p aśc ią , do  k tó re j p ro ­
w ad z iły  b łę d n e  d o k try n y  r o z ig ra n y c h  u m y słó w . 
W re sz c ie  k s . B osco  d o sz e d ł do  u d z ie le n ia  n o c leg u  
1 5  c h ło p co m ; p ięćdz ies ięc iu  z aś  d o s ta w a ło  ob iad , m ie - 
n ia jąc  s ię  tyg o d n io w o  po  5 0 . P r z e z a c n a  p a n i M a łg o ­
r z a ta , d u sz ą  i s e rc e m  o d d a n a  w y b ra ń c o m  sw eg o  sy ­
n a , za jm o w a ła  s ię  k u c h n ią  i n a p ra w ia n ie m  ic h  odzieży . 
K s. B osco  s p e łn ia ł  n a jc ię ższe  u s łu g i d o m o w e ; n o s ił 
d rze w o , w o d ę , ro z p a la ł  o g ie ń , o b ie ra ł kartofle , w  da­
n y m  ra z ie  n a w e t  k r a ja ł  i  s z y ł  u b ra n ie . S a m  zaś 
z m a tk ą  p o d z ie la ł s k ro m n e  po ż y w ien ie  d z ie c i : n a  
ob ia d  z u p ę  i c h leb , w ie cz o re m  po le w k ę . W e so łą  
i sw o b o d n ą  ro zm o w ą  p o tra f ił  on  zaw sze  z as tą p ić  
w y k w in tn o ść  p o tra w  i co ra z  b a rd z ie j s e rc a  m łodz ieży  
do  s ie b ie  p rzy w ią zy w ać . Z ap ro w ad z ił n a u k ę  m uzyk i, 
k tó ra  ta k  w ysoko  w z a k ła d a c h  sa lez y ja ń sk ich  s ta n ę ła , 

ż e  o b e cn ie  je d n ę  z  c e c h  ty c h że  sta n o w i. M u zyka  
c h ło p có w  n ie z m ie rn ie  w a b i ła  i  w ie lk ie  w n ie j p o ­

s tę p y  c zy n ili . M u n ic y p a ln o ść  tu r y ń s k a  o fiarow ała  n a ­
w e t ks. B osco  6 .0 0 0  f ra n k ó w  ro cz n ie  jako  n a g ro d ę  
za  z ap ro w a d z e n ie  n a u k i w ie cz o rn e j i  k sz ta łc e n ie  m ło ­
d z ieży  w  m u z y ce .

D u c h o w ie ń s tw o  z aczę ło  n ie c h ę tn ie  sp o g lą d a ć  n a  
z a k ła d  ks. B osco, na rz ek a jąc , ż e  m ło d z ie ż  funkcyj, 
n a leż ąc y ch  do pa ra fij, ja k  p ie rw sz y c h  K om u n ij św . 
i B ie rzm o w a n ia  n ie  sp e łn ia  w  o d n o śn y c h  kośc io łach . 
L ec z  a rc y b isk u p , o p ie k u jąc  s ię  n a d a l k s . B osco, u d z ie ­
l i ł  m u  p ra w  ta k  sz e ro k ic h , ż e  O ra to ry ju m  s ta ło  się, 

jak  sa m  lu b ił m ó w ić : p a r a f i j ą  o p u s z c z o n y c h  
d z i e c i .  W  ro k u  zaś 1 8 4 8 , g d y  p o d c za s  w o jny  
z A u s try ją , rzą d  z a ją ł b u d y n k i se m in a ry jsk ie , k le ry c y  
p rz y ję c i zo stali p rz e z  ks. B osco, a  O ra to ry ja  s ta ły  się 
n ie jak o  po m o c n icz em i z a k ła d am i s e m in a ry ju m  dyje- 
cez y ja ln e g o . T y m c z a se m  lic zb a  c h ło p có w  zw ięk sz a ła  
się  c o d z ie n n ie  i  trze c ie  O ra to ry ju m , p o d  w ez w an ie m  
św . A n io ła  S tró ż a  p o w s ta ło  w  częśc i m ia s ta  V  a  n -

c h i g l e a  z w a n e j. W  n a s tę p n y m  ro k u , k s . B osco 

w ie lk ie j d o z n a ł po c iec h y , g d y ż  c z tó re c h  iego  w y ch o - 
w ańców  p rzy o b le k ło  su ta n n y . B yli to  p ie rw s i k le ry c y  
in s ty tu tu  św . F r a n c is z k a  S a le ze g o , k tó ry  w k ró tce  cu d o ­
w n y m  ro z w in ą ł s ię  sp o so b e m . B o, rzeczyw iśc ie , ty lko  
d z ia ła n iu  ła sk i B osk iej m o ż n a  p rzy p isać  je d y n ie  to , że, 
z  liczby  n a jb a rd z ió j m o ra ln ie  o p u sz cz o n y ch  ch łopców , 
w y szło  ty le  n ie  ty lk o  u c z c iw y c h  i p ra w y c h  ludzi, 
lecz  s iln y c h  i p o św ię ca jąc y ch  się  pow o ła ń  k a p ła ń ­

sk ich .
W  ro k u  1 8 5 1 , ks. B osco , o trzy m aw sz y  n ie sp o ­

d z iew a n ą  p o m o c  p ie n ię ż n ą  od  o so b is to śc i, k tó re  n a  

p e w n y , bo  w  n ie b ie  w y p ła c a ln y  p ro c e n t, k a p ita ł 
sw ó j u m ie śc ić  p ra g n ę ły , n a b y ł  d o m  P in a rd ie g o , 
w  k tó ry m  d o tą d  ty lk o  m ie sz k an ie  w y n a jm o w ał. A  po­
n ie w aż  k a p lic a  n ie  m o g ła  ju ż  pom ieśc ić  u częszcza ją ­
cych  n a  n a b o ż e ń s tw a , w ięc  p o s ta n o w ił w y b u d o w ać  
k o śc ió ł n a  cześć  św . F ra n c is z k a  S a le ze g o . F u n d u ­
szów  oczyw iśc ie  n ie  b y ło , le c z  n adzie ja , w  B ogu  p o ­
łożona, zaw ie ść  n ie  m o g ła . K ró l W ik to r  E m a n u e l 
u d z ie li ł  n ie sp o d z iew an e j su b w e n c y i: d a tk i roz liczne  
s y p a ć  s ię  z ac zę ły  i w  r . 1 8 5 2  u jrz a ł  k s . B osco  sw oje  
w id z en ie  u rz e c z y w is tn io n e ; a lb o w iem  w  r .  1 8 4 6 , g d y  
k o p a n o  z iem ię  w  szop ie, p rz e p o w ie d z ia ł , ż e  w  te ra  
m ie jsc u  k ie d y ś  w zn ies ie  s ię  o łta rz  w  p ię k n y m  ko­
śc ie le  i  rze cz y w iśc ie  ta m  o w a  św ią ty n ia  n a  c h w a łę  
B ożą  z o s ta ła  p o św ię co n ą . W y staw iw sz y  k o śc ió ł, za ­
c zą ł k s . B osco  d o m  d la  d z iec i b u d o w a ć . L ec z  zak ład , 
k tó ry  m ia ł  b y ć  s ie d lisk iem  n ie w in n o śc i i  c n ó t,  m u ­

s ia ł p rz e jś ć  p rz e z  p ró b ę  p rze c iw n o śc i. W  ro k u  1 8 5 2  
n a s tą p i ł w y b u c h  p ro c h o w n i, po ło ż o n ej n ie d a le k o  O ra to ­
ry ju m . K am ien ie  i b e lk i z  n ie s ły c h a n ą  s iłą  w y rz u co n e , 
m u ry  z ak ła d u  n a d w e rę ż y ły  i t r u d n o  b y ło  z ro z u m ie ć  
ja k im  sp o so b e m  k o śc ió ł n ie  z o s ta ł z w a lo n y m . N a s tę ­
p n ie , g d y  ju ż  b u d y n e k  b y ł  p ra w ie  sk o ń c zo n y , p rz y ­

sz e d ł  d eszcz  ta k  u le w n y , że  m u ry , c a łkow ic ie  ro z ­
m oczone , z  ło sk o to m  ru n ę ły . A  c u d e m  ks. B osco, 
z 30  c h ło p ca m i, śp ią cy  w te d y  w  ty m  b u d y n k u , ża­
d n e g o  u sz k o d ze n ia  n ie  po n ie śli. O d tą d  O ra to ry ju m  
zaczę ło  s ię  p o w ię k sza ć ; b u d y n k i m n o ż y ły  s ię  w  około, 
aż w re sz c ie  odp o w ied zia ło  z u p e łn ie  p la n o w i, o d da - 
w n a  o b m y ś la n e m u , a  za  k tó reg o  w y p o w ied z en ie  
ks. B osco  o m a l n ie  z n a la z ł s ię  m ięd zy  o b łą k an y m i. 
O becn ie  m oże  pom ieśc ić  p rze sz ło  1 0 0 0  o sób , n ie  li­
cząc  e k s te rn is tó w . S k ła d a  s ię  z lic zn y c h  w a rsz ta tó w : 
s to la rs tw a , ko w als tw a , k ra w ie c tw a , p ie k a rs tw a , ś lu ­
sa rs tw a , in tr o lig a to r s tw a  i t .  d . , m a  p ię k n ą  d r u k a r ­
n ię ,  z ak ła d  fo to g raficz n y , g is e rn ię  i  w ie lk i m a g az y n



p rze d m io tó w  zak ładow i p o trz e b n y c h . W  r . 1 8 6 5  p o ­
ło ż y ł k s . B osco  o bok  O ra to ry ju m  k a m ie ń  w ę g ie ln y  
p o d  kośc ió ł N ajśw . M a ry i P a n n y  W sp o m o że n ia , k tó ry  
w  tr z y  la ta  z o s ta ł u k o ń c zo n y m . Ś w ią ty n ia  ta  p o w ­
s ta ła  g łó w n ie  z o fiar, z ło żo n y c h  n a  podz ięk o w a n ie  
za  n ie z licz o n e  ła sk i p rz e z  ks. B osco, za  p o ś r e d n i­
c tw e m  M a tk i B osk iej W sp o m o że n ia , o trz y m a n e . P iu s  IX  
n ie ty lk o  z a m ia r  s ta w ia n ia  te j św ią ty n i p o c h w a lił, a le  
u p e w n i ł ,  ż e  w zy w a n ie  M a tk i B osk iej W sp o m o ży c ie lk i 
s ta n ie  s ię  ź ró d łe m  w ie lk ich  ła s k ;  czego  do w o d em  ju ż  
s a m a  c u d o w n a  b u d o w a , do  k tó re j k s . B osco  z 4 0  
c e n ty m a m i p rz y s tą p i ł ,  k u p iw sz y  g r u n t  za  p ie n iąd z e  
od  O jca św . i  in n y c h  lu d z i z ac n y ch  o trz y m a n e . N ie  
m a jąc  za tem  p ie n ięd z y , zaczę to  z iem ię  n a  f u n d a m e n t 
kopać . W k ró tc e  n a le ż a ło  s ię  1 0 0 0  f ra n k ó w  g ra b a ­
rzo m . K s . B osco  n ie  m ia ł ż a d n y c h  w idoków  o trzy ­
m a n ia  pom ocy , z w y ją tk iem  je d n e j  c h o re j p a n i, k tó ra  
c iężk ą  n ie m o c ą  od  tr z e c h  m ie się cy  z łożona , o b ie ca ła  
w sz e lk ą  o fiarę  uczyn ić , a b y  ty lko  z d ro w ie  odzyskać . 
K s . B osco , b ę d ą c  ra z  u  n ie j, p o le c ił  je j  w  ty m  celu  
n o w e n n ę  do  M . B osk iej W sp o m o ży c ie lk i, t. j. od m a ­
w ia n ie  p rze z  9 d n i t r z y  raz y  d z ie n n ie  O j c z e  n a s z ,  
Z d r o w a ś  M a r y j a  i S a l v e  B e g i n a .  Z ap y tan y  
p rz e z  c h o rą , ja k ą  m o g ła b y  je sz c z e  do  te g o  o fiarę  
do łączyć , o d r z e k ł ,  że  je ś li  w y zd ro w ieje , to  n ie c h  
p rzy c zy n i s ię  d a tk ie m  do  b u d o w y  k ośc io ła  M . B o- 
k ie j W sp o m o ży c ie lk i n a  Y aldocco . C h o ra  c h ę tn ie  
p rz y s ta ła ,  a  ta  o b ie tn ic a  b y ła  je d y n y m  fu n d u sze m  
•na k tó ry m  k s. B osco  n a d z ie ję  s w ą  o p a rł. D n ia  dz ie ­
sią te g o  u d a ł  s ię  do  c h o re j i d o w ie d z ia ł s ię  od  s łu ­
żącej, że  p a n i  ju ż  w y zd ro w ia ła  i ju ż  d w a  ra z y  b y ła  
w  k ośc ie le . R zeczyw iście  z a s ta ł ją  c a łk ie m  w y leczoną  
i o tr z y m a ł n a ty c h m ia s t p ie rw sz ą , le cz  n ie  o sta tn ią  
od  n ie j o fia rę , z ło żo n ą  z 1 0 0 0  f ra n k ó w . C hociaż 
k s . B osco  u n ik a ł  w sp o m n ie n ia  o  tć m ,  w iad o m o ść  
o c u d o w n e m  w y leczen iu  ro ze sz ła  s ię  w k ró tce . W ie le  
c h o ry c h  i s t ro sk a n y c h  o toczy ło  k s . B osco , on  zaś, p o ­
le ca jąc  i  p o m a g a ją c  im  m o d li tw ą , w id o c zn e  ła sk i 
w y p ra sz a ł, k tó re  p ro sz ą c y c h  do w d zięc zn e j o fiarnośc i 
d la  kośc io ła  i  O ra to ry jó w  sa lez y ja ń sk ich  pob u d z ało .

Z a k re s  n a sze g o  o p o w ia d an ia  z b y t je s t  c iasn y , a b y ś­
m y  m o g li w szy s tk ie  c u d a  sp isa ć , k tó rć m i P a n  B ó g  
o p ie k ę  sw o ję  n a d  d z ie łe m  ks. B osco  u d o w o d n ić  r a ­
czy ł. C zy te ln ik ó w , p ra g n ą c y c h  d o k ła d n ie j z b ad a ć  cu­
d o w n e  p o c h o d ze n ie  i  ro zsz e rze n ie  s ię  te g o  d z ie ła  
m iło śc i ch rz eśc ija ń sk ie j, m u s im y  o d e s łać  do op isów  
ob sz ć rn ie jszy c h . M y  z aś o g ran ic zy ć  s ię  m u s im y  n a  
p a ru  z n a n y c h  i n ie za p rz ec zo n y c h  fa k ta c h , k tó re  d la

o k a  n ie za m ąc o n e g o  c y n izm e m  lu b  z w ą tp ie n io m , w y ­
s ta rcz ą , a b y  p o z n ać  i w ie lb ić  B o g a  w d z ie ła c h  J e g o .

B a ro n  C e tta ,  b a n k ie r  tu ry ń sk i, b y ł  u m ie ra ją cy . 
G d y  p rz y s z e d ł  do  n ie g o  k s. B osco, c h o ry  p o d a ł  m u 
rękę , m ów iąe:

„ J u ż  po  ra z  o s ta tn i w id z im y  s i ę ,  bo  za  c h w il 
k ilk a  u m rę .

K s. B osco  odp o w ie d zia ł n a  t o :

„N ie , b a ro n ie ,  to  ta k  p rę d k o  je sz c z e  n ie  n astąp i. 
M a tk a  N a jśw . p o trz e b u je  tw o je j pom ocy  p r z y  b u d o ­
w ie  kościo ła . P o w ie d z , c obyś u c z y n ił ,  g d y b y  c ię  
u z d ro w iła  ?

„ D a w ałb y m  m ie s ię cz n ie  2 .0 0 0  fra n k ó w  p rz e z  p ó ł 
ro k u  n a  Je j kościół.

„ O dw ag i w ięc, b a ro n ie , b ie g n ę  do  O ra to ry ju m  
i z ab ie ra m  w szy s tk ic h  do m o d li tw y “ .

W e  tr z y  d n i b a ro n  G etta  p r z y b y ł do  O ra to ry ju m  
i p r z y n ió s ł p ie rw sz ą  ra tę  o b ie ca n y ch  p ie n ięd z y , k tó ra  
s ta ła  s ię  ty lk o  z a d a tk iem  je g o  w sp a n ia ło m y śln e j o fiar­
nośc i d la  O ra to ry ju m .

P e w ie n  m ło d y  w o jsk o w y  p r z y b y ł r a z  do k s. B osco  
w  d z ie ń  M a tk i B osk iej W s p o m o ż e n ia , p ro szą c  go 
d rż ą c y m  i s tro sk a n y m  g ło se m , a b y  u m ie ra ją ce j żon ie  
zd ro w ie  w y p ro s ił . K s . B osco, d o d a w sz y  o tu c h y  w o j­
sk o w e m u , k a z a ł m u  u k lę k n ą ć  i z  n im  r a z e m  od ­

m ó w ić  m o d li tw ę  do  M a tk i B osk iej W spom ożyc ie lk i. 

O ficer, uc zy n iw sz y  to , o d sz ed ł. Z a  g o d z in ę  je d n a k  
w ró c ił i z  r a d o śc ią  o św ia d c z y ł, że  w  c h w i l i ,  k ie d y  
m o d li ł  s ię  z ks. B osco, ż o n a  je g o , k tó r ą  z o s taw ił 
u m ie ra ją c ą , w s ta ła  z łó ż k a ,  k a za ła  sob ie  su k n ie  po ­
d a ć  i u b raw sz y  s ię  z u p e łn ie , z d ro w a  n a  p rz e c iw  n ie ­
go  w y sz ła . W  d o w ó d  z aś w dzięcznośc i, p rz y n ió s ł n a  
o fiarę  M a tce  N ajśw . z ło tą  b r a n s o le tę ,  k tó rą  żon ie  
sw e j w  d z ie ń  ś lu b u  ofiarow ał.

P o d a liś m y  tu ta j p a rę  fak tów , z te j liczby  n a d n a ­
tu ra ln y c h  w y z d ro w ie ń , k tó re  b y ły  ta k ż e  p o w o d em  
w ie lu  n a w ró c e ń . L u d z ie , k tó ry c h  w ia ra  ju ż  c a łk ie m  
b y ła  w y g a s ła , w idząc  ta k  ja w n ie  p o tę g ę  m o d li tw y  
i c no ty , w ra c a li do  p rz e k o n a n ia , że  je s t  n a d  n im i 
B óg , k tó ry  c ze k a  n a sze g o  w ez w an ia , a b y  n a m  sw o ­
je j ud z ie lić  pom ocy . J e ś l i  M a tk a  B o sk a  W sp o m o ży -  
c ie lk a  n ie  z aw io d ła  n ig d y  na d zie i k s  B osco , g d y  J ą  
b ła g a ł o  s z cz eg ó ln e  ła sk i d la  c ie rp ią ce j lu d zk o ści, 
to  je szc ze  w y ra źn ie j u d z ie la ła  m u  sw e j p o m o c y  
w d a lsz y m  rozw o ju  je g o  d z ie ła . C zęs to  b o w iem , 
w c h w ili ro zp o c zę cia  no w eg o  k o śc io ła  lu b  zak ładu , 
kasa  ok a za ła  s ię  p u s tą . G d y  ta k  n a  ż a d n ą  lu d z k ą  
po m o c  liczyć  n ie  b y ło  m o ż n a , k s . B osco  ud a w a ł' s ię



do  M a tk i sw o je j n a jm ilsze j, z  s iln ą  u fnością , ż e  w y ­
s łu c h a n y m  b ę d z ie  i  r ze cz y w iśc ie  zaw sze  w  c h w ili 
n a jtru d n ie js z e j w p ły w a ły  n ie sp o d z iew an e  fu ndusze .

P e w n e g o  r a z u , O ra to ry ju m  m ia ło  z ap ła c ić  1 2 5  
f ra n k ó w  p o d a tk u . K s. E u a , p re fe k t i w ie rn y  p o m o c n ik  
k s. B osco , d a re m n ie  s z u k a ł  p ie n ię d z y ; k a sa  b y ła  p u ­
stą . U d a ł  s ię  do  k s . B osco, le c z  te n  p o d o b n ie  fun ­
duszów  n ie  p o s ia d a ł i  ty lk o  p o le c ił  m o d litw y  do 
M a tk i B osk iej W sp o m o że n ia . P o  n ie d łu g ie j chw ili, 
n ie z n a n y  p a n , z ap u k a w sz y  do  d rz w i,  p ro s i ł  o zap ro ­
w a d z e n ie  g o  do  k s . B osco, a  g d y  te n  w y sz e d ł do 
n ie g o , o d d a ł m u  p a p ie r , w  k tó ry m  b y ło  z aw in ię ty ch  
1 2 5  fra n k ó w . G dy  p ie n iąd z e  te  o d e s łan o  do  p o b o rcy , 
ju ż  w ła śn ie  e g ze k u cy ja  b y ła  w  d ro d ze  do  O ra to - 
ry ju m .

D om  tu r y ń sk i b y ł  w in ie n  p rz e d s ię b io rc y  8 .0 0 0  
fra n k ó w . T e n  o s ta tn i, z n iec ie rp liw io n y  d łu ż sz e m  c ze ­
k a n iem , p rz y sz e d ł do  O ra to ry ju m , ż ąd a ją c  z g n ie w em  
sw o je j zap ła ty . K ie d y  m u  od p o w ie d z ia n o , ż e  p ie n ię ­
d z y  n ie  m a ,  k a z a ł z ap ro w a d z ić  s ię  do  k s . B osco. 

W p ro w a d z o n o  go  w ięc  do  p rz e d p o k o ju , w  k tó ry m  
ju ż  k ilk a  osób  c zekało , k tó re  k o le jn o  do  k s . B osco 
w ch o d z iły . L e d w ie  u s ia d ł, b a rd z o  ro zg n ić w an y , w sz e d ł 
ja k iś  p a n , m ó w ią c , ż e  m u s i w id z ieć  s ię  za raz  z  k się ­
d z e m  B osco . N a  tłó m ac ze n ie , że  ty lko  p o  ko le i m o ­
ż n a  ro zm ó w ić  s ię  z  n im ,  o d rz e k ł,  że  c zekać  n ie  
m oże. I s to tn ie ,  sa m  so b ie  d rz w i o tw o rzy w sz y , s ta n ą ł  

p r z e d  ks. B osco  i p o d a ł  m u  m a ły  p a k iec ik  m ów iąc, 
ż e  n ie  m oże  b a w ić  d łużej i p ro szą c  o m o d litw ę . G dy  

k s. B osco  pak iec ik  ro z w in ą ł,  z n a la z ł w  n im  8 .0 0 0  
fra n k ó w , k tó re  n a ty c h m ia s t p rz e d s ię b io rc y  o d esłać  
po lec ił .

J e ś l i  P a n  B ó g  w s p ić ra ł  w id o c zn ie  t y c h ,  k tó rzy  
życz liw ość  sw o ję  d la  zak ła d ó w  sa lez y ja ń sk ich  o fiar­
n o śc ią  okazyw ali, p rz e c iw n ie , k a ra ł  w  tó m  ż y c iu  ju ż  
n a w e t  ty c h , k tó rz y  n ie p rz y c h y ln ie  n a  to  d z ie ło  m i­
ło s ie rd z ia  sp o g ląd ali.

M a rg ra b ia  C a d u r , s z e f  p o lic y i tu ry ń sk ió j, d w a  
raz y  u s iło w a ł z am k n ą ć  O ra to ry ju m ; p o  d ru g ió j p ró ­
b ie  d o s ta ł s iln e j p e d a g r y  i  u m a rł .

G d y  O ra to ry ju m  p rze n io s ło  s ię  do  św . P io tra  
w  O k o w ac h , p roboszcz , n ie za d o w o lo n y  z g ło śn e g o  
są s ie d z tw a , p o s ta r a ł  s ię  o  u su n ię c ie  zak ła d u . N a s tą ­
p iło  to  zaś  w  s k u te k  n a m o w y  s łu ż ąc e j p roboszcza , 
k tó ra  g o  c iąg le  p rz e c iw  b a n d z i e  n i c p o n i ó w  
b u n to w a ła , a  k s . B osco  n ie ra z  o b e lg a m i ob rzu c a ła . 
L ec z  p a le c  B oży  d o tk n ą ł ic h  w k ró tce , bo  p roboszcz ,

po  n a p isan iu  s k a rg i , tk n ię ty  ap o p lek sy ją , W'e d w a  d n i 
u m a rł .

P e w n i zam o ż n i p a ń s tw o , n ie  m a jąc  dziec i, po  
dziesięc iu  la ta c h  pożycia  m a łże ń sk ie g o , u d a li s ię  do 
ks. B osco  z p r o ś b ą , a b y  im  p o to m s tw o  w y p ro s ił. P o  
o d p raw io n e j n o w e n n ie  p rz e z  św ią to b liw e g o  k a p ła n a  
w ra z  z  d z ia tw ą , p ro śb a  z o s ta ła  w y s łu c h a n ą  i w k ró tce  
u ro d z ił s ię  sy n , k tó reg o  p rzy jśc ie  n a  ś w ia t p o w ita ­
no  św ie tn ą  z a b a w ą  i u c ztą . O b ie d n y c h  dz iec iac h  n a  
Y aldocco  n ik t  je d n a k  n ie  p a m ię ta ł. P o  p a ru  la tach , 
ks. B osco, b ie d ą  p rz y n a g lo n y , u d a ł  s ię  do  sz cz ęśli­
w y c h  rodziców , p ro sz ą c  o w sp a rc ie  d la  sw o ich  w y- 
ch o w a ń có w . A le  o św iad czo n o  m u ,  że  te ra z  s ą  ta k  
lic zn e  w y d a tk i ,  że  n ie  m a  p ie n ię d z y  d la  ubo g ic h  
i  pó ź n ie j m o ż e  p e ty e y ja  je g o  z a ła tw io n ą  b ę d z ie . N ie ­
ste ty !  dz iecko  zac h o ro w ało  n a  a n g in ę , a  le d w ie  n ie ­
szczęśliw i ro d zice  zdąży li do  ks. B osco, p ro szą c  go

0 m o d li tw ę , p r z y b ie g ł s łu ż ąc y  z  w ia d o m o śc ią , że 
c h ło p c z y k  ju ż  n ie  ży je. —  S z a ta n  w śc iek a  s ię  ze  złości, 

w id z ąc  ro z sz e rz a n ie  s ię  k ró le s tw a  B ożego  n a  ziem i-
1 z s z cz eg ó ln ie jsz ą  z ap a lczyw ością  c z y h a  n a  ty c h , 
k tó rzy  m u  d u sz e  lu d z k ie  w y d ziera ją . C hcąc  w ięc  p rz e ­
szkodzić  w  te rn  k a p ła n o w i, k tó ry  te  m ło d e  d u sz e  
z  to n i w y s tę p k u  ło w i ł ,  sk u s ić  z d o ła ł lu d z i p rz e w ro ­
tn y c h , k tó rzy  k ilk a  r a z y  życie  o d e b ra ć  k s . B osco  u s i­
ło w a li. B y li to  z w y k le  p ijacy , g rac ze , w  o g ó le  w y - 
rz u tk i sp o łe c z e ń s tw a , k tó rzy  d a w n ie j n a  Y aldocco  
sc h a d z k i sw o je  u r z ą d z a l i , a  k tó ry m  O ra to ry ju m  u a  
p rze szk o d z ie  s ta n ę ło ; o n i w ięc  w  te n  sp o só b  z e m ­
stę  sw oję  w y w rz eć  u s iło w a li. A le  w o b ec  o p ie k i M a tk i 
N ajśw ., p o tę g a  p ie k ła  o k a za ła  s ię  b e zs iln ą . R a zu  p e ­
w n eg o , g d y  w  czasie  ka tec h iza c y i k to ś  s tr z e l i ł  p rze z  
o tw a rte  okno , ku la , p rz e sz e d łsz y  m ię d zy  rę k ą  a  p ie r ­
s iam i, s u ta n n ę  p r z e d a r ła  i o  m u r  sp ła sz c z y ła  się , n ie  
z ra n iw sz y  k s . B osco. K ie d y  ra z  ta k ż e  z a ję ty  by ł 
d z ia tw ą , k to ś  r z u c ił s ię  n a  n ie g o  z e  s z ty le te m , a le  
ks. B osco  c u d e m  p ra w d z iw ie  u c ie c  z d o ła ł do  sw eg o  
poko ju , n ie  d o z n aw szy  z łego .

O p a trz n o ść  d a ła  m u  ta k że  s tró ż a  w id z ia ln e g o  
w  s tw o rz e n iu , k tó re  w  sp o só b  n ie zw y k ły  p rz y w ią ­
zało  s ię  do  n iego . B y ł to  w ie lk i,  s z a ry  p ie s ,  k tó ry  
ra z  p rz y łą c z y ł s ię  do  k s. B osco, g d y  te n  p ó ź n o  w ie ­
c zo rem  do  do m u  p o w ra ca ł. K s. B osco  z ra z u  p r z e ­
s tr a s z y ł  s ię  go , a le  g d y  p ie s  z ac zą ł s ię  ła s ić , pozw o­
l i ł  m u  to w a rz y szy ć  sob ie  w  w y cieczk ach , w  k tó ry c h  
późn ió j n ie ra z  m u  życie  w yra tow ał.

G dy  raz  w ra c a ł w  n o c  c ie m n ą  do  O ra to ry ju m , 
z o s ta ł n a p a d n ię ty m  p rze z  d w ó c h  lu d z i ,  z  k tó r y c h



je d e n  m u  p ła sz c z  n a  g ło w ę  z a rz u c ił,  a  d r u g i u s ta  
z a tk a ł i  k rzy c ze ć  n ie  dozw o lił. K s. B osco  sądził, że 
ś m ie rć  zb liża  s i ę ,  g d y  n a g le  s z a r y  rz u c ił s ię  n a  
n a p a s tn ik ó w , z  k tó ry c h  je d e n  u c iek ł, d r u g i  zaś, oba ­
lo n y  n a  z iem ię  i  z a  g a rd ło  z ęb a m i p s a  śc iśn ię ty , 
b ła g a ł k s . B osco , a b y  zw ierzę  odw o ła ł, bo  go  u d u s i. 
K s . B osco  p rz y z w a ł w ięc  p sa , k tó ry  d o p ie ro  w te d y  
p u śc ił sw o ję  o fiarę . P o d o b n ie  s p ra w ił  s ię  poczciw y 
p ies  z  k ilk o m a  n a p a s tn ik a m i, k tó rz y , w  k ije  u z b ro ­
je n i ,  n a p a d li w  no cy  k s. B osco  n a  u lic y . W obec  
liczn e j zg ra i, n ie  b y ło  m o ż n o ści o b ro n ie n ia  s ię  sa ­
m e m u ; le cz  n ie sp o d z ian ie  z n a la z ł s ię  s z a r y ,  k tó ry  
g ło se m  s tra sz n y m  i o s trć m i zęb a m i w k ró tc e  ro z p ró ­
sz y ć  ic h  zdołał'. W  te n  sp o só b  co ra z  ja śn ie j O p a trz ­
n o ść  n ie jako  d ow ieść  św ia tu  chcia ła , ja k  ra i łe m  Je j  
j e s t  dz ie ło  k s . B osco , n a  k tó re m  s p e łn ia ły  s ię  s ło w a  
C h ry s tu sa , o  K o śc ie le  w y rz e c z o n e : Z e  b r a m y  p i e ­
k i e l n e  g o  n i e  p r z e m o g ą .  K ośció ł ka to lick i 
j e s t  z g ro m a d ze n ie m  w szy s tk ic h  c h rz e śc ija n  k a to lików  
n a  św ie c ie ; j e s t  on  za raz em  m a tk ą  ich , w y d a jąc ą  n a  
ś w ia t lic z n e  p o to m s tw o , n ie  z w  o 1 i  c  i a  ł  a, 1 e  c z 
z  d u c h a  z ro d z o n e . S ą  to  ow o m ło d e  la to ro śle , 
k tó re  z te j w in n e j m a cic y  ż y w o tność  sw o ję  c iąg n ą : 
Z g ro m ad z en ie  m i ł o ś c i  i  m i ł o s i e r d z i a ,  k tó re  
n ie  o rężem  i  s i ł ą ,  lecz  c ie rp liw o śc ią , sło d y c zą  i po ­
ko rą , zw y c ię stw o  M atk i sw ej K o śc io ła  z d z ia łać  m ają. 
U zb ro jo n e  tą  d w o is tą  b r o n ią ,  w y s tę p u ją  do w alki, 
n a  w sze lk ie  poc isk i odp o w ia d a ją c  m o d li tw ą , p rac ą  
i  u m a rtw ie n ie m . P o łą c z o n e  z  M a tk ą  w  te j w alce  
p rze c iw  p ie k ie ln e j po tę d ze , r a z e m  z  N ią  w sp ó ln e m  
c ieszyć  s ię  b ę d ą  k ie d y ś  zw y c ię s tw em . P rz eś lad o w an ie , 
k tó re  K ośció ł ka to lic k i i p o w s ta łe  w  n im  z g ro m a ­
d z e n ia  z ak o n n e  p rz e c h o d z ą , s ą  w ła śn ie  c e c h ą  św ię ­
to śc i i  B osk iego  ie h  p o c h o d ze n ia . C h ry s tu s  P a n , 
w  c iąg u  sw eg o  ż y w o ta  n a  z iem i, b y ł n ie u s ta n n ie  
p rz e ś la d o w a n y  i d o p ie ro  n a  k rzy ż u  p o d n ie sio n y , po ­
c ią g n ą ł  w szy s tk ic h  do  s ieb ie ; p o d o b n ie  K o śció ł k a to ­
lick i w  ogó ln o śc i i  zak o n y  w  sz czegó lności, o  ty le  
d o  s ie b ie  t. j .  do  B o g a  d u sz e  p o ry w a ją , o  ile  c ie r ­
p ie n ie m  i p rz e ś la d o w a n ie m  w zn o sz ą  s ię  ku  n ieb u . 
W ś ró d  ro z licz n y ch  p rzy g ó d , d z ie ło  sa lez y ja ń sk ie  roz ­
sz e rz a ło  s ię  po  św ie c ie ; F ra n c y ja ,  H isz p an ija , W ło ­
c h y , A m e ry k a  P o łu d n io w a  s ą  św ia d k am i p o św ię ce n ia  
i g o r liw o śc i k a p łan ó w  sa lez y ja ń sk ich , k tó rzy , p rze jęc i 
d u c h e m  sw o jego  z a ło ż y c ie la , d u c h e m  m iło ści, pokoju  
i ła g o d n o śc i , z d o ła li so b ie  zdobyć  s e rc a  o k ru tn y c h  
i dz ik ich  lu d ó w . D o w o d em  tego  lic zb a  o c h rz cz o n y ch  
aż do  r. 1 8 8 6  P a ta g o n ó w , k tó ra  w y n o s iła  1 8 .0 0 0

d u sz . K ap łan ó w , k tó rz y  w y szli z  z ak ła d ó w  k s. B osco 
je s t  p rz e sz ło  6 .0 0 0 ; d z ie c i zaś, w y ch o w u jący ch  s ię  
w  lic zn y c h  d o m a c h  E u r o p y  i A m e ry k i p rz e sz ło  s to  
tysięcy .

P o n iew a ż  w ie le  osób  św ieck ich , ocen ia jąe  p ra c ę  
i po św ię ce n ie  k s . B osco, zaczę ło  p o m a g ać  m u , s to ­
so w n ie  do  m o ż n o ści sw o ich , w  k sz ta łce n iu , i  w sp ie ­
ra n iu  o p u sz cz o n y ch  c h ło p có w , z a ło ż y ł on  w ię e  s t o ­
w a r z y s z e n i e  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  i w s p ó ł ­
p r a c o w n i c  ś w.  F r a n c i s z k a  S a l e z e g o  i n a ­
p isa ł d la  n ich  u s ta w ę , k tó rą  O jc iec  św . P iu s  IX  
p rzy ją ł'; a  s to w a rz y sze n ie  p o d n ió s ł do  te rc y ja rs tw a , 
u d z ie liw szy  m u  b o g a te  o d p u s ty . C z łonkow ie  te g o  s to ­
w arzy sze n ia  w ie lk ie  u s łu g i o d d a ją  in s ty tu c y i ks. B osco; 
w sp ie ra ją c  c zy n n ie  i m a te ry ja ln ie  zak ła d y , w  k tó ry ch  

b ie d n e  i op u sz cz o n e  dziec i k sz ta łc ą  s ię  n ie  ty lk o  
m o ra ln ie , re lig ijn ie  i  um ysłow o , a le  ta k że  u c z ą  s ię  
r z e m io s ła ,  w e d łu g  w ła sn y c h  zdo lności i  sk ło n n o śc i, 
w y ra b ia jąc  s ię  n a  lu d z i n ie ty lk o  n ie szk o d liw y ch , lecz , 
p rze c iw n ie , u ż y te c z n y c h  sp o łe cz eń s tw u . C o roczn ie  
4 5 .0 0 0  dz iec i w y ch o d z i z zak ład ó w , a  ty le ż  n o w y ch  
w ch o d z i: w ie lu  z n ic h  w y ro b iło  so b ie  z asz cz y tn e  
stan o w isk o , in n i  zo sta li w  sk ro m n e m  p o ło ż en iu  lecz  
p e w n e m  j e s t ,  ż e : a n i  j e d e n  n i e  b y ł  n i g d y  
a n i  ś e i g a n y ,  a n i  s k a z a n y  s ą d o w n i e .

K s. B osco  b y ł  n ie ty lk o  z a ło ż y c ie le m , le c z  p ra ­

w odaw cą, a d m in is tra to re m , k ie ro w n ik iem  i d u sz ą  ca­
łe j in s ty tu cy i . P rz y  b a rd z o  w ą t łe m  zd ro w iu  p o tra f ił 
tr u d n ić  s ię  i  w ie d z ie ć  o w szy s tk ie m . S a m  c a ły  p la n  
n a u k  u rzą d z ił, a  m e to d ę  m iło śc i i  ła g o d n e g o  p ro w a ­
d z e n ia  s ta r a ł  s ię  w po ić  w  k a p łan ó w , k tó rzy  m u  by li 
p o m o c n ćm i i p o  je g o  śm ie rc i da ló j d z ie ło  p ro w a d z ić  
m ieli. W y n ik  ja sn y  i d o d a tn i te g o  k ie ro w n ic tw a  do ­
w odzi g łę b o k ie j w  k s. B osco  znajom ości s e rc  lu d z ­
k ich  i  d z ie c in n y c h . K ap łan i i n a u cz y cie le  s a lez y ja ń -  
scy , p o ry w a ją c  s e rc a  dziec i, bez  k a r  i  o s tr e g o  n a p o ­

m in a n ia , d o c h o d zą  do  n a d zw y cz a jn y ch  re z u lta tó w  po­
s łu sz e ń s tw a  i k a rn o śc i.

A le  o jcow sk ie  s e rc e  k s . B osco , czu w ając  n a d  o p u ­
sz cz o n ą  d z ia tw ą  p łc i m ęsk ie j, n ie  z a p o m n ia ło  o b ie ­
d n y c h  dz iew c zy n k a ch , k tó re  p o d o b n e j op ie k i p o trz e ­
b ow ały . Z a ło ży ł w ięc  Z g ro m ad z en ie  C ó r e k  M  a  r  yi  

W s p o m o ż y c i e l k i ,  k tó re  p o św ię c iło  s ię  w y ch o ­
w an iu  d z iew c zą t i  u tr z y m a n iu  o c h ro n e k . P ie rw sz y  
z a k ła d  ż eń sk i p o w s ta ł w  M o rn ese , w  d y je ce zy i A cqui; 
p rze ło żo n ą  zaś  je g o  b y ła  M a ry ja  M a za re llo , k tó ra  
w  r .  1 8 8 1  z m a r ła  w  s ta n ie  św ię to śc i. P o c h o d z iła  
o n a  ze  s ta n u  w ło śc ija ń sk ieg o ; c zy s ta  je j d u sz a  roz ­



w ija ła  s ię  p o d  w p ły w e m  ła sk i B ożej, ja k  p o ln y  kw ia ­
te k  p ro m y k ie m  s ło ń c a  o g rza n y . S e rc e  je j, o gn iem  
m iło ści B ożej p rz e ję te , w  m ło d y m  i d z iec in n y m  p ra ­
w ie  w ieku  odczu ło  ju ż  rozkosz  d u sz  w y b ra n y ch , 
k tó re  u  s tó p  o łta rz a  w  E u c h a ry s ty i ca ły  i je d y n y  
ś w ia t sz cz ęśc ia  sw eg o  z n a jd u ją . D u sze  tak ie  s ą  p ra -  
w d z iw e m i u c ze n n ica m i P a n a  J e z u s a ,  bo  z re sz tą  
sk ro m n e  i u k ry te  ic h  stan o w isk o , n a  in n e  w y k sz ta ł­
c e n ie  im  n ie  d o z w a la ; a  je d n a k  k sięg i bo jaźn i i  m i­
ło śc i B ożej ( te j n a jw iększej m ą d ro śc i)  s tw o rz y ć  m o ­
g ą , w y d a jąc  n a  św ia t ta je m n ic ę  i t r e ś ć  c h w il, w  k tó ­
r y c h  sa m  n a  sa m  z B o g iem  g ło su  J e g o  s łu c h a ły . 
A  p o n ie w aż  m iło ść  B oża  je s t  ro d z ic ie lk ą  każde j c zy ­
s te j i  w zn io słe j m iło śc i, w ięc  M a ry ja  M a z a re llo  w y ­
n io s ła  z  P rz y b y tk u  P a ń sk ie g o  p r a g n ie n ie  po św ię ce ­
n ia  s ię  b liź n im . W  c h w ilac h  w o ln y c h  od p rac y , g ro ­
m a d z iła  m ło d e  dz iew czę ta , .u c z y ła  je  szyć  i w sp ó ln ie  
z n ie m i o d m a w ia ła  m o d litw y . W k ró tc e  je d n a k  P a n  
B ó g  p o w ie rz y ł je j  s z e rsze  p o le  d z ia ła n ia ; sp o w ie d n ik  
je j,  p o z n aw szy  ks. B osco, sp o w o d o w ał m ię d z y  n im i 
sp o tk a n ie . K s. B osco  po z n ał' za raz  do  c zego  O p a trz ­
n o ść  tę  d u sz ę  p rze zn a cz y ła  i p o d  je g o  k ie ro w n ic tw em  
z o s ta ła  n ie b aw e m  p rz e ło ż o n ą  Z g ro m a d z e n ia  M ary i 
W sp o m o ży c ie lk i, k tó re , p o d  w p ły w e m  je j se ra fick ie g o  
s e r c a ,  m iło śc i i  m iło sie rdz ia , ro zpoczę te , n a  w zó r 
S e la zy ja n ó w , d z ie ło  po c a ły m  św iecie  ro zszerzy ło . 
M ary ja  M a za re llo , d u c h e m  ks. B osco  ożyw iona, zdo ­
ła ła  n a tc h n ą ć  n im  c ó rk i sw oje , k tó re  o b e cn ie  w 4 0 0  
d o m a ch , w  dw ó ch  św ia ta c h , p ra c ą  i po św ię ce n iem , 

p o d z iw ien ie  i c ze ść  so b ie  zdobyw ają .
P o w s ta ło  je szc ze  s to w a rz y sze n ie  M a ry i W sp o m o ­

ż ycie lk i, z łożone  z osób  św ieck ich , k tó reg o  c e le m  je s t  
p o m a g a n ie  d o ras ta ją ce j m ło d z ie ży , p ra g u ą c e j po św ie ­
c ić  s ię  s ta n o w i d u c h o w n e m u .

T a k  w ięc  d u c h  ks. B osco, te n  d u c h  p raw d z iw e j 
ch rz eśc ija ń sk ie j m iło śc i , z  w ła śc iw ą  sob ie  obfitością, 
co ra z  n o w sze  tw o rz y ł g a łęz ie  n a  n ie b o ty cz n em  d rz e ­
w ie  m iło s ie rd z ia , k tó re  z b a w ie n n y m  c ien ie m  w ia ry  
z a s ła n ia ć  lu d zk o ść  m ia ły  od  sk w a ru  p ie k ie ln eg o  
tc h n ie n ia .

G d y  c h o d z iło  o  k sz ta łce n ie  i u m o ra ln ie n ie  m ło ­
dz ieży , k.s. B osco  w ie lk ich  u ż y w a ł śro d k ó w  d oda­
tn ic h ;  sam  m y śląc  o w szy s tk ie n i, s a m  w szy s tk ie m  
k ie ru jąc . W iedząc , ja k  d o b ry m  c zy n n ik ie m  w  ty m  
w zg lęd z ie  s ą  książk i o  z d ro w ej tr e ś c i i dz ienn ik i, 
k ie ru ją c e  s ię  z asa d am i w ia ry  i u c zc iw o śc i; bo ją c  się 
z d r u g ie j s t ro n y  z łeg o  w p ły w u  p rz e w ro tn e j p ra sy  
i  g o rsz ą c y c h  k s ią że k , p o c z ą ł w y d aw a ć  p ism o  pod
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n a z w ą : P r z y j a c i e l  d z i e c i .  P o te m  k a z a ł d ru  
k o w ać  ro z m a ite  z d a n ia  m o ra ln e , k tó re  n a  o d e rw a ­
n y c h  k a r tk a c h  m ięd zy  m ło d z ie żą  i s ta r s z y m i roz­
sz e rza ł.

W  r. 1 8 5 3  ro zp o c zą ł w y d aw a n ie  m ie się cz n eg o  
c z a s o p is m a : C z y t a n i a  k a t o l i c k i e ,  tr e ś c i m o ­
ra ln e j, re lig ijn e j i  ap o lo g ie ty cz n ej, k tó re  po  k ilk u n a ­
s tu  la ta c h  liczy ło  1 5 .0 0 0  p re n u m e ra to ró w . L ecz  

je ś l i  k s . B osco  każdej b ro n i u ż y w a ł, a b y  b ro n ić  
w ia ry  ka to lick iej i K ośció ł C h ry s tu sa  ro zsz erza ć , to  
n ie p rz y ja c ie le  je g o , n a  k a żd e m  s ta n o w isk u  o p ó r  m u 
sta w ia ć  usiłow a li. W o b ec  w ie lk ieg o  w p ły w u , ja k i  w y­
d a w n ic tw a  te  w y w ie ra ły , s ta ra li  s ię  o dw ieść  k s . B osco 
od  te j p rac y , dow odząc, że  w ięce j szkody , n iż e li p o ­
ży tk u  p rzy n o s i. P rz y c h o d z ili  w ięc  do n ie g o  n a  d y ­
sp u ty , ■ często  go  n a w e t o b e lg am i o b r z u c a l i , a le  on 
n ig d y  n ie  d a ł  s ię  p rz e k o n a ć  i p e w n o śc ią  sw o ic h  
a rg u m e n tó w , o raz  c ierp liw o śc ią  n a d zw y cz a jn ą  z aw ­
sz e  z w y c ię zk o  z ty c h  w a lk  w y ch o d z ił. O n i zaś co ra z  
w iększą  u ie n a w iśc ią  p rze c iw  św ią to b liw e m u  k a p ła ­
now i p rze jęc i, n ie je d e n  n a p a d  n a  ż y c ie  je g o  p o s ta ­
now ili, k tó re  to  z am ia ry  O p a trz n o ść  rozw iać  zaw sze  
raczy ła . K s. B osco  i sy n o w ie  je g o , tro sz cz ąc  s ię  o  zba ­
w ien ie  d u sz  i s tr z e g ą c  je  od  w y s tę p k u  i św ia ta  toni, 
p a m ię ta li ró w n ie ż  o w y p e łn ia n iu  u c zy n k ó w  m iło s ie r­
dzia, w zg lęd e m  c ia ła  k a żdego  z b liź n ic h  sw o ich . 
N ajw ięk sz e  dow o d y  p o św ię ce n ia  w ty m  w zg lędz ie  
d a li S a le zy ja n ie  w  czasie  g rasu jąc e j w  s tr a sz n y  sp o ­
sób  c h o le ry  w  T u ry n ie , r. 1 8 5 4 . N a  w iad o m o ść  o po ­
ja w ie n iu  s ię  te j k lę sk i, k s . B osco, p a d łs z y  n a  k o la n a  
p rze d  P rz e n a jśw ię ts z y m  S a k ra m e n te m , p r o s i ł  B oga, 
a b y  p rz y ją ł  je g o  życie  w z am ia n  in n e g o , je ś l ib y  żą ­
d a ł  o fiary  w O ra to ry ju m . P o te m  z a rz ą d z ił w sz e lk ie  
lu d z k ie  ś ro d k i o s tro ż n o śc i, czysto ści i p o rzą d k u  w  do ­
m u  , w re sz c ie  z w o ła ł c a łą  m ło d z ie ż , po le ca jąc  j e j : 
p rzy ję c ie  S a k ra m e n tó w  św ię ty c h , o d d a n ie  s ię  o p iece  
M a tk i N a jśw . i u fn o ść , o p a r tą  n a  te rn  p rze k o n an iu , 
ż e :  każdy , w o ln y  od  g rz e c h u  ś m ie r te ln e g o , m o ż e  n ie  
trw o ży ć  s ię  o  życie  sw oje , za  k tó re  je d n a k  n ikom u  
n ie  ręc zy , w  raz ie  p o p e łn ie n ia  c iężk iego  g rz e c h u . 
N a s tę p n e g o  d n ia ,  Cała m łodz ież , o c zyśc iw szy  su m ie ­
n ie  sw oje , z asiliła  s ię  c h le b e m  ż y w o ta  i b e z  trw og i, 
ca ły  czas trw a n ia  z arazy , w  d o b rem  z d ro w iu  p r z e ­
by ła . K s. B osco  do  tego  s to p n ia  u fn o ść  sw ą  w po ić  
i d u c h e m  m iło s ie rd z ia  n a tc h n ą ć  ic h  z d o ła ł ,  że  14 
s ta r s z y c h  c h ło p có w  o dda ło  s ię  d o b ro w o ln ie  n a  p o ­
s łu g ę  c h o ry c h ; późn iej w ię k sza  lic zb a  p rz y łą c z y ła  s ię  
do n ic h  i c a łe  m iasto  b y ło  św ia d k ie m  n a d ludzk iego
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i b e z g ra n ic z n e g o  po św ię ce n ia  i t r u d u  ty c h  d z iec in ­
n y c h  p ra w ie  is to t ,  k tó re  ow oc n a u k  i tro sk liw e g o  
w y ch o w a n ia  Sa lezy janów , w sp o só b  ta k  w zn io sły  
czy n e m  o kazyw ały . J e ś l i  u c zn io w ie  z ta k ie m  po św ię ­
c en ie m  o d d a li s ię  n a  u s łu g ę  c h o le rą  do tk n ię ty c h , 
cóż p ow iedzióć  m a m y  o ty c h ,  k tó rzy  n a u k ę  m iło śc i 
b liź n ie g o  z  tak im  sk u tk iem  w m ło d e  ic h  s e rc a  
w szc ze p ić  z d o ła li?  K s. B osco , je g o  na jw iern ie jszy  
i  n a jd z ie ln ie jsz y  to w a rz y sz  k s. R ue , o raz  in n i k a ­
p ła n i  s a lez y ja ń scy , dz ień  i  noc  oddan i b y li n ie szc zę ­
ś liw y m  c h o ry m , u d z ie la ją c  im  w sze lk ie j duc h o w e j 
i lek arsk ió j po m o cy . K ilk a k ro tn ie  w zy w a n i w śró d  
no cy  do  s z p ita ló w  i p r y w a tn y c h  p o m ie sz k ań , w  k tó ­
r y c h  c h o rz y  w  s tr a s z n y c h  ję c z e li b o le śc iac h , n ie  za­
b ie ra li s ię  n a w e t  do  sn u , a b y  b y ć  z aw sze  g o tow ym i 
n a  k ażde  w ezw an ie . A  g d y  w y eh o w a ń cy  k s . B osco 
w y sz u k a li c h o re g o , n ie za o p a trz o n eg o  w  b ie liz n ę , lub  
p o ś c ie l , w te d y  u d a w a li s ię  do p . M a łg o rza ty , k tó ra  
d o s ta rc z a ła  b ra k u ją c y c h  rz e c z y ; w  końcu  ju ż  ta k  
w szy s tk o  ro z d a ła , że  a n i je d n e g o  o b ru sa  w  zak ła d z ie  
n ie  zo sta ło .

T ę  d z iw n ą  o fia rn o ść  i p o św ię ce n ie  m ie sz k ań c ó w  
O ra to ry ju m  P a n  B ó g  w y n a g ro d z ił w  sp o só b  w y ra ­
źn y , bo  chociaż  by ło  po ło ż o n e  w  s tro n ie  m ia s ta  n a j-  
ba rd z ió j c h o le rą  za raż o n e j, n ik t z  n ic h  cho ro b ie  tój 
n ie  u le g ł.  C i zaś, k tó rzy  c h o ry c h  p ie lęg n o w ali, szcze ­
g ó ln ie  d o b re m  c ieszy li s ię  w y g lą d an ie m . G d y  c h o ­
l e ra  u s t a ł a ,  ks. B osco  z ło ży ł u ro cz y s te  pod z ięk o w a ­
n ie  P a n u  B ogu  w  d n iu  8  g ru d n ia ,  za  o p iekę  o p a trz ­
n o śc io w ą , o k a za n ą  je g o  dz iec iom  w  czasie  c h o le ry . 
D n ia  tego , w szyscy  n a leż ąc y  do  O ra to ry ju m , po  w y­
s łu c h a n iu  p ię k n e j i r ze w n e j nau k i ks. B osco, p rz y ­
s tą p ili  do  S p o w ie d z i i K o m u n ii św ię te j, p o te m  zaś 
o d śp ie w an o  d z ięk c zy n n e  T e  D e u m ,  k tó reg o  w d z ię ­
c z n e  i  m iło śn e  dźw ięk i w zn io s ły  s ię  je d n o g ło śn ie  
do  tr o n u  B ożego .

K ie d y  ks. B osco  z a ją ł s ię  s ie ro ta m i po  z m arły c h  
n a  c h o le r ę ,  o  ile  m a g is tr a t  n ie  z d o ła ł u m ieśc ić  ich  
w  ró ż n y c h  d o b ro c z y n n y c h  z ak ła d a c h . D w ad z ieśc ia  

s ie ro te k  z o sta ło  u ks. B o sc o ; z n ich  z ło ż y ł k la sę  ta k  
z w a n ą  m a l e ń k i c h ;  w ie lu  z n ic h  p ó ź n ie j o dda ło  
s ię  uczciw ej p ra c y  rze m ie ś ln ic ze j, a  in n i w s tą p ili do 
z g ro m a d z e n ia ; w szyscy  zaś  w ie rn ą  z a c h o w a li w dzię ­
c zność  o p ie k u n o w i, k tó ry  w  s ie ro c tw ie  zao p ie k o w ał 
s ię  nim i.

W  ogó le  k s . B osco  m ó g ł c ieszy ć  s ię  z asłużoną  
z re sz tą  p o c iec h ą  ro zk w itu  c n ó t w s z e lk ic h , w śród  
sw o ic h  w y ch o w a n k ó w . O d zn a cz ali s ię  w szyscy  w ie lką

czy sto śc ią  obycza jów , a  n ie k tó rz y  po w y ższ ą  cn o tą  
p rz y p o m in a li św . A lo jzego  G o n zag ę. J e d n ą  z  cec h  
m łodz ieży  se laz y ja ń sk ie j je s t  ta k że  w ie lk a  p o b ożność . 
D ta teg o  te ż  P a n  B óg ła sk a w ie  w y s łu c h u je  m o d li tw y  
ty c h  c z y s ty c h  i g o rąc y ch  se rc , a  z b io row e  ich  no ­
w en n y  i b ła g a n ia  n ie z licz o n e  i c u d o w n e  n aw rócen ia , 
u z d ro w ie n ia  i t. p . ła sk i w y jed n ały .

T ak  w ięc, doc ze k aw szy  się  ro zsz e rze n ia  d z ie ła  
sw eg o  po  c a ły m  św iecie , w idząc  ob fity  p lo n  m ałej, 
w z a ro d k u  sw o im  sie jby , d o sz e d ł k s . B osco  do chw ili, 
g d y  w y c ień c zo n y  p ra c ą  i u m a rtw ie n ie m  n u n c  d im i t -  
ł i s  sw o je  w y g ło sić  z asłuży ł.

W  ty m  k ró tk im  z ary sie  s ta ra liś m y  się  ja k  n a j­
w ie rn ie j p rze d s ta w ić  ż y w o t te g o  m ę ża  B ożego , a 

sz cz eg ó ln ie  u w y d a tn ić  d u c h a  m iło s ie rd z ia  c h rz e śc i­
ja ń sk ie g o , k tó ry  b y ł  czy n n ik ie m  w sze lk ic h  m yśli, 
p r a c  i d z ie ł jego . T e ra z  z aś  p ra g n ie m y  go  p rz e d ­
s ta w ić  u sc h y łk u  te g o  ż yw o ta , k tó ry  w y s łu ż y ł m u  
la sk ę  śm ie rc i sp ra w ie d liw y c h  i n a g ro d ę  s łu g i w ie r­
neg o ; n ie  p rze sąd z a jąc  w- te rn  sk ry ty c h  w yroków  
O p a trz n o śc i, le cz  w ie rz ąc  z ap e w n ien iu  C h ry s tu sa  
P a n a , k tó ry  rz e k ł: B ło g o sław ie n i czy ste g o  s e rc a  i m i­
ło s ie rn i,  a lb o w iem  m iło sie rd z ia  d o stą p ią  i B o g a  o g lą ­
dać  b ę d ą ; a  w ko ń c u  o p ie ra ją c  s ię  n a  tó m , ż e  kto 

w B ogu  n a d z ie ję  s w ą  po łoży ł, te n  n a w ied z o n y m  n ie  
będzie .

t
W y k o n a ł o  s i ę !  S ło w a  te  u la tu ją c  z n a jśw ię ­

tsz y ch  u s t  Z b aw ic ie la  na sze g o , w  c h w ili, k ie d y  c ie r­

p ie n ia  J e g o , do  b e z m ie rn e j m ę cz a rn i ju ż  doszły , 
o z n a jm iły  św ia tu  tę  n ie p o ję tą  w  sw o je j istocie  i n ie ­

z ró w n a n ą  w sw ojem _ u sz cz ęśliw ien iu  ta jem n icę  d z ie ła  
o d k u p ie n ia !

W y k o n a ł o  s i ę ,  z aw o ła ł C h ry s tu s , S y n  Boży, 
m a jąc  z łączy ć  s ię  z O jcem  s w o im , z k tó ry m , jako  
B óg, z aw sze  b y ł  p o łą c z o n y m ! W y k o n a ł o  s i ę l  
z a w o ła ł p rze ch o d z ąc  m y ś lą  p o s ła n n ic tw o , k tó re  p rz y ­
j ą ł  z  w oli Ojca sw eg o  i w y k o n a ł s to so w n ie  do  tej 
w o li na jśw ię tsze j, aż  do  śm ie rc i k rzy żo w ej. W y k o ­
n a ł o  s i ę ,  z aw o ła ł B ó g  i C z ło w ie k , a b y  n a s  p o r u ­
szyć , ż e  je ś li  O n  p rz y ją ł n a tu rę  lu d z k ą , a b y  w y k o ­
n a ć  w olę  O jca n ie b iesk ieg o  i te m i s ło w y  zdał' r a ­
c h u n e k  z  życia  sw eg o  z iem sk ieg o  T e m u , k tó rem u  
j e s t  w sp ó łis to tn y  ja k o  B ó g ; m y  także , p rzy ją w szy



z rą k  te g o  S tw ó rc y  i P a n a , p o s ła n n ic tw o  życia, b ę ­
d z iem y  m u sie li z d a ć  liczbę  z w ło d a rs tw a  n aszeg o  
w  sta n o w cz ej c h w ili śm ierc i. N a  w z ó r  Z baw cy , k tó ­
re g o  ta k  w ie rn ie  w  b liź n ic h  u m iło w a ł ,  k s . B osco 
m ó g ł p o w ie d z ie ć : w y k o n a ł o  s i ę ,  s ta n ąw sz y  u 
k re su  ż y c ia , k tó re  by ło  o fiarą  m iło śc i i pośw ięcen ia . 
M y  zaś p rz y p a trz m y  się  je sz c z e  zach o d o w i tego  
s ło ń ca , k tó reg o  c iep łe  i ja s n e  p ro m ie n ie , p rz e z  czas 
te g o  n ie u d o ln eg o  o p o w ia d an ia  s e rc a  n a sze  c iep łe m  
c n o ty  o g rze w a ło  i d u sz e  n a sze  św ia tłe m  m iło śc i 
o p ro m ie n ia ło .

W  o s ta tn im  m iesiącu  r . 1 8 8 7 , s iły  zaczę ły  w i­
d o c zn ie  k s . B osco  opuszczać . Z  w ie lk ą  t ru d n o śc ią  
p rzy c h o d z iło  m u  o d p ra w ia n ie  M sz y  św ., w  czasie 
k tó re j, in n y  k a p ła n  w y rę c z a ć  g o  m u s ia ł w  ro z d a w a ­
n iu  K o m u n ii św . k ilku  o s o b o m , k tó re  do je g o  ka­
p lic y  do p u sz cz o n e  b y ły . C a łe  jego  na jb liż sze  o to­
c ze n ie  z  b o le sn ą  t rw o g ą  sp o g lą d a ło  n a  co ra z  now sze  
o b jaw y  p o g o rsz e n ia  w  z d ro w iu  i zn ik a ją ce  z dn ie m  
k a żd y m  siły . C z asem  n ie  m ó g ł  ju ż  św ią to b liw y  k a ­
p ła n  sa m  M szy  św . o d p ra w ia ć ; ty lko  b ę d ąc  o b ecnym  
tej b e zk rw a w ej o fierz e , z a le w a ł s ię  łz a m i m iłości, g d y  
c e le b ru jąc y  k a p ła n  w y m a w ia ł s ło w a : O t o  B a r a ­
n e k  B  o ż  y  i g d y  B ó g  te n  m ia ł w stą p ić  do  s e rc a  
je g o , k tó re  c zu jąc  s ię  u  k re su  z iem sk ie j p ie lg rzy m k i, 
co ra z  g o ręc e j Z b aw c ę  sw eg o  m iłow a ło . K s. Bosco 
od d łu ż sze g o  ju ż  cza su  n ie  m ó g ł  o d d aw ać  się  u lu ­
b ione j sw ej p rac y  w  k o n fesy jo n a le ; ubo lew ał' nad 
tern , bo u p a d ek  s i ł  n ie  z d o ła ł o sła b ić  w  se rc u  jego  

p ra g n ie n ia  zbaw ie n ia  d u sz  w o g ó le , a  szczegó ln ie  
ty c h , k tó re  je m u  p o w ie rz o n e  b y ły . R azu  p ew nego , 
c hociaż  b y ł  ju ż  b a rd z o  c h o ry , do w ie d zia w szy  się , żo 
trzy d z ie s tu  m ło d z ie ń có w  z O ra to ry ju m  p ra g n ie  ko­
n ie cz n ie  je m u  w y jaw ić  ta jem n ice  d u sz  sw o ic h  i o tr z y ­
m ać  rad ę , w  sp ra w ie  p o w o ła n ia , m im o  p ró śb  k s . s e ­
k re ta rza , k tó ry  p rz e d s ta w ia !  św ią to b liw e m u  m ężow i 
s ta n  w ą tły c h  s i ł  je g o , o d rz e k ł: n i e c h  p r z y j d ą ,  
b o  t o  j u ż  p o  r a z  o s t a t n i  b ę d ę  i c h  s p o ­
w i a d a ł .  R zeczyw iście , ju ż  w ięcej sp o w ie d z i s łu c h ać  
n ie  m óg ł., W e  w sz y s tk ic h  d o m a c h  i z a k ła d a c h  sa le - 
z y jań sk ich  w ia d o m o ść  o n ie b ez p iec z n y m  s ta n ie  z d ro ­
w ia  u k o c h an e g o  ic h  ojca  i o p ie k u n a , n ie w y p o w ie ­
d z ia n ą  bo le ść  w y w o ła ła . Z  k ażd e j p ie rs i je d n o  u n o ­
siło  s ię  b ła g a n ie : m o d li tw a  o p rz e d łu ż e n ie  ta k  c e n ­
n e g o  życia . A le  w sze lk ie  śro d k i lu d zk ie , na jlep s i 
le k a rze , n a jcz u lsz a  o p ie k a  i n a js ta ra n n ie js z e  p ie lę ­
g n o w a n ie  ok a za ły  s ię  d a re m n e . K s . B osco  w iedzia ł, 
że  P a n  B ó g  w zy w a  go  do  sieb ie . N a  w sze lk ą

w zm ian k ę  o w y zd ro w ien iu  o d p o w ia d a ł: „ w y b ie ram  
s ię  do w ie cz n o śc i, m ó d lc ie  s ię  o z b aw ie n ie  d uszy  
m o je j- .

P r o s i ł  o ta cz a ją c y ch  g o  k a p łan ó w , a b y  ko le jno  
zaw sze  p rz y  n im  b y l i , w  c e lu  u d z ie le n ia  m u  roz ­
g rz e sz e n ia ,  w  raz ie  n a d e jśc ia  o s ta tn ie j ch w ili. K sią d z  
R u a  n ie  o d s tę p o w a ł g o  w  czasie  te j o s ta tn ie j cho ­
ro b y . J e m u  te ż  d a w a ł c ią g le  o s ta tn ie  p o le c e n ia  i 
n a u k i w zg lęd e m  m isy j i z ak ła d ó w  sa le z y ja ń sk ic h . 
K a p ła n o m  p o le c a ł c ią g le  i n ie u s ta n n ie  p ra c ę , śc is łe  
z ac h o w a n ie  re g u ły  i  m iło ść  w za je m n ą . J a k  św . J a n  
ap o sto ł, p o w ta rz a ł on c ią g le :  m i ł u j c i e  s i ę ,  m i ­

ł u j c i e !
D z ie c io m , p rze sy ła jąc  sw o je  b ło g o s ław ie ń s tw o , 

zalecał' n a b o że ń s tw o  do  N ajśw . P a n n y  W sp o m o ży - 
c ie lk i i c zę s te  p rz y s tę p o w a n ie  do K o m u n ii św .

C a ły  św ia t ka to lic k i z  n a jw ięk sz ą  tro sk liw o śc ią  
d o p y ty w a ł s ię  o  k s . B osco . P ie lg rz y m i ja d ą c y  lu b  
w ra ca ją cy  z u ro cz y sto śc i ju b ile u sz u  O jca  św . L e o n a  
X I I I ,  ze  w szy s tk ic h  s tro n  św ia ta  p rzy je żd ż a l i do 
T u ry n u , a b y  u c a ło w a ć  rę k ę  i o trzy m ać  b ło g o s ław ie ń ­
stw o  n a jp o k o rn ie jsz eg o  z  m ę ż ó w ; najw yżsi d o sto jn icy  
K ościo ła  p o le ca li s ię  je g o  m od litw om , od w ie d za li g o ,  
p ro sząc , a b y  b ło g o s ła w ił ro d z in o m , k ra jo m  i d y je cc -  
zy jom . O n zaś, z aw sze  słodk i, m iły  i p o k o rn y , r z e ­
w n ie  ż y cz en ia  te  sp e łn ia ł, p ro sz ą c  c ią g le  o  p a m ię ć  
d la  je g o  d uszy  i o p iekę  n a d  je g o  p rz y b ra n e m i d z ia t­
kam i, ja k o  te ż  o  p o m o c  i w sp arc ie  d la  k a p łan ó w , k tó ­
rzy  d a le j d z ie ło  je g o  p ro w a d z ić  i  rozsz e rza ć  m ieli. 
O jciec św . na jła sk aw ie j d o p y ty w a ł s ię  o  z d ro w ie  
k s. B osco, w yraża jąc  s ię  z n a jw y ższ em  u z n a n ie m
0 p rac y  i d z ia ła ln o śc i S a le zy ja n ó w ; c ie sz y ć  s ię  ra ­
c z y ł ka żd e m  p o le p sz e n ie m  w z d ro w iu  k s. B osco , m ó­
w iąc , ż e  p o trz e b n y m  je s t  b a rd z o  K ościo łow i, a  s ta n  
g ro źn ie jsz y  z a sę p iłb y  b a rd z o  ra d o sn e  u ro cz y sto śc i 
w  R zym ie . K a r d y n a ł  R a m p o ll i  p r z e s ła ł  ks. B osco 
te le g ra fic z n ie  w y ra zy  w spó łczuc ia , k tó re  O jc iec  św ., 
w ra z  z sw o jem  b ło g o s ła w ie ń s tw e m , n a jłaskaw ió j n a  
p ro śb ę  czc ig o d n eg o  c h o re g o , p rz e s ła ć  m u  raczy ł.

K aż d eg o  d n ia  s łu c h a ł M sz y  św . z na jw y ższ em  
po d n ie s ie n iem  d u c h a , a z  w y ra z e m  n ie b iań s k ie j , ra ­
dośc i i m iło śc ią  d u sz y  se ra ficznó j p rz y jm o w a ł B oga 
sw eg o  w  K o m u n ii św ię te j.

C ie rp ien ia  fizy c zn e  s ta w a ły  s ię  co raz  d o tk liw sze

1 o g a rn ia ły  c a łą  is to tę  ks. B osco, k tó ry  z n o s ił  je  
z  n a d lu d zk ą  c ie rp liw o śc ią , k rz e p ią c  s ię  m y ś lą  o  B ogu  
i M a tce  N a jśw ., do  k tó ry c h  c zę s te  a  g o rąc e  w e s t­
c h n ie n ia  z  p ie rs i je g o  u la ty w a ły .



P o d o b n ie  jak  w  c iąg u  życia , m iło ść  B o g a  i m i­
ło ść  d u s z ,  d z ie liły  so b ie  to  w zn io s łe  se rc e , ta k  te  
d w a  uczuc ia , z  c a łą  p o tę g ą  m ło d z ie ń cz y ch  la t, tk w iły  
w  n ie m  u k re su  i  w zm ag a ły  s ię  o  ty le , o  ile  siły  
f izyczne  o p u sz cz ały  n a jw ie rn ie jsz e g o  z e  s łu g  C h ry ­
s tu so w y c h . U m y s ł  je g o , z  w y ją tk iem  k ró tk ic h  chw il 
s e n n o śc i , lu b  n ie p rz y to m n o śc i, z a ję ty  b y ł  c iąg le  s p r a ­
w am i m is y j ; d o w ia d y w a ł s ię  o dz ia ła ln o śc i m isy jo - 
n a rz ó w  i p o w ta rz a ł : P o w i e d z c i e  i m ,  ż  e m  u s  zą 
w i e l e ,  w i e l e  d u s z  p o z y s k a ć  P a n u .

W  czasie  je g o  c h o ro b y  p rz y b y w a li k a p ła n i sa le -  
z y jań se y  i s io s try  M a ry i W sp o m o ży c ie lk i z k rajów  
m isy jn y ch . K s. B osco p rzy jm ow ał' te  d z iec i sw oje  
z  r z e w n e m  uc zu c iem  o jcow sk ie j m iło śc i, w y p y tu ją c  
s ię  o  p o s tę p  p rac y  i zdobycze  n a  p o lu  duc h o w e m , 
w śró d  c iem n o śc i p o g a ń s tw a . W sz y s tk ic h  ż e g n a ł’ za­
w sze  a n ie ls k im  u ś m ie c h e m , z a leca jąc  w y trw a n ie  
w  p rac y , c ze ść  M a ry i i ż y cz en ie  sp o tk a n ia  w  n ieb ie .

K s . B o n e th , k tó ry  w ra z  z  in n y m i n ie  o d s tę p o ­

wał’ u k o c h a n e g o  m is trz a  i ojca, w  o s ta tn ic h  ty g o ­
d n ia c h  życia , p o le c ił p o ż e g n a ć  d z ia tw ę  w  je g o  im ie ­
n iu : „ P o w i e d z  d z i e c i o m ,  ż e  c z e k a m  n a  
n i c h  w  n i e b i e .  W  r o z m o w i e  i k a z a n i a c h  
n a l e g a j  i  p r z y p o m i n a j  c z ę s t e  p r z y s t ę ­

p y  w  a  n i e  d o  K o m u n i i  ś  w.  i n a b o ż e ń s t w o  
d o  N a j ś w .  M a t k i  Z b a w i c i e l a .

Z aśw ita ł d z ie ń  2 9  s ty c zn ia , d z ie ń  u ro cz y s ty  św ię ­
te g o  F ra n c is z k a  S a lezego . W  k o śc io ła ch  sa lezy jań - 

s k ic h  ra d o sn e  b ic ie  dzw onów  z w iastow a ło  ju trz n ię  
je d n e g o  z ty c h  b ło g ic h  d la  s e rc a  kato lick iego  dn i, 
w  k tó ry m  zdaje  s ię , że n iebo  n a c h y liło  s ię  ku  z ie­
m i, ła s k  s tru m ie ń  s p ły w a  w oczyszczone  n aczy n ia  
d u sz  w ie rn y c h , a  B ó g  sam , je ś li  n ie  w idom ie  d la  
o k a  z m y sło w eg o , to  na jśc iś le j d la  d u sz  w rażliw ości 
u d z ie la  s ię  ty m , k tó rzy  sz u k a ją  K ró les tw a  Je g o .

L ec z  je ś li  w szy s tk o  tc h n ę ło  rad o śc ią  u  s tó p  o łta ­

rzó w  i z k ażd e j p ie rs i u la ty w a ł  h y m n  d z iękczynny  
k u  n ie b u  za c h w a łę , k tó ró j d o s tą p ił w  n iem  św ię ty  

F ra n c is z e k  S a lezy , te n  p a tro n  zak ła d ó w  sw eg o  im ie ­
nia , ró w n o c ze śn ie  zb liża ła  s ię  c h w ila  na jb o leśn ie jsze j 

o fiary  d la  se rc , k tó re  ojca  i o p ie k u n a  z iem sk iego  
w k ró tc e  s tra c ić  m ia ły .

S ta n  c h o re g o  co ra z  ż yw sze  w z b u d z a ł obaw y : 
o to c ze n ie  je g o  co ra z  g łę b sz a  bo le ść  o g a rn ia ła , s ło ń c e  
icb  życia  w ob łoku  śm ie rc i w k ró tc e  ju ż  z n ik n ąć  
m ia ło ; se rc e , k tó re  je d n o s ta jn e m  i s iln e m  u d e rz e ­

n ie m  do w y trw a ło śc i i m ę s tw a  p o b u d z a ło , odzyw ało  
s ię  c o ra z  s ła b ie j, a  d u c h , k tó ry  m iło śc i po w ie w e m  
w szy s tk ic h  sw o ic h  do  sz cz y tu  n a jw zn io ś le jsz y ch  po­
r y w a ł  c n ó t, sa m  m ia ł u lec ieć  w  k ra in ę  nad ziem sk ió j 
radośc i.

B a n o , po  o d p raw io n e j M szy  św . w O ra to ry ju m , 
obok  poko ju  ks. B osco , k a p ła n  c e le b ru jąc y  p rz y s tą ­
p i ł  do  łoża  c h o re g o , po d a jąc  m u  C h leb  ż y w o ta , te n  
p o s iłe k  n a  d ro g ę  do  w ie c z n o śc i, tego  B osk iego  to ­
w arzy sza  dusz  n a s z y c h , k tó ry  od  k o lebk i do g ro b u  
s trz e ż e  je  i  o ta cz a  o p ie k ą  sw e j m iłości. K s. B osco 
m ia ł oczy  p rz y m k n ię te ; lecz  g d y  ks. s e k re ta rz  r z e k ł  
s ło w a : C orpus D o m in i  N o s t r i  J e s u  C h r is ti..., sp o j­
rz a ł  n a  H o s ty ją  P rz en a jśw ię tszą , z ło ży ł r ęc e  i z  w y ­
ra z e m  b łog ie j rad o śc i p o łą cz y ł s ię  po  ra z  o s ta tn i tu  
n a  z iem i z ty m  B og iem , k tó reg o  ju ż  za  c h w ilę  m ia ł 
p o s ią ść  w ie cz n em  p o s ia d an iem  m iło śc i w  n ie b ie !

W  ciągu  d n ia  o k aza ł r ad o ść  sw ą, dow iedziaw szy  
się, że  b a rd z o  u roczyście  o b c h o d zo n o  św ię to  św ię ­
te g o  F ra n c is z k a . Z u c zu c iem  żyw ej w dzięcznośc i 

w sp o m in a ł’ w szy s tk ic h  dob rodzie jów  zak ład ó w  sa le -  
z y jań sk ich ; s ły sząc , że s y n  je d n e g o  z  n ic h  je s t  ciężko  
c h o ry , w y ra z i ł p ra g n ie n ie , a b y  w szy s tk ie  m o d litw y  
n a  je g o  w ła sn ą  in te n c y ją  o d p ra w ia n e , te m u  m ło ­
dz ieńcow i z d ro w ie  o trzy m ały . P r o s i ł  sw eg o  s e k re ta ­
rza , a b y , w  raz ie  n ie p rz y to m n o śc i, p o d n ió s ł  m u  ręk ę  

i d a ł  n ią  b ło g o s ław ie ń s tw o  w szys tk im , k tó rz y  p ra ­
g n ę lib y  j e  o trzy m ać , od m ó w iw sz y  fo rm u łk ę  za  c h o ­
reg o . G dy  go  se n n o ść  o p u sz cz ała  c h w ilam i, p o w ta ­
r z a ł u s tę p y  z P ism a  św .: D iliy i te  in im ic o s  v e s tr o s ...  
M iłu jc ie  n ie p rz y ja c ió ł w asz y ch . B e n e fa c i te  h is , q u i  
vos p e r s e q u n tu r .  C zyńcie  d o b rze  t y m , k tó rzy  w as  
p rz e ś la d u ją . Q u er i te  r e y n u m  D e i .  Szuka jc ie  k ró le ­
s tw a  B ożego  !

Często p o w ta rz a ł :  J e z u s !  M atk o ! M atk o  m o ja !  
J u t r o !

W iec zo rem , g a sn ą c y m  ju ż  g ło se m , o d m ó w ił je s z ­
cze  a k t  sk ru c h y , a  po te m  już  ty lk o  co ra z  s łab ie j 
w zn o sz ąc  ręce  sz e p ta ł: B ądź w o la  T w o ja! P a ra liż  
o g a rn ia ł  p ra w ą  s tro n ę ;  życie  z d aw ało  s ię  o p u sz cz ać  
tego , k tó ry  b y ł ży cie m  d u sz  w ie lu ! G ło s u m ilk ł n a  
zaw sze , a le  s e rc e  sp ra g n io n e  o fiary  aż  do końca , 
ka żd e m  u d e rz e n ie m  sp e łn ia ć  i p o w ta rz ać  je j n ie  
p rze s ta w a ło ; lew a  r ę k a  o s ta tn ią  p o ru sza ją c  s ię  w ła ­
dzą , n a  zn ak  p o d d a n ia , o fiarę  czy ste g o  i ś w ią to b li­
w eg o  ż yw o ta  S tw ó rc y  sw em u  s k ła d a ła . N a s tę p n e g o  

d n ia  s ta n  n ie p rz y to m n o śc i n ie  o p u śc ił c h o re g o . B i­
sk u p  C aglie rs . te n  sy n  u k o c h a n y  k s. B osco, k tó ry



w  o s ta tn ie j ch o ro b ie  n a jcz u lsz ą  otaczał' go  op ieką, 
o d m ó w ił lit iin iją  za  kon a jąc y ch  i u d z ie li ł  m u  b ło g o ­
s ła w ie ń s tw a  B ra c tw a  k a rm e lic k ie g o , w  o b ecnośc i k il­
ku  p rz e ło ż o n y c h  do m ó w  sa lez y ja ń sk ieh  z ró ż n y c h  
k ra jó w . U  w ez g ło w ia  u m iło w a n eg o  m is trz a  c zu w ał 
n ie u s ta n n ie  ks. B e r to . sek i-e ta r z ,  p o d p o ra  i w ie rn y  
to w a rz y sz  je g o  w  c h w ilac h  tru d n o śc i i zaw o d ó w ; 
to  m ie jsc e  n a leż a ło  s ię  s łu sz n ie  t e m u ,  do  k tó reg o  
w  o s ta tn ic h  c za sac h  ks. B osco  r z e k ł  k ilk a k r o tn ie : 
T y  b ę d z i e s z  z a w s z e  m o i m  d r o g i m ,  k s i ę ż e  
B e r t o !  D n ia  togo zaś, n ie  m ogąc  ju ż  m ów ić , o tw o ­
r z y ł  oczy  n a  c h w ilę  i po ło ż y w szy  le w ą  ręk ę  n a  g ło ­
w ie  k s . B erto , r z e w n e m  i do  g łę b i s e rc a  p rz e n ik a -  
ją ce m  p o ż e g n a ł g o  w e jrz en ie m .

G dy  le k a rz e  o rz e k li, że  życie  ks. B osco  n a  go ­
d z in y  ty lk o  liczyć  ju ż  m o ż n a , w szy scy  w sp ó łp ra c o ­
w n ic y  i u c zn io w ie  je g o  p ro s ili  o  p o z w o len ie  p o że ­
g n a n ia  o jca  i  o p ie k u n a  sw eg o . K s. R u a  u d z ie li ł  im 
te j o sta tn ie j po c iech y  i w  c iągu  d n ia  k ilk a se t u s t  
z ło ży ło  o s ta tn i p o c a łu n e k  m iło śc i n a  ręc e , k tó ra  im  
ty le  r a z y  b ło g o s ła w iła ; a  ty m c za se m  oczy ic h  n ie  
m o g ły  o d e rw a ć  s ię  od  ry só w  u k o c h an y c h , k tó re  tak  
sp o k o jn ie  n a  w zn iesio n e j n ieco  p o d u sz ce  spoczyw ały . 
P r z e d  sa m y m  zac h o d em  s ło ń c a  n a d s z e d ł sp o w ie d n ik  
ks. B osco, ks. G ia co m e lli, k tó ry  k ilk a  m o d litw  przy  
n im  o d m ó w ił; w szyscy  o b e cn i p o d d a w a li c h o re m u  
k ró tk ie  w es tch n ie n ia , c h cąc  tę  je d y n ą  u lg ę  m u  s p r a ­
wne. N ajczęśc ie j s ły szeć  m o ż n a  b y ło  te  d w a  w e s t­
c h n ie n ia :  J e s u , spes m ea , m ise rere  m e i ... J e z u , n a ­
d z ie jo  m o ja , zm iłu j s ię  n a d e m n ą . M a r ia  A u x i l i u m  
C h r is t ia r a r u m  o ra  p r o  nob is . M a r y j o ,  w s p  o  ra o- 

ż  e  n  i e  w i e r n y c h ,  m ó d l s ię  za  nam i.
N o c  z aczę ła  s ię  sp o k o jn ie ; k s . R u a  i k ilku  p r z e ­

ło ż o n y c h  czuw ało  p rz y  c h o ry m , a le  g d y  około  2 g ie j 
g a s n ą c y  i p rz e ry w a n y  o d d e c h  z d a ł s ię  w sk azy w ać  
c h w ilę  k o n a n ia , ks. R ua, u b r a ł  s ię  w7 s tu łę  i zaczą ł 
z n o w u  o d m a w iać  o s ta tn ie  m o d li tw y ; ró w n o c ze śn ie  
w ia d o m o ść  ta  z g ro m a d z iła  w  celi u m ie ra ją ce g o  k il­
k u dz iesięc iu  p rz e ło ż o n y c h  k a p łan ó w , k le ry k ó w  i m ie ­
szkańców 7 zak ła d ó w  sa lez y ja ń sk ieh . G d y  p rz y b y ł 
k s . b isk u p  C ag lie ro , k s . R u a  s tu łę  m u  o d s tą p ił;  sam  
zaś, n a ch y liw sz y  s ię  do kon a jąc eg o  ks. B osco , r z e k ł 
d rż ą c y m  g ło s e m , w s trzy m u jąc  łk a n ie , k tó re  w ydzie ­
ra ło  s ię  z p ie rs i b o le śc ią  ro z d a rte j:

„ O j c z e !  Z g r o m a d z o n e  t u  d z i e c i  t w o j e  
p r o s z ą  c i ę  o  p r z e b a c z e n i e  w i n ,  k  t  ó  r  y  c h  
w z g l ę d e m  c i e b i e  k i e d y k o l w i e k  d o p u ­
ś c i ć  s i ę  m o g ł y .  W  d o w ó d  p r z e b a c z e n i a

i o j  c o  w s k  i e j  ż y  e z l i  w7 o ś c i ,  u d  z i e l  i m  t w e ­
g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a .  J a  z a ś  p r o w a d z ą c  
r ę k ę  t w o j ę ,  s ł o w a  b ę d ę  w y m a w i a ł " .

W te d y  n a s tą p i ła  b o le sn a  i ro z rze w n ia jąc a  chw ila , 
w szy s tk ie  g ło w y  n a ch y liły  się , oczy z a la ły  się łz am i 
a  s e rc a  n ie w y p o w ied z ian a  b o le ść  p rze ję ła , g d y  ks. 
R u a  o s ta tn im  m ę s tw a  i sp o k o ju  w y s ile n ie m  p o d n ió s ł 
b e z w ła d n ą  ju ż  d ło ń  k s . B osco , w zyw ając  n a  w szy s t­
k ic h  o b e cn y c h  i po  św ie c ie  ro zp ro szo n y c h  S a le zy ja - 
nów  op iek i M a tk i B oskiej W sp o m o ż y c ie lk i, o p ie ­
k u n k i s ie ró t i  P o c ie szy c ie l k i s ta p io n y c h .

O 3c iej god z in ie  p rz y sz ła  d e p e sz a  z R zy m u , n a ­
stę p u ją ce j t r e ś c i :

O j c i e c  ś w .  p r z e s y ł a  z  g ł ę b i  s e r c a  
u d z i e l o n e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  a p o s t o l ­
s k i e  c h o r e m u  k s .  B o s c o .

G ard . l ia m p o tt i .

O 4 te j, w7 k o śc ie le  N ajśw . P a n n y  W sp o m o że n ia , 
dzw o n  w e z w a ł w ie rn y c h  n a  A n io ł  P a ń s k i ;  w szysey  
z g ro m a d z e n i oko ło  k s . B osco o d m ó w ili tę  m o d li tw ę  
w sp ó ln ie ; p o te m  k s. b isk u p  C ag lie ro , g ło se m  p o l­
ny m  n a m asz cz en ia , w y m ó w ił s ło w a  te g o  o sta tn ie g o  
p o le ce n ia  d u sz y  c h rz e śc ija ń sk ie j:  J e z u s ,  M a r y j a ,  
J ó z e f ,  W a m  o d d a j ę  s e r c e  i d u s z ę  m o j ę !  
J e z u s ,  M a r y j a ,  J ó z e f  b ą d ź c i e  p r z y  m n i e  
w o s t a t n i e j  c h w i l i  ż y c i a  m e g o .  J e z u s i  
M a r y j a ,  J ó z e f ,  n i e c h  o d d a m  w  s p o k o j u  
d u s z ę  m o j ę  w  r ę c e  W a s z e .

N a s tą p i ła  c h w ila  m il c z e n ia ; w szyscy  w p a try w a li 
s ię  w u k o c h an e  ob licze , z  k tó reg o  życie  co ra z  w i­
doczn ie j u s tę p y w ało ; w re sz c ie  o d d e c h  s ta ł  s ię  co raz  
sła b sz y , co raz  rza d szy , w  k o ń c u  u le c ia ło  je d n o  d łu ż ­
sze  w e s tc h n ie n ie  i d u c h  te g o , k tó ry  zau fa ł, w b re w  
w sze lk ie j n a d z ie i, w z n ió s ł s ię  w  k ra in ę  sw y ch  p r a ­
g n ie ń , g d z ie  n a g ro d ę  i sp e łn ie n ie  o b ie tn ic  C h ry s tu ­

sow ych , u c zy n io n y c h  s łu d z e  w ie rn e m u , w  całe j p e łn i 
o trzy m a!  !....

K s. R ua , b o le śc ią  z łam a n y , z ac ze rp n ą !  w  sy n o w - 
sk ie in  p rzy w ią za n iu  siłę , aby  w  k ilk u  w y ra za ch  
p rz e d s ta w ić  o b e cn y m  p ię k n ą  i w zn io słą  śm ie rć , k tó ra  
ta k  p r z y k ła d n y  żyw7o t  u w ie ń cz y ła .

B iscu p  C a g lie ro  zain to n o w a ł' d rżą cy m  g ło s e m : 
S u b r e n ite  S a n c t i  D c i  i p o b ło g o s ła w ił czc ig o d n e  
zw łok i; po te m  u b r a ł  z m a rłe g o  w  w ła sn ą  s tu łę , w ło ­
ży w7szy  m u  w  ręc e  k rz y ż , k tó ry  ty le  razy  z m iło śc ią  
do  u s t  sw o ich  p rz y c isk a ł. Z m ro k  no cy  z im o w ej o g a r­
n ia ł je sz c z e  z ie m ię , g d y  w  ża ło b n e j c e li  b rzm ia ło



p ła c z e m  p rz e ry w a n e  i z  g łę b i s e rc  p ły n ą c e  : D c  pro- 
fu n d is .

M y z aś w zn ieśm y  s ię  d u c h e m  w  ś w ia t za- 
g ro b o w y  i p rze n ik n ąw sz y  z ap o rę  n ie b iesk ich  b ra m , 
s ta ra jm y  s ię  w p a trz eć  w  ja s n ą  c h w ilę  rozkoszy  n a d ­
p rzy ro d zo n e j, g d y  d u sz a  ta k a  ja k  t a ,  k tó ra  w te d y  
u le c ia ła  z  z iem i, z n a la z ła  s ię  w  obecnośc i P a n a  Z a­
stęp ó w , p rz e d  k tó rą  k o rzą  s ię  a n io łow ie . S ta ra jm y  się  
pojąć  chociaż  w części, je ś li  z d o ła m y , c a łą  po tęgę  
i b e z m ia r  te j m iło ści, z  ja k ą  z a to n ę ła  w  se rc u  B oga, 

do  k tó reg o  na jcz y s tsz e in i p o ry w a m i u czuć  i na j-  
w zn io śle jsze m  c n ó t w y k o n a n ie m , w c iąg u  ż yw o ta  
dą ży ła . S ta ra jm y  się  od c zu ć  to  s e rc a  dz iec ięcego  
od d an ie  i s tw o rz e n ia  sp ra g n io n e g o  u p o je n ie ,  g d y  
w  ca łe j p e łn i i rze cz y w isto śc i uczu ło  i z aw o ła ć  m o ­
g ło :  B ó g  m ó j !  i P a n  m ó j !

A jeśli d u sz a  na sza  p ie lg rz y m k ą  życia  znękam i 
lu b  s e rc e  w a lk ą  s ta rg a n e , te n  je d e n  b ły sk  n a d z ie m  
sk ich  s f e r  m iło śc i ro z ja śn i c o d z ie n n y  z m ro k  zaw o­
dów  i u p adków  n a sz y c h ; w zm ocn iw szy  n a s  tą  u fn o ­
śc ią , k tó re  w b re w  w sze lk ie j u fa  n a d z ie i, z ap ro w a d z i 
nas k ied y ś do  tego  ra ju  w iecznej r a d o śc i, g d z ie  ks. 
Bosco, ż e g n a jąc  d z ia tk i sw o je , w y ra z i ł p ra g n ie n ie  
sp o tk a n ia  ic h  u t ro n u  B ożego  i p o łą c z e n ia  s ię  z n ie ­
m i n a  zaw sze .

A  te ra z , n ie  c h c ą c  p rz e są d z a ć  w yroków  O p a trz ­
ności, n ie  b a d a jm y  tego , c zego  o k o  l u d z k i e  n i e  
w i d z i a ł o  i r o z u m  l u d z k i  p o j ą ć  n i e  m o ż e .  
N ie  c h c ie jm y  ju ż  pod n o sić  zasłony , k ry jąc e j p rze d  
n a m i w idok  try ju m fu  d uszy  ta k  c zy ste j, lecz zobacz­
m y  ja k  w y g lą d a ł o s ta tn i try ju m f  n a  z iem i tego , k tó­
re m u  cały  św ia t ka to lick i po śm ie rc i d a ł  dow ód  czci 
i u w ie lb ie n ia  za  ż y w o t św ią tob liw y , p e łe n  m iłości 
i po św ię ce n ia .

T u r y n ,  k tó ry  b y ł  św ia d k iem  ty lo le tn ie j p rac y  
te g o  o p a trz n o śc io w eg o  k a p ła n a , n a  p ie rw sz ą  w ieść  
o ta k  c iężk iej s tra c ie , o k r y ł  s ię  ż a łobą , okazu jąc  bo­
le ś ć ,  k tó ra  w szy s tk ie  w a rs tw y  s p o łe c z e ń s tw a  o g a r­
n ę ła . S k lep y  zam k n ię to , d z ien n ik i w szy s tk ie  b e z  w y­
ją tk u , n a jrz ew n ie jsz em  i ż a ło sn e m  w sp o m n ie n ie m  
uczc iły  z a ra z  w  d z ień  śm ie rc i p a m ięć  k a p łan a , k tó ry  
ż y ł te in  p o d w ó jn e m  b ic iem  s e rc a  je d y n ie : m iło śc i 
B oga  i b liźn iego . O d c h w ili śm ie rc i do  10  g o d z in y  
z ra n a ,  zw łoki ś. p . ks. B osco, zo staw io n e  n a  łóżku  

w  c e li, o d b ie ra ły  h o łd  w szy s tk ic h  S a le zy ja n ó w  m ie j­
sc o w y c h  i w ie lu  p r z e ło ż o n y c h , k tó rzy  p rz y b y li

z  W ło c h  i F r a n c y i  r a n n e m i p o c iąg a m i; k a żd y  ze 
łz ą  w  oku  s k ła d a ł u s ta  sw o je  n a  te j d łon i, k tó ra  już, 
n a  tym  p ado le , b ło g o s ław ić  im  n ie  m ia ła .

P o  p o łu d n iu , u b ra n o  z m a r łe g o  w ko śc ie ln e  szaty  
i w y n ie sio n o  s iedzącego  w  k rz e ś le  do  g a le ry i, p r z y ­
le g łe j do  jego  k a p licy  p ry w a tn e j. B lad e  ob licze , od ­
b ija jąc  s ię  od  f ijo le tow ej s tu ły , n ie b ia ń s k ie m  tc h n ę ło  
spokojem  i każdy , sp o g lą d a ją c  n a  te n  w y ra z  b łog ie j 
sło d y czy , d o z n a w a ł tego  w ra ż e n ia , ż e  j e s t  on ty lko  
s ła b e ra  o d ź w ie rc ie d le n iem  sz cz ęśc ia  b e z  g ra n ic , w k tó- 
r e m  ta k  czy s ta  d u sz a  z a to n ę ła  w  k ra in ie  w ieczności!  
A le  n ie  k a żd y  m ó g ł b y ć  p rzy p u sz cz o n y m  do  tego  
p rz y b y tk u  spoko jnego , ch o ć  g łę b o k ieg o  sm u tk u ;  bo 
chociaż  n iez liczone  t łu m y  lu d n o śc i o b le g a ły  O ra to ­
ry ju m , p ro sząc , aby  im  d ozw o lono  ra z  je szc ze  u m  i- 
ł o w a n e g o  o j c a  zobaczyć, je d n a k  m a łe  ro zm ia ry  
p o m ie sz k an ia  dozw o liły  ty lko  m a łe j g a rs tc e  s tro sk a ­
n y c h  te j o s ta tn ie j u ży ć  poc iechy

C hcąc  je d n a k  u ła tw ić  w szy s tk im  odw ie d ze n ie  
zw ło k  u k o c h a n y c h , p rze n ies io n o  j e  1 lu te g o  do ko­
śc io ła  św . F ra n c is z k a  Salezego . T a m  w idz ie li go  ra z  
- ‘szcze, obo k  te j k a za ln icy , z  k tó re j rz e w n ą  w y m o - 

i-ą, s e rc a  lu d z k ie  do  m iło śc i i po św ię ce n ia  p o b u d z a ł: 
n ie d a le k o  k o n fe sy jo n a łu , k tó ry  b y ł  św ia d k iem  licz­
n y c h  n a w ró c e ń , s ło w e m  m iło śc i s p o w o d o w a n y c h : 
p rz e d  ty m  o łta rze m , n a  k tó ry m  ty le  r a z y  trz y m a ją c  
B a ra n k a  B ożego  w  ręk a ch  sw o ich , o f ia ro w a ł g o  O jcu 
n ie b ie s k ie m u , za  tę  ro d z in ę  d u c h o w n ą , k tó rą  n a  
w zó r  m is trz a  sw eg o  d o  k o ń c a  u m i ł o w a ł .  A  ka­
ż d y  w idz ieć  go  c h c ia ł ,  w idz ieć  g o  m u s ia ł. D u ch o ­
w ie ń s tw o  c a łe  i k o le jno  g ro m a d z iło  s ię  w  św ią tyn i, 
k irem  o k ry te j ;  n ie p rz e rw a n y  s z e re g  m sz y  św ię ty ch  
o d p ra w ia ł s ię  od św itu  do  p o łu d n ia ;  n ie u s ta n n y  
d ź w ięk  p sa lm ów , k o ro n e k  i m o d li tw  r o z le g a ł sie 
p o d  c iem n e m  sk le p ie n ie m  p rz y b y tk u . Z g ro m ad z en ia  
zak o n n e , o c h ro n k i, sto w a rz y sze n ia , a ry s to k ra cy ja , lu d , 
d z ia tw a , w ła d ze , m ie sz cz ań stw o , w szyscy  w  ogó le  
p rz e su n ę li s ię  oko ło  k r z e s ła ,  w  k tó ry m  s ie d z ia ł sn e m  
w ie cz n y m  p o g rąż o n y  t e n ,  k tó ry  n ie  s ta n o w isk ie m , 
n ie  o ręż em  a n i w ła d zą  d o c z e sn ą , lecz  p o k o rą , m iło ­
śc ią  i p o św ię ce n iem  z a s łu ż y ł so b ie  n a  w d zięc zn o ść  
n a ro d ó w ! L u d  w ie rn y , z  dz iec ięc ą  u fn o śc ią  z n o s ił 
ró ża ń ce  i m e d alik i w  in te n c y i d o tk n ię c ia  n ie m i czci­
g odnej d ło n i z m ar łe g o ; osob isto śc i k las w yższych , 
k tó ry ch  życie , sp le c io n e  z c h w il p ró ż n e j c h w a ły  
lu b  zaw odów , c echę  z w ą tp ie n ia  p rzy b ra ło , s p o g lą d a ­
ją c  n a  o b lic z e , n a d z ie m sk ie g o  szczęśc ia  w y ra ze m  
ozd o b io n e, m ó w iły : „ to  b y ł  p ra w d z iw ie  ś w ię ty " . Do



w ie cz o ra  w ie le  b a rd z o  osób  p rz y b y ło  z  ró ż n y c h  s tron  
k ra ju , ta k , że  m u sian o  b ram ę , p ro w a d zą cą  do O ra to - 
ry ju m , n a  d w ie  s tr o n y  o tw o rzy ć , a b y  4 0 .0 0 0  tłu m  
m ó g ł p rz e su n ą ć  s ię  sw obodn ie . W  k o śc ie le  N ajśw . 
P a n n y  W sp o m o ży e ie lk i w ie rn i n ie u s ta n n ie  g o rąc e  
m o d ły  za  d uszę  ś. p . z m a r łe g o  z a n o s il i ,  a  w ieczó r, 
w  czasie  b ło g o s ła w ie ń s tw a , te  ż y w e  ob jaw y  żalu  
i m iło śc i, n a jw y b itn ie jsz y  dow ód  p rzy w ią za n ia  i w d z ię ­

cznośc i okazały .
A le  n a jrz ew n ie jsz a  c h w ila  ty c h  d n i , k tó re  cały  

św ia t ka to lick i w sp ó ln ą  b o le śc ią  łą cz y ły , b y ła  c h w ila  
p o ż e g n a n ia  dz iec i s a lez y ja ń sk ieh , z  ic h  je d y n y m , u k o ­
c h a n y m  o jcem . W e  ś ro d ę , po z g o n ie  ś. p . k s . Bosco, 
z g ro m a d zo n o  dz iec i o ra to ry ja ń sk ie  w  k o śc ie le , gd z ie  
s p o c z y w a ł ic h  z g as ły  o p ie k u n . P o  od m ó w ie n iu  m o ­
d litw y  w ie cz o rn e j, k tó re j na u cz y li s ię  o d  n iego , k siąd z  
F ra n c e z ia  p rz e m ó w ił do d z ie c i :

„S p o c zy w a  p rz e d  w am i w asz  o jc iec  u k o c h an y . 
W idzic ie  w y ra z  spoko ju  i u śm ie c h  d o b ro c i n a  je g o  
św ią to b liw y m  o b lic z u ; z d a je  s ię  ja k b y  c h c ia ł do  w as  
raz  je szc ze  p rze m ó w ić , a le  n ie  —  u s ta  je g o  u m ilk ły  
n a  zaw sze . N a u k  je g o  ju ż  w ięcej s ły sz e ć  n ie  b ęd zie ­
c ie . M n ie  n a le ż y  s ię  te ra z  tę  o s ta tn ią  po  n im  dać  
w am  p a m ią tk ę . S p o g ląd a jąc  z a te m  n a  te  zw łoki, 
n a  te rn  m ie jsc u , w  tym  p rz y b y tk u , g d z ie  ś. p . ksiądz  
B osco  z  ta k ą  m iłością, n ie u s ta n n ie  i w  ro zm a ity  sp o ­
sób  p o św ię ca ł s ię  d la  w a s ,  w y ra żę  w am  o sta tn ie  
je g o  p o le ce n ie , k tó re  w am  d la  w as  z o staw ił, mówrią c : 
„ P o w ie d zc ie  dziec iom  m o im , ż e  o czek u ję  ich  w szy s t­

k ich  w  n ie b ie  “ .
W  czasie  te j w zru sz ają ce j p rze m o w y , dziec i sta ły  

n ie ru c h o m e , łz aw e , p rz e ję te  sw o jem  s ie ro c tw e m ; 
w p a trz o n e  w  te n  w y ra z  pogo d y  i sp o k o ju , k tó ry  
śm ie rć  n a  tw a rz y  z m a rłe g o  w y ry ła . A  chociaż  z im n a  
d ło ń  je g o  n ie  p o d n io s ła  s ię  w  te j c h w i li,  je d n a k  
se rc a  s tro sk a n e  n ie  w ą tp iły , ż e  d u sz a  je g o  b ło g o sła ­
w iła  im  z g ó ry . N a z a ju trz  r a n o  z łożono  u k o c h an e  
zw łoki do  tr z e c h  tr u m ie n ,  a  o  g o d z in ie  p ó ł do  9ej 
c a ły  p o c h ó d  p o g rze b o w y  w y ru s z y ł  do  k ośc io ła  N ajś. 
P a n n y  W sp o m o ży e ie lk i. N ie z lic zo n y  tłu m  tow a rz y ­
s z y ł k a p ła n o m , k tó rzy  n ie ś li t ru m n ę . S tra ż  m iejska  
i w o jskow a  z na jw ięk sz ą  t ru d n o śc ią  u trz y m y w a ła  po ­

rz ą d e k  w śró d  z b ity c h  tłu m ó w , k tó re  za ję ły  u lice, p ro ­
w adzące  z O ra to ry ju m  do  kośc io ła  N ajśw . P a n n y  
W sp o m o że n ia ; a  w sze lk i ru c h  pow ozów  w s trz y ­
m a n y  zosta ł. W  kośc ie le  N ajśw ięts ze j P a n n y  od 
r a n a  ju ż  w szy s tk ie  m ie jsc a  b y ły  z a ję te  i w szyscy  
ta m  z e b ra n i,  w  b o le sn e m  i spoko jriem  oczek iw an iu

w y g lą d a li p rz y b y c ia  o rsz a k u , k tó ry  w sz e d ł do  św ią "  
ty n i, p rzy s tro jo n e j w  ża ło b n e  sza ty . P o  z łożen iu  ciała 
n a  k a ta fa lk u , n a s tą p i ła  su m a . K s. b isk u p  O agliero  
n ie  m ó g ł za ta ić  b o le śc i sw ej w  czasie  ce leb ro w an ia ; 
a d u c h o w ień s tw o  c a łe  w y ra z e m  ż a lu  okazyw ało , ja k  
s z cz e rze  s tr a tę  S a le zy ja n ó w  o d c zu w a . O godz . 2g ie j 

r a z  je szc ze  tr u m n ę  o tw orzono , a b y  k ilk a  osób  m og ło  
u jrze ć  tego , k tó ry  sw o ic h  p r a g n ą ł  zobaczyć  w  n ie ­
b ie . P o te m  z łożono  w  tru m n ie  p ism o , ud a w a d n ia jąc e  
a u ten ty c zn o ś ć  z w ło k  ś. p . k s . B osco  i w ieko  tru m n y  
o s ta te cz n ie  p rz y tw ie rd z o n e m  zosta ło . O koło  4 te j po 
p o łu d n iu  u lice  n a p e łn iły  s ię  z n o w u  lu d n o śc ią ; s k le p y  
z aczę ły  z am y k ać  s ię ; w  k ilku  w a rsz ta ta c h  i p ra c o ­
w n ia c h  u w o ln io n o  ro b o tn ik ó w , a b y  m o g li w ziąć  udział' 
w  p o g rze b ie ; lic zn y  s z e re g  o k a za ły ch  pow ozów  za ­
c z ą ł d ą żyć  w  s tro n ę  O ra to ry ju m  św . F r a n c is z k a  S a - 
lezego , d o k ą d  raz  je sz c z e  m ia ły  zw łoki ś. p . k sięd za  
Bosco pow róc ić , z an im  sp o c zę ły  w  se m in a ry ju m  m i- 
syj sa lez y ja ń sk ieh  w  Y alsalice , w  b lisk o śc i m ia s ta  
T u ry n u .

N a  p rz e s trz e n i, liczące j d w a  k ilo m etry , s to  ty ­
sięcy  osób  w d w ó ch  z b ity c h  s z e r e g a c h ,  z e b ra ło  s ię  
n ie  z p ro s te j c iekaw ości ty lk o ; okna, b a lk o n y  i d rz e ­
w a  n a w e t ,  s łu ż y ły  ty m , k tó rzy  c h c ie li w ziąć  u d z ia ł 
w  o g ó ln y c h  o b ja w ac h  czci i w sp ó łc zu c ia , n ie  z am ą ­
cając  p o rzą d k u  g w a łto w n e m  p rz y łą c z a n ie m  s ię  do 
o rsza k u  p o g rze b o w e g o , k tó ry  w  na jw ięk sz y m  p o ­
rzą d k u  zaczął' w ychodz ić  z k o śc io ła  N a jśw . P a n n y  
W sp o m o że n ia . N a jp ie rw  w id z ie liśm y  szko ły , o c h ro n ­
k i ,  z ak ła d y  ró ż n e ; n a s tę p n ie  dz iec i sa lez y ja ń sk ie , 
S io s try  N a jśw ię ts ze j P a n n y  W sp o m o że n ia  z u c ze n ­
n ic am i, w sp ó łp rac o w n icz k i S a le zy ja ń sk ie , w szyscy  
d a w n i uc zn io w ie  k s ię d z a  Bosco, te ra z  już  ró żn y m  
zaw odom  o d d a n i ,  d u c h o w ień s tw o  w  liczb ie  200 , 

m iędzy  n im i 4 0  p ro boszczów  z  T u r y n u  i oko licy  
i k ilku  k a n o n ik ó w ; a  w re sz c ie  p rz e d  tru m n ą , n ie ­

s io n ą  p rz e z  8  S a le zy ja n ó w , p o s tę p o w ali N a jp rz e -  
w ie leb n ie jsz y  k siąd z  B iskup  O agliero , N a jp rz ew ie ieb -  
n ie jszy  k s . B isk u p  L e to  i N a jp rz ew . ks. B iskup  
B e r tag n a , w  liczne j a sy s te n c y i k a p łan ó w . B e zp o ś re ­
d n io  za  t r u m n ą  s z e d ł  w  bo le śc i p o g rą ż o n y  i o sta -  
tn ió m i p rz e jśc ia m i z n ę k a n y , n a jw ie rn ie jszy  p rzy ja c ie l 
i to w a rz y sz  z m a rłe g o  k s. R u a ,  o toczony  k a p itu łą  
Z g ro m ad z en ia  sa lez y ja ń sk ieg o . Z a  n im i d o p ie ro  roz ­
w ija ł s ię  z as tę p  ro z licz n y ch  d e p u tae y j z w ieńcam i, 
s to w a rz y s z e ń , c z ło n k ó w  w y ższ y ch  in s ty tu e y j i a ry -  
s to k ra cy i, w ie lu  o b c y ch  p ie lg rzy m ó w , k tó rzy  w  d r o ­
dze, lu b  w ra ca ją c  z R z y m u , u m y ś ln ie  n a  p o g rze b



l e n  zb o czy li; w  k o ń c u  p a rę s e t  p o b o ż n y ch  dusz , od ­
m a w ia ją cy c h  ró ża n iec  w n a jw ięk sz em  sk u p ie n iu , w śró d  
ta k  w ie lk ieg o  tłu m u .

T a k  w y g lą d a ł p o g rz e b  m ęża, k tó ry  z aw sze  p o le ­
c a ł ,  a b y  go  ja k  n a jsk ro m n ie j i n a jcisze j g rze b an o . 
P ra w d z iw ie , p a trz ą c  n a  te  o g ó ln e  o b jaw y  czci i u w ie l­
b ie n ia , n a su w a ło  s ię  nam  py ta n ie : czy  to  p o g rze b , 
czy try ju m f?  O d p o w ied ź  n a  to  p y ta n ie  n ie  t ru d n o  
b y ło  z n a le ź ć : p r a w d a ,  że p o g rze b , a le  je ś li  to  b y ł 
p o g rz e b  c ia ła ,  to z d ru g ie j s tro n y , b y ł to  try ju m f  
d u sz y ; a  t r y ju m f  is to tn y  i p raw d z iw y . N ie  w y m u ­
sz o n y  re k la m ą  d z ie n n ik a r s k ą , n ie  n a k a z a n y  w 'yższą 
w ładzą , n ie  u rz ą d z a n y  św ia to w ą  u p rz e jm o śc ią ,  lecz 
w y w o łan y  je d n o lity m , o g ó ln y m  po d z iw em  i ty siąc - 
k ro tn e m  s e rc  p o ry w e m ; a  z d o b y ty  n ie  s iłą  oręża, 
n ie  w ie lkością  ro d u  lu b  s ła w y , le cz  c ic h ą  i w y trw a łą  
p rac ą , n ie u s ta jąc em  p o św ię ce n iem  d la  ludzkości i  tą  
m iło śc ią  B ożą  i b liź n ie g o , k tó ra  s iln ie jszą  j e s t  od 
ś m ie r c i ,  bo  tw o rzy  n a  z iem i d z ie ła  n ie śm ie rte ln e , 
a  s a m a  trw a  w ieczn ie  w  n ie b ie .

Z łożone  w ięc  z o sta ły  zw łok i ś. p .  ks. B osco 
w kośc ió łku  św . F ra n c is z k a  S a le ze g o ; lu d  poczciw y 
p rz e d  ro zs tan ie m  s ię  z n iem i, d a ł  je s z c z e  je d e n  do ­
w ód w ia ry  i p rz y w ią z a n ia ; r zu c ił s ię  bow ie m  n a  
tr u m n ę  i w  je d n e j chw ili o g o ło c ił j ą  ze w szy s tk ic h  
w ieńców , kw ia tów  i w s tą że k , tu lą c  u s ta  sw e  do  tej 
t ru m n y  z  ta k ą  czcią  i  u sz an o w au iem , z ja k ą  re li -  
kw ije  c a łu je . A  chociaż  b y ł  to  p o g rz e b  o jca  i op ie ­
k u n a  w ie lu , chociaż  n ią je d n ę  p ie rś  bo leść  p rz e sz y ­

w a ła , n ie jed n o  s e rc e  o s ie ro co n e  zostało  i n ie jed n a  
ź re n ic a  łz ą  z a b ły s ła ,  je d n a k  te n  s m u tk ie m  p rz y ć m io ­
ny  w id n o k rąg  ośw ieca ło  s ło ń c e  poko ju  i u fn o śc i ; 
k a żd y  k rz e p ił s ię  n a d z ie ją , że  chociaż  ż e g n a  zw łoki 
u k o c h an e , n ie  ż e g n a  s ię  je d n a k  z d u c h e m , k tó ry  je  
ożyw iał. K ażd y  w ie rz y ł,  że  o jc iec  s ie ro t  i d o b ro ­
czy ń c a  ludzkości te m  m o ż n ie jszą  i sk u te cz n ie jszą  
o p ie k ą  o d tą d  sw o ic h  o taczać  b ędzie , bo  w szy s tk ic h  
to  p rz e k o n a n ie  ożyw iało , że  d u sz a  je g o  je s t  tam , 
gdz ie  w ia rą , n a d z ie ją  i  m iło śc ią  d ąży ła !

N a jg o rę tsz em  p ra g n ie n ie m  sy n ó w  ś. p . k s . B osco 
b y ło , a b y  zw łok i je g o , w  g ro b o w c u  pod  kośc io łem  
N ajśw . P a n n y  W sp o m o że n ia  sp o cząć  m o g ły ; lecz  
p o n ie w aż  r a d a  m ie jsk a  n ie  u d z ie li ła  ko n ie cz n eg o  
w  ty m  w y p ad k u  p o z w o le n ia , w y b ó r  k a p itu ły  p a d ł 
na  se m in a ry ju m  m isy j sa lez y ja ń sk ich  w  V alsa lice . 
U zy sk a n o  p o z w o len ie  w ty m  w zg lęd z ie . D n ia  4  lu­
te g o  czc ig o d n e  zw łoki o p u śc iły  O ra to ry ju m . K s. Rua, 
tu lą c  u s ta  sw oje  do  tru m n y , z ro s i ł ją  łz am i sy n o w ­

sk ie j m iło śc i; a  p o te m  w s ia d ł do  pow ozu  w ra z  z ks. 
B isk u p em  C aglie ro , k s . S a la  i ks. B o n e ti;  w  d ro d ze  
z  T u ry n u  do  V alsa lice , ja d ą c  za  k a ra w a n e m , róża ­
n iec  odm aw iali.

P ro feso ro w ie  i s c h o las ty cy  oczekiw ali p rz y b y c ia  
z w łok  i ośm iu  z n ic h  w n iosło  'je do  kap licy , z n a j­
d u jące j s ię  n a  p rz e c iw n y m  ko ń c u  k la sz to ru ; in n i, 
tw o rz ą c  s z p a le r  ś w ia te ł ,  to w a rz y szy li im  do  św ią ­
ty n i, g d z ie  1 2 0  se m in a rz y s tó w  o d śp ie w a ło  p sa lm y  
z a  u m a rły c h , a  p o te m  ks. B isk u p  u d z ie li ł  o sta tn ie g o  
p o k ro p ien ia . W te d y  o rsza k , z ło żo n y  z  liczn ie  p rz y ­
b y ły c h  S a lezy janów  z T u r y n u ,  p rz e ło żo n ć j có re k  
N ajśw . P a n n y  W sp o m o że n ia  i w  ogóle  1 3 0  osób, 
u d a ł  s ię  p rz e z  k la sz to r do  g robow ca, w y k u te g o  w  m u ­
rze , łą c z ą c y m  w ie lk i d z ied z in ie c  z te ra są  kap licy . 
T am  ra z  je sz c z e  ks. B isk u p  u d z ie li ł  zw łokom  sw eg o  
b ło g o s ław ie ń s tw a  i w  o b ecnośc i p rz y to m n y c h  o tw ó r  
z o s ta ł z am u ro w an y . K to n ie  d o z n a ł te g o  ro zd a rc ia  
duszy , kto  n ie  p rz e sz e d ł te j k rw a w e j c h w ili, g d y  ju ż  
z im n y  i c ie m n y  g ró b , s ta ł  s ię  s ie d z ib ą  n a d z ie i i po ­
c iech y  s e rc a ?  <)! k a żd y  p e w n ie  liczy  w życiu  sw em  
c h o ć  je d n ę  c h w ilę  ta k  k rw a w ej b o le ś c i ; w ięc  k ażde  
s e rc e  po jm ie  c ię ż a r  k r z y ż a , k tó ry  w te d y  z w iększą  
s iłą  je szc ze  p rz y g n ió t ł  p rz y b ra n y c h  sy n ó w  ś. p . ks. 
B osco . L ec z  dz iec i k o chające  p a m ię ta ją  p o le ce n ia  ojca; 
s tą d  te ż  i sy n o w ie  ks. B osco , p o m n i je g o  nauk , w  k tó ­

ry ch  on  z aw sze  m y ś l ich  z w ra c a ł ku  n ie b u , pow ­
s ta li z  te g o  m ie jsc a  ża ło śc i i w ró c ili do  k ap licy , szu ­
kając  u lg i w  s tra p ie n iu , u  s tó p  te g o  B o g a , k tó ry  
w szy s tk ic h  s tr a p io n y c h  do s ie b ie  w zyw a . T a m  ksią d z  
B isk u p  C ag lie ro  p rz e m ó w ił do  ob e cn y c h , na m aw ia jąc  
ich , aby , n a  w zó r  p ie rw sz y c h  c h rz e śc ija n , k tó rzy  n a  
g ro b a c h  m ę cz en n ik ó w  c z e rp a li m ę s tw o  i u c zy li s ię  
c ie rp ie n ia  lu b  u m ie ra n ia  za  w ia rę ; po d o b n ie  a b y  i 
on i i n a s tę p n e  p o k o le n ia  s a lez y ja ń sk ie  szukali u  g ro ­
bu  św ią to b liw e g o  sw eg o  założycie la , tej isk ry  m iło śc i 
św ię te j, k tó rą  po  c a ły m  św iccie  w se rc a c h  lu d z k ich  
w zn iec ać  z w o li je g o  m ają.

P o te m  ks. R u a ,  k tó ry  z w o li O jca  św . i zau fa ­
n iem  szczegó ł nem  ś. p . ks. B osco odz n ac zo n y , m ia ł 
od tą d  k ie row ać  Z g ro m ad z en ie m  i c zu w ać  nad  ro d z i­
n ą  sa lez y ja ń sk ą , w  k ilku  s ło w a ch  z az n ac zy ł ja k  w ie l-  
k iem  sz cz ęśc ie m  d la  m ie sz k ań c ó w  s e m in a ry ju m  by ło  
o trz y m a n ie  p o z w o len ia  z ło że n ia  m ię d zy  n im i u k o c h a ­
ny c h  zw łok  ich  założycie la . S k o ń c z y ł zaś  w ezw an iom , 
a b y  p a m ię ta li  okazać  s ię  z aw sze  g o d n y m i ta k  w ie l 
k ie g o  szczęścia , ć w icz en ie m  się  w ty c h  c n o tac h , k tó -



— 73 -

r y e h  ta k  w zn io s ły  i p ię k n y  p rz y k ła d  ś. p . k s . B osco 
w  sp u śc iź n ie  im  z o staw ił.

P o  od je źd z ie  p rze ło żo n y c h , p ro fe so ro w ie  i s c h o ­
la s ty c y  u ło ż y li i  w y s ła li za raz  a d re s  do  k s . R ua , z ło ­
żo n y  z s e rd e c z n y c h  i  s z c z e ry c h  w y ra zó w  czci, p o d ­
da n ia  i m iło ści. N ie  ty lk o  S a le zy ja u ie , a le  w szyscy , 
p ra g n ą c y  szczęśliw eg o  i d a lsz e g o  ro zk w itu  ic h  zg ro ­
m a d ze n ia , r a d u ją  s ię  z  w y b o ru  ks. R u a  n a  p rze ło żo ­
nego . K tó ż  b o w ie m  ba rd z ie j od  n ie g o  m o ż e  b y ć  p r z e ­
ję ty m  d u c h e m  ś. p .  k s . B o sc o ?  O n  b y ł  w ie rn y m  
uczn iem , p o w ie rn ik iem  i to w a rz y sz e m  b r o n i  te g o  
m ę ża  B ożego , w ięc  o n  p e w n ie  z e c h c e  i  z d o ła  d a lć j 
d z ie ło  je g o  p ro w a d z ić .

P o d o b n ie  ja k  te n  u c z e ń  u m iło w a n y  C h ry s tu sa , 
k tó ry , sp o c zy w ając  n a  s e rc u  M is trz a  B osk iego , n a b y ł 
p ło m ie n ia  te j m iło śc i i p o lo tu  d u c h a , k tó ry m  w zn ió sł 
s ię  j a k  o rz e ł  w  z aśw ia ty , z o staw iw sz y  n a m  p o m n ik  
w ie c z n o trw a ły  n a u k i C h ry s tu so w e j w  E w a n g ie lii  sw o ­
je j, E w a n g ie lii  m iło śc i —  ta k  s a m o  ks. R u a , te n  u lu ­
b io n y  u czeń  ś. p . k s . B osco, k tó ry  z n a ł  k a żd ą  m y śl 
w zn io s łą  m is trz a  sw eg o  i c z u ł k a ż d e  je g o  s e rc a  b i­

cie, zdo ła  co ra z  w yżej i co ra z  g łę b ie j w znosić  i  u trw a ­
la ć  g m a c h  m iło s ie rd z ia  i  d z ie ło  c h rz eśc ija ń sk ie j m i­

łośc i!
P o w ta rza jąc  r a z  je szc ze , ja k  w  c a ły m  św iecie  k a ­

to lick im  o d e zw ały  s ię  g ło sy  w sp ó łc zu c ia  po  śm ie rc i 
k s . B osco , d o d a jem y  ty lko , że  O jc iec  św . w y s to so ­
w a ł p rze z  k a rd y n a ła  R a m p o ll i’e g o  l is t  do  k s . R ua, 
p e łe n  na jcz u lsz eg o  w sp ó łc zu c ia  i  n a jła sk aw sz eg o  
w sp o m n ie n ia  z a s łu g  ś. p .  k s . B osco . A rc y b isk u p i, 

B iskup i, zakony , z g ro m a d z e n ia , ś p ie s z y l i ,  w  lis ta c h  
i  te le g ra m a c h , okazać  S a le zy ja n o m  u d z ia ł w  b o le sn e j 

s trac ie .
L ic zb a  o d e b ra n y c h  te le g ra m ó w  d o sz ła  do  1 .400 . 

M y  zaś  n ie u d o ln ą  p ra c ą  n a szą  s ła b y  ty lk o  dow ód  
h o łd u  i  m iło śc i d a ć  m o ż em y  m ę ż o w i, k tó re g o  żyeio- 
ry s  w  k ró tk o śc i tu  p o d a jem y . L e c z  u fa ją c , że  ten , 
k tó ry  m a l u c z k i c h  uk o ch ał, ra c z y  z n ie b a  po b ło ­
g o s ła w ić  te j m a l u c z k i e j  p ra c y  n a sze j i  za liczy­
w szy  n a s  do  s w o i c h ,  m o d li tw ą  sw o ją  z g ro m a d z i 
n a s  ta m , g d z ie  d z iec io m  sw o im  p o w ie d z ia ł: „D o w i­

d z e n ia " .  M .  O . S .

tg-occrrx>°-$iMi---------------

B o ż e  N a r o d z e n ie .

W szystko  co pow iem  słow y ludzkiem i 
B ędzio za  m ało,

Tobie w esele n ie b u  i  z iem i 
D zisiaj się s ta ło .

0  czem sto  ludów  w  próżnój tęsknocie
W iek i m arzy ło ,

To w  betlejem skiej ubogiój g rocie 
D ziś s ię  ziściło.

L ecz  jak iż  ję zy k  zdoła, o Boże!
Grodnie w ysław ić  

Ów cud, co je d en  m ocą sw ą  może 
Ród ludzk i zbaw ić?

Pan n a , co m ę ża  n ie  z n a ła  w cale ,
S y n a  p ow iła ,

1 B oga, k tó ry  k ró lu je  w  chw ale
W żłobku złożyła.

Z am iast C herubów  i A rchaniołów ,
Co ta m  śpiów ają,

„I porodziła syna swojego pierworodnego, a  uwinęła Go 
v pieluszki, i położyła Go w żłobie". (Łuk. II, 7) .

N iezdarne  ry k i osłów  i w ołów  
T u  Go w ita ją .

Choć z kró lew skiego  pochodzi rodu 
B oskie Dzieciątko,

L eży  n a  sianie, w śród  z im y ch łodu  
To N iem ow lątko.

M atka  D ziew ica tu l i  do łona  
Synka  m iłego.

Choć w  sw ój D ziecinie w idzi zdum iona 
Zbaw cę swojego.

To znow u w  ż łóbku  D zieciątko sk ła d a  
T a  M atka  d roga 

I  n a  k o lana  przed  Synem  pada,
W ielb iąc  w N im  Boga.

Spieszm yż z  M ary ją  paść  n a  ko lana  
U stóp D zieciny,

Co od kolebki chce być k a ra n a  
Za ludzk ie  w iny.

K s .Z .S .F .A . T.
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T r u d z i e  p ra c y  c ich e j i  z as łu g i c ichej, ludz ie , n ie -  
JE jis z u k a ją c y  ro zg ło su , n a ty ch m ias to w e j z a p ła ty  za 
sw e  tru d y , w iedzę , po św ię ce n ie , w y trw a ło ść  —  zdają  
s ię  ju ż  b y ć  p o s ta c ia m i le g io n d a rn e m i. N ie  u m ie m y  
d z iś  o b chodzić  s ię  z m ia rą  do  o c en ie n ia  z a s łu g  p o ­
d o b n y c h . C zyżby  ty lk o  u  m a lu cz k ic h  d u c h e m  pozo­
sta ło  sp raw ie d liw e  p o czu c ie  p raw d z iw e j z as łu g i?

P o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  ro k u  1 8 8 8  s t a ł  s ię  w  W a r ­
szaw ie  fakt, g o d z ien  z a z n a c z e n ia : lu d z ie  u p o ś le d ze n i 
p rz e z  n a tu rę ,  k a lecy  c ia łem , a  co za  te rn  idz ie, i d u ­

c h em , —  g łu c h o n iem i i oc iem n ia li p ie rw s i ocen ili 
n a leż y c ie  zas łu g i pośw ię co n e g o  d la  n ic h , c ichego  p ra ­
c ow n ika  i d a li im  w ła śc iw y  w y ra z , zaw sty d z a ją c  po ­

n ie k ą d  k ie ro w n ik ó w  opin ii, ta k  p o h o p n y c h  do  dęcia  
w  su rm ę  ro zg ło su  p r z y  k a ż d y m  b ły sk o tliw szy m  p rz e r  
ja w ie .

P rz e d e  w szys tk iem  o b ja śn ić  n a m  w y p ad a , że  w  W a r ­
szaw ie  is tn ie ją  d w a  sp o łe cz eń s tw a , z łożone  z b y ły c h  

w y ch o w a ń có w  In s ty tu tu  g łu c h o n ie m y c h  i o c iem n ia ­
ły c h . K o n c e n tru ją  s ię  o n i w  W arsza w ie , bo  tu  ła ­



tw ie jszy , n iż  gd z ie in d z ie j, znajdują, z aro b ek , b o  tu  
korzystają , ta k  z  m o ra ln e j o p ie k i in s ty tu tu , ja k  i  z  b ło ­
g ic h  n a s tę p s tw  sto w a rz y sze n ia .

O ciem n ia li zarabiają, n a  u trz y m a n ie  m u z y k ą, a  n a ­
w e t , o d  p e w n e g o  czasu , tw o rz ą  o rk ies trę . K o rz y sta ją  
on i o d d a w n a  z  b e z p ła tn e g o  w sp ó łm iesz k an ia  w  do ­
m u  p o a u g u s ty ja ń sk im , p r z y  u lic y  P iw n e j, a  o d  ro k u  
1 8 8 3  tw o rz ą  T o w arzy stw o , oko ło  5 0  cz ło n k ó w  liczące , 
z k a p ita łe m  ż e la z n y m  6 0 0 0  rs . N ie k tó rz y  z n ieb , 
j a k  R o m u a ld  S k o ru p sk i, L e o n  G łow ack i, J ó z e f  P o -  
k rzy w n ick i, S ta n is ła w  K rau tsz to ffe l, K o n s ta n ty  Z aj- 
d le r , W ła d y s ła w  P iase ck i, J a n  W ró b le w sk i i inni, 
odz n ac za ją  s ię  a rty s ty c z n ą  g r ą  i  ta le n te m  k om pozy ­
to rsk im . N ie k tó rz y  zaś s ą  n a u cz y c ie la m i lu b  k o re p e ­
ty to ra m i m u z y k i w  I n s ty tu c ie  o c iem n ia ły c h .

G łu c h o n iem i s ta n o w ią  p rz e w a ż n ie  k la sę  rze m ie ­

śln icza . O d  r .  1 8 8 3  tw o rz ą  s to w a rz y sze n ie , oko ło  2 0 0  
cz ło n k ó w  liczące , z k a p ita łe m  ż e la zn y m  6 0 0 0  rs . 
N ie k tó rz y  z n ic h  p o tra f ili s ię  w y b ić  p o n a d  w sp ó łto - 
w arzy szó w . P ę to w sk i je s t  u rz ę d n ik ie m  w  T o w arzy ­
s tw ie  k re d y to w e m  z iem sk iem , C h o rz e lsk i i R om ow - 
sk i u rz ę d u ją  z  B a n k u  p a ń s tw a ,  S u ło w sk i k ie ru je  
o d d z ia łe m  in tro lig a to rsk im  w  zak ła d z ie  fo tog raficznym  
M ieczkow skiego . W elin o w ic z  p ro w a d z i w a rsz ta t in ­
tro lig a to rsk i, z a jm u jąc y  10  ludz i, D e -F la s s i lie r  i N o ­
w ak o w sk i s ą  w y b o rn y m i zec e ram i. T rz e b a  b y ć  n a  
n ie d z ie ln e in  z e b ra n iu  cz ło n k ó w  T o w arzy s tw a  g łu c h o ­
n ie m y ch , a b y  w id z ieć  ic h  p o z ó r  b a rd z o  p rzyzw o ity , 

ic h  sz cz e rą  i n ie zw y k le  ożyw ioną  zabaw ę.
I s tn ie ją  w  W arsza w ie  d w a  ta k ie  sto w a rz y sze n ia , 

a b y  dow ieść, że  f ila n tro p ija  n ie  je s t  c zczym  w y ra ze m , 
a b y  z aśw iadczyć, że  z ak ła d y  d la  g łu c h o n ie m y c h  i 
oc iem n ia ły c h , p ro w a d z o n e  su m ie n n ie , n ie p o ś le d n ie  
w y d a ją  ow oce. L w ia  czę ść  z as łu g i n a le ż y  s ię  tu  ks. 
k a n o n ik o w i Ja g o d z iń s k ie m u . O cen ili j a  te ż  p rz e d e -  

w szy s tk ie m  s a m i b . w y eh o w a ń cy .
Z  d. 1 w rz e ś n ia  r. 1 8 8 8  k s. J a g o d z iń s k i u k o ń c zy ł 

3 0  la t  s łu ż y  w  I n s ty tu c ie ; g d y  n ik t  je sz c z e  o żad n y m  
ju b ile u sz u  n ie  p o m y śla ł, z jaw ili s ię  u  k s . k a n o n ik a  
cz ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  o c iem n ia ły c h , sk ła d a jąc  m u  
w  u p o m in k u  p ię k n y  e g z e m p la rz  Ż y c ia  C h ry s tu sa  
V eu illo ta , z  o d p o w ie d n ią  d e d y k ac y ją  i  w ie rsz e m  ocie­
m n ia łe g o  S k o ru p sk ie g o . K s . Ja g o d z iń s k i, dz ięku jąc  

o c iem n ia ły m  za  te n  d o w ó d  w dzięcznośc i, w rę c z y ł im  
1 0 0 0  r s .  n a  p o w ię k sze n ie  fu n d u sz u  ż e la z n e g o  ic h  
s to w a rz y sze n ia . D n ia  n a s tę p n e g o  (2 3  w rz e ś n ia )  o d b y ła  
się  p o d n io s ła  u ro cz y s to ść  w  lo k a lu  s to w a rz y sze n ia  g łu ­
ch o n iem y c h . C złonkow ie  z a rzą d u  s to w a rz y sze n ia  w p ro ­

w ad z ili ju b i la ta  n a  sa lę  p r z y  d źw ięk ach  o rk ies try  
oc iem n ia ły c h , po c ze m  p rz e m a w ia ł m ig a m i Sułow sk i, 
ob ja śn ia jąc  c e l u ro cz y sto śc i, życząc , a b y  d o s to jn y  ju ­
b ila t ja k  n a jd łu że j je sz c z e  p o z o s ta ł n a  p o lu  n a jza - 
szczy tn ie jsze j p rac y , p j-aey u m o ra ln ie n ia  ty c h , k tó rzy  
na jw ięc ej u m o ra ln ie n ia  p o trze b u ją . N a d e r  w y m o w n e  
b y ły  g ie s ty , m a jąc e  o z n a c z a ć : g d y b y ś  ty  n a s  opuśc ił, 
dokąd , do k ogo  u d a m y  s ię  w  n a sz y c h  sm u tk a c h  i 
c iężk ich  c h w ila c h  ż y c ia ?  P rz e m a w ia ł  p o te m  m o w a  
u s tn ą  g łu c h o n ie m y  W elin o w ic z . R ó w n o c ze śn ie  d o rę ­
c zono  ju b ila to w i w ie lk ich  ro zm ia ró w  g r u p ę  fo to g ra ­
ficzną, p rze d s ta w ia ją cą , w  o d p o w ie d n iem  e m b lem aty -  
c zn e m  o toczen iu , z a rz ą d  s to w a rz y sze n ia , k tó re g o  p re ­
z ese m  p rz e z  la t  p a rę  b y ł  k s . ju b ila t.  K s. k a n o n ik  
w  d łu ż sz e m  p rz e m ó w ie n iu  m im icz n em  o k re ś l ił  sw ój 
do  g łu c h o n ie m y c h  s to su n e k  w  ogóle , a  d o  s to w a rz y ­
sz en ia  w  szczegó lności, a  z ro b iw sz y  n a c isk  n a  n a jg łó ­
w n ie jszy  c e l s to w a rz y sze n ia , ja k im  j e s t  w za je m n a  po ­
m oc  m a te ry ja ln a , z ak o ń c zy ł n a jw y m o w n ie j —  z ło ­

ż e n ie m  1 0 0 0  rs . n a  p o w ię k sze n ie  fu n d u sz u  że la -

D a r  2 0 0 0  rs . ze  s tro n y  cz ło w ie k a  w ca le  n ie b o ­
g a te g o  d u ż ą  j e s t  o fiarą , te m  g o d n ie jsz ą  zaznaczen ia , 

że  s to su n k i s łu ż b o w e  w  o s ta tn ic h  czasach  (o  ile  n a m  
w ia d o m o ) g o ry c z ą  p o iły  z ac n eg o  k a p ła n a . J e s t to  n a j­
le p sz a  odp o w ie d ź  n a  in w e k ty w y  lu d z i n ie g o d n y ch , 
k tó rzy , c e le m  z w ró ce n ia  n a  s ieb ie  u w a g i p e r  n e fa s , 
sz u k a ły  d ró g  i sp osobów , a b y  p o d a ć  w  w ą tp liw o ść  
w  o czach  w yższej w ła d z y  p o ż y tec zn o ść  k s. J a g o d z iń ­
sk ieg o  w  In s ty tu c ie .

O biedw io  illu s tra e y je  w a rsz a w sk ie  K ł o s y  i T y g o ­
d n ik  I ł lu s tr o w a n y ,  p o d a ły  p o r tr e ty  i w ia d o m o ść  o 
z a s łu g a c h  ju b ila ta , to  o s ta tn io  p rz y sk ą p e  n ie c o ; za­
s łu g a  to  m oże  cen zo ró w  w arsz aw sk ic h . S p e łn ia m y  
m iły  obow iązek , d a ją c  p o n iż e j sy lw e tk ę  te g o  k a p łan a -  
f ila n tro p a .

T eofil Ja g o d z iń s k i u r o d z ił s ię  w  W arsza w ie  1 8 3 3  
r. d . 2 6  lis to p ad a . O d eb raw sz y  poc zą tk o w a  e d u k a-  
cy ją  dom ow a , w s tą p i ł  do  3 -cie j k la sy  sz k ó ł p u b li­
czn y ch , p rz e c h o d z ą c  tu  ró ż n e  ko le je , s k u tk ie m  u s ta ­
w ic zn y c h  re fo rm  sz k o ln y ch . P o m ięd z y  w ie lu  p ro fe ­
so ra m i Ja g o d z iń s k ie g o  lic zą  s ię  z m a r li n ie d aw n o , 
z as łu ż en i m ę ż o w ie : P rz y s ta ń sk i i S z m u rło . P o  d w u ­
le tn im  po b y c ie  w  s e m in a ry ju m  m isy jo n a rsk ie m  u  św . 
K rzyża , w s tą p ił do  A k ad e m ii d u c h o w n e j w  W arsza ­
w ie . T u , m ię d z y  in n e m i, s łu c h a ł  w y k ła d ó w : k s . ka-



no n ik a  Jó z e fa ta  S zczyg ie lsk iego  (teo lo g ija  d o g m a ty ­
czna), k s . p r a ła ta  O rzeszkow sk iego  (teo lo g ija  m o ra l­
n a ), k s . k a n o n ik a  P a w ła  R z ew u sk ieg o  (eg z eg ie ty k a  
P is m a  św .), k s . B u liń sk ie g o  (h is to ry ja  p o w sz e c h n a  i 
k o śc ie ln a). W  r . 1 8 5 7 , w  d . 2 5  m a rc a , ró w n o cze ­
śn ie  z  I g n a c y m  P o lk o w sk im , p rz y ją ł św ię ce n ia  k a ­
p ła ń sk ie  z r ą k  ks. B e n ija m in a  S zy m ań sk ieg o , św ieżo 
k o n se k ro w a n eg o  b isk u p a  p o d la sk ie g o . W  n a s tę p n y m  
ro k u  1 8 5 8  u k o ń c zy ł A k ad e m iją  ze  s to p n ie m  k a n d y ­
d a ta  św . T eo lo g ii i  n ie zw ło c zn ie  p rz y ją ł p o sa d ę  n a u ­
czyc ie la  re lig ii  i k a p e la n a  w  w a rsz a w sk im  In s ty tu c ie  

g łu c h o n iem y ch .

M e to d a  n a u k i g łu c h o n ie m y c h  b y ła  ju ż  w te d y  
n a le ż y c ie  ro zw in ię ta  w  In s ty tu c ie , w  d u c h u  p a n u ją ­
cego  p o d ó w cz as- sy s te m u  J iig ie ra , k tó re g o  w ie lk im  
z w o len n ik ie m  b y ł  k ie ro w n ik  I n s ty tu tu , ks. r e k to r  
S zczyg ie lsk i. M e to d ę  w y k ła d u  n a u k i re lig ii  ro zw in ą ł 
b y ł, p r z y  p o m o c y  m o w y  m ig o w ej, k s . J ó z e f  H o llak , 
k tó ry  p rz e sz e d ł n a s tę p n ie  do  b . I n s ty tu tu  n au czy cie l­
sk iego; n ie  z a s ta ł g o  w ięc  ju ż  k s . Ja g o d z iń s k i w  I n ­
sty tu cie , ty lk o  k s . W o jciech a  Ja k u b o w icz a: p rz y  n im  
te ż  do  n o w o o b ra n eg o  zaw odu  sp o so b ił się. N a s tę p n ie  
p ra c o w a ł w e sp ó ł z k s . C zes ław e m  W o ły ń c e m . W  r. 
1 8 6 3 , d . 1  p a ź d z ie rn ik a , ks. J a g o d z iń s k i a w a n so w ał 
n a  p re fek ta , t .  j .  n a  p ie rw sz eg o  n a u cz y c ie la  re lig ii 
w  In s ty tu c ie , n a  d ru g ie g o  z aś n a u cz y c ie la  p o w o ła n o  
w ó w czas k s . I g n a c e g o  G liń sk iego . N ie za leż n ie  od 
ty c h  obow iązków , k s . Ja g o d z iń s k i z a rz ą d z a ł p a ra fi ją  
św . A le k sa n d ra  w  la ta c h  1 8 6 5  i 1 866 .

N o w y  z w ie rzc h n ik  In s ty tu tu , J a n  P a p ło ń sk i , p r ę d ­
ko  p o z n a ł s ię  n a  zd o ln o śc iac h  i po św ię ce n iu  k s. J a ­
godz iń sk ie g o . Z  w p ro w a d z e n ie m  now ej u s ta w y  w  r. 
1 8 6 6  p o w o ła ł go  n a  w ic ed y rek to ra , p o w ie rz a ją c  m u  
in sp e k c y ją  ca łeg o  z ak ła d u . W iad o m o , ż e  czasy  P a -  
p ło risk ie g o  liczą  do  e p o k o w y c h  d la  In s ty tu tu  w ar­
sz aw sk iego . D o p e łn ia li  s ię  te ż  obadw aj p rze w o d n icy  
zak ładu .

D y re k to r  P a p ło ń sk i , n ie z ró w n a n y  ad m in is tra to r , 
c z ło w iek  m a jąc y  sz e ro k ie  s to su n k i , n a d e r  zab ieg liw y , 
z rę cz n y , u m ia ł  św ie tn ie  r e p re z e n to w a ć  n a  z ew n ą trz , a  
n ie k ied y  rek la m o w ać  n a w e t po w ie rz o n y  so b ie  In s ty tu t .  
W ic e d y re k to r  Ja g o d z iń sk i, k a p ła n  w zo row y , cz łow iek  
a rc y su m ie n n y , n ie zm o rd o w an y , u m ia ł  z  c a le m  z a p a r ­
c iem  się  s ieb ie  sp e łn ia ć  w  c ich o śc i c a ły  o g ro m  obo ­
w iązków  w  g ra n ic a c h  In s ty tu tu , a  n a w e t i  p o za  g ra ­
n ic a m i jego , o d n o śn ie  do  b . w ych o w a ń có w , ile k ro ć  
k a p ła ń sk i je g o  c h a r a k te r  te g o  w y m a g a ł.

K s . J a g o d z iń s k i z a jm o w a ł s ię  o s o b iś c ie ' n a jd ro -  
b n ie jsz em i s p ra w a m i w  zak ładzie , k o n tro lu ją c  k a żd y  
zeszy t, k a żd y  o łów ek , w y d a n y  u c zn io w i; zała tw ia jąc  
w ie le  sp ra w  o so b is ty ch  p o m ię d zy  g łu c h y m i z m iasta , 
p rz e c h o w u ją c  n a jro z m a itsz e  fu n d u sze  g łu c h o n ie m y c h  
i  p ro w a d zą c  g ro szo w y  ic h  ra c h u n e k .

Z a s łu g a  ks. Ja g o d z iń s k ie g o  w z ra s ta  je s z c z e  w  po ­
ró w n a n iu  z  in n y m i n a u cz y c ie la m i re lig ii, k tó rzy  n i­

g d y  z b y t d łu g o  p rz y  g łu c h o n ie m y c h  n ie  p rac o w a li. 
N a jd łu że j b y ł  ks. G liń sk i od  1 8 6 3  do  1 8 7 9  —  la t 

16  i k s . S oko lik  od  1 8 7 9  do  1 8 8 7  —  la t 8 . M ia ł 
te ż  k s .  J a g o d z iń s k i w ie le  tr u d u  p r z y  k ilk a k ro tn ej 
z m ian ie  d ru g ie g o  n a u cz y c ie la  re lig ii, g d y ż  k a żd e g o  
no w o w stęp u jąc eg o  m usia ł' w ta jem n icz ać  w t r u d n ą  
m e to d ę  m ig o w e g o  w y k ła d u  i p o d w ó jn ie  p rac o w a ć, 
za n im  no w y  n a u cz y c ie l sa m o d z ie ln ie  m ó g ł  zacząć  
na uczać . W y ry ły  się tć ż  g łę b o k ie  ś la d y  30 -le tn ió j 
usta w icz n e j d z ia ła ln o śc i te g o  k a p ła n a ;  g łu c h o n iem i 
i g łu c h o n ie m e  w ych o d z ą  z z ak ła d u  z g ru n to w n ć m i 
z asa d am i w ia ry  i m o raln o ści, k tó re  n ie w ą tp liw ie  i 
n a s tę p n y m  p o k o le n io m  p rze k aż ą .

T o  te ż  d y re k to r  P a p ło ń sk i b a rd z o  często , a  za­
w sze  z p o m y śln y m  sk u tk iem , p rz e d s ta w ia ł w yższej 
w ła d z y  [do n ag ró d , do  o rd e ró w  sw eg o  pom ocn ika. 
N ie m n ie j te ż  w  oc za ch  w ła d z y  d u c h o w n e j ro s ła  po ­
w ag a  k s. Ja g o d z iń s k ie g o  i sp ły w a ły  n a ń  zaszczyty . 
O d  la t  1 0  j e s t  r e d a k to re m  i w y d aw c ą  o d p o w ie d z ia l­
n y m  „ P rz e g lą d u  k a to l ic k ie g o /  w  ro k u  1 8 8 0  z o s ta ł 
m ia n o w an y  k a n o n ik iem  h o n o ro w y m  k o lle g ija ty  k a li­
sk ie j, a  w  r .  1 8 8 3 , d . 2 7  lis to p ad a  p o w o ła n y  z o s ta ł 
p rz e z  A rc y b isk u p a  P o p ie la  n a  k a n o n ik a  g rem ija ln eg o  
k a p itu ły  m e tro p o lita ln e j w arsz aw sk ie j.

K s. Ja g o d z iń s k i z y sk a ł sob ie  po c ze sn e  m ie jsce  
m ię d zy  p isa rza m i, z a s łu ż o n y m i n a  p o lu  u bog ie j n a ­
szej lit e ra tu ry  ped ag o g iczn e j. D zięk i je g o  p rac o w ito ­
ści, p o w sta ły  dz ie ła , je d y n e  w  sw o im  rodza ju . P rz e z  
d łu g ie  la ta  p ra c o w a ł w sp ó ln ie  z k s . H o lla k iem  (b. 
p re fe k te m  in s ty tu tu , p ro b o szc ze m  p r z y  bu d u ją cy m  
się  k ośc ie le  W szy s tk ich  Ś w ię ty c h  w  W arsza w ie , a 
ob e cn ie  b isk u p e m  a ra te ń s k im  i n  p a r t ib u s  in f id e l iu m ,  
su f ra g a n e m  dy jecezy i A u g u sto w sk ie j (S e jneńsk ie j) . 
O w ocem  ty c h  tru d ó w  s ą  d w a  [dzie ła  pom n ik o w e  
w l ite ra tu rz e  p o lsk ie j:

1 . S y s te m a ty c z n y  sposób p o c zą tko w eg o  w y k ła d u  
n a u k i  r e l ig i i  i  m o ra ln o śc i d la  g łu c h o n ie m y c h , 2  to ­

m y  (W a rsz aw a , 1874 , 1 8 7 6 ) . R zecz  ta  d ru k o w a ła  
s ię  p o p rze d n io  w  V  i V I  to m ie  P a m ię tn ik a  w a r ­

sz aw sk ie g o  In s ty tu tu  g łu c h o n ie m y c h  i oc iem n ia ły c h



( 1 8 7 4  i 75  r .) . P ie rw sz y  to m  zw łaszcza  te g o  dz ie ła  
z a s łu g u je  n a  u w a g ę  w sz y s tk ic h  p e d ag o g ó w ; zaw ie ra  
b o w ie m  s to p n io w e  ro zw in ię c ie  po jęć  i  j e s t  n ie za w o d n ie  
n a jle p s z ą  n a u k ą  rzeczy . P o d o b n o  i w  o b c y ch  l ite ra ­
tu r a c h  n a p ró ż n o b y śm y  sz u k a li książk i, ta k  sy s te m a ­
ty c z n ie  i d ro b iazg o w o  obrob ionej.

2 . S ło w n ik  m im ic z n y  d la  g łu c h o n ie m y c h  i  osób  
z  n im i  styczność, m a ją c y c h  (w  8 -ce  w iększe j, s tr . 
5 3 5 . W arsza w a , 1 8 7 9 ) . Z n a jd u jem y  tu  k ilk a n aście  
ty s ięc y  w yrazów , śc iś le  o k re ś lo n y c h  p rz e z  m igi, j a ­
kiem } j e  o znaczyć  w y p ad a . 0  ta k ie m  w ła śn ie  dz ie le  
m a rz y ł  sz la c h e tn y  za łożycie l I n s ty tu tu ,  k s . J a k ó b  
F a lk o w sk i.

P ró c z  te g o , k s . J a g o d z iń s k i u ło ż y ł K s ią ż k ę  do  
n a b o że ń s tw a  d la  g łu c h o n ie m y c h  (W a rsz aw a , 1 8 7 6 ), 
k tó re j s ty l z a s to so w a ł do  po ję ć  ty c h  o s ta tn ic h ;  p rz e ­
ro b ił  te ż  i u z u p e łn ił N a u k ę  r e l ig i i  (W a rsz a w a , 1 8 8 1 ), 
w y b o rn y  p o d ręc zn ik , u ło żo n y  p ie rw o tn ie  (1 8 5 4 )  d la  
g łu c h o n ie m y c h  p rz e z  k s . H o llak a .

O d śm ie rc i P a p ło ń sk ie g o , z asz łe j d . 2 8  lis to p ad a  
1 8 8 5  r . ,  d o  ob jęc ia  z a rzą d u  In s ty tu tu  p rze z  d ra  m ed . 

Z ie n iec a  z  P e te rs b u rg a , z  p o c zą tk iem  ro k u  sz ko lnego  
t .  j .  p rze z  d w a  la ta  b lisko , k s . k a n o n ik  J a g o d z iń s k i

z as tę p o w ał d y rek to ra . T r u d n e  to  b y ło  z ad a n ie  łą cz y ć  
w  je d n e j  osob ie  p o tró jn e  o b o w ią zk i: d y rek to ra , w i­
c e d y re k to ra  i n a u cz y c ie la  relig ii, i to  p rz y  obow iąz­
k a c h  n ie ty lk o  k a p ła ń sk ic h , a le  i k a n o n ick ic h  k a p itu ły  
w a rsz a w sk ie j; te m  tru d n ie js z e  w o b ec  rozluźn ia jącej 
s ię  d y sc y p lin y  w  zak ładzie , j u ż  od cza su  d łu g ie j c h o ­
ro b y  energ icznego^  d y re k to ra  P a p ło ń sk ieg o . R zecz  
ta  n a le ż y  ju ż  do  h is to ry i In s ty tu tu , k tó ra  s z e rsze  b ę ­
d z ie  m ia ła  zn ac ze n ie , ja k o  h is to ry ja  je d y n e j in s ty tu ­
c y i rzą d o w e j w  K o n g re só w ce  z w y k ła d em  w  ję z y k u  
p o lsk im  i  p e rs o n a le m  słu ż b o w y m , ja k  do  n ie d a w n a  
p rzy n a jm n ie j, w y łą cz n ie  z  P o la k ó w  s ię  sk ła d ając y m .

A n i w iek , a n i s ta n  z d ro w ia  n ie  p rze szk a d za ją  ks. 
kan o n ik o w i J a g o d z iń s k ie m u  p rac o w a ć  da le j w  I n s ty ­
tu c ie , w  k tó ry m , te ra z  zw łaszcza , p o trz e b n y  j e s t  in ­
s tr u k to r  d la  n o w y c h  n a u cz y c ie li re lig ii. Ż yczym y  
te g o  z całe j du sz y , d la  d o b ra  g łu c h o n ie m y c h , do 
k tó ry c h  k a p ła n  te n , m is trz  w  sw ej m e to d z ie , tak  
żyw o u m ie  p rz e m a w ia ć  i ta k  g łę b o k o  sz cz ep ić  zasady  
w ia ry  i  w sz e lk ic h  u czuć  s z la c h e tn y c h ; n a jlep szy m  
te g o  w y ra z e m : w dzięczność , sz ac u n ek  i cześć, z  ja -  
k iem i s ię  w szy scy  w y ch o w a ń cy  do  n ie g o  zw rac a ją .

W ła d y s ła w  M iłk o w s k i .

Ł Z Y  P O D L A S K I E  P R Z E M Ó W I Ł Y 1).DUMKA.
J u ż  bociany  odleciały 
H en ! w  dalek i św iat,
L is tk i z ło te  pospadały,
S puścił g łów kę k w ia t!
J u ż  ligaw ka  zajęczała  
P o  podlask ich  w siach,
K rzyw da na sza  n ic  usta la ,
T oną m odły  w  łz a c h !
P o d  kościołem  co niedziela 
Sm ętny  ludzk i tłu m !
M ało k to  s ię  w ejść ośmiela, 
K um a  żegna k u m !
Bo n ie  wolno nam  do proga, 
W rog i s tra ża k  tu ż !
W ięc  pod N iebem  —  jęk  do Boga 
W znosi ty siąc  d u s z !
N aprzeciw ko —  cerk iew  b ia ła. 
J a k o  schyzm y tron,
S trze la  w  niebo piękna, —  śm iała , 
W różąc  U n ii zgon!
L ecz to  darm o! —  Ś w ięta  w ia ra  
W  duszach naszych  w re !
N a s  n ie  zwiodą śm ierć, n i kara , 
N i k opu łk i p s t r e !

My pom rzem y z krzyżem  w  rękach ; 
D zw on śm iertelny  brzmi,
N am  w yznaw ać, choćby w  m ękach, 
W ierność  naszej czci.
M y nie zdradzim  naszej b raci,
M y prze lejem  k r e w ;
Z nas o tuchy  n ik t nie straci, 
Ś w ięty  w se rcu  gniew !
Choć pastćrzy  nam  porw ali 
W ilk i naszych  stref,
D obry P a s te rz  n as  pochwali, 
S łysząc  daw ny  śpiów !
On przy tu li nas w  ram iona, 
W idząc  znak  sw ój w  n a s ;
T am  N iebiosa, tam  Korona, 
P rę d k o  m in ie  czas!
M yśm y tu ta j —  niczóm byli 
Od przedw iecznych  la t!
M y z Jezusem  K rzyż nosili, —  
C h ry stu s b iednych  b ra t!
To też  p ićrw sza  nam  ojczyzna 
B ędzie w ieczna t a m !
G dzie m aluczkich  je s t śpuścizna,
A Bóg O jcem —  sam !

J) Z ty lko  co w ydanego  prześlicznego zb iorku  pod ty m  ogólnym  ty tu ł e m : „Ł z y  pod laskie  p rzem ów iły . 
Zb iór ez tć rnastu  p ie śn i i  w ićrszy  un ick ich  z pod prześladow ania  rosyjskiego, przez D an ie la 11.



Ks.  I G N A C Y  P O L K O W S K I .

„ non  o m n is  m o ria /r .u 

h J o a k  n a r ó d  b e z  h is to ry i  n ie  j e s t  je s z c z e  n a r o -  
i J r d e m , ta k  i p o je d y n c z y  c z ło w ie k , c h o c ia ż b y  
n a le ż a ł  d o  h is to ry c z n e g o  i w ie lk ie g o  n a r o d u ,  je ś l i  
n ie  z n a  je g o  p r z e s z ło ś c i ,  m o ż e  b y ć  p o b o ż n y m  i 
u c z c iw y m  p o n ie k ą d  c z ło w ie k ie m , a le  z ro z u m ie ć  n a ­
w e t  n ie  p o t r a f i ,  c o  to  j e s t  O jc zy z n a .

J a k o ż  c i ,  co  w y n a r a d a w ia j ą  ja k i  n a r ó d ,  n a j ­
p r z ó d  u s i ł u ją  z w a lc z y ć  w  ty m  n a r o d z ie  id e a ln ą  
s t r o n ę  je g o  ż y c ia ,  k tó r a  j e s t  t r e ś c ią  i  r o z k w ite m  
j e g o  p r z e s z ło ś c i  i  w  ty m  c e lu  s t a r a j ą  s ię  z a g r z e ­

b a ć  je g o  p o m n i k i , s fa łs z o w a ć , o c z e r n i ć , a  n a s t ę ­

p n ie  z o h y d z ić  p r z e s z ło ś ć  i  co  w  ś la d  z a te m  id z ie , 
z n ie c h ę c ić  d o  p o z n a n ia  o jc z y s te j h is to ry i  i te m  

s a m e m  o d s tr ę c z y ć  o d  o jc z y z n y , o d  p o ś w ię c e n ia  
s ię  d la  n ie j.

L e c z  czyż  m o ż e  b y ć  u k s z ta ł c o n y  c z ło w ie k  u c z c i­
w y m  i p o b o ż n y m , k tó r y  n ie  z n a ,  n ic  s t a r a  s ię  
p o z n a ć  h is to ry i  sw e g o  n a r o d u ,  k tó r y  n ie  c h c e  
p r z e ją ć  s ię  d u c h e m  n a r o d o w y m , k tó r y  n ie  c h c e  
n a le ż e ć  d o  sw e g o  n a r o d u  ? —  g łó w n ie  d la te g o , ż e  
s ta n  n a r o d u  w y m a g a łb y  p o  n im  o f ia r  i  p o ś w ię c e ­
n ia  s ię .
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C z ło w ie k , c o  s ię  o d łą c z a  o d  sw e g o  n a r o d u , 
c zy n i t o  s a m o , ja k b y  o d łą c z a ł  s ię  o d  w ła s n e g o  

s w e g o  ż y cia .
M iło ść  o jc z y z n y  j e s t  z  p r a w a  b o s k ie g o . C zcij 

o jc a  tw e g o  i m a tk ę  tw o ję .  C z c i j  o j c a ,  a  w ię c  
i  o j c z y z n ę  c z c i j !

W y ra z e m  m iło śc i B o g a  j e s t  w y p e łn ie n ie  p r z y ­

k a z a ń  b o sk ic h . P r a c a  w ię c  d la  o jc z y z n y  j e s t  w a ­
r u n k ie m  m iło śc i B o g a .

D o  m iło ś c i  o jc z y z n y  p r o w a d z i  p o z n a n ie  j ć j , 
p o z n a n ie  z ie m i r o d z in n e j ,  p o z n a n ie  p a m ią t e k  n a ­
r o d o w y c h  i h is to ry i  o jc z y s tć j.

K to  j ą  o b ja ś n ia ,  św ię ty  s p e łn ia  o b o w ią z e k .

P r z e ję ty  d o  g łę b i tć m i  z a s a d a m i ,  o ż y w io n y  
te rn  u c z u c ie m , c a łe  s w e  ż y c ie  ś. p .  I g n a c y  P o l ­
k o w s k i  p o ś w ię c i ł  B o g u  i O jc z y ź n ie ,  s p o łe c z e ń ­
s tw u  i n a u c e ,  m o z o ln ie  p r a c u ją c  n a d  w y d o b y c ie m  
z  k u r z u  z a p o m n ie n ia  p o m n ik ó w  r e l i g i jn o - n a r o d o -  
w y c h . P o b o ż n y  i n a jg o r l iw s z y , n a tc h n io n y  k a p ła n ,  
g o rą c y  i z a p a lo n y  p a t r y jo ta ,  w y s o k o  i w s z e c h ­
s t r o n n ie  w y k s z ta łc o n y , p o s ia d a j ą c y  p r z y tć m  w  n ie ­
m a ły m  s to p n iu  z m y s ł p ra k ty c z n y  i  u m y s ł  p r z e n i ­
k l iw y ;  s e rd e c z n y , p rz y ja c ie ls k i ,  c z u ły  d la  k a ż d ć j 
n ie d o li ,  rv  o b e jś c iu  s ię  z e  w sz y s tk im i p r z e d z iw n ć j ,  
u jm u ją c e j  u p r z e jm o ś c i ,  w y la n y  w  u s łu g a c h ;  s z c z ę ­
śliw y , je ś l i  m ó g ł  k o m u  w y g o d z ie  w  p o tr z e b ie .  
N ie  ż y ł d la  s ie b ie ,  ż y ł ty lk o  o f ia r ą  i p o ś w ię c e n ie m  
się , s ta r a ją c  s ię  z u ż y tk o w a ć  k a ż d ą  c h w ilę  ż y c ia ,  
j a k b y  p r z e c z u w a ł , że  ż y ć  d łu g o  n ie  b ę d z i e , —  
w  p r a c y  iśc ie  b e n e d y k ty ń s k ie j , w re s z c ie  p r z y k ła d  
n ie z ło m n ć j  w y tr w a ło ś c i  w  p rz e c iw n o ś c ia c h .

O  r o d z in ie  i d z ie c in n y c h  i s z k o ln y c h  la ta c h  ś. 

p .  k s . P  o  1 k  o w  s  k  i e  g  o , n ie  m o g li śm y  s ię  z n ik ą d  
d o w ie z id z ie ć ; w ie m y  ty lk o  (R o c z n ik  A k a d e m ii  
U m ie ję tn o ś c i ,  1 8 8 0  r . ,  s tr .  5 1 ) , ż e  s ię  u r o d z i ł  r. 
1 8 3 3 , d .  3  m a rc a ,  w e  w s i Z d u n a c h ,  n a  M a z o w sz u , 
ż e  o t r z y m a ł  s ta r a n n e  i w y k w in tn e  w y c h o w a n ie ,  
k tó r e g o  w  P o l s c e  n ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  p o s ia ­
d a n ie  o b c y c h  ję z y k ó w , ż e  s k o ń c z y ł  n a u k i  w  A k a ­
d e m ii  d u c h o w n e j  w a r s z a w s k ie j ,  ze  s to p n ie m  k a n ­
d y d a t a ,  ż e  r . 1 8 5 7  w y ś w ię c o n y  n a  k a p ł a n a ,  b y ł 
k o le jn o  w ik a ry m  w  R a d z y m in ie , B r z e z in a c h , Ł a -  
z n o w ie  i  G łu c h o w ie  i że  z o s ta ł  s e k r e ta r z e m  a rc y ­
b is k u p ó w :  F i ja łk o w s k ie g o  i F e l iń s k ie g o  o r a z  b i ­
s k u p a  n o m in a ta  R z e w u s k ie g o .

C z a s y  to  b y ły  g r o ź n e , k tó r y c h  z n a c z e n ia  n ie  
p o jm u ją  c i ,  c o  m ia r ą  z w y c z a jn e g o  ż y c ia  c h c ą  
m ie rz y ć  s p r a w y  n a jw y ż s z e j d o n io s ło ś c i  i z e  s k u t ­
k ó w  m a te r y ja ln y c h  s ą d z ą  o  m o r a ln ć m  z n a c z e n iu  
w y p a d k ó w . Je ś lib y  p o w s ta n ia  n ic  w ię c ć j n ie  u c z y ­
n iły , ty lk o  r o z k o p a ły  w ię k sz y  r o z d z ia ł  P o la k ó w  
z  M o sk a la m i, z a p o b ie g a ją c  p r z e z  to  z o b o p ó ln e m u  
z b liż e n iu  s ię , a  w  n a s tę p s tw ie  z la n iu  s ię  d o b r o w o l­

n e m u ,  ju ż  te m  s a m ć m  s o w ic ie b y  o p ła c i ły  w sz e lk ie  
k lę sk i m a te r y ja ln e .  N a r z e k a ć  n a  p o w s ta n ie  1 863  
r o k u  m o g ą  ty lk o  c i , co  p o d z ie la ją c  z a s a d y  s m u ­
tn e j  p a m ię c i  W ie lo p o ls k ie g o , w y ra ż o n e  w  liś c ie  
d o  M e tte rn ic h a , p r a g n ą  s o ju s z u  z  M o sk a la m i. C z e ­
m u ż  z a w d z ię c z a m y  tę  r o z b u d z o n ą  w  n a s  m iło ś ć  
o jc z y z n y ?  i to  p r z y w ią z a n ie  d o  p a m ią t e k  n a r o d o ­
w y c h , k tó r e  d la  n a s  s ta ły  s ię  d r o ż s z ś m i n a d  s k a rb y  
c a łe g o  ś w ia t a ?  B o le s n a  d r o g a  k r z y ż o w a ,  a le  j a k ­
żeż  u z a c n ia ,  j a k  p o d n o s i  r o d z a j  l u d z k i ! J e d e n  
s ta r o ż y tn y  m ę d rz e c  p o w ie d z i a ł ,  że  n a jn ie s z c z ę ś l i ­
w sz y  te n ,  k tó r y  w  ż y c iu  n ie  d o z n a ł  n ig d y  b o le ś c i .  
B ą d ź  w re s z c ie  co  b ą d ź , u n ik a ją c  S y b e ry i,  k s . P o l ­

k o w s k i  m u s i a ł  p ó jś ć  z k ije m  p ie lg rz y m im  n a  e m i-  
g ra c y ją .  W  te j p ie lg r z y m c e  e m ig ra c y jn e j  ro z k w it ło  
w e w n ę t rz n e  ż y c ie  p ię k n e j  je g o  d u sz y , d o jr z a ły  
g łę b s z e  i  w z n io ś le j s z e  w  s e rc u  je g o  u c z u c ia  i  r o z ­
w in ę ła  s ię  w  n im ,  w r a z  z e  z d o b y tć m i w ia d o m o ­
ś c ia m i n a u k o w e m i, t a  z d u m ie w a ją c a  je g o  d z ia ła l­
n o ś ć  —  w  p r a c y  b e z  w y tc h n ie n ia  i p o w ta rz a m y , 
b ą d ź  c o  b ą d ź , w s z y s tk o  to  u c z y n iło  z e ń  c z ło w ie k a  
p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  w y ż s z e g o  n a d  p o s p o li ty  
p o z io m .

Z w ie d z iw sz y  R z y m , P a r y ż ,  o b je c h a w s z y  N ie m ­
cy , z a p r o s z o n y  d o  d o m u  z a c n y c h  p p .  S k ó r z e w s k ic h  
d o  L u b o s t r o n ia ,  o d e tc h n ą ł  ta m  w re s z c ie ,  z n a la z ł­
szy  n a jp rz y ja ź n ie js z e , p o ls k ie  p rz y ję c ie .  N ie d łu g o  
a to l i  k u l tu r k a m p f  b is m a r k o w s k i  z m u s ił  g o  d o  o p u ­
s z c z e n ia  g o ś c in n e g o  d o m u  i d o  s z u k a n ia  n o w e j 
s ie d z ib y . I lu ż  n ie sz c z ę ś liw y c h  w y g n a ń c ó w  z n a la ­
z ło  w  K ra k o w ie  p r z y tu ł e k ?  B y ł  to  w re s z c ie  j e ­
d y n y  p o r t  d la  r o z b itk ó w . P o d ą ż y ł  w ię c  i  k s .  P o l ­
k o w sk i d o  K r a k o w a , o p a trz n o ś c io w o  t u , ja k b y  
u m y ś ln ie  s p r o w a d z o n y  d la  u p o r z ą d k o w a n ia  n ie o c e ­
n io n y c h  s k a rb ó w  a rc h iw u m  k a p itu ły  k a te d r a ln e j ,  
co  ty lk o  o n  j e d e n  m ó g łb y  d o k o n a ć . D o w o d e m , 
że  d o tą d  n ik t  te g o  n ie  u c z y n ił.  T o  n a jw ię k s z a  
z a s łu g a  k s. P o lk o w s k ie g o  i w ie k o p o m n a  m u  s ię  
z a  to  n a le ż y  c h w a ła . T u  n ie  d o sy ć  b y ło  n a w e t  

z n a jo m o ś c i  r z e c z y ,  t r z e b a  b y ło  sz c z e g ó ln ie js z e g o  
z a m i ło w a n ia ,  ż e b y  o g r o m  ty c h  a k tó w  p r z e j r z e ć ,



a  o n  j e  n ie m a l  w sz y s tk ie  p r z e c z y ta ł .  N a s tę p n ie  
u p o r z ą d k o w a ł  ta k  w z o r o w o , ż e  p o d  ty m  w z g lę ­
d e m  n ie  u s tą p i  n a jp ie r w s z y m  w  E u r o p ie  te g o  r o ­
d z a ju  z b io ro m . C z y  w y s ta w ią  k s . P o lk o w s k ie m u  
n a  W a w e lu  p o m n ik ?  n ie  w ie m ,  a le  w ie m ,  i  k a ­
ż d y  to  p r z y z n a ,  że  o n  s a m  s o b i e ,  p ó k i  W a w e l 
s ta ć  b ę d z i e ,  w y s ta w i ł  p o m n ik  w  t ś j  p o m n ik o w ś j  
p r a c y  i im ię  s w o je  n a  w ie k i z w ią z a ł  z  te rn  a r ­
c h iw u m  k a p i tu ln e m ,  k tó r e  n a le ż y  d o  n a jc e n n ie j ­
s z y c h , o w s z e m , n ie o c e n io n y c h  z b io ró w  p o lsk ic h . 
U p o rz ą d k o w a n ie  te g o  a rc h iw u m  j e s t  j a k b y  o d ­
tw o r z e n ie m  i p r z y w o ła n ie m  d o  ż y c ia  ty lu  w ie k ó w , 
b o  o d  X I  w ie k u ,  —  ż y c ia  k a te d r y  k r a k o w s k ie j , 
k tó r a  ta k  śc iś le  b y ła  z e s p o lo n a  z ż y c ie m  c a łć j P o l ­
s k i. ,— W ia d o m o ,  ż e  a rc h iw u m  k a p itu ły  k a te d r a l -  
n ć j  k ra k o w sk ić j w  sp u ś c iz n ie  p o  ś w ie tn e j  i  ś w ię ­
te j s w o je j p r z e s z ło ś c i ,  p o s i a d a  n a js ta r s z e  z a b y tk i 
p iś m ie n n e ,  s ię g a ją c e  X I  w ie k u .

P r a c a  n a d  u p o r z ą d k o w a n ie m  te g o  a rc h iw u m  
m o g ła b y  z a ją ć  c a łe  ż y c ie  n a jw ię k s z e g o  p r a c o w n ik a . 
W s z a k ż e  k s . P o lk o w s k i  z n a la z ł  j e s z c z e  d o sy ć  c z a ­
s u  n a  w y d a w a n ie  l ic z n y c h  d z i e ł ,  k tó r y c h  d o łą ­
c z o n y  p r z y  k o ń c u , s p is  o b ja ś n i  c z y te ln ik a  o  je g o  
d z ia ła ln o ś c i  li t e ra c k ie j  i  n a u k o w e j.  W s z y s tk ie  te  
p r a c e  k s . P .  s u m ie n n e ,  z  w ie lk ą  ś c is ło śc ią ,  z  w ie l-  
k ie m  z a m iło w a n ie m  i z  g r u n to w n ą  z n a jo m o ś c ią  
rz e c z y  p is a n e . N ie k tó re  z  n ic h  w ie lk ie  n a w e t  m a ją  
z n a c z e n ie  i  ze  w s z e c h  m ia r  z a s łu g u ją  n a  s z c z e ­
g ó ln ie js z ą  u w a g ę ,  j a k :  „ K a t e d r a  G n i e ź n i e ń ­
s k a . ' 4 O b fi te  t u  i  u m ie ję tn e  n a g ro m a d z e n ie  m a te -  
r y ja łu  h is t o r y c z n e g o , m a ło  d o s tę p n e g o  i  p r a w ie  
p r z e z  n ik o g o  p r z e d te m  n ie p o ru s z o n e g o  i w  w ię k ­
s z e j c z ę śc i w c a le  n ie z n a n e g o , w ie lc e  s z a c o w n ą  
c z y n i t ę  k s ię g ę ;  c ie p ło  z a ś  s e rd e c z n e ,  w ie ją c e  
z  k a r t  o p is u  te j  a r c y k a te d r y  n a s z y c h  p r y m a s ó w , 
te j m a tk i  w s z y s tk ic h  k o ś c io łó w  p o lsk ic h , s p r a w ia  
n a d e r  m ił e  w ra ż e n ie .  N a w e t  i  t e r a z ,  p o  w y d a n iu  
p r z e z  K o ry tk o w s k ie g o  A rc y b is k u p ó w  g n ie ź n ie ń ­
s k i c h ,  d z ie ło  P o lk o w s k ie g o  n ie  s tr a c i ło  sw o jć j 
w a r to ś c i .  P i ę k n a  z a ś  e d y c y ja ,  o p a t r z o n a  lic z n ć m i 
d r z e w o r y ta m i i fo to ty p ija m i z a  t ę  o z d o b n ą  s z a tę  
j e d n a  w y d a w c y  o s o b liw ą  p o d z ię k ę .

N a s t ę p n ie  d z ie ła  k s . P o lk o w s k ie g o  o K o p e r ­
n i k u ,  (ob . n iż ć j s p is  d z ie ł  N r . 10 , 13, 14 , 15 , IG, 
17 i 18 ), s łu s z n ie  z je d n a ły  m u  z a s z c z y tn y  ty tu ł  
h i  s t o  r y j  o  g r a f a  K o p e r n ik a . W ie le  i  w  P o ls c e  
i z a  g r a n ic ą  w y d a n o  w ie lk ić j w a r to ś c i  d z ie ł  o  K o ­
p e rn ik u .  W  o s ta tn ic h  z a ś  c z a s a c h , k ie d y  z p o w o d u  
o b c h o d u  w  c a ły m  c y w iliz o w a n y m  ś w ie c ie  4 0 0 - s e -

tn e j  ro c z n ic y  u r o d z in  K o p e r n ik a ,  u tw o r z y ła  s ię  
c a ła  l i t e r a t u r a  o  K o p e r n ik u ,  k s . P o lk o w s k i  w y d a j  
p o w y ż sz e  d z ie ła  i  p r z e w y ż s z y ł  w s z y s tk ic h  i  o s ta ­
te c z n ie  h is to ry c z n e m i d o k u m e n ta m i  d o w ió d ł  p o l ­
s k ie g o  p o c h o d z e n ia  K o p e r n ik a , d a ją c  s ta n o w c z ą  o d ­
p r a w ę  N ie m c o m , p rz y w ła s z c z a ją c y m  s o b ie  n a s z ę  
c h lu b ę , o z d o b ę  i n a s z ę  w ła s n o ś ć .

D a ls z e  d z ie ła  k s . P .  o  D ł u g o s z u ,  (o b . n iż e j 
N r. 3 4 , 3 5 , 3 6 , 2 7 ) , o  S o b i e s k i m ,  (N r. 5 8 , 6 0 , 
6 1 , 6 2 , 6 6 , 6 8 , 7 1 , 7 2 ) , s z c z e g ó ln ie  w a ż n y  z b ió r  
a k tó w , d o ty c z ą c y c h  s ię  S t e f a n a  B a t o r e g o ,  
(N r . 9 1 1), a  n a d e w s z y s tk o  n a j l ic z n ie js z e , d o ty c z ą c e  
K r a k o w a ,  m ia n o w ic ie  k a te d r y  k r a k o w s k ić j— o p isy  
je j  s k a r b c a ,  r e l i k w i ja r z y , g o b e lin ó w , r ę k o p is m ó w  
i t. d . i in n e  w  r ó ż n y c h  p r z e d m io ta c h  (o b . s p is  
d z ie ł)  p i s a n e ,  z je d n a ły  k s . P .  n a le ż n e  u z n a n ie  
w  ś w ie c ie  u c z o n y m . W  s k u te k  c z e g o  b y ł  z a p r o ­
s z o n y  n a  c z ło n k a  d o  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ­
ś c i  w  K r a k o w i e , J  d o  K o m i s y i  a r c h e o l o ­
g i c z n e j ,  K o m i s y i  h i s t o r y c z n e j ,  d o  K o ­
ni  i s y  i j ę z y k o w e j ,  f i l o l o g i c z n e j ,  w  P o z n a n iu ,  d o  
T o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  n a u k ,  w e  L w o ­
w i e  d o  T o w a r z y s t w a  a r c h e o l o g i c z n e ­
g o ,  w  P a r y ż u  d o  T o w a r z y s t w a  h i s t o r y ­
c z n o - l i t e r a c k i e g o ,  — k o n g r e s u  m i ę d z y ­

n a r o d o w e g o ,  a n t r o p o l o g i c z n e g o  i a r ­
c h e o l o g i c z n e g o ,  w  R z y m i e  d o  M u z e u m  
Kopernika.

W  ty c h  p r a c a c h  a to l i  n a u k o w y c h  b y ła  ty lko  
je d n a  c z ę ść  je g o  ż y c ia . D z ia ła ln o ś ć  k a p ła ń s k a  je g o  
b y ła  tć ż  n ie m n ie js z a , j e ś l i  n ie  w ię k s z a , j a k o  k a ­
z n o d z i e i  k a t e d r a l n e g o ,  p o d k u s t o s z a  
k a t . ,  n o t a r y j u s z a  i s e k r e t a r z a  k a p i t u ­
ł y ,  r a d c y  k o n s y s t o r z a  b i s k u p i e g o ,  d y ­
r e k t o r a  a r c h i w u m  b i s k u p i e g o ,  s p o w i e ­
d n i k a  D o m i n i k a n e k ,  p r e b e d a r z a  k o -  

ś c o ł a  B o ż e g o  M i ł o s i e r d z i a  n a  S m o le ń s k u  
i t  d . ,  a  k tóż . z lic z y  je g o  n a u k i ,  o d c z y ty , k a z a n ia ,  
k tó r e  m ie w a ł  w e  w s z y s tk ic h  n ie m a l k o ś c io ła c h  
k r a k o w s k ic h  i o k o lic y  ? J a k o ż  w ła ś n ie  o s ta tn ie  k a ­
z a n ie ,  k tó r e  m ia ł  w  K a lw a ry i , n a  o d p u ś c ie ,  w  o tw a r -  
te m  p o lu  d o  1 0 0 ,0 0 0  z e b r a n e g o  lu d u  i k tó r e  m u ­
s ia ł  m ó w ić  p o d n ie s io n y m  g ło se m , z a d a ło  m u  c io s  
o s ta tn i  i sp o w o d o w a ło , w  ś la d  z a te m , w  k i lk a  d n i

’) Z powodu 300 -le tn ić j rocznicy S tefana  Batorego, 
odpraw iono w  ka ted rze  uroczyste  nabożeństw o z celebr. 
J .  E . ks. B iskupa  D unajew skiego, —  podczas k tórego 
m ia ł ks. Polkow ski kazanie.



śm ie rć ,  z w ła s z c z a , ż e  ja k k o lw ie k  ju ż  c z u ł s ię  b y ć  
c h o ry m  p o  tć m  k a z a n iu ,  n ie  o d m ó w ił  je s z c z e  F e -  
l ic y ja n k o m  w  p o s łu d z e  re l ig i jn e j  u ro c z y s ty c h  o b łó ­
c z y n , k tó r e ,  w e d le  c e r e m o n i ja łu  ic h , t r w a ły  p rz e z  
4  g o d z in y . T e g o ż  d n ia ,  w  n o c y , ż y c ie  z a k o ń c z y ł;  
le g ł  j a k  ż o łn ie r z  n a  p o lu  b i tw y  —  p r a c y  św ię te j . 
P o w o ła n ie  te ż  s w o je  k a p ła ń s k ie  p o jm o w a ł z w y ż ­
s z e g o  s ta n o w is k a . N ie  d la  c h le b a , lecz  d la  n ie b a  z o s ta ł  
k s ię d z e m  n ie  s ło w e m , n ie  ję z y k ie m , a le  p r a w d ą  i 
c z y n a m i, j a k  m ó w i W u je k ,  m iło w a ł  B o g a  i r e -  
lig ii św . n ie  u ż y w a ł z a  n a rz ę d z ie  d o  e g o is ty c z n y c h  
c e ló w . P e łn e  g o rą c e j  m iło ś c i  s e rc e  s w o je  o d d a ł  
b y ł  w  c a ło p a ln e j  o f ie rz e  B o g u  i w sz y s tk o , co  c zy ­
n ił,  c z y n ił z  g łę b o k ie m  p r z e ję c ie m  s ię  i  z  w y ż sz ć m  
n a m a s z c z e n ie m  i p r z e ś w ia d c z e n ie m  m o c n e m ,  że  
o d  u ś w ią to b liw ie n ia  o so b is te g o  k s ię ż y  z b a w ie ­
n ie  lu d z i  i lu d ó w  z a w is ło 1). M iło ść  te ż  n a jg o r ę t ­
s z a , m iło ś ć  ś w ię ta ,  b y ła  p r z e w o d n i ą  m y ś l ą . g łó ­
w n y m  m o to r e m  w s z y s tk ic h  je g o  p r a c  i w sz y s tk ic h  
je g o  c z y n n o śc i. C h w a łę  b o s k ą  w  try ju m f ie  p r a w d y  
i d o b r a  n a  ś w ie c ie ,  p o ło ż y ł  b y ł  s o b ie  z a  z a d a n ie  
c a łe g o  s w e g o  życia . M iło w a ł n a w e t  o jc z y z n ę ,  z a ­
p a lo n y m  b y ł  p a t r y j o t ą ,  w ła ś n ie  g łó w n ie  d l a te g o ,  
że  w  P o l s c e  p r z e c z u w a ł  d ą ż e n ie  d o  z re a l iz o w a n ia  
p r z e z  u s t r ó j  p o lity c z n y  i sp o łe c z n y  w y ż sz y c h  p r z e ­
z n a c z e ń  r o d u  lu d z k ie g o — u w ie lb ie n ie  B o g a ! 2) I  s t ą d -  
t o  n a w e t  w  z b o c z e n ia c h , n a w e t  w  z b ro d n ia c h  
z d ra jc ó w  p r z e c iw  o jc z y ź n ie , w id z ia ł  ty lk o  c ie n ie  
( fe l ix  c u lp a ,  j a k  m ó w ili o jc o w ie  K o ś c io ła ,  o p ła k u ­
j ą c  g r z e c h  p i e rw o r o d n y ,  k tó r y  w y w o ła ł  je s z c z e  
w ię k s z e  m iło s ie rd z ie  B o ż e ) , k tó r e  j a k  c ie n ie  w  r y ­
su n k u ,  b a rd z ie j  u w y d a tn ia ły  g łó w n e  z a ry sy  w ie l­
k o ś c i  P o l s k i , a  w ie lk o ść  je j  m ie rz y ł n ie  ty le  d a ­
w n ą  je j  c h w a łą ,  k ie d y  b y ła  p r z e d m u r z e m  c h rz e ­

ś c i ja ń s tw a , k ie d y  n a w r ó c i ła  L itw ę  i R u ś ,  ile  w ie l­
k o ś c ią  jó j  n ie s z c z ę ś ć . I  d la le g o - to  t a k  ro z m i ło w a ł  

s ię , t a k  s ię  r o z k o c h a ł  w  jó j  p o m n ik a c h , w  je j  p a ­
m ią tk a c h  i ta k  g łę b o k o  o d c z u w a ł  t o , co  ta k  p ię ­
k n ie  w  p o c h w a le  W o ro n ic z a  w y p o w ie d z ia ł  k s . 
C z a r to r y s k i  o  K r a k o w ie , a  co  m o ż n a  s to s o w a ć

J)  G dzie dobrzy kap łan i, lu d  z ły  być  n ić  m o ż e , 
mówi Skarga.

2)  N ie  zapom inajm y pięknej strony  naszćj P o lsk i, 
że przez ca ły  czas swojćj niepodleg łości n igdy  n ie  do­
p u śc iła  się p rześladow ania  K ościoła, czćm żaden przecie 
na ród  poszczycić s ię  nió może. Czyż P a n  B óg nie p a ­
m ię ta  tćj w ierności naszćj Po lsk i i n ie  w ynagrodzi jój 
za to ?  N ie  traćm y  nadzie i; nag ro d a  będzie w iększa  n a ­
w et nad  nasze zasług i.

d o  c a łe j P o l s k i ,  m ó w ią c :  „ K r a k ó w , k la sy c z n a  
z ie m ia  n a s z a ,  n a p e łn io n a  ty s ią c z n e m i p a m ią tk a m i 
d a w n ó j P o l s k i . . . ,  g r o b a m i  je j  k r ó ló w  i w o d z ó w , 
g d z ie  k a ż d e  w z g ó r z e , k a ż d a  b u d o w a , k a ż d e  n a ­
z w a n ie , ż e  p o w ie m , k a ż d y  k a m ie ń  i k r o p la  k a ż d a  
w ie c z n ie  p ły n ą c e j  W is ły  p r z y p o m in a ją  in n e  w ie k i, 
in n e  k o le je  i  w y p a d k i  w  ż y c iu  n a r o d u  n a s z e g o “ .

T o  w s z y s tk o , c o śm y  d o tą d  p o w ie d z ie l i , o b ja ­
śn ia ,  d la c z e g o  t a k  u k o c h a ł  p a m ią tk i  p o l s k i e : b o  
o n e  o b ja ś n ia ją  h i s to ry ją  P o l s k  , k tó r a  m a  w z n io ­
ś le js z e  p r z e z n a c z e n ie  —  w  c ie r p ie n ia c h ,  w  n ie d o li  
s tw ie r d z ić  s w ą  w ie rn o ś ć  i  w y p ró b o w a n a ,  z a s łu ż y ć  
n a  w ię k s z e  z n a c z e n ie ,  c z e g o  r ę k o jm ią  j e j  p r z e ­
s z ło ść , p e łn a  c h w a ły . T o  ta k ż e  o b ja śn ia ,  d la c z e g o  
c a łe  ż y c ie  je g o  b y ło  je d n ą ,  b e z  w y tc h n ie n ia ,  p r a c ą . 
P r a c o w a ł ,  b o  b a r d z o  u k o c h a ł  t o ,  n a d  c z ś m  p r a ­
c o w a ł.  W re s z c ie  t o  w s z y s tk o  ta k ż e  o b ja ś n ia  je g o  
m iło ść  lu d z i g o r ą c ą .  K to  p a m ią tk i  p o  lu d z ia c h  p o ­
z o s ta łe  m i ł u j e , t e n  i p o to m k ó w  ty c h  lu d z i  m u s i 
n ie m n ió j m iło w a ć . O w ó ż  s t ą d  to  p o c h o d z i  t a  je g ó  
w  o b e jś c iu  s ię  z e  w s z y s tk im i s ło d y c z  n ie z r ó w n a n a  
i u p r z e jm o ś ć  n ie z w y c z a jn a , k tó r a ,  d la  n ie z n a ją c y c h  
je g o  p ło m ie n n e j  d u sz y , m o g ła  s ię  n ie je d n e m u  w y ­
d a w a ć  p r z e s a d z o n ą ,  a  je d n a k  o b ja w ia ła  ty lk o  
c z ą s tk ę  te g o , c o  c z u ł ; h a m o w a ł  b o w ie m  s ie b ie  
s a m e g o , p o w s tr z y m y w a ł s w o je  w y la n ie  s ię , w  o b a ­
w ie  b y ć  n ie z r o z u m ia n y m . L e c z  ja k ż e  s z c z ę ś l iw y m  
b y ł ,  g d y  z n a jd u ją c  s ię  w  k ó łk u  t y c h ,  k tó r z y  go  
le p ie j z n a li i p o jm o w a li  go , m ó g ł  b y ć  s w o b o d n y m  
i b e z  o b a w y  o tw ie ra ć  g łę b ie  d u sz y  s w o j e j ! J a k ż e  
u m ia ł  w te d y  o g r z a ć , r o z w e s e l i ć  i p o d n ie ś ć  u a  w y ż ­
sz y  n a s tr ó j  s w o ic h  w s p ó łb ie s ia d n ik ó w . —  T o  w sz y ­
s tk o  w re s z c ie  o b ja ś n ia  je g o  c z y n n y  u d z ia ł  w e  
w s z y s tk ic h  p r z e d s ię w z ię c ia c h ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  
d o b r o  p u b lic z n e  i  j e g o  s z c z o d ro b l iw o ś ć , je g o  h o j ­
n o ś ć , n a w e t  n a d  m o ż n o ś ć ,  d la  p o t r z e b u ją c y c h  —  
u p r z e d z a ją c ą  n a w e t  ic h  p r o ś b ę 1).

J e s z c z e  s łó w k o  o  j e g o  z b io ra c h  w  k s ią ż k a c h , 
r ę k o p is m a c h , s z ty c h a c h , o b r a z a c h ,  s ta r o ż y tn o ś c ia c h .

’) N iech  nam  w olno będzie p rzytoczyć tu  chociażby 
jeden  p rzy k ła d  n a  dow ód słów  naszych. Je d en  ksiądz, 
s ta ra ją cy  s ię  o przyozdobienie sw ego kościoła, w  roz­
mow ie z ks. Polkow skim , m ów ił m u, co zam ierza  w  tym  
celu  uczynić. Ks. Polkow ski znając niew ielkie środki 
tego  księdza, d la  zachęcenia  go, ofiarow ał m u  zaraz 
5 0  reńskich. D o w ielu  p rzym iotów  zacnego ks. P o lko­
w skiego należy  policzyć i ten , że ba rdzo  d b a ł o p rzy ­
ozdobienie domów bożych. (D om ine, d ile x i decorum  do- 
m u s tuae. P s .).

U



S z c z e g ó ln ie j b ib l i jo te k a  s ta n o w i ła  n ie m a l  c a ło ś ć  — 
m o g ą c a  lic z y ć  p r z e s z ło  6 0 0 0  to m . ( p ię k n ie  o p ra w .)  
w s z y s tk o  w y łą c z n ie  t r e ś c i  r e l i g i jn ć j , h is to ry c z n e j ,  
n a u k o w ś j .  M ia ł p r z y te m  z b ió r  r y c in  c u d o w n y c h  
o b r a z ó w  M a ik i B o s k ie j w  P o l s c e  —  p rz e c h o d z ą c ą  
lic z b ę  1 0 0 0 , j a k o  d o w ó d  je g o  s z c z e g ó ln e j p o b o ­
ż n o ś c i  d o  M a tk i B o ż e j.

Z a k o ń c z y m y  w re s z c ie  s ło w a m i d r .  W is ło c k ie g o , 
u m ie s z c z o n e m i w  je g o  P rz e w o d n ik u  b ib li jo g ra f i-  
c z n y m , k tó r e  s tr e s z c z a ją  w  s o b ie  w sz y s tk o , c o b y  
m o ż n a  o  k s . P o lk o w s k im  p o w ie d z ie ć  i k tó r e  m o ­
g ły b y  s łu ż y ć  z a  n a p is  je m u  g r o b o w y :

t
1 8 8 8  r . ,  2 7  s ie r p n ia , w  K r a k o w ie ,  ż y c ie  z a k o ń c z y ł  
Ig n a c y  P o lk o w s k i,  u c z o n y  b ib l i jo te k a r z  k a p itu ły  
k r a k o w s k ie j ,  w ie lk ic h  d la  K o ś c io ła ,  n a u k i i s p o łe ­
c z e ń s tw a  z a s łu g  k a p ła n  i o b y w a te l  — w  5 5  r o k u  

ż y c ia .  C z e ś ć  je g o  p a m ię c i.

N o n  o m n is  m o r ia r .

SPIS DZIEŁ,
w y d a n y c h  p r z e z  k s . P o l k o w s k i e y o .

1. 1 8 5 7  O h y m n a c h  w  b r e w ija r z u  rz y m s k im .
W a r s z a w a .

2 . „ M o w a  p o g r z e b o w a  p r z y  z w ło k a c h  ks.
P r z e w ło c k ie g o . W a r s z a w a .

3 . 1861  W s p o m n ie n ie  o  ż y c iu  i  p is m a c h  k s . K a ­
r o l a  A n to n ie w ic z a . W a r s z a w a .

4 . 1 863  D ro g a  d o  z b a w ie n ia ,  k s ią ż k a  d o  n a b o ­
ż e ń s tw a  ( w y d a n a  b e z im ie n n ie ) .  W a r ­

sz a w a .
5. 1 8 6 5  W s p o m n ie n ie  o  Z . S . F e l iń s k im , a rc y ­

b is k u p ie  w a r s z a w s k im . K ra k ó w . ( P o d  
p s e u d o n im e m  P r a w d z ic k ie g o ) ,  z p o r ­
t r e t e m  k s . a rc y b is k u p a  F e l iń s k ie g o ; 
d o łą c z o n y  tu  s p is  w y s ła n y c h  n a  S y ­

b i r  k s ię ż y 1).

')  Dzieło to  ba rdzo  w a ż n e , nap isane  z w iększym  
talentem , zaw iera  dnżo ciekaw ych  szczegółów  z w ypad-

6. 1 8 6 9 . A n d rz e j  L ip s k i ,  b i s k u p  k ra k o w s k i .  K ra ­
k ó w .

7. 1 8 7 0  G ro b y  i p a m ią tk i  p o ls k ie  w  R z y m ie .
D re z n o .

8 . „ Z a p is k i  b ib l io g r a f i c z n e  w  b ib l i jo te k a c h
g d a ń s k ic h . K ra k ó w .

9. „ K rz y s z to f  J a n ik o w s k i ,  f a łs z ć rz  d o k u m e n ­
tó w  p o lsk ic h . K ra k ó w .

10. „ K ilk a  s łó w  w  s p r a w ie  u c z c z e n ia  K o p e r ­
n ik a . P o z n a ń .

11. 1871  B y d g o s z c z , k i lk a  h is to ry c z n y c h  w s p o ­
m n ie ń . P o z n a ń .

12 . 1 8 7 2 . M o w a  p o g r z e b o w a  p r z y  z w ło k a c h  W a n ­
d y  R u s z c z y ń s k ie j .  P o z n a ń .*

13. 1 8 7 3  Ż y w o t K o p e r n ik a . G n ie z n o . (D w a  w y d a ­
n ia  w  je d n y m  ro k u ) .

14 . M A lb u m  K o p e r n ik a . W a r s z a w a . G n ie z n o .
15 . „ K o p e rn ik ia n a . M a te ry ja ły  d o  p is m  i ży ­

c ia  K o p e r n ik a . G n ie z n o , 3  to m y .
16 . „ C z lć ro w ie k o w y  ju b il e u s z  u r o d z in  K o ­

p e rn ik a .  G n ie z n o 2).
17. 1 7 8 4  R ó ż n e  a r ty k u ły  i r o z p r a w y  o  K o p e r n ik u .

G n ie z n o .

1 8 . „ G zy  s y s te m  p la n i ta r n y  K o p e r n ik a  z g a d z a
s ię  z  P is m e m  św . ?  G n ie z n o .

19 . „ K a t e d r a  g n ie ź n ie ń s k a . G n ie z n o . (Z  d r z e ­
w o ry ta m i i  f o to ty p ija m i).  in  4 .

2 0 . 1 8 7 5  D a w n y  z a b y te k  ję z y k a  p o ls k ie g o  w  ży­
w o c ie  O . A m a n d u s a .  G n ie z n o .

21 . 1 8 7 6  K o d e k s  E w a n g ie l i i  g n ie ż n ie ń s k ić j ,  z w a n y
m s z a łe m  św . W o jc ie c h a . W a r s z a w a .

2 2 . „ W y k o p a lis k o  g łę b o c k ie  ś r e d n io w ie c z n y c h
m o n e t  p o lsk ic h . G n ie z n o . ( O p ró c z  k il­
k u s e t  p o d o b iz n  w ś r ó d  te k s tu  d z ie ła ,  
w  k o ń c u  d o d a n o  7  ta b lic , k tó r e  j e  
u z u p e łn ia ją ) .

2 3 . „ T o ż  s a m o  w  ję z y k u  f ra n c u s k im . G n ie z n o .

2 4 . „ H is to r y ja  m a ję tn o ś c i  Ł a b is z y ń s k ić j  o d
13 7 6 . P o z n a ń .

25 . 1 8 7 7  S k o r o w id z  d o  P a m ię tn ik a  r e l i g i jn o - m o ­
ra ln e g o . W a r s z a w a ,  ( z n a k o m ic ie  u ło ­
ż ony .

ków  w arszaw skich  1 8 6 0 — 1 8 6 4 , św iadczy zarazem  o 
czu łem  przyw iązaniu ks. Polkow skiego, do a rcyb iskupa  
Felińsk iego  i do b iskupa  Rzew uskiego, o k tó rych  w spo­
m ina  z w ielkićm  uw ielbieniem .

2) Z aw iera nad to  m ow ę ks. Jażdżew skiego i poe­
m a t D eotymy.



2 6 . 1 8 7 8  N o ta tk i  n u m iz m a ty c z n e .
2 7 . „ P i e c z ę ć  S u lk o n a , k a s z te la n a  k r a k . z  r .

1 2 4 3 . K ra k ó w .
2 8  „ S z k o ły  w  P o l s c e ,  i  u b o d z y  u c z n io w ie

k ra k o w sc y .

2 9 . „ O  d a w n y c h  g r a n ic a c h  d y je c e z y i k r a k o ­
w sk ie j. K ra k ó w .

3 0 . 1 8 7 9  Ż y c io ry s  h r .  A rtu ro w e j  P o to c k ie j .  K ra ­
k ó w .

31 . „ N a jd a w n ie js z y  k o d e k s  p a rg a m in o w y  k a ­
p i tu ły  k r a k o w s k ie j .  K ra k ó w .

3 2 . 1 8 8 0  K s ią ż k a  d o  n a b o ż e ń s tw a  (z  d z ie ł  A n to ­
n ie w ic z a ) .  K ra k ó w .

3 3 . „ N ie z n a n y  d r u k  k r a k o w s k i  z  X V  w ie k u .
K ra k ó w .

3 4 . „ A lb u m  D łu g o sz a . K ra k ó w .
3 5 . „ D o m  D łu g o s z a . K ra k ó w .
36 . „ B u d o w le  D łu g o s z a , w  K ło s a c h . W a r ­

sz a w a .

3 7 . „ K a ta lo g  o p is o w y  w y s ta w y  D łu g o sz a .
K ra k ó w .

3 8 . „ S k o r o w id z  m o n e t  p o lsk ic h . K ra k ó w .
39 . „ G o b e lin y  k a te d r y  k ra k o w s k ie j .  K ra k ó w .
4 0 . „ N a u k a  d la  d z ia te k  c z y ta n ia  p is m a  r o k u

1 6 3 3 . A u to g r a f o w a n e  w y d a n ie , w y d a ­
n e  s ta r a n ie m  K a r o la  E s t r e i c h e ra  i k s . 
P o lk o w s k ie g o .

4 1 . 1881  P r o c e s s io n a le  a d  n o r m a m  S . R o m a n a e
e c c le s ia e  c o n c in a ta m . C r a c o v ia e  in  4 .

4 2 . „ D a w n e  r e l ik w i ja r z e  k a te d r y  k r a k o w s k ie j .

K ra k ó w .
4 3 .  „ K rz y ż  z ło ty  n a  W a w e lu , z  ry c in a m i.

W a r s z a w a .

4 4 . „ R e lik w ija r z  św . S t a n is ła w a  n a  W a w e lu .

K ra k ó w .
4 5 .  „ S p i s  r z e c z y  sk a rb c o w y c h  w  k a te d r z e  k r a ­

k o w sk ie j.  K ra k ó w .

4 6 . „ P r z e w o d n ik  d la  z w ie d z a ją c y c h  s k a rb ie c
n a  W a w e lu . K ra k ó w  (b y ło  4  w y d a ń ) .

4 7 . „ S k a r b ie c  n a  W a w e lu ,  w  3 2  ta b l ic a c h .
K ra k ó w .

4 8 . „ M e d a le ,  m e d a lik i w y b ite  k u  u c z c z e n iu
K ra s z e w s k ie g o . ( W  k s ię d z e  p a m ią tk o ­
w e j ju b i l e u s z u  K ra sz e w sk ie g o ) .

4 9 . „ T o b ija s z ,  (z d a w n e g o  d r u k u  1 5 3 9 . A u ­
to g r a f o w a n e  w y d a n ie ,  s ta r a n ie m  P o l ­
k o w sk ie g o ).

5 0 . 1 8 8 2  K o d e k s  K la u d y ju s z a  z X II  w . K ra k ó w

5 1 . 1 8 8 2  P r z e w o d n ik  d la  z w ie d z a ją c y c h  s k a rb ie c .
K ra k ó w .

5 2 . „ T o ż  p o  f ra n c u s k u . K ra k ó w .
5 3 . „ T o ż  p o  n ie m ie c k u . K ra k ó w .
5 4 . „ L e g e n d a  m in o r  d e  S . S t a n is la o .  (Z  r ę -

k o p is m u  w y d . a u to g ra f o w a n e  s t a r a ­
n ie m  P o lk o w s k ie g o ) .

5 5 . „ D z ie n n ik  K o łą ta ja .  ( W  P r z e w o d n ik u  n a u ­
k o w y m . M aj, c z e rw ie c ) .

5 6 . „ Ż iw o t J e z u  K r i s ta  r .  1 5 5 2  ( p r z e d r u k ,
s ta r a n ie m  P o lk o w s k ie g o ) .

5 7 . 1 8 8 3  J e sz c z e  o  k s ię d z e  O p e c ia ,  ż y w o t C h r y ­
s tu s a ,  in  4 . W a r s z a w a .

5 8 . „ D z ie ń  z w y c ię s tw a  p o d  W ie d n ie m  w  K ra ­
k o w ie . K ra k ó w .

5 9 . „ R ę k o p is m  b ib li i  c z e sk ie j z  r o k u  1 4 7 6 .
6 0 . „ H y m n  n a  c z e ść  S o b ie s k ie g o . K ra k ó w .
6 1 . „ O  c h o rą g w i tu re c k ie j ,  z d o b y te j  p o d  W ie ­

d n ie m . K ra k ó w .
6 2 . „ G a z e ta  L a  F r a n c e ,  o  o b r o n ie  p o d  W ie ­

d n ie m . K ra k ó w .
6 3 . „ K s ią ż k a  d o  n a b o ż e ń s tw a ,  (z p i s m  A n to ­

n ie w ic z a ) .  K ra k ó w .
6 4 . 1 8 8 4  A n io ł  s t r ó ż  k o r o n y  p o lsk ie j.  (L e g ie n d a

z  1 4 7 0 , w  K a le n d a rz u  W ie lk o p o ls k im .')

6 5 . „ Ż y w o t O . A m a n d u s a  b ł .  H e n r y k a  S u z o .
K ra k ó w .

6 6 . „ M e d a le ,  m e d a lik i  i  m e d a li jo n y  ju b i l e u ­
s z o w e ,  (1 8 8 3 ). K ra k ó w .

6 7 . „ K a ta lo g  r ę k o p is m ó w  k a te d r y  k r a k o w s k ie j .
C z ę ś ć  I. K ra k ó w . ( O c e n ie n ie  k ry ty c z ­
n e  te g o  d z ie ła  p r z e z  P e r l a b a c h a  1 8 8 5 .)

6 8 . „ M o n e ty , m e d a le ,  s z ty c h y , r ę k o p is y , d o -
k u m e n ta  i d r u k i  n a  w y s ta w ie  S o b ie ­
sk ie g o . K ra k ó w .

69 . » S t a tu t a  C a p i tu l a r ia  C a t .  C ra c . K r . ( s tr .
X V I i 3 3 0 ) .

7 0 . „ P r z e m o w a  d o  ż y w o ta  C h r y s tu s a  P a n a .
O p e c ia .  K ra k ó w .

7 1 . „ K ro n ik a  d n i  w rz e ś n io w y c h  w  r .  1 8 8 3 .
K ra k ó w .

7 2 . „ K a ta lo g  w y s ta w y  z a b y tk ó w  z c z a s ó w

J a n a  I I I ,  ( u ło ż o n y  łą c z n ie  z  in n y m i 
p r z e z  P o lk o w s k ie g o ) .

ł)  Rzecz bardzo ciekaw a, z w ie lką  w zniołością d u ­
szy nap isane , zasłu g u je  n a  p rze d ru k  i ja k  najw iększe 
rozpow szechnienie.



73. 1884 Książka pamiętnicza Arcybractwa Miło­
sierdzia, (opracowana łącznie z inny­
mi przez Polkowskiego).

74. „ Opecia. Żywot Pana Jezusa, wydał ks.
Polkowski. (Dochód na ochronkę w 
w Gnieźnie).

75. „ Polonia Serafico-Observans. — Wydanie
Polkowskiego. Kraków.

76. „ O rękopiśmie nieznanym poematu Z g o-
da, (w Przeglądzie polskim, sierpień.)

77. „ Zabytki XVII w. Wystawa jubileuszowa,
objaśnienia do tablic (łącznie z innymi.)

78. 1885 Żywot Piotra Skargi. Kraków.
79. „ Wykopalisko monet polskich w pow.

mozyrskim (na Litwie). Kraków.
80. „ Przewodnik dla zwiedzających skarbiec

na Wawelu (po czesku). Praga.
81. „ Toż. po niemiecku (drugie wydanie).
82. „ Sprawozdanie o drugim dziale ksiąg ar­

chiwum kapituły krak. Kraków.
83. „ Cześć śś. Cyrylla i Metodego. Kraków.
84. „ Grób i trumna św. Stanisława. Kraków.
85. „ Dawne monety polskie dynastyi Piastów

i Jagiellonów. Część II. Kraków.
86. „ Rys życia błogos. Imełdy, tłómaczenie

z francuskiego, (nakład ks. P.)
87. „ Sprawozdanie T. 4go Monumentów Po­

loniae hist. (W Przeglądzie powszech. 
marzec).

88. 1886 Napisy z XIV w. w kościele św. Jakóba
w Toruniu. Warszawa.

89. „ Mapa dyecezyi krakowskiej, Kraków.
90. „ Sprawozdanie z dzieła Gromnickiego —

Synody. (Przegląd powsz. grudzień).
91. 1887. Acta Stephani Regis. Sprawy wojenne

Stefana Batorego , dyjaryjusze, rela- 
cyje, listy i akta, str. 31 i 430. Kra­
ków.

92. „ Wywody historyczne o początku katedry
na Wawelu. Kraków.

93. 1887 Joannis Długossi — Omnia Opera Volu- 
men I. — Ad fldem veterimorum li- 
brorum manuscriptorum recensuerunt 
Ig. P o lk o w s k i et Żegota P a u li.  
Cracoviae. Jestto tom pierwszy dzieł 
Długosza, wydanych nakładem hr. Prze- 
zdzieckiego, przygotowany przez ks. 
Polkowskiego i Żegotę Paulego. Praca 
ta należy do pierwszorzędnych i imię 
ks. P., stawi obok najznakomitszych 
wydawców kodeksów historycznych. 

94 „ 200 najstarszych inkunabułów. Kraków,
(od r. 1462—1500).

95. 1888 Wspomnienie z Wrocławia. Kraków.
96. „ Leon XIII i dary jubileuszowe. Kraków.
97. „ Sprawozdanie z dzieła Korytkowskiego:

Arcybiskupi gnieźnieńscy. Kraków.
98. „ Spadek po arcybiskupie Gamracie. Kra­

ków.
99. „ Wizerunki numizmatycznych rzadkości.

Kraków.
100. 1870 Przemówienie po skończonym sejmiku

toruńskim, 23 lutego 1870 r. Drezno.
101. 1876 Opisy starożytnych ruin na wyspie je­

ziora K e d n ic k ie g o .  Gniezno.
102. 1883 Przewodnik dla zwiedzających skarbiec

na Wawelu. Kraków. (Wydanie 3.)
103. Szkice do planu katedry na Wawelu. Kraków. 

Spis ten dzieł ks. Polkowskiego, jakkolwiek
obszerny, nie jest jeszcze, zdaje się, zupełny. 
Nadto, ks. Polkowski pisał wiele artykułów do 
Przeglądu katolickiego w Warszawie, do Encyklo- 
pedyi kościelnój (Gniezno, Kopernia i inne), do 
gazet krakowskich, warszawskich, poznańskich itd. 
Pod koniec życia przygotowywał z Bielskiego 
„księga świata" — o Polsce.

E d w a rd  z  Sulgostowa.



O. B E R N A R D  S Z Y M O Ń S K I.
(T y p  p o lsk ieg o  ascety).

yscst to wyłączną Kościoła katolickiego cechą, że 
jjw każdym wieku i na każdem miejscu nie zbywa 

mu na prawdziwie świątobliwych sługach, przejętych 
gorącym duchem religijnym i z niezwykłem zapar­
ciem się samych siebie, pełniących obowiązki naj­
szczytniejszych cnot chrześcijańskich, którzy naj­
częściej w ukryciu, bądź murów klasztornych, bądź 
też strzechy rodzinnej schodzą z tego świata, zapo- 
mnieni dla świata.

Jednym z takich mężów był rodak nasz 0. Ber­
nard , kameduła. Dziw nem losów zdarzeniem nic- 
byśmy o nim nie wiedzieli, gdyby obcy mu pocho­
dzeniem , włoscy współbracia jego zakonni, chcąc; 
uczcić niepoślednie cnoty i wzorową świątobliwość 
jego, nie byli mu w Rocznikach swego Zakonu po­
święcili kilka gorących słów wspomnienia, które stały 
się nam bodźcem do śledzenia bliższych żywota tego 
eremity szczegółów w archiwum eremu bielańskiego. 
Miło nam wyznać, że usiłowania nasze nie były na­
daremne, z których owocem radzi się tutaj z czytel­
nikami podzielamy.

0. Bernard urodził się r. 1609 w Kurzelowie, 
miasteczku w województwie Sieradzkiem, z rodziców 
zacnych, Szymona i Agnieszki, i na chrzcie odebrał 
imię Andrzej. Nauki swe pobierał w Akademii kra­
kowskiej, gdzie uzyskał stopień nauk wyzwolonych 
i filozofii bakałarza*). Poświęciwszy się stanowi du­
chownemu, został w r. 1607 poddziekaniin, podpro­
kuratorem i prowizorem ubogich przy kościele kole- 
gijalnym w rodzinnem mieście Kurzelowie. Sprawia­
jąc te urzędy „przez lat dziesięć z górą wiernie, go-

*). Z tym stopniem akademickim wymienia go uchwała ka­
pituły konwentualnej eremu bielańskiego z d. 14 maja 1648 
r., na mocy której tenże przypuszczonym został do 40-dniowój 
próby w zakonie (Act. Cap. conv. 1. II. p. 47 i 49). Muczko- 
wskiego Liber promotionum nic o tóm nie wspomina.

dnie, pracowicie i wzorowo, dobrowolnie z nich zre­
zygnował, celem wywiązania się z uczynionych Bo­
skiemu majestatowi ślubów" — jak opiewa wydane 
w Małogoszczy w dzień św. Józefa 1648 r. przez 
Jakuba Chrostkowiusza, kanonika i oficyjała kurze- 
lowskiego, sędziego synodalnego dyjecezyi gniezneń- 
skiej świadectwo, zalecające go „wszystkim ludziom 
prawym i czcicielom cnoty".*)

Są chwile w życiu, w których się człowiek rad 
nierad sam nad samym sobą i swem przeznaczeniem 
zastanawia. Wówczas gorąca wiara i zimny fatalizm 
zaciętą zwodząc z sobą walkę, stawiają mu taką al­
ternatywę: być szczęśliwym docześnie, lub wiecznie, 
to jest: wybrać życie ciała, ponętne, łudzące, lecz 
krótkie, niedoskonałe, częstokroć nieprzebierające na­
wet w środkach i celach; — albo też wybrać życie 
ducha, duszy, twarde i despotyczne dla ciała, dla 
zmysłów, nie dbające o teraźniejszość, ale tylko o 
przyszłość, o szczęście obiecane, wieczne, lecz oku­
pione kosztem szczęścia doczesnego. Podobne roz­
wagi zniewalały owych bogomyślnych pierwszego 
chrześcijaństwa mężów, szukać spokojnych zaciszy 
a nawet i pustyń, stawać się pustelnikami, aby bez 
przeszkody, w dali od światowego zgiełku, oddawać 
się rozważaniu świętych tajemnic religii, i pracą we- 
wnętrzą zasłużyć na szczęście wiekuiste. Taką we- 
wnętrzą, z samym sobą walkę, przebyć musiał nasz 
poddziekani kurzelowski, zanim postanowił uwolnić 
się od pełnionych dotąd obowiązków.

Widzimy bowiem, iż tenże, z owem chlubnem 
świadectwem w ręku, przybywa w dniu 14 maja 
1648 r. do eremu bielańskiego przy Krakowie i prosi 
o przyjęcie go do zakonu Kamedułów pustelników.

*) Powyższe świadectwo, w języku łacińskim wydane, prze­
chowane jest w archiwum bielańskiem.



Dnia 22 maja wstępuje do chóru na 40-dniową pró-1 
bę, a po jej odbyciu, przyjmuje na dniu 2-go lipca 
1648 r. habit z imieniem zakonnnem Bernard. Na­
stępnie, skończywszy chwalebnie rok nowicyjatu, przy- j 
puszczonym zostaje jednogłośnie do profesji, którą 
na dniu 2 lipca 1649 r. składa.

W najbliższych latach 0. Bernard zajmuje już 
ważne w każdym zakonie stanowisko, mistrza nowi- 
cyjuszów w tutejszym eremie, co samo wymownie 
świadczy o wyższych zdolnościach umysłowych i do- 
kładnóm w tak krótkim czasie przejęciu się duchem 
swego zakonu.

Kiedy obrany na kapitule gieneralnej, odprawio­
nej w eremie Camaldoli na dniu 4 maja 1653 r., 
0. Oddo Nurowski przeorem eremu bielańskiego, 
z powodu słabego zdrowia w lipcu t. r. z przeoro- 
stwa zrezygnował; nasz magister nowicyjuszów mia­
nowany został d. 18 sierpnia t. r. przeorem rze­
czonego eremu. Zawiadomiony o tern został nasz O. 
Bernard bardzo pochlebnem dlań listem tejże daty 
0. Sylwana Boselli, podówczas majora połączonych 
Zgromadzeń wszystkich eremitów kamedulskich, re- j 
zydującego w eremie Camaldoli w Toskanii.

W dwa lata później kapituła gieneralna pod d. i 
21 kwietnia 1655 r. na jego gorące prośby, pozwo-, 
liła mu wraz z O. 0. Benignym i Tomaszem na-1 
wiedzie Najświętszą Pannę w Lorecie.

Przeorostwo O. Bernarda przypadało na najkry- 
tyczniejsze czasy, jakie dotąd Polska przebywała. 
Wojowniczy król szwedzki Karol Gustaw, zachęcony 
przez wypędzonego z kraju podkanclerzego koron. 
Hieron. Radziejowskiego, z dwoma armijami w lipcu 
1655 r. wkroczył do Wielkopolski i na Litwę. Ze­
brana dla odparcia najazdu szlachta, podburzana przez 
niechętnych królowi swemu magnatów: Krzysztofa 
Opalińskiego i Janusza Radziwiłła, zamiast bić się 
ze Szwedem, złożyła broń i przeszła pod protekto­
rat Karola Gustawa. Bez walki prawie wojska szwedz­
kie zająwszy Warszawę posuwają się w głąb kraju 
i wkraczają do Małopolski, szerząc wszędy pożogę 
i zniszczenie, łupiąc i profanując kościoły, hańbiąc 
i pastwiąc się nad sługami Bożemi. Zwierzchność 
duchowna, widząc grożące niebezpieczeństwo, rozwią­
zała w całej koronie zakony, kazała im poopuszczać 
klasztory i chronić się pomiędzy ludźmi. Na szczę- j 
ście znalazł się w eremie bielańskim mąż, który 
ozdobion w najpiękniejsze cnoty, umiał mądrze kie­
rować wśród rozhukanych bałwanów powierzoną I

sobie łódką tutejszego konwentu. Był nim nasz O. 
Bernard. Wcześnie zebrawszy wszystkie aparata i ko­
sztowności kościelne, kazał takowe na pięciu wozach
0. 0. Mateuszowi Brinner i Stanisławowi z Biecza, 
wywieźć za granicę państwa, do Opawy, lub, w razie 
potrzeby, do Wiednia, i one tam złożyć. Następnie, 
aby swych zakonników od wszelkich gwałtów zbli­
żającego się coraz bardziej nieprzyjaciela ochro- 

| nić, powysyłat ich, w różne strony kraju, zaopatrzy- 
; wszy każdego listem wierzytelnym, datowanym z ere- 
j mu Góry Srebrnej, dnia 10 września 1655 roku,
I z tą w Bogu nadzieją, iż niebawem na głos swych 
przełożonych zbiorą się w miejscu i czasie sobie 
wskazanym. Sam zaś z kilkoma braćmi zakonnymi 
pozostawszy w eremie, witał w połowie września 
ze łzami w oczach nieszczęśliwego monarchę Jana 
Kazimierza, który, ratując się ucieczką do Szląska, 
stanął noclegiem w eremie bielańskim, skąd z roz- 
dartem sercem patrzał na palący się Kraków. I za­
raz nazajutrz, z pierwszym świtem, po wysłuchaniu 
mszy św. i odebraniu od 0. Przeora błogosławień­
stwa, tułacz królewski pożegnał mury klasztorne, 
których za życia już więcej nie miał oglądać.

W ciągu tej inwazyi w dzień Nawiedzenia N. 
M. P. (2 lipca 1656 r.), partyzant polski Kasprzycki 
obsadził erem bielański, aby stąd utrzymywać zwią­
zek z obozem polskim, stojącym na drugiej stronie 
Wisły pod Kobierzynem, niedaleko Tyńca. Dowie­
dziawszy się o tein gubernator szwedzki w Krako­
wie, Paweł Wftrz, wysłał’ zaraz z miasta oddział woj­
skowy, który, po rozbiciu owego obozu, wracając 
do miasta, pod pozorem popełnionej niby zdrady, 
podpalił wsie Śmierdzącą i Liszki, wszystko bydło 
stamtąd uprowadził; w Bielanach zaś, wypędziwszy 
owych kilku pozostałych tu zakonników z eremu, 
takowy srodze spustoszył i wszystkie sprzęty i plon 
polny zrabował. Przyczyną tego srogiego obejścia się 
z zakonnikami były wiarołomstwo i zdrada jednego 
niegodnego braciszka zakonnego, który w samą uro­
czystość św. Romualda (19 czerwca) zbiegłszy z ere­
mu, przed gubernatorem szwedzkim w Krakowie 
oskarżył zakonników, jakoby świadomi byli zabójstwa 
kilku Szwedów. Warto zanotować, że ów niecny de- 
nuncyjant przeszedł wkrótce na aryjanizm, stając się 
podwójnym apostatą: od zakonu i wiary.

Po uśmierzeniu się burzy wojennej, znaleźli się 
wkrótce rozpierzchnieni po świecie zakonnicy w rau- 
rach swego eremu, gdzie niegdyś żyli szczęśliwie.
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I Wielki był niedostatek, który tutaj zastali; lecz
' pokładając ufność w Tym, który nawet najgorsze
j umie na dobre sprowadzić, patrzyli spokojnie w przy-
I szłośó. J.iż dnia 25 września 1657 r. wracały napo-

wrót przez komorę opawską wywiezione za granicę 
sprzęty kościelne, które sam przeor 0. Bernard do 
eremu sprowadził.

Z dniem 23 listopada 1657 0. Franciszek Wilga 
z Godzimierza objął godność Przeora bielańskiego 
a O. Bernard naznaczony został na tenże urząd do 
eremu w Rytwianach.

W r. 1661 udał się on wraz z socyjuszem 0. Pa- 
I fnucym do Rzymu, celem zwiedzenia Progów apostol-
’ skich, a z dniem 1 października t. r. opuścił stolicę
\  Chrześcijaństwa z powrotem do Polski.

W r. 1667 kapituła gieneralna lyybiera go po 
raz wtóry przeorem eremu bialańskiego; w roku 
zaś następnym 0. Józef Maryja z Wincency, major 
Zgromadzenia, wizytując eremy polskie, mianuje go

1. (18 września 1668) zarazem wikaryjuszem gieneral-
nyra prowincyi polskiej. Oba te urzędy sprawuje
0. Bernard do chwili nastąpionego z dniem 1 marca 
1669 r. odjazdu swego do Włoch, na kapitułę gie- 
neralną.

Odtąd zakonnik ten pozostaje we Włoszech aż 
do końca dni swoich. Z pobytu jego tamże dowia- 

i dujemy się, że w miesiącu kwietniu 1670 r. był
[ r e k 1 u z e m w eremie tuskulańskim (w Frascati).
V Na kapitule gieneralnej, odbytej dnia 19 kwietnia

1671 r. w eremie Montis Coronae, nominowany jest. 
pierwszym wizytatorem, najwyższą po 0. Majorze 
figurą w zakonie, i również z tejże kapituły, w myśl 
bulli Urbana VIII „De apostatis et ejectisu, zostaje 

1 wraz z 0. Majorem i kilkoma włoskiej narodowości za­
konnikami swego Zgromadzenia, jednogłośnie obrany 
E x p u 1 s o r e m i n c o r r i g i b i 1 i u m, t. j. jednym 
z tych, za których radą i przyzwoleniem nastąpić 

' może wydalenie z zakonu niepoprawnych członków
zgromamadzenia. Nakoniec w r. 1673 jest definito­
rem kapituły gieneralnej.

Wszystko powyższe usprawiedliwia przypuszcze­
nie, że O. Bernard wzorową świątobliwością życia, 
ścisłą i gorliwą obserwancyją reguły, a przytera nauką 
< doświadczeniem górował pomiędzy bracią zakonną. 
I kto wie, czyby nie był, aczkolwiek cudzoziemiec, 
dostąpił najwyższej w zakonie dostojności, majora, 
gdyby sam sobie nie był drogi do niej zagrodził.

Znaną jest powszechnie surowość tego zakonu; 
atoli reguła pozwala ją w danych razach więcej je­
szcze zaostrzyć tak zwaną r e k 1 u z y j ą.

Zakonodawca Kamedułów św. Romuald dla dążą­
cych do wyższej doskonałości zakonnej pustelników 
przepisał jeden jeszcze tryb życia, przypominający żywo 
pierwotnych egipskich i syryjskich ascetów, t j. za­
prowadził w swym zakonie r e k i  u ż y ją , czyli do­
browolne zamknięcie się w osobnej, od wszelkiój 
społeczności z ludźmi oddalonej pustelni, która winna 
stać na odleglejszym od innych cel miejscu i być 
wraz z ogródkiem otoczoną parkanem. W każdój 
takowej pustelni znajduje się oratorium czyli modli- 
tewnia z należytym do odprawiania mszy św. przy­
rządem. Zamkniętym ze swego zamknięcia, bez wyra­
źnego pozwolenia przełożonych, którzy na zamknięcie 
pozwolili, nigdy wychodzić nie wolno. Muszą oni 
ciągle i nieprzerwane zachowywać milćzenie, wy­
jąwszy dzień św. Marcina i ostatnią niedzielę zapu­
stną, w których, dla rekreacyi i wspólnej miłości, z bra­
cią pustelnikami raz tylko wolno im się rozmówić. 
Godziny kanoniczne na znak powszechnego dzwonu 
odprawiać mają w swojem oratoryjum z wszelkiemi 
zwykłemi ceremonijami i powinnościami przepisanemi. 
W wielkotygodniowy Czwartek przyjmują wraz z dru­
gimi komuniją św. w klasztornym kościele i zasia­
dają przy stole; również w Wielki Piątek i Wielką 
Sobotę przybywają do kościoła na nonę, a resztę 
czasu w zamknięciu pozostają. Codzienie, oprócz zwy­
czajnych pacierzów, winni 50 psalmów Dawidowych 
odmówić i zwykłe, na pół godziny z rana i wieczór 
rozdzielone medytacyje, w dwójnasób, t. j. po całej 
godzinie odprawić. Wolno im trepek używać lub 
boso chodzić i dla umartwienia ciała cilicium nosić, 
a którzyby, prócz zwykłej abstynencyi w pokarmie, 
ostrzej żyć pragnęli, winni o to prosić zezwolenia 
przełożonego. Zamknięcie jest dwojakie: czasowe, 
lub wieczyste. Przeor miejscowy członkom swej fa­
milii najwięcój na rok rokluzyi dozwolić może; udzie­
lenie zezwolenia na dłuższą lub wieczystą rekluzyją 
zawisło od kapituły gieneralnej. W każdym zaś razie 
rekluzyją tylko pustelnikom profesora, po upływie 
pięciu lat od uczynionej profesyi, a to jeno wtedy 
pozwoloną być może, jeżeli się cnotliwóm postępo­
waniem, a zwłaszcza ścisłą obserwancyją zakonną, 
milczeniem, gorącością modlitwy i innemi cnotami 
wyszczególnili. Dodajemy jeszcze, iż czasowo zam­
knięci czynnego głosu na kapitule nie mają; wieczy-



ści zaś ani wotować, ani przez wota żadnej promocyi \ 
mieć nie mogą,. l

Tyle o rekluzyi. Przypomnijmy sobie obecnie, e 
że nasz 0. Bernard już raz t. j. w r. 1670 poddał 1 
się był czasowej rekluzyi w eremie tuskulańskim; \ 
lecz ognista dusza tego wyznawcy Chrystusowego, ■, 
pragnąca coraz większej doskonałości duchowej, nie i 
poprzestawała jeszcze na tćj ofierze. Widzimy bo- t 
wiem, iż na kapitule gieneralnej 1673 r. prosił o do- i 
zwolenie mu wieczystej rekluzyi, która mu też bez i 
wszelkiej trudności pozwoloną i w eremie nolańskim < 
naznaczoną została. i

Ośm mil włoskich na wschód od Neapolu, wśród < 
pięknej, rozkosznej okolicy, leży starożytne miaste- : 
czko Nola, znane stąd w historyi, iż pod jego mu- : 
rami Marcellus w drugiej wojnie punickiej po dwa- 
kroć pobił Hannibala, i że w niem cesarz August 
żywot swój zakończył. W Noli też miały być wy­
nalezione i najpierw lane dzwony kościelue. Nieda­
leko, bo ledwie o ćwierć mili od tego miasteczka, 
na wzgórzu lesistóm, porosłem dębami, kasztanami 
i drzewy oliwnemi, stoi fundowany na początku 
XVII wieku erem kamedulski, pod wezwaniem 
N. P. Anielskiej, otoczony zewsząd uroczym kraj­
obrazem. W głębi, od wschodu ku południowi, ster­
czą nagie góry wirgilijuszowe i kampańskie, har-1 
monizujące z głuchą samotnią eremu; na południe 
widać posady czterech miast: Stabia, Vieo, Sorento 
i Massa, a za niemi z błękitów morza wychylającą 
się wyspę Capreę, ulubione rzymskich cezarów ustro­
nie; od północy ciągną się związane z wyżyną eremu 
wzgórza z miastami Caserta i Capua w oddali; od 
zachodu zaś podnosi swój szczyt ognioziewny We- 
zuwijusz, dominujący nad sąsiednią Partenopą, kró- 
low'ą miast kampańskich z jednej, a z drugiej strony 
nad obszerną aż po samą Nolę ścielącą się równiną, 
zasianą owocowemi drzewy i winnicami, wydającemi 
najprzedniejsze wino, Lacrymae Christi.

Ale większego jeszcze tej wspaniałej panoramie 
w oczach nolańskich ascetów dodawały uroku przy­
wiązane do klasztornej miejscowości starodawne tra- 
dycyje. W otaczającym erem lesie ukrywał się 
w sędziwym wieku św. Maksymus przed swymi 
prześladowcami; a na wzgórzu, gdzie się wzniósł 
erem, przemieszkiwał w piątym stuleciu św. Paulin, 
biskup nolański.

Szczególnym okoliczności zbiegiem, w tym da­
lekim, mało komu znanym ziemi włoskiej zakątku,

w biegu XVII wieku spotykamy dwóch rodaków, 
którzy jedną i tą samą ożywieni myślą, poświęcenia 
się kontemplacyjnej bogomyślnośei, tutaj zawitali. 
W r. 1617 po odbytym nowicyjacie, profesyjonował 
w eremie nolańskim Jan Chrzc. Gierlicki, rodem 
z Krosna, znany pod imieniem zakonnćm O. Fir- 
mijana*); a wpół wieku późnićj (1673) przestępuje 
te progi drugi znowu Polak, starzec już 64-letni, 
nasz 0. Bernard. Przybywa on tutaj, aby w ścisłej 
rekluzyi spędzić ostatki dni swoich, aby zupełnie 
oddzielony, nie tylko od świata, ale i od współbraci 
zakonnej, wyzuć się całkowicie z przyrody człowie­
czej i żyć żywotem pokutnym w ścisłem połączeniu 
z Bogiem. I któżby wierzył, że mąż ten, o duszy 
ze stali, całe lat 17 w tern dobrowolnem więzieniu 
przebył, z którego dopiero anioł śmierci miał go do 
lepszego wyzwolić żywota.**) Zaiste 0. Bernard, 
to jeden z najgodniejszych św. Romualda synów, 
walecznych bojowników w cichych walkach z po­
kusami świata; to zakonnik, który swą osobą przy- 

i pominą pierwszych cenobitów egipskich i syryjskich, 
owych Pawłów, Antonich, Pachomijuszów, Hilaryjo- 
nów i innych.

Roczniki kamedulskie, które o zaletach obcych 
pochodzeniem, niewłoskich, swrego zgromadzenia 
członków', nie zwykły się szeroce rozwodzić, O. Ber­
nardowi wyjątkowo poświęcają obszerną kartę wspo­
mnienia. Oto co o nim donoszą: „Roku 1690 zgasł 

, w samotni nolańskiej, w wielkiej opinii świątobliwo- 
• ści O. Bernard, Polak, rodem z Kurzelowa. Ten bę- 
i dąc parochem w Polsce, wstąpiwszy do naszego za- 
1 konu, profesyjonował' dnia 2 czerwca 1648 r. w ere- 
■ mie Góry Srebrnej (w Bielanach). Obrany r. 1671 
- wizytatorem gieneralnym. w następnym roku jaknaj- 
r goręcej prosił o dozwolenie mu wieczystej w eremie 
, nolańskim rekluzyi, któią też z wielką wytrwałością 
i tamże przez lat 17 przebył. Jadał nadzwyczaj mało, 

ubierał się we włosiennicę (cilicium), modlił się bez 
; ustanku. W podeszlejszym jego wieku zdarzało się

*) Bliższą wiadomość o 0. Firmijanie, o którym Roozniki 
2 Kamedulskie piszą, ii był „celeberi-imus musicus, operibus 
: eliam edilis insignis“ podaliśmy w dziełku: Zakon Kamedu- 
j. łów, Kraków, 1871 str. 124 do 185.

**) 0 ile mi wiadomo, jeden tylko późniejszy kameduła, 
’ 0. Emilijan z Fabriąno, dłuższą niż nasz 0. Bernard przebył 

rekluzyją. Tenże zmarł d. lGstycznia 1779 r., licząc lat 78 wieku 
a 54 zakonności, w eremie Montis Coronae, gdzie przez lat 

i, 24 był rckluzem!



niekiedy, iż gdy, zdrzymawszy się, nie dosłyszał 
dzwonu, dającego o północy znak na jutrznię, N. P. 
Maryja, zawieszona w jego celi w obrazie za szkłem 
i ramami, budziła go, uderzając ręką o szkło. Obraz 
ten dostał się później w darze księżnej Monte-nigro, 
siostrze księcia Karola de Tassis. W ostatku, wycień­
czony na siłach i chorobami, znękany, przeszedł do 
Boga w miesiącu czerwcu 1690 roku. Bliski zgonu, 
wziąwszy koronkę Pańską, którą miał za przepaską 
i okręciwszy nią ręce, złożył one nad piersiami, tak 
silnie w nich koronkę trzymając, iż po śmierci nikt 
z eremitów nie zdołał mu jej z rąk wydrzeć. Na 
wieść o jego zgonie, tłumy okolicznego ludu przy­
były, dla oddania mu ostatniej posługi.“ O licznych 
wizyjach niebieskich O. Bernarda i zdziałanych prze­
zeń cudach opowiadają Roczniki zakonne (A nna l.

Camald. t. V I I I  p .  485—486), dodając do tego, 
że „zostawił po sobie pisma jako to: D e orationc m en­
to li;  Instructionem  sp iritua lem  a d  tirones et pro- 
fectos — i inne dziełka duchowne w łacińskim ję­
zyku ułożone, które się znajdują w ręku pobożnych."

Przeżył nasz O. Bernard lat 81 wieku swego, 
a 42 w zakonie.

Na tem kończymy nasze wspomnienie o 0. Ber­
nardzie Szymoriskim. Pozostanie on na zawsze jedną 
z najświetniejszych gwiazd na widnokręgu Kamedu- 
łów polskich; a lubo już dwa wieki mijają, nikt do­
tąd z własnych jego rodaków nie pomyślał o po- 
dźwignieniu imienia jego z toni zapomnienia. Niech 
więc owe słów kilka choć w części wynagrodzą owo 
zaniedbanie.

L u d w ik  Zarew icz.

PIEŚŃ 0 ŚWIĘTYM MĘCZENNIKU JOZAFACIE,
A rc y b isk u p ie  P o ło ck im ,

ułożona przez
K s .  T Y M O T E U S Z A  S Z C Z U R O W S K I E G O

Zakonu św. Bazylego, Sitperyjora klasztoru bialskiego (f 1811 r.).

Posłuchajcie, co zrobiła 
Ludzi najzłośliwszych siła,
W niedzielę, w Witebsku, rano. 
Biskupa zamordowano.

W powinności swej ochotny 
Jozafat, gdy w dzień sobotny 
Do Miasta Witebska wjechał,
Służyć duszom nie zaniechał. 

Odszczcpieńcy się.skupili,
By Go tój nocy zabili,
Ale Bóg jego modleniu,
Krzyżem na ziemi leżeniu 

Nic dał tak prędko przeszkadzać, 
Więc się poczną w domu schadzać, 
By się lepiej naradzili,
Podpiwszy imicjćj broili.

A wszyscy Miasta onego 
Burmistrze do najmniejszego 
Do folwarków swych zjechali.
Jakby o tem nie nie znali.

W tem Unit jeden cnotliwy,
Krwi niewinnej litościwy,
Przestrzeże Pastórza swego,
Chcąc bronić jak inożo jego.

Ale trudna zdrowiu droga,
Spuścić się lepiej na Boga ;
Wtedy w Cerkwi odśpiewawszy 
Jutrznią, Biskup mało spawszy,

Gdy znowu w swym własnym dworze 
Krzyżem leżący w komorze 
Za lud modły odprawuje,
Do mszy się świętej gotuje,

Alić armatno odskoczą,
Słomą z ogniem dwór otoczą, 
Lecz że się o miasto bali 
Zaraz parkan rozerwali.

A gdy już drzwi wyłamano, 
Srodze czoladkę rąbano,
Wyjdzie mąż święty swobodnie 
I jak zwykł, rzecze łagodnie : 

„Dziadki! co. za krzywdę macic
Ledwo wyrzekł, uderzono, 
Bardysz w głowie utopiono.

>otóm u kto u
Bija, tłuką — miły Boże!
Jak sodomskie zapadanie 
Krzyk, huk, łoskot, gwałt, strzelanie. 

Żonki cegły fartuchami,
Dzieci w pocisk ramionami 
Innym bijącym podają,
Że przystępu bic nie mają.

A gdy go już zamęczono:
Czysto ciało obnażono,
Jako się nad nim pastwili 
I sprośno śmiechy stroili.

Wstyd i wymówić nio daje, 
Gorszym się ten naród zdaje 
Nad brzydkie Turki, Tatary,
Oo ni Boga, ani Wiary.

Już na głowę nastąpiwszy 
I włosiennicę złupiwszy,
Kamieńmi ją napełnili.
K świętej szyi przyczepili.

Toż i nogom uczyniono,
W Dźwinę głęboką wrzucono ;
Tu już jak Bogu dziękowoć 
I jako się stąd radować,

Że ta Cerkiew przez krew wschodzi,
Bóg męczeństwo cudy słodzi,
Z Nieba jasność wynikała,
Długo Ciało wskazywała.

Z wielu ludzi dziwowaniem 
I z godnem tego zeznaniem 
Skrzynię potem z ccrkiewnemi 
Rzeczami Jego świętemi,

Kiedy różnic otwićrano 
I siekierami rąbano,
Jak żywo nie otworzono,
Ani jćj złupać możono.

Skoro na dwór wywlćczono 
I z trafunku krwi dotkniono,
Sama się wnet otworzyła,
Rzeczy na krew wypuściła.

A Kielich ze dna samego 
Dobrowolnie zabitego 
Na krew się bokiem potoczył,
Wnet się dnem w górę obrócił;

Jakby właśnie pokazował,
Jak szczęśliwie ofiarował 
W dzień niedzielny służąc Bogu, 
Biskup zabit przy tym progu.

Z Jego męczeńskiej korony,
Bóg na wszystkie świata strony,
Niech głośnem śpiewaniem wszędzie 
Na wiek wieków ehwalon będzie. Amen.

12
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BOŻE NARODZENIE.
Z W Y C Z A JS :

— 91 —

S^tudyjum obyczajów czasu Bożego Narodże- 
^nia, może mieć rezultat naukowy wtedy 

tylko, gdy się go przedsięweźmie na tle zwycza­
jów tej kategoryi całego świata.

W twardej zimie, szczególnie na północy, gru­
dzień i styczeń, zamknąwszy człowieka w domu, 
podnoszą imaginacyją jego, skupiają życie do 
wnętrza. W tradycyjach znać tu i kosmiczne 
wpływy. W ramach adwentu i świąt Bożego Na­
rodzenia, łączą się jakby dwa kierunki zwycza­
jów: całoświatowy, katolicki, kościelny i miej­
scowy odwieczny, pozostałość z prastarych okre­
sów kultury, z różnych narodowych wpływów, a 
z czasów wielorakich.

W badaniu takiem, po stanowisku Kolberga, 
po rodzaju studyjów p. Ulanowskiej, potrzebne 
jeszcze jedno wyższe spojrzenie na szersze widno­
kręgi.

Studyjum kolęd musi też zyskać zakres ob­
szerniejszy, tak ze względu na ich wartość poe­
tyczną, jako i muzyczną.

Adam Mickiewicz (w Literaturze słowiańskiej) 
podniósł znaczenie kolęd u nas; zaś syn jego, 
Władysław, wydał Kantyczki, wedle edycyi z r. 
1785. Byłoby pięknem zadaniem porównanie na­
szych śpiewek przy żłobku, jeżeli już nie z wło­
ski ćmi , francuskiemi, hiszpańskićmi i niemieckie- 
m i, to z morawskiemi, czeskiemi, kaszubskiemi 
i ruskiemi. Tych ostatnich są zbiorki wydawane 
w lwowskim stauropigijańskim instytucie. Pisali 
u nas o kantyczkach: Karol Szajnocha, Lucyjan 
Siemieński, Stanisław Tarnowski, Sobieszczański 
(w Encyklopedyi Olgebranda), a już trudno prze­
milczeć tu nazwiska ks. misyjonarza Michała Mio­
duszewskiego (ur. 1787, zm. 1868), także drama­
tyzującego znowu kolędy ks. Soleckiego.

Śpiewy pasterzy polskich, żmujdzkich, ruskich, 
litewskich, przy złożonym na sianie Zbawcy:, to 
obraz zarówno etnograficzny, jak piękne zjedno­
czenie pierwiastków pieśniarstwa naszego.’ Polska

cała jest u żłobka. Chyba Lenartowicz z Kolber­
giem, ująćby umieli te śpiewy i nuty w całość 
literacko-muzykalną, w wydaniu albumu , który 
byłby najpopularniejszym, zarówno w chacie, jak 
we dworze i w mieście. W illustrowanych naszych 
pismach jest wielki materyjał na ozdobę takiego 
wydawnictwa.

Nazwiska takie: jak W. Pola i T. Lenartowi­
cza, łączą się z szopkami. — a śpiewy, kolędowa­
nie szopkarzy krakowskich, pozwala przypomnieć: • 
E. Wasilewskiego, Wł. Anczyca i Annę Liberó- 
wnę, jako tych, co usiłowali podnieść nastrój 
owych śpiewek.

Słusznem-mi się zdaje, aby zacząć ten prze­
gląd zwyczajów u różnych narodów w dniu Bo­
żego Narodzenia, obyczajami, jakie w to święto 
obchodzą w stolicy Chrześcijaństwa, w Rzymie. 
Bez pieśni, tak południowym właściwych, nie ob­
chodzi się i Boże Narodzenie, gdy z Abruzzów 
tłumnie ściągają górale, śpiewając na ulicach przy 
akompanijamencie zwykłych instrumentów, swoje 
prześliczne canzonetty. Zwykle chodzą grupami po 
trzech: starzec, mężczyzna w sile wieku i dziecię. 
W samą wigiliją, pifferari wracają do swych gór, 
a nad Tybrem otwierają się stragany, gdzie Rzy­
mianie kupują podarki kolędowe.

W Ara Coeli od rana w wigiliją Bożego Na­
rodzenia, na maleńkiej ambonie, ustawionej przy 
ołtarzu „Santo Bambino“, Rzymianie i Rzymianki 
od lat 7 do 10, śpiewnym, dziecinnym głosikiem 
opowiadają o Narodzeniu Dzićciąlka Jezus. Kaza­
nia te ściągają tłumy ciekawych.

Niepodobna, mówiąc o Rzymie, pominąć zwy­
czaju, który się tam dotąd zachował, to jest świę­
cenia miecza, symbolu gotowości walki za wiarę 
i zwycięskiego męczeństwa, a także mitry, z gołę­
bicą u szczytu, oznaczającej pokój.

Co roku, w noc Bożego Narodzenia, Ojciec 
św., w purpurę odziany, u grobu św. Piotra, bło-



gosławi ów miecz i mitrę, rozdając je potem 
chrześcijańskim monarchom.

W czasie od 1177 do 1726 r., dziesięć takich 
mieczy otrzymali od Papiśża polscy królowie. 
(Szczegóły o tern znajdziesz w książce Łepko- 
wskiego: „z Przeszłości").

Na wspomnienie Francyi w dniu Bożego Na­
rodzenia, przychodzi zaraz na myśl prześliczny 
zwyczaj, od 17 lat w Paryżu obchodzony.

Z Mulhouse sprowadzają ogromny świerk, 
starannie wraz z alzacką ziemią wykopany, który 
następnie przyozdabiają tysiącami świateł, cukrów 
i prezentów dla 4000 biednych alzackich dzieci 
zakupionych, a całe miasto łączy się w tym świą­
tecznym podarunku, dla dziatek zabranćj pro- 
wincyi.

W północnej Francyi dzieciom rozdają w dzień 
Bożego Narodzenia ciastka, zwane „coquille“.

W wysokich Alpach, w dniu tym, zamiast zwy­
kle do oświetlenia używanego łuczywa, lub oliwy, 
zapalają woskowe świece.

W Bretanii, Berry i Poitou, główną uroczy­
stością jest msza pasterska, od której tylko obło­
żnie chorzy się zwalniają.

W Langwedocyi i Bearnie na dzień Bożego 
Narodzenia, odbywa się okropna rzeź gęsi, które 
tam, jak u nas w dzień św. Marcina, koniecznie 
należeć muszą do obiadu. Jedzą tu także temu 
świętu właściwą zupę, zwaną „Sazanes", albo 
„Creset".

W Burgonii, od wsi do wsi, chodzą pieśniarze, 
śpiewając w narzeczu miejscowem, na chwałę Syna 
Bożego, (Fide Dei).

Dajemy tu kolędę na próbę, jak różnie ona 
brzmi od naszych pieśni.

N O E L

Gil courez-vous,
Troupe champetre ?
Oii courez-vous?
Dites le nons.

En ces lieux un Dieu vient de naitre:
De le voir nous sommes jaloux.

Ou courez-vous,
Troupe champetre ?
Oii courez-yous?
Dites le nous.

C est notre Dieu, c’est notre Maitro,
Pour l’adorer, unissons-nous,
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Oii courez-yous,
Troupe champetre?
Oii courez-vous?
Dites le nous.

Celebrons tous 
Oette naissance,
Róvćrons tous 
Ce Dieu si doux.

Quoicpi’il paraisse sans puissance,
Cest pourtant le Seigneur de tous.

Cóióbrons tous ...
II vient a nous, plein de elemence:
Son amour suspends son courroux. 

Oćlćbrons tous__

Qu’il est eharmant!
Qu’il est aimable.
Qu’il est eharmant!
Oe saint enfant!

Quoique couche dans une etable,
De tous les rois c’est le plus grand.

Qu’il est eharmant!..,
Le present le plus agreable,
C’est de le servir pleinement.

Qu’il est eharmant!...

Cest notre appui,
Notre sagesse,
Cest notre appui,
Eien n’est sans lui.

Quoique revćtu de faiblesse,
II sauve le monde aujourd’hui.

Cest notre appui...
Allons a lui des la jeunesse.
Son service est exempt d’ennui.

Cest notre appui----

Cest trop tarder,
II faut nous rendre.
Cest trop tarder,
II faut 1’aimer.

De lui nous pouvons tout attendre ;
Cet enfant vient nous dćlivrer.

Cest trop tarder...
Que craignons-nous d’un Dieu si tendre, 
Toujours pręt ii nous pardonner?

Cest trop tarder...

Prions-le tous,
Ce roi supreme.
Prions-le tous,
A deux genoux.

Cest la bontć, la douceur meme, 
L’amour ne craint point son courrou\. 

Prions-le tous..,



Cessons de pecher, il nous airae,
Et sa bonte suspends ses coiips.

Prions-le tous...

Ne versons plus 
De vaines larmes,
N’en versons plus:
Suivons Jósus.

Cet enfant Unit nos alarmes;
Nos voeux ne sont point superflus.

Ne versons plus...
A son araour, rendons les armes,
0’est un bien d’en etre vaincus.

Ne yersons plus. ..

Dieu de douceur,
Oharmez mon ame,
Dieu de douceur,
Prenez mon coeur.

Qu’il sente toujours votre flamme,
Que rien n’en ćtaigne 1’ardeur.

Dieu de douceur...
Je vous invoque et vous reclame,
Soyez mon póre et mon sauyeur,

Dieu de douceur...

Je me soumets 
A votre empire:
Je m’y soumets,
Qu’il a d’attraits!

Vivre sans vous, ah! quel martyre!
L’on tombe d’exces.

Je me soumets...
Mourir avec vous jo desiro,
Pour reconnaitre vos bienfaits.

Je me soumets...

Niemcy, jako kraj środkowej Europy, łączą u 
siebie wszystkie niemal zwyczaje ościennych na­
rodów, tak, że i niewiele można wynaleźć takich, 
które im samym są właściwe. Chybabyśmy chcieli 
ich szukać w podaniach tej starej Germanii, o któ­
rej słusznie jeden z francuskich pisarzów powie­
dział: że jej najjaśniejsze światła nie przechodzą 
nigdy blasku srebrnego promyka księżyca, co 
wszystkim balladom, opowieściom i baśniom na­
daje jakiś tajemniczy charakter. Noc wigilijna 
z wspomnieniem żłóbka Chrystusowego, z tym 
jasnym na niebie księżycem, co patrzy na ziemię 
białym całunem zakrytą, jest doskonałem tłem do 
legiendowycb podań o ukazywaniu się tych czysto 
niemieckich Miitterchen, o zstąpieniu na ziemię, 
Frei, Frejra i Hołdy, starogiermańskich bóstw, 
pod których stopami woda zamienia się w wino,

trawa w rozmaryn, a powietrze, którem oddychają, 
staje się wonnem.

Trudno też nie wspomnieć, że istnieje baśń, 
jakoby w dniu nocy wigilijnśj zwierzęta po ludzku 
mówiły.

Podajemy tu także niemiecką kolędę, piękną 
jak cała rodzima Niemiec poezyja.

Es kam die gnadenvolle Nacht,
Es leuchtete des Mondes-Praclit,
Es freute sieli der Engel Schaar, |
Das Jesus Christ geboren war. /

Mit Ehrfurcht beteten sie an,
Ais sie den Solin in Windlein salin 
Es jauchzte und sang ihr strahlend Heer: ) ..
Gott liocli im Hirnmel, Gott sei Ehr! /  18

Und Friede herrscht und Seligkeit 
Hier auf der Erde weit und breit,
Gott freue sieli der Menscken alf |  ..
Er sei ihr Gott, er sei ihr Ali. /  1S

Auf hollen Wolkeu sangen soli,
Die Engel Gottcs himmlisch froh,
Geboren ist und menschlich weint, ) ,.
Der Engel Herr, der Mensehenfreund. /  ls

Die Hirten hatten sie erblickt,
Geliiirt sie zitternd und entziickt,
Sie staunen, beten an und gehen \ ..
In Windlein Gottes Solin zu sehen. / 1S

Sie suehen eilends tiberall 
Und iinden endlich Ihn im Stall,
Und sehen zu ihres Glaubens Lohn, \ ..
Die Mutter und den Gottes-Sohn. /  )1S

W Anglii z większą może, niż gdzieindziej, uro­
czystością jest Boże Narodzenie obchodzone, gdy 
w dniu tym, aż za dalekie morza, w ślad za nie­
obecnymi ukochanymi, idą ładne malowane karty, 
życzące: „a happy, happy Christmas“.

Tu też, jak i w Niemczech, kolędę dostają 
wszyscy starzy i młodzi, przełożeni i podwładni. 
Już w wigiliją w wigilii przez noc całą szalony jest 
ruch na ulicach, gdy pod gołem niebem w prze­
nośnych kramach sprzedają przeróżne rzeczy. 

| Domy wszystkie w miastach i wsiach stroją ostro- 
krzewiem, o czerwonych jagodach i zieloną je­
miołą. W dniu tym, wśród wesołych Ghristmas 
carels, trudno odgadnąć zwykłego zimnego spo­
koju flegmatycznych synów Albionu.



Na uczcie wigilijnej jak  i we wszystkich zresztą 
okolicznościach, ogromną rolę gra plum-pudding, 
do niezwykłych dochodzący rozmiarów.

Po wigilii wszyscy biorą udział w oryginalnej, 
czysto angielskiej grze, która zasadza się na tern, 
że palcami trzeba łowić migdały, rodzynki i orze­
chy, pływające po zapalonym rumie.

Uroczystości świąteczne trwają parę dni, — 
w teatrach przedstawiają specyjalne pantomimy, 
w których tysiące dzieci występuje.

Ale gdy przebrzmi ostatni dźwięk „the merry, 
merry time — bless the merry Christmas time“, 
cała Anglija znów do pierwotnego powi*aca spo­
koju, z którego ją na dni parę wyrwało wspo­
mnienie Narodzin Chrystusa.

W Szwecyi i Norwegii chaty wyściełają słomą, 
łącząc wspomnienie żłóbka z podaniem, że gdy 
król Olaf do matki przyjechał w odwiedziny, ko­
mnatę swą tak zastał wysłaną.

Mieszkańcy tamtejsi wierzą, że zwierzęta, je­
dzące z tej słomy, przez cały rok chorować nie 
będą. Wieńczą też nią drzewa owocowe, by dużo 
obradzały.

Przez cały dzień wigilijny, aż do zmroku, przy 
żłóbku odbywają się kazania po kościołach, a kto 
z kazania do domu na wieczerzę pierwszy powróci, 
temu wiedzie się dobrze przez cały rok.

Uczta składa się przedewszystkiem z ciepłego 
ryżu, zimnćm mlekiem oblanego, z „vort brod“ 
(rodzaj kołaczy) i z „lutsfisku". Wykwintnemu 
smakoszowi przypomniałaby się chyba ruska ku­
tia, która zalet gastronomicznych wcale nie po­
siada. Lutsfisk jestto sztokfisz przez trzy dni go­
towany w wodzie z popiołem i wapnem, a na­
stępnie przyprawiony pieprzem, musztardą i chrza­
nem. Jedną z koniecznych potraw jest jeszcze 
placek, zwany świątecznym. Okruch tego placka 
używają za lekarstwo na wszelkie choroby, ufając 
w jego skuteczność.

W Tillemarken jest bardzo ładny zwyczaj, że 
w wigiliją Bożego Narodzenia na szczycie dachu 
umieszczają snopek, by i wróble o świcie naza­
jutrz gromadnie zebrane, cieszyć się mogły w dniu 
Narodzenia Pańskiego.

Po wigilijnych godach odbywają się przedsta­
wienia sceniczne, urządzane przez wędrowne trupy, 
w których występują: Król gwiazd, Judasz i trzej 
Magowie.

Drzewka w Szwecyi i Norwegii ubierane by­
wają z przepychem, nieraz setki guldenów ko­
sztując. Późną nocą niewidzialna ręka wrzuca 
prezenta z adresami, które, jak u nas na 1 kwie­
tnia, mają na celu zwodzenie. Szwedzkie damy 
nieraz dostają dyjamenty, w sztucznej marchwi 
ukryte. Z podarunkami temi łączyły się także sa­
tyryczne napisy.

Charakterystycznym rysem jest zwyczaj, również 
w dawnej Polsce praktykowany, że od wigilii Bo­
żego Narodzenia licząc, przez 15 dni ścigani wi­
nowajcy mają zupełną wolność.

W Turcyi tak stosunkowo mało jest katolików, 
że i żadnych wybitnych obyczajów zanotować nie 
możemy. Przecież miło się przenieść myślą nad 
Bosfor, gdy wśród ciepłej, cichej nocnej chwili, 
na głos dzwonów z katolickich kościołów się od­
zywających, wysuwają się grupy ludzi z koloro- 
wemi latarkami, śpieszących na mszę pasterską,

Nie zawadzi też nadmienić, że w Konstanty­
nopolu ambasady: angielska, niemiecka i francu­
ska mają swoje sadki, którym i Turczynki z se­
raju wielkiego Padyszacha przyglądać się lubią.

W Bułgaryi, w dzień wigilii, gdy zmrok zapa­
dnie, cała rodzina idzie z zapalonemi głowniami 
szukać kłody. Gdy ją znajdą, z poszanowaniem 
odsłaniają głowy, wzywając Boga, by szczęśliwie 
roku przyszłego dożyli. Wracają następnie do 
domu, zapalają kłodę, a gospodarz mówi: „Chry­
stus się narodził", na co mu odpowiadają: „lak 
jest, narodził się". Kłoda ta, zwana „badniakiem" 
do Nowego roku palić się powinna.

U Serbów ten sam, co i w Bułgaryi, istnieje 
zwyczaj, z tą różnicą, że badniak obsypują ziarnem.

Serbowie wierzą, że pierwsza osoba, która 
w dzień Bożego Narodzenia przychodzi, przynosi 
z sobą szczęście lub nieszczęście. Wchodzący 
rzuca garść zboża, mówiąc: „Chrystus się naro­
dził". Ziarno to dają potem kurom, by dużo jaj 
niosły.

W białym wigilijnym chlebie chowają monetę, 
poczem krają chleb, rozdają go; a komu dostanie 
się pieniądz, temu przez rok cały szczęście służyć 
będzie.

U pokrewnych Polsce Czechów mnóstwo prze­
chowało się im tylko właściwych, zabobonnych 
obyczajów. I tak, by szczęście nie opuszczało 
domu, trzeba koniecznie, aby obrus do zasłania



stołu w wigiliją, był w domu i z domowego przę­
dziwa utkany. Pierwsze kawałki strucli i chleba 
gospodyni daje kurom, by się dobrze niosły, psom, 
by domu strzegły. Gdy zmrok zapadnie, dzieci 
gromadzą się w jednym pokoju i mówią głośno 
modlitwy, wierząc, że dzieciątko Jezus przyjedzie 
do nich w złotym powoziku, zaprzężonym w dwa 
białe koniki, które mają perłowe zęby, grzywy 
z promieni słonecznych i złote podkowy, a głos 
dźwięczny, jak muzyka. Wreszcie słychać dzwonek, 
Boskie dzieciątko wysiada, a po chwili, przez 
uchylone drzwi, ukazuje się w złotym papierze 
ręka, rzucająca prezenta, świadczące o jego za­
dowoleniu z dzieci.

Następnie wszyscy zasiadają do wieczerzy. 
Gdy w czasie uczty posłyszą róg pasterza, ustają 
śmiechy i rozmowy, a zebrani jednogłośnie odpo­
wiadają: „Chrystus się narodził". Ze stołu zmie­
cione okruchy gospodyni częścią rzuca do studni, 
by nie zabrakło wody, częścią zakopuje na roli, 
by Bóg urodzajnością ją darzył. Przed mszą pa­
sterską, a po skończonej uczcie, dziewczęta i 
chłopcy robią to, co u nas w wigiliją św. An­
drzeja. Puszczają też na wodę łupiny z orzechów 
z zapalonemi świćczkami, każdej takiej lampce 
imię osoby nadając; komu światło najprzód zga­
śnie, temu śmierć najbliższa. Stawiają także rzę­
dami 12 garnków z solą, skropioną wodą, wróżąc 
z jej topliwości o wilgoci miesięcy. Wierzą, że 
gdy noc Bożego Narodzenia jasna, cały rok na­
stępny szczęśliwym będzie, a gdy niebo gwiaździ­
ste, to dużo jaj będą kury niosły. Mają też poda­
nia, legiendy o starowinkach, posłankach śmierci, 
którym, by się od domu odwróciły, trzeba pod 
wiatr rzucać zboże i mąkę. Wieczór łapią czar­
nego kota, duszą go w worku, by nie złamać ko­
ści, a gdy ciało odpadnie, biorą szczękę, mającą 
kształt wideł, ufając, że gdy ją niosą przed sobą, 
są niewidzialnymi i łatwo mogą zdobyć skarby, 
przez duchy strzeżone.

Są oni także mocno przekonani, że w nocy Boże­
go Narodzenia ukazują się duchy królów i bohaterów.

Oto czeska kolenda:

P IS N f i  VA NO ĆN I.
Narodil se Kristiis Pftn,
Yeselme se,
/  ru/c kvitek vykvet mim,
Radujme se.

Z żivota ćisteho,
Z rodu kra!ovskeho,
Nam, nam narodil se.

•Jenż prorokovan jest,
Veselme se,
Ten na svit poslan jest,
Radujme se.
Z źirota ćisteho.
Z rodu kralovskeho 
Nam, nam narodil se.

Clovććenstvi naie,
Veselme se,
Raćil vziti na se,
Radujme se.
Z /ivota ćisteho,
Z rodu kralovskeho,
Nam, nam narodil se.

GoMS obloupen,
Veselme se,
Clovćk jest yykoupen,
Radujme se.
Z żivota ćisteho,
Z rodu klalovskeho,
Nam, mim narodil se.

W Polsce, jak w ogóle na całym świecie, 
święto Bożego Narodzenia ma przedewszystkiem 
charakter familijny, przy domowem ognisku sku­
piający rodziny. Długo już naprzód dzieci cieszą 
się na drzewko, co im przynosi tyle radości i 
uciech, a gospodynie przygotowują wszystko do 
tradycyjonalnej, o 9-ciu potrawach, wigilijnej wie­
czerzy. Gdy pierwsza gwiazda zabłyśnie, zasiadają 
do stołu, zasłanego sianem, na pamiątkę, że Je­
zus w żłóbku na sianie się narodził. Dawniej 
opasywano stół łańcuchem, by się go chleb trzy­
mał, a żelazo z pługa porzucano na podłodze, 
by krety roli nie psuły. Dziś dwa te zwyczaje za­
ginęły zupełnie, a pozostały snopy zboża, w ką­
tach pokoju stawiane. Przed wieczerzą wszyscy 
łamią się opłatkiem, życząc sobie Dosiego roku, 
t. j. pradziadowskich lat *).

’) Zwyczaj ten tłumaczy Łepkowski. U niego też 
o hejnałach adwentowych i o różnych tćj kategoryi tra- 
dycyjach. Jeżeli miałby artykuł taki, jak niniejszy, stać 
się pracowitćm studyjum obyczajów Bożego Narodzenia, 
to zebranie z wielotomowego dzieła Kolberga ludowego 
materyjału tój kategoryi, byłoby pierwszćm w tym kie­
runku zadaniem.



Gospodyni domu uważa, by liczba osób była 
parzystą, a już nigdy 13 ich zasiąść nie powinno, 
bo to wróżba śmierci.

Charakterystyczną potrawą wigilii jest prze- 
dewszystkiem ruska kutia, z gotowanej pszenicy, 
tartego maku i miodu złożona. Pod koniec wie­
czerzy dziewczęta wyciągają źdźbła siana z pod 
obrusa i kłosy ze snopów, wróżąc z nich przy­
szłe losy swoje.

Następuje drzewko Bożego Narodzenia, tak 
wszędzie w całym święcie chrześcijańskim wielką 
rolę grające. Powszechnie utrzymują, że obyczaj 
drzewka jest przedewszystkiem niemiecki, a od 
nich do innych narodów przeszedł. Łepkowski 
twierdzi, że to zwyczaj ogólnoświatowy, gdy w wi- 
giliją Kościół obchodzi pamięć św. Adama, a za­
tem jasne, że sadek jest przypomnieniem rajskiego 
drzewa, bo w onym dniu myśli się: „o Adamie 
i o Ewie, o jabłku i o drzewie“.

Dary pod drzewkiem wigilijnćm złożone, a (ró­
wnie jak kantyczki) kolędami zwane, od wieków 
urozmaicały te święta zimowe. W rachunkach 
Kościelskiego wydatków Zygmunta I, mamy cały 
szereg zapisanych podarunków kolędowych.

Przy sadku śpiewano pieśni Bożego Narodze­
nia, o których wyżej wspomnieliśmy. Pozostaje 
więc chyba zanotować tu parę naszych kolęd: 

MELODYJA PIERWSZA (najpospoliciej używana).

przybywajcie, Jeinu wdzięczni*

£S

ahi-ne - lnu? Pa-stuszkouie przybywajcie, Je-mu wdzięcznie
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ie przybywaj-cie, Jemu wdzię-cs

My zaś sami, z piosneczkami 
Za wami pośpieszymy,

A tak tego, maleńkiego 
Niech wszyscy zobaczymy:

Jak ubogo narodzony,
Płacze w stajni położony,

Więc go dziś ucieszymy.
Najprzód tedy, niechaj wszędy 

Zabrzmi świat w wesołości,
Że posłany nam — jest dany 

Emanuel w niskości;
Jego tedy — przywitajmy,
Z Aniołami zaśpiówajmy:

Chwała na wysokości!
Witaj Panie, cóż się stanie,

Że rozkoszy niebieskie 
Opuściłeś, a zstąpiłeś 

Na te niskości ziemskie?
Miłość moja to sprawiła,
By człowieka wywyższyła,

Pod nieba empirejskie.
Czem w żłóbeczku, nie w łóżeczku,

Na siankuś położony ?
Czem z bydlęty, nie z panięty,

W stajni jesteś złożony?
By człek sianu przyrównany,
Grzesznik bydlęciem nazwany, 

Przezcmnie był zbawiony.
Twoje państwo i poddaństwo,

Jest świat cały, o Boże;
Tyś polny kwiat, czemuż Cię świat,

Przyjąć nie chce, choć może?
Bo świat doczesne wolności 
Zwykł kochać; mnie zaś, z swój złości, 

Krzyżowe ściele łoże.
W Ramie ') głosy pod niebiosy,

Wzbijają się Racheli,
Gdy swe Syny bez przyczyny,

W krwawej widzi kąpieli:
Większe mnie dla nich kąpanie 
W krwawym czeka oceanie,

Skąd niebo będą mieli.
Trzój Królowie Monarchowie 

Wschodni kraj opuszczają,
Serc ofiary z trzema dary,

Tobie Panu oddają;

') Ram a było miasteczko w Ziemi świętej.



Darami się kontentujesz,
Bardziej serca ich szacujesz,

Za co niech niebo mają.

Albo ta druga tak poważna, a rzewna:

ir iiiB S iiiś B S
dzo-ny, o - kry-ty clii

> s :
Śmier-tel-ny, Król nad wie-ka-nO; A Slo-wo Cia -

łom się sta—lo, 1 mie-szka-lo mię-dsy na -  mil

Cóż masz niebo nad ziemiany ?
Bóg porzucił szczęście twoje,
Wszedł między lud ukochany,
Dzieląc z nim trudy i znoje:

Niemało cierpiał, niemało,
Żeśmy byli winni sami,
A Słowo Ciałem się stało,
I mieszkało między nami.

W nędznój szopie urodzony,
Żłób Mu za kolebkę dano;
Cóż jest, czóm był otoczony?
Bydło, pasterze i siano.

Ubodzy! was to spotkało,
Witać Go przed bogaczami,
A Słowo Ciałem się stało,
I mieszkało między nami.

Potem i Króle widziani 
Cisną się między prostotą,
Niosąc dary Panu w dani:
Mirę, kadzidło i złoto:

Bóstwo to razem zmieszało,
Z wieśniaczćrai ofiarami!
A Słowo Ciałem się stało,
I mieszkało między nami.

Podnieś rękę, Boże Dzićcię,
Błogosław krainę miłą,
W dobrych radach, w dobrym bycie, 
Wspieraj jój siłę swą siłą,

Dom nasz i majętność całą,
I twoje wioski z miastami!
A Słowo Ciałem się stało,
I mieszkało między nami.

A oto kolenda ruska:

PIŚŃ NA ROZDESTWO CHRYSTOWO.
Boh predwicznyj narodyłsia,
Pryszoł dnes so nebes,
Aby wzrit lud swój weś 
I utiszyłsia.

W Wyfłejemi narodyłsia,
Messiasz Ohrystos nasz,
I Pan nasz dla wsieli nas 
Nam narodyłsia.

Oznajmyłto Anheł Bożij 
Na pered pastyriam,
A wczera Zwizdariam 
I zemnym zwiriam.

Diwa Syna hdy porodyła,
Zwizda sła do Chrysta,
Hde Diwa preczysta 
Syna srodyła.

Trije cary idut so dary 
Do Wyfłejem mista,
Hde Diwa preczysta 
Syna powyła.

Zwizda im sia sjawyła 
W dorozi ubozi,
Pry woli, pry osli 
Im oznajmyła.

Trije cary, hde idete,
Idomo w Wyfłejem,
Winszujem s pokojem 
I powernemsia.

Inszym putem powernuły,
Pohanu bezstydnu,
Bezbożnu Irodu,
Ne powydiły.

Josyfu Anheł mowył,
S ditiatkom i s matkom,
S bydlątkom, s oslatkom,
Niaj sia choronyt.

Sława Bohu zaspiwajmo,
Cześt Synu Bożomu,
Jak Panu naszemu 
Pokłon oddajmo.

O północy wszyscy śpieszą na mszę pasterską, 
odprawianą zawsze z wielką uroczystością. W ko­
ściołach urządzają żłóbki, ale pamięć religijnych
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przedstawień średnich wieków zachowała się 
chyba po klasztorach: u Kapucynów, Dominika­
nów i w innych konwentach zakonnych.

Na Rusi jest jeszcze zwyczaj, że słudzy łapią 
wilczątka, lub się w ich skóry odzićwają, biegając 
od domu do domu, skąd tćż i zanotowane w przy­
słowiach Rysińskiego: „Biega, by z wilczą skórą 
po kolędzie0.

Chłopaki wiejskie chodzą z torbą, w której 
mają zmieszane zboża. Przed każdym domem 
w otwarte drzwi wrzucają 8 garści ziarna, mówiąc:

Rody, Boże, żyto, pszenicU 
I wszelakaju pasznicu.

Zlekka podotykany, jakby ołówkiem znoto- j 
wany szkic tego obrazka, podcieniować, dopełnićby 
jeszcze należało tem, co nasuwa przypomnienie | 
wyrazów: strucla, gdańska wódka, pierniki, rńar- 
cypan, wieczór sylwestrowy, życzenia 'noworoczne, 
wreszcie zabawy na Trzech Ęróli.

I WYCIECZKI DO DOBROHLl ICHYROWA.

D zień był piękny wrześniowy, a droga z Prze­
myśla ku północy bardzo urozmaicona — 

dokoła forty, baraki i świeżo zbudowane koszary, 
a dalćj gęsto rozrzucone po pagórkach stare dwory 
szlacheckie. 1

Dlaczego jesień w polskim klimacie bywa naj­
wierniejszą i miewa najpogodniejsze uśmiechy ? 
Między psychologiją społeczeństwa, a właściwo­
ściami przyrody, między klimatycznemi warunkami 
kraju, a losami narodu, czy Jest jakiś tajemniczy 
związek ?

Wiosny polskie zwodnicze, niestałe, przed­
wcześnie pobudzające wegietacyją, aby ją wnet 
szronem zmrozić — to obraz dość podobny i 
jakby odbicie naszego temperamentu, pochopnego 
do marzeń, porywów i zapału i do tych młodości 
kwiatów, mniej niekiedy trwałych od pierwiosnku. 
I lata naszego pod Karpatami nienormalność da 
się porównać ze zwodniczością naszych losów, 
gdzie każdy pracownik na niwie narodowej zu­
żywa siły w walce z żywiołami i klęskami kjima- 
tycznćmi.

Ale piękny nasz wrzesień z tym spokojem i 
pogodą, która zwykle tćj pory bywa przywilejem, 
nie licuje z dolą narodu, mającego za sobą długi 
cywilizacyjny i dziejowy żywot, ale któremu pod 
jesień życia nie przypadło zbići’ać owoców prze­
szłości.

Beznadziejność, to cecha obecnćj chwili i wy­
nik grozy położenia. Prądy, które ku nam wieją 
z polityki świata, z książek i doktryn, mających 
dziś przewagę, z tego zapomnienia, jakie nas 
otacza od jednych, z tej pamięci innych, aby nas 
do reszty zagładzić, — ta beznadziejność, będąca. 
pokusą zwątpienia i rozpaczy dla dzisiejszej gie- 
neracyi, przypomina raczej ten ostateczny dramat 
natury, który się rozgrywa w wichrach listopada, 
porywających w objęcia śmierci wszystko, co się 
niegdyś nadzieją zieleniło, niż ową obfitość wrze­
śniową, kiedy zapełniają się stodoły złotemi sno­
pami zbóż, a z sadów uśmićchają się do dziatwy 
obciążone owocem jabłonie, śliwy i grusze.

Niech czytelnik wybaczy ten wstęp nieco sta­
roświecki, bo już dawno zaniechano w literaturze 
odwoływać się do natury, aby jej mową subjek- 
tywne wyrażać uczucia.

Ale ta kartka, którą rzucamy do Kalendarza, 
nie będzie opisem, bo na opis brakło czasu do 
rozglądnięcia się w kilkagodzinnej wycieczce — 
to także tylko subjektywne wrażenie.

Wśród drogi w malowniczej okolicy, snuły się 
dalej myśli smętne.

W powietrzu i w krajobrazie było coś upaja­
jącego, coś, co szepce z głębi serca: spes contra 
spem, większa moc Boska, niżli 'złość ludzka, co 
wbrew wszelkim rachunkom prawdopodobieństw,



po dawnemu powtarza: jeszcze nie zginęła — 
i wyrywa z piersi okrzyk ku Bogu swrsum cordaJ

Przejeżdżamy koło Kalwaryi Herburtowskiej. 
mniej słynnej, niźli Zebi'zydowska, niemniej liczne 
gromadzącej zastępy pielgrzymującego ludu. Wi­
dok-  tego górca, zasypanego kaplicami, z klaszto­
rem na szczycie, odrywa myśl od opuszczonej 
przed chwilą sali wyborów, gdzie dwa stronnictwa 
ostro na siebie nacierały o dwóch kandydatów, 
równie sympatycznych, ale naznaczonych odmienną 
burzą klubową, bez wyraźnej atoli różnicy zasad? 
Od tych burz w szklance wody, od tych zapasów 
wyborczych, dawne sejmiki przypominających,'od 
naszych rozlicznych bied i skarg, czy o naftę, czy 
o wódkę, od karczem, o które ma się niebawem 
stoczyć walka szlachecka, zamiast w okopach św. 
Trójcy, jak marzył Krasiński, — od całej sfery 
spraw materyjalnej natury, wstrząsających naszem 
społeczeństwem — widok tego klasztoru porywa 
myśl w sferę spraw duchowych.

Tam, w Kijowie, wielkie prawosławia święto: 
ciągną z różnych stron wysłańcy, a nawet biskup 
katolicki szle błogosławieństwa prześladowcom. 
Ówdzie car wjeżdża do Chełmu, raby uroczyście 
zatwierdzić wszystkie apostolstwa gwałty.'* Nad 
Bogiem ostatnie [zamykają'; kościoły i ostatnie 
z Podlasia wysyłają zastępy Unitów za Ural. Nie 
w arenach wśród dzikich zwierząt, jak ongi w Rzy­
mie, ale na stacyjach kolei, wobec dymiącej loko­
motywy, ci nowi wyznawcy : powiedzą swoje pro  
Christo. I głucho ' znów, będzie w wioskach uni­
ckich na Podlasiu, sadyby opuszczone, a tylko 
dzwony cerkwi schizmatyckich dawać będą hasło 
do wypędzania tych, których car łaskawie do 
swojśj przyjął wiary.

A tu , z tćj strony kordonu, gdzie swoboda 
wiary i języka, zamiast współczucia i podziwu 
dla braci, zagnanych w stepy chersońskie i pusty­
nie orenburskie, tak często napotkać można, o 
zgrozo! trzechramienne krzyże przy drogach, zwró­
cone ku północy, jakby wzywające wybawienia 
przez _ niewolę od wolności, przez schizmę od 
unii....

Gdzie nie dosięgnie nahajka, tam dojdzie 
rubel; czego przemoc nie ogarnie, to pociąga 
kult potęgi, co dwoma włada światami. Przed 
tym bożyszczem materyjalnej wielkości, połowa

starej Europy pada w podziwie i hołdzie, a świat 
słowiański leci na oślep w tę przepaść.

I tu staje ów kusiciel, który samego Zbawi­
ciela próbował, wskazując mu rozległe krainy i 
kwitnące królestwa — inaczćj on dziś do słabych 
duchów przemawia: nie obietnicą panowania i wol­
ności, ale postrachem i pokusą rozpaczy.

Nie jestto pokusa niedowiarstwa w istotę 
prawd najwyższych, ale jęk dusz katolickich, że 
kiedy wiara najpiękniejsze wydaje kwiaty, depce 
je wszędzie przemoc i tryjumfuje odstępstwo.

Krew męczenników posiewem wyznawców. Gzy 
te słowa przestały być prawdą i straciły swą moc 
w chrześcijaństwie? Czyliż po kilkunastu latach 
martyrologii i oporu, godnego pićrwszych chrze­
ścijan, młode pokolenia wyuczą się nowej wiary 
i przywykną do prawosławia, a kiedy lud ruski 
na Podlasiu zapisał się krwawemi głoski w Dre­
lowie i Pratulinie, ta Ruś halicka pozostawi tylko 
w annałach napis: Hniliczki?

....Lecz nowy na drodze przedstawia się obraz. 
Nad miasteczkiem, nader schludnem, wznosi się 
góra stożkowo, wyskakuje ku niebu, jakby wul­
kanicznej była formaci; na szczycie, dokoła lasem 
od ziemi osłonięty, jakiś monaster. Stroma i ka­
mienista droga wiedzie do klasztoru, niby droga 
żywota ciężka i mozolna, odrywająca ducha od 
świata — ku Bogu.

Starzy rozumieli tajemnice natury. W czasach 
demokratycznej niwelacyi i poziomego interesu 
gnieździmy się po dolinach; oni rwali się w górę 
i wzorem orłów na szczytach zakładali siedziby 
ci, co byli strażą, obroną i zwićrzchnictwem. Dla 
pobożnych lundacyj, dla ascezy zakonnej szukano 
miejsc niedostępnych, gdzie już gwar zabiegów 
ludzkich i ziemskich trudów nie dochodzi, skąd 
bliżej do nieba i wszystko zastąpić ma bezpośre­
dnie obcowanie z Bogiem.

To Dobromil Herburtów fundacyi; już samym 
rysunkiem i kształtem ma w sobie coś gotyku, 
a nic nie ma z bizantyńskiego świata.

Zabudowania ubogie, z długiego zaniedbania 
widocznie świćżo doprowadzone do ładu; okrom 
malowniczości położenia, nie mówią te mury wiele 
o przeszłości, a liche dają tylko schronisko dla 
pracowników na niwie Pańskiej. Trzeba całkowicie 
zapomnieć o wszystkiem, co ziemskie, a żyć tylko 
bogomyślnością, aby tu istnieć można.



W kaplicy brzmi chórem śpiew psalmów w sta­
rocerkiewnym języku.

— Mamy taką pewność wewnętrzną — mówił 
jeden z najmłodszych z tego chóru — że nas Pan 
Bóg dobrze słyszeć musi, bo my jedni za cały Ko­
ściół katolicki na Wschodzie wznosimy te wspólne 
modły do Boga i te psalmy chóralnie odmawiamy.

Zycie tu jest wyłącznie w bogomyślności za­
topione: przez rok pićrwszy nowicyjusze odbywają 
ćwiczenia duchowne, czytania pobożne, śpiewy 
chóralne, przez pięć godzin na dobę rozmyślania.
A dopiero po takiem przygotowaniu duszy, zaczy­
nają się w następnych latach studyja teologiczne.

W środku kaplicy stoi trumienka ze szklan- 
nem wiekiem, w niej relikwije św. Pasywa, który 
w dziecięcych latach poniósł śmierć męczeńską 
za wiarę. Kiedy Dijoklecyjanowe wróciły się, czasy 
Leon XIII przeznaczył te szczątki dziecka-mę- 
czennika, jako znak myśli Bożćj, do monasteru, 
który ma być kolćbką odrodzenia wielkiego za­
konu.

Szczytny, zaiste, symbol i dobrze wybrany pa­
tron. Przy tej trumience pojmuje się tajemnice 
tryjumfów Kościoła i krzepi się najbardzićj dziś 
zaniedbana cnota ewangieliczna nadziei. Do od­
rodzenia niedość posiewu krwi męczenników — 
potrzeba nadto uprawy w dziełach apostolskich.

Z Chrystusowego drzewa unii padają dziś 
liście zeschłe i walą się złamane konary, tam, gdzie 
za Katarzyny, gdzie za Mikołaja, za Aleksandrów 
II i III, przyłożono siekierę do korzenia; ziarno 
nie przepadło, tkwi schowane w ziemię i choć 
miną pokolenia, zejdzie ono nowym rozkwitem 
życia katolickiego, gdy zabłyśnie wiosna.

Ale tu — nie było zimy i swoboda religijna nie 
ustawała. Jakże ta rola leżała odłogiem, zagłu­
szona chwastem józefinizmu! Żadnej nie było 
uprawy; jedynym posiewem wrzekome budzenie 
narodowości przez uczucia nienawiści, polityczna 
posługa duchownych: to dla starych biurokratów 
z godłem dw ide et im pera, to dla judaizmu wie­
deńskiego z hasłem bezwyznaniowości, lub, co 
od wszystkiego najgorsze, dla schizmatyckiego 
panslawizmu.

Potrzeba było świćżego kwasu do tej dzieży, 
według przypowieści ewangielicznej. Wskrzeszenie 
jedynego zakonu na Wschodzie, a najstarszego 
w Kościele, zwierzone przez Ojca św. zgroma­

dzeniu, które już przed dwoma wiekami podobną 
podjęło reformę i własną piersią ogrzało kilka 
pokoleń ciepłem katolickiem.

Liberalne dziejopisarstwo i powieściopisarstwo 
polskie stworzyło legiendę, którą dziś Ruś i Mo­
skwa powtarza, jakoby Jezuici swym zelotyzmem 
wsrętne u ludu ruskiego zostawili wspomnienia 
i odepchnęli Ruś od Polski. Inni znów mówią, 
że zbliżyli ją do Polski zanadto, że reforma Rudz­
kiego i wpływ jezuicki stał się czynnikiem asy- 
milacyi. Powstała teoryja, z szlachetnych płynąca 
pobudek, że niedość reformy zakonnej, niedość 
wzmocnienia uczuć katolickich, aby praca była 
skuteczną i zbawienną; potrzeba równocześnie 
pielęgnować i potęgować patryjotyzm ruski, choćby 
w jego zupełnym separatyzmie. Mieszanie kwestyj 
religijnych z narodowymi, najczęściej dziś zamąca 
obiedwie. Niech rosną obok siebie dąb i lipa, 
Polak obok Rusina, jak ich Bóg stworzył. Złu­
dzeniem byłoby chcieć szczepić ideję polską w la­
torośl ruską w porze zimowej, gdy soki jeszcze 
nie krążą; ale większym błędem byłoby chcićć 

i rozrywać to, co się organicznie, duchowo i histo­
rycznie zrosło. Kto katolickiego ducha krzepi 
w społeczności dwuplemiennćj, ten rozwija tylko 
ideję unii, zarówno religijnej jest politycznej, bo 
jedna i druga jest tylko zastosowaniem do związ­
ków plemiennych Chrystusowego przykazania o 
miłości bliźniego.

I daremnie byłoby przeczyć, że jest związek 
nierozerwalny, jak przyczyny ze skutkiem między 
paktami politycznymi w Horodle i Lublinie, a 
aktami kościelnemi unii florenckiej i brzeskiej.

Różność plemienna, rozmaitość językowa zaw­
sze w Kościele i kulturze rzymskiej była szano­
waną. Odmienność obrządków przy jedności wiary, 
według wspaniałego obrazu w mowie Piusa IX, 
była zawsze ozdobą wzorzystej szaty Oblubienicy 
Chrystusa.

Dobromilski nowicyjat Bazylijanów, pod kie­
rownictwem O. O. Jezuitów w swem założeniu 
i urządzeniu ma największe i najbardziej ścisłe 
poszanowanie dla mowy i liturgii ruskiej. Pod tym 
względem ustały nawet skargi w pismach ruskich, 
a sam odstępca Naumowicz, który się był zakradł 
do Dobromila, ogłosił następnie świadectwo, że 
tam nie polonizują, ani nie latinizują.



W kaplicy brzmi śpiew chóralny psalmów sta­
rocerkiewnych; w refektarzu jeden z nowicyjuszów 
odczytuje ustępy z ksiąg pobożnych ruskich; roz­
mowa ruska toczy się swobodnie między mło­
dzieżą a ojcami. Ze ścian refektarza spoglądają, 
jakby ze zdziwieniem, poważne postacie w deli- 
jach Herburtów, fundatorów monasteru, biskupów 
unickich — i patrzy dziko starosta Kaniowski, 
który po wielu wybrykach, pokutować lubił u Ba- 
zylijanów.

— Ja nie wiem, czy jeszcze jestem Jezuitą, 
czy już Bazylijanem — mówił nam z wielką pro­
stotą przełożony nowicyjatu. Słowa te są świade­
ctwem wewnętrznego stosunku. To też synowska 
ufność otacza przełożonego, który, po długoletniej 
pracy na różnych polach, zebrał tyle doświadczeń 
i tyle wyrobienia w życiu duchownćm.

Lecz niedość kierunku z góry — trzeba, aby 
w szeregach ktoś ujął pochodnię i zapalał serca. 
Gdy zakon się tworzy, lub gdy się ma odrodzić, 
niedość, że Bóg budzi powołania, trzeba, aby im 
dał znamiona posłannictwa.

Miarą zamysłów i celów Bożych być może je­
dynie wartość narzędzi, jakie sobie Bóg do swego 
dobiera dzieła. Wypracowanego sługę do nowej 
powołał Pan winnicy i dodał młodzieńczych sił 
do założenia fundamentów, a gdy już założone 
zostały, rzucił pomiędzy nowicyjuszów młodzieńca 
o podniosłej duszy, co w innych wyrósł warun­
kach. Węzły rodzinnie, ponęta świata, przywy- 
knienia wyższej kultury i szerszćj slery nie zdo­
łały zgłuszyć głosu wewnętrznego, który wołał: 
rzuć wszystko, wróć do obrządku ojców i tych 
tradycyj, jakie ród twój łączą z cerkwiją i ludem 
ruskim, oddaj się cały na posługę braci, rozniecaj 
miłość Boga i rzymskiego ducha ’w tćj odradza­
jącej się społeczności zakonnej.

S p ir itu s  fia t ubi vu lt, a czemuż synowie szla­
checcy tak mało kwapią się do służby ołtarza, 
choć z tą daniną połączone błogosławieństwo Boże 
dla całego stanu? Jeśli dla służby Kościoła wystar­
cza łaska powołania i prostota serca, to dla spo­
łeczności nie jest obojętnem, czy w pośród tych, 
co mają być solą ziemi, nie braknie tego, co daje 
stara zacna domów tradycyja, co daje dziedzictwo 
wyższej kultury.

Nietylko na Rusi daje się uczuwać ujemnie 
brak tych czynników w zastępie duchowieństwa.

Ale tam, gdzie świeckie duchowieństwo, niezwią- 
zane celibatem, z natury rzeczy w odrębną kształ­
tuje się kastę kapłańską, tam odrodzenie zakonu 
tym wyższe ma znaczenie, jeśli do jego formacyi 
Bóg przymiesza ów pierwiastek dziejowej tra- 
dycyi.

Z błogiem uczuciem opuszczałem Dobromil.
Tu rzucone gorczyczne ziarno na tę ziemię 

ruską, pokrytą dokoła zeschłemi liśćmi.
Góra tylko przegradza Dobromil od Chyrowa; 

objeżdżać ją, trzeba półtory mili kamienistą drogą.
Choć godziny policzone, a powfót do Prze­

myśla dziś jeszcze konieczny, pokusa zbyt wielka. 
Jakżeż, choćby przez krótką chwilę, nie rzucić 
okiem na ten zakład, który wyrósł tak nagle.

Przebiegamy śpiesznie gmach i nić mamy mo­
żności zatrzymania się Inad szczegółami, rozma­
wiania z młodzieżą.

Ksiądz minister z niezmienią uprzejmością 
oprowadza po salach i daje wyjaśnienia.

Wspaniałe są perspektywy olbrzymich koryta- 
rzów, wyborne urządzenie sypialni, sal wykłado­
wych i uczelni, wszystko zastosowane do najdalej 
sięgających wymagań troski rodzicielskiej.

Stoliki dla chłopców do nauki pozaszkolnej 
naznaczone ich cyframi, ozdobione fotografijami 
rodziców, pamiątkami z domu.

Wszędzie jakaś ciepła atmosfera; obok wzo­
rowego porządku, pobudzanie uczucia piękna.

Kaplica tymczasowa, bardzo ozdobna; kościół 
ma stanąć w pośrodku dziedzińca. Refektarze sty­
lowe, z pięknie rzeźbionemi pułapami.

Na szczycie facyjaty świeżo umieszczona figura 
św. Józefa — dobrze, że tak wysoko, bo figura 
patrona niezbyt udana. Tyle z przelotnego rzutu 
oka.

Zakonom cała Europa zawdzięczała przez dłu­
gie wieki swoję cywilizacyję, a wyłączność wycho­
wania klasztornego dotrwała w Polsce do końca 
jej bytu. Sekularyzacyja szkoły i jej upaństwowie­
nie doprowadziło, w naszych czasach, do zupeł­
nego zapomnienia, że niedość pakować jak naj więcćj 
nauki w głowę dziecka; ale trzeba go wychować, 
aby wyrósł na człowieka cywilizowanego. Ostatnia 
ta faza szkolnictwa prowadzi prostą drogą do 
uczonego barbarzyństwa: wydaje pokolenia wy- 
bladłe od nadmiaru wpakowanej nauki, którą się 
wprowadza do mózgn na egzamin lub dla spe-



cyjalności chlebodajnej, ale która nie wchodzi 
w krew i w kości, w organizm intelektualny i 
moralny człowieka, jeśli jeszcze dom nie uzupełni 
tych braków dzisiejszej szkoły. Długo byłoby roz­
prawiać na ten temat, czćm sama nauka bez wy­
chowania, szkoła bez nadzoru i opieki nad kie­
runkiem młodzieży; dłużej jeszcze przyszłoby 
rozprawiać z zarzutami lub przesądami co do 
wychowania w zakładach, a zwłaszcza co do edu- 
kacyi jezuickiej. Istnieje o tem już cała literatura, 
przeważnie ujemne i krylyczne podnosząca strony.

Widok zakładu wychowawczego i klasztoru 0. 0. Jezuitów w Chyrowie w Galicyi *).
Mija już czas tych komunałów i fałszów, ja- 

kićmi nas długo karmiono, że wychowanie Jezui­
tów ogłupiło Polskę.

Słyszymy nieraz zdania przyjaciół tego Zakonu, 
którzy twierdzą, że cnota, stanowiąca siłę zgro­
madzenia, cnota posłuszeństwa, mniej dobre wy­
daje rezultaty, przeniesiona, jako główna zasada, 
na pole pedagogii.

nasób więcej. Gdybyśmy przejrzeli księgę wpisów, 
spostrzeglibyśmy tam znaczną część nazwisk oj­
ców, którzy wcale do zwolenników zakonu publi­
cznie się nie zaliczają, którzy niejednemu jeszcze 
hołdują przesądowi i sami pod względem religij­
nym mnóstwo zachowują zastrzeżeń. Lecz tam, 
gdzie miłość rodzicielska rozstrzyga, tam te względy 
na opiniją ustępują. Głos serca żąda dla dzieci

Nieraz krytykujący wymieniają szeregi poczci­
wych mierności, wychodzących ze szkół jezuickich, 
a pomijają zawsze mnićj liczne imiona znakomi­
tych mężów, których ten zakon, we wszystkich 
epokach, dla naszego społeczeństwa wychowywał.

Zresztą dyskusyją rozstrzyga instynkt publiczny, 
poczucie rodzicielskie, które dowodzi wymownie, 
czego społeczeństwo pragnie, czego mu potrzeba.

Oto w nowo otwartym zakładzie chyrowskim 
przyjęto w bieżącym roku około 400 uczniów, bo 
więcej pomieścić się nie dało; zgłoszeń było w dwój-

v , , , t  J  t  , prawi° 'i"15, "k0riCZ0na’ h?dxic m<5gł pomieścić 600-800 uczniów.Kościół ma stanąć dopiero później, bo obecnie na budowę jego nić ma jeszcze funduszów. Od d. 1 września 
dni, Cl r ł e pi(5rwszych klas gimnazyjalnych. Chyrów leży cztóry mile od Przemyśla na połu-
J S Ł f ?  rzeka Strwiążem, w zdrowój i uroczej okolicy, i posiada dwa dworce kolejowe: krzyżuje się tu kolej 
galicyjsko-węgierska z transwersalną. v J
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opieki; głos sumienia żąda wychowania religijne­
go. W tej księdze -wpisów i zgłoszeń jest niemały 
tryjumf zakonu i jest świetny dowód, jakby wielkie 
wotum społeczności polskiej, że jest katolicką i 
nią jeszcze silniej pragnie pozostać na przyszłość.

To też, jeśli przeciw Dobromilowi ponawiają 
się ustawicznie protesta ruskie, a niekiedy i za­
czepki polskie, zakład chyrowski cieszy się niemal 
ogólnem uznaniem. Jedyny zarzut, który nam się 
dał słyszeć, dotyczy dwóch oddziałów: dla zamo­
żniejszej i uboższej młodzieży. Razi to wielce 
republikańskie uczucie równości, które ze szlache­
ckiej społeczności przenieśliśmy dziś na szćrszą 
skalę równości wszystkich stanów. Oczywiście ani 
w nauce, udzielanej według urzędowych, szkol­
nych przepisów, ani w czujności i opiece nie ma 
w Ghyrowie różnicy między uczniami dwóch od­
działów; ale jest w płacy i jest w materyjalnćj 
stronie utrzymania.

I to właśnie razi najwięcej, bo u nas wszyscy 
chcieliby żyć na równą stopę, bo polska natura 
nie znosi różnic. Kto wie, czy ten właśnie roz­
dział na uboższych i bogatszych nie wypłynął, 
obok konieczności materyjalnój, z głębszego za­
miaru, aby młodzież przyzwyczajać do znoszenia, 
bez zawiści z jednej, a wyniosłości z drugiej 
strony tćj różnicy losów. Stosunki koleżeństwa 
mają być w Chyrowie wyborne.

Na pierwsze wejrzenie Chyrów imponuje już 
samćmi rozmiarami. Linija frontowa nowego gma­
chu równa s ię . linii A - B  w Krakowie, a więc 
czworobok niewiele ustępuje kwadratowi krakow­
skiego rynku. Podobnie wielkiej budowli nie po­
siada cała Galicyja, nie wyłączając największych 
gmachów koszarowych.

Z pośród zakładów edukacyjnych zakonu Je­
zusowego Chyrów ma jedno z pierwszych miejsc: 
przewyższa Metz, a zostawia daleko za sobą 
Karlsburg.

A jednak ogrom murów nie cięży, skutkiem 
szlachetności linij architektonicznych. Plan był 
dziełem ś. p. Łuszczkiewicza, który budowę pod 
dach doprowadził, a było to ostatnie dzieło zna­
komitego architekta.

Kościoły i klasztory Jezuitów mićwają osobną 
cechę, jakby odrębny styl, który nie używa wiel­
kiej sławy w architekturze, z nielicznemi wyjąt­
kami, jak nasz piękny św. Piotr w Krakowie.

Nawet naczelne, macierzyste świątynie A li Gesu i 
S a n  h jn a zio  w Rzymie lśnią się od marmurów 
i złoceń, mieszczą wiele arcydzieł, *ale nie odzna­
czają się szlachetnością architektury. Powodem 
tego jest epoka wzrostu zakonu. Benedyktyni prze­
noszą nas w styl romański. Zakon św. Dominika 
przeważnie buduje w epoce ostrołuku. Zakon św. 
Ignacego występuje w czasach późnego i-enesansu, 
przeradzającego się w baroko. Jest tu atoli może 
i inny powód. Zakon, który się śpieszy w rozsze­
rzaniu swojego działania, od początku walczyć i 
bronić się musi od prześladowań, buduje śpie- 
sznie z głównym celem, aby jak najprędzej tłumy 
ludzi gromadzić na służbę i chwałę Bożą.

Dlatego styl jezuicki najczęściej jest szablono­
wy, rozwiązuje przedewszystkićm praktyczne wzglę­
dy konstrukcyjne, zostawiając na drugim planie 
ozdobność, którą znów później przeprowadza dla 
pompy kościelnej.

Zakon, tak silnie zorganizowany, w którym 
jednostka znika wobec całości, zakon apostolski 
i ciągle stojący w szeregach pod bronią ducho­
wną, w którym karność jest pićrwszym obowiąz­
kiem, a posłuszeństwo pierwszym warunkiem, ma­
jący ciągle na oku bezpośredni skutek dla chwały 
Bożej i pożytku dusz, zostawia mało czasu i mo­
żności do rozwinięcia indywidualnych talentów, 
jakich w ogóle sztuka wymaga. Mają Benedyktyni 
malarzów, Dominikanie wielkich oratorów, Jezuita 
przez całe życie niemal nie schodzi z ambony, a 
jednak nawet kaznodziejstwo, jako sztuka orator- 
ska, mniej stosunkowo liczy wśród nich imion wiel­
kiej sławy. Skarga nietylko w Polsce jest wyjątkiem. 
Wymowa jezuicka, jak jezuicka architektura, ma 
także swój szablon, bo jćj celem bezpośredni, jak 
powiedzieliśmy, skutek, praktyczny pożytek i cią­
gły pośpiech w nadmiarze pracy, nie zaś artyzm, 
świetność i osobista mówcy sława.

I Chyrowski zakład powstał z tym zadziwia­
jącym pośpiechem, z tym względem na pożytek 
ogółu i praktyczny rezultat; powstał, dzięki du­
chowi organizacyi tego zgromadzenia, ale z dziel- 
nćj i śmiałćj inicyjatywy byłego prowincyjała za­
konu. Najściślejsza karność zakonna i zbiorowość 
każdego działania nić może przeszkodzić temu, 
aby pojedyncze postacie nie naznaczyły się tak 
w zakonie, jak w Kościele i społeczności.
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Kto był w Starej Wsi podczas koronacyi obrazu 
Najśw. Panny Maryi, ten ze zdumieniem patrzył 
na ówczesnego superyora, który był tam gospo­
darzem. Pamiętna to była chwila: przybył nuncy- 
jusz apostolski, kilku biskupów, kapituły obu ob­
rządków, cały św. Jur ówczesny, z ks. Malinow­
skim na czele, wielu dostojników świeckich. A ten, 
co tę uroczystość obmyślił i zgromadzenie spro­
wadził, czuwał bacznie, aby każdemu było wygo­
dnie i miło, aby pojednać i zbliżyć, co godne 
zbliżenia i pojednania, a odsłonić, co z gruntu 
szkodliwe.

Podziw wzrastał dla tćj postaci, gdy do zadań 
kościelnych, dyplomatycznych i trudów gospodar­
skich przybywała jeszcze troska o zaopatrzeniu 
stu pięćdziesięciu tysięcy ludu w pokarm duchowy 
i nadzór opiekuńczy. — Ta sama dzielna, a wy­
niosła postać, która tem wszystkiem kierowała 
z tak świetnem powodzeniem i doniosłym skut­
kiem, znika przez lat trzy z widowni i powraca 
z więzienia w Białej podlaskiej i w Siedl­
cach, nie bez ważnych tam rezultatów, aby 
znów podjąć dwa olbrzymie dzieła: reformę za­
konu Bazylijanów i przenosiny gimnazyjum tar­
nopolskiego do nowej siedziby.

I wielkie dzieło wyrasta w lat kilka, tak wy­
kończone, tak obmyślane, jakby było dziełem 
kilku gieneracyj.

Opuścili nas wszyscy, a ci, co do niedawna 
łudzili nas solidarnością wolności, naigrawają się

z naszej niedoli. My sami załamujemy ręce, lub 
opuszczamy je w niemocy, gdy ani ulgi nićść 
prześladowanym, ani wstrzymywać prądów od­
stępstwa nie jesteśmy zdolni. W dziejach Unii 
pierwszy fakt dodatni, na większe rozmiary, to 
odrodzenie zakonu o wielkich tradycyjach, to 
dźwignięcie tego filaru, który się był pochylił 
i bliski był zupełnej ruiny. A gdy na całym ob­
szarze ziem polskich pod dwoma rządami, mowa 
polska wygnana ze szkoły, a młode pokolenia 
poddane torturze rusyfikacyi i giermanizacyi, my­
śmy jeszcze w Galicyi nie zdobyli się na reformę 
wychowania publicznego w duchu narodowym i 
katolickim. Ghyrów, to jedyny dziś w Polsce za­
kład wychowawczy, jedyne ognisko, gdzie, okrom 
szkolnej nauki, młodzież otrzymuje, czego szkoła 
nie daje, a co niezawsze dać i rozciągać może 
dom rodzicielski. Niedziw, że zakład na tak wiel­
kie rozmiary: trzeba tu przygarnąć dziatwę z da­
lekich stron i różnych dzielnic, trzeba zbliżyć 
młodzież różnych warstw i sfer społecznych.

Dobromil i Ghyrów naznaczą stanowisko Je­
zuitów Polsce w epoce najcięższych prób. Choćby 
kto nie był przyjacielem zakonu, musi uchylić czoła 
wobec tych nowych dowodow jego usilności, nie­
mal wysilenia, aby społeczeństwo, pognębione, 
zwątpiałe ratować i dźwigać, aby mu lepszą przy­
gotować przyszłość.

L .  Dębicki.
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W Y K A Z  
zniesionych kościołów, kaplic i klasztorów w Krakowie.

i .

Miejsca poświęcone Bogu, obecnie inne mające przeznaczenie.

1. Św. Agnieszki i Lucyi.
Z klasztorem P. P. Bernardynek, wystawiony 

w czasie pobytu w Krakowie św. Jana Kapistrana 
(1453). Następnie r. 1489 został wymurowany 
przez Jana Hińczę z Rogowa; po spaleniu, od­
nowiony przez ks. Jana Korzboga, kanonika kra­
kowskiego i innych prałatów. Z tego klasztoru 
wzięte zostały zakonnice do klasztoru św. Józefa, 
wystawionego przez Zadzika, Biskupa krak., zm. 
1642, dla swojej siostry Teresy. R. 1612 Aleksan­
der Koniecpolski, podkomorzyc sieradzki, napadł 
w nocy na ten klasztor i porwał najprzód Zofiją 
Dębińską, a później jej siostrę Dorotę Dębińską 
i Eufrozynę Wołucką, zakonnice już po profesyi, 
za co publicznie był w kościele Wszystkich Świę­
tych wyklęty, a na sejmie od czci odsądzony. R. 
1801 klasztor został suprymowany, a zakonnice 
do klasztoru św. Józefa przeprowadzone. Klasztor 
ten stał na Stradomiu, przy dawnym korycie Wi­
sły; obecnie, chociaż dobrze zachowany, jest wła­
snością Schamroth’a i Bertrama Schabse.

Bielski w kronice przytacza, że w miejscu, 
gdzie stał ten klasztor, była bałwochwalnia po­
gańska, z której Mieczysław (?) kazał był powy­
rzucać bałwany, a umieścić p a s y ją  C h r y s tu ­
só w  ą.

Z tego kościoła przeniesiono do św. Floryjana 
arcydzieło Wiła Stworzą, t. j. ołtarz znacznej 
wielkości w płaskorzeźbie, przedstawiający św. 
Jana Chrzciciela. Kościół ten należał do większych, 
podobny był do kościoła Wizytek — wewnątrz, 
a zewnątrz do kościoła zniesionego św. Schola­
styki, lecz od tego znacznie większy i okazalszy, 
z czterema u wierzchu facyjaty postumentami ka- 
miennemi.

Szczegóły bardzo zajmujące ob. Hoszowskiego 
dziełko, p. t. „Jan Korczbach.11 1882.

2. K ap lica  w  w ięk szy m  k lasz to rze  P . P .
D om in ik an ek .

Klasztor ten fundowała Katarzyna Michałow­
ska, kasztelanowa krakowska, r. 1455.

W r. 1743 było tam zakonnic 22. W tym kla­
sztorze umarła r. 1508 błogosławiona Beata Ten- 
czyńska, pochowana w kościele św. Trójcy, w ka­
plicy św. Katarzyny Seneńskiej (ob. Jaroszewicza: 
Matka Świętych Polska). Klasztor ten stał przy 
ulicy Stolarskiej — przy końcu zeszłego wieku 
(1790?) syprymowany, a w r. 1818 gmach sprze­
dany Michałowi Filipowskiemu, później należał do 
John’ów. (N. 480. L. 46).

Z tego klasztoru, zwanego większym, r. 1621 
wprowadzone zostały zakonnice do nowej funda- 
cyi na Gródku, gdzie obecnie istnieje klasztor.

3. K ap lica  w  m n ie jszy m  k lasz to rze  P . P.
Dominikanek

stał przy ulicy Stolarskiej (N. 479, L. 49), 
założony, jak tradycyja utrzymuje, przez Iwoniją, 
babkę św. Jacka, w którym też i matka jego świą­
tobliwa, Beata Odrowąż, życie zakończyła.

W r. 1743 było tu zakonnic 21.
R. 1816 klasztor suprymowano, zakonnice prze­

prowadzono do klasztoru na Gródku, a gmach 
1818 r. sprzedany Józefowi Leszczyńskiemu, na­
stępnie należał do Lejby Offen’a (N. 479, L. 47). 
W następnej kamienicy (N. 479, L. 48) był szpi­
tal P. P- Dominikanek, r. 1813 już był pusty; r. 
1817 został sprzedany.

14
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4. K lasz to r  św . D u ch a
wraz ze szpitalem i klasztorem K a n o n i-  

c z ek  św. D u c h a  de Saxia, wystawiony r. 1244 
przez bł. Jana Pi’andotę, biskupa krakowskiego. 
R. 1801 suprymowany, a zakonnice przeniesione 
zostały do klasztoru św. Tomasza, po Karmelitach 
trzewiczkowych. Do tego klasztoru często przy­
chodziła piechotą z zamku Św. Kunegunda, żona 
Bolesława Wstydliwego i usługowała chorym. Ko­
ściół przerobiono na mieszkanie, pozostałe atoli 
sklepienie ostrołukowe należy do najcenniejszych 
zabytków Krakowa.

5. K la sz to r św . F ilip a  i Ja k ó b a
na Kleparzu, należał do probostwa Wszystkich 

Świętych. Kilka razy pogorzał, za czasów Pruszcza 
(1650) kosztem jednego księdza wikaryjusza od 
św. Floryjana restaurowany, zamknięty 1801 r.

Przewodnik kościołów z r. 1603 wspomina, 
że do probostwa Wszystkich Świętych należał.

6. K lasz to r  św . G ie rtru d y
już w r. 1603 stał otoczony cmentarzem, na 

którym grzebano ściętych, przy wyjściu z ulicy 
Siennej za nową bramą, na wale, zawarty kratą 
żelazną i miał swego kapelana. Mały, lecz piękny 
ten kościółek, przerysowany przez Stachowicza, 
umieszczony w dziele o Pieczęciach Zebrawskiego. 
W r. 1800 zamknięty, a zburzony przez urządze­
nie plantacyj. Pamiątki po nim posiada kościół 
św. Mikołaja: piękna monstrancyja i dwa obrazy 
Matki Bożej, jeden z r. 1617, a drugi z 1662.

7. K lasz to r św . Jadw ig i
z klasztorem Miechowitów i szpitalem na Stra- 

domiu, nad brzegiem dawnego koryta Wisły, obok 
dawnego mostu królewskiego, dotąd w całości 
przechowany. Budować go począł Kazimićrz W. 
r. 1351 jako ekspijacyją za utopienie w pobliżu 
ks. Baryczki. R. 1375 królowa Elżbieta oddała 
rozpoczętą budowę Miechowitom, którzy ją wła­
snym nakładem dokończyli.

Od r. 1616 mieszkał tu historyk Miechowitów, 
Nakielski. R. 1656 przez Szwedów zburzony, na 
nowo z gruntu wystawiony przez ks. Augustyna 
Wolskiego, proboszcza tegoż klasztoru, a r. 1674 
przez sufragana krakowskiego, Mikołaja Oborskie­
go, konsekrowany. Do tego kościoła w dzień Ro­

zesłania Apostołów, 15 lipca, ze wszystkich ko- ' 
ściołów krakowskich szły procesyje uroczyste, na 
podziękowanie za zwycięstwo nad Prusakami pod i 
Kircholmem. Był w tym kościele cudowny obraz 
Matki Bożej. R. 1796 przez rząd austryjacki ko- i
ściół został zabrany, a zakonników przeprowa­
dzono do kolegijum św. Barbary, gdzie umarł r. 
1874 ostatni Miechowita, ks. Pękalski.

8. K lasz to r św. Ja k ó b a  (większego) i św. 
K rzysz to fa

na Kazimiórzu. Kościół farny fundacyi, jak po­
wiada Okolski, S r z e m ie n io r u m . Były tu dwa 
razem kościoły, jeden przy drugim: św. Jakóba i 
św. Krzysztofa i każdy z nich miał swego oso­
bnego plebana. Dopiero r. 1462 utworzono jeden, 
zasklepiony staraniem ks. Szymona Gładysza, a 
nakładem ks. Franciszka Borońskiego, miejsco­
wego proboszcza, zm. 1753 r., murem otoczony.
W tym kościele był cudowny obraz Matki Bożej. 
Cuda zapisał Pruszcz. R. 1787 został zburzony. 
Stał przy ulicy Skawińskiej, którą zamykała brama.
W tern miejscu, gdzie stał kościół, na cmentarzu 
i w ogrodzie probostwa założono cegielnie i piece 
wapienne, będące w posiadaniu Wolfa Schón- 
berga.

9. K lasz to r św . J e rzeg o  (kolegijata).
Kościół ten miał być wystawiony przez Bole­

sława Chrobrego, zaraz po przyjęciu w tych stro­
nach wiary św. (a to dla stacyi katedralnego ko­
ścioła) ; Kazimierz W. wymurował i uposażył pod­
niesiony do kolegijaty, a Jan Grot, biskup kra­
kowski, zmarły 1347 r., pokonsekrował. Przy tej 
kólegijacie było uposażonych 2 prałatów, pro­
boszcz i kustosz (na ostatniego Opaci z Tyńca 
mieli prawo collationis), 4 kanoników, 4 mansy- 
jonarżów i 1 prebendarz, uposażony przez bi­
skupa Jana Grota. Za pierwszych rządów anstry- 
jackich r. 1.802 zamknięty, a  następnego r. 1.803 
zburzony. Do tej kolegijaty należały wsie Braszo­
wice i Wola Janczycka. Nadto posiadał kapitału 
52.870 złp.

10. K laszto r św. K az im ie rza  O. O. R e fo r­
m ató w  n a  P iasku .

Pierwotnie O. O. Reformaci mieli swój kościół 
i klasztor na Piasku — w lem miejscu, gdzie



dziś przed O. O. Kapucynami, od strony plantów, 
stoi figura Najśw. Maryi Panny; tak przynajmniej 
utrzymują sami 0. 0. Reformaci. Wedle Grabow­
skiego, stał on na Piasku, naprzeciw kościoła św. 
Anny za morami, przy furcie św. Anny. Plac był im 
nadany r. 1625 przez Krystynę ze Zborowskich 
Grochowską, kasztelanową lwowską, a klasztor i 
kościół wystawiła r. 1644 Zuzanna Amendówna, 
na co przyłożyła przeszło 20.000 zł. p. Klasztor był 
drewniany. W czasie oblężenia Krakowa przez 
Szwedów r. 1655 klasztor len i kościół został 
zburzony. Byli więc tu 0. 0. Reformaci od 1625 
do 1655 r.

1 1 . K ap lica  P . P . K o le tek  n a  S tra d o m iu .
Klasztor P. P. Koletek stał, gdzie dziś dom 

Dobroczynności na Stradomiu, wymurowany i 
funduszem opatrzony został r. 1593 przez Zy­
gmunta z Dębian Dębińskiego, starościca Gostyń­
skiego. Kaplica zaś wymurowaną została r. 1739, 
staraniem przełożonej tego klasztoru, Maryjanny 
Russockiej. Koletki są to reformowane Franci­
szkanki, wedle reguły św. Kolety. Prowadziły one 
życie bardzo pobożne; na pacierze o północy 
wstawały. W swojej kaplicy miały codziennie 
mszę św., na uroczystości zaś chodziły r. 1728 
umyślnie na arkadach, wystawionych gankiem do 
kościoła O. 0. Bernardynów, pod których kiero­
wnictwem zostawały.

W kaplicy swej miały cudowną statuę Pana 
Jezusa Łaskawego. Kiedy klasztor został zniesiony, 
niewiadomo. Będący następnie własnością prywa- 
watną pana Ignacego Rolarskiego, przezeń daro­
wany Towarzystwu Dobroczynności r. 1852.

12. K laszto r św. K rzy ża  (Słowiański)
na Kleparzu. Niektórzy przypuszczają, że w tern 

miejscu stał dawniój kościółek Morawczyków, któ­
rzy tu mieli się schronić przed najściem Wę­
grów. To tylko pewna, że r. 1391 Jadwiga, kró­
lowa, miała zamiar wystawić ten kościół dla Sło­
waków, któryby w swoim języku nabożeństwo 
odprawiali. Lecz jeszcze przed ukończeniem bu­
dowania ten kościół się spalił i więcej jak przez 
półtorasta lat (150) w ruderach swoich leżał. 
Następnie, staraniem księży wikaryjuszów od św. 
Floryjana ze składek, wystawiony na tych rozwa- 
linach drewniany kościółek, pod zarządem tychże

księży wikaryjuszów, w skutek nadania przez 
króla Aleksandra kolacyi do tego kościoła kapi­
tule sw. Floryjana. R. 1584 Jan Sroczyński, ła­
wnik, wraz z żoną swoją Agnieszką, kościół ten 
wymurował i uposażył. R. 1686 Jan III na utrzy­
manie księdza przy tym kościele nadał pewną 
pensyją z zup wielickich. R. 1717 miał swego 
prebendarza. R. 1768 kościół został spalony przez 
Moskali. Za pierwszych rządów austryjackich 
(1796 — 1809) został suprymowany i do szczętu 
zburzony.

13. K laszto r św. L e o n a rd a  (zwany Lenarta)
stał na Kazimierzu, poza kościołem św. Wa­

wrzyńca (ob. plan Kazimierza u Ekielskiego), wy­
stawiony i'. 1443 przez mieszczan kazimiórskich, 
z porady kardynała Zbigniewa, miał osobnego 
plebana. Były przytem dwa szpitale: dla mężczyzn 
i niewiast. R. 1498 odnowiony, r. 1700 przy na­
wodnieniu przez Wisłę zupełnie zdezelowany i 
zniszczony.

14. K laszto r św . M acieja  i  M ateusza
stał na dawniejszym placu Szczepańskim, wy­

stawiony przez Stanisława Reja z Kobylan, kano­
nika krakowskiego i proboszcza św. Stefana, zm. 
r. 1464. — Kościół ten roku 1585, przez wpływ 
biskupa krakowskiego Myszkowskiego, oddany zo­
stał Jezuitom i był pierwszem miejscem ich sie­
dziby w Krakowie. Przy nim zbudowali następnie 
tak zwany dom Probationis, czyli nowicyjat, i 
mieli go samej kasaty ich zakonu r. 1773. Na­
stępnie r. 1801 został do szczętu zburzony. — 
W tym kościele był obraz Najśw. Maryi Panny 
M ajoris, jak Pruszcz powiada, bardzo piękny.

15. K lasz to r św . M arcina.
Kościół ten miał należeć do licznej liczby wy­

stawionych przez Piotra Dunina. Nakielski (Mie- 
chovia 1, 38) fundacyją jego pod r. 1296 przypi­
suje Jaksie z Miechowa, który był wnukiem Pio­
tra Dunina.

R. 1455 został spalony. W r. 1541 kościół 
ten był w posiadaniu księży świeckich. R. 1618 
staraniem Zebrzydowskiego, wojewody krakow­
skiego, oddany został Karmelitankom i był ich 
pierwszym w Polsce klasztorem. — Konstancyja 
z Myszkowskich Bużeńska, zostawszy Karmelitan-



ką, wymurowała klasztor, zm. 1627. Gdy zaś i 
kościół z czasem rujnował się, r. 1638 wystawiono 
nowy, który pokonsckrewał biskup krakowski 
Gembicki r. 1644. Wiele tu mieszkało świątobli­
wych zakonnic z najpierwszyęh w Polsce rodzin, 
i stąd i wyszły na fundacyją innych klasztorów. 
Były tu ciała trzech zakonnic: Konslancyi z My­
szkowskich Bużeńskiej, Marchoeksyi i trzeciej Kry­
styny, która z Niderlandyi przybyła na pierwszą 
fundacyją — po 134- latach zachowane w całości, 
jak świadczy Jaroszewicz, który je oglądął. Nie­
stety, duch niewiary, owładnąwszy umysłami tych, 
co dzierżyli w rękach swych zarząd miasta 1788 
r., wyrugował z tego klasztoru zakonnice i kościół 
oddał 1816 r. na zbór luterski.

16. K laszto r św . M ary i M agdaleny.
Kościół ten stał na rogu ulicy Grodzkiej i Ka- 

nonnej, obok kolegijum Ju ris ta ru m , wymurowany 
przez biskupa krakowskiego, Piotra Wysza, przed 
1412 r. W tym kościele św. Jan Kapistran, pod­
czas bytności swej w Krakowie, mieszkając przy 
ulicy Kanonnej, w domu kardynała Zbigniewa, 
mszę św. zwykle odprawiał. R. 1455, w czasie 
wielkiego pożaru, został spalony. R. 1688 kościół 
ten był k s z ta ł t e m  p ię k n y m  odnowiony i 
w nim studenci z kolegijum J u r is ta ru m  codzien­
nie mszy św. słuchali i litaniją o Najśw. Maryi 
Pannie ex funda tione G arcasciana (Stan. Garwa- 
skiego 1662) śpiewali. R. 1719 kościół ten spalił 
się wraz z kolegijum prawnem. Kościół ten 1811 
r. zburzony, a dom kapelana 1840 r. sprzedany, 
(Uposażenie tego kościoła ob. Łukaszewicza: 
Historyja szkół. t. 3, str. 101).

17. K la sz to r św. M ich a ła  i Józefa .
Kościół ten stał przy ulicy Poselskiej, gdzie 

kaplica przy więzieniu kryminalistów, wystawiony 
wraz z klasztorem dla Karmelitów bosych r. 1611, 
staraniem Piotra Tylickiego, biskupa krakowskiego, 
Zebrzydowskiego, wojewody krakowskiego, An­
drzeja Tęczyńskiego, kasztelana bełzkiego i Hie­
ronima Powodowskiego, archiprezbytera kościoła 
Najśw. Maryi Panny. Pierwszy kamień na kościół 
położył r. 1611 Ręczajski, archidyjakon krakow­
ski. Ukończony r. 1636 i w następnym 1637 r. 
poświęcony przez biskupa krakowskiego, Zadzika.

Był tu w s p a n ia ły ,  cudowny obraz św. Józefa, 
uroczyście r. 1715 wprowadzony z kościoła Panny 
Maryi przez biskupa krakowskiego, Łubieńskiego. 
Jednocześnie miasto Kraków obrało było sobie 
za patrona św. Józefa (S sm u liń sk i M a r t. Sacer  
arnbo in  curribus U . Josephus prom ot, Gas. L u ­
bieński. v. 1715. Crac. D om ański in  folio).

Klasztor został zbudowany jednocześnie, na­
kładem Łukasza Dąbskiego, kanonika Iraków, i 
Stanisława Lubomirskiego , wojewody krakow. 
Były tu piękne, w kształcie ołtarzowym z kolu­
mnami, pomniki Gębickich: Andrzeja, biskupa łu­
ckiego, zm. 1654 i Piotra, biskupa krakow., zm. 
1657; nadto: Wojciecha Chodorowicza, fundatora 
kaplicy, Rozdraszewskiego, kustorza katedr, krak., 
zm. 1679, Dębińskich, Sierakowskich, Michałow­
skich i innych. Także pochowany tu był znany 
w literaturze pisarz ascetyczny Sebastyjan Nuce- 
ryn, zm. 1635. Kościół ten r. 1797 zamknięty, a 
zakonnicy przeprowadzeni zostali do C z e 1' n y ; 
bogatą biblijotekę rozsprzeclano, klasztor na wię­
zienie kryminalskie obrócono. Prześliczny i ob­
szerny kościół zburzono, a na miejscu tern wy­
stawiono najniekształtniejszą kaplicę, najprzykrzej- 
sze wywierającą wrażenie.

18. K lasz to r  św. M icha ła  (kolegijata).
Kościół ten na Wawelu miał wystawić Bole­

sław Chrobry (zm. 1025). Następnie wymurował 
Piotr Dunin (zm. 1144). Kazimierz W. na nowo 
z gruntu wymurował i uposażył r. 1355. Piotr 
Tomicki, biskup krakow. (zm. 1535), kolegijatę tę 
pięknćm malowaniem, zćgarein i zakrystyją przy­
ozdobił; biskup Jakób Zadzik (zm. 1642) odnowił. 
Kościół ten był parafijalnym Zamku krakowskiego. 
Pierwotnie każdy biskup kujawski był już tam 
tern samem proboszczem tej kolegijaty, co dopiero 
koło r. 1431 ustało, mocą bulli Papieża Marcina 
V, i następnie tylko sami kanonicy tćj kolegijaty 
z pomiędzy siebie obierali proboszcza. Przy tej 
kolegijacie było dwóch prałatów, 4 kanoników i 
4 mansyjonarzów, przez królowę Elżbietę Austry- 
jaczkę, zm. 1505 r., uposażonych. Do kolegijaty 
należały wsie Mysławczyce i Brańczyce,’ Tampo- 
czów, Tur, Zagórze czyli Woda Bykowa i kapi­
tału 60.085 złp. R. 1802 suprymowana, a 1802 
zburzona.



19. Kaplica św. Mikołaja i Marcina
stała naprzeciw kościoła św. Mikołaja, przy 

szpitalu, wystawionym przez ks. Marcina z Ra­
domska O. P. D. Erekcyją tę zatwierdził Zygmunt 
I, i następnie biskup krakow., Tomicki, r. 1529. 
Szpital ten był raczej przytułkiem dla biednych 
parafijan św. Mikołaja, którzy mieli tu z procen­
tów od funduszowych kapitałów dostateczne utrzy­
manie. Zakład ten r. 1827 wcielony do Towarzy­
stwa Dobroczynności, a kaplica zniesiona.

20. Kaplica Sióstr Miłosierdzia
(ulica św. Jana)

Naprzeciw kościoła św. Jana, w narożnym 
domu, mieszkały Siostry Miłosierdzia, sprowadzone 
do Krakowa z Lublina r. 1714 przez ks. Michała 
Szembeka, sufragana krakow. i opata mogilskiego, 
który nadto 50.000 złp. ich uposażył. Tu miały 
i swój szpital, a prawdopodobnie i kaplicę, pod 
wezwaniem Niep. Poczęcia N. P. Maryi.

Stąd r. 1755 przeniesione do kollegijum po- 
jezuickiego św. Barbary, a następnie 1788 r., przez 
wpływ Kołłątaja, do dziś zajmowanego przez nich 
klasztoru po Karmelitach, który, zamieniony na 
szpital, otrzymał nazwę św. Łazarza.

Kamienica zaś ta Szembekówka, przy ulicy 
św. Jana r. 1780 przeszła w obce ręce — snadź 
sprzedana.

21. Kościół św. Norberta.
Jestto ten sam kościół, w którym obecnie 

cerkiew unicka zostaje. Pierwotna fundacyja była 
dla P. P. Norbertanek r. 1636 przez Dorotę Ką- 
cką, ksienię Norbertanek na Zwierzyńcu, ukoń­
czoną 1643 r. W tym roku, 5, września, biskup 
krakow. Gębicki przeprowadził z klasztoru zwie­
rzynieckiego 20 zakonnic i nowych 3 obłóczył. j 
Komisarzem biskupim naznaczony był biskup-su- 
fragan, Wojciech Lipski. Imiona przeprowadzonych 
zakonnic: 1. Jastrzębska, pićrwsza przełożona, 
tegoż roku umarła; 2. Kazanowska, 3. Domara- 
tówna, 4. Gawrońska Zbigniewa, 5. Gawrońska 
Elżbieta, 6. Przyłuska, 7. Chocimowska, 8. Borow­
ska, 9. Dalowska, 10. Niedzicka, 11. Bystrzanow- 
ska, 12. Wybranowska, 13. Oraczowska, 14. Kąt- 
cka Jadwiga, obrana przełożoną po Jastrzębskiej, 
15. Rzeszowska, 16. Czeska, 17. Zagórska, 18. 
Chwalibożanka, 19. Szydłowska, 20. Dziulówna.

Obleczone: 1. Kornecka, 2. Witkowska, 3. Kon- 
dratówna. Ob. bardzo ciekawy i szczegółowy 
ówczesny opis przenosin, wydany r. 1860, p. t. 
Dyjaryjusz fundacyi kościoła i konwentu p. t. O. 
S. Norberta, Klasztor ten, który przez 160 lal 
egzystował, bez żadnego słusznego powodu su- 
prymowano i r. 1803, d. 22 marca, 16 zakonnic 
przeniesiono do zwierzynieckiego klasztoru, a r. 
1808 oddano na cerkiew unicką.

22. Kaplica w szkole Nowodworskiego.
Kaplica ta, dość obszćrna, zwana O r a to r y ­

ju m  s o d a l i s ó w  bractwa pobożnego studentów, 
mieściła się w szkołach nowodworskich, przerobiona 
później na Amfiteatr, dla popisów szkolnych.

Urządzoną była 1643. Pićrwsza mszę św. od­
prawił ks. Krzysztof Sapelius, profesor i doktor 
medycyny. Obecnymi byli dwaj bracia Gębiccy, 
biskupi: Piotr krakowski i Andrzej łucki, dwaj 
biskupi-sufragani Oborscy i inni. Po mszy św. 
wystąpili z mowami uczniowie, dwaj bracia So- 
biescy Marek i Jan, przyszły król Polski. W ka­
plicy tej, w wielkim ołtarzu, był obraz Niepoka­
lanego Poczęcia N. P. Maryi, miał srebrną su­
kienkę ; w dwóch bocznych ołtarzach św. Kazi­
mierza i św. Katarzny. Posadzka była kamienna. 
U sufitu wisiały srebrne kandelabry. Od ulicy 6 
okien z szybami tafęlkowemi, w ołów oprawnemi; 
były też i ławki i konfesyjonały. Dwoje drzwi obok 
siebie prowadziły do tej kaplicy. Kaplica ta miała 
też i swój fundusz 10.000 zł. p., od Stanisława 
Garwaskiego, kanonika krak., zapisany, i prze­
trwała od r. 1643 do 1786. W tym roku została 
zniesioną i zamienioną na Amfiteatr. Sprzęty zaś 
kościelne oddano do kościoła św. Anny; srebra i 
kosztowności przeniesiono do skarbu Akademii. 
Obrazy oddano kongregacyi malarskiej. Na prze­
kształcenie kaplicy wydano 4337 złp. — Odtąd 
uczniowie na nabożeństwo chodzą do kościoła 
św. Anny.

23. Kościół albo Oratoryjum dla kapła­
nów starych

stał tuż obok kościoła św. Marcina i zawdzię­
czał swój początek biskupowi krakowskiemu Ber­
nardowi Maciejowskiemu, który na synodzie dyje- 
cezyjalnym r 1601 podniósł myśl założenia domu 
emerytów, dla wysłużonych kapłanów i w tym



celu zapisał dwie wsie w księstwie Siewierskiem. 
Kapituła odstąpiła prebendę św. Marcina i wieś 
Szyce . Nadto zapadła na tym synodzie uchwała, 
przeznaczająca na utrzymanie tego domu majątki 
zmarłych księży bez testamentu, kasy pieniężne i 
dochody z zasekwestrowanych dóbr kościelnych. 
Na synodzie znowu 1607 przeznaczono jeszcze 
inne dla tego domu dochody, a także postano­
wiono, żeby każdy ksiądz, piszący testament, prze­
znaczył koniecznie, pod zagrożeniem kary, pewną 
kwotę dla emerytów. Wreszcie 1612 r. ustano­
wiono k w e s to ra ,  który powinien był czuwać 
nad spełnieniem powyższych uchwał.

W r. 1791 przeniesieni stąd do szpitala św. 
Ducha, a w r. 1807 do św. Marka.

24. Kościół księży Pijarów.
Po przybyciu do Krakowa, z powodu trudno­

ści, jakie im zawiść sprowadziła, musieli się mie­
ścić od 1660 r. do 1674, t. j. przez lat 14, w ka­
mienicy na Kazimierzu, w pobliżu dawnego ko­
ścioła św. Jakóbu i Bramy Skawińskićj. Sprowa­
dzeni zostali przez znanego w piśmiennictwie ks. 
Markiewicza. Przywilej Jana Kazimierza na fun- 
dacyją w Krakowie mieli już od 1654 r.

25. Kościół św. Piotra (najdawniejszy).
(Idzie mianowicie siał ten najdawniejszy w Kra­

kowie kościół św. Piotra, niewiadomo. Grabowski 
i Mączyński przypuszczają, że w tern miejscu, 
gdzie później stał kościół Jezuicki św. Piotra. 
Prawdopodobnie, jeśli nie w tern samem miejscu, 
to gdzieś niedaleko. O bytności tego kościoła 
świadczy Bielski, w kronice Świata (list 494) i 
Wapowski (t. ',1, str. 272). Bielski pisze: Lata 
14-55, dni majowych, wielki ogień wyszedł z ulicy 
Grodzkiej, blisko kościoła św. Piotra, a wtenczas 
rzemieślnicy kurka strzelali przed miastem z wiel­
kością ludzi, przez to nierychło ogień ugaszono. 
Zgorzała ulica Grodzka i Kanonicza ze swemi 
przecznicami; kościołów cztery: św. Piotra, św. 
Marcina, św. Andrzeja i św. Maryi Magdaleny 
(z kollegijum Jurista rum ). Wapowski dodaje, że 
pożar wszczął się w domu (Tobiasza Platnera), 
w którym żydzi mieli swe sklepy i że jednocze­
śnie, bez żadnej przyczyny, w katedrze oderwał 
się dzwon, zwany Zbieskim, i spadłszy, popękał 
(tegoż roku zmarł kardynał Zbigniew Oleśnicki 1

kwietnia w Sandomierzu, pochowany w Krakowie 
d. 9 tegoż miesiąca). Pożar ten nastąpił dn. 26 
maja, w poniedziałek Zielonych Świąt. Grabowski 
domyśla się, że to był kościółek św. Piotra, śto- 
jący przy rogu ulicy Grodzkiej i św. Józefa.

Bądź co bądź przed r. 1455 był w Krakowie 
kościół św. Piotra, niewiadomo przez kogo wy­
stawiony.

26. Kościół św. Piotra (małego) na 
Garbarzach.

Kościół ten stał prawie w tern samem miejscu, 
gdzie dziś stoi kościółek ks. Zmartwychwstańców 
przy ul. Łobzowskiej. Wystawiony 1498 r. przez Jana 
W e isa  z Poznania, profesora Akademii i nau­
czyciela synów Kazimierza Jagiellończyka: On pierw­
szy prawie w Europie uskutecznił urządzanie cmen­
tarzów za miastem, zakładając takowy nad Ru­
dawą, obok założonego przezeń kościoła św. 
Piotra. Po zburzeniu tego kościoła przez Szwe­
dów 1702, na nowo został wymurowany, stara­
niem ks. Jana SLachowskiego, ówczesnego preben- 
darza, a w r. 1710 poświęcony przez Michała 
Sołtyka. sufragana krakow. Kościół ten miał trzy 
ołtarze: wielki, św. Piotra i Pawła, dziś jeden 
z bocznych ołtarzów kościoła na Piasku. Wieża 
murowana, przytykająca do czelnej ściany kościoła, 
z dwoma • dzwonami, okrągłą, niezwykłą, miała 
postać, z powodu murowanych w całej wysokości 
osobnych zaokrągleń (obłe), które mogły służyć 
zamiast szkarp, dla jej wzmocnienia. Ob. rysunek 
tego kościoła u Żebrowskiego, dzieło o Pieczęciach. 
Kościół ten należał wpierw do parafijalnego św. 
Szczepana, ale w r. 1783 był już liliją św.. Anny.

R. 1801 został zburzony do szczętu (bez ża­
dnego słusznego powodu). Przy tym kościele r. 
1695 zamieszkali byli przybywający do Krakowa
O. O. Kapucyni, przyjęci przez wyżej rzeczonego 
ks. Stachowskiego i zostawali tam od 8 sierpnia 
do 4 października.

27. Kościółek św. Piotra
siał na rogu ulicy Grodzkiej i św. Józefa, wy­

stawiony przez Stanisława Garwaskiego, kanonika 
krak. (zm. 1635), dla wygody prałatów i kanoni­
ków, opatrzywszy w dochód. Był to kapłan wiel­
kiej świątobliwości i poczynił był wielkie zapisy 
na szkoły. Niesiecki wspomina, że miał się poka­



zać po śmierci ks. Starczewskiemu, kustoszowi 
krak. R. 1791 kościółek ten przerobiono na ka­
mienicę. Kościółek ten, fundacyi ks. Garwaskiego, 
wystawiony był przed r 1603, gdyż w tym roku 
już istniał, jak świadczy książeczka „Przewodnik 
kościołów," wydrukowana r. 1603 w Krakowie, 
w druk. Sibeneychera.

28. Kaplica P. P- Prezentek przy ulicy 
Szpitalnej.

Obecnie mające swój klasztor i szkołę 6 klasową 
przy kościele św. Jana; pierwotnie mieszkały w do­
mu, zwanym p o d  O b ra z e m  (N. 385, L. 569), 
przy ulicy Szpitalnej, od r. 1621, w którym zostały 
założone przez Zofiją z Maciejowskich Czeską, do 
r. 1726, w którym oddany im został kościół św. 
Jana, t. j. przez 105 lat. Miały tam szkołę, pen- 
syjonat i swoję kaplicę, w której odprawiali na­
bożeństwo codziennie O. O. Jezuici. Dom ten ich 
przy ulicy Szpitalnój zwany był k la s z to rk ie m .

A. G ra b o w s k i  (str. 177) przytacza, że r. 
1703 mieszkały w kamienicy narożnej przy ulicy 
św. Jana, gdzie obecnie hotel Saski.

Wszyscy, co pisali o tym zakonie P. P. Pre­
zentek, a nawet O. B en  i j a m in  w Rysie histo­
rycznym Zgromadzeń zakonnych i Iincyklopcdyja  
kościelna (XI, 347) mylnie podają, że P. P. Prc- 
zentki ś lu b ó w  d o ż y w o tn ic h  n i e c z y n i ą. 
Owszem, po odbytym nowicyjacie, składają śluby 
proste, a następnie w kilka lat później s k ła d a j ą  
u r o c z y ś c ie  ś 1 n b y d o ż y w o tn ie .  Przed zło­
żeniem ślubów'uroczystych noszą welony b ia łe ,  
a po złożeniu d o ż y w o tn ic h ,  s o le n n y c h  
u r o c z y ś c ie  ś lu b ó w , wkładają welony c z a r ­
ii e. Złożenie tych dożywolnich ślubów odbywa 
się z nadzwyczajną uroczystością i szczególnemi 
ceremonijami.

29. Kościół św. Rocha.
Kościół ten, wraz ze szpitalem dla ubogich 

uczniów, stał przy ulicy Szpitalnej; obecnie umie­
szczony na froncie domu dość wielki krzyż wska­
zuje dawny kościół. Miał być wystawiony w XV 
w., a 1600 r. odnowiony przez Antoniego Frącz- 
kiewicza, O. P. D., prowizora tego kościoła. „Prze­
wodnik kościołów" z r. 1603 nie wspomina go 
wszakże. P r u s z c z  powiada, że było tu 12 łóżek, 
że ten szpital był dostatnio we wszystko opa­

trzony, że był przy tym kościółku osobny „pro ­
b o sz cz ,"  a przy szpitalu osobny doktor, cyrulik 
i apteka, że kościół miał nadane odpusta, że w ko­
ściele, w wielkim ołtarzu, był obraz „d z iw n e j 
p ię k n o ś c i ,"  że codziennie odmawiana była li­
tanija do Najśw. Panny Maryi. Kościół ten 1790 
r. suprymowano, przerobiono na mieszkanie i od­
dano przez Magistrat, wraz z byłym szpitalem, na 
dom przytułku dla dziadów kościoła Najśw. P. 
Maryi (N. 407, a dawniej Nra. 591, 592 i 593), 
w zamian za szpital, będący za Nową Bramą, 
fundacyi ks. Jacka Łopackiego. W tym domu, 
przerobionym z kościoła św. Rocha, umarł r. 1872 
d. 3 lipca, Henryk Suchecki, profesor uniwersy­
tetu w Pradze czeskićj, następnie uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

30. Kościół św. Scholastyki.
Kościół ten był pod tytułem: Zwiastowania 

N. P. Maryi i św. Scholastyki. Klasztor P. P. 
Benedyktynek, wystawiony i p r o w iz y ją  o p a ­
t r z o n y  r. 1648 „ su m p tem " Marcina ze Świ- 
chowa Swichowskiego, herbu Sulima i pani z Gó­
rek Gejowskiej, herbu Szeliga. Zakonnice zostały 
wprowadzone r. 1648, d. 25 października ze Sta- 
niątek, przez ksienię tameczną, Annę Ceeyliją 
Trzcińska, herbu Sulima, która prawdopodobnie 
przyczyniła się do tej fundacyi. Kościół i klasztor 
r. 1782 suprymowano. Długi czas siał pustkami; 
r. 1877 przerobiony na szkołę żeńską.

31. Kościół św. Sebastyjana.
Gdzie obecnie ulica św. Sebastyjana, a dawniej 

ulica, zwana Polną, w miejscu, zwanem przedtóm 
Łąką św. Sebastyjana, stał kościół pod wezwa­
niem tego świętego, okrążony z jednej strony 
stawem, który miał być wybrany wtedy, gdy stąd 
brano glinę na cegły do murujących się kościołów 
Panny Maryi w rynku i Dominikanów, z drugićj 
wodą Rudawy (zwanej Nieczecia), która powy­
żej do dawnego koryta Wisły wpływała. Kto ten 
kościółek wystawił, niewiadomo. Przy tym ko­
ściółku był szpital i utrzymywał się do r. 1798, 
w którym przeniesiony został do domu przed 
Nową Bramą (L. 671, N. 468), gdzie była nieda­
wno Kasa oszczędności, i gdzie r. 1755 ks. Jacek 
Łopacki założył był szpital dla ubogich kościoła 
Panny Maryi, a który miasto otrzymało od tegoż



kościoła, w zamian za kościół i szpital św. R o- 
c h a  (ob. kościół św. Rocha).

32. Kościół św. Szczepana.
Kościół ten stał na dzisiejszym placu Szczepań­

skim. Kto go pierwotnie wystawił i Długosz o 
tóm nie wiedział. W r. 1327 już był parafijalnym, 
jak widać z rozgraniczenia parafij krakowskich 
w tym roku przez biskupa Jana Grota. Następnie, 
po przybyciu Jezuitów do Krakowa, pierwszy raz 
r. 1582, czego dowodzą listy ks. Płazy. Ten ks. 
Płaza, proboszcz św. Szczepana, przyjął ich u 
siebie i ułatwił im objęcie później na własność 
rzeczonego kościoła, za reskryptem króla Stefana 
r. 1585. Szwedzi, zająwszy Kraków, zniszczyli do 
szczętu ten kościół. Podźwignął go na nowo kan­
clerz Koryciński, dostatnio uposażył i nadto wy­
stawił wieżę i drugą kaplicę, w której umieścił 
wspaniały pomnik dla swojej rodziny, na kształt 
pomnika Zygmuntów na Zamku; wreszcie i sam 
został tu 1658 r. pochowany. Była w tym ko­
ściele spiżowa chrzcielnica, sprawiona przez Sta­
nisława Reja r. 1425, obecnie u Karmelitów na 
Piasku.

R. 1732 kościół odjęto Jezuitom i prawo pre­
zentowania proboszczów przez Augusta II odstą­
piono biskupom krakowskim. Roku jednak 1758 
Załuski, biskup krak., inkorporował to beneficyjum 
na rzecz Akademii. R. 1801 przeniesiono parafiją 
do kościoła Karmelitów na Piasku, a kościół św. 
Szczepana następnie zburzono, a marmury ze 
wspaniałych pomników, ołtarzów i oddrzwiów 
przez licytacyją sprzedano, a zebrane z tego pić- 
niądze obrócono na restauracyją domu, w którym 
obecnie mieszka proboszcz kościoła na Piasku. 
Jedyny ułamek ze wspaniałego pomnika kanclerza 
służy obecnie za próg w środkowych drzwiach 
kościoła na Piasku. Przechodnie depcą tę pamiątkę 
grobową, nie wiedząc o jej dawnćm znaczeniu.

Na probostwie św. Szczepana, w przejeździć 
przez Kraków, mieszkał słynny Jezuita Posewin.

33. Kościół św. Szymona i Judy.
Kościół ten stał na Kleparzu, gdzie obecnie 

kościół Sióstr Miłosierdzia, przy ul. Warszawskiej. 
Fundowany był, wraz ze szpitalem, w XVI wieku, 
Następnie po spaleniu w 1639 r. odbudowany, 
w 1813 r. sprzedany i na skład obrócony, w r.

zaś 1859 biskup Łętowski na tern miejscu nowy 
kościół postawił i oddał Siostrom Miłosierdzia.

34. Kościół św. Tomasza.
Nieopodal dzisiejszego kościoła Dominikanów 

stał kościół św. Tomasza, jak o tern świadczy O. 
Arnolf P r e s  i m us (Prężyna) w rękopiśmie, znaj­
dującym się u O. O. Dominikanów, spisanym 
1648—1652, gdzie mówi, że w pobliżu kościoła 
św. Trójcy (gdy ten był parafijalnym) stał kościół 
św. Tomasza, który r. 1567 przerobiony został na 
dom mieszkalny, i że w tym domu mieszkał Do- 
l a b e l la ,  słynny malarz. W tymże domu mie­
szkał także i Jędrzćj Piotrkowczyk, drukarz. 
Dom ten obecnie należy do O. O. Dominikanów 
(N. 66) ulica Stolarska.

35. Kościół św. Urszuli.
Kościół ten stał przy ulicy św. Jana, gdzie 

obecnie szkoła realna. Była na tćm miejscu ka­
mienica, należąca do Waleryjana Montelupiego 
(Wilczogórskiego), który r. 1609, sprowadziwszy 
do Krakowa Bonifratrów, przerobił dla nich tę 
kamienicę r. 1612 na kościół, klasztor i szpital. 
W szpitalu tym był nad drzwiami obraz Matki 
Bożćj, z którego razu jednego dał się słyszćć 
głos do brata infirmarza: W s ta ń , b r a c ie ,  o to  
c h o ry  b e z  s p o w ie d z i  u m ie ra . Jakoż chory 
ten po odbytej niezwłocznie spowiedzi, umarł. 
Obraz ten następnie przeniesiony został do ko­
ścioła i umieszczony w ołtarzu, przed którym 
w każdą sobotę odmawiano publicznie litaniją 
do Najśw. Panny Maryi. Kościół ten, wraz ze 
szpitalem, przetrwał do początku tego stulecia, 
poczćm został zamknięty, 1817 r. sprzedany, a 
Bonifratrzy ze szpitalem przeniesieni zostali do 
klasztoru potrynitarskiego na Kazimiśrzu. R. 1830 
kościół ten św. Urszuli Jan Mieroszewski przero­
bił na teatr, lecz ani jemu, ani następcy jego 
wcale się tu nie wiodło; nikt bowiem nie chciał 
chodzić do teatru, urządzonego w dawnym ko­
ściele, aż po przeniesieniu stąd r. 1842 sceny do 
nowourządzonego na placu Szczepańskim teatru.

36. Kościół św. Walentego.
Kościół ten stał na Kleparzu, przy zetknięciu 

ulicy Długiej z Pędzichowem (N. 45). Przy nim 
był szpital dla kobiet i za czasów Pruszcza do



novo restaurowany przez prebendarza tegoż ko­
ścioła, Adama Malagę, i w wielkim porządku 
przezeń utrzymany. Kościół ten miał relikwije św. 
Walentego, prześcieradło i welum N. P. Maryi. 
R. 1817 przez rząd został sprzedany i na dom 
prywatny przebudowany. Będąca przy tym ko­
ściele kolumna ze starożytną rzeźbą, obecnie stoi 
na cmentarzu kościoła św. Mikołaja.

37. Kościół św. Wawrzyńca i Bartłomieja.
Kościół ten należał do wystawionych przez 

Piotra Dunina, zm. 1153 r . ; stał on w tej części 
Kazimiórza, gdzie dziś dom Józefa Munka (N. 134, 
dawniój L. 137), na dawnym B aw o le . 0  tej 
miejscowości Bawół, mającej związek z kościołem 
św. Wawrzyńca, z aktów kapituły krakowskiej 
podaje Ekielski (Miasto Kazimierz, str. 93), że r. 
1314 przysądzoną została kapitule i którą r. 1322 
pokwitowali bracia Stanisław i Wawrzyniec, dzie­
dzice Lubiertowa, z odebranej sumy za wieś Ba­
wół, i że w tymże 1322 r. biskup Nankier za­
twierdził ugodę o patronat kościoła św. Waw­
rzyńca na Bawole. W pobliżu tego kościoła Ka- 
zimiórz W. wzniósł budynki na Akademiją; gdy 
ta jednak przez Jagiełłę przeniesioną została do 
Krakowa, pozostałe te mury Kazimierzowej Aka­
demii, wraz z kościołem św. Wawrzyńca, Kazi­
mierz Jagiellończyk r. 1477, na prośbę Długosza, 
przeznaczył dla zamierzanej tu fundacyi przez 
Długosza Kartuzów. Największe atoli starania Dłu­
gosza osadzenia tu Kartuzów nie przyszły do 
skutku, z powodu, że okoliczne grunta poprzy- 
właszczali byli sobie mieszczanie miasta Kazimie­
rza i nie chcieli ich Długoszowi odprzedać. W ślad 
za tóm kościół św. Wawrzyńca objęli w swoje 
posiadanie proboszczowie kościoła Bożego Ciała. 
Później król Olbracht r. 1414 osadził tu w są­
siedztwie z kościołem św. Wawrzyńca przeprowa­
dzonych z Krakowa żydów, a gdy żydzi zczasem 
tak się rozwielmożnili, że poczęli wciskać się da­
lej i niepokoić wrzaskami swemi nabożeństwa 
w kościele św. Wawrzyńca, proboszcz kościoła 
Bożego Ciała, ks. Marcin Kłoczyński, musiał r. 
1627, dla uczynienia im zapory, wznieść mur, 
odgradzający cmentarz św. Wawrzyńca od żydów, 
Tenże sam ks. Kłoczyński, po zniesieniu chylą­
cego się do upadku kościoła, z gruntu wymuro­
wał nowy i wszystko w nim należycie urządził.

R. 1624, kiedy gorzało żydowskie siedlisko, zale­
dwie od spalenia uratowano kościół.

Przy tym kościele było bractwo 5 Ran Chry­
stusowych, zwane literackióm (litteratorum ), prze­
niesione później do kościoła Bożego Ciała. Ko­
ściół ten był parafijalnym; parafiją przeniesiono 
do Bożego Ciała, po wystawieniu tego kościoła 
przez Jagiełłę, i został zburzony, ale kiedy?

38. Kościół Wszystkich Świętych
(kollegijata).

Kościół ten pierwotnie był drewniany i nale­
żał do parafijalnego św. Trójcy, stał przy ulicy 
Grodzkiej, naprzeciw dzisiejszego ratusza. W r. 
1327 Jakób Bobola wystawił w miejsce tego mu­
rowany z palonej cegły i ciosu wraz ze wspa­
niałą i bardzo kształtną wieżą zegarową. R. 1492 
Fryderyk, syn Kazimierza Jagiellończyka, biskup 
krakowski i kardynał podniósł ten kościół do 
znaczenia kollcgijaty i takową uposażył, że w końcu 
posiadała wieś Podskalany i kapitału 205.920 złp. 
Kollegijatę składali 7 prałatów, 15 kanoników i 
7 wikaryjuszów.

W tym kościele odprawiano codziennie pryma- 
ryją z wystawieniem Najśw. Sakramentu; miał wielki 
ołtarz z cielistego marmuru (obecnie w Jaworzniu), 
a i inne z czarnego. Był tu cudowny obraz. Matki 
Bożej, r. 1647 przyniesiony z Węgier (przenie­
siony do Liszek). Było tu cyboryjum w takim 
kształcie jak w kościele Panny Maryi, całe z czar­
nego marmuru, ze stopniami i balustradą — to 
sprzedano, jako materyjał kamieniarski!! Obraz 
z wielkiego ołtarza i chrzcielnica z r. 1528 prze­
niesiona do kościoła św. Piotra. Na wieży były 
4 dzwony, największy ważył 18 centnarów. Roku 
1832 nabożeństwo zostało przeniesione do ko­
ścioła św. Piotra. R. 1842 kościół został zburzony, 
a ołtarze, dzwony, ławki i inne sprzęty kościelne 
przez licytacyją sprzedano. Liczne zaś pomniki 
porozbierano do różnych kościołów. W miejscu, 
gdzie stał ten kościół, obecnie wystawiono pomnik 
Zyblikiewiczowi.

39. Kościół Niepok. Poczęcia N. P. Maryi
(zwany Żłóbek) 

stał dawniej przy ulicy św. Jana, gdzie obecnie 
hotel Saski. Był tu dawniej zbór luterski, który 
po trzykroć był stawiany i po trzykroć burzony
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r. 1570, 1587 i 1591. Wreszcie, gdy to miejsce, 
z daru Zygmunta III, stało się własnością Stani­
sława Lubomirskiego, wojewody krak., przezeń na 
tern miejscu r. 1612 wystawiony został, jak Pruszcz 
powiada, lubo niewielki, lecz wspaniały kościół 
pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Panny Maryi i oddany O. O. Bernardynom. Święto 
Niepokalanego Poczęcia było tu obchodzone przez 
całą oktawę z wystawieniem Najśw. Sakramentu, 
z największą uroczystością. R. 1788, bez żadnego 
powodu odebrano Bernardynom, a oddano Ba- 
zylijanom, lecz i ci niedługo tu byli. Roku 1801 
musieli ustąpić, a kościół i klasztor sprzedany 
Maciejowi Knocowi, przezeń został przerobiony 
na salę balową i koncertową!!

40. Kościół św. Zofii.
Kościół ten stał nieopodal kościoła św. Miko­

łaja, na Kazimićrzu, w ogrodzie przy sadzawce, 
jak podaje M ą c z y ń s k i:  K raków  daw ny i te­
raźniejszy, str. 104 i G ra b o w s k i  (str. 211). 
Kto go fundował, nie wiadomo. Zburzony został 
1656 r.

41. Kaplica w domu schronienia ubogich
pod imieniem Bractwa Panny Maryi, przy ul. 

Szczepańskiej i stąd szpitalem Szczepańskim zwa­
na. Szpital ten powstał r. 1588 ze składek, sta­
raniem Hieronima Powodowskiego, archiprezbi­
tera Panny Maryi. W tym szpitalu była kaplica i 
osobny, utrzymywany z funduszów tego bractwa, 
kapelan. W kaplicy tej był prześliczny i starożytny 
obraz Matki Bożej, który, podzielając losy tego 
bractwa, wraz z niem przenoszony był z miejsca 
na miejsce, aż w końcu dostał się do domu do­
broczynności, urządzonym w dawnym klasztorze 
Kolletek. Był na zamku, a później u O. O. Do­
minikanów (ob. szczegółowy opis Hoszowskiego: 
W iadomość o obrazie N .  P . M a ry i w  kaplicy  domu  

schronienia  r. 1857).
Dom ten zwany był od ludu domem pod 

P a n e m  Je z u s e m , z powodu, że na nim od 
ulicy umieszczony był krzyż z wyobrażeniem Zba­
wiciela. Krzyż ten znajduje się obecnie na kruż­
gankach, przy kościele O. O. Reformatów. Dom 
zaś ten stał naprzeciw dawnego kościoła św. 
Szczepana (N. 240, L. 363), własność później na­
byta przez Żeromskich.

42. Oratoryjum w Bursie Jerozolimskiej
założonej r. 1459 przez kardynała Zbigniewa 

Oleśnickiego, a przez biskupa krak. Zadzika 1640 
r. odnowione, stało przy ulicy Gołębiej niższej 
(N. 186, L 281). W Oratoryjum tej Bursy był 
obraz Najśw. Panny Maryi, na ścianie malowany, 
i o nim „p e w n a  w ia d o m o ś ć " , że do jednego 
pobożnego studenta przemawiał (około 1650 r.). 
O czćm świadectwo zawieszone było tamże na 
ścianie, w tćmże Oratoryjum. Bursa ta r. 1841 
zupełnie spłonęła.

43. Kaplica św. Krzyża w bursie Isnera.
Bursa ta Isnera, zwana Bursą u b o g ic h  czyli 

k r ó 1 e w s k o- J a g i e 11 o ń s k ą, fundowana 14-09 
r. w kamienicy narożnej ulic Wiślnej i Gołębiej. 
W tej Bursie wystawił kaplicę św. Krzyża Maciej 
z Miechowa, prof. Akademii, kan. krak. Była za­
opatrzona we wszelkie sprzęty i o z d o b y  ko­
ś c ie ln e .  R. 1515 Jan Konarski, biskup krakow., 
postanowił, aby, wyjąwszy świąt wielkanocnych, 
w każde dnie uroczyste i feryjalne w ie  czy  s te ­
in i c z a s y msze św. tu się odprawiały. Bywało 
tu do 200 uczniów. R. 1819 została sprzedana, 
obecnie piękna kamienica Dębińskich.

Uwaga. Musiały być i przy innych Bursach 
kaplice, lecz o tych kaplicach nie wiadomo. Bursa 
G ar w ą s k ie g o  miała Swoją kaplicę w kościele 
św. Maryi Magdaleny. Bursa węgierska miała ka­
plicę w kościele O. O. Franciszkanów. Z Bursy 
Długosza w święta chodzili uczniowie do kate­
dry i słuchali nabożeństwu w kaplicy Najśw. Panny 
Maryi Śnićźnćj.

44. Kaplica w seminaryjum dyjecezyjal- 
nem biskupiem.

R. 1757 biskup krakowski, Andrzej Załuski, 
nabył kamienicę, przyległą Bursie Siziniego (Zy- 
znowicza) i one prawie z fundamentów wymuro­
waną złączył z Bursą Siziniego i założył tu se- 
m in a ry ju m , tak zwane dyj e c e z y j  a 1 n e  b i­
s k u p ie , a gdy je oddał pod zarząd Akademii, 
zwane było s e m in a ry ju m  a k a d e m ic k ie .  
Były tu koszary milicyi, a później Instytut techni­
czny (N. 185, L. 279).

45. Kaplica na Zamku królewskim.
Od pokoików królowej Jadwigi, sionką prze­

dzielonych, była wspaniała tak zwana k a p l ic a



k ró le w s k a .  Zamykały ją podwójne drzwi czarne 
hebamowe, kością słoniową i macicą perłową sa­
dzone. Ołtarz z czterema okrągłemi filarami mar­
murowy i posadzka marmurowa. Po zburzeniu 
tćj kaplicy, przy zajęciu Zamku na koszary, wszy­
stko, co miało wartość, zabrano i wywieziono. 
Pozostały tylko oddrzwia marmurowe, na których 
gzymsie był herb Wazów; na sklepieniu czworo- 
graniastem ozdoby gipsowe, połyskujące dawną 
pozłotą, wydobywającą się z pod wapiennej powłoki.

46. Kaplica w pałacu biskupim.
W pałacu biskupim, wystawionym przez bi­

skupa Gembickiego, była dosyć obszćrna i mar­

murami ozdobiona kaplica, która, z powodu swej 
obszerności, mogłaby być nawet uważaną za ko­
ściół. Pałac ten uległ był z czasem zniszczeniu. 
Przez biskupa Woronicza wraz z kaplicą był od­
nowiony, lecz r. 1850, w czasie pożaru Krakowa, 
runął w gruzach spalony. Obecnie przygotowują 
w Dębniku marmury do odnawiającej się kaplicy 
staraniem J. E. Dostojnego i Czcigodnego naszego 
Pasterza. Ktoby zechciał wziąć udział w podżwi- 
gnięciu tej starożytnej i drogiej pamiątki, może 
złożyć swój datek w konsystorzu biskupim.

II.

Zakony, które dawniej miały swoje klasztory w Krakowie, a obecnie już wcale 
nie mają.

1. Bazylijanie. R. 1788 oddany im był kla­
sztor po Bernadynach przy ulicy św. Jana, a to 
w zamian za rozpoczęty budować się ich klasztor 
w Warszawie. Lecz niedługo tu byli, gdyż już r. 
1804- zabudowania te, od ulicy św. Jana do ulicy 
Sławkowskiej, sprzedane zostały Knotzowi, który 
kościół przerobił na salę balową. W zamian za to, 
oddano Bązylijanom kościół św. Norberta, po Nor­
bertankach, które roku 1808 przeprowadzone zo­
stały do klasztoru' św. Augustyna na Zwierzyńcu. 
Bazylijanie, mieszkający przy tym kościele, zale­
żeli od biskupów chełmskich do r. 1851, w któ­
rym poddani zostali biskupom przemyskim. Osta­
tni Bazylijanin w tym klasztorze był zacny pa- 
tryjota, ks. Laurysiewicz, zm. r. 1864.

2. a) Benedyktyni przy kościele św. Mi­
kołaja. Kazimierz 1 (1041 — 1068), oddał Bene­
dyktynom z Tyńca kościół św. Mikołaja (nie wia­
domo kiedy budowany), który w ich posiadaniu 
zostawał do roku 1402. W tym roku oddali Be­
nedyktyni kościół św. Mikołaja Akademii, miano­
wicie przełożony tego klasztoru, O. Rafał oddał 
go Pawłowi z Zatora, upoważnionemu do ode­
brania, przez Jana z Pniewa. Cesyją tę potwier­
dził Papież Pijus II. listem do opata świętokrzy­
skiego tegoż 1320 roku 14 listopada. Z tego listu

widać, że kościół św. Mikołaja już był parafijalny 
chociaż uposażenie jego nastąpiło późnićj przez 
Zofiją, córkę Jana Tarnowskiego, która została 
Franciszkanką i dopiero wtenczas biskup Tomicki 
ustanowił przy tym kościele proboszcza i 8 mansyjo- 
narzów, oddając nadto temu kościołowi prebendę 
św. Marcina. Prawdopodobnie Benedyktyni od św. 
Mikołaja wystawili kościółek św. B e n e d y k ta  
na Krzemionkach, który późnićj r. 1606, biskup 
Maciejowski przyłączył do klasztoru św."Ducha 
w Krakowie. Niektórzy wszakże mniemają, że ten 
kościółek św. Benedykta współcześnie był wysta­
wiony z kościołem św. Wojciecha.

b) Benedyktyni przy kościele św. An­
drzeja. Jakkolwiek podanie utrzymuje, że ten 
kościół wystawiony był przez Piotra Dunina, przy­
wilej atoli klasztorny z roku 1320 Nawoja z Mo­
rawicy, kasztelana krakowskiego, wystawienie tego 
kościoła przypisuje starszemu Sieciechowi, woje­
wodzie krakowskiemu , swemu przodkowi, temu 
samemu, który roku 1010, wespół z Bolesławem 
Chrobrym, fundował Benedyktynów w Sieciecho­
wie. Owóż ten Sieciech, wojewoda krakowski, 
wedle powyższego przywileju klasztornego, roku 
1320, miał wystawić klasztor św. Andrzeja, i od-



dać go w zarząd Benedyktynom sieciechowskim, 
z obligacyją utrzymywania czterech prebendarzy.

c) B e n e d y k ty n i p rz y  kośc ie le  św iętego 
Idziego . Władysław Łokietek, za przychyleniem 
się biskupa Nankiera i potwierdzeniem Papieża 
Jana XXII roku 1320, w zamian za kościół św. 
Andrzeja, który oddał sprowadzonym z Grodziska 
Franciszkanom, dał Benedyktynom kościół św. 
Idziego, który był w ich posiadaniu do r. 1401. 
W tym roku, Benedyktyni odstąpili kościół św. 
Idziego powstałej w tym czasie Akademii Jagiel- 
lońskićj. — Lecz '1'enczyńscy, uważając się za po­
tomków Sieciechów i Nawoja z Morawicy i utrzy­
mując, że mają prawo kolacyi, przelali swoje 
prawo na Dominikanów i Dominikanie, po prze­
prowadzonym w Rzymie procesie, objęli kościół 
św. Idziego w posiadanie i mieli przy nim swój 
klasztor. Dzisiaj atoli już przy tym kościele nie 
mieszkają, tylko przychodzą do odprawiania mszy 
świętej.

(1. B e n ed y k ty n i s ło w iańsk iego  o b rzęd u  
p rz y  kośc ie le  św. K rzyża. Ob. wyżśj kościół 
św. Krzyża.

3. C ystersi. Po kasacie roku 1775 Jezuitów, 
kościół ich św. Piotra oddany został Cystersom 
z Mogiły, którzy tam zostawali do roku? Z ja­
kiego powodu ustąpili, nie wiadomo. Po ich ustą­
pieniu, kościół świętego Piotra stał pustkami, za­
jęty roku 1813 przez Moskali, którzy odprawo- 
wali w tym kościele dla swego wojska moskie­
wskie nabożeństwa.

4. K arm e lic i bosi. Trzech karmelitów bosych, 
wysłanych przez Klemensa VIII do Persyi, z powodu 
rozruchów samozwańczych w Rosyi, nie mogąc 
przez Rosyją przejechać, wróciło do Polski i za­
trzymani byli w Krakowie przez biskupa Bernarda 
Maciejowskiego. Tu osiedli 1605 na Strzelnicy. 
W ślad zatem przenieśli się do zbudowanego dla 
nich drewnianego klasztoru i kościoła pod wezwa­
niem Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi, wysta­
wionego dla nich przez Wawrzyńca Justimonti 
(1606). Na miejscu tego kościoła, ze składek wy­
stawili roku 1634, murowany kościół i klasztor. 
Był to ich pierwszy klasztor w Polsce. Zostawali 
tu do roku 1787, w którym zabrano im ten kla­
sztor na szpital (św. Łazarza), a samych przenie­
siono do drugiego ich w Krakowie kościoła św.

Michała, o którym obacz wyżej: K o ś c ió ł  św. 
M ic h a ła  i Jó z e fa .

5. K anon icy  sz p ita ln i św . D u ch a  in  Sa- 
x ia  d e  u rb e  (in  a rc e  N eron is). Przed ro­
kiem 1500, w Rzymie, po zapuszczeniu sieci, jak 
tradycyja mówi), wyciągniono z Tybru raz 87, 
a drugi raz 344 utopionych dzieci. To było po­
wodem Papieżowi Innocentemu III (1198—1216, 
że modlił się do D u c h a  św., prosząc o natchnie­
nie, do czego ten wypadek pobudzić go powinien 
i w skutek otrzymanego od Ducha św. natchnie­
nia, do wystawienia nad Tybrem wielkiego dla 
dzieci szpitala, pod wezwaniem Ducha św., gdy 
zaś ten szpital stanął pod zamkiem, zwanym S a -  
xu m  N eron is , szpital ten nazwano in  S a x ia  de 
Urbe, a zakonników, których Papićż sprowadził 
z Montpellier do zarządu tego szpitala, przezwano 
Kanonikami św. Ducha de Saxia .

Biskup krakowski F u l ko (1136 — 1208), ubo- 
lćwając nad biednymi ludźmi, w chorobie nić ma- 
jącćmi żadnego opatrzenia, założył dla nich szpi­
tal w K ra k o w ie ;  do czego się przyczynił i jego 
następca, błogosław. W in c e n ty  K a d łu b e k  
(1208—1218. Szpital ten na razie nie miał należy­
tego dozoru; dopiero biskup, Iw o  O d ro w ą ż , 
(1218—1229), przeniósłszy ten szpital ze S ła w k o ­
w a na P r ą d n ik ,  oddał go w zarząd sprowa­
dzonym z Francyi z V ien n y , k a n o n ik o m  
s z p i ta ln y m  św. D u ch a  i na uposażenie dał 
im kościół św. Marcina w B i s k u p ic a c h  (koło 
Wieliczki), wieś P rą d n ik ,  z młynem, zwanym 
Halerowskim, Krowodrzę, Blandów większy i mniej­
szy z warunkiem atoli, aby zakonnicy, w pamięć 
zależności pochodzenia, płacili corocznie klaszto­
rom w Vi e n n i  e grzy  w nę p o lsk ą . Trwał ten 
szpital na Prądniku lat 24; dopiero błogosławiony 
P r a n d  o t a  z Białaczowa (124-2—1246), przeniósł 
roku 1144 szpital do Krakowa i oddał im kościół 
św. Krzyża; wystawił dla nich szpital i kościół 
św. Ducha. Tak więc czterech wiekopomnych bi­
skupów przyłożyło się do ufundowania tego szpi­
tala. Pierwotny szpital był drewniany; wymurował 
go dopiero wraz z kościołem św. Ducha r. 1474 
ze składek przełożony kanoników, którego zwali 
Magistrem—M ik o ła j z O paw y. R. 1528 spalił 
się szpital, lecz w ślad zatćm został odbudowany. 
Oprócz szpitala w Krakowie, k a n o n ic y ,  zwani 
w Polsce Duchakami, mieli jeszcze szpitale w S a n-



d o m i ó r z u, w K a liszu , w S ta w is z y n ie ,  pod 
Kaliszem i w W iśn ic y , koło Włodawy. R. 1788, 
Michał Poniatowski, arcybiskup gnieźnieński i ad­
ministrator biskupstwa krakowskiego (zm. 1794), . 
p o d  p o z o re m , że dobra w skutek konwencyi 
1785 odpadły, suprymował !;ten zakon, a szpital 
oddał pod dozór Sióstr Miłosierdzia, gdy zaś nie­
długo i resztę szpitalu przeniesiono do św. Łaza­
rza, kapituła katedralna r. 1791, d. 1 września, 
odstąpiła k o ś c ió ł  ś w. D u c h a  Wacławowi Sie­
rakowskiemu, kanonikowi krak., na f a b r y k ę su­
k n a !!  Szpital zaś obrócono na dom emerytów, 
a po przeniesieniu tychże do klasztoru św. Marka, 
urządzono szpital obłąkanyeh pod dozorem Sióstr 
Miłosierdzia; wreszcie przeniesiono i tych do św. 
Łazarza, kościół przerobiono na szkołę.

Pozostało wreszcie dawne, cudnie piękne skle­
pienie dawnego kościoła.

Należąca do szpitalu św. Ducha z nadania r. 
1606 biskupa Maciejowskiego, prebęda św. Bene­
dykta na krzemionkach, była dawaną bratu ka­
znodziei zakonu dla kupna książek na użytek 
konwentu.

Dom krakowski Łych kanoników, był D om em  
g ie n e r a ln y m . Kanonicy ci nosili na czarnej 
sukni krzyż podwójny biały na piersiach.

6. K an o n icy  r e g u la rn i  od  p o k u ty , bł. 
m ęczenników . W Polsce, zwani byli M a rk a ­
mi, od głównego ich klasztoru św. M ark a  w Kra­
kowie, w Litwie zaś nazywano ich b ia ły m i Au­
g u s t  yj a n a m  i, od białej;sukni, z czerwonym 
Krzyżem na piersiach i reguły św. Augustyna, któ­
rej się trzymali. Zakon ten, założony od Wilhelma) 
króla Sycylii r. 1169, w Benewencie, potwierdzony 
przez Papieża Aleksandra III. Do Krakowa spro­
wadził ich r. 1257 Bolesław Wstydliwy i osadził 
przy wystawionym kościele św. Marka, aby, jak 
Dłdgosz mówi, modlili się i nabożeństwo śpiewali 
d n ie m  i n o c ą . Celem bowiem ich zakonu była 
modlitwa, rozmyślanie kontemplacyjne i pokuta 
za grzćszników. Rok ich przybycia 1257, pamię­
tny trzęsieniem ziemi w Krakowie. W ślad zatem 
r. 1265, nastąpił napad Tatarów i przez nich do­
konane całkowite, (z wyjątkiem kościoła św. An­
drzeja, którego zdobyć nie mogli), Krakowa zni­
szczenie. W czasie tego napadu umęczono trzech 
zakonników, których ciała obecnie spoczywają 
przy ołtarzu św. Zofii. Najwięcej mieli, bo aż 15

klasztorów na Litwie, a w jednym z tych W i- 
d z in i s z k a c h ,  fundowanym przez Marcina, księ­
cia Giedroicia, wojewodzica mścisławskiego, prze­
łożony miał tytuł opata, z prawem mitry i pasto­
rału. Z tegoż rodu książąt Giedroiciów, z Litwy, 
przybył był do klasztoru krakowskiego i tu życie 
świątobliwe prowadził błogosławiony Michał,—zm. 
1485, którego ciało, sufragan krakowski, Tomasz 
Oborski, po przeprowadzonym procesie beatyfika- 
cyi r. 1625, podniósł uroczyście z grobu i w sar­
kofagu przy ołtarzu w. nad pawimentem umieścił. 
Krzyż, przed którym bł. Michał się modlił i przy 
którym doznawał szczególnićjszych łask i nieraz 
słyszał cudowną mowę, przedtem zawieszony w po­
środku kościoła, obecnie w wielkim ołtarzu umie­
szczony. Klasztor ten roku 1807 suprymowano. 
Na Litwie dopiero r. 1832 klasztory tego zakonu 
zniesiono. Następnie kościół św. Marka oddano 
księżom Emerytom, przeprowadzonym tu z kla­
sztoru św. Ducha, dokąd byli przeprowadzeni ze 
swego O r a to r y ju m ,  które mieli obok kościoła 
św. Marcina. Ostatni z tego klasztoru zakonnik, 
O. Michał Ostułowski, zm. 1831 r. i pochowany 
w grobach św. Marka.

7. M iechow ici byli w Krakowie przy kościele 
św. J a d w ig i,  (ob. wyżej kościół św. Jadwigi) 
i przy kościele św. B a r b a r y ,  oddanym im po 
zniesieniu zakonu J e z u i t ó w.

8. N o rb e r ta n ie . Gdzie obecnie są N o r- 
b e r t a n k i na Zwierzyńcu, pierwotnie była J a x y 
fundacyja O p a c tw a  N o r b e r  t a n  ów  — a nie­
opodal w innym domu klasztoru N o r b e r ta n e k ,  
ale zakonnice te nie miały nawet prawa śpiewa­
nia godzin kanonicznych w kościele (sorores non 
cantantes) i były pod zarządem opata. Dopiero 
po napadzie Tatarów i zniszczeniu Krakowa, Nor­
bertanie ustąpili całą tę fundacyją N o r b e r ta n ­
k o m , które zostawały pod zarządem przeorów 
klasztoru B r z e s k ie g o  - He b d o w s k i e g o. — 
Kościół zaś obecnie pod wezwaniem św. Augu­
styna— pierwotnie był p. w. św. Jana Chrzciciela, 
a kościół Z b a w ic ie la  (Salwatora), jak utrzy­
muje tradycyja (Kraszewski, Życie śś. II, 328), 
z dawnej bóżnicy pogańskiej, przez św. Wojcie­
cha obrócony został na kościół.

9. T ry n ita rz e . Sprowadzeni do Polski r. 
1683, przez Denhofa, (późniejszego kardynała), 
który jeździł do Rzymu od króla Sobieskiego



z wiadomością o zwycięstwie pod Wiedniem. 
Pierwszy mieli we Lwowie, drugi w K ra k o w ie  
r. 1688.’ Po przybyciu do Krakowa, mieszkali 
u O. 0. Dominikanów. Józef Adam Lubowidzki, 
kasztelan oświęcimski, ofiarował im na fundacyją, 
swoję kamienicę na Kazimiórzu. Była to dawna 
kamienica i nad wejściem, na tablicy, miała wy­
ryty po łacinie napis, (polskie tłómaczenie): B ło­
go s ła w , P an i e, te  n dom  i w s z y s tk ic h  
w n im  m ie s z k a  ją c y c h ;  n iech - tu  b ę d z ie

ś w ią to b l iw o ś ć ,  p o k o ra ,  c z y s to ś ć ,  cijo- 
ta, z w y c ię s tw o , w ia ra ,  n a d z i e j a ,  m i­
ło ś ć ,  ł a s k a w o ś ć ,  w s t r z e m ię ź l iw o ś ć ,  
c ie r p liw o ś ć .  Na miejscu tem, Trynitarze ze 
składek wystawili kościół i klasztor, jaki obecnie 
widzimy. Przy kościele było bractwo 5 Ran Jezu­
sowych.

Roku 1812(?) klasztor suprymowano, a spro­
wadzeni tu zostali Bonifratry z klasztoru, który 
mieli przy ulicy św. Jana.

Zakony obecnie istniejące w Krakowie, oprocz klasztorów, które teraz posiadają, 
dawniej miały jeszcze inne klasztory.

1. B e rn a rd y n i mieli drugi klasztor przy 
Żłobku, (ob. wyżej).

2. B e rn a rd y n k i obecnie św. Józefa, miały 
swój klasztor przy kościele św. Agnićszki (ob. w.)

3. B o n ifra trz y  mieli pierwotny swój klasztor 
przy ulicy św. Jana, przy kościele św. Urszuli, 
(ob. wyż.).

4. D o m in ik an ie  mieli klasztor przy kościele 
św. Idziego; tam zwykle mieszkali starsi wiekiem.

5. D om in ik an k i miały dwa klasztory: więk­
szy i mniejszy i szpital swój przy ulicy Stolar­
skiej. (ob. w.).

6) J ezu ic i mieszkali 1) przy kościele św. P i o- 
t r a ;  2) przy kościele świętego M a cie ja  (ob. 
wyżćj); 3) przy kościele św. S z c z e p a n a  (ob. 
wyż.) i 4) jakiś czas przy kościele B o ż e g o  
C ia ła ,  w gościnie u XX. Kanoników Lateraneń- 
skich.

7. K anon iczk i św. D ucha, obecnie zosta­
jące przy kościele św. T o m a sz a , miały swój 
pićrwotny klasztor przy kościele św D u ch a .

8. K arm e lic i trzew iczk o w i mieli swój 
klasztor od 1668 do 1801 r. przy kościele św. 
T o m a s z a ,  w którym mieszkają obecnie kano­
niczki św. Ducha (od 1801).

9) K a rm e lita n k i bose miały swój klasztory 
przy kościele św. M arc in a , (ob. w.).

10. P ija rz y  mieszkali pierwotnie przy kościele 
św. J a k ó b  a na Kazimierzu, (ob. w.).

11 P re ze n tk i mieszkały pierwotnie przez prze­
szło sto lat w k a m ie n ic y  przy ulicy Szpitalnśj

i jakiś czas w kamienicy narożnćj, gdzie dziś ho­
tel Saski, jak utrzymuje Grabowski.

12. R e fo rm ac i pierwszy mieli klasztor na 
Piasku, (ob. w.).

11. S io s try  M iłosie rdz ia  (Szarytki), miały 
swe klasztory 1) przy ulicy św. Jana, (pićrwotnie 
miały tam kaplicę pod wezw. Niepokalanego Po­
częcia N. P. Maryi; msze święte miewali XX. Mi- 
syjonarze); 2) przy kościele św. Ducha i 3) przy 
kościele św. Barbary.

NB. W końcu wypada uczynić wzmiankę o za­
mierzonej przez Długosza fundacyi na K a z i m i e- 
r z u — E r em u Iv a r t u z ó w, pod tytułem św. 
H ie ro n im a .  Król Kazimierz Jagiellończyk już 
nawet w tym celu r. 1477, wydał był dyplom 
i na tę fundacyją darował pozostałe dawnej Kazi­
mierza W. Akademii na Kazimierzu w s p a n ia łe ,  
jak Miechowita powiada, gmachy, na lektoryje i 
mieszkania profesorów; — a gdy ta fundacya nie 
doszła, (ob. w. kościół św. Wawrzyńca), nabył już 
był Długosz grunta w tym celu na Bielanach, lecz 
i tu z powodu jego śmierci, tak bardzo upra­
gniony przez Długosza zamiar nie przyszedł do 
skutku.

Na fundacyją na Kazimierzu Kartuzów, Dłu­
gosz miał już r. 1464 zapis Jana i Spytka z Mel- 
sztyna.

NB. Nadto Długosz odkupił był żydowski szpital 
i synagogę w Krakowie, będące blisko Collegium 
Artistarum w Krakowie i oddał te zabudowania 
C y s t e.r s o m, aby tam było Kollegijum dla wszy­
stkich zakonników.



Zniesione w Krakowie kollegijaty.

Wspomnieć tu jeszcze me zawadzi o zniesio­
nych w Krakowie kollegijatach, zwłaszcza, że 
pierwotną zasadą kollegijat było: życie wspólne 
duchowieństwa świeckiego, na wzór zakonnego 
w klasztorach, jako doskonalsze. Głównym atoli 
celem kollegijat jest podniesienie chwały Bożej, 
przez liczniejszy zastęp poważniejszych osób z du­
chowieństwa i okazalszy sposób odprawiania na­
bożeństwa. Kollegijaty mają nadto swe kapituły, 
złożone z kanoników, pod prezydencyją swego 
przełożonego prałata i używają praw i przywile­
jów takich samych, jak i kapituły katedralne. Ta­
kich kollegijat w Krakowie było p ięć , z tych po­
została tylko jedna kollegijata św. Anny i to już 
tylko imiennie; pozostało tu tylko prawo do kol­
legijaty, (ponieważ nie była nigdy zniesioną), sło­
wem, jestto kollegiata de j u r e , ale nie de facto. 
Gzy były to tak zwane Collegiatac insigncs?  (W. 
Smoniewski o kościołach kollegiackich w Krako­
wie;, r. 18G8. Kraków.)
1) Kollegijata św. Floryjana r. 1333podnie- 

„ siona, miała 4 prałatów, 8 ka­
noników i 20 innych księży. R. 
1779 kollegijata śto. Floryjana 
została zniesioną. Znaczenie kol­

legijaty św. Floryjana było bar­
dzo wielkie. — i od imienia Flo­
ryjana, Kleparz dzisiejszy zwany 
był F lo re n c y ją .

2) Kollegijata św. Jerzego (1347?) miała 2
prałatów, 4 kanoników, 1 man- 
syjonarz i 1 prebendarz, (ob. w. 
kościół św. Jerzego).

3) „ Wszystkich Św. od r. 1492
miała 7 prałatów, 15 kanoników, 
i 7 wikaryjuszów (ob. w.)

4) „ św. Michała od roku 1505.
miała 2 prałatów, 4 kanoników, 
i 4 mansyjonarzy. (ob. w.).

5) „ św  Anny od 1535 r. miała 6
prałatów, 5 kanoników i 7 wi­
karyjuszów.

Nadto, kościół św. Id z ie g o ,  jakkolwiek był 
w posiadaniu Benedyktynów, uważany był, nie­
wiadomo z jakiego tytułu, za kollegijacki. Do tego 
kościoła w r. 1320 przeniesiono kollegijatę, będącą 
wpierw przy kościele św. An d r z e j  a. Wszyst­
kiego miał tu być tylko 1 kustosz i 3 prebondarzy.

M a ry ja  Estrcjcherówna.
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S t a t y s t y k a  M isy j k a t o l i c k i c h ,
podług dzieła: » M issio n es catholicae«, wydanego przez Propagandę w czerwcu 1888 r.
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25,974.339 1,439.831 1,210 2.311 1.944 202.481 11 270
S z k o c y ja ........................ 3,735.573 1 334.626 305 — 308 302 36.226! 2 35
Irla n d y ja ........................ 5,174.830 3,960.891 2.555 — 3.238 3.922 478.268 20 91 1
Ilolandyja........................ 4,390.857 1,450.137 246 — 2.501 743 122.604 10 1.015
L u x em b u rg ................... 214.000 212.080 344 — 440 718 32.446 1 60!
Niemcy północne . . . 1,500.000 29.000 20 23 — 22 1.600 — _
Szlezwig-Holsztyn . . . 1,300.000 10.200 12 16 — 18 1.000 — —
A n h a lt ............................. 232.593 4-54 5 6 — 6 370 — _
Saksonija i Luzacyja . . 3,387.821 88.153 41 — 67 45 6.853 — —
D a n ija ............................. 1,969.039 3.603 16 18 12 25 861 — —
Szwecyja i Norwegija . . 6,516.595 2.100 17 28 2 14- — — —
Recyja i Callanche (Szwajcaryja) . 22.000 13.487 68 35 — 1.675 — — !
G ib ra lta r ........................ 25.700 15.300 9 7 4 13 1.200 — _
Bośnija i Hercogowina . 1.651.690 272.234 14-5 3 198 34 1.156 3 34

2,982.947 22.000 26 32 5 37 2.385 2 18
Rum unija........................ 4.687.770 108.684 137 64 2 38 3.251 3 42
Czarnogóra ................... 236.000 5.200 15 1 — — — — 2
Grecyja............................. 1,979.147 36.300 170 20 103 52 1.767 2 19
Turcyja europejska. . . 4.500.000 150.959 258 182 124 64 2.152 7 176
Turcyja a/.yjatycka . . . 6.798,000 94.950 120 210 103 395 26.300 — —
Arabija............................. 10,000.000 1.100 5 7 — 7 115 -T —
Persyja............................. 150 4 11
Hindostan........................ 233,891.916 1,228.253 2.826 610 586 1.71-9 80.34-7 19 1.082
Birm anija........................ 8,930.000 27.000 179 36 13 146 4.668 2 61
Kambodżyja...................... 1.700.000 16.735 68 25 — 40 1.643 1 88
Kochinchina................... 6.700.000 90.745 244 87 78 120 6.817 b 356
T onkin........................ 19,500.000 438.826 897 83 237 1.249 8.183 10 638
Sijam i Malakka. . . . 9,050.000 26.050 69 52 10 90 4.275 2 131
C h i n y ............................. 435,000.000 541.358 2.872 581 324 2.409 40.163 43 953
K o r e a ............................. 10,000.000 14.247 3 12 — 4 162 1 29
Japonija............................. 26,883.812 33.114 110 64 100 3.639 2 60
M alezy ja ........................ 26,246.000 39.775 38 51 — 29 2.951 — —

26.500.000 82.000 30 67 — 61 — _
1,000.000 5.895 4 7 — 6 580 _ _
2.000.000 50.000 24 52 1 ! 15 ; 54-
6.000.000 5.000 10 36 — ; 10 _ _ _

Sahara ............................. 4,000.000 2.000 14 21 16 690 — -

*) Cyfry, odnoszące się do liczby szkół tudzież ich uczniów, są o wiele mniejsze niż w 
liczność ta jednak wcale się nie stosuje do liczb oznaczających dyjecezyje i wikaryjaty.

rzeczywistości; oko-



Kraj misyjny Ludności Katolików

K
oś

ci
oł

ów
 

i 
ka

pl
ic

Księży

Sz
kó

ł 
i 

oc
hr

on
ek &

Se
mi

na
rzy

stó
w

1
•§£

Kr
ajo

wc
ów Uczniów ¥c

i;7)

Senegambija................... 3,300.000 12.000 8 12 4 16 1.500 1 30
B e n i n ............................. — 13.500 8 18 _ 24 1.148 — —
Dahome............................. — 3.200 4 8 _ 10 519 _ —
Wybrzeże złote . . . . — 700 4 5 — 7 290 — —
Sierra Leone................... 1,562.000 2.000 4 8 — 6 300 — —
N i g e r ............................. — — 2 b — 4 109 — —
Gabon ............................. 1,000.000 5.000 10 22 _ 18 400 — _
Kongo francuskie . . . _ 500 5 16 _ 5 — 1
Kongo niepodległe . . 40.000.000 — — 8 — — — — —
Kongo niższe i wyższe . — 500 8 22 — 4 189 —
Cimbebazyja . . . . — — 4 13 — 4 _ 1 —
Przylądek Dobrej Nadziei 392.500 9.620 42 52 — 56 3.000 — —
Natal.................................. 1,000.000 4.100 18 18 _ 19 684 _ 4
Orange ............................. 500.000 3.500 9 12 _ 9 140 _ _
Transwaal........................ 875.000 3 7 _ 5 _ _
Zambezyja........................ — — 12 20 _ 13 248 — —■
Ounyjanembe................... — — — 6 — 1 100 — —
Tanganika........................ — 2 10 — 2 60 — —
Nyjanza............................. — ■■ — 9 — — — — —
Zanguebar ........................ — 1.800 12 18 — 10 — — —
Sudan ............................. — — 3 12 — 3 98 — —
A bisynija........................ — 12.000 18 9 I 21 8 197 1 —
G a l l a ............................. 15,000.000 6.000 6 7 6 2 18 1 40
Annobon, Końsko, Fernando-Po . 34.000 4.025 7 19 11 278

73.640 296 45 451 12.000 1 9
Mayotte i Nossi-Be. . . 140.000 5.000 6 6 ' _ 10 300
Port-Louis........................ 362.000 100.000 29 17 3! 54
Seszelle............................. 17.236 14.822 20 16 28 1.336
Ameryka angielska . . . 4,324.710 1,986.441 1.946 1 2.248 4.684 20 I 308
Stany Zjednoczone. . . 50.500.000 7,368.310 8.585 _ 7.567 3.083 550.771 22 1 785
A n ty le ............................. 829.800 262.160 131 116 3 105 _ _
Guyanna*)........................ 500.000 59.000 46 44 _ 41 5.000 _ _
Patagonija........................ — 28.000 10 20 _ 42 1.725 _ _
A ustralija........................ 2,500.0001 566.260 917 484 19 679 73.564 2 j  77
O c e a n ija ........................ 10,931.700 168.662 595 260 — 375 7.000 ~ -

*) 103 kapłanów franciszkańskich opowiada Ewangieliją św. mieszkańcom Meksyku, 60 w Gwatemali, 
30 w Ekwatorze, 110 w Peru, 115 w Chili, 41 w Boliwiji a 94 w rzeczypospolitój Argientyńskiej, 47 zaś Kapucynów 
w Brazylii, a 33 w Chili, czyni toż samo.

10



CZĘŚC GO SPO D ARSKA.

C I A S T A .
Pieczywo domowe, zupełnie różne od cukierniczego, a mające nawet narodowy, 

charakter, u nas znamienicie się wyrobiło, stanowiąc w kuchni postnej oddział bogaty 
a w ucztach przygodnych, szczególnie w Swięconem, część najgłówniejszą.

Uzyskawszy z domu słynnego w Wielkopolsce z gościnności, przepisy kuchenne 
tśj kategoryi, dzielimy się niemi z gospodyniami polskiemi.

PlacelŁ serowy.
Ciasto pod placek.

Do kwarty mąki bierze się 1/2 kwarty mleka 
letniego. Wlać do tego 4 łyżki świeżych drożdży, 
zmieszać razem, ustawie w cieple, by wyrosło. Oso­
bno rozrobić 3 kwaterki suchej mąki, wbić 6 żół­
tek, dobrze rozkłóconych i pianę z 3 białek. Ciasto 
dokładnie wybite zmieszać z tą masą — wlać '/* funta, 
masła klarowanego, wsypać funta cukru przesia­
nego, trochę soli, skórki cytrynowej i postawić w cie­
ple, aby rosło.

Ser do placka.
Kwaterkę niesolonego masła utrzóć na piane 

i wbijać do tego żółtek 20 — jaj całych, 10. Ser 
3 funtowy, obeschnięty i mało słony, zetrzeć na 
tarle, umisić rękami, z masłem i jajami, przetrzeć 
przez sito, dodać 1 funt miałkiego cukru, strączek 
tłuczonćj wanilii, funta cykaty, J/i funta tłuczo­
nych migdałów, wymieszać to z kopiatą łyżką mąki 
i rozciągnąć na cienkiem cieście; na wierzch posy­
pać cukru, nie smarując przedtem jajem. Wstawić 
do pieca na godzinę. Po pierwszem obeschnięciu 
przykryć papierem, by placek nie był nadto rumiany.

Placek rodzenkowy.
1 funt cukru miałkiego i 9 jaj całych trzeć 

w donicy aż zbieleje — domieszać 1 funt najpię­
kniejszej mąki, '/s funta pomarańczowych skórek 
siekanych, 1 funt sułtańskich rodzenków i '/a funta

I migdałów całych z łupinami. Wszystką tę masę wylać 
na blachę, podłożywszy papier, wysmarowany olejkiem 
migdałowym. Wstawić na godzinę na wolny ogień.

Placek cygański.
Filiżankę czekolady, liliżankę drobno siekanych 

migdałów, tęż samą ilość cukru miałkiego, krajanych 
daktyli, żółtek twardych i pięknej pszennej mąki wy­
robić razem — smarować na opłatki i piec na wol- 
nem ogniu 30 minut. Dobrze jest do tego ciasta 
wbić całe 2 jaja.

Przekładaniec.
Kwartę mleka zagotować, wystudzić, wlać do 

niego 60 żółtek, do białego ubitych. Osiać mąki 3'/a 
kwarty, rozczyniając 6 łutami drożdży. Gdy wyro­
śnie, misić godzinę. Dodać 1 funt cukru i misić 
drugą godzinę; masła klarowanego wrzucić ‘/2 funta 

ii misić znowu godzinę. Soli dosypać łyżkę, wymie­
szać, przykryć serwetą i niech rośnie. Potem po­
dzielić ciasto na 3 części, przekładając konfiturami, 
masą migdałową i bakalijami. Wstawić do pieca na 
godzinę.

Babka z mąki ziemniaczanej.
Cytrynę jedną wygotować dobrze w kilku wo­

dach, by straciła gorycz. Rozetrzeć ją w donicy z 1 
funtem cukru miałkiego, wbijając po jednemu 10 
żółtek. Dodać do tego kwaterkę mąki ziemniaczanćj, 
a gdy już wszystko dobrzo roztarte, wmieszać pianę 
z 10 białek i zaraz wlać na wysmarowaną formę
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1 do pieca dość mocno rozgrzanego wstawić na 3 
do 4 kwadransów. Do środka, dla smaku, można wrzu­
cić kawałek wanilii i parę gorzkich migdałów.

Baba petinetowa.
Żółtek 60 — 2 całe jaja, skórkę z całej cytryny, 

potażu jak mały orzech laskowy, 3 łuty drożdży, gę­
sto rozrobionych z mlekiem, bez poprzedniego wy­
ruszenia, cukru 12 łutów, mąki przesianej 3 kwa­
terki. Wszystko to wrzucić do maśnicy i ubijać przez
2 godziny, z zegarkiem w ręku. Następnie wlewa 
się do formy czwartą część, a uróść musi do peł­
nego. Gdy gotowe, wstawić w piec — dobrze go­
rący, jak na zwykłe baby, uważając jednak, by bla­
cha nie zanadto paliła, bo ciasto delikatne.

Po wyjęciu studzić w ciepłem miejscu, nie wyj­
mując z formy aż do zupełnego ostygnięcia.

Baba orzechowa.
7 łutów orzechów utłuc na masę z 6 łutami cu­

kru. 3 żółtka ucierać z 6 łyżeczkami cukru i Ys 
strączka wanilii sproszkowanej. (idy zbieleje, ueićrac j 
znowu z masą orzechową. Wymieszać to z 3 biał­
kami, ubitemi na pianę. Wlać w wysmarowaną for- 

j mę i wstawić w piec na godziny.

i a j e c z n ik i .
Dwa garnce mąki rozczyń z dwoma filiżankami 

drożdży i kwartą mleka. Gdy się ruszy, wrzuć 20 
migdałów dobrze ubitych, trochę posolonych. Dalej, 
dodaj 2 filiżanki topionego masła i tyleż miałkiego j 
cukru, wraz z obtartą skórką z całej cytryny. Wyrób | 
to ciasto dość gęsto; gdy się wyruszy, rób bochenki 
jak chleba i piec na dobrym ogniu.

Tort orzechowy.
Weź Ys funta cukru, nalej ‘/a kwaterki wody, 

gotuj, szumując na gęsty syrop. Wsyp do tego 
funta orzechów włoskich drobno siekanych. Wysma­
żywszy (zagotować 2 razy), wychłodź — następnie 
trzyj to w donicy, dając po jednemu 10 żółtek. Ubij 
piany z 10 żółtek, wymieszaj dobrze, daj do formy, 
wysmarowanej oliwą. Przekładaj konfiturami z wiśni 
i skórki pomarańczowej, polukruj i wstaw do pieca 
na Ys godziny.

Tort różany.
1 funt migdałów usiekaj i przesiej — Ys funta 

cukru miałkiego rozdziel na 3 części: do każdej daj

3 białka i uciórąj każde osobno na lukier. Potem 
daj migdały do każdój części osobno. Następnie 
wrzuć do pierwszej laskę wanilii w proszku; do dru­
giej z 2 tabliczek utartą czekoladę; a do trzeciej 
olejku różanego i alkiermaszu, dla zapachu i koloru. 
W tej części powinno być najwięcej migdałów. Bla­
chę wyłóż opłatkiem i układaj najpierw część białą, 
potem różaną, a na koniec czekoladową i wstaw do 
pieca na Ys godziny.

Mazurek makaronikowy.
Weź 1 funt migdałów obranych, na masę utłu­

czonych, 1 funt cukru, Ys funta mąki i Ys fuuta 
masła świeżego, 2 całe jaja sok i skórkę z całej cy­
tryny, także trochę wanilii. To wszystko razem za­
gnieść, rozwałkować i na palec grube trzy placki 
wykroić — każdy osobno piec, potem smarować kon­
fiturą i układać je razem.

Mazurek jabłkowy.
Do funta cukru weź Ys filiżanki wody, gotuj na 

| gęsty syrop, pokraj 2 funty jabłek dobrego gatunku,
: wrzuć je do syropu, a gotuj tak długo, mieszając, aż 
J się owoc rozgotuje. Daj do tej masy sok z jednej 
i cytryny, '/4 funta cykaty, ’/2 funta migdałów', wzdłuż 
j krajanych. Wszystko to smaż do gęstości. Następnie 
j wyłóż na opłatek, na drewnianym krążku. Polukruj 
| na wierzchu i wstaw do letniego pieca, by przeschło.

Marcepany.
Weź Ya funta tłuczonych migdałów i tyleż miał­

kiego cukru. Zagnieć to sokiem z jednej cytryny 
i układaj w formie tortu, na opłatku. Placek ten po­
smaruj różą, a wierzch następującą masą powlecz. 
Weź ‘/i funta orzechów włoskich, tyleż cukru i roz­
rób z 3 białkami. Do pieca wstaw marcepan na 
1 Ys godziny.

Ciastka makowe.
Kwartę mąki rozetrzeć z półkwaterką masła, do­

mieszać filiżankę cukru, tyleż maku siwego — jedno 
żółtko, kwaśnej śmietany tyle, aby ciasta nicrozrze- 
dzić. Gdy dobrze zagniecione, rozwałkować i wyci­
nać foremką ciasteczka, jajkiem je posmarow ać i osy­
pać grubym cukrem — poukładać je następnie na wy­
smarowanej blasze, i pióc na wolnym ogniu przez 
Y, godziny.



Ciasteczka piankowe.
4 filiżanki cukru przesiać przez sito, a potem 

przez tarlatan. Ubić 4 białka na pianę, zmieszać 
z cukrem i ucierać przez 3 godziny. Wcisnąć , potem 
sok z 1V, cytryny bez pestek i wrzucie laskę wa­
nilii zproszkowanej. Wysmarować blachę woskiem, 
robić małe gałeezki, układając jednę zdaleka od 
drugiej i wstawić w piec (po bułkach) na godzinę.

P ie r n ik i .
3 małe filiżanki klarowanego miodu zagotować 

z filiżanką cukru. Odstawić, by prawie zupełnie wy- 
chłódło, wlać w to 3 całe, ubite jaja, 2 łuty potażu, 
garść cykaty cienko krajanej, garść migdałów, 2 łuty 
goździków i 1 łut cynamonu w mące, dalej skórkę 
w podłużne paseczki z całej cytryny skrajaną i z kwartą 
mąki zagnieść twardo. Potem mocno przez % godziny 
ubijać i wyłożyć na woskiem wysmarowaną blachę. 
Wstawić do pieca najlepićj po razowym chlebie.

B is z k o p ty .
Bierze się 16 żółtek i jednę filiżankę przesianego 

cukru. Tę masę ucierać w donicy, ciągle w jednę 
stronę, przez godzinę; dosypać potem filiżankę naj­
piękniejszej mąki i pianę z 8 białek. Wykrawać for­
mą biszkopty i wstawić na kwadrans w piec nie- 
bardzo gorący.

Druty do herbaty.
Do 1 funta pszennej mąki wetrzeć łyżkę świe­

żego masła. Gdy dobrze roztarte, położyć na stolnicę. 
Rozbić we filiżance 2 łyżki słodkiej śmietanki, 3 
łuty drożdży, 2 żółtka i łyżeczkę soli. Zagnieść to 
na stolnicy z masą jak na bulki tak twardo. Przy­
kryć ciasto rondlem, by nie obeschło i prędko robić 
cienkie, niedługie druty, układać je na blasze, sma­
rować żółtkiem, osypać makiem lub kminkiem i za­
raz wstawić na % godziny do pieca.

W SK A ZÓ W K I
Usuwanie wągrów na twarzy.

Dawno już przebrzmiały w nauce twierdzenia, 
jakoby t. zw. węgry na twarzy miały za przyczynę 
znajdowanie się w skórze drobnych robaczków i dziś 
nikt już nie wątpi, że między węgrami u pewnych 
stworzonek, jak utrzymują niektórzy, słusznie tak zwa­
nych za swoje niechlujstwo, a węgrami na twarzy 
u ludzi, żaden inny związek nie zachodzi, prócz na-

Obwarzanki migdałowe.
1 funt migdałów na podłóż krajanych posypać 

cukrem; gdy zwilgną, w piecu obsuszyć, uważając, 
by jak najcieniej były rozpostarte. Ubić pianę z 5 
białek, dodać l funt przesianego cukru i utrzeć na 
gęsty lukier, dodając soku z 1 cytryny. Wymieszać 
wszystko i na opłatkach układać obwarzanki. W piec 
ustawić na chwilę tylko, by obeschły.

O b w a rz a n k i.
Ubić pianę z 6 białek, zmieszać z nią 2  łyżki 

gęstych drożdży, ’/2 funta masła, cukru do smaku, 
i mąki, ile się zmieści do zagniecenia. Gdy się ciasto 
wyruszy, rozwałkować i wykrawać obwarzanki — te 
macza się w pianie z białek, obsypuje grubo tłuczo­
nym cukrem i piecze na wolnym ogniu, aż się zru- 
mienią.

P ą c z k i .
Kwartę mleka rozczyń V /3 kwartą mąki, doda­

wszy V f ,  łuta drożdży. Nakryć serwetą i niech ro­
śnie. Podczas tego utrzyj ł/4 funta masła i 15 żółtek 
na pianę. Dodaj trochę skórki eytrynowój i i/ i  funta 
cukru. Wyrób tę masę z ciastem, dosypując jeszcze 
4 kwarty mąki. Gdy się wysusz/, postępuj dalej, 
jak zwykle przy pieczeniu pączków.

Faworki (chruścik).
Kwartę, mąki zagnieść z 7 żółtkami, z łyżką mło­

dego masła i szklanką cukru. Do tego domieszać 
trochę skórki cytrynowej lub pomarańczowój i kieli­
szek araku. Ciasto powinno być wyrobione i rozwał­
kowane tak cienko, jak na makaron. Faworki wykra­
wać jak zwykle i rzucać na gorący szmalec. Po wy­
jęciu, kropić wodą pomarańczową, lub różaną i obsy­
pywać cukrem. Faworki te dadzą się długo prze­
chować.

P R A K T Y C Z N E .
zwy. Skóra nasza zawiera w sobie mnóstwo t. zw. 
gruczołków łojowych, które bezustannie wydzielają 
na powierzchnią skóry tłuszcz płynny, zwany łojem 
skórnym. Otóż często się zdarza, że przewód i otwór 
gruczołków ulegnie zatkaniu. Tworzy się zatyczka, 
która, w skutek przymieszki pyłu, przybiera barwę 
czarną. Samo się też przez się rozumie, że powsta­
nie wielkiej iłości tych zatyczek tworzy na twa­



rzy wcale nieestetyczną mozajkę, której usunięcia 
słusznie się domagają dbali o czystość skóry. W celu 
usunięcia tych niemiłych i niepożądanych upiększeń, 
radzimy spróbować następującego środka. Półćwierci 
funta mydła lekarskiego (n ipo  calinus), oraz pół 
funta mydła glicerynowego rozpuszczamy w szklance 
dobrego spirytusu i dodajemy, dla zapachu, olejku 
różanego, bergamotówego lub jakiegobądź innego. 
Otrzymujemy płyn, który na parę godzin przed uda­
niem się na spoczynek wcieramy niezbyt silnie 
w skórę. Po wtarciu twarz wycieramy na sucho 
i przysypujemy ją pudrem ryżowym. Na drugi dzień 
rano zmywamy ją letnią wodą z mydłem. Zwykle już 
po kilku dniach węgry znikają, gdyż zatyczki roz­
puszczają się w mydle.

Czyszczenie zardzewiałej stali.
Do czyszczenia zardzewiałej stali używają zwykle 

tłuczonej cegły, pumeksu, trypolitu, lub sżklannego 
papieru. Środki te mają tę niedogodność, że rysują 
stal, która, straciwszy swój połysk, łatwo potem rdze­
wieje. Lepszy jest trypolit, pomięszany do połowy 
z kwiatem siarczanym i utarty na proszek, z doda­
tkiem nieco oliwy; bierze się wtedy na maść, która 
nietylko oczyszcza stal ze rdzy, ale przywraca jej 
pićrwotny połysk. Bierze się 15 gr. cyjanku potażu, 
tyleż mydła i 30 gr. oczyszczonej kredy; dolewa się 
tyle tylko wody, żeby się utworzyła z tego gęsta 
mieszanina. Przedmiot zardzewiały wilży się najprzód 
roztworom 15 gr. cyjanku potażu w 30 gr. wody a 
potem naciera się ową maścią. Nafta jest bardzo 
dobrą do czyszczenia stali, ale ma tę niedogodność, 
że trzeba nieraz czekać kilka godzin, zanim rdza 
zejdzie z przedmiotu posmarowanego.

Wyborny środek do oczyszczenia rzeczy srebrnych, 
złotych, jak : kielichów, monstrancyj, puszek.
Szczoteczką od zębów przyrządza się pianę z my­

dła, dolewa się do niej gorącej wody, dodaje się roz- 
ciek amonii żrącej (t. zw. Salmialcgeist) i tą miesza­
niną oczyszcza się odnośne przedmioty; następnie 
wysusza się je mączką z opiłek tartakowych, albo 
lnianą szmatką i wyciera się je należycie, a przed­
mioty wyglądają jakby nowe.

Pokost na wilgotne ściany i mury.
Można z łatwością i na pewno pozbawić mury 

i ściany wilgoci następującym sposobem: ściany wil­
gotne obija się z tynku tak, że zostają zupełnie na­
gie i wystawia się je, jeżeli można, na pewien prze­
ciąg czasu na działanie powietrza. Następnie ogrzewa 
się w garnkn jak najmocniej, tak zwany sztuczny 
asfalt (pozostałość po przepędzeniu oleju smołowego 
węgli kamiennych), przyczem trzeba być uważnym, 
aby się nie zapalił; trzyma się garnek nad węglami, 
aby był wciąż ciepły i rozcieńcza taką ilością ter­
pentyny, żeby masa mogła być nałożoną. Nakłada 
się w stanie gorącym i uważnie’ za pomocą pędzla 
mocnego na mur, pozbawiony tynku i zaraz zasypuje 
białym, suchym piaskiem. Czynność tę musi odbywać 
dwóch ludzi: jeden nakłada masę, drugi sypie pia­
sek. Po wyschnięciu i stwardzeniu pokrywa się śpie- 
sznie ścianę szybko schnącym tynkiem wapiennym. 
Wilgoć nie wsiąka do takiej ściany, choćby była 
powleczoną tylko jedna strona, druga zaś, zewnętrzna, 
wystawiona na nieustanną wilgoć. Zamiast smoły 
asfaltowej, można także użyć smoły t. zw. okrętowej, 
choć z mniej pomyślnym skutkiem; do tej jednak 
ostatniej nie dodaje się oleju terpentynowego. Zre­
sztą postępowanie to samo.

F R A S Z K I .

R ozpaczliw y krok.
Lekarz: — Jakto, mąż pani ciężko chory, od ośmiu 

dni z łóżka nic wstaje, a pani do tej [tory mnie 
nie wzywała?!

Żona (zalewając się łzami): — Panie konsylijarzu, 
nie miałam odwagi zdobyć się na ten krok ostateczny!

W  przedpokoju lekarza.
— Ej, każcie, Walentyna, swemu chłopcu ospę 

zascopić, nie żartujta!
— Albo to co pomoże? Ot i latoś Ignaca syn, 

ten młodszy, posed na stow ślizgać się, lód się za- 
łamoł i chudziutko utonęło, a co mu ospa pomogła?



D ziw n y  podręcznik.

— Z kim walczył Achilles pod Troją?
— Z Plutonem, proszę pana profesora...
— Co?
— Z Neronem, chciałem powiedzieć.
— Głupiś!
— No to z Hektorem, bo wiem z pewnością, że 

to był jeden z naszyeh psów w domu.

W  m enażeryi.

— Tutaj ukazuje się państwu wspaniały lew, naj­
okrutniejszy z pomiędzy dzikich zwierząt. Wieczorem, 
gdy wychodzi na żer, ryczy przeraźliwie, by inne 
zwierzęta ostrzedz.

Roztargnienie.

Pewien nauczyciel, słynny z roztargnienia, zapy­
tał raz ucznia: co jego ojciec porabia?

— Jakto — odpowiedział uczeń — czyż pan profe­
sor zapomniał, że mój ojciec od roku już nie żyje ?

— Ach. prawda — rzekł roztargniony — to jest, 
ja chciałem się zapytać: czy twój ojciec ciągle jeszcze 
nie żyje ?

Ś luby  cywilne.

— Jak pani uważa śluby cywilne?....
— Jeżeli mam panu prawdę powiedzieć, to śluby 

cywilne, już teraz wcale mnie nie obchodzą, gdyż 
w tych dniach wyszłam za mąż.... za Wojskowego.

P rzy  kasie teatralnej.

— Proszę pana kasyjera, co dzisz grajom w tyjater?
— „Żydówkę".
— To mi pujdziem bez buleta, bo to nasza znajome.

K ry tyc zn a  sytuacyja.

— Ty klupi psa... nie szczekała... ja jest tutejsza 
szlofek.. z Lodzi.

— A huź go Burek, kiedy złodziej.

N a  odwrót.

— Wyobraź sobie: jak tylko piję czarną kawę, 
nie mogę spać.

— To ze mną ma się zupełnie przeciwnie: jak 
tylko śpię, nie mogę pić kawy.

K to  więcej cierpiał.

■— Wszak byłeś wczoraj na weselu u B.
— Byłem.
— Cóż, czy nie ubolewasz nademną? Musiałem 

przemawiać trzy razy: do nowożeńców, do stryja 
i do gości.

— A ja tego wszystkiego przecież musiałem wy­
słuchać i nie narzekam!

N a  egzaminie.

— Od czego pochodzi wyraz dług?
— Od tego. iż się najczęściej bardzo długo nie zwraca.

W  księgarni.

— Proszę pana, czy można co dostać ze spirytyzmu ?
— I owszem. Co pan każe?
— Kieliszek alembikowój.

U sprawiedliw iony powód.

— Ach, Katarzyno! teraz, kiedy największa robota, 
to ty siedzisz i myjesz sobie nogi.

— Ale bo, proszę pani, ja idę dziś z moim na­
rzeczonym do fotografii.

N a  prow incyi.

— Do nóżek upadam. Pani aptekarzowa dobro­
dziejka będzie dziś w teatrze?

— Wątpię. Jakem przeczytała, że pierwszy akt 
grają w mieście, a drugi w Karpatach, to gdzie mnie 
tam z mojem zdrowiem....

Żebrak dziedziczny.

— A nie wstyd to wam żebrać? człek jeszcze mło­
dy, zdrów, silny i już rękę po dziadowska wyciąga,

-  Wielmożny panie, mój dziad był dziadem, mój 
pradziad był dziadem, mój ojciec był także dziadem 
toć i ja ta nim ostanę.

W ygodna odpowiedź.

Nauczyciel: — Ile było związkowych wojen prze­
ciw Francyi? •

Uczeń: — Cztery.
Nauczyciel: — Proszę je wyliczyć.
Uczeń: Raz, dwa, trzy, cztery.



D om yślna  Jagusia.

— Dlaczego, Jagusiu, nie zgodziłaś się do tych 
państwa, gdzie cię rekomendowałam?

— Bo, proszę pani, tam musi być straszna bieda.
— Skądże ci to przyszło do głowy?
— A, bo widziałam jak tam dwie panny grały na 

jednym fortepianie.

Poczeka.

— Mamusiu! patrz, jakie Józio śliczne koziołki 
przewraca; czy ja mogę także spróbować?

— Nie, moje dziecko, małym panienkom nie wy­
pada koziołków przewracać.

— Ha, to poczekam aż dorosnę.

D ow cipny W ałek.

Pan: — A co, czy byłeś u praczki Maciejowej na 
Przyrynku?.... Ozy przyjdzie?

Wałek: — Byłem, proszę pana... ale nie na Przy­
rynku, tylko na Bednarskiej, i nio na drugiem pię­
trze, tylko na dole, i.... proszę pana, to nie Maciejowa 
praczka, tylko Jan froter.... zara przyjdzie.

U  rysoionika.

Chłopiec z drukarni wchodzi i mówi:
— Proszę pana, pan redaktor kłania się i prosi o dwa 

dowcipy: jeden większy, drugi mały. Tylko zaraz.

W  sadzie.

— Jakimżó sposobem mogłeś tak unieść się i zra­
nić tak niebezpiecznie w głowę swego przyjaciela?!

— A bo to, proszę pana sędziego, ja go uderzy­
łem nie sposobem, tylko młotkiem.

K łopo ty  z  synam i.
— Podobno syna na artystę kierujesz? A w ja­

kim rodzaju?
— Sam nie wiem jeszcze; ale źle się uczy, do­

skonale pije i  nic nie robi. Trzeba go sztuce
poświęcić.

— Ozy gra na czóm?
— Co prawda, to najlepiój na bilardzie.
— Zawsze to coś. Mój, bo nawet w bilard się 

zgrywa.

W  cyrku.

— Wiósz, Lolu, 'słyszałem, że ten siłacz to jedną 
ręką podnosi antałek piwa...

Wielkie rzeczy, ja wypijam jedną gębą cały 
antałek i nie chwalę się tern.

Lokaj p. p. Kukwińskich podaje list w ręku.
Pan: — Pamiętaj na drugi raz "podawać mi zawsze 

na tacy.
Lokaj: — Dobrze, jaśnie panie.
Pan: — Teraz przynieś mi buty.
Lokaj: Także na tacy?

— Mamusiu, prosiła czteroletnia Niusia, daj mi 
rodzenków.

— Dobrze, włóż rączkę do szuflady i zabierz 
w nią ile zmieścisz.

Niusia po namyśle: — Niech mama lepiej swoje 
rączkę włoży, będzie więcej.

Gospodarz w oborze do pilnującego krów:
— Wojciechu, co słychać z krowami? Mówią, że 

w okolicy strasznie pada bydło.
— Dla Boga! żeby nam choć P. Bóg zachował 

Wielmożnego Pana.



D Z IA Ł  IN F O R M A C Y JN Y .

W ł a d z a  d u c h o w n a .

Konsystorz dyjecezyjalny
(w pałacu biskupim, plac Franciszkański, 3).

Prezydujący:
J. E. Najprzew. Ks. Biskup Albin Sas Dunajewski 

(przyjmuje u siebie interesantów codziennie, z wyjątkiem 
niedziel, świąt, śród i piątków od godziny 12 do 2).

Kancclaryja konsystorza 
(otwarta codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, od go­

dziny 8-ój do 2-ój z południa.
Kanclerz: Ks. Władysław Józofczyk, kanonik kate­

dralny, radca referent kuryi biskup., cenzor ksiąg i t. d.

W ładze a d m in is trac y jn e .

C. k. Starostwo.
(Rynek główny, pałac Spiski, 34, II piętro).

Kierownik starostwa: vacat. Zastępca: c. k. komisarz 
powiatowy Henryk Link, (przyjmuje interesantów codzien­
nie od 11-tój do 12-tój przedpołudniem).

R ep rezen tacy ja  kr. s toł. m. K rakow a.

Rada miejska.
Prezydent.

Feliks Szlachtowski, dr. praw, adwokat krajowy.
I. Wiceprezydent.

Józef Friedlein
i 58 radców miejskich.

Magistrat kr. stoł. miasta Krakowa.
Plac W. W. Świętych.

Prezydent miasta.
Dr. Feliks Szlachtowski, j. w. (przyjmuje interesan­

tów codziennie od godz. 12 do 1 w południe).
I I .  Wiceprezydent.

Michał Schmidt, dr. pr., czł. kom. egzam. z umie­
jętności politycznych, czł. kora. praw. Akadem, umięję- 
tności; i 5 radców magistrackich (od 11 — 2), zaś we 
wtorki i soboty od 11—12).

Komisarze obwodowi
(w gmachu magistrackim).

Komisarz obwodu I: Izydor Czoponowski (godz. urz. 
od 11 do 12 i od 5 do 6).

Kom. obw. II: Laurenty Gromczakiewicz (g. urz. j. w.).
Kom. obw. ni: Jan G.oliński (godz. urz. jak wyżój).

Rada powiatowa w Krakowie
(ul. ś. Marka, dom własny).

Prezes: Alfred Milieski.

Posłowie na Sejm krajowy.
Z  miasta Krakowa: Leon Chrzanowski, dr. Józef Majer, 

dr. Ferdynand Weigel. Z  Izby handlowej: dr. Arnold 
Rappaport. Z  wielkiej posiadłości: Kazimiórz hr. Badeni 
dr. Stanisław Madejski, Jan Popiel, prof. dr. Stan. lir. Tar­
nowski, prof. dr. Michał Bobrzyński, Antoni Wrotnowski. 
Z  gmin wiejskich: (Kraków, Mogiła, Liszki, Skawina) 
Sobiesław hr. Mieroszowski, (Chrzanów, Jaworzno, Krze­
szowice): Artur hr. Potocki.

Deputowani do Rady państwa.
Z  miasta Krakowa: Leon Chrzanowski, dr. Maksy - 

milijan Maehalski. Z  izby handlowej: dr. Arnold Rappa­
port. Z  wielkiej posiadłości: (Kraków-Chrzanów) prof. 
dr. Michał Dobrzyński. Z  gmin wiejskich: (Kraków. 
Chrzanów, Wieliczka) ks. pr. dr. Władysław Chotkowski

C. k. Dyrekcyja policyi
(ul. Mikołajska, 32).

ByrcMor polic,i: Karol EngliBoh, rado dworu, Kaw. 
ordom Leopolda i orderu korony ielaradj III kl. (proyj- 
muje interesantów od godz. 10 2)

W ładze sądowe.

C- k. sąd krajowy wyższy.
(ul. Grodzka, 52).

Prezydent sądu krajowego wyz.: JEks. Ignacy Zbo­
rowski kaw. ord. żel. kor. III kl. (przyjmuje intere­
santów od godz. 10 2).

Wiceprezydent: Feliks Madejewski.
Dyrektor urzędów pomocniczych: Stanisław Zarański
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Oddział rachunkowy c. k. Sądu kraj. wyż.
Naczelnik: c. k. radca rachun. Józef Harasimowicz.

Sąd krajowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny, ul. Grodzka, Nr. 52.

C. k. Sąd krajowy karny, przy ul. Poselskiej (Sena- 
ckiój) Nr. 1, 3, 5.

Prezydent: Józef Jasiński, (przyjmuje interesantów 
od godz. 9—12 i od 41/2—5'/2 po południu).

C. k. radca Sądu kraj. wyż.: Adolf Brason, przeło­
żony Sądu krajowego dla spraw karnych.

Dyrektor urzędów pomocniczych: Nicefor Marecki z ty­
tułem radcy cesarskiego.

Naczelnik urzędu hipotecznego: Piotr 'łomżyński.

Wydział Izby adwokackiej.
Prezes: dr. Wawrzyniec Styczeń, zastępcy prezesa: 

dr. Stanisław Tokarz i dr. Władysław Markiewicz.

Adwokaci w Krakowie
(spis ich z adresami patrz niżćj).

C. k. Nadprokuratoryja państwa
(ul. Grodzka, 51).

Nadprokurator: Władysław Szymonowicz.

C. k. Prokuratoryja państwa
(ulica Kanonicza).

Prokurator: Henryk Bossowski.

I n s t y t u c y j e  n a u k o w e .

Akademija umiejętności.
(Zbiory można oglądać codziennie z wyjątkiem świąt 

od godziny 11-tćj do l-śj).
Protektor:

Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę Karol Ludwik.
Wiceprotektor:

Hr. Alfred Potocki.
Prezes:

Józef Majer, dr. med., komandor orderu Pr. Józefa, 
kawaler orderu żel. kor. ni kl. i t. d.

Sekretarz gieneralny.
Hr. Stanisław Tarnowski, prof. Uniw. Jagieł.

Dyrektorowie wydziałów:
Karol Estreicher, dr., wydziału filozoficznego. 
Fryderyk Zoll, dr. praw, wydz. hist. filozof.
Ludwik Tcichmann, dr. prof., wydz. mat.-przyrod.

Uniwersytet Jagielloński.
Senat akademicki.

Rektor Uniwersytetu:
Franciszek Kasparek, dr. o. p., prof. p. z. fil. pr. i 

pr. nar., (przyjmuje interesantów codziennie od 11—1). 
Prorektor Uniwersytetu:

Ks. Stanisław Spis, dr. teol., prof. p. z. nauk bibl. 
N. Z., kan. kat. krak.

Dziekani wydziałów:
Ks. Stefan Pawlicki, dr. teol., dziekan wydz. teol. 
Michał Bobrzyński, dr. praw., dziekan wydz. prawn. 
Ludwik Rydygier, dr. medycyny, dziekan wydz. lek. 
Edward Janczewski, dr. filozofi, dziekan wydz. filoz.

Prodziekani wydziałów:
Ks. Władysław Chotkowski, dr. teol., prodz. w. teol. 
Fryderyk Zoll, dr. praw, prodziekan wydziału praw. 
Napoleon Cybulski, dr. med., prodz. wydz. lćkarsk. 
Lucyjan Malinowski, dr. filoz., prodziek. wydz. filoz.

Delegaci wydzialóie:
Ks. Władysław Knapiński, dr. teol., delegat wydz. teol. 
Józef Kleczyński, dr. praw, delegat wydz. prawnicz. 
Stanisław Domański, dr. med., del. wydz. lókarskiego. 
Józef Rostafiński, dr. filoz., del. wydziału filozoficzn.

Sekretarz:
Leon Cyfrowicz, dr. praw.

Zakłady naukowe Uniwersytetu.
A) Biblijoteka Uniw.

(Otwarta codziennie, z wyjątkiem niedziel, świąt i czwar­
tków, od godziny 9—1).

Dyrektor: dr. Karol Estreicher-Rozbierski, kaw. ces. 
austr. orderu żel. korony III kl., czł. czynny Akad. Urn.

B) Zakłady wydziału lekarskiego,
a) Gabinety i pracownie:

1) Gabinet i  prosektoryjum anatomiczne 
(na przedmieściu Wesoła przy ul. Kopernika, 12). 
Dyrektor: prof. dr. Ludwik Teichmann.

•2) Gabinet zootomiczny 
(w Kolegijum fizycznśm, przy ulicy św. Anny, 6). 
Tymczasowy kustosz: prof. Antoni Wierzejski.

3 ) Zakład fizyjologiczny (tamże)
Dyrektor: prof. Napoleon Cybulski.

4) Zakład chemii łekarskiój 
(na przedmieściu Wesoła, przy ulicy Kopernika, 12). 

Dyrektor: prof. Aleksander Stopczański.
5) Zakład patologii ogólnij i  doświadczalnej 

(ul. Kopernika, 8).
Dyrektor: prof. Albert Adamkiewicz.
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6) Gabinet i  prosektoryjum patologiczno-anatomiczne 
(tamże, 12).

Dyrektor: prof. Tadeusz Browicz.
7) Zakład farmakologiczny i  muzeum  

(w Kolegijum flzyczńśm przy ulicy św. Anny, 6). 
Dyrektor: prof. Józef Łazarski.

8) Gabinet weterymryi 
(w Collegium Minus)

Dyrektor: dr. Jan Buszek.
9) Zakład medycyny sądowej 

(na przedmieściu Wesoła przy ulicy Kopernika, 1). 
Dyrektor: prof. Leon Blumenstok.

b) Kliniki:
Zarząd zakładu klinicznego 

(w gmaeliu klinicznym, na przedmieściu Wesoła). 
Dyrektor przewodniczący: prof. Lucyjan Rydel.

10) K lin ika  lekarska (tamże).
Dyrektor: prof. Edward Sas Korczyński.

11) K lin ika  chirurgiczna (tamże)
Dyrektor: prof. Ludwik Rydygier.

12) K lin ika  okulistyczna (tamże).
Dyrektor: prof. Lucyjan Rydel.

13) K lin ika  położniczo-ginekologiczna (tamże). 
Dyrektor: prof. Maurycy Madurowicz.

14) K lin ika  chorób skórnych i  wenerycznych 
(w szpitalu św. Łazarza na przedmieściu Wesoła). 

Dyrektor: prof. Antoni Rosner.
15) K lin ika  chorób dziecięcych 

(w szpitalu św. Ludwika).
Dyrektor: prof. Maciój Leon Jakubowski.

C) Zakłady wydziału filozoficznego,
a) Pracownie i gabinety:

1) Obserwatoryjum astronomiczne 
(na przedmieściu Wesoła)

Dyrektor: prof. Franciszek Michał Karliński.
2) Zakład fizyczny.

(w Kolegijum fizyeznóm, przy ulicy św. Anny, 6). 
Dyrektor: prof. August Witkowski.

3) Zakład chemiczny
(w gmachu chemicznym, ul. Jagiellońska, 22, przy 

plantacyjach).
Zastępca dyrektora: prof. Karol Olszewski.

4) Ogród botaniczny i  pracownia 
(na przedmieściu Wesoła).

Dyrektor: prof. Józef Rostafiński.

5) Pracownia anatomii i  fizyjologii roślin 
(w gmachu ogrodu botanicznego).

Dyrektor: prof. Edward Janczewski.
6) Gabinet zoologiczny 

(w Kolegijum fizyeznóm)
Dyrektor: prof. Maksymilijan Siła Nowicki.

7) Gabinet mineralogiczny 
(w Collegium Minus).

Dyrektor: prof. Szczęsny Kreutz.
8) Gabinet gieologiczny 

(w Kol. fizyeznóm).
Dyrektor: prof. Władysław Szajnocha.

9) Gabinet archeologiczny 
(w Collegium Novum).

(Otwarty codziennie oprócz feryj, niedziel i świat, 
od godziny 12-tćj do 1-szój, bezpłatnie). 

Dyrektor: prof. Józef Łepkowski.
10) Gabinet historyi sztuki z  pracownią (tamże). 
(Otwarty codziennie oprócz feryj, niedziel i świat 

od godziny 12-tej do 1-szój, bezpłatnie). ' 
Dyrektor: prof. Maryjan Sokołowski.

b) Seminaryja:
11) Seminaryjum matematyczne (tamże). 

Dyrektorowie: prof. Franciszek Karliński i prof. Ma­
ryjan Baraniecki.

12) Seminaryjum historyczne (tamże). 
Dyrektorowie: prof. Wincenty Zakrzewski i prof. 

Stanisław Smolka.
13  i 14. Prosem inarium  i  seminaryjum filologiczne 

(tamże).
Dyrektorowie: prof. Maksymilijan Iskrzycki i prof. 

Kazimiórz Morawski.
15) Seminaryjum filologiczne słowiańskie (tamże). 
Dyrektorowie: prof. Lucyjan Malinowski i prof. Sta­

nisław hr. Tarnowski.
16) Seminaryjum gicrmanistyczne (tamże). 

Dyrektor: prof. Wilhelm Creizenaeh.

Komisyje dla teoretycznych egzam. rządowych. 
Piórwszy prezes; prof. dr. Edward Fierich.

• Oddział prawniczo-liistoryczny.
Prezes: prof. dr. Franciszek Kasparek.

I I .  Oddział sądowy.
Prezes: prof. dr. Edward Fierich.

II I .  Oddział umiejętności politycznych.
Prezes: prof. dr. Fryderyk Zoll.

Komisyja egzaminów rządowych dla nauczycieli gimn.
I Prezes: prof. dr. Maksymilijan Iskrzycki.



C. k. szkoła sztuk pięknych.
(Plac Matejki, gmach własny).

Sześć kursów rocznych szkoły przygotowawczój i trzy 
lata sali kompozycyjnej dla malarstwa — rzeźbiarstwa 
kurs przygotowawczy oraz wykłady nauk pomocniczych. 
Nauka od godz. 8 rano do 6 wieczorem, prócz świąt 
i niedziel.

W arunki przyjęcia: wykazana zdolność do sztuki 
rysowaniem głów z antyków i ukończone z dobrym 
postępem klasy niższego gimnazyjum lub jemu odpo­
wiednie — na kursa wyższe wejścić, za złożeniem do­
wodów wykształcenia fachowego. — O przyjęciu do 
klas przygotowawczych decyduje korporacyja profesor­
ska; do sali kompozycyjnej dyrektor szkoły, o ile miej­
sce wakuje.

Oplata szkolna: wynosi 2 zł. a. na każde półrocze; 
przy wstępie do szkoły, składa się mały datek na 
biblijotekę szkolną.

Wpisy do szkoły: zaczynają się z dniem 1 paździer­
nika w kancelaryi szkoły sztuk pięknych — półrocze 
letnie zaczyna się z dniem 1 marca. Dla kończących 
naukę szkolną są dwa stypendyja rządowe znaczniejsze, 
zależne od Wydziału krajowego. Szkoła przyjmuje uczniów 
także jako nadzwyczajnych i tak zwanych gości.

Dyrektor: Jan Matejko, kawaler wielu orderów i czło­
nek wielu Towarzystw naukowych.

Sekretarz: Maryjan Gorzkowski.
Seminaryjum dyjecezyjalne

(ulica Stradom, przy kościele Nawrócenia św. Pawła)
Zostaje pod kierunkiem Zgromadzenia księży świe­

ckich Misyjonarzów.
Nauka trwa lat cztćry .
Rektor seminaryjum: ks. Filip Gołaszewski.

Wyższa szkoła przemysłowa
(ulica Gołębia, 20).

Obejmuje trzy wydziały czyli szkoły fachowe: 1) budo­
wnictwa, 2) konstrukcyi maszyn, 3) chemii technicznej.

Kurs nauk w każdej szkoło fachowej trwa lat 4. 
Wpisy odbywają się od 1 do 4 września.

Zastępca dyrektora: Tytus Bortnik.

Wyższe gimnazyjum św. Anny.
(Ulica św. Anny).

Założone w roku 1588.
W arunki przyjęcia do gimnazyjów:
a) Ukończona szkoła ludowa lub prywatne przyspo­

sobienie się;
b) Ukończonych lat 10, lub co najwyżćj do 1 sty­

cznia tego roku szkolnego, w którym uczeń do gimna­
zyjum wstępuje, ukończyć się mających;

c) Egzamin wstępny przed osobno w tym celu usta­
nowioną komisyją. Do egzaminu tego wszyscy przystą­
pić muszą. Religija, język polski, niemiecki i rachunki 
wchodzą w skład egzaminu. Wymagania ustawą okrćślone

odpowiadają przepisom planu lekcyjnego dla szkół lu­
dowych (klasa IV, oddział I.) Uczeń, którego piśmienne 
wypracowania okażą postęp dobry, odpowiadający takiój 
samój nocie w świadectwie ze szkoły ludowćj, może 
być od egzaminu ustnego uwolniony.

Wpisy odbywają się: 29, 30 i 31 sierpnia. Rok 
szkolny trwa od 1 września do 1 lipca.

Taksa wrstępna wynosi 2 złr. 10 ct. i datek na 
zbiory naukowe 1 złr. Opłata szkolna wynosi za jedno 
półrocze 20 złr, które w markach szkolnych w c. k. 
urzędzie podatkowym nabytych należy złożyć w ciągu 
piórwszych 6-ciu tygodni każdego półrocza.

Prywatyści obowiązani są również do złożenia opła­
ty szkolnćj, a oprócz tego osobnej taksy egzaminacyjnćj.

Do wpisów trzeba: 1) metryki urodzenia, 2) osta­
tniego świadectwa szkolnego.

Dyrektor: dr. Leon Kulczyński, docent Uniw. Jagieł.
Wyższe gimnazyjum św. Jacka.

(Pod Nową Bramą).
Zastępca dyrektora: prof. Tadeusz Skuba.

III. Wyższe gimnazyjum Sobieskiego.
(W domu p. Gótza przy ulicy Karmelickiej i Kru- 

pniczćj, 4 i 5).
Dyrektor: Karol Brzeziński.

Wyższa szkoła realna.
Dyrektor: Marceli Studziński.
(Warunki przyjęcia te same, co do gimnazyjum).

Muzeum narodowe 
(w Sukiennicach) 

otwarte codziennie z wyjątkiem poniedziałków od go­
dziny 11-ój do 3-ój popołudniu.

Dyrektor: prof. Władysław Łuszczkiewicz.
Muzeum książąt Czartoryskich 

(ul. Pijarska, 6).
(Otwarto dla zwićdzających bezpłatnie we wtorki i piątki 
od godz. 9—12 i dla pracujących codziennie od godz.

9—1, z wyjątkiem sobót i świąt).
Dyrektor: prof. dr. Maryjan Sokołowski.

Muzeum techniczno-przemysłowe 
(ulica Franciszkańska, 4).

Otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 centów.
W niedziele i święta od 10—2 bezpłatnie.

Dyrektor: dr. Adryjan Baraniecki.
C. k. Rada szkolna okręgowa.

(Rynek, pałac Spiski, II. piętro).
Przewodu, na powiat krakowski: vacat.
Inspektor na pow. krakowski i wielicki: Józef Spis.

Rada szkolna okręgowa miejska.
(Gmach Magistratu, od ulicy Poselskićj).

Przewodniczący: Feliks Szlachtowski, dr. praw.
Inspektor: Stanisław Twaróg.



Komisyja egzaminacyjna
dla nauczycieli i nauczycielek pospolitych szkół ludo­

wych i wydziałowych.
Dyrektor: Wincenty Jabłoński.

Komisyja egzaminacyjna
dla naucz, robót ręcznych w szkołach ludowych i wy­

działowych.
Przewodniczący: Wincenty Jabłoński.

Seminaryjum nauczycielskie
a) męskie (ulica Bracka, 12).

Dyrektor:- Andrzej Nizioł.
b) żeńskie (Podwale, 6).

Warunki przyjęcia da seminaryjum naucz, żeńskiego:
1) lat 15 skończonych, a jeżeli brak do skończenia

15 roku życia nie więcćj jak pół roku, to Uada szkolna 
krajowa może, za odrębnem podaniem, udzielić dyspensy 
od wieku;

2) egzamin wstępny wymaga takich wiadomości, 
jakie uczennica wynieść powinna z sześcioklasowój szkoły 
żeńskiój.

Wpisy 29, 30, 31 sierpnia — liczba ograniczona 
w każdym kursie najwięećj 60.

Do wpisów trzeba: 1) metryki urodzenia, 2) osta­
tniego świadectwa szkolnego, 3) świadectwa zdrowia 
od lekarza powiatowego.

Dyrektor: Wincenty Jabłoński.
Zarząd oddziałoicy Tow. pedagogicznego 

(ulica Bracka).
Prezes: Wincenty Jabłoński.

Tow. bursy dla synów nauczycieli, 
nauczycielek i  wdów po nauczycielach szkól 

Prezes: Wincenty Jabłoński.
a) Szkoły publiczne miasta Krakowa.

Szkoła wydziałowa.
Zreorganizowana na zasadzie uchwały sejmowój z dnia

16 stycznia 1886 r., składa się:
a) Ze szkoły wydziałowej cztćroklasowćj, do którćj 

wstęp po ukończeniu szkoły ludowej.
b) Z dwóch kursów dopełniających, do których 

wstęp po ukończeniu szkoły wydziałowej. Opłata pół­
roczna 10 zł. a.

c) Z cztćroch kursów praktycznych robót kobiecych, 
do których wstęp po ukończeniu szkoły ludowej. Opłata 
półroczna 10 zł. a.

d) Z kursu handlowego dla kobiót, do którego wstęp 
po ukończeniu szkoły wydziałowój. Opłata półroczna 
10 zł. a.

Niezamożne bywają uwalniane od opłaty.
Dyrektor: Antoni Gettlich.

Szkoła wydziałowa żeńska 4-klasowa z  kursem robót ko­
biecych, kursem handloioym i kursem dopełniającym. 
W arunki przyjęcia do klasy I . szkoły ludowej:
1) Ukończony 6;ty rok życia; 2) Metryka chrztu 

lub urodzenia; 3) Świadectwo szczepionej ospy.
I . Szkoła ludowa 4-klasowa męska 

(na Podwalu).
Kierownik: Wojciech Michna.
I I .  Szkoła lud. 4-klasowa męska u  św. Barbary 

(Mały Bynek, 8).
Kierownik: Józef Krzanowski.

I I I .  Szkoła ludowa 4-klasowa męska
(u św. Krzyża).

Kierownik: Władysław Lachowicz.
IV . Szkoła ludowa 4-klasowa męska

(na Smoleńsku).
Kierownik: Julijan Maciołowski.

V. Szkoła ludowa 4-klasowa męska 
(w ratuszu, na Kazimierzu).

Kierownik: Majer Munk.
VI. Szkoła ludowa 5-klasowa żeńska 

(w ratuszu, na Kazimiórzu).
Kierowniczka: Mai wina Janowska.

V II. Szkoła ludowa 4-klasowa męska
(na Kleparzu).

Kierownik: Aleksander Pająk.
V III . Szkoła ludowa 4-klasowa męska

(na Piasku).
Kierownik: Bronisław Olszewski.

IX .  Szkoła ludoica 5-klasowa żeńska
(pod Wawelem).

Kierowniczka: Joanna Pogonowska,
X  Szkoła ludowa 5-klasowa żeńska 

(przy ul. Garbarskiój).
Kierowniczka: Leokadyja Cerehowa.

X I .  Szkoła ludoica 4-klasowa męska
(na Dajworze).

Kierównik: Józef Balcarczyk.
X II . Szkoła ludowa 5-klasowa żeńska

(na Dajworze).
Kierowniczka: Franciszka Bienenfeldówna.

X III .  Szkoła ludoica 5-klasowa żeńska
(przy ul. Garbarskiój).

Kierowniczka: Emilija Wyrobiszówna.
X IV . Szkoła ludowa 5-klasowa żeńska

(u św. Ducha).
Kierowniczka: Augusta Stypkowska,



Cztery początkowe szlcoły przemysłowe (wieczorne) 
dla terminatorów i praktykantów handlowych są za­
prowadzone i utrzymywane kosztem gminy przy szko­
łach: III, IV, V i VII.

b) Szkoły prywatne z prawem szkól publicznych:
1) K laszto rn e:

1. Szkoła 6-klasowa żeńska P. P. Prezentek 
(u św. Jana).

Przełożona: Józefa Waligórska.
11. Szkoła 6-kłasowa żeńska P. P. Duchaczek 

(u św. Tomasza).
Przełożona: Aniela Ogorzalska.
I I I .  Szkoła 5-klasowa żeńska P. P. Augustyjanck

(na Kaźmierzu).
Przełożona: Weronika Sikora.
IV . Szkoła d-kłasoica żeńska S. S. Miłosierdzia

(na Kleparzu).
Przełożona: Karolina Juhel.

2) Szkoły instytucyj i osób prywatnych:
1. Szkołu 8-kłasowa żeńska p. M aryi Serwatowskićj. 

I I .  Szkoła 8-kłasowa żeńska p . Ludm iły Tschapkowój. 
I I I .  Szkoła 4-kłasowa męska p. Tomasza llendla.

IV .  Szkoła 1-kłasowa męska ks. Kazim ićrza Siemaszki.

c) Szkoły prywatne bez prawa szkół publicznych.
I. Szkoła 6-klasowa żeńska P. P. Franciszkanek  

(u św. Andrzeja).
Przełożona: Marcyjanna Bednarska.

I I .  Szkoła 6-klasowa żeńska P. P. Urszulanek 
(ul. Starowiślna, 7).

Przełożona: Ludmiła Popiel.
111. Szkoła 5-klasowa P. P. Wizytek. 

Przełożona: Ludwika Tomaszewska.
IV .  Szkoła 1-kłusowa S. S. Fełicyjanek.

V. Szkoła 1-klasowa żeńska w zakładzie sierót Sióstr
Miłosierdzia na Kleparzu.

VI. Szkoła 1-kłasowa żeńska w zakładzie siirót Sióstr
Miłosierdzia na Kazimierzu.

V II. Szkoła 1-kłasowa żeńska w zakładzie P. P. „Có­
rek Bożej Miłości“, p rzy  ulicy Biskupićj.

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych
(w Sukiennicach).

(Wystawa otwarta codziennie, z wyjątkiem poniedział­
ków, od godziny 11—4).

Dyrekcyja:
Prezes: Książe Marceli Czartoryski.
Wiceprezes: Marceli Jawornicki.
Sekretarz: hr. Zygmunt Cieszkowski,

Komisy ja  rozpoznawcza.
Przewodniczący: hr. Zygmunt Cieszkowski, Ludwik 

Michałowski, Piotr Staehiewicz, Mieczysław Pawlikowski, 
Teodor ltygier i dr. Stanisław Tomkowicz.

Towarzystwo muzyczne
(plac Szczepański, Nr. 3, I. piętro). 

(Kancelaryja otwarta codziennie, z wyjątkiem świąt, 
od g. 12—1 i od 5—6).

Protektorowie.
Księżna Marcelina Czartoryska; książę Marceli Czar­

toryski; książę Władysław Czartoryski; hr. Artur Potocki.
Dyrektor: Wiktor Barabasz.
Konserwatoryjum Towarzystwa Muzycznego

(w lokalu Tow. Muzycznego).
Warunki przyjęcia:
Rodzice lub opiekunowie aspiranta muszą być człon­

kami Tow. Muz. Wiek minimalny: dla kursów niższych 
lat 11; dla kursów wyższych i dla szkoły chóru solo­
wego lat 16; dla szkoły dramatycznój u kobiet lat 15, 
u mężczyzn lat 17. Kobićty wyżój lat 20, a mężczyźni 
starsi nad lat 24 nió mogą być przyjęci do konserwa­
toryjum. Aspirant musi się wykazać świadectwem szeze- 
pionój ospy, świadectwem zdrowia, wreszcie pewnym 
stopniem wykształcenia tak umysłowego jak fizycznego 
i słuchem muzykalnym. Przyjęcie poprzedza egzamen 
wstępny. Wpisy rozpoczynają się 1 września i trwają 
do 15 t. m. a następnie rozpoczynają się wykłady 
i trwają do końca czerwca.

Dyrektor: Władysław Żeleński.

Władze skarbowe.
C. k. powiatowa dyrekcyja skarbu

(ulica Kanonicza, 17).
Dyrektor: Leopold Haylling-Dcgenfeld, c. k. radca dworu.

Ekspozytura c. k. prokuratoryi skarbu
(ul. Szczepańska, 1, T. piętro).

Naczelnik: Dyjonizy Kułaczkowski.
C. k. straż skarbowa.

(ulica Łobzowska, 102).
Inspektor straży skarbowćj: Józef Dobija, c. k. kon- 

cepista skarbowy.
C. k. główny urząd cłowy I. klasy

(przy dworcu kolei żelaznój).
Naczelnik i nadrządca: Wiktor Martini.

C. k. miejscowa komisyja podatkowa 
(Rynek, 34, pałac Spiski, I. piętro w oficynie).

Radca skarbowy: Franciszek Uzarski.
Główny urząd podatkowy i zbiorowy 

(ulica Jagielońska, 5).
Starszy poborca; Wilibald Steczkowski,



C. k. fabryka tytoniu
(ul. Dolnych młynów, Nr. 27 i 28). 

Dyrektor: Jan Prasil.

C, k. ingd prłbierczy oraz wymiany złota i srbbra
(nlica Kanonicza, 17, I. piętro, w podwórzu). 

Nadwardajn i przełożony: Kunst Piotr.

Urząd akcyzny miejski.
Radca Magistratu, naczelnik administracji: Feliks 

Piotrowski.

Towarzyslwo wzajemnych ubezpieczeń i wzajemnego kredyt#
(ulica Basztowa, Nr. 8).

Prezes rady nadzór.: Artur lir. Potocki. Wiceprezes: 
Zygmunt Dembowski.

Dyrekcyja Towarzystwa.
Dyrektor I.: Zenon Słonecki; dyr. II.: Maksymilian 

Łępkowski; dyrektor-referent: Henryk Kieszkowski; za­
stępcy: Antoni Wrotnowski i hr. Karol Scipio. 

Sekretarz: Józef Mrazek.
W ydział rachunkowy:

Szef: Jan Geisler.
W ydział szkód.

Szef: Adolf Hubaczek.
D ział ubezpieczeń na życie.

Szef: Czesław Kieszkowski.
Towarzystwo wzajemnego kredytu.

Szef: Franciszek Kroebl.
Bioro statystyczne.

Szef: Kazimiórz Lange.

Handel, rolnictwo, komunikacyje.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu
(Rynek główny, 25, dom własny, parter).

1łada nadzorcza.
Prezes rady nadzorczej: Audrzój hr. Zamoyski; wice­

prezes: Konrad Wenzel.
Dyrektor: Karol hr. Scipio.

Galicyjski zakład kredytowy ziemski
(Rynek gł. 25, II. piętro).

Bada nadzorcza.
Prezes: hr. Zamoyski Andrzej; wiceprezes: Józef 

Michałowski.
Filija austr. węg. banku

(ulica Franciszkańska, 1, I. piętro).
(Godziny urzędowe: od 9—1).

Przełożony: Scholz Ludwik.

Filija c. k. uprzyw. galic. Banku hipptecznego.
(Rynek, 30, róg Szewskiej).

(Godziny urzędowe: od 9—12'/2 i od 3—5'/2). 
Zarząd: Konstanty Tchórznicki i Zygmunt Szancer.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie
(ulica św. Marka, 5).

(Godziny urzędowe od 9-tój do 1-szej).
Prezes: Alfred Milięski; wiceprezes: dr. Franciszek 

Paszkowski.
Dyrekcyja:

Dyrektor przewodniczący: Feliks Dobrzański, kapit. 
i właśe. real.; I. dyrektor-referent: Sobiesław Gawroń­
ski; II. dyrektor: Stanisław Mikncki.

Kasa Oszczędności miasta Krakowa
ful. Szpitalna, 15, doin własny,).

(Godziny urzędowe od 9—1 z wyjątkiem niedziel i świąt). 
Dyrektorowie: Marceli Jawornicki, Franciszek Slęk.

Izba handlowo-przemysłowa
(ulica Grodzka, 59, I. piętro).

Prezes: Teodor Baranowski; wiceprezes: Albert Men- 
delsburg.

C. k. urząd pocztowy i telegraficzny
(przy ul. Grodzkićj, 60, Dz. I).

(Godziny urzędowe, od 8 rano do 7 wieczorem — pie­
niądze odbierać można od 8— 12 i 2—6; w niedziele 

tylko od 3 — 4).
Kraków  (miasto).

Nadzarządca: Aleksander Dawidowski.
N a dworcu kolei.

(listy i przesyłki mało).
Nadkontroler: Jan Fiirbeck.

W  Sukiennicach.
Kontroler-kierownik: Karol Słabkowski.

C. k. Starostwo górnicze
(ul. Krupnicza, 25).

Naczelnik: Ireneusz Stengel, c. k. nad radca górniczy 
asessor przy senacie górn. e. k. sądu kraj. w Krakowie.

C. k. urząd górniczy okręgowy w Krakowie.
Starszy komisarz: dr. Edmund Biel.

C. k. Towarzystwo rolnicze
(ul. Karmelicka, 42, I. piętro).

Frezydyjum.
Prezes: Artur hr. Potocki; I. wiceprezes: Stanisław 

Homolacs; II. wiceprezes: Władysław Struszkiewjcz.

Towarzystwo okręgowe gosp.-rolnicze
na powiat krakowski i chrzanowski.

Prezes: Jan Skirliński.



Towarzystwo Tatrzańskie w Krakowie.
Zarząd centralny.

Prezes: ks. Eustachy Sanguszko, poseł na sejm; I wi­
ceprezes: dr. Władysław Markiewicz, adwokat. II wice­
prezes: dr. Franciszek Kasparek, prof. Uniw. Jagiell.

Zakład gazowy
(ulica Gazowa, 16).

(Godziny urzędowe od 8—12 i od 2—6).
Dyrektor: Mieczysław' Dąbrowski.

Władze wojskowe.

Komenda wojskowa korpusu
(Stradom, 14).

Komenderujący: JEks. ks. Windisch-Gratz Ludwik, ka­
waler orderu korony żel. I. kl. z odznaką wojenną III 
klasy, orderu Leopolda, właściciel wojskowego krzyża 
zasługi, tajny radca, feldmarszałelc-porucznik, szef sztabu 
jener., naczelnik oddziału wojskowego.

Kancelaryja komendy miejscowej i warowni (Fe- 
stungs und Platz Com.), ul. Grodzka, 57.

Kancelaryja wojskowego urzędu parafijalnego I. kor­
pusu (Militar- Pfarramt d. 1 Gorps.-Com.), ulica św. 
Marka, 16.

Sąd wojskowy (G arnisons-G cricht) na Wawelu.
Kancelaryja Intendantury I. korpusu (Intcndanz 

d. I. Corps. Com.), ul. Stradom, 14.
Kancelaryja magazynu żywności (Verpflegs-Maga- 

zin). Budynek administracyjny bastion IV.
Dom transportowy (Garnizons-Transportsliaus). Fort 

Nr. 12, za rogatką warszawską.
Oddział żandarmeryi Nr. 4, ul. Garncarska, 3.
Kancelaryja kadru uzupełniającego 13 pułku (Er- 

satz-Batalions-Cadre d. I. Ił. Nr. 13). Podzamcze, 10.
Główne koszary na Zamku.

Piśrwsze galic. Tow. Weteranów wojskowych w Krakowie,
pod protektoratem Najjaśn. Pana.

(Kancelaryja Tow. ul. Floryjańska 27).
Zarząd Towarzystwa.

Prezes honorowy: vacat.
Prezes Towarzystwa: Staszczyk Jan, c. k. wysł. nad- 

porucznik.

Instytucyje dobroczynne.

Arcybractwo miłosierdzia i Bank pobożny
(ulica Sienna, 5).

(Kancelaryja otwarta codziennie, oprócz niedziel i świąt,
od godziny 9—12).

Protektor: Jego Ekscelencyja ks. Albin Sas Duna­
jewski, Biskup krakowski.

Starszy: ks. kanonik Teofil Midowicz. Podstarszy: dr. 
Władysław Markiewicz.

Towarzystwo Dobroczynności.
(ul. Koletek, 29).

(Kancelaryja Towarzystwa, ulica Gołębia 4, otwarta 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 2—4).

Protektor: J. E. ks. Albin Sas Dunajewski, Biskup 
krakowski.

Prezesowadam: Katarzyna z hr. Braniclcich hr. Potocka.
Wiceprezesowe dam: Zofija z hr. Rzyszczewskich Fran- 

ciszkowa hr. Wodzicka i Eufemija Gwiazdomorska.
Prezes: dr. Władysław Sciborowski; Wiceprezesowie: 

dr. Józef Wawel-Louis, dr. Jan Hajdukiewicz, Ksawery 
Konopka, ks. prałat Henryk Matzke.

Rady ogólnój członków 25 z tych 5 jako przewodni­
czący Wydziałów:

Wydziału spisu: dr. Leon Cyfrowicz; wydz. skarbo­
wego: Jan Gwiazdomorski; wydz. gospodarczego: Adam 
Miłaszewski; wydz. prawnego: dr. Karol Pieniążek; 
wydz. zdrowia: dr. Ludwik Wiszniewski.

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo
a) żeńskie:

Prezesowa: Zofija hr. Wodzicka (ulica św. Jana. 11).
b) wąskie:

Prezes: Ludwik hr. Dębicki (willa Wenecyja, ulica 
W olska, 23).

Komitet Ochron dla małych dzieci.
Opiekunka główna: hr. Małachowska Helena.
Opiekun główny: J. E. ks. Albin Sas Dunajewski, 

Biskup krakowski.

Towarzystwo Opieki szpitalnej dla dzieci.
Protektor Towarzystwa: J. E. ks. Albin Sas Duna­

jewski, biskup krakowski.
Przewodnicząca komitetu: ks. Marcelina Czartoryska. 

Zastępca: dr. Feliks Szlachtowski.

Towarzystwo Opieki nad Weteranami z r. 1831.
(Bióro przy ulicy Gołębiej 5)

(otwarte od godziny 10-12  i od 2 -4 ).
Prezes: Jawornicki Marceli.
Zastępca prezesa: Ksawery baron Konopka.

Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców
(ulica Karmelicka, 141).

Dyrektor: Józef Kurzycki.

Szpital powszechny krajowy św. Łazarza.
Założony został w r. 1760, staraniem księcia Mi­

chała Poniatowskiego, prymasa Królestwa polskiego, 
w zakupionym na ten cel od klasztoru 0. O. Karmelitów 
bosych budynku, do którego dekretem z dnia 8 kwietnia 
1788 r. przeniesiono szpital św. Barbary wraz ze 
Zgromadzeniem Sióstr Miłosierdzia i ich funduszami, 
założony w r. 1714 przez Michała Szembeka, sufragana 
kated. krak., tudzież zakład położnic i podrzutków w roku
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1220 założony, przez Iwona Odrowąża, biskupa krak., 
a obsługiwany na on czas przez zakonników de Saxia, 
w gmachu szpitala św. Ducha, z poleceniem, aby tak 
połączony zakład, zwał się szpitalem krajowym, pod 
nazwą: „Szpital świętego Łazarza".

Do szpitala tego przyłączono w r. 1879, na mocy 
nowego statutu, dawniejszy Szpital św. Ducha, założony 
w r. 1244 przez biskupa krakowskiego Jana Prandotę, 
pierwotnie, jedynie dla zaopatrzenia ubogich, który 
w r. 1821 połączono ze składem obłąkanych, założo­
nym w roku 1679 przez biskupa krak. Jędrzeja Trzebiclciego 
i przeznaczono go na umieszczenie chorych syfilistycznych.

Szpital ś. Łazarza jest zakładem krajowym i składa się:
1) z zakładu chorych z 4 oddziałów, a mianowicie: 

dla chorób wewnętrznych 2 oddziały, zewnętrznych 1 
oddział, kiłowych i skórnych 1 oddział, a jedna część 
tego oddziału służy na klinikę tychże chorób.

2) z Zakładu położnic i chorób ginekologicznych.
Komitet.

Przewodniczący: dr. Korczyński Edward, prof. uniw.
Dyrektor: Harajewicz Jan, dr. med. chirurgi i ma­

gister położnictwa.

Szpital św. Ludwika dla dzieci
(ul. Strzelecka, 2).

Łóżek 100.
Dyrektor i lekarz ordynujący: dr. Maciej Leon Ja­

kubowski.

Szpital Braci Miłosierdzia na Kazimierzu
(ulica Krakowska, 48/9).

Rządca szpitala: Romuald Matzek.

Szpital izraelicki na Kazimierzu
(ul. Skawińska, 8/87).

Rządca: Edward Kraiitler.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.
(Kancelaryja mieści się przy ulicy Basztowój 4;

otwarta codziennie od godz. 3—4).
Prezes: dr. Przemysław Pieniążek, doc. uniwersytetu 

Jagiellońskiego.

PODZIAŁ MIASTA KRAKOW A NA PARAFIJE.

jLyheąe „K alendarz ka tolicki11 jak najpożyteczniejszym i jak najpraktyczniejszym uczynić podręcznikiem, 
^  staramy się wzbogacić treść jego na rok Pański 1889 i dalsze, bardzo ważnem objaśnieniem, któro 
przysługę mieszkańcom naszego grodu uczyni — a czego dotąd żaden inny kalendarz krakowski ani 
przewodnik Krakowa nie wskazywał; i nie dziw, bo przeważnie wydawnictwa te starały się dogodzić 
potrzebom wszystkich wyznań. Tą ważną dla wszystkich katolickich mieszkańców Krakowa wskazówką 
jest objaśnienie ich o podziale miasta na parafije. — Kto dłużój mieszkał w Krakowie — komu przy­
chodziło zmieniać kilkakroć mieszkanie — przekonać się mógł z doświadczenia, jak przykrym — czasem 
bolesnym stał się ten brak objaśnienia przynależności do kościoła parafijalnego; uzasadnimy też w krótko­
ści — jak ważną jest, w pewnych szczególniej wypadkach, ta świadomość właściwej parafii.

Pomijając już obowiązek spełnienia ściśle wedle woli Kościoła św. przykazań, słuchania nabo­
żeństwa w niedziele i święta, i odprawiania spowiedzi św. w kościele parafijalnym, lub za opowiedzeniom 
się obowiązku właściwemu proboszczowi, przemilczając juz, mówię, o tej pierwszej przyczynie, gdyż 
wiadomo, że w miastach większych, szczególniej dla dogodności mieszkańców katolickich — Kościół 
przystaje i na spełnienie w którejkolwiek świątyni katolickiej tych świętych praktyk — to mamy na 
uwagę, jednę z rzeczy najważniejszych, a tą jest: „zaopatrywanie chorych". Nieświadomość w tym wzglę­
dzie może się stać ciężkićm zmartwieniem, a poniekąd i wyrzutem dla otaczających umierającego, często 
nagłą śmiercią, a pragnących udzielić mu jaknajprędzej pomocy kapłana; zwłoka w uskutecznianiu tej 
przysługi wielekroć zupełnie pozbawiła chorego pociech religijnych. Nie wszystkim może wiadomo, że 
tylko proboszczowi właściwej parafii lub, za jego pozwoleniem, innym kapłanom wolno udzielać osta-
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tnieh sakramentów, to też posłanie księdza do niewłaściwej parafii staje się powodem zwłoki; tylko bowiem 
niektóre zakony wyrabiają sobie pozwolenie zaopatrywania chorych, bez względu na dzielnicę miasta. 
Reszta zaś świeckich kapłanów przy parafijach, mając swoję parafiją do obsłużenia, nie ma potrzeby 
starania się o takie pozwolenie, dla obsługiwania innych w mieście parafij. A. zwłoka w tak ważnej 
chwili, jużto zniechęca nieraz mniej gorliwe otoczenie chorego, lub w usposobieniu lub zmianach stanu 
słabości u złożonego niemocą — wielką stratę duchową dlań przynieść może.

Podobnież rzecz się ma ze ślubami, które, choćby gdzieindziej odbyć się miały — jednak, bez 
zezwolenia kościoła parafijalnego, czynić kroków w tym względzie nie można.

Chrzty również w parafijalnyeh kościołach muszą być w księgi metrykalne wciągnięte.
Podczas tak zwanego „święcenia11 na wielkonoc, Wielu, nie wiedząc, skądby właściwego poprosić 

zawczasu księdza, czekają na zjawienie się przypadkowo któregokolwiek — a choć święcenie to jest 
zupełnie ważnem, bez względu czy dopełnione przez kapłana z tutejszej, czy obcej parafii, wiele domÓAV 
uprościłoby sobie zachód, wiedząc skąd zawczasu księdza poprosić należy.

Wiedzieć bowiem trzeba, że w Krakowie jedna nieraz ulica do różnych parafij należy.
I w przyjmowaniu opłatków od służby kościclnój ujdzie się łatwo podejścia obcych sług kościel­

nych, gdy, prócz kolęd zakonnych i z właściwej parafii, nie będzie się z innych przyjmowało.
Ułatwienie będzie także w udawaniu się po wyciągi, z metryk chrztu, ślubów i t. d., gdy się 

będzie wiedziało, która kamienica do której parafii należy.
Także podpisywanie kwitów, biorącym emerytury lub pensyje wdowie, szczególniej, gdy mie* 

szkania zmienia się nieraz, będzie ułątwionem.

GODZINY URZĘDO W E P A R A FIJA LN E.
Parafija Najświętszej Panny Maryi

(od 10 12 i od 4—6 popoł., prócz niedziel i świąt).
Proboszcz: Archiprezbyter infufat ks. Ludwik Bober. 
Do chrztu św. zapisuje ks. Antoni Gruszecki, metryki wy­

daje ks. Szymon Krupiński, protokóły przedślubne spisuje i 
metryki ślubne wydaje ks. Piotr Thury, sepultury spisuje 
i poświadcza kwity na pensyje ks. Józef Wojciechowski. 

Parafija św. K rzyża  
(od godz. 9—10 i od 3—4)

Proboszcz: ks. Wacław Cholewiński.
Parafija św. Szczepana 

(od godz. 9—12 i od 4—5) 
Administrator: ks. Eustachy Szczeniowski.

Parafija św. Floryjana 
(od godz. 9—12 i od 4—6 prócz niedziel i świąt). 

Proboszcz: ks. dr. Józef Krukowski.
Kancelaryją parafijalną prowadzi ks. Jan Stachowicz.

Parafija św. Mikołaja 
(od 10—12 i od 4 —6 z południa prócz niedziel i świąt. 

Administrator: ks. Józef Brożek.
Parafija św. Wacława 
(od godz. 10 — 12).

Czynności parafijalne załatwiają wikaryjusze katedralni.

Parafija Wszystkich Świętych 
(od godziny 10—12 i od 2—4). 

Proboszcz: ks. Waleryjan Serwatowslci.
Parafija św. A nny  

(od 10—12).
Proboszcz: ks. dr. Julijan Bukowski.

Parafija Bożego Ciała 
(od godz. 10—2 oprócz niedziel i świąt). 

Administrator: ks. Stanisław Słotwiński, opat Zgrom, 
księży Kanoników regularnych.

Czynności parafijalne załatwia ks. Edward Gajowy 
ze Zgr. ks. ks. kan. later.

Parafija św. Michała (na Skałce)
.(od godz. 9—10 i od 2—3 prócz niedziel i świąt).

Administrator: ks. Ambroży Federowicz, przeor Zgro­
madzenia O. O. Paulinów.

Parafija św. Salwatora (na Zwierzyńcu)
(od godziny 9—12 i od 2—5).

Proboszcz: ks. Warzyniec Oprzędek.
Parafija św. Norberta (gr. kat.)

(od 9—11 i od 4—5 prócz niedziel i świąt). 
Probpszcz: ks. Ja‘n Borsuk.

18



—  138 —

Na z wa  u l i cy Dzielnica Na z wa  pa r a f i j i

Agnieszki św........................... VII Wszystkich Świętych.
Anny św.................................. I św. Anny.
Augustyjańska........................ VIII Bożego Ciała.
Basztowa.................................. IV św. Szczepana na Piasku.

Batorego..................................
V św. Floryjana na Kleparzu.

IV św. Szczepana.
Bawół, plac............................. VIII Bożego Ciała.
Bernardyńska........................ VII Wszystkich Świętych.
Biskupia.................................. IV św. Szczepana.
Blichowa.................................. VI św. Mikołaja.
Bożego C ia ła ........................ VIII Bożego Ciała.
B ra c k a .................................. I Najśw. Maryi Panny.
C iem na.................................. VIII Bożego Ciała.
D ajw ór.................................. VIII Bożego Ciała.
Dietla...................................... VII św. Mikołaja po ulicę św. Sebastyjana: Wszystkich

VIII
Świętych po Stara Wisłę.

Długa................... .....
cała prawa strona ulicy, idąc od Krakowskiej ku Grze-
św. Floryjana. [górzkom do Bożego Ciała.

Dominikański plac . . . . I Wszystkich Świętych.
Duclia św. p l a c ................... I św. Krzyża.
Estery . . . . . . . . VIII Bożego Ciała.
Filipa św.................................. V św. Floryjana.
Floryjańska . ................... I od Nr. 360 do Nr. 371 do św. Krzyża; reszta do 

Najśw. Maryi Panny.
Franciszkańska........................ I Wszystkich Świętych.
Garbarska . ........................ IV św. Szczepana.
Garncarska............................. IV św. Szczepana.
Gazowa.................................. VIII Bożego Ciała.
G iertru d y ............................. I

VI
cała ulica po ulicę św. Sebastyjana do św. Mikołaja;
reszta do Wszystkich Świętych.

VII
G ołębia................................. I w połowie do N. P. Maryi; w drugiej połowie, t. j. tak 

zwana Gołębia niższa, Nra: 14, 16, 9, 18, 20 11, 22

Grodzka . . . .
do św. Anny.

I od Nru 1 do 12 do N. P. Maryi; od 13 i 14 do 
samego końca ulicy do Wszystkich Świętych.

Izaaka . . . . VIII Bożego Ciała.
! Jagiellońska. . . . I św. Anny.

Jakóba ........................ VIII Bożego Ciała.
Jana św................................... I Najśw. Maryi Panny.
Jasna...................................... VI św. Mikołaja.
Józefa św. (patrz Poselska) . I Wszystkich Świętych.
Józefa...................................... VIII Bożego Ciała.
Kanonicza............................. I Wszystkich Świętych.
Kapucyńska ............................. IV św. Szczepana,
Karmelicka............................. IV św. Szczepana.
Katarzyny św........................... VIII Bożego Ciała.
Kolejowa.................................. VI św. Mikołaja.
K oletek.................................. VII 'Wszystkich Świętych.
Kopernika............................. VI św. Mikołaja.
Krakowska............................. VIII Bożego Ciała.
Krowoderska, lewa str. od plant IV św. Szczepana.

„ prawa strona . . V św. Floryjana.
K ró tk a .................................. V św. Floryjana.
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Krupnicza............................. IV św. Szczepana.
Krzywa ............................. V św. Floryjana.
Krzyża św................................ I św. Krzyża (do ulicy św. Mikołaja); reszia ku plantom 

do Najśw. Maryi Panny.
K upa....................................... VIII Bożego Ciała.
K urniki.................................. V św. Floryjana.
Latarnia, p la c ........................ III św. Salwatora.
Loretańska............................. IV św. Szczepana.
L u b ic z .................................. VI św. Mikołaja.
Łazienna.................................. IV św. Szczepana.
Łobzowska............................. IV św. Szczepana.
Magdaleny św., plae . . I Wszystkich Świętych.
M ato...................................... III św. Salwatora
M a r k a ............................. I Najśw. Maryi Panny.
Maryjaeki plac................... I Najśw. Maryi Panny
Matejki p l a c ........................ V św. Floryjana.

VIII Bożego Ciała.
I Najśw. Maryi Panny.

Miodowa.................................. VIII Bożego Ciała.
Młynów dolnych................... IV św. Szczepana.

VIII Bożego Ciała.
Na Groblach, plac . . . • III Wszystkich świętych.
Nad R udaw ą........................ III Wszystkich Świętych.
Nad W isłą............................. III Wszystkich Świętych.
Nowa...................................... VIII Bożego Ciała.
Nowy p lac ............................. VIII Bożego Ciała,
Ogrodowa............................. V św. Floryjana po lewej stronie i dalej.
Pawia....................................... V św. Floryjana od plantacyj.

Pędzichów.............................
VI prawa strona ulicy do św. Mikołaja,
V św. Floryjana.

P iek arsk a ............................. VIII Bożego Ciała.
Pijarska................................. I od ulicy Szpitalnej do Floryjańskiej do św. Krzyża; 

ciąg dalszy do Najśw. Maryi Panny.
Podbrzezie ............................. VIII Bożego Ciała.
Podgórska . . . .  . . VIII Bożego Ciała.
Podwale................................. IV św. Szczepana.
Podzamcze............................. III Wszystkich Świętych.
Polna....................................... V św. Floryjana.
Poselska.................................. I Wszystkich Świętych.
Przesmyk . . .  . . . VIII Bożego Ciała.
P usta....................................... VIII Bożego Ciała.
R a js k a .................................. IV św. Szczepana.
Rakowiecka............................. VI sw. Mikołaja.
Reformacka............................. I Najśw. Maryi Panny.
R y b a k i.................................. VII Wszystkich Świętych.
Rynek główny........................ I Najśw. Maryi Panny.

„ mały . . . . . I Najśw. Maryi Panny.
„ Kleparski................... V św. Floryjana.

Sebestyjana św........................ VI idąc od plantacyj po lewej stronie do św. Mikołaja;
VII po prawej do Wszystkich Świętych.

Senacka .................................. I Wszystkich Świętych.
S ie n n a .................................. I do Najśw. Maryi Panny. Nra nieparzyste 9—17 do 

Wszystkich Świętych.
Skałeczna............................. VIII do Bożego Ciała; Nr. 63 i 64 do św. Michała.
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Skawińska ............................. YIII Bożego Ciała.
Sławkowska............................. I Najśw. Maryi Panny.
Słowiańska (albo plac ś. Krzyża) V św. Floryjana.
Sm oleńsk ............................. III Wszystkich Świętych.
Starowiślna............................. VI po starą Wisłę do św. Mikołaja.

VIII za starą Wisłą do Bożego Ciała.
Stolarska.................................. I do Najśw. Maryi Panny, 13, 15 i 17 do Wszy­

stkich Świętych.
Stradom.................................. VII Wszystkich Świętych.
Straszewskiego........................ I Wszystkich Świętych.

III Wszystkich Świętych.
Strzelecka............................. VI św. Mikołaja.
Studencka............................. IV św. Szczepana.
Szczepańska ........................ I Najśw. Maryi Panny.
Szczepański p lac ................... I N. Maryi Panny, strona północna do św. Anny.
Szeroka . ............................. VIII Bożego Ciała.
Szewska.................................. 1 Najśw. Maryi Panny w połowie; w drugiej połowie od 

przecznicy do plant do św. Anny.
Szlak....................................... V św. Floryjana.
Szpitalna.................................. I po lewej strome od Nru 4 do 28 i po prawej od 

Nru 9 do 19 do Najśw. Maryi Panny; reszta zaś 
do św. Krzyża.

Tomasza.................................. I Najśw. Maryi Panny.
T opolow a.............................
Trynitarska.............................

VI • św. Mikołaja.
VIII ' Bożego Ciała

Ubogich.................................. VIII Bożego Ciała.
Warszawska............................. V św. Floryjana.
Wawrzyńca św........................ VIII Bożego Ciała.
W ą s k a ........................ . . VIII Bożego Ciała.
W ęg lo w a ........................ VIII Bożego Ciała.
W ielopole............................. VI św. Mikołaja.
Wiślna .................................. I Najśw. Maryi Panny, z rynku po Gołębią i jeszcze 

Nr. 8; po prawej str. od ul. ś. Anny do św. Anny.
Wolnica, plac . . . . . . VIII Bożego Ciała.
Wolska . ........................ III Wszystkich Świętych.
Wszystkich św. plac . . . . I Wszystkich Świętych.
Wygoda................................. III św. Salwatora.
Zacisze (Cicha) . . . V św. Floryjana.
Zamek na Wawelu . . . . II św. Wacława.
Z ielona................................. VI św. Mikołaja.
Zwierzyniecka . . .  . . 111 Wszystkich Świętych.
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GROBY KRÓLEWSKIE 
W  KATEDRZE NA W A W E L U .

Groby te (wyrestaurowane przez prof. Łepkowskiego) otwarte bywają, dla zwiedzających w czasie 
wolnym od nabożeństw w katedrze. Msze św. w krypcie przed wzniesionym roku 1876 ołtarzem, wyko­
nanym wedle projektu znakomitego architekta VioIet le Duc’a (zmarłego w 1879 roku), odprawiają się 
w rocznicę zgonu kilku królów i ich żon, jak:

12 lutego /.a Stanisława Augusta, jako w dzień jego śmierci; oraz msza św. druga za Tadeusza 
Kościuszkę, jako w dzień jego urodzin;

I kwietnia za Zygmunta Starego;
23 kwietnia za Zygmunta I I I ;
8 maja za Barbarę Radziwiłłównę;

21 maja za Władysława Jagiełłę;
Pięćsctlctnią rocznicę chrztu Jagiełły obchodzono uroczyście w Krakowie 15 lutego 1886 r. 

nabożeństwem w katedrze wawelskiej. 21 stycznia 1887 przy pomiarach, dokonywanych z powodu zamie­
rzonej restauracyi katedry wawelskiej, gdy (celem przekonania się czy pod pod prezbiteryjum nie znaj­
duje się osobna krypta), usunięto tafle posadzki przed wielkim ołtarzem, od strony Ewangielii, ukazał 
się ukośny otwór, a w dalszem badaniu grób. Jak się pokazało był to grób królowej Jadwigi. Dalej, 
w niższym poziomic prezbiteryjum, przed nagrobkiem kard. Fryderyka, odkryto grób, jak dochodzenia
wykazały, Zbigniewa Oleśnickiego. — W tymże roku, w październiku, odkryto w Wrocławiu, w katedrze
grób biskupa niegdyś krakowskiego Nankiera (f 1341).

7 czerwca jako w wigiliją Ś. Ś. Trójcy za duszę Jana III;
W dniach 11 i 12 września 1883 r. Polska obchodziła uroczyście 200-letnią rocznicę zwycięstwa 

tego króla pod Wiedniem. Na Wawelu odbyło się nabożeństwo tak uroczyste, tak wspaniałe, jak przy­
stało pamiętnej godzinie; a z ambony, na której złotousty Skarga przemawiał do ukoronowanych słucha­
czów', rozległy się wymowne słowa ks. kanonika Pelczara.

7 czerwca za Kazimierza Jagiellończyka;
7 lipca za Zygmunta Augusta;
9 września za Annę Jagiellonkę;
19 października za księcia Józefa Poniatowskiego.
II listopada za Władysława Warneńczyka;

20 listopada za Bonę;
12 grudnia za Stefana Batorego;
Zwłoki Batorego odkryto 19 czerwca 1877 r., przy reparacyi kaplicy na Wawelu, w której 

się znajduje marmurowy jego pomnik. Po zerwaniu posadzki, po lewej stronie ołtarza, zwłoki złożone 
były w dwróch trumnach: pierwsza dębowa, wylana jakąś żywicą, czy też smołą, druga cynowa. Zwłoki 
były bardzo dobrze zachowane; 12 grudnia 1886 roku obchodzono uroczystem nabożeństwem na Wawelu 
300-letnią rocznicę śmierci jego.



16 grudnia za Jana Kazimierza i Maryją Ludwikę.
W dzień zaduszny kler zamkowy schodzi do grobów na odśpiewanie tam Saluc R eg ina ; w ty­

godniu zadusznym za wszystkich królów.
Msze św. odprawiane bywają przez księży kanoników o godzinie 9 72, w dniach wymienionych.
W grobach palą się trzy lampy: w krypcie, w kształcie korony Chrobrego, ofiarowana przez 

rodzinę hr. Zamoyskich; w grobie Zygmunta Starego, w formie korony Kazimierza Wielkiego, sfundo- 
wana przez księcia Władysława Czartoryskiego. Ma też ołtarz krypty aparat, którym go opatrzyły panie: 
Iza hr. Działyriska. Ksawerowa Pusłowska i Aleksandrowa oraz Konstantowa hr. Przezdzieckie. Krzyż 
w stylu romańskim (crux processionalis) przysłał J. E. ks. kardynał Ledóchowski. Witraż, przedsta­
wiający świętego Leonarda, sprawiony przez hr. Adamową Potocką, a zrobiony wedle kartonu, który 
wykonał i ofiarował Matejko.
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GRÓB ZASŁUŻONYCH.

W krypcie pod kościołem na Skałce, w której spoczywają zwłoki Długosza. Lucyjana Siemień- 
skiego, Wincentego Pola i J. 1. Kraszewskiego odprawiają się nabożeństwa za dusze znakomitych w narodzie. 
Zwiedzać można ten grób zawsze, za zgłoszeniem się do księdza przeora 0. O. Paulinów.

G R Ó B  K S. P I O T R A  S K A R G I .

W kościele św. Piotra, wyrestaurowany staraniem prof. Łepkowskicgo w r. 1883, można zwie­
dzać, za zgłoszeniem się do zakrystyi. W grobie tym znajdują się dwie trumienki: w jednej z nich, 
cynowej, zrobionej w stylu późniejszego renesansu, długiej tylko 82 ’/8 centymetrów, znajdują się zwłoki 
Skargi. Sprawiła ją w r. 1695 Katarzyna z Sobieskich (siostra króla Jana III.) Dominikowa, księżna 
Ostrogska, wojewodzina krakowska, która później wyszła za Michała księcia Radziwiłła, wojewodę wileń­
skiego, podkanclerza i hetmana polnego litewskiego. Obok tc\j trumienki metalowej stoi druga jeszcze 
mniejsza (75 centimetrów mająca) z piaskowca. W niej złożono sutannę tego świątobliwego zakonnika. 
Dnia 27 września śpiewają tam 0. 0. Jezuici Salve Regina.
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Z a k o n y  w  K ra k o w ie  istn ie jące .

K la s z to r y  m ę sk ie .
1. Klasztor łs fa. K a m m U w  Kegalaryyeh Lateraneńskloh, pas, kośeiele Bożego Ciała, ni. Bożego Ciała 

Opat: Ks. Stanisław Słotwiński. 6
3 K a Z Z  °ń P  “ Cieli *•-. S“ ce' S k a t a .  Pmeor: 0. Ambroży Federowioa.
/  JOaszUn 0. 0 . Dominikanów przy kościele sw. Trójcy, ul. Stolarska. Przeor: 0. Maryjan Pavoni 

IUasztor O. Franciszkanów przy kościele św. Franciszka, plac W. W. Świętych. Gwardyjan- o ’ gnusz Duda. jj  ■ ■ ■giJUS/1 l ’  II Ulż.

t '  Z Z  h  n  m  “ clel,e Sy Kaaimfaa, ul. Reformaeka. Gwardyjan: 0. Melohior Krucżyfckl.
O Łeou D o liS  7  1 Zwiastowania Najśw. Panny Maryi, ul. Loretańska, 11. Gwardyjan:

8 k S Z  n  n  P“ y W  *?■ Brasrd“' Ul' B«™«lj™ka. Knstosa: 0. Pins Mianowski
9 E £ Z  n  n  P‘T  f * S  K a te™  *  Angnstyjailska. Prseor: 0. Augustyn Sntor.9. Klasztor O O. K a m elM w  prs, kośo. Nawiśdsenia N.M.P, nl. Karmelieka. Prseor: 0. Maryjan Snolski '

10. K lasrto r Kra c, M ilo.jerdz.a  prs, kośo św Trójcy, nl. Krakowska 48. ltaeor i definitor: 0. Justyn Csech. 
b ' S  n ,  t  ’■ W " ?  ^  S™  P "I- Kopernika, 26. Hektor: 0. Antoni Langer.

12 "  ■ n  n  p “  P T *  P1“  7  O- Stanisław Zaleski
13 —  ■ K , T  J " -  a Pa“ iego, nl. Pijarska. Hektor: 1). T.d.uss Chrom eki

eS S fw sk f m ‘s« ona" iw  l"X  ko&- Nawrócenia św. Pawia, nl. Stradom. Prseloiony: Ks. Pilip.
b). Klasztor Ks. Ks. Misyjonarzów przy kośc. św. Wincentego a Paulo, Rynek Kleparski 19 Wiyytntnr

Zgromadzenia i dyr. W. W. P.P. Szarytek na całą Galicyją: Ks. Soubieille; przełożony domu tenże sam 
14. Klasztor Ks. Ks. Zmartwywstańców, ul. Łobzowska, 8. Superior: Ks. Leon Zhyszewski.

K la s z to r y  ż e ń s k ie .
1. Klasztor P. P. Norbertanek przy kośc. św. Augustyna na Zwierzyńcu. Ksicni: P. Eufemija Żarska 
q T c , , ° r Pr, PnKa™ nic*ek św. Ducha de Saxia (Duchaczek), Szpitalna, 12. Przełożona: P. Aniela Ogorzalska 

K l"selor 1  P- Wizytek przy kośc. św. Franciszka Salezego, Biskupia, 24. Przełożona: P. Zofija Waleryja

4, Klasztor P  P. D m im k a m k  pray kośo. Nnjśw. Maryi P. Śnióżnój nn Gródka, ul. Mikołajska, Subprseo-
rysza: P . Hiacenta Kamy. r

5. Klasztor P  P  Baym rdym k  pray kośo, św. Jósef,, ni. Poselska, 21. Prsełożonn: P. Serafina Łastowieok: 
b. Klasztor I  P. Klarysek (Franoisakanek) przy kośc. św. Jydrsoja, nl. Grodzka, 64 Ksieni: P Józel

Leszczyńska. ’ 1
7. Klasztor P. P  Augustyjanck przy kośc. św. Katarzyny, ul. Skałeczna. Przełożona: P. Weronika Sikor:
S a). Klasztor V. P. Karmelitanek bosych przy kośc. św. Teresy, nl. Kopernika, 44. Przełożona- l> \h

szula Strzoda.
^  Klasztor P. P. Karmelitanek bosych poznańskich, ul. Łobzowska, 38. Przełożona- P Mnnin SIuhAw 

od Dzieciątka Jezus. ' ' *1
9. Klasztor P. P . Urszulanek, ul. Starowiślna, 7. Przełożona: P. Ludmiła Popielówna

10. Klasztor P. P . Prezentek przy kośc. św. Jana, ul. św. Jana. Przełożona: P. Józefa W alijska
11 a). Zgromadzenie: Sióstr Miłosierdzia przy kościele Najsłodszego Serca Jezusowego ul Warszawska c

Przełożona domu i wizytatorka zgromadzenia na Galicyją: P. Karolina Juhel
b). Siostry Miłosierdzia przy kośc. szpitala św. Łazarza. Przełożona: P Agnieszka Zarembhnka 
o). Siostry Miłosierdzia prs, sspitnlu Sw. Ludwika nn WesoMj. Prsełożoua: P. Joanna Świotorsecka.
d). Siostry Miłosierdzia przy ochronce św. Elżbióty na Kazimierzu, ulica Piekarska

1 2  Ił 5"*? m \ 0chronf  p“ yDl,cy Krowoderskiój, Praelożona: P. Barbar, Kyssewska.
\  I  Y  W ’  P" J ’ p  S' “  M“ 'r t  n1' S'”»l«fck. Prsełożona gieneralna' P. J!Magdalena Borowska.

b). Klasztor P  P . Felicyjanek w domu św. Feliksa, ul. Mikołajska. Przełożona: M. Anna Bielska.
c). P a n n y  Fehcyjankt przy ochronce św. Kajetana przy ulicy Kopernika. Przełożona P. Michalina Łabeckt
d ) . ln n n y  Felicyjanki w zakładzie ubogich kobiót św. Benedykta Józefa Labrea przy ulicy Bliehówó 
r Przełożona: P. Alojza Widziałkowska.

13. Zgromadzenie Bożej Miłości, ul. Biskupia. Przeorysza: P. Józefa Kock.
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C. K. NOTARYJUSZE Z SIEDZIBA W KRAKOWIE.
(Godziny urzędowe od 9—12 i od 3'—6).

Brzeski Wiktor, ul. Kanonicza, 14. I Muczkotcski Stefan, ul. Bracka, 13.
Gutowski Julijan, ul. Gołębia, 4. | Rućlolphi Karol, ul. Poselska, 17.

ADWOKACI KRAKOW SCY.
(Godziny przyjęcia: od 9—12 i od 3—6).

Dr. Ablamoioicz Stanisłaio, Mały Rynek, 1.
„ Blatteis Zygmunt, ul. Grodzka, 51.
„ Boroński Lesław, ul. Grodzka, 1.
„ Brummer Hermann, ul. Poselska, 18.
„ C hm urskf Serafin, ul. Poselska, 20.
„ Czerny Bolesław, ul. Bracka," 13.
„ Csesznak Feliks, ul. Grodzka, 36.
„ Dadlcz Wilhelm, plac Wszystkich Świętych, 8. 
„ Dci eh es Izydor, plac Wszystkich Świętych, 11. 
„ Dobija Antoni, ul. Grodzka, 48.
„ Eibenschutz Zygmunt, Rynek główny, 15.
„ Grudziński Stefan, ul. św.^Jana, 4.
,, Hajdukiewicz Jan, ul. Sławkowska, 10.
„ I fom o itz  Leon, ul. Poselska, 9.
„ Hubaezek Eugienijusz, ul. Poselska, 16.
„ Icliheiser Michał, ul. Bracka. 11.
„ Jakubowski Faustyn, Rynek główny, 13.
„ Jakubowski Roman, ul. Stolarska, 13.
„ Kapiszewski Ludwik, ul. Starowiślna, 8.
,, Kastory Władysław, ul. św. Krzyża, 3.
„ K aufm ann Józef, plac Dominikański, 4.
„ K lein  Zygmunt, plac Dominikański, 4.
„ K opff Józef, ul. Stolarska, 4.
„ K oy Michał, ul. św. Jana, 1.
„ Leo Artur, ul. Wiślna, 9.

Dr. Leszka Władysław, Rynek główny, 43.
„ Lisowski Władysław, Rynek główny, 29.
„ Lawrowski Roman, ul. Grodzka, 55.
„ Markiewicz Władysław, ul. Grodzka, 15.
„ Mochnacki Józef, ul. Bracka, 6.
„ Paszkowski Franciszek, ul. św. Marka, 9.
„ Pieniążek Karol, ul. św. Jana, 13.
„ Propper Jan  Albert, Rynek główny, 17.
„ Retinger Józef, ul. Wiślna, 5.
„ Rosenblatt Joachim, plac Dominikański, 1.
„ Rosenblatt Józef, ul. Grodzka, 11.
„ Rotłncein Leon, plac Dominikański, 5.
„ Schoen Henryk, plac Dominikański, 3.
„ Schonberg Maurycy, ul. Grodzka, 50.
„ Smolarski K azim ierz, ul. Grodzka, 39.
„ Starzcwski Rudo7fi ul. Fleryjańska, Hotel pod Różą. 
„ Styczeń Wawrzyniec, ul. Mikołajska, 4.
„ Szłachtoicski Feliks, ul. Podwale, 12.
„ Unger Samuel, plac Maryjaeki, 9.
„ Wechsłer Maurycy, ul. św. Giertrudy, 10.
„ Wędrychowśki Władysłaio, ul. Gołębia wyższa, 6. 
„ Weigel Ferdynand, ul. Grodzka, 59.
„ Wilkosz Ferdynand, ul. Mikołajska, 2.
„ Wilkosz Władysław, ul. Szpitalna, 6.

(W nawiasach godziny przyjęcia).

Adamkiewicz Albert, Wiślna, 7 (3—4).
Balicki Stanisław, św. Tomasza, 31 (3—5).

* Bandrowski J u liju sz dentysta, Rynek gł., 7 (10-1 i 3-6). 
Bednarski Jan, Szpital św. Łazarza (3—4).
Blatteis Jakób, Krupnicza, 16 (2 — 4).

Blumenstołc Leon, Podwale, 10 (3—4). 
Bdbkiewicz Jan, Mały Rynek, 3 (3—4). 
Bossowski Aleksander, KlinikaJ(3—4). 
Braun Stanisław, Klinika (3—4). 
Braunstein Fryderyk, Krakowska, 25.

19



Browicz Tadeusz, Podwale, 10 (3—4).
Buszek Jan, Rynek, 39 (8—9 i 2—4).
Bukowski August, szpital św. Łazarza (4—5). 
Buzdygan Mikołaj, Klinika (3—4).
Cercha Maksymilijan, Gołębia, 6 (3—4).
Chólewicz Franciszek, Sienna, 3 (3—4).
Cybulski Napoleon, Krupnicza, 23 (2—4).
Domański Stanisław, Szczepańska, 9 (3—4).
Doskowski Józef, Bracka, 4 (9—10 i 3—4).
Drobncr Jakób, Stradom, 25 (2—4).
Drożdż Bolesław, św. Jana, 11 (8—10 i 3—4). 
Eichhorn Ferdynand, Krakowska, 35.
F ilipkiew icz Stefan, Giertrndy, 10.
Filimowski Antoni, Grodzka, 10 (2—4).
Gabryszewski Antoni, Basztowa, 5 (3—4).
G luziński Władysław, Szewska, 27 (3 — 4). 
Głuchowski Franciszek, św. Jana, 24 (3—4). 
Godlewski Kazimierz, Floryjańska, 55 (3'—4).
Goebel Karol dentysta, Plac W.W. Świętych, 10 (9-1 i 3-5) 
Gross Salomon, Grodzka, 63.
Gwiazdomorski Jan, Karmelicka, 39 (3—4). 
Harajewicz Jan, Szpital św. Łazarza.
Harajewicz Władysław, szpital św. Łazarza (2—4). 
Hempel Józef, Rynek gł., 5 (3—4).
Hernich Franciszek, Lubicz, 22 (9—10 i 3—4). 
Jakubowski Maciej Leon, Podwale, 10.
Jaworski Walery, Sławkowska, 12 (4—5).
Jodłowski Jan, ul. św. Jana, 8 (8—9 bezpł. i 3—5). 
Jordan Henryk, Wiślna, 5 (3—4).
Junger Jakób, Krakowska, 29 (2—4).
Jurowicz Izydor, Stradom, 17 (2—4).
Kaufmann, Grodzka, 32 (2—4).
Kirschner Aron, Węglowa (2—4).
Kohlberger Władysław, szpital św. Łazarza (3—4). 
K ohn Maksymilijan, Floryjańska, 19 (2—4). 
Kopernićki Izydor, Sławkowska, 29 (4—5).
K o p ff Leon, Szczepańska, 1 (3—4).
Korczyński Edward, Szpitalna, 40 (2 — 4).
K oy Stanisław, Floryjańska, 3 (2—4).
Kozłowski Sykstus, Biskupia, 14 (11 — 12). 
Kram arzyński Karol, Mały Rynek.
Krongold Wilhelm, Krakowska, 17 (3—4).
Kwaśnicki August, Basztowa, 4 (2—4).
Lange Adam, Garbaiska, 1 (3—4).
Lusłgarten Ludw ik, Dietla, 52 (2—4).
Łazarski Józef, Grodzka, 62 (3—4).
Madurowicz Maurycy, Bracka, 6 (3—4).
Marcisiewicz Feliks, Grodzka, 35 (11—12).
Mars Antoni, Floryjańska, 22 (3—4)
Mączka Tomasz, Fioryjańska, 24 (9—10 i 3—4). 
Momidłowski Walery, szpital św. Ludwiką (8—10). 
Mendelśburg Henryk, Rynek, 15 (4—5).

M urdzieński Franciszek, Floryjańska, 51 (3—4). 
Natter Wiktor, Sławkowska, 16.
Obaliński Alfred, Bracka, 8 (3—4).
Oettingcr Józef, Rynek, 10 (3 — 5).
Opiński Jan, Szlak, 12 (3—4).
Paleczny Józef, Szewska, 7.
Pareński Stanisław, Rynek, 42 (3—5).
Paszkowski Stanisław, św. Anny (3—4).
Piasecki Wenanty, Sławkowska, 31 (3—4).
Pieniążek Przemysław, Bracka, 10 (3—5).
Ponikło Stanisław, Bracka, 5 (3—4).
Porębowicz, szpital św. Ludwika.
Iłościszewski Erazm , Floryjańska, 47 (l'1/*—2 ’/2). 
Rosensweig Józef, Floryjańska, 20’ (3—4).
Rosner Antoni, Rynek, 22 (3—5).
Rosenblatt Emanuel. Grodzka, 15 (3—4).
Rydel Lucyjan, Floryjańska, 33 (10—12).
Rydygier Ludwik, Kopernika, 2 (3—4).
Schaiter Ignacy, Grodzka, 28 (3—4).
Schmidt Filip, Krakowska, 48 (2—3).
Schwarz Albin, Zwierzyniecka, 10 (3—4).
Sciborowski Władysław, Franciszkańska, 4 (3—4). 
Skobel Stanisław, Rynek, 23 (2—5).
Śliwiński Michał, Mikołajska, 4.
Sokołoicski Henryk, szpital św. Łazarza.
Sondermayer Roman, Klinika (3—4).
Spira Rafał, Krakowska (1—2 a 2—3 bezpł.). 
Stopczański Aleksander, Kopernika, 12.
Surzycki Józef, Bracka, 11 (3—4).
Szewczyk Józef, Franciszkańska, 1 (2—4).
Szymkiewicz Kazimierz dentysta, Rynek, 26 (8-6 i 3-5). 
Trzebicky Rudolf, Grodzka, 38 (3—4).
Tuszyński Ferdynand,
Wałentowicz Andrzej, weterynarz.
Wilkosz Aleksander, Mały Rynek, 4 (3—4). 
Wiszniewski Ludwik, Szczepańska, 11 (3—4).
Wojnarski Tomasz, Basztowa, 11 (3—4).
Karewicz Aleksander, Floryjańska, 30 (2—4).
'Zaręba Tomasz, Szewska, 7 (3—4).
Ziembiński Jan, Jagiellońska, 9 (2—4).
Żelazowski Wiktor, Gertrudy, 18 (3—4).
Żuławski Karol, Floryjańska, 13 (2—4).

b e n t y ś c i .
Bandrowski Julijusz dr.,Rynek, 7 (w środy i soboty bezpł.) 
D iużyński Jan, Floryjańska, 12 (10—1 i 2—5). 
Goebel Karol dr., Plac W. W. Świętych, 10. 
Hrebendu Władysław;■ Szpitalna, 17 (9—1 i 2—5). 
Szymkiewicz Kazimierz dr., Rynek, 27 (9—1 i 3 — 5).
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PRZEPISY POCZTOWE.

Adresy. Korcspondeneyje powinny być opatrzone jak naj­
dokładniejszym adresem, mianowicie: imię i nazwisko, miejsce, 
ostatnia poczta, ulica i Nr. domu.

Listy zwyczajne. Pod forma listu nie wolno wysyłać cięż­
szej paczki nad 250 gramów. Za granicę można, bez wzglę­
du na wagę.

Naleźytość za listy zwyczajne w całem państwie Austry- 
jackiem do wagi 20 gr., oraz do cesarstwa Niemieckiego do 
wagi 15 gramów jest 5 ct, nad 20 do 250 gramów (15 ł. cł.) 
10 ct. Do Serbii i Czarnogóry list zwykły (15 gramów) ko­
sztuje 7 ct., do wszystkich innych państw europejskich i do 
Ameryki 10 ct. Za każde dalsze 15 gr. nowa opłata w tym 
samym stosunku.

Za listy, które w miejscu doręczane bywają, opłaca się: 
do 15 gr. 3 ct., nad 15 do 250 gr. 6 ct. Za nieopłacone opłaca 
odbiorca 6 et. do 20 gr.; 9 ct. do 250 gr.

Listy kartkowe z wyciśniętą marką po cenie 3 et. (miej­
scowe) i po ecnie 5 ct., które mogą być przesyłane do wszystkich 
krajów monarchii austryjackiej i Niemiec, a do innych państw 
za dolcpieniem odpowiedniej marki.

Karty korespondencyjne po 2 ct. mogą być przesyłane 
do wszystkich krajów monarchii austryjackiej, Prus i Niemiec; 
karty te można wysyłać i do innych państw, dolepiająe markę 
3-eentową. Karty korespondencyjne mogą być rekomendowane, 
jak listy, za opłatą 10 et. Są także karty korespondencyjne 
podwójne (z odpowiedzią zapłaconą) po cenie 4 et. Karty te 
służą w obrębie Austryi.

Na listy rekomendowane otrzymuje się kwit. Naleźytość 
rekomendacyjna do wszystkich krajów europejskich wynosi: 
10 ct.; za granicę muszą być pieczętowane jedną lub dwoma 
pieczęciami, w kraju zas mogą być tylko zalepiono.

Druki. Przedmioty drukowane, litografije, sztychy, fotogra- 
fijo, przesyłają się pod przepaskami. Naleźytość za przesyłane 
druki w państwie Austryjackiem, oraz do Niemiec wynosi: 
do 50 gr. 2 ct., do 250 gr. 5 ct., do 500 gr. 10 ct.; do 1 klgr. 
15 ct. Waga nie może przenosić 1 klgr. Pod przepaską nie 
wolno posyłać listów; adres pisze się na przepasce. Zagranicę 
Austryi i Niemiec' opłata od druków pod opaską od każdych 
50 gr. wynosi 3 ct. Waga może dochodzić do 2 klgr.

Próby towarów nie powinny mieć wartości kupieckiej. 
Płynów, szkieł i narzędzi ostrych, jako próbek, nie wolno po­
syłać. Opakować tak należy, aby urząd pocztowy mógł sprawdzić, 
iż to są próbki. Sukna, płótna i wszelkie tkaniny pod opaską 
krzyżową, zboże i w ogóle rzeczy sypkie w woreczkach obwią­
zanych, lecz nieopieczętowanych. Adres na mocnym papierze 
winien zawierać dopisek: próbki, oraz nazwisko lub firmę, 
znak fabryczny towaru; numer i cenę; lecz nadto żadnych 
innych dopisków robić nie wolno, ani też przywiązywać do 
nich listów. Powinny być frankowane i nie przenosić wagi do 
250 gr. Naleźytość 5 centów.

Posyłka z próbkami nie powinna przewyższać, na długość 
20 cntmtr., na szerokość 10 cntrntr., na grubość 5 cntmtr.

Listy z pieniędzmi winny się mieścić w kopercie trwałej, 
zaopatrzonej pięcioma pieczęciami; przyczem środkowa pieczęć 
w ten sposób ma być położoną, by dotykała wszystkich czte­
rech skrzydeł koperty; przy użyciu urzędowej koperty, wystar­
czą dwie pieczęcie. Gotowkę brzęczącą posyłając, należy obwi­
nąć ją w papier, przypieczętować wewnątrz koperty, aby się 
nie poruszała. Ciężkie przesyłki pieniędzy mocno upakować 
w woreczki. Wysyłając pieniądze do Niemiec, najlepiej posy­
łać banknoty papierowe; do Prancyi, Włoch, Eosyi i t. d. naj­
taniej i najwygodniej wypadnie _ kupić w banku przekaz na 
żądaną sumę, i takowy przesłać w liście rekomendowanym.

Opakowanie. Przedmioty małej wartości, którym przyci­
śnięcie nie szkodzi, nie przepuszczające tłuszczu lub wilgoci, 
nie przenoszące ciężaru 5 kilogramów, pakować można w papier 
moeny i obwiązać sznurkiem. Posyłki większej wartości, mo­
gące się uszkodzić przez wilgoć, tarcie, przez przyeiśnienie, 
należy starannie pakować w skrzyneczki. Za granicę Austryi 
i Niemiec wszelkie posyłki muszą być opakowane w płótno 
lub ceratę i adres nić może być przylepionym, tylko na samem 
płótnie napisany.

Zaliczki pocztowe w kraju. (Nachnahmc). Wolno wysyłać 
przesyłki do wszystkich w kraju poczt monarciiii austryjackiej, 
jako też węgierskich, za zaliczką do wysokości 500 zł. austr, 
Służy do tego list frachtowy z papieru ciemnego, opatrzony 
marką stemplową 5 ct., który zarazem jest połączony z kwit­
kiem zaliczkowym, a nie może być inny, jak tylko w urzędzie 
pocztowym kupiony za 6 ct. Osoba wysyłająca ma wszystkie 
wiersze na liście frachtowym, oraz górny przedział na kwicie 
zaliczkowym dokładnie wypełnić. Pieczęć, jaką przesyłka jest 
pieczętowaną, taka samą ma być w miejscu naznaczonem (kółko). 
Skrobania i poprawki są wzbronione.

Zaliczki pocztowe za granicę mogą być wysyłane do ca­
łych Niemiec, Luksemburga, Holandyi i Szwajcaryi ze wszy­
stkich urzędów pocztowych monarchii austryjacko-węgierskiój 
do wysokości 200 zł. austr., jak również do Austryi i Węgier 
z całego państwa niemieckiego do wysokości 400 marek, ze 
Szwajcaryi do 500 franków. Wypłata zaliczek z państw nie­
mieckich i Szwajcaryi uskutecznia się monetą austryjacką, 
w Niemczech zaś lub w Szwajcaryi w markach lub frankach, 
z obliczeniem podług dziennego kursu wićdeńskiego. Jeżeli 
nadawca chce w części lub całkowicie znieść na prze­
syłce zaliczkę, musi wnieść na piśmie do urzędu nadawczego 
prośbę, załączając zarazem 10 oentów w markach i nowy list 
przesyłkowy. — Do wszystkich posyłek zaliczkowych mogą 
użyte też samo kwity zaliczkowe co i w kraju (za 6 centów). 
Tylko do przesyłek za granice, czy to za zaliczką, czy bez 
zaliczki, dodać należy 2 deklaraeyje w języku niemieckim, 
jeżeli przesyłka przeznaczona do Niemiec; a jednę dekla- 
raeyją w języku francuskim, oraz dwie w niemieckim, jeżeli 
posyłka idzie do innych krajów. Przesyłki te muszą być 
w przeciągu 7 dni wykupione; w przeciwnym razie zosta­
ną zwrocone.

Posyłki mogą być wysłane za zaliczką do wysokości 200 
zł. a., do Niemiec, Helgolandu, Luksemburga, Belgii, Prancyi, 
Anglii, Niederlandów, Norwegii, północnej Ameryki i do Szwaj 
caryi. Do Danii i Szwecyi tylko do wysokości 75 zł. a.

Przekazy pieniężne. Za pośrednictwem urzędów pocztowych 
można przekazywać wypłaty. W  tym celu używa się drukowa­
nych przekazów, sprzedawanych po pół centa, z odpowiednią 
sumie marką. Na przekazie należy kwotę, złożoną do przesła­
nia, wypisać liczbami i wyrazami. Przesyłający opłaca porto 
w Austryi przylepieniem marki do 5 zł. a. 5 ct.; od 5 do 50 
zł. a. 10 ct.; do 150 zł. a. 20 cnt.; od 150 do 300 zł. a. 30 cnt.; 
od 300 do 500 zł. a. 50 cnt. i t. d.

Przekazy pieniężne za granicę, (Mandat international) 
do wysokości 200 zł. a. (500 franków, 400 marek prusk.) mogą 
być przesyłane do: Belgii, Bułgaryi, Danii, Helgolandu, Japo­
nii, Luksemburgu, całych Niomiec, Niderlandów, Norwegii, 
Prancyi z Algierem i Tunisem, Rumunii, Szwajcaryi i Włoch. 
Do Turcyi a mianowicie do c. k. urzędów pocztowych: w Adry- 
janopolu, Beyrucie, Konstantynopolu, Pilipopolu, Salonice 
i Smyrnie, tudzież do Aleksandryi w Egipcie można przesłać 
przekaz do wysokości 500 zł. a. Do Wielkiój Brytanii i Irlan- 
dyi, tudzież do kolonij angielskich w Azyi, Australii, w połu­
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dniowej Afryce, Indyi zachodnich, Cypru, Gibraltaru i Malty, 
można posyłać przekazem pieniądze do wysokości 100 zł. a. Za 
pośrednictwem urzędu pocztowego w Bazylei (Szwajearyja) 
można przesyłać przekazy do wysokości 200 zł. a. do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki i północnej Kanady.

Na odcinkach przekazów do Anglii i do Ameryki nic 
wolno umieszczać prywatnych dopisków.

Gdzie idzie o pospiech, można pieniądze do wysokości 
200 zł.a. przekazać telegraficznie, mianowicie: do Belgii, Egiptu, 
Francyi, Helgolandu, Luksemburgu, Niemiec, Niderlandów, 
Norwegii i Szwajcaryi.

Zlecenia pocztowe. Od niedawna wprowadzone ułatwiają 
wielce stosunki handlowe i pieniężne. Kwotę, jaką potrzeba od 
dłużnika ściągnąć, aż do wysokosei 500 zł. a., wypisuje się na 
blankiecie, który się w tym eeln nabywa w urzedzie poczto­
wym po pół eenta za sztukę. Dołącza się do niego na oso­
bnym papierze rachunek należności lub dokument jaki, n. p. 
list dłużnika z obowiązaniem zapłacenia, i wszystko adre­
suje się w kopercie, jako list rekomendowany do urzędu po­
cztowego, najbliższego mieszkania dłużnika, pisząc u góry 
koperty: „Zlecenie pocztowe'1. Zlecenia pocztowe można wysyłać 
i za granicę i ściągać dłużne kwoty w Belgii, Egipcie, Fran­
cyi; Włoszech. Rumunii i Szwajcaryi, do wysokości 1000 fran­
ków; zaś w Niemczech i Lukembergu, do wysokości 800 marek

pruskich. Urząd pocztowy przedstawi rachunek do zapłacenia 
klijentowi, a gdy ten zapłaci, odsyła należność przekazem, 
odtrąciwszy tylko za porto; gdy dłużnik nie zapłaci, zwraca 
zlecenie wraz z dokumentami, bez żadnej opłaty.

Przesyłki z deklarowaną wartośctą. List frachtowy ma 
być nabyty w urzędzie pocztowym za 6 et.; ten już jest 
marką stemplową 5-cio centową zaopatrzony i ma być jak naj­
dokładniej wypełniony. Jeżeli taki list frachtowy zostanie ze­
psuty, a marka stemplowa nie jest przystęplowaną, wtedy może 
być w urzędzie pocztowym, za dopłatą 1 eenta, wymieniony

Przesyłki wartościowe do wagi 2’/a klgr. i wartości do 
100 zł. a., mogą byó przez umyślnego posłańca nadawane za 
opłatą 50 ct. od każdych 7l/? kilometra. Wszystkie inno 
przesyłki większej wagi i wartości, mogą byó tylko awizowane 
za opłatą 15 centów, a na dalszą przestrzeń po 50 ct. za 
każde 7*/* kilometra.

Reklamacyje. Listy polecono, przekazy i w ogóle wszel­
kiego rodzaju przesyłki wartościowe można reklamować w urzę­
dzie pocztowym nadawczym, za okazaniem rceepisu nadawczego 
i złożeniem należytości 10 ct. w markach.

Jeżeli reklamowana przesyłka pocztowa wysłaną była za 
rceepisem zwrotnym, który nie wrócił, natenczas urząd poczto­
wy uskutecznia rcklamacyją bezpłatnie.

T E L E G R A M Y .
O becnie  o b o w ią zu jąc a  ta k s a  za  te le g ra m y  w y n o si:

D  O
Taksa
stała

Próez tego 
za każdy 
wyraz 3Z> O

Taksa
stała

Prócz tego 
za każdy

złr. ct. złr. et. złr. ct. złr. ot.

Z Krakowa do Podgórza................. 12 1 M alty................................................ 30 1!)
Austro-Wegier................................... 24 — 2 Montenegro....................................... 4
Bośni i Hercogowiny.......................... —. 30 — 4 Niderlandów....................................... — — 11
A lg ie ru ........................................... — 30 — 10 Nowegii........................................... — — 10
Belgii................................................ — 30 — 1 1 Pcrsyi via Rosyja.............................. — — 77
Bulgaryi........................................... 3(1 P o rtu g a lii ....................................... 17
Danii ................................................ — 30 _ 1 1 — 30 — «
Niemiec........................................... — 30 — Rosyi europejskiej i Kaukazu . . . . — 3(1 — 11
Francyi, wyspy Korsyki i Monaco . . — 30 — 10 S y b e ry i ........................................... — 1 43
G ibraltaru ....................................... 30 17 Szwooyi........................................... 30 12
G recyi, miamowicie: Szwajcaryi....................................... 3(1 4

1) na wyspę Korfu, a) via Tryjest . 30 Serbii................................................ 3(1 4
b) via Bośnia-Montenegro, albo H iszpanii, mianowicie:
Serbija i Turcyja...................... 30 22 1) lad sta ły ...................... — 30 14

2) do stacyi na lądzie stałym i do 2) Wysp Kanaryjskich . . . . — 30 — 80
— 3(1 — 21 T rip o lis ..................... — — 01

3) do wysp gree. z wyj. Korfu i Paros — 30 — 22 T u n is u .......................... —30 — 10
W ielkiej B rytanii, a mianowicie: Turcy i:

1) Anglii, Szkocyi i Irlandyi . . . — — 1) europejskiej (ląd stały) via Bośnija —30 — 14
2) Wysp kanału la Manche . . . — — 2) azyjatyckiej ląd stały i wyspy . — 30 —

Ilelgolandu....................................... A fry k i:
Włoch................................................ 30 0 do Senegalu . . . , 3(1 1 03
Luksemburgu................................... 30 do Konakry .

” 30 3 08
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POCIĄGI NA KOLEJACH ŻELAZNYCH.
O d c h o d z ą  : E Z r a l Ł o  w a  :

Odjazd z Krakowa:
osob. posp. osob. miesz.

n. 10-46 ran. 9-26 wiecz. 10-43 wiecz. 615 rai 
Przyjazd do Lwowa: 

osob. posp. osob. miesz.
>p. 9 08 wiecz. 5-30 ran. 8-30 ran. 6-55 wiec:

I»o W ieliczk i.
Odjazd z Krakowa: o godzinie 1115 rano. 
Przyjazd do Wieliczki: o godz. 11-59 rano.

Odjazd z Krakowa:
posp. osob. osob. osob. kurj. 

i. 6-55 ran. 9-20 ran. 6-30 wiecz. 3 pop. 9-37 wiec: 
Przyjazd do Wiednia: 

posp. osob.
. 11-50 re 5-05 r i. 7-25 r. 

godzinieZ Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia odchodzi 
10-43 przed południem.

Do Rozwadowa przychodzi o godzinie 4-27 po południu.
I>o W arszaw y.

Odjazd z Krakowa:
osobowe: o godzinie 5-37 rano, 9-20 rano i 6-30 wieczór

Odjazd z Krakowa:
posp.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a l t o w a :
7.c L w ow a.

Odjazd ze Lwowa:
osob. kurj.*) miesz. osob. miesz.

3-44 ran. 2-08 pop. 4 00 pop. 7-00 w noc. 7-00 ran. 
Przyjazd do Krakowa:

osob. posp. miesz. osob. miesz. 
3-33 pop. 9.3S wiecz. 5-07 ran. 6-30 ran. 6 00 wiecz.

*  W ie licz k i.
Odjazd z Wieliczki: o godzinie 6-55 wieczór. 
Przyjazd do Krakowa: o godz. 7-35 wieczór.

1. W ied n ia :
Odjazd z Wiednia:

posp. osob.
o-zu rano 13 w połud. 2-25 popoł. (do Przerowa). 

Przyjazd do Krakowa: 
osob. posp. osob.

9-42 wiecz. 8-48 wiecz. 7-05 rano (z Oświęcima).
osob. osob. kurj.

Odjazd z Wiednia: 7-30 wiecz. 500 popoł. 9-45 w nocy.
Przyj, do Krakowa: 9-46 rauo. 5 00 popoł. 7-25 rano.
Z Rozwadowa i Nadbrzezia do Dębicy przychodzi o 1-51 popoł 

Z Rozwadowa do Dębicy wychodzi o godz. 8-00 rano.
1. W arszaw y.

osob. 9-46 rano, osob. 5-00 popoł., posp. 7-25 rano.

osob. 9-42
Z l*r

osob. 5-00 popoł., posp. 8-48 u

Pociągi z Rozwadowa do Dębicy i z Dębicy do Rozwadowa kursują tylko w poniedziałki i piątki.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru peszteńskiego (różnica ód krakowskiego 

o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut później od krakowskiego).

K O L E J  T R A N S W E R S A L N A .
Wyjazd z Krakowa koleją północną przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, Budapesztu, 
Zwardonia. Wiednia, Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja, 
Lwowa, Husiatyna;

6 godz. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, Stryja, 
Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, Cieszyna, Wiśdnia, 
Zwardonia, Budapestu.

Wyjazd z Krakowa koleją Karola Ludwika przez Plaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie)

5 godz. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, Wiednia.
Wyjazd z Podgórza-Plaszowa

6 godz. 35 minut rano do Oświęcimia, Wrocławia, Żywca,
Bielska-Biały, Wiednia;

9 godz. 28 m. rano do Żywca, Bielska Biały, Cieszyna, Buda­
pesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna;

3 godz. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
4 godz. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa. Stryja,

Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, Cieszyna, Wiednia, 
Zwardonia, Budapesztu.

Wyjazd z Tarnowa 
4 godz. 56 m. rano do Suchy, Żywca, Orłowa, Koszyc;
10 g. 2 m. pnedpołud. do Zagórza, Chyrowa, Nowego Sącza; 
2 g. 2 m. popoł. do Zagórza, Chyrowa, Nowego Sącza. 
UWAGA : Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północny po

budapos;
Plakat rozkładu jazdy liuij galicyjskich jest do nabyota na

Przyjazd do Krakowa koleją północną przez Bonarkę
6 godz. 2 minut rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwardonia, 

Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, 
Nowego Sącza;

4 g. 2 m. popołud. z Wiednia, Budapesztu, Zwardonia, Cie­
szyna, Bieska-Biały, Husiatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, 
Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola Ludwika przez Plaszów
(zmiana wagonów w Płaszowie)

9 godz. 38 minut wieczór z Oświęcima, Żywca;
Przyjazd do Podgórza-Płaszowa

6 godz. 17 m. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwardonia, Wiednia,
Żywca, Husiatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 godz. 30 minut przed południem z Wiednia, Wrocławia,
Oświęcima;

4 godz. 12 m. popołudniu z Wiednia, Budapesztu, Zwardonia, 
Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, Lwowa, Stryja, Chy­
rowa, Nowego Sącza;

9 godz. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.
Przyjazd do Tarnowa 

12 godz. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, Zagórza;
11 godz, 22 m. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa, Zagórza;
7 godz. 40 minut wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, Sucłiy,

Chyrowa, Zagórza.
ane są według południka pragskiego, wszelkie inne zafi według południka eńskiogo.
stacyjacli c. k. austr. kolei państwowych po cenio 6 centów.
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S k a l a l i .  S U a l a  I I I .

na weksle. kwity i dokumenta w 
prawnych.

sprawach ugody pożyczkowe, kontrakty służ­
bowe, kwity na wygrane loteryjne.

złr. ct. złr. ct. złr. ct.
Do 75 złr —• 5 Do 20 złr. —■ 7 Do 10 złr.—- 7

nad 75 złr. „ 150 „ —TO nad 20 złr. „ 40 „ —-13 nad 10 złr. „ 20 „ —-13
150 „ 300 „ —•20 n 40 „ 60 „ —-19 20 „ 30 „ —.19

„ 300 , 450 „ —•30
”

60 „ „ 100 „ —-32 30 „ 50 „ —.32
.  ^50 , 600 „ —•40 100 „ „ 200 „ —-63 50 „ „ 100 „ —.63

600 , 750 „ —•50 200 „ „ 300 „ —-94 100 „ „ 150 „ —.94
„ 750 900 „ —•60 n 300 „ » 400 „ 1-25 „ 150 „ „ 200 „ 1.25
„ 900 , „ 1.050 ,, —•70 „ 400 „ „ 800 „ 2-50 „ 200 „ „ 400 „ 2.50
„ 1.000 » 1-200 „ —•80 n 800 „ , 1.200 „ 3-75 „ 400 „ „ 600 n 3.75
„ 1.200 , „ 1.350 „ —•90 ,, 1-200 „ „ 1.600 » 5-— n 600 „ „ 800 n 5.—
» 1-350 „ 1.500 „ 1-— 1-600 „ „ 2.000 „ 6-25 „ 800 „ „ 1.000 „ 6.25
„ 1.500 , „ 3.000 „ 2'— 2-000 „ „ 2.400 » 7-50 n 1.000 „ „ 1.200 „ 7.50
„ 3.000 , „ 4.500 „ 3-— 2-400 „ „ 3.200 » 10 — , 1.200 „ n 1.600 „ 10.—
„ 4.500 „ 6.000 ,, 4-— 3-200 „ ., 4.000 „ 12-50 „ 1.600 „ „ 2.000 „ 12.50
„ 6.000 , „ 7.500 „ 5-— 4-000 „ ,, 4.800 „ 15-— „ 2.000 n „ 2.400 „ 15.—
„ 7.500 „ 9.000 „ 6‘— 4-800 „ „ 5.600 „ 17-50 „ 2.400 „ „ 2.800 n 17.50
„ 9.000 , „ 10.500 „ 7-— n 5-600 „ „ 6.400 „ 20-— „ 2.800 „ „ 3.200 „ 20.—
„ 10-500 „ 12.000 ,, 8-— n 6-400 „ „ 7.200 „ 22-50 „ 3.200 „ „ 3.600 „ 22.50

i t. d. od każdych następnych „ 7-200 „ „ 8.000 „ 25-— „ 3.600 „ „ 4.000 „ 25.—
1.500 złr. o 1 złr. wyżej przy- nad 8.000 złr. od każdych 400 nad 4.000 złr. od każdych 200
czem jednak kwoty poniżój 1.500 złr. opłaconą być ma należytość złr. opłaconą być ma należytość

złr. uważane będą za pełne. po zlr. 1-25, przyczóm sumy niżój po złr. l -25, przyczóm snmy niżój
400 złr. uważają jako pełne. 200 złr. uważają się jako pełne.

Tablica do obliczania procentów.
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Losowania w r. 1889 wszystkich austryjackich i węgierskich efektów loteryjnych.
Dzień 

i miesiąc 
w r. 1889.

Nr. N a z w a  l o s u i i i i \
Wygrana

Nąjwyl. || Najniższa
Wygrana

z o s t a n i
w y p l i c o

dnia
n a

Ciągnienia | złr. ct. złr. 1 złr ct.
2 stycznia 671 Losy 4% z roku 1854 państwowe (Ciąg ser.) . . 262 50 — — — —
2 !12 , kredytowe....................................... .... • 100 150000 200 — 2 lipca 1889
2 „ pożyczki miasta Wiednia premijowane . . 100 — 200000 140 — 3 kwietnia
2 18 „ uregulowania D u n a ju .............................. 100 — 90000 100 — 3 stycznia
2 28 „ 4% Tryjesteńskie (50 r e ń s k . ) ................. 50 — 10000 50 — 10
2 32 — 25000 30 — 2 lipca
2 22 „ m. Lubiany (Laibach) . . . . • • • • 20 — 25000 30 — 2 „
2 16 „ austr. to w. Czerwonego krzyża (Ciąg. premij) 10 — 50000 50 — 5 stycznia
3 33 „ Insbruckie ................................................ 20 15000 30

38 „ miasta Salzburga ....................................... 20 15000 30
14 > 24 „ 4% uregulowania Cisy . . . • • • • • 100 — 100000 116 — 16 kwietnia
14 11 „ 4% Węg. banku hipoteczn. obi. piśrw. . . 100 — 50000 1000 — 16 „
IG 71 „ księcia Salm a........................................... 42 — 42000 63 — 16 lipca
10 „ hrabiego Waldsteina................................... 21 — 21000 31 50 16 „
1 lutego 56 „ 5% państwowe z r. 1860 (Ciąg. ser.). . . 500 — — — — —
1 42 „ hrabiego St. Gen 'is ................................... 42 — 1 52500 68 25 1 sierpnia

15 „ 37 „ miasta Stanisławowa.................................. 20 — 10000 25 — 16
15 » 43 „ 3% Zakł. kredyt, pr. list. zast. (Ciąg. wygr.) 100 — 50000 1000 — 1 czerwca „

1 marca 102 „ z roku 1864 państwowe . . . . . . . 100 — 150000 200 — 1 „
1 „ 16 „ węg. tow. Czerwonego krzyża (Ciąg. prem.) 5 50 25000 25 — 3 kwietnia
1 , „ Bazylika . . . . . .  • • • ■ . . . 5 75000 25 —
3 kwietnia 67 „ 4% z r. 1854 państwowe (Ciąg. prem) . . 262 105000 315 30 czerwca
3 48 „ arcyksięcia Rudolfa................................... 10 _ 15000 12 _
3 56 Pożyczkowe miasta Wiednia...................... 100 _ 200000 140 2 „

14 61 ”, węg. pożyczkowe premijowane................. 100 — 100000 148 — 15 października „
10 44 ” 3 "o Zakł. kr, ziem pr. list. zast. (Ciąg wygr.) 100 50000 1000 1 grudnia
10 hrabiego Waldsteina................. 21 10500 31 50 15 października „
1 maja 56 n 5 j ,  państwowe z r. 1860 (Ciąg. num.) . . 500 300000 600 1 sierpnia
1 , ' 113 „ kredytowe..........................  . 100 150000 200 2 listopada
1 „ 46 „ hrabiego Keglewich...................... 10 50 15750 10 50 1 sierpnia
1 „ 17 „ austr. Czerw, krzyża (Ciąg. prem.) . . . . 10 _ 25000 50 _ 4 maja

15 , 24 „ 4 °!o uregulowania C isy...................... 100 __ 100000 118 _ 16 sierpnia
12 „ 4% węg. Banku hypot. obi. pierw . . . 100 _ 50000 1000 _ 16

1 czerwca 103 „ z roku 1864 państwowe . . 100 150000 200 1 września
1 1 :::: „ 4'/s % Tryjesteńskie po 100 złr.................. 105 21000 105 9 czerwca
15 35 „ miasta Budy (Ofen)...................... 40 20000 60 15 grudnia
15 45 „ 3% Zakł. kr. pr. ziem. list. zast. (Ciąg. wygr.) 100 _ 50000 1000 __ 1
30 17 „ węg. tow. Czerwonego krzyża (Ciąg prem.) 5 _ 15000 25 _ 1 sierpnia
30 „ Bazylika (Ciąg. prem.).............................. 5 __ 60000 25 _ 1 września

i  lipo. 68 „ 4 % z r. 1865 państw. (Ciąg. seryi) . . . 262 50 — _ _
57 „ pożyczkowe miasta Wiednia premijowane . 100 — 20000 140 _ 1 października .

2 „ 33 „ 4 % żeglugi Dunajskiej.............................. 105 — 63000 150 __ 2 stycznia 1890
2 „ 23 „ miasta Lubiany (Laibach).......................... 20 15000 30 2
5 , 39 „ miasta Salzburga....................................... 20 — 20000 30 _

10 , 72 „ księcia S a lin y .............................. .... 42 — 21000 63 _ 15 ’
16 „ 77 „ hrabiego Waldsteina................................... 21 — 21000 31 50 15
30 , 62 „ księcia C la r y ........................................... 41 — 26250 63 _ 30
1 sierpnia 57 „ 5% z r. 1860 państw. (Ciąg. seryj) . . . 500 — — — — —

14 02 „ pożyczki węgierskiej premijowane . . . . 100 — 150000 148 — 15 lutego
16 46 , 3 % Zakł. kred. ziem. pr. lis. zast. (Ciąg. wygr.) 100 50000 1000 1 grudnia 1889
1 września 114 „ kredytowe.............................. .... 100 — 150000 200 _ 1 marca 1890
1 18 „ austr. tow. Czerwonego krzyża (Ciąg. prem.) 10 — 15000 50 — 4 września 1889

15 42 „ księcia P a l f fy ........................................... 42 — 42000 63 - 15 marca 1890
15 26 „ 4 % uregulowania C isy .............................. 100 — 100000 118 — 15 grudnia 1889
15 13 „ 4 % węg. Banku hipoteczn. oblig. piśrw. . 100 — |100000 1000 — 15
1 pażdzier. 68 „ 4 % z r. 1854 państwowe (Ciąg. wygr.) . . 262 50 31500 i 315 311 58 „ pożyczkowe miasta Wiednia premijowane . 100 200000 140 2 stycznia 1890
l 49 „ arcyksięcia Rudolfa................................... 10 10000 12 2

15 47 „ 3 % Zakł. kred. ziem. pr. lis. zast (Ciąg. wygr.) 100 — 50000 1000 _ 1 czerwca
31 18 „ węg. tow. Czerwrnego krzyża (Ciąg. premij) — 10000 25 — j 1 grudnia 1889
31 „ 7 25 — 2 stycznia 1890
2 listopada 57 „ 5% z roku 1864 państwowe (Ciąg. num.) . 500 — 300000 500 1 lutego

| 1 grudnia 105 „ z roku 1864 państwowe.......................... 100 150000 200 1 marca
1 52 „ księcia Windischgraetza.............................. 21 21000 37 80 1 czerwca

15 63 „ pożyczki węgierskiej premijowane . . . . 100 100000 148 15
15 48 „ 3 Zakł. kred. pr. list. zast. (Ciągn. wygr.) 100 50000 [1000 1



Jarmarki na rok 1889.
Objaśnienia skróceń: b. na bydło; ch. chmiel; g. garnki; k. konie; kr. kramy; ow. owce; op. opasy; pł. płótno; sk. skóry; 

św. świnie; zb. zboże: źr. źrebaki; d. dni; — Nazwiska miesięcy odpowiednio skrócone.

I. Na Szląsku.
A. W  obwodzie rejencyi Opolskiej.

A lt Popelau 29 maja, 25 września b.
Baborów (Bauerwitz) 15 kw. b., 1 maja, 

15 paźdz., 10 grud. kr. b.
Beneszów (Beneschau) 30 kw. kr. b., 16 lip., 

13 sierp, b., 3 wrześ. kr. b., 8 paźdz. b., 
5 listop. kr. b.

Biała (Zttlz) 1 marca kr. b., 28 maja b., 
23 sierp. kr. b., 29 paźdz. b., 13 grud. 
kr. b.

Bieruń 20 lut., 14 maja b., 15 maja kr., 9 
lipca, 13 sierp, b., 14 sierp, kr., 29 paźdz. 
b., 30 paźdz. kr., 10 grud. b.

Bytom (Beuthen O.-S.) 6 lut., 15 kwiet. kr. 
b., 23 lipca b., 8 paźdz., 26 listop. lcr. b.

Bladen 5 marca, 14 maja, 10 wrześn., 12 
listop. kr,

Bożesławice (Borislawitz) 11 stycznia, 11 
kw., 11 lipca, 10 paźdz. kr. b.

Byczyna (Pitschen) 13 lut., 7 maja k. b., 
5 lipca b., 17 września, 29 paźdz. kr. b.

Cerekwią (Deutsch-Neukirch) 13 marca, 30 
piźdz., 27 list. kr. b.

Dob rodzień (Guttentag) 27 lut. kr. b., 
30 kw. b., 16 lipca, 3 września kr. b., 
25 list. b.

Frydland (Friedland O.-S.) 15 marca, 14 
czerwca, 30 sierpnia, 8 listop., kr. b.

Gorzów (Landsberg O.-S.) 5 stycz., 9 lut. 
św., 20 lut. b. k., 1 marca, 5 kwietnia 
św., 16 kwiet. kr. b. k., 17 maja św., 
28 maja b. k., 7 czerwca, 5 lipca, 2 
sierp, św., 20 sierp. kr. b. k , 13 wrześ., 
4 paźdz. św., 22 paźdz. kr. b. k., 8 list. 
św., 3 grud. b. kr. k., 6 grud. św.

Gliwice 23 stycz., 12 marca b., 13 marca 
kr., 7 maja, 18 czerwca, 16 lipca, 27 
sierp, b, 28 sierp, kr., 15 paźdz., 17 
grudnia b., 18 grudnia kr.

Głogówek (Ober-Glogau) 24 stycz. kr. b., 
17 lipca b., 28 sierp. kr. b., 25 wrześ. 
b., 6 list. kr. b.

Grotków (Grotkau) 19 marca b., 30 kwiet. 
kr. b., 18 czerwca, 30 lipca b., 1 paźd. 
kr. b., 19 list. b.

Głupczyce (LeobschUtz) 19 marca b., 7 
maja, 27 sierp., 3 grud. kr. b.

Hulczyn 16 marca kr. b., 22 czerw, b., 31 
sierp., 14 grudnia kr. b.

l£atowice 16 stycz., 9 kw., 28 maja, 30 
lipca, 1 paźdz., 12 list. b.

Kietrz (Katscher) 12 marca kr. b., 18 czerw, 
b., 22 paźdz., 17fgrud. kr. b.

Koźle (Kosel) 13 lut. b., 9 kw. kr. b, 25 
czerw, b., 3 wrześ., 5 list. kr. b.

Kluczborek (Kreuzburg O.-S.) 9 stycz. kr. b., 
23 maja b , 24 wrześ., 5 list. kr. b.

Krapice 6 marca b., 30 kw. kr. b., 3 lipca 
b., 8 paźdz., 26 list. kr. b.

Królewska Huta (Konigshlitte) 21 marca, 
20 czerw. kr. b.. 19 wrześ. b., 19 grud. 
kr. b.

ICranowice 10 kwiet., 10 lipca, 11 wrześ., 
20 list. kr. b.

Leśnica (Leschnitz) 20 lut. b., 11 czerwca, 
20 sierp. kr. b., 1 paźd. b., 19 list. kr. b.

Lubliniec 19 marca kr. b., 28 maja, 2 lipca 
b., 10 wrześ., 10 grud. kr b.

Mikołów 25 stycz., 11 kwiet. b., 12 kwiet. 
kr., 9 maja, 25 lipca b., 26 lipca kr., 
24 paźdz. b, 25 paźdz. kr.

Mysłowice 13 lut. kr. b., 11 czerw, b., 20 
sierp. kr. b., 22 paźdz. b., 3 grud. kr. b.

Niemodlin (Falkenberg O.-S.) 12 stycz., 3 
maja, 9 sierp., 18 paźdz. kr. b.

Nysa (Neisse) 14 stycz. b. k., 16 stycz. 3 
d. kr., 24 marca, 5 maja b. kr., 7 maja 
3 d. kr., 21 lipca b. k., 23 lip. 3 d. kr., 
13 paźdz. b. k., 15 paźdz. 3 d. kr.

Odmuchów (Ottmachau) 14 maja, 3 wrześ., 
3 grudnia kr. b.

Oleśno (Rosenberg) 25 stycz., 21 marca, 30 
maja b. k,, 4 lipca kr., 22 sierp. b. k., 
27 sierp, lcr., 14 list. b. k., 19 list. kr.

Opole 3, 17, 31 stycz., 14, 28 lut. op., 12 
marca, b., 13, 27 marca, 10 kw. op., 23 
kwiet. kr. b., 24 kw., 8, 22 maja, 5, 19 
czerw. 3, 17, 31 lipca op., 13 sierp, b., 
14, 28 sierp., 11 wrześ. op., 17 wrześ. kr. 
b., 25 wrześ., 9, 23 paźdz., 6 list. op., 
12 list. kr. b., 20 list., 4, 18 grud. op.

Paczkowo (Patschkau) 23 kwiet., 27 sierp., 
12 list. kr.

Pilchowice 12 stycz. b., 1 marca, 21 czerw., 
9 list. kr. b.

Pokój (Carlsruhe O.-S.) 19 mrc., b., 14 maja
3 wrześn. kr. b., 15 paźdz. b.

Prądnik (Neustadt O.-S.) 10 kwietnia, 11
wrześn., 13 list. kr. ’

Prószków (Proskau) 5 kwiet., 7 czerw., 16 
sierp., 25 paźdz. kr. b.

Pszczyna (Pless) 11 stycz., 7 marca b., 8 
marca kr., 4 lipca b., 5 lipca kr., 22 
sierp., 10 paźdz. b., 11 paźdz. kr.

Pyskowice (Preiskretscham) 21 lut. b., 17 
kwiet., 14 sierp. kr. b., 25 wrześ. b., 27 
list. kr. b.

Bacibórz 3 stycz. b., 6 marca kr. b., 18 
maja weł., 12 czerwca b., 21 sierp. kr. 
b., 5 paźdz. weł., 4 grud. kr. b.

Rybnik 30 stycz., 27 lut. b., 28 lut. kr., 
23 kwiet., 2 lipca b., 3 lipca kr., 10 
wrześ., 12 list. b., 13 list. kr.

Ścinawa (Steinau) 9 lut., 29 sierp., 11 paźd. 
kr. b.

Sośnicowice (Kieferstadtel) 1 lut. b., 4 kw., 
8 sierp., 31 paźdz. kr. b., 19 grud. b.

Strzelce W. (Gross-Strehlitz) 19 stycz. kr. b., 
15 marca b., 14 czerw., 2 sierp. kr. b.
4 paźdz., 13 grudnia b.

Strzelce M. w pow. Prądnickim 18 kwiet. 
kr. b., 20 stycz. b., 3 paądz, 7 list. kr. b.

Św. Anna 22 maja, 2 paźdz. kr. b.
Szurgaszcz (Schurgast) 23 lut., 26 kwiet. 13 

września, 22 list. kr. b. ®
Tarnowskie Góry (Tarnowitz) 9 stycz., 26

marca, 4 czerw, kr., 6 sierp., 17 wrześ- 
b., 18 wrześ. kr., 19 list. b., 20 list. kr- 

Toszek (Tost) 20 marca b., 8 maja, 7 
sierp., 23 paźdz. kr. b., 11 grud. b. 

Tropi owice 20 marca, 5 czerw., 2 paźdz.
kr. b.

Ujazd 16 stycz., 5 marca, b., 14 maja kr. 
b., 9 lipca b., 24 wrześ. kr. b., 3 grud.
kr. b.

Wielowieś (Langendorf) 14 marca, 29 
sierp., 12 grud. kr. b.

Wodzisław iLoslau) 20 marca b., 21 marca 
kr., 19 czerw., 7 sierp., 18 wrześ. b., 19 
sierp, kr., 11 grud. b.,. 12 grud. kr. 

Wołczyn (Constadt) 9 kwiet., 2 lipca kr. b. 
7 sierp, b., 1 paźdz. kr. b., 6 lisi. b., 
10 grud. len.

Woźniki 2 stycz., 12 marca, 25 czerw., 15 
paźdz. kr b.

Zauditz 28 maja, 17 września, 29 paź z.
kr. b.

Ziegenhals 2 maja, 22 sierp., 14 list. kr. b. 
Żory (Sohrau) 18 stycz., 14 marca b., ló 

marca kr., 2 maja, 11 lipca b., 12 lipca 
kr., 5 wrześ., 17 paźdz. b., 18 pa/dz. 
kr., 5 grud. b , 6 grud. kr.

B. W  obwodzie rejencyi Wrocławskiej.

Auras, patrz (Uraz)
Bierutów (Bernstadt) 27 lut., 2 maja kr. b., 

k., 25 czer. b. k., 24 wrześ., 28 list. kr. 
b. k.

Borowo (Bohrau) 9 kwiet. kr., 10 kwiet. b., 
2 lipca kr., 3 lipca b., 1 paźdz. kr., 
2 paźdz. b., 3 grud. kr., 4 grud. b.

Bralin 8 maja, 21 lipca, 8 wrześ. kr. b.
Brzeg (Brieg) 20 lut., 26 marca, 4 czerw, b., 

5 czerw. 2 d. kr., 30 lipca, 10 wrześ. b. 
11 wrześ. 2 d. kr., 29 paźdz., 3 grud. 
b., 4 grud. 2 d. kr., prócz tego każdy
wtorek op.

Bystrzyca (Habelschwerdt) 9 kw., 1 paźd. kr.
Czernica (Tschimau) 30 kwiet., 6 sierp., 

13 list. kr-, b.
Buszniki (Reinerz) 28 maja, 3 wrześ. kr.
Dyhernfurt 17 kwiet., 7 sierp., 9 paźd. kr. b.
Frankenstein 14 maja kr., 15 maja b., 2+ 

wrześ. kr., 25 wrześ. b.
Freiburg 12 marca, 17 września 2 dni kr.
Frejno (Freihau) 5 marca, 7 maja, 13 sierp., 

5 listop. kr.
Frydland 4 stycz., 29 lut., 6 czerw., 29 

sierp., 21 paźdz. 2 d. kr.
Góra (Guhrau) 21 marca kr. b. pł., 13 

czerw, b., 8 sierp., 10 paźdz. kr. b. pł.
Gottesberg 12 czerw, kr., 19 czerw. kr. b., 

15 paźdz. kr., 16 paźdz. kr. b.
Hradek (WUnschelburg) 7 maja, 17 wrześ, 

10 grud. kr.
Juliusburg 30 stycz., 18 kwiet. kr. b., 4 

czerw, b., 29 sierp., 31 paźd. kr. b.
Kant 10 kwiet. 2 d. kr, 12 kwiet b., 4 

wrześn. 2 d. kr, 6 wrześ. b.
1



Ratowa (Kt.rlsmarkt) 28 maja, 24 wrześ. kr. 
b., rada prowincyalna zezwoliła na drugi

Kłacko (Glatz) 13 marca 2 d. kr., 15 marca 
b., 23 paźdz. kr., 25 paźdz. b.

Koben 5 marca, 7 maja, 20 sierp., 29 paźd. 
kr. b.

Kostenblut 20 marca, 19 czerw. 2 dni kr. 
g., 3 lipca k., 11 wrześ. 2. dni kr. g.

Łandek 16 kwiet., 10 wrzes'. 5 list. 2 d. kr.
Lowen 19 marca kr., 20 marca, 8 maja b., 

k., 18 czerw, kr., 19 czerw., 21 sierp. b. 
k., 8 paźdz. kr., 9 paźdz. b. k., 26 list. 
kr., 27 list. b. k.

Lewin 3 kwiet., 16 lipca, 15 paźdz. kr. b.
Lissa 22 maja, 2 paźdz. kr.
Mittelwalde 30 stycz., 30 kwiet. kr.. 17 maja 

b., 16 lip. kr., 11 paźd. b., 15 paźd. kr.
Milcz 6 lut., 23 kwiet. kr. b., 2 lipca b., 

1 paźdz. kr. b.
Międzybór (Neu-Mittelwalde) 13 lut., 16 

kwiet. kr. b., 11 czerw, b., 8 paźdz. kr. 
b., 17 grud. b.

Namysłów 12 marca, 30 kwiet. b., 1 maja 
kr., 18 czerw., 27 sierp, b., 28 sierp, kr., 
22 paźdz. b., 23 paźdz. kr.

Neumarkt 8 lut. b., 14 marca tab., 18 
kwiet. 2 d. kr. 1 d..b., 3 paźdz. 2 d. 
kr. 1 d. b., 7 list. tab.

Neurode 9 kw., 27 sierp., 12 list. 2 d. kr., 
co czwartek targ na płótno.

Nimcz 5 marca kr., 7 marca b., 7 maja 
kr., 9 maja b., 8 paźdz. kr., 10 paźdz. b.

Oława (Ohlau) 8 lut., 18 kwiet., 13 czerw.
b., 10 wrześ. 2 d. kr., 12 wrześ. b., 10 
grud. 2 d. kr., 12 grud. b.

Oleśnica (Oelsl 20 lut. b., 7 maja, 20 sierp.,
12 list. kr. b., 1 grud. len.

Pruśnica (Prausnitz) 12 marca b., 16 kwiet.,
30 czerwca, 8 paźdz., 26 list. kr. b.

Psiepole (Hund-feldj 22 maja 1 paźd. kr. b.
Reichenbach 11 stycz. b., 19 marca 2 d. 

kr., 21 marca b., 2 lipca 2 d. kr., 4 
lipca b., 1 paźdz. 2 dni lcr., 3 paźd. b.

Reichenstein 12 marca, 8 paźdz. kr.
Rothsttrben 6 marca, 12 czerw., 6 list. kr.
Ruda (Raudten) 30 stycz. b., 26 marca, 11 

czerwca, 27 sierp., 22 paźdz. kr. b.
Rychthal (Rcichthal) 21 lut., 24 kwiet. kr. 

b., 11 czerw, b., 4 wrześ., 30 paźdz. kr. b.
Ścinawa (Steinaii) 1 maja kr. b., 2 maja 

kr., 18 wrześ. kr. b., 19 wrześ. kr., 27 
list. kr. b., 28 list. kr.

Sobótka (Zobten) 30 kw. kr., 1 maja b.,
13 sierp, kr., 14 sierp, b., 29 paźdz. kr., 
30 paźdz. b.

Srebmagóra (Silberberg) 26 marca, 29 czer., 
1 list. 2 d. kr.

Stamburek (Trachenberg) 14 lut., 2 maja 
kr. b., 4 lipca b., 17 paźdz. lcr. b.

Stróża (Stroppen) 23 stycz., 23 lew., 20 
sierp., 22 paźdz. kr. b.

Strzygłow (Striegau) 6 marca b., 7 maja 
kr., 8 maja kr. b., 20 sierp, lcr., 21 sierp, 
kr. b., 5 lisi kr., 6 listop. kr. b.

Strzelin (Strehlen) 9 kwiet., 14 maja b., 15 
maja kr., 25 maja weł., 16 lipca b., 
28 wrześ. weł., 1 paźdz. b., 2 paźdz. kr.

Świdnica (Schweidnitz) 29 lut. kr. b., 1 
marca 2 d. kr., 23 maja b., 8 czerwca 
weł., 17 paźdz. kr. b., 18 paźdz. kr. weł., 
19 paźdz. kr.

Syców (Wartenberg) 23 stycz. b., 19 marca, 
1+ maja kr. b., 30 maja, 1 sierp, b., 3 
tyrześ., 12 list. kr. b.

SzarlottenbrUn 26 lut., 16 kwiet., ś paźdz., 
3 grud. 2 d. kr.

Trachenberg zobacz Stamburek.
Trzebnica 5 marca, 11 czerw., & sierp., 29 

paźdz. kr. b., 10 grud. b.
Twardagóra (Festenberg) 9 stycz., 30 kw., 

10 wrześ., 5 list. kr. b.
Uraz (Auraz) 20 lut. kr., 28 maja, 17 wrześ.

kr. b., 12 list. kr.
Wałbrzych (Waldenburg) 19 kwiet., 25 

paźdz. kr. b.
Wąs orz [ilerrenstadt] 26 marca, 25 czerw., 

24 wrzes 10 grud. kr. b.
Więzów (Wansen) 12 marca, 22 maja, 27 

sierp., 17 grud. 2 d. kr. b.
Wilhelmsthal 14 maja, 27 sierp. lcr.
Winzig 19 marca, 18 ezerw., 3 wrześ., 3 

grud. kr. b.
Wołów l,\Vohlau) 16 stycz. b., 14 maja, 

kr. b., 15 maja kr., 13 sierp. kr. b., 14 
sierp, kr., 5 list. kr. b., 6 list. kr. 

Wrocław (Breslau) 7 marca kr. b., 12 mrc.
6 d. kr., 12 marca skóry., 9 kwiet. b. 
k., 8 czerw. 2 d. weł., 25 czerw. b. k. 
sk., 13 lipca b. lc., 10 wrześ. 6 d. kr., 
10 wrześ. sk., 19 list. 6 d. kr., 19 list. 
b. k. sk., 11 grud. len., 13 grud., 12 d. 
targ gwiazdkowy.

Ziębice (Milnsterberg) 21 kwiet. b., 23 
lewiet. 2 d. kr. gar., 22 wrześn. b., 24 
wrześ. 2 cl. kr. gar.

Żuława (Suhlau) 19 marca, 30 kwiet., 18 
czerw., 27 sierp., 22 paźdz., 3 grud. kr. b.

C. W  obwodzie rejencyi Lignickiśj.
Bytom (Beuthen a. O.) 14 marca b., 15 

mrc. kr., 27 czerw, b., 28 czerw, lcr., 29 
sierp, b., 30 sierp, kr., 7 list. b., 8 list. kr. 

Bolesławów (Bunzlau) 5 marca kr. b., 6 
marca kr., 14 maja kr. b., 15 maja lcr., 
13 sierp. kr. b., 14 sierp, kr., 29 paźd. 
kr. b., 30 paźdz. kr.

Bolkenheim 9 stycz., 26 mrc. kr., 27 mrc. 
kr. b., 14 maja, 23 lipca, 8 paźdz. kr.
9 paźdz. kr. b.

Bukowa (Ltlben) 7 marca kr. b., 8 marca 
kr., 20 czerw. kr. b., 21 czerw, kr., 12 
wrześ. kr. b., 13 wrześ. kr., 14 list. kr. 
b., 15 list. kr.

Cybella (Nieder-Zibelle) 22 maja, 8 paźdz. 
kr. b.

Dębice (Daubitz) 12 marca, 2 lipca, 1 
paźdz. kr. b.

Dzierżawa (Diehsa) 3 kwiet, 9 lipca, 10 
wrześ., 10 grad. kr. b.

Freistadt patrz Kożuchów.
Freiwaldau 12 marca, 6 sierp. kr. b. 
Friedeberg 19 marca kr., 20 marca kr. b., 

23 lipca kr., 24 lipca kr. b., 3 wrześ. 
kr., 4 wrześ. kr. b., 22 paźdz. kr., 23 
paźdz. kr. b.

Głogów (Glogau) 15 maja kr. b., 16 maja 
2 d. kr., 29 maja weł., 21 sierp. lcr. b., 
22 sierp. 2 d. kr., 27 list. kr. b., 28 list. 
2 d. kr.

Goldberg 9 stycz. kr., 10 stycz. kr. b., 9 
lewiet. kr., 10 kwiet. kr. b., 9 lipca kr.,
10 lipca kr. b., 22 paźdz. kr., 23 paźd.
kr. b.

Greifenberg 13 lut. kr., 14 lut. kr. b., 11 
maja kr., 12 maja kr. b., 6 sierp, kr.,
7 sierp. kr. b., 5 list. kr., 6 list. kr. b. 

Hajnau 12 stycz., 3 maja, 2 sierp., 11
paźdz. kr. b.

Halbau 13 marca, 2ś czerw. kr. b, ̂ 17 siefjj.
b., 1 paźdz. kr. b., 21 grud. kr. 

Hirschberg 1 marca b., 14 maja kr., 15 
maja kr. b., 20 sierp, kr., 21 sierp. kr. b.,
12 list. kr., 13 list. kr. b.

Jawor (Jauer) 12 mrc. 2. d. kr.. 14 mrc. 
kr. b., 25 czerw. 2 d. kr., 27 czerw. kr. 
b., 17 wrześ. 2 d. kr., 19 wrześ. kr. b..
3 grud. 2 d. kr., 5 grud. kr. b.

Kontop 1 maja, 10 wrześ., 3 grud. kr. b. 
Kotzenau 5 marca, 20 sierpnia, 26 list. kr. b. 
Kożuchów [Freistadt] 20 lut. kr. lc., 21 lut.

kr. b., 28 maja kr. lc., 29 maja kr. b.,
8 paźdz. kr. k., 9 paźdz. kr. b.

Kuttlau 16 kw., 4 lip., 10 paźdz. kr. b. 
Łandeshut 23 kwiet. lcr., 24 lewiet. kr. b.,

26 czew., 4 wrześ. b., 5 list. kr., 6 list. 
kr. b. ^

Lahn zobacz Wleń.
Leipaer Heidehaus 14 maja, 15 paźdz. kr. 
Libawa (l.iebau) 7 maja kr. b., 8 maj. kr.,

27 sierp. kr. b., 28 sierp, kr., 29 paźdz. 
kr. b., 30 paźdz. kr.

Liebenthal 16 stycz. 2 d. gołębie, 16 kw.
9 lipca, 29 paźdz. 2 d. kr.

Lignica (Liegnitz) 6 lut. kr. b., 7 lut. 2 d. 
kr., 7 maja kr. b., 8 maja 2 d. kr., 5 
czerw, weł., 6 sierp. kr. b., 7 sierp. 2 d. 
kr., 5 list. kr. b., 6 list. 2 d. kr.

Lohsa 6 marca, 14 sierp., 6 list. kr. b. 
Lorenzdcrf [Schondorf 13 marca, 21 sierp,,

13 list. kr.
Lowenberg 23 stycz. kr., 24 stycz. kr. b., 

30 kwiet. kr., 1 maja kr. b., 16 lip. b , 
15 paźdz. kr., 16 paźdz. kr. b.

Lubań (Lauban) 30 stycz. kr. b., 31 stycz. 
2 d. kr., 7 marca b., 11 czerw. kr. b., 
12 czerw. 2 d. kr., 27 sierp. kr. b., 28 
sierp. 2 d. kr., 9 list. b. ^

Ltiben zobacz Bukowa.
Marklissa 12 marca, 12 czerw., 1 pażdz. 

kr. b.
Miedziana Góra (Kupferberg) 30 kwiet., 9 

lipca, 24 wrześ., 26 list. kr. b.
Musaków (Muskau) 19 marca, 18 czerw., 13 

wrześ., 13 grud. kr. b.
Naumburg n. Bobr. 19 marca kr. b., 30 

kwiet. b., 11 czerw. kr. b., 23 lipca b., 
27 sierp., 29 paźdz. kr. b., 20 grud. kr. 

Naumburg n. Kw. 20 marca, 8 maja, 24 
lipca, 25 wrześ., 6 grud. kr. b.

Netwalz n. O. 23 kwiet., 20 sierp., 19 list.
2 d. kr.

N-c-der—Zibelle zobacz Cybella 
Nowe miasto (Niederstadtel) 18 kwiet. b., 

19 kw. kr., 12 wrześ. b., 13 wrześ. kr., 
24 paźdz. b., 25 pazdz. kr.

Parchwice 13 lut. kr. b., 14 lut. kr., 7 
maja kr. b., 8 maja kr., 1 pazdz. kr. b., 
2 pazdz. kr., 3 grud. kr b., 4 grud. k. 

Parchwice wielkie (Gross Parchwitz) 15 lut.,
4 kwiet., 20 czerw., 12 wrześ. b. 

Podróże 11 kwiet., 6 czerw., 8 sierp., 23
pażdz. kr. b.

Polkwice 6 lut. kr. b., 7 lut, kr., 14 maja 
kr. b., 15 maja kr., 16 lipca kr. b., 17 
lipca kr., 24 wrześ. kr., b., 25 wrześ. kr. 
12 list. kr. b., 13 list. kr.

Przymysłów (Primkenau) 17 marca b., 
19 marca kr., 12 maja, 7 lip. b., 9 lip. 
kr., 8 wrześ. b., 10 wrześ. kr., 3 list. b.,
5 listop. kr.

Przewóż (Priebus) 3 marca, 11 maja kr. b., 
27 lipca b., 3 wrześ., 30 list. kr. b. 

Quaritz 20 marca b., 21 marca kr., 30 
paźdz. b., 31 paźdz. kr-



Reichenbach w L. 12 marca kr. b., 13 
marca kr., 25 czerw. kr. b., 26 czerw, 
kr., 17 wrześ. kr. b., 18 wizel, 12 list. 
kr. b., 13 list. kr.

Radmeritz 30 kwiet. kr. b., 1 maja kr., 22 
paźdz. kr. b., 23 paźdz. kr.

Reichwalde 5 marca, 11 czerw., 29 paźdz. 
kr. b.

Rothenburg w L,. 27 lut., 25 czerw., 12 
list. kr. b.

Rothenburg n. O. 14 marca, 20 czerwca, 
12 wrzes'., 19 grud. 2 d. kr. b. 

Rothwasser 14 marca, 9 maja, 25 sierp., 
17 paźdz. kr. b.

Rudelsdorf N. 28 maja, 16 lipca kr. b. 
Rudelstadt 19 marca, 9 maja, 6 sierp., 15 

paźdz. kr. b.
Ruhland 6 stycz.- 3 lut, 6 mrc. b., 7 mrc. 

kr., 6 kwiet., 1 maja b., 2 maja kr., 8 
czerw., 6 lipca, 18 sierp, b., 20 sierp, 
kr., 7 wrześ., 27 paźdz. b., 29 paźdz. 
kr., 9 list., 7 grud. b., 19 grud. kr. 

Schmiedeberg 20 marca kr., 21 marca kr. 
b., 5 czerwca kr., 6 czerwca kr. b., 11 
wrześ. kr., 12 wrześ. kr. b., 27 list. kr., 
28 list. kr. b.

Schomberg 30 kwiet., 16 lip., 22 paźdz.
2 dni kr.

Schónau 3 kwiet. kr., 4 kwiet. kr. b., 2 
lip. lcr., 3 lip. kr. b., 1 paźd. kr., 2 paźd. 
kr. b., 10 grud kr., 11 grud. kr. b. 

Schdnberg w L. 27 lut. kr. b., 28 lut. kr., 
16 kwiet. kr. b., 17 kwiet. kr., 18 czer. 
kr. b., 19 czerw, kr., 10 wrześ. kr. b., 
11 wrześ. kr., 5 list. kr. b., 6 list. kr. 

Saabor 12 kwiet., 5 lipca, 11 paźdz., 6 
grud. kr. b. len.

Seidenberg 23 kwiet. kr. b., 24 kwiet. kr., 
9 lipca kr. b., 10 lipca kr., 24 wrześ. 
kr. b., 25 wrześ. kr., 10 grud. kr. b., 
11 grud. kr.

Siegersdorf 4 maja, 10 sierp., 5 paźdz., 14 
grud. kr. b.

Sława (Schlawe) 27 lut., 4 czer., 27 sierp.
kr. b., 5 list. len i konopie, 12 list. kr. b. 

Szprotawa (Sprottau) 12 marca kr. b., 13 
marca kr., 7 maja kr. b., 8 maja kr.,
I  paźdz. kr. b., 2 paźdz. kr. 

Wartenberg Deutsch 13 marca, 8 maja,
I I  wrześ., 6 list. kr. b., 18 grud. kr. 

Wiednitz 16 maja, 1 sierp., 17 paźdz. kr. b. 
Wiegandsthal 30 kwiet. kr., 1 maja kr. b.,

9 lipca kr., 10 lipca kr. b., 17 wrześ. 
.  kr., 18 wrześ kr. b.
Wittichenau 6 lut. b., 26 marca kr. b.,

23 kwiet. b., 22 maja, 6 sierp., 8 paźdz. 
kr. b., 26 list. b., 17 grud. kr. b.

Wleń (Lahn) 8 lut. kr. gol., 9 lut. kr., 18 
kwiet., 11 lipca, 24 paźd. 2 dni kr. 

Wojerzec (Hoyerswerda) 13 lut. kr. b., 19 
marca b.. 30 kwiet. kr. b., 19 maja weł., 
22 czerw., 27 sierp, b., 22 wrześ. weł.,
24 wrześ., 22 grud. kr. b.

Zgorzelice (Gorlitz) 6 lut. kr. b., 7 lut.
3 d. kr., 10 lut. garn., 21 marca b., 4 
czerw. kr. b., 5 czerw. 3 d. kr., 8 czerw, 
garn., 20 sierp. kr. b., 21 sierp. 3 dni 
kr., 24 sierp. garn.

Zielona Góra (Grtlnberg) 9 stycz. kr. b.,
10 stycz. kr., 9 kwiet. b. k., 23 maja 
kr. b., 24 maja kr., 30 lipca kr. b., 31 
lipca kr., 1 paźdz. kr. b., 2 paźdz. kr.

Żegań (Sagan) 5 marca kr. b., 6 marca 
kr., 7 maja kr. b., 8 maja kr., 13 sierp, 
kr. b., 14 sierp, kr., 15 paźdz. kr. b., 
16 paźdz. kr. n

II. W  wielkim księstwie 
< Poznańskiem. . €

A. W  obwodzie rejencyi Poznańskiej.
Babimost (Bomst) 28 lut., 5 czerwca, 16 

paźdz., 11 grud. kr. b. k.
Bledzewo (Blesen) 20 marca, 13 czerwca, 

18 wrześ., 14 list. kr. b. k.
Bnin 8 lut., 29 maja, 22 sierp., 13 list. kr. b.
Bojanowo 20 marca, 3 lipca, 9 paźdz., 5 

grud. kr. b.
Borek 21 marca, 26 czerw., 21 sierp., 16 

paźdz. kr. b.
Brojce 14 lut., 20 marca, 19 czerw., 6 list., 

kr. b. k.
Buk 17 kwiet., 10 lipca, 11 września, 30 

paźdz. kr. b. lc.
Czempiń 10 kwiet., 3 lip., 25 wrześ., 13 

list. kr. b.
Dobrzyca 8 lut., 11 kwiet., 1 sierp., 24 

paźdz. kr. b.
Dolsk 20 marca, 12 czerw., 14 sierp., 23 

paźdz. kr. b. k. św.
Dubin 6 marca, 12 czerw., 9 paźdz., 11 

grud. kr. b. lc. św.
Córka miejska 28 lut., 15 maja, 18 wrześ., 

13 list. kr. b.
Gostyń 6 marca, 10 lipca, 4 wrześ., 6 Ib*. 

3 dni kr. b. k. św. ow.
Grabów 6 marca, 26 czerw., 28 sierp., 20 

list. kr. b. k.
Grodzisk 13 marca, 15 maja, 4 września, 

23 paźdz. kr. b. k.
Jaraczewo 13 marca, 21 sierp., 9 paźdz., 

18 grud. kr. b.
Jarocin 25 stycz., 2 maja, 22 sierp., 7 list. 

kr. b. k.
Jutrosin 18 marca, 5 czerw., 22 sierp., 23 

paźdz. kr. b.
Kamionna (Kahme) 1 marca, 4 kwiet., 

6 czerw., 12 wrześ. kr. b. k.
Kargowa (Unruhstadt) 6 marca, 26 czerw.,

18 wrześ., 20 list. kr. b.
Kębłowa 7 lut., 15 maja, 28 sierp., 4 grud. 

kr. b. k.
Kępno 13 stycz., 3 lut. b., 16 lut. kr. b. 

k., 9 marca, 6 kwiet b., 19 kwiet. kr. 
b. k., 4 maja, 1 czerw., 6 lip., 3 sierp, 
b., 30 sierp. kr. b. k., 7 wrześ., 5 paźdz., 
9 list. b., 22 list. kr. b. k., 7 grud. b.

Kobylagóra 7 marca, 13 czerw., 3 paźdz.,
19 grud. kr. b. k.

Kobylin 20 marca, 9 maja, 7 sierp., 27 
list. kr. b. k.

Kopanica 9 lut., 24 maja, 2 sierp., 8 list. kr.b.
Kostrzyn 17 stycz., 21 marca, 4 lipca, 25 

paźdz. kr. b.
Kościan (Kosten) 28 lut., 29 maja, 12 wrześ., 

5 grud. kr. b.
Koźmin 17 stycz., 17 kwiet., 28 sierp., 13 

list kr. b. k.
Kórniki 8 marca, 28 czerw., 4 paźdz., 20 

grud. kr. b.
Krobia 7 lut., 24 kwiet., 4 wrześ., 30 paźd. 

kr. b. k.
Krotoszyn 12 kwiet., 5 lipca, 4 paźdz., 13 

grud. kr. b. k.
Krzywin 13 stycz., 12 kwiet., 5 lipca, 11 

paźdz. kr. b.
Leszno (Lissa) 14 mrc., 20 czerw., 3 paźd., 

12 grud. 2 dni kr. b.
Lwówek (Neustadt b. Pinne) 20 maca, 1 

maja, 28 sierp., 23 list. kr. b.
Międzychód (Bimbaum) 28 lut, 26 czerw., 

25 wrześ., 27 list, kr. b. k. - 
3

Międzyrzec (Meseritz) 6 martfa, 3 lipca, - 
paźdz., 20 list. kr. b. k.

Mieszków 15 marca, 26 lipca, 4 paźdz,
13 grud. kr. b.

Miłosław 20 marca, 3 lipca, 2 paźdz., 18 
grud. kr. b.

Mixstat 12 stycz., 20 marca, 23 sierp., 13 
list. kr. b. k.

Mosina 16 lut., 9 maja, 21 sierp., 30 paźd 
kr. b.

Murowana Goślina 6 marca, 29 maja, 23 
paźdz., 11 grud. kr. b.

Nowy Tomyśl (Neutomischel) 6 marca, 8 
maja, 2 paźdz. 2 dni kr. b. k., 4 paźd. 
chmiel, 4 grud. 2 dni kr. b. k.

Nowe miasto (Neustadt a. W.) 14 marca,
14 czerw., 11 paźdz., 29 list. kr. b. 

Oborniki 20 marca, 15 maja, 21 sierp., 6
list. kr. b.

Obrzycko 7 marca, 29 sierp., 31 paźdz.,
19 grud. kr. b. k.

Odalanow 1 marca, 21 czerw., 30 sierp.,
15 list. ki. b.

Opaleńica 24 kwiet., 6 list. kr. b.
Osieczna (Storchnest) 1 maraa, 14 czerw., 

9 list., 13 grud. kr. b.
Ostroróg (Scharfenort) 9 lut., 26 kwiet., 9 

sierp., 15 list. kr. b. lc.
Ostrzeszów (Schildberg) 14 mrc., 14 czerw., 

13 wrześ., 6 grud. 2 dni kr. b.
Ostrowo 24 kwiet., 24 lipca, 18 wrześ., 27 

list. kr. b.
Piaski (Sandberg) 22 lut., 30 maja, 29 

sierp., 28 list. kr. b.
Pleszew 9 lut. kr. b., 5 marca b., 24 maja, 

9 sierp. kr. b., 1 paźd. b., 6 grud. kr. b. 
Pniewy (Pinne) 6 marca, 2 maja, 7 sierp.,

4 grud. kr. b. k.
Pobiedziska (Pudewitz) 4 stycz., 11 kwiet., 

25 lipca, 10 paźdz. kr. b.
Podzamcze 21 marca, 20 czerw., 18 wrześ.,

20 grud. kr. b. k.
Pogorzela 15 marca, 29 maja, 11 wrześ., 

20 list. kr. b. k.
Poniec (Punitz) 23 lut., 26 lipca, 13 wrześ., 

22 list. kr. b.
Poznań 5 kwiet. 6 dni kr., 5 kwiet. 2 dni 

b., 12 czerw. 2 d. weł., 12 czerw. b. k.,
5 lipca 6 d. kr., 12 lip., 13 wrześ. 2 d. 
b., 4 paźdz. 6 d. kr., 13 grud. 2 d. b., 
15 grud. 10 dni kr.

Pszczew (Betsche) 7 lut 15 maja, 30 sierp., 
15 list. kr. b.

Rakoniewice (Rakwitz) 21 stycz., 12 czerw., 
21 sierp., 15 list. kr. b.

Raszków 8 marca, 28 czerw., 4 wrześ., 30 
paźdz. kr. b.

Rawicz 15 marca, 5 lipca, 11 paźdz., 6 
grud. 2 dni kr. b.

Rogoźno (Rogansen) 13 marca, 8 maja, 
4 wrześ., 13 list. 2 dni kr. b. 

Rostarzewo 14 lut., 3 lipca, 19 wrześ., 21 
list. kr. b.

Ryczywół (Ritschenwalde) 12 kwiet., 5 lip., 
4 paźdz, 13 grud. kr. b.

Rydzyny (Reisen) 13 marca, 9 maja, 2 paźd., 
4 grud. kr. b.

Sarnowa 21 lut., 8 maja, 21 sierp., 27 list. 
kr. b.

Sieraków (Zirke) 23 lut., 28 czerwca, 13 
wrześ., 22 list. kr. b.

Skwierzyna (Schwerin a. W.) 8 marca, 21 
czerw., 23 sierp., 8 list. kr. b. k.

Śmigiel 18 kwiet., 27 czerw., 18 wrześ., 21 
list. kr. b..



Śrem 6 marca, 5 czerw., 4 wrześ., 11 grud. 
kr. b.

Środa 10 stycz., 17 kwietnia, 10 lipca, 16 
paźdz. kr. b.

Stęszewo 6 marca, 5 czerw., 28 sierp., 20 
list. kr. b.

Sulmierzyce 21 lut., 5 czerw., 14 sierp., 
6 list. kr. b. _ , .

Swarzędz 15 marca, 3 maja, 25 wrzes., 8 
list. kr. b. k. św.

Święcichowa 7 lut., 22 maja, 11 wrześ., 6 
list. kr. b. ■

Szamotuły 14 marca, 11 lipca, 3 pazdz., 
21 list. kr. b. k. .

Szlichtyngowa 22 lut., 6 czerw., 5 wrzes., 
5 grud. kr. b.

Trzciel wielki (Alt-Tirschtiegel) 17 kwiet., 
29 list. kr. b.

Trzciel mały (Neu-Tirschtiegel) 29 maja, 
9 paźdz. kr. b.

Wielichowo 9 lut., 24 maja, 9 sierp., 8

Wokztyn 20 marca, 7 sierp., 2 paźdz. kr.
b. zb., 3 paźdz. chmiel, 27 list. kr. b. zb. 

Wronki 8 marca, 5 lipca, 11 paźdz., 13 
grud. kr. b. k.

Września 13 marca, 27 lipca, 9 paźdz., 4 
grud. kr. b.

Wschowa (Fraustadt) 8 marca, 3 maja, 11 
paźdz. 29 list. 2 d. kr. b.

Xiąż 21 marca, 24 lipca, 30 paźdz., 4 
grud. kr. b.

Zaniemyśl 31 stycz., 1 maja, 7 sierp., o
I st. kr. b.

Zbąszyń 15 marca, 21 czerw., 13 wrześ., 
25 paźdz. kr. b. k.

Zduny 1 marca, 24 maja, 23 sierp., 22 list.
kr' b- A. wrześ 20Żerków 6 marca, 26 czerw., 4 wr e .,
list. kr. b.
B. Obwód rcjencyjny Bydgoski.

Barcin 26 kwiet., 21 czerw., 28 sierp., 23
paźdz. kr. b. k.

Białośliwie 21 lut., 29 czerw., 6 wrz
I I  grud. b.

Budzyń 27 mrc., 19 czerw., 18 wrzes., 
grud. kr. b.

Bydgoszcz 13 marca, 17 lipca, 4 wrzes.
grud. 3 d. kr., 2 d. b.

Chodzież (Kolmar) 7 lut. b., 4 kwiet., 
maja kr. b. k.; 28 sierp, b., 2 paźdz., 4

Czerniejewo 7 lut., 8 maj, 28 sierp., 6 list.
kr. b.

Czarników 14 lut., 20 mrc. b. k., 21 
kr., 1 maj, 3 lipca b. k., 4 lipca lei 
siero.. 25 wrześ. b. k., 26. wrześ. kr., 

, 11 grud. b. k., 12 grud. kr.

Janówiec 21 marca, 4 lipca, 4 paźdz,, 20 
grud. kr. b.

Kcynia (Exin) 19 kwiet., 5 lipca, 30 sierp., 
8 list. kr. b. k.

Kłecko 27 marca, 19 czerwca, 4 wrześ., 8

Kiszkowo (Welnau) 15 mrc. kr., 28 czerw., 
6 wrześ., 15 list. kr. b.

Koronowo 15 marca, 21 czerw., 23 sierp., 
25 paźdz. 2 d. kr. b. k.

Kruświca 12 kwiet., 24 maja, 19 lipca, 25 
paźdz. kr. b. k.

Łabiszyn 8 marca, 15 maja, 11 wrześ., 20 
list. kr. b. k.

Łekno 13 marca, 26
b. k.

Łobr:

:rw., 30 paźdz. kr. 

0 czerw., 3 paźdz.,

5 czerw., 16

30 paźdz., 
Fordon 20 n

Frledheim 3 n 
Gąsawa 14 r

naja, 15 list. kr. b. k. 
mrc., 4 lipc., 12 wrześ., 

grud. kr. b. k.
Gybice 20 marca, 15 maja, 21 sierp., 

paźdz. kr. b. k.
. Gniewkowo (Argenau) 6 marca, 3 lipi 

18 wrześ., 6 list. kr. b. k.
Gniezno 21 lut. 2 d. kr. b. k., 23 kwi... 

8 d. kr. b. k., 21 sierp., 23 paźdz. 2 d. 
kr. b. k.

Gołańcz 20 marca 2 d. kr. b. k., 18 kwiet. 
b., 3 lipca, 9 paźdz., 20 list. 2 d. kr. 
b. k., 29 grud. b.

ffnowracław 14 marca, 16 maja, 5 w:
7. list. 2 d. kr. b.

5. grud. kr. b. k. 
opienno 8 marca,
29 list. kr. b.

Margonin 24 kwiet.,
26 paźdz. kr. b. k.

Mielżyn 29 marca, 21 lut., 25 wrześ., 27 
list. kr. b. k.
ieścisko 10 stycz., 10 kwiet., 2 paźdz., 6 
list. kr. b. k.
ogilno 14 marca, 13 lipca, 12 wrześ., 5 
grud. kr. b. k.

Mroczyn 13 marca, 29 maja, 21 sierp., 30 
paźdz. kr. b. k.

Makło 27 stycz., 24. lut., b. k., 11 kwiet.
6 czerw., 22 sierp., 17 paźdz. kr. b. k. 
23 list., 14 grud. b. k.

Pakość 21 marca, 12 lipca, 11 paźdz., 29 
list. kr. b. k.

Piła (Schneidemtihl) 14 lut., 20 marca b. 
k., 21 marca kr. b., 30 kwiet. 2 d. k. 
luks. kr., 14. maja, 12 czerw. b. k., 13 
czerw, kr., 14 sierp. 9 paźdz. b. k., 10 
paźdz. kr., 20 list. 20 grud. b. k., 21 
grud. kr.

Powidz 20 marca, 15 maja, 11 paźdz.
grud. kr. b.

Rynarzewo 24. kwiet., 4 czerw., 13 wi 
6 list. kr. b. k.

Rogowo 7 marca, 12 czerw., 10 paźdz., 
4 grud. kr. b. k.

Skoki (Schocken) 17 kwiet., 10 lipca, 16 
paźdz., 18 grud. kr. b. k.

Solce (Schulitz) 16 lut., 8 maja, 9 
15 list. kr. b. k.

Strzelno 27 marca, 29 maja, 4 wrz 
list. 2 d. kr. b. k.

Szubin 17 kwiet., 12 czerw., 18 wrześ., 13 
list. kr. b. k.

Samocin 6 lut. b., 14 marca kr. b. k.. 
maja b., 27 czerw. kr. b. k., 6 sierp, b., 
12 sierp. kr. b. k., 5 list. b., 6 grud. kr. 
b. k.Trzcianka (Schonlanke) 14 marca b. k., 
15 marca kr., 20 czerwca kr. b. k., 11 
wrześ. b. k., 12 wrześ. kr., 19 grud. kr. 
b. k.

Trzemeszno 13 marca, 26 lipca, 2 paźdz., 
11 grud. kr. b. k.

Ujść 8 marca, 21 czerw., 13 wrzes., 13 
grud. kr. b. k.

Wągrowiec 14 marca, 20 czerw., 22 sierp., 
24 paźdz. 2 d. kr. b. k.

Wieluń 21 lut., 15. marca b. k., 16 marca
, 14 c . b. k., 15 c . kr., 12

 <ś. b. k., 13 wrześ. kr., 21 list., 13
grud. b. k., 14. grud. kr.

Witkowo 8 marca, 6 czerw., 18 wrześ., 21 
list. kr. b.

Wyrzysko (Wirsitz) 15 marca, 4 czerw., 1 
paźdz., 18 grud. kr. b. k.

Wysoka 6 marca, 17 maja, 9 sierp., 6 list.
kr. b. k.

Źcrniki 13 marca, 18 wrześ. kr. b.
Żnin 15 marca, 3 maja, 18 libca, 11 paźdz. 

b. k.
Ziinder 11 wrześ. źreb.
Żukowo (Zukau) 10 czerw., 12 grud. kr. b.

III. W  Prusach Wschodnych.
Obwód rejencyjny Królewiecki. 

Alberga 3 lut. b. k., 7 lut. kr., 4 maja b.
3 maja kr., 13 wrześ. b. k., 18 wrześ. 
23 list. b. k., 27 list. kr.

Altstadl 8 maja, 2. paźdz. kr.
"*'arciany (Barten) 6 kwiet. b. k., 10 kwiet.

2 d. kr., 18. maja 30 d. pł., 20 lipca b. 
k., 24 lipca 2 d. kr., 5 paźdz. b. k., 9 
paźdz. 2 d. kr., 30 list. b. k. 4 grud.
2 d. kr.

Bartoszyce (Bartenstein) 2 marca b. k., 12 
czrw. 2 d. kr., 15 czerw. b. k. 18 czerw.
6 d. pł., 17 sierp., 9 list. b. k., 12. list.
2 d. kr.
adian 12 kwiet., 13. wrześ. b. k. 
rsztynek (Bischofsteiu) 8 marca b. k., 12 
marca 2 d. kr., 3 maja, 5 lipca b. k., 9 
lipca 2 d kr., 19 lipca pł., 13. wrześ., 18 
paźdz. b. k., 22 paźdz. 2 d. kr., 13. grud. b. k. 

Biskupice (Buschofsburg) 27 stycz. b. k., 
30 stycz. 2 d. kr., 23 marca, 6 kwiet. 
b. k., 9. kw. 2 d. kr., 18 maja, 13 lipca 
b. k., 16. lipca 2 d. kr., 10 sierp., 5 i 
26 paźdz. b. k., 5 list. 2 d. kr. 

Braunsberga 10 kwiet. b. k., 17 stycz. kr., 
20 lut kr. b. k., 17 kw. b. k., 28 maja
3 d pł., 5 czerw, kr., 14 sierp., 9 paźdź. 
b. k., 16 paźdz. kr., 17 grud. 3 d. len.

Dąbrowno (Gildenburg) 27 lut. b. k., 29 
lut. kr., 25 czerw. b. k., 27 czerw, kr.,
3 wrześ. b. k., 5 wrześ. kr.,’ 3 grud. b. 
k., 5 grud. kr.

Dobremiasto (Guttstadt) 3 lut. b. k., 6 lut. 
kr., 23 marc., 24 maja b. k., 28 maja 
kr., 25 czerw, pł., 16. sierp. b. k., 20 
sierp. kr. 8 list. b. k., 12 list. kr., 6 grud. 
b. k.

Działdowo (Soldau) 24 stycz. b. k., 25 
stycz. kr., 26 marca b. k., 1 maja b. k. 
ow. pł., 2 maja kr., 3 lipca b. k., 4 lipca 
kr., 11 wrześ. b. k. ow. pł., 12 wrześ. 
kr., 13 list. b. k.

Dobern 31 stycz. b. k., 1. lut. kr., 5 czerw, 
b. k., 6 czerw, kr., 23 paźdz. b. k., 24 
paźdz. kr.

Domnowo (Domnau) 23 marca b. k., 27 
marca kr., 20 czerw, pł., 22. czerw. b. k., 
26 czerw, kr., 14 wrześ. b. k., 18 wrześ. 
kr., 7 grud. b. k., 11 grud. kr. 

Drengfurth 3 lut. b. k., 7 lut. kr. 20 kwiet. 
b. k., 24. kwiet. kr. 27. lipc. b. k., 31
lipca kr., 2 list. b. k., 6 list. kr.

Frauenburg 23 lut. b. k., 27. lut. kr., 24
maja b. k., 28 maja kr., 9 sierp. b. k.,
13 sierp, kr., 15 list. b. k., 19 list. kr. 

Frydland 17 lut. b. k., 21 lut. 2 d. kr., 1 
czerw. b. k., 5 czerw. 2 d. kr., 28 wrześ. 
b. k., 2 paźdz. 2 d. kr., 30 list. b. lc., 
4 grud. 2 d. kr.

Friedrichshof 21 marca, 8 sierp., 21 paźdz. 
kr. b. k.

Gerdawy 1 marca b. k., 7 marca kr., 14 
czerw. b. k., 20 czerw, kr., 23 sierp. b. 
k., 29 sierp, kr., 8 list. b. lc.,' 14 list. kr.



German 5 marca, 27 sierp. b. k.
Hilsberg (Heilsberg) 6 marca, 14 czerw, 

b. k., 18 czerw, pł., 19 czerw. 2 d. kr.,
23 sierp., 4 list. b. k., 9 paźdz. 2 dni
kr., 20 grud. b. k.

Holand 5 marca b. k., 7 marca 2 d. kr.,
30 maja, 9 lip. b. k., 11 lip. 2 d. kr.,
10 wrzes'. b. k., 12 wrześ. 2 d. kr., 17 
paźdz., 10 grud. b. k., 12 grud. 2 d. kr. 

Iława (Pr. Eylau) 20 stycz. b. k., 24 stycz. 
kr., 13 kwiet. b. k., 17 kwiet. kr., 6 
czerw. 2 d. pł., 27 lip. b. k., 31 lipca 
kr., 26 paźdz. b. k., 30 paźdz. kr. 

Jedwabno 8 marca, 18 paźdz. kr. b. k. 
Jeziorany (Seefcurg) 19 stycz. b. k., 23 stycz. 

2 d. kr., 19 marca b. k., 9 kwiet. 2 d. 
pł., 19 kwiet. b. k., 23 kwiet. 2 d. kr., 
19 lip. b. k., 23 lip. 2 d. kr., 13 sierp.
2 d. pł., 24 sierp., 25 paźdz. b. k., 29 
paźdz. 2 d. kr.

K  aimy (Kayir.en) 10 kwiet., 9 paźdz. b. k. 
Kłajpeda (Memel) 8 lut. 2 d. b. k., 5 lip.

7 d. kr., 3 paźdz. 2 dni b. k.
Kranz 4 lipca, 1 paźdz. kr.
Krzyżbór (Kreuzburg) 9 stycz. b. k., 10 

stycz. kr., 9 kwiet. b. k., 10 kwiet. kr.,
9 lipca op., 6 sierp. b. k., 7 sierp, kr.,
3 wrześ., 8 paźdz. op., 12 list. b. k., 
13 list. kr.

Krotynka niem. 20 stycz., 6 kwietnia, 19 
paźdz. b. k.

Kumeny 16 kwiet., 26 paźdz. kr. b. k. 
Królewiec (Konigsberg) 6 kwiet. skór., 9 

czerw. 6 d. pł., 15 czerw. 8 dni kr., 22 
czerw. 3 d. weł., 9 paźdz. skór., 17 grud.
10 dni kr.

Łandsberg 26 stycz. b. lc., 30 stycz. kr., 
3 maja b. k., 7 maja kr., 19 lip. b. k.,
23 lip. kr., 11 paźdz. b. k., 15 paźdz. kr. 

Langheim 20 czerwca, 14 listop. kr. 
Liebsladt 10 lut. b. k., 14 lut. 2 dni kr.,

27 kwiet. b. k., 1 maja 2 d. kr., 16 lip. 
pł., 20 lip. b. k., 24 lip. 2 d. kr., 9 list. 
b. k., 13 list. 2 dni kr.

Łubawia (Labiau) 6 kwiet. b. k., 23 kwiet. 
2 d. kr., 25 czerw, ale., 29 czerw. b. k., 
2 lip. 2 dni kr., 14 wrźeś. b. k., 2 paźd. 
2 dni kr,

Łuka (Locken) 3 lip. b. k., 5 lip. kr., 27 
list. b. lc., 29 list. kr.

Sielanki (Mehlankcn) 19 kwiet. b. lc., 20 
kwiet kr., 18 paźdz. k. b., 19 paźdz. kr. 

Melzak 19 stycz. b. k., 24 stycz. 2 d. kr., 
15 marca, 28 czerw. b. k., 3 lip. 2 d. kr,
24 sierp., 31 paźdz. b. k., 6 list. 2 d. kr. 

Mensgut 7 czerw., 15 list. kr. b. k. 
Miłomłyn (Liebenmtihl) 2 marca b. k., 6

marca kr., 25 maja b. k., 29 maja kr., 
17 sierp. b. k., 21 sierp, kr., 26 paźdz.
b. k., 30 paźdz. kr.

Młyny (MUhlhausen) 12 marca b. k., 14 marca 
2 dni kr., 25 czerw. b. k., 27 czerw. 2 d. 
kr., 17 wrześ. b. lc., 19 wrześ. 2 d. kr.,
17 grud. b. k., 19 grud. 2 dni kr. 

Morąg (Morungen) 13 mrc. b. k., 15 mrc.
2 dni kr., 12 czerw. b. k., 14 czerw. 2 
dni kr., 18 czerw, pł., 11 wrześ. b. k., 
13 wrześ. 2 dni kr., 11 grud b. k., 13 
grud. 2 dni kr.

Mulczyn (Muldschen) 6 lip. b. k., 16 lip. kr. 
Ni borg (Neidenburg) 16 stycz. b. k. św.,

18 stycz. kr., 11 czerw. b. k. św., 13 
czerw, kr., 8 paźdz. b. k. św., 10 paźdz. 
kr., 12 list. b. k. św.

Nordenburg 13 stycz. b. k., 17 stycz. kr., 
13 kwiet b. k., 17 kwiet. kr., 22 czerw.

b. k., 3 lipc. kr., 9 list. b. k., 13 list. kr.
Nowe Zgorzelice (Brandenburg) 3 lut. b. k.,

6 lut. 2 d. kr., 5 paźd. b. k., 8 paźd. 2 d. kr.
Olsztyn (Allenstein) 6 lut., 9 kwiet. b. k., 

10 kwiet. kr. sk., 22 maja pł., 4 czerw, 
b. k., 5 czerw, kr., 6 sierp. b. k., 8 paźd.
3 d. chm., 29 paźdz. b. k., 30 paźdz. kr. 
sk., 10 grud. k. b., 11 grud. kr.

Olszynelc (Hohenstein) 19 marca b. k., 20 
mrc. kr., 9 lip. b. k., 10 lip. kr., 24 wrześ. 
b. k., 25 sierp, kr., 19 list. b. k., 20 list. kr.

Opalenica 8 maja, 16 paźdz. kr. b. k.
Orneta (Wormdit) 5 stycz. b. k., 9 stycz.

2 d. kr., 21 marca, 7 czerw., 11 czerw.
2 di kr., 11 czerw, sk., 9 sierp., 18 paźd., 
22 paźdz. 2 dni kr., 22 paźdz. pł.

Ostróda 20 lut. b. k., 22 lut. 2 d. kr., 15 
maja b. k., 18 maja 2 d. lcr., 30 lipca
b. k., 1 sierp. 2 d. kr., 5 list. b. k., 7 
list. 2 dni kr.

S*nsim (Passenheim) 21 lut. b. lc., 23 lut. 
kr., 12 czerw. b. k,, 14 czerw, kr., 11 
wrześ. b. k., 13 wrześ. kr., 18 grud. b. 
lc., 20 grud. kr.

Perwilty 2 maja, 6 czerw., 4 lipc., 8 sierp., 
5 wrześ., 3 paźdz. op.

Powunden 9 maja b. k.
Piława iPillau) 1 maja, 11 paźdz. 2 d. kr.
Pobety (Pobelhen) 12 mrc., 15 paźd. kr. b.
Prekulus 10 lut., 11 maja b. k., 14 maja lcr., 

22 czerw., 5 paźdz. b. k., 8 paźdz. kr.
Rastenburg 9 stycz., 30 kwiet. k. b., 2 

maja kr., 4 czerw. 2 d. pł., 23 lip., 8 
paźdz. b. k., 10 paźd. kr.

Ressel 12 stycz. b. k., 16 stycz. kr, 15 mrc., 
26 kwiet. b. k., 30 kwiet. icr., 1 czerw. 4 d. 
pł., 21 czerw., 11 paźd. b. k., 15 paźd. 
lcr., 15 listop. b. lc., 19 listop. kr.

Rybaki (Fischhausen) 24 stycz., 12 czerw., 
9 paźdz. 2 dni kr.

Roagen 21 czerwca, 30 sierpnia b. k.
Schaksvitte 17 lut., 3 sierp., 26 paźdz. kr.
Schonbrunn 31 stycz., 1 maja, 27 list. kr.
Sępopol (Schippenbeil) 9 marca b. k., 14 

marca 2 d. kr., 18 maja 6 d. pł., 6 lip.
c. k., 11 lip. 2 d. kr., 31 sierp. b. k., 
5 wrześ. 2 d. kr., 16 list. b. k., 21 list.

Św. Lipka 6 czerwca 3 dni kr. pł.
Św. Siekierka 10 lut. b. k., 13 lut. 2 dni 

kr., 23 maja pł., 25 maja b. k., 28 maja 
2 dni lcr., 10 sierp., 26 paźdz. b. k., 29 
paźdz. 2 dni kr.

Szerytno (Ortelsburgi 7 lut. b. k,, 9 lut. lcr., 
17 kwiet. b. k., 19 kwiet. kr., 28 sierp, 
b. lc., 30 sierp, kr., 6 list. b. k., 8 list. kr.

Schwansfeld 6 kwietnia, 15 listop. kr.
Tapiawa 20 marca b. k., 21 mrc., 9 maja 

kr., 23 paźd. b. k., 24 paźd., 12 grud. kr.
Tharau 7 marca b. k., 8 marca kr., 12 

wrześ. b. lc., 13 wrześ. kr.
Uderwangen 21 lut., 28 sierp. b. k.
^Vargi 3 października kr.
Wartenburg 1 marca b. lc., 5 marca kr., 2 

maja b. k., 7 maja kr., 23 lip., 4 paźd. 
b. k., 9 paźd. kr., 16 paźd., 29 list. b. 
k., 3 grudnia kr.

Wielberg (Willenberg) 13 marca b. k., 15 
marca kr., 10 lipca b. k., 12 lipca kr., 
2 paźdz. b. k., 4 paźdz. lcr., 4 grud. b. 
lc., 6 grud. kr.

Wielawa (Wehlau) 15 marca k., 16 marca 
b., 9 lip. 6 d. pł., 9 lip. 3 dni k., 10 
lip. sk., 26 lip. 2 d. b., 31 lip. 2 d. kr., 
12 paźdz. b. k., 16 paźdz. kr.

Wolfśdorf 12 marca b. k., 16 marca kr.,
5 list. b. k., 7 list. kr.

Waldau 4 maja, 11 listop. kr. b. lc.
Zewałd 15 marca b. k., 20 marca 2 d. kr., 

22 maja pł., 14 czerw. b. k., 19 czerw.
2 d. kr., 30 sierp b. k., 4 wrześ. 2 d. kr., 
15 list. b. k., 20 list. 2 dni kr.

Zinten 16 marca b. lc., 20 marca 2 d. kr., 
11 maja, 6 lip. b. k., 10 lip. 2 d. kr., 
19 paźdz. b. k., 23 paźdz. 2 dni kr.

B. Obw. rejencyjny Gąbiński.
B ia ła  27 marca b. k., 28 lut. kr., 4 czerw, 

b. k., 5 czerw, kr., 10 wrześ. b. k., 11 
wrześ. kr., 17. grud. b. k., 18 grud. kr.

Boże (Bosemb) 27 wrześ. kr. b. k.
Barlciemy (Darkekmen) 7 marca b. k., 8 

marca kr., 4 lipca b. k., 5 lipca kr., 30 
sierp. 2 d. źreb., 12 wrześ. b. k., 13 
wrześ. kr., 12 grud. b. k., 13 grud. kr.

E lk  (Lyk) 19 marca b. lc., 20 marca kr., 
22 maja 8 d. pł., 27 maja b. k., 28 maja 
kr., 20 sierp. 8 d. pł., 28 sierp. b. k. 29 
siep. kr., 3 grud. b. k., 4 grud. kr.

Gąbin (Gumbinnen) 9 lut. b. k., 13 lut. 3 
d. kr., 20 marca weł., 3 maja b. lc., 7 
maja 3 d. kr., 4 czerw. 6 d. weł., 5 lip. 
b. lc., 21 sierp, weł., 28 sierp. 2 d. źreb., 
4 paźdz. b. k., 8 paźdz. 3 d. kr., 22 
paźdz. 6 d. weł., 6 grud. b. lc.

Gołąb (Gołdap) 5 marca b. k., 6 marca 2
d. kr., 2 lipca b. k., 3 lipca 2 d. kr. 10 
wrześ. b. k., 11 wrześ. 2 d. kr., 26 
paźdz., 10 grud. b. k., U  grud. 2 d. kr.

Jędrzychowo (Heinrichswalde) 13 lut., 25 
czerw. kr. b. k.

Jańsborg 0ohannisburg) 9 stycz. b. lc., 10 
stycz. kr., 12 marca b. k., 13 marca kr., 
25 czerw. b. k. pł., 26 czerw, kr., 15 
paźdz. b. k., 16 paźdz. kr.

Kaukiemy (Kaukehmrn) 6 stycz. kr., 2 
marca, 7 czerw. b. k., 8 czerw, lcr., 7 
wrześ., 7 grud. b. k.

Kalinowy 9 marca, 12 paźdz. b. k.
ICoadjuty 30 stycz. b. k., 2 lut. kr., 27 

sierp. b. lc., 30 sierp. kr.
Krupyszki (Kraupischken) 11 stycz., 27 

czerw. b. k., 21 paźdz. kr. b. k.
Łasdeny 20 marca, 5 czerw., 18 wrześ, 18 

grud. kr. b. k.
Lece (Lolzen) 13 lut. b. k., 14 lut. kr., 14 

maja b. k., 15 maja kr., 9 czerw. 8 d. 
pł., 2 lipca b. k., 3 lipca kr., 15 paźdz. 
b. k., 16 paźdz. kr.

fflargrabowa 9 stycz. b. k., 10 stycz. kr., 
14 marca b. k., 15 marca kr., 18 czerw, 
b. lc., 19 czerw, kr., 2 wrześ. kr., 5 i 
24 wrześ. b. k.

Micrnisko 2 lut., 12 kwiet., 12 lip., 20 grud. 
kr b. k.

Mikołajki 5 marca b. k., 6 marca kr., 25 
czerw. 7 d. pł., 2 lipca b. k., 3 lipca kr.,

24 wrześ. b. k., 25 wrześ. kr., 10 grud. 
b. k., 11 grud. kr.

Niewiadów (Awejden)6 mrc. b.k., 7mrc.kr.
Neulcirch 4 czerw., 8 pazdz. b. k., 9 pazdz. kr.
Orzysz (Arys) 6 lut. b. k., 7 lut. kr., 7 

maja b. lc., 8 maja kr., 9 lipca 8 d. pł., 
23. lipca b. lc., 24. lipca kr., 5. list. b. 
k., 6 list. kr.

Ostrokól: 23 pazdz. kr. b. k.
I*ilkały 15 lut. b. k., 16 lut. kr. 30 maja 

k. b., 31 maja kr., 29 sierpnia b. k., 
30 sierp, kr., 3 pazdz. k. b.. 4 pazdz. kr., 
4 grud. b. lc.
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Plnschken 13 kwiet., 17 sierp. b. k. 
ft-igneta 23 lut., 14 czerw., 11 pazdz., 13 

firud. 2 d. kr. b. k.
Kuś w p. Szylok 23 styCt., 28 maja, 22 

pazdz. l'/g d. kr.
Ryn (Rhein) 23 stycz. b. k., 24 stycz. kr.,

19 marca b. k., 20 marca kr., 13 sierp, 
b. k., 14. sierp, kr., 5 list. b. k., 6 list. kr.

Iśekenburg 31 stycz. b. k., 5 czerw., 16
pazdz. kr. b. k.

Skaisgiry 5 marca, 3 wrześ. kr. b. k. 
Smolniki 23 stycz., 11 czer., 29 pazd. 2 d. kr. 
Sońsbburg 20 lut. b. k., 21 lut. kr., 9 

kwiet. b. k., 11 kw. kr., 4 czerw. b. k., 20 
czer. 5 d. pt., 6 sierp. b. k., 8 sierp, kr., 
10 wrześ. b. k., 12 list. b. k., 14 list. kr. 

Sorkwity 17 stycz., 3 kwiet., 3 lipca, 13 
list. kr. b. k.

Stołupiany 13 lut. b. k., 14 lut. kr., 14 
maja, 9 lipca b. k., 10 lipca kr., 27 sierp. 
6. k., 28 sierp, kr., 8 pazdz. b. k., 9 
pazdz. kr., 26 list. b. k.

Świętajno 13 wrześ. kr. b. k.
Szyło (Schillen) 9 marca, 19 pazdz. kr. b. k. 
Szyłokarcama (Heydekrug) 13 stycz. b. k., 

16 stycz. l'/g d. kr., 4 maja b. k., 7 
maja l  /2 d. kr., 13 czerw., 12 pazdz. 
b. k., 15 pazdz. l'/g d. kr.

Szyrwiet 1 lut. b. k., 2 lut. kr., 3 maja b. 
k., 4 maja kr., 29 czerw. b. lc., 30 czerw, 
kr., 4 pazdz. b. k., 5 pazdz. kr. 

Szytkiemy 18 stycz., 4. kwiet., 10 pazdz. 
kr. b. k.

Trempen 8 lut. b. k., 9 lut. kr., 2 maja k.
b., 3 maja kr., 3 pazdz. b. k., 4 pazdz. kr. 

Tylża (Tilsit) 7 stycz., 3 marca, 7 maja b., 
16 czerw. 6 d. weł., 7 lipca b., 10 wrześ.
2 d. zreb., 18 wrześ. 6 d. weł., 25 wrześ. 
8 d. kr. 1 d. b., 4 pazd. 3 d. wielki targ 
na k., 3 listop. b., 12 miejszych targów 
na konie co pierwszą sobtę każdego mie­
siąca jeden dzień trwające. Targi na

Wegoborg (Angersburg) 19 marca b. k.,
20 marca kr., 7 maja b. k., 8 maja, kr.,
3 wrześ. b. k., 4 wrześ. kr., 26 list. b. k., 
27 list. kr.

Wydminy 22 lut. b. b., 23 lut. kr., 30 maja 
b. k., 31 maja kr., 20 sierp. 2 d. pł., 
22 sierp. b. k., 23 sierp, kr., 31 list. k. 
b., 22 list. kr.

Wystruć (Insterburgj 6 lut. k., 7 lut. b., 
8 lut. 2 d. kr., 21 marca weł., 30 kwiet. 
k., 1 maja b., 2 maja 2 d. kr., 2 lipca 
k., 3 lipca b., 22 sierp, weł., 31 sierp. 
2 d. zreb., 1 pazdz. k., 2 pazdz. b., 3 
pazdz. 2 d. kr., 3 grud. k., 4 grud. b.

IV. W Prusach Zachodnich.
A. Obwód rejcncyjny Gdański.

Altschottland 14 marca 2 d. b. k., 5 sierp. 
6 d. k.

Berend 10 stycz., 7 lut. św., 20 marca, 29 
maja, 11 wrześ., 6 list. kr. b., 4 grud., 
18 grud. św.

Elbłąg (Elbing) 7 maja, 12 list. 3 d. kr.; 
przez cały rok co środę i sobotę, gdy 
nie przypada święto, b. k.; pomiędzy 
temi targi na k. i źrebce 18 kwiet., 12 
i 26 wrześ., 3 paźdz. Główne targi na 
b.; 18 stycz., 15 lut., 14 marca, 18 kwiet., 
16 maja i 20 ezerw. Główne targi na 
opasy w miesiącach: lip., sierp., wrześ., 
paźdz. i list. co czwartek, jeżeli w Gru-

nau i pow. Malborskim nie odbywa się 
podówczaś targ na b. Targi oznaczą się 
swego czasu przez pisma publiczne. Targ 
na świnie co środę i sobotę, gdy nie święto.

Gdańsk (Danzig) 5 sierp. 14 d. kr. (Do­
minika). Targ kr. trwa jednak tylko dla 
handleży i fabrykantów w długich budach 
stojących, chociażby nie mieli legitimacyi 
handlarskich i dla innych sprzedających 
mających legitymacyą 14 dni; dla reszty 
handlerzy tylko 5 dni.

Grunau 28 czerw., 5 lipca, 9 i 23 sierp., 
13 i 25 wrześ., 11 i 25 paźdz., 8 i 29 
list. k., 19 list. b.

Gowiedlino 5 kwiet., 7 grud. św.
I I  och-Stilblau 26 marca, 5 list. b.
Kartuzy 29 lut. b., 2 maja, 17 paźdz. kr. 

b., 28 list. b.
Kielno (Koelln) 12 kwiet., 22 list. kr. b.
Kiełpin 2 paźdz. kr. b.
Kiszewo 11 stycz., 8 lut., 14 marca, 11 

kw. św., 24 kwiet. kr. b., 9 maja, 13 
czerw., 12 wrześ., 10 paźdz. św., 14 list. 
kr. b. św., 12 grud. św.

Kolebki 20 marca, 24 maja, 11 wrześ. kr.
Krokowa 28 lut., 8 maja, 25 wrześ., 29 

list. kr. b.
Łangenstein 20 marca, 11 paźdz. św.
Lipusz 3 lipca, 2 paźdz. kr. b.
Luzino 6 list. kr. b.
Malborg (Marienburg) 7 maja kr. b. k., 8 

paźdz. kr. b. k., 9 paźd. 2 d. kr.
Mowystaw (Neuteich) 24 stycz. kr. b. k. 

10 kwiet. b. k., 19. czerw., 21 lipca kr.’ 
b. k., 11. wrześ. b., 16 paźdz. kr. b. k.

Oliwa 6 marca b., 8 maja, 16 paźdz. kr. 
b. k., 13 grud. b.

Pelplin 7 maja, 1 paźdz. b. k.
Pogódki 17 kwiet., 30 paźdz. kr. b.
Przywidz (Mariensee) 4 maja, 29 maja, 11 

wrześ., 5 paźd. kr. b.
Puck (Putzig) 21 lut., 3 lipca kr., 22 paźdz., 

13 grud. kr. b.
Ramia 18 wrzeź. kr.
Sierakowice 8 maja, 3 lipca, 8 siern. 13 

list. kr. b.
Skarzewy (Schoneck) 14 lut. b., 15 lut. kr., 

13 marca, 10 kwiet., 8 maja św., 22 maja 
b., 23 maja kr., 10 lipca b., 11 wrześ. 
św., 16 paźdz. b., 17 paźdz. kr., 6 i 20 
list., 4 i 18 grud. św.

Skurcz 9 kwiet., 29 paźd. b. k.
Starogród (Pr. Stargard) 23 marca, 22 czerw, 

b. k., 26 czerw. 2 d. ki., 19 wrześ., 26 
paźdz. b. k., 30 paźdz. 2 d. kr.

Stangenwałd 20 marca, 18 grud. św.
Stężyce 5 i 19 stycz. św., 18 maja, 22 list. 

kr. b., 5 i 20 grud. św.
Straszyn 6 list., 4 grud. b. k.
Sulęcin 11 stycz., 8 lut. b. św., 27 kwiet., 13 

sierp. kr. b.
Św. Wojciech 1 maja 2 d. kr.
Szemborg (Schónberg) 30 maja św., 30 

paźdz. b.
Szenwald 4 wrześ., 6 grud. kr. b.
Tczew (Dirschau) 9 mrc. b. k.. 12 mrc. kr., 

1 czerw. b. k., 4 czerw, kr., 14 wrześ. b. 
k., 17 wrześ. kr., 9 list. b. k., 12 list. kr.

Tolmicko 9 stycz., 16 lipca, 1 paźdz. kr.
Tychnow (Tiegenhof) 1 czerwca b. k., 5 

czerw, kr., 5 paźdz. b. k., 9 paźdz. kr.
Wejherowo (Neustadt) 7 lut., 19 kw., 29 

maja, 4 paźdz., 13 list., 20 grud. kr. b. k.
Ktinder 11 września zrb.
Żurkowo (Zukau) 10 czerw. 12 grud. kr. b.

B. W  obwodzie rejencyi Kwidzeńskiój, 
Barbórka 22 maia kr.
Białybork 6 marca, 26 czerw., 18 wrześ.,

13 list. kr. b. k., 21 grud. kr.
Biskupiec 8 marca b. k., 13 marca kr., 28

czerw. b. k., 3 lip. kr., 11 paźdz. b. k.,
16 paźd. kr„ 6 grud. b. k., 11 grad. kr. 

Brodnica (Strassburg) 6 kwiet. b. k., 9 kwiet.
kr., 22 czerw. b. k., 25 czerw, kr., 5 
paźdz. b. k., 8 paźdz. kr., 23 list. b. k.,
26 listop. kr.

Bruszy 8 maja, 18 wrześ. kr. b. k.
Brzeżno 9 kwiet., 23 lip., 3 wrześ., 19 list. 

kr. b. k.
Chełmno 5 stycz. kr. b. k., 9 lut., 15 mrc. 

19 kwiet., 24 maia b. k., 14 czerw. kr. 
b. k., 13 wrześ. b. k., 1 paźdz., 15 list. 
kr. b. k., 17 grud. b. k.

Chełmża 12 marca, 18 czerw., 10 wiześ.,
17 grud. kr. b. k.

Chojnice 10 kwiet., 19 czerw., 13 wrześ., 
25 paźdz. kr. b. k.

Czarnowo wieś w pow. Toruńskim 15 list. kr. 
Czersk 6 marca, 5 czerw., 11 wrześ., 13 

list. kr. b. k.
Czołpa (Schloppe) 13 mrc. b. k., 14 mrc. 

kr., 9 kwiet. b. k., 10 kwiet. kr., 8 maja 
b. k., 9 maja kr., 10 lip. b. k., 11 lip. 
kr., 21 sierp. b. k., 22 sierp, kr., 18 
wrześ. b. k., 19 wrześ. kr., 6 list. b. k., 
7 list. kr., 18 grud. b. k., 19 grud. kr. 

Człuchowo (Schlochau) 8 marca, 7 .maja, 
24 wrześ., 2 list., 18 grud. kr. b. k. 

Bragas 22 sierpnia b. źreb.
Elotenstein 16 kwiet., 13 sierp., 15 paźdz. 

kr. b. k.
Friedland pow. Wałecki 18 kwiet. b. k., 

19 kwiet. kr., 14 czerw. b. k., 15 czerw, 
kr., 17 paźd. b. k., 18 paźd. kr., 20 grud. kr. 

Friedland pr. 16 lut. op., 15 mrc., 14 maja, 
19 lip., 1 pazdz. kr. b. lc., 16 list. op., 
17 grudnia kr. b. k.

Gardeja (Garnsee) 11 stycz. b. k., 12 stycz. 
kr., 7 marca b. k., 8 marca kr., 25 lip. 
b. k., 26 lip. kr., 24 paźdz. b. k., 25 
paźdz. kr.

Gniew (Mewe) 16 marca b. k., 19 marca 
kr., 22 czerw. b. lc., 25 czerw, kr., 14 
wrześ. b. k., 17 wrześ. kr., 9 list. b. k., 
12 listop. kr.

Golub 20 marca, 10 lipca, 11 wrześ., 13 
listop. kr. b. k.

Górzno 20 marca, 19 czerw., 11 wrześ., 13 
listop. kr. b. k.

Grabia 19 marca, 12 listop. kr. b. k. 
Grudziądz (Graudenzt 7 stycz., 3 lutego, 2 

marca b. k., 9 kwiet. kr. b. k., 4 maj i 
b- k., 25 czerw., 27 sierp. kr. b. k., 28 
sierp, źreb., 5 paźdz. b. k., 12 list kr. 
b. k., 7 grud. b. k.

Hamersztyn 21 marca, 18 czerw., 20 sierp., 
22 paźdz. kr. b. k.

Iława (Deutsch-Eylau) 4 kwiet. pł., 6 kwiet. 
b. k., 10 kwiet. kr., 13 czerw, pł., 15 
czerw. b. k., 19 czerw, kr., 22 sierp, pł.,
14 wrześ. b. k., 18 wrześ. kr., 9 list. 
b. k., 13. list. kr.

Jabłonowo 26 marca, 28 maja, 2 lipca,
27 sierp., 24 wrześ., 22 pazdz., 19 lisi, 
kr. b. k.

Jastrow 9 marca kr. b. k., 11 maja kr., 2 
lipca b. k., 3 lipca, 24 sierp, kr., 15 
pazdz. k., 16 pazdz., 13 lisi., 21 grud. kr. 

Kamień (Kamin) 21 marca, 3 maja, 2 lipca,
15 pazdz. kr. b. k., 20 grud. kr. 

IGelbasin 3 wrześ., 10 grud. kr. r
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tClsielec 27 lut. b. k., 1 marca kr., 4  czerw, 
k. b., 7 czerw, kr., 27 sierp. b. k., 30 
sierp. kr. 19 list. b. k., 22 list. kr. 

Kościelna Jania 20 marca, 20 list. kr. b. k. 
Kowalewo (Schonsee) 5 mrc., 19 list. kr. b. k. 
Krojanka 1+ marca, 7 maia, 20 sierp., 24 

paźdz. kr. b. k.
Kurzętnik (Kauernik) 19 kwiet., 7 czerw.,

9 sierp., 4 paźdz., 8 list. kr. b. k. 
Kwidzyna (Marienwerder) 13 marca k. b., 14

marca kr., 12 b. k., 13 czerw, kr., 4 
wrześ. źreb., 11 wrześ. b. k., 12 wrześ. 
kr., 13 list. b. k., 14 list. kr.

Kiszborg (Christburg) 9 marca b. k., 12 
marca kr., 13 czerw., 2 d. pł., 15 czerw, 
b. k., 18 czerw, kr., 12 wrześ. źreb., 13 
wrzes'. b. k., 17 wrześ. kr. 7 list. 2 d. 
len, 9 list. b. k., 12 list. kr.

Łandck 12 marca, 11 czerw., 17 sierp., 12 
list. kr. b. k.

Leśno 23 kwiet., 28 maja, 22 paźdz. kr. b. k. 
Lidzbark 2 marca b. k., 5 marca kr., 1 

czerw. k. b., 4 czerw, kr., 31 sierp. b. k., 
3 wrześ. kr., 16 list. b. k., 19 list. kr. 

Lisewo W. (Gr. Leistenau) 12 marca, 17 
grud. kr. b. k.

Lisewo 26 czerw., 13 list. kr. b. k.
Lubawa (Lobau) 5 kwiet. b. k., 11 kwiet. kr., 

14 czerw, b.k., 20 czerw, kr., 16 sierp, b.k., 
22 sierp, kr., 15 list b. k., 21 list. kr. 

Lubica (Leibitsch) 26 marca, 8 paźdz. kr. b. k. 
Łazin (Lessen) 15 marca, 21 czerw., 4 

paźdz., 15 list. kr. b. k.
Młyniec wieś w pow. Toruńsk. 28 maja, 5 

wrześ. kr. b. k.
Mynsterwałd 15 maja, 24 wrześ. kr. b. k. 
STowra 23 kwiet., 4 czerw., 24 wrześ., 22 

paźdz. kr. b. k.
Nowe (Neuenburg 13 kwiet. b. k., 16 kwiet., 

kr., 16 lipca k. b., 18 lipca kr., 10 sierp, 
b. k., 13 sierp, kr., 2 list. b. k., 5 list. kr. 

Nowe Miasto (Neumark) 1 marca b. k., 5 
marca kr., 3 maja b. k., 7 maja kr., 27 
maja 8 d. pt., 13 wrześ. b. k., 17 wrześ. 
kr., 25 paźdz. b. k., 29 paźdz. kr.

Osie 18 kwiet., 10 paźdz. kr. b. k. 
Papowo biskupie pod Chełmnem 14 maja, 

17 wrześ. kr.
Piaseczno (Pehsken) 10 wrześ. kr. b. k. 
Płużnica 14 marca, 16 list. kr. b. k. 
Podgórz 9 kwiet., 15 paźdz. kr. b. k. 
Prechlau 15 maja, 30 paźdz. kr. b. k. 
Podstolin (Pestlin) 9 slycz., 9 kwiet., 4 czerw., 

29 paźdz. kr. b. k.
Prabuty (Riesenburg) 12 marcab.k.,15 marca 

kr., 9 lipca b. k., 12 lipca kr., 10 wrześ. b. 
k., 13 wrześ. kr., 5 list. b. k., 8 list. kr. 

Radzyń (Rheden) 20 lut. b. k., 20 marca
kr. b. k., 23 kwiet. b. k., 15 maja, 18
wrześ. kr. b. k., 15 paźdz. b. k., 13 list.
kr. b. k., 26 list. b. k.

Rederzyce 15 maja, 17 paźdz. kr. b. k. 
Nępolno (Zempelburg) 19 marca, 8 maja,

I  paźdz., 12 list. kr. b. k., 19 grud. kr. 
Śliwice W. wieś w p. Ghojnick., 4 czerwca,

8 paźdz. kr. b. k.
Stary targ (Altmark) 19 kwiet., 21 czerw., 

22 list., kr. b. k.
Susz (Rosenberg) 2 marca b. k., 6 marca 

kr., 11 maja b. k., 15 maja kr., 31 sierp, 
b. k., 4 wrześ. kr., 2 list. b. k. 6 list. kr. 

Świecie (Schwetz) 6 lut., 19 marca, 7 maja,
I I  czerw., 6 sierp., 10 wrześ., 29 paźdz.,
10 grud. kr. b. k.

Sypniewo 'Zippnow) 24 maja, 23 paźdz. kr. b. 
Szarnese 16 kwiet., 5 list. kr. b. k.

Sztum 2 marca b. k., 5 marca kr., 8 czew. 
b. k., 11 czerw, kr., 3 wrześ. b. k., 10 
wrześ. kr., 16 list. b. k., 19 list. kr.

Toruń (Thorn) 3 kwiet., 29 maja 8 d. kr., 
13 czerw., 2 d. wet., 23 paźdz. 8 d. kr., 
prócz tego co czwartek na b. k.

Tuchola (Tuchel) 12 marca, 2 maja, 11 
lipca, 20 sierp., 15 paźdz., 19 list. kr. b. k.

Tuszno (Ttttz) 5 marca, 9 lipca, 10 wrześ. 
kr. b. k., 8 list. kr. b. k. len.

Tychnowo (Tiefenau) 7 lut., 21 czerw. kr. b.k.
Topolno wieś w p. Świeckim 9 stycz., 13 

lut., 13 marca, 17 kwiet., 15 maja, 19 
czerw., 24 lipca, 21 sierp., 18 wrześ., 16 
aźdz. 13 list., 18 grud. kr. b. k. 
ałowo wieś w p. Złotowskim 15 maja. 

5 list. kr.
Wałcz (D. Krone) 6 lut. b. k., 7 lut. kr., 

12 marca b. k., 13 marca kr., 7 maja 
k. b., 8 maja kr., 18 czerw. b. k., 19 
czerw, kr., 18 lipca b. k., 19 lipca kr., 
17 wrześ. b. k., 18 wrześ. kr., 5 list. b. 
k., 6 list. kr., 17 grud. b. k., 18 grud. kr.

Wąbrzeźno (Briesen) 3 stycz., 7 lut., 6 marca 
b. lc., 21 marca kr. b. k., 10 kwiet., 1 maja, 
5 czerw. b. k., 22 czerw. kr. b. k., 4 wrześ. 
b. k., 19 wrześ. kr. b. k., 2 paźdz., 6 list. 
b. k., 14 list., kr. b. k., 4 grud. b. k.

Więcbork (Wandsburg) 28 lut. b. lc., 20 marca 
kr. b. k., 23 kwiet. kr. b. k., 14 maja b. k., 
25 czerw. kr. b. k., 28 sierp. b. lc., 18 
paźdz. kr. b. k., 9 list. b. lc., 21 grud. kr.

Złotów (Platov) 5 kwiet., 11 czerw., 3 
wrześ., 8 list. kr. b. k., 19 grud. kr.

Złotowo wieś pow. Lubań 30 lipca 7 d. 
pł., 6 sierp. kr. wikt. r-

Na Szlązku austryackiem.
Cieszyn: w lszy poniedz. marca, w 2gi 

poniedz. czerwca, w 2gi poniedz. września, 
w 2gi poniedz. listop. Przypadnie w który po­
niedz., jako dniajarmarlcu głównego, lub wto­
rek jako podjarmarku, jakie święto, natenczas 
jarmark główny odbędzie się we środę. Oprócz 
tego odbywa się Igo poniedz. każdego mie­
siąca — a jeżeli święto przypadnie, to na- 
stępn. dnia roboczego — tudzież przy spo­
sobności każdego jarmarku, a mianowicie 
lszego dnia targ na bydło i konie.

Bielsko: po niedz. suchej, po ś. Janie, 
15 wrześ. na Mikołaja zawsze w poniedz. 
przypadający. Jarmarki na wełnę: 22 maja, 
10 paźdz. Na bydło: w poniedz. po św. 
Trójcy, na ś. Jana, ś. Jakóba, 15 wrześ.

Bogumin : na ś. Adelgundę, w poniedz. 
po 2gićj niedz. po Wielkan. na Nawiedz. 
PM., na Michała. Na konie i bydło w 
dniu przed każdym jarmarkiem. Główne 
targi tygodniowe: we środę przed Wielkan., 
przed Świątkami, przed Bożem Narodź.

Frydek: w poniedz. po Trzech Król. 
w poniedz. przed ś. Józefem, w poniedz. 
po ś. Filipie i Jalcóbie, w poniedz. przed 
ś. Janem Chrzcie., na ś. Jakóba, w poniedz, 
po ś. Michale, w poniedz. przed ś. Kata­
rzyną. Dwa dni przed każdym jarmarkiem 
targ na konie i bydło, targi tygodniowe 
co poniedziałek i piątek.

Frysztat: na nawróć, ś. Pawła, we środę 
przed kwietnią niedz., w poniedz. po niedz. 
6. po Wielk. we wtorek przed ś. Bartło­
miejem, na ś. Szymona i Judę. Targ ty­
godniowy we wtorek.

Jabłonów: w poniedz. po nawróć, ś. 
Pawła, w poniedz. po przewodniej niedz.,

po ś. Filipie i Jakóbie, w poniedz. po ś. 
Jakóbie Ap., w poniedz. po ś. Szymonie 
i Judzie. Targ tygodn. we wtorek.

Ligotka (przy Cieszynie.) Tąrgi na 
bydło: 1. na wiosnę w poniedz. po ś. Je­
rzym, 2. w poniedz. przed ś. Jadwigą.

Skoczów: w czwartek po niedz. mięsop., 
po Wniebowst. Pańsk., na Bartłomieja, na 
ś. Marcina. Wielkie targi tygodn. w nast. 
czwartki: przed Wielkanocą, po Boż. Ciele, 
po ś. Michale, przed Bożem Narodź. Targ 
na bydło przed każdym jarmarkiem i wiel 
kim targiem tygodniowym.

Strumień: we wtorek po now. roku, 
na ś. Jerzego, w poniedz. po ś. Jakóbie na 
ś. Michała. Na bydło przed każdym jar­
markiem. Targ tygodniowy co piątek.

Ustroń: 12 mrc., 26 czerw., w poniedz. 
po ś. Michale. Targ tygodn. co poniedz.

Zabrzeg: targ tygodniowy co wtorek.
Opawa: na bydło: za tydzień po św. 

Trójcy, za tydzień po ś. Janie Chrzcie., za 
tydzień po ś. Jakóbie, za tydzień po Na­
rodź. NPM. Ńa wełnę: 4 maja 28 wrześ., 
każdy po 8 dni.

Albrechcice: w poniedz. po Tnech 
Królach, na ś. Filipa i Jakóba, w poniedz. 
po Wniebowz. NPM., na Szymona i Judy. 
Na bydło: we środę przed kwietnią niedz., 
we środę p. ś..Jakóbem, we środę ces. kierm.

Beneszów: w lszy poniedz. postny, we 
wtorek po ś. Piotrze i Pawle, w powiedz 
przed ś. Idziem, we wtorek po ś. Katarzynie.

Bielowice: w 2gi czwartek postu, na ś. 
Idzi, na ś. Mikołaj. Na bydło: w czwart 
przed Wniebowst. P., w czwartek po Bo­
żem Ciele.

Bruntol: zawsze w poniedz. po nowym 
roku, po niedzieli suchój, po ś. Jerzym, 
po ś. Małgorzacie, po ś. Marcinie.

Cukmantel: na ś. Mateusza apostoła, 
w poniedz. po 6. niedzieli po Wielkan., 
na ś. Mateusza, na ś. Andrzeja.

Frywald: po nowym roku, na św. Jó­
zefa, na św. Jana Crzcic., na ś. Michała.

Hrabina: na Zaślubienie PM., 16 marca, 
18 maja, 6 lipca, w poniedz. po narodź. 
PM., na Szymona i Judę.

Hratlec: w poniedz. przed Wielkanocą, 
w poniedz. po Bożem Ciele, na ś. Jakóba, 
w poniedz. po ś. Michale, na Młodzianki.

Karniów: po niedz. gluchćj, po niedz.
6. po Wielk., w poniedz. po Nawiedz. PM., 
w poniedz. po Narodź. PM., w poniedz. po 
Ofiarowali. PM. Na bydło: w poniedz. 
po kwietnićj niedz., w poniedz. po ś. Mał­
gorzacie, w poniedz. po Bartłomieju, w 
poniedz. po ś. Mikołaju.

Klimkowice: w poniedz. przed ś. Wa­
lentym, po niedz. :'rodop., w poniedz. po 
ś. Trójcy, na ś. Wawrzyńca, na ś. Kata­
rzynę. Na bydło : na ś. Filipa i Jakóba, 
na ś. Wacława.

Odry: w poniedz. przed ś. Trzema Król., 
po niedz. przewód., w poniedz. przed ś. Ja­
nem Chrzcie., w poniedz. do podn. krzyża.

Opawica: w poniedz. po Bożem Ciele, 
w poniedz. po ś. Michale.

Witków: w czwartek po NPM. Gromn., 
w poniedz. po Jubilate, w wtorek po ś. Wicie, 
w wtorek po Rozesł., w poniedz. po Wnie­
bowz. NPM., w poniedz. po ś. Pawle, w 
poniedz. po ś. Łucyi, oraz i na bydło.

Werbno: w poniedz. przed Gromnicami, 
na ś. Jana Chrzcie., na ś. Michała.

Wisła: 22 kw., 8 lipca, wśrodępo 15 paźd



Jarmarki uprzywilejowane
w Królestwie Galicyi, w Wielkiem księstwie Krakowskiem i w księstwie Bukowińskiem.

Alwernia, pow. Chrzanowski jarmarków 12, 
w trzecią środę każdego miesiąca.

Andrychów, pow. Wadowicki, 14 jarm., co 
piórwszy wtorek każd. miesiąca, tudzież

, 1 lut. i 21 września.
Wiata m. pow. co trzeci poniedziałek po 

św. Trzech Królach, w drugi ponie­
działek po św. Janie Nep., w pierwszy 
poniedziałek po św. Jakóbie apostole, 
w pierwszy poniedziałek po św. Szymo­
nie i Judzie. Każdy z tych jarm. trwa

Bochnia, m. pow., 2 stycz., w poniedz. po 
niedzieli mięsopust., po 3 niedzieli postu 
na konie i bydło (trwa dni 4), jarmark 
we czwartek każd. tygodnia, aż do piątku 
po Wnieb. Pańskiem, w piątek po Bożem 
■Ciele, 24 i 30 czerwca, 22 lipca, 10 sier., 
w poniedz. po M. B. Różań., 10 i 24 
listopada. Jeżeli który z tych jarm. przy­
padnie na sobotę lub święto, odkłada 
się na poniedz. lub dzień powszedni.

Bolechów, pow. Doliniański, 18 stycznia,
5 maja, 11 lipca i 26 września. Co po­
niedziałek targ.

Bóbrka, 13 stycznia, po palm. niedzieli, 26 
lipca i 30 października.

Brody, m. pow., 19 marca, 5 maja, od 10 
do 15 sierp., od 10 do 15 września 30 
paźdz., 10 listop. i 15 grudnia.

Brzesko, m. pow., co trzeci wtorek jarm. 
na bydło, konie, nierogaciznę, len, nabiał.

Brzeżany m. pow., 10 jarm.: 13 stycznia,
3 lutego, 16 kwietnia, 21 maja, 24 czerw.,

6 sierpnia, 20 września, 13 paźdz., 26 
listop. i 18 grudnia.

Brzostek, pow. Filzneński, co dni 14 we 
wtorki targi.

Brzozów, m. pow., 6 stycznia, 6 lutego, 16 
marca, 23 kwietnia, 26 maja, 29 czerw., 
22 lipca, 24 sierp., 14 wrześ., 4 paźdz., 
1 list. i 4 grud.. Co poniedziałek targ 
tygodniowy.

Buczacz, w zapustny poniedz. o gr., we 
wtorek po Ziel. Św. o gr., dzień po 
Spasie i na Iwana Buhorłowa.

Chorodów. 14 stycznia, 5 maja, 13 lipca 
i 12 października.

Czernichów, pow. Krak., 12 jarmarków, co 
środę po każd. 1-ym.

Czortków, m. pow., 21 maja, 12 lipca, 28 
sierpnia i 20 grudnia.

Czemiowce, na Bukowinie, 12 lipca, 14 dni 
i 12 listopada 8 dni.

Dąbrowa, m. pow., co drugi poniedziałek.
Dębica, pow. Pilzn-, 2 stycznia, 2 lutego, 

19 marca, po dniu B. Ciała, św. Małgo­
rzaty, 24 sierpnia, 15 paźdz. i 4 grud.

Dobczyce, pow. Wielicki, co 1-szą środę 
miesiąca jarm., co 3-cią środę targ ty­
godni owy.

Dobromil, m. pow., 19 stycznia, od 1—8 
sierpnia, 26 października.

Drohobycz, m. pow., co poniedziałek targi.
Dukla, pow. Krośn., 7 stycz., 25 lutego, 

19 marca, na Wniebowst. P., na B. Ciało, 
24 czerwca, 22 lipca, 29 sierp., 25 list. 
i 24 grudnia.

Dunajec czarny, pow. N. Targ, jarm. na

płótna, w poniedziałki po pierwszych | 
13 jarmarkach w N. Targu.

Frysztak, pow. Jasielski, ma co drugi 
czwartek walne jarm. na bydło.

Worlice, m. pow., 12 jarm. we wtorki: po 
św. Trzech Kr., św. Macieju, niedz. Kwiet., 
św. Fil. i Jakóbie, Wniebow. P., św. J. 
Chrz., św. Maryi Magd , Wniebow. M.
B., Narodź. M. B., Sw. F. Seraf., św. 
Marcinie, po 3-ciej niedz. Adwent., co 
wtorek targ.

Grodek, pow. Gródecki, na święto Błaho- 
wieszczenie, 6 kwietnia, w nast. dzień 
po B. Ciele i 14 wrześ.

Halicz, pow. Stanisł., 7 stycznia, 5 kwiet.,
5 lipca i 12 października.

Horodenka, m. pow., (starego stylu) 1 stycz.,
2 lut., w drugi poniedz. postu, 25 marca, 
23 kwiet., we Wniebowst. P., 29 czerw.,
15 sierpnia, 16 października. Co wtorek 
i piątek jarmark.

Husiatyn, m. pow., 24 czerwca.
Janów, pow. Gródecki, (st. stylu) 2 stycz.,

17 maja, 8 list., każdy trwa 8 dni. 
Jarosław m. pow., 4 jarm. po 8 dni: 12

stycznia, 10 marca, 13 czerw., 2 wrześ. 
Co poniedzied. i piątek targi.

Jasło m. pow., 7 stycz., 3 lut., 23 kwiet., 
21 wrześ., 2 list. i 1 grudnia.

Jeleń, pow. Chrzan., w dzień po N. R., w 
poniedz. po niedz. starozapustnej, 19 mar.,
3 maja. 3 czerw., w poniedz. po św. 
Janie Chrz., 25 lipca w drugi poniedz. 
po św. Wawrz. m., 13 wrześ., w poniedz. 
po św. Fr. Serafic., w poniedz. po WW. 
Świętych, w poniedz. po św. Mikołaju b.

Jordanów, pow. Myśleń., 4 jarm. rocznie: 
25 lutego, 23 kwietnia, w poniedz. po 
Ziel. św. i 29 grudnia.

Kalwaryja, pow Wadowicki, 25 stycznia, 
19 marca, 4 maja, 13 czerwca 17 sierp, 
i 19 list.

Kałusz m. pow., 11 jarm. po 2 dni: 18 i 
19 stycz., 11 lut., 13 marca, 20 kwiet.,
16 maja, 9 czerw., 20 lipca, 28 wrześ.,
18 list. i 20 grudnia; dwa jarmarki po 
5 dni; 20 sierpnia i 28 września, 2 paźd.,
19 list. i 10 grudnia..

Kamienica (pod Limanową) targi co trzeci 
poniedziałek.

Kamionka Strumiłowa, m. pow.. 19 stycz.,
8 maja, 11 lipca, 28 sierpnia, 10 wrześ., 
15 paźdz. i 21 list. Co piątek targ. 

Kęty, 16 jarm. w poniedziałek przed św. 
Agnieszką, Wielkanocą, św. Janie Kantym 
i 4-go tygodnia postu; po Oczyszczeniu 
M. B., po zapustach, Znalezieniu św. 
Krzyża, Wniebowst. Pań., B. Ciele, św. 
Małg., N. M. Anielskiej, Wniebowzięciu 
M. B., Podwyż św. Krzyża, św. J. Kan­
tym, św. Katarzynie i Niep, Pocz. M. B. 

Kolbuszowa, m. pow., co wtorek targ. 
Kołomyja, m. pow., na Wniebowst. P., 

(st. stylu) 6 lutego, 24 kwiet., 15 czer.,
3 sierp., 13 wrześ., 30 paźdz. i 18 grud. 
(now. stylu).

Komarno, pow Rudki, w poniedz. po św. 
Trójcy, w poniedz. po św. Szym. i Judzie. 
W  poniedziałki i piątki targi.

| Kraków, jarmarków 5-dniowych na bydło 
i konie 2 rocznie: 25 marca i 25 wrześ. 
Co wtorek i piątek targ.

Krosno, m. pow., w poniedziałek po Białej 
niedzieli, św. Trójcy, św. Ign. Lojoli, 
św. Szym. i Judzie i na N. Rok.

Krzeszowice, co poniedziałek targ.
Kuty, pow. Kossowski, 30 stycz., po Wiellc. 

nocy (o gr.), 26 wrześ. i 12 list. Każdy 
trwa przez 4 dni.

Lanckorona, pow. Madow., w poniedz. po 
3 Król., 21 stycznia, 4 marca, 7 moja, 
we wtorek po Ziel. Św., w poniedz. po 
św. Trójcy, na św. Wojciecha, 24 czerw, 
i 25 lipca.

Leżajsk, pow. Łańcut., 21 stycznia, 23 
kwiet., 9 maja, 5 i 24 sierpnia, 4 paźd., 
6 grudnia. Co wtorek i piątek targ.

Limanowa, m. pow., jarmark co 3 ponie­
działki i 14 stycznia, 4 i 25 lutego, 18 
marca, 8 i 29 kwiet., 20 maja, 10 czer., 
1 i 22 lipca, 12 sierpnia, 2 i 23 wrześ., 
14 paźdz., 4 i 15 list. i 16 grud.

Lisko, m. pow., we wtorek targ.
Liszki, pow. Krak., 12 jarmarków co pierw­

szy poniedziałek mksiąca.
Lwów, 3 jarmarki: na św. Jerzy, od 4 maja 

przez 4 tygodnie, na św. Agnieszkę od 
1 czerw, przez 2 tygodnie, N. M. Śnie­
żną od 13 paźdz. przez 2 tygodnie. Co 
poniedziałek, środę i piątek targ.

Łącko, targ co 3-cią środę. ,
Łańcut, m. pow., 7 stycznia, 2 lutego, 15 

marca, 16 maja, 13 czerw., 13 i 26 lip., 
24 sierp., 5 paźdz., 11 i 30 list. Gdy 
Święto, jarmark odkładają na dzień na­
stępny. Co wtorek i piątek targi.

Maków, pow. Myśleń., 4 jarmarki: 24 lut., 
1 maja, 7 sierp, i 19 listopada.

Mielec, m. pow., we czwartek po 2 lut., 
po św. Trójcy, po 15 sierp., po 21 wrześ., 
po 11 listop.

Mikołajów, m. pow. Żydaczów, 14 stycz., 
6 sierpnia i 20 wrześ. Co wtorek targ.

Milówka, pow. Żywiecki, w 1-szy poniedz. 
miesiąca; jeżeli święto, we wtorek.

Monasterzyska, pow. Buczacki, 8 stycznia, 
14 lutego, w 1-szy i 5-ty poniedziałek 
po W. Nocy, we wtorek po Ziel. Św., 
20 czerwca, 30 lipca, 18 sierpnia, 13 
września, 26 paźdz., 7 list. i 18 grudnia.

Mościska, m. pow., 25 lutego, 18 kwietnia 
jarmark na konie, 24 czerw., 10 sierpnia 
i 1 listop. główny jarmark na konie. 
Na tydzień przed tśmi jarm. handel na 
płótna i futra. «*

Muszyna, pow. Nowy-Sącz, 1 stycznia, 3 
lutego, 26 maja, 22 lipca, 29 września, 
w poniedziałek przed Ofiar. N. M. P.

Myślenice, m. pow., 4 jarmarki: w ponie­
działek po św. 3 Królach, we wtorek po 
Ziel. Sw., w poniedz. po św. Jakóbie, 
po B. Narodź. Co drugi poniedz. targ.

Niepołomice, pow. Boch., 7 stycznia, w 
poniedziałek po niedzieli zapustnćj, po 
niedzieli kwietniej, 8 maja, w poniedziałek 
po św. Trójcy, 24 czerwca, 26 lipca, 24 
września i 4 listopada.



Nadworna th. pow., ś stycz., ś maja, 11 
lipca, 13 paźdz. _ Co poniedziałek i 
czwartek targ.

Niżankowice, pow. Przem. (st. stylu) 16 
stycz., 1 marca, 2 czerwca, 26 września 
i 6 grudnia.

Nowa góra, p. Chrzan., w poniedz. po św. 
Agnieszce, Znal. św. Krzyża, św. Michale, 
św. Tom. ap.

Nowy Sącz, n>. pow., co wtorek i piątek targ. 
Nowy Targ, m. pow., począwszy od 7 stycz., 

co 14 dni w poniedziałki jarmarki.
Ośw ięcim, pow. Bial., w każdy 1-y i 2-y 

czwartek miesiąca jarm. Jeżeli święto, 
to we środę. Co czwartek targi, oraz 
na woły pasowe, stepowe i trzodę chlewną. 

Pilzno, m. pow., jarm. 16, 7 i 28 stycz., 
24 lut., 19 i 31 marca, 23 kwiet., 8 i
19 maja, 24 czerwca, 22 lipca, 15 i 28 
sierp., 29 wrześ.,_28 paźdz., 30 list. i 18

Piwniczna, pow. Starosand., 2 stycznia, w 
poniedz. po niedz. środopostnńj, we wto­
rek po Ziel. św., 25 lipca i 24 sierpnia. 
Co 2 tygodnie we środę po jarm. w St. 
Sączu targ.

Podgórze przy Krakowie ma 12 jarmar.: 
w czwartą środę każdego miesiąca, w 
razie święta we środę, jarm. odkłada się 
na dzień następny. Co wtorki i piątki 
targi; co niedzieli targ na obuwie do 
9-tćj rano.

Przemyśl, m. pow., 26 lutego i 9 lipca po 
8 dni, poniedz. i piątek targ.

Przeworsk, pow. Łańcut, 2 stycz., 19 marca,
1 maja, 25 lipca, 3 paźdz. i 19 list. 

Podhajce, m. pow. (st. stylu). 18 stycz.,
w niedzielę starozapust., we środo-pustną, 
w poniedz. po W. Nocy. na Wniebowst. 
P., 29. czerwca, 15 sierp., 14 wrześ., 18 
paźdz., 8 list. i 6 grudnia.

Przemyślany, m. pow., 1 stycz., 14 lut., 28 
marca, 29 maja, 11 czerwca i 11 list. 

Rabka, pow. Myśleń., co dni 14 w po­
niedziałek targ.

Radomyśl przy Dębicy, co czwartek targ 
na konie, bydło i trzodę.

Rohatyn, m. pow., 9 stycznia, 3 lutego, 
26 lipca i 1 paźdz. W  środy i piątki targi. 

Ropczyce, m. pow., 7 stycz., w 1-y ponie­
działek po wstępnej środzie jarm. na 
konie 5 dni, w poniedz. po Przewód, 
niedzieli, we wtorek po Ziel. Św., 22 
lipca, 14 września, 18 paźdz. i 9 grudnia. 

Rudki, m. pow., 2 lipca, 15 sierp, i 8 wrześ. 
Rzeszów, m., 19 marca, 23 kwietnia na 

konie 14 dni, w poniedz. po śś. Trójcy, 
21 lipca, 21 września na konie 14 dni,
2 list. i 21 grudnia. Co drugi wtorek 
i piątek targ.

Radowce na Bukowinie, 1 maja i 20 listop. 
Radymno, pow. Jarosł., 20 maja, 20 sierp.,

20 wrześ. i 20 grudnia.

ftymanńw, pow. śanocki, 35 lipca, 9 wrzes. 
 ̂i 6 grudnia po 5 dni.

Sadogóra na Bukowinie, jarmarki na bydło, 
6 lutego, we czwartek przed niedz. kwie­
tnią, 1 sierpnia, 6 września. 13 paźdz., 
5 i 28 list. i 24 grudnia.

Sambor, m. pow., 3 lutego, 1 maja, 21 
września, 30 list. po 14 dni.

Sądowa Wisznia, pow. Mościcki, 1 stycz., 
co 2-gi dzień Ziel. św. o gr., 26 lipca 
i 26 wrześ. Co środa targ.

Sanok, m. pow., we wtorek przed Ziel. Św.
1 poniedz. przed B. Narodź.

Sędziszów, pow. Rzesz., 19 marca, 23 kwiet.,
3 czerwca (na konie), 2 lip., 11 wrześ.,
2 list., 21 grudnia.

Skałat, m. pow., 6 i 10 stycznia, (st. stylu) 
1 i 23 kwietnia, w 1-y dzień po Zielon. 
św. o gr., 12 lipca, 21 września i 8 paźdz.

Skawina, pow. Wielicki, targ co czwartek.
Śniatyn. m. pow., (st. stylu) we środę śro- 

dopustną, we wtorek po Ziel. św., 25 czer., 
20 lipca i 29 września.

Sokal, m. pow., 18 stycznia, 23 kwietnia, 
18 lipca, 4 paźdz. i 20 list., targi główne: 
w środopoście ruskie, 8 września, 2 list., 
12 i 18 grudnia.

Sokołów, pow. Kolbuszowski, 7 stycz., 3 
lut., 4 i 26 marca, 23 kwietnia, na Ziel. 
Sw., 30 czerwca, 16 i 25 lipca, 24 sierp.. 
14 wrześ., 18 paźdz., 11 list. i 9 grudnia.

Stanisławów, m. pow., 15 lut., 29 marca, 
10 kwiet. jarmarki na konie, w piątek 
po święcie B. Ciała, 13 września i 4 grud.

Stare miasto, m. pow., 24 czerwca, przez 
12 dni na płótno.

Stary Sącz, m. pow., począwszy od 9 stycz., 
co 2 tygodnie w każdą środę jarmark, 
jeżeli święto to we czwartek.

Strzyżów, pow. Rzesz., 12 jarm.: w poniedz. 
po Trzech Króli 8 lutego (3 dni), w po­
niedz. zapust., środopostny, po Wielkiej- 
nocy, 8 maja (3 dni), 25 lipca, 14 sierp. 
(3 dni), wrześ., 26 paźdz., 6 list., 25 
list. (3 dni). Co poniedz. targ.

Szczerzec, pow. Lwowski, 2 stycznia i we 
wtorek po Ziel. św., w pierwszy dzień 
po św. Michale, na św. Małgorzatkę.

Szczucin, pow. Dąbr., co środę targ.
Szczurowa, pow. brzeski, co trzeci czwartek 

wielkie targi.
Stryj, m. pow., (st. stylu) w 1-ym tygodniu 

W. Postu 8 dni, w marcu na św. Mi­
kołaja, 3 dni, 15 sierp. 14 dni, 6 grud. 
8 dni. Co poniedz. i czwartek targ.

Tarnopol, m. pow., 2 stycz., 14 lut., w śro­
dopoście o gr., w poniedz. po W. Nocy 
o gr., 13 kwietnia jarmark na konie, 24 
czerwca i 26 lipca (gł. jarm. na konie), 
16 sierp., 26 wrześ. i 20 lutego.

Tarnów, m. pow., w 1-y poniedz. w mie­
siącu stycz., 3 lutego, 19 marca 8 dni, 
w 2-gi poniedz. kwiet., maja, czerwca,

2Ś Kwiet jaźni, na konie, 22 lipca w 2-gi 
g- poniedz. sierp., 14 wrześ., po 8 dni. w 

2-gi poniedz. paźdz., list. i grudnia. Q  
Trzebina, pow. chrzan., w 1-y poniedz. po

3 Królach, w poniedz. po niedz. Białej, 
na św. Woiciecha, na św. Stanisława, na 
św. Piotra i Pawła, w 1-y poniedz. po 
św. Jakóbie, na św. Bartiom, na św. 
Mateusza, w 1-y poniedz. po św. Szy­
monie i Judzie, w poniedziałek po św. 
Katarzynie i 21 grud.

Turka, m. pow., 11 stycz., 14 lut., 10 lip., 
26 sierp., 19 wrześ., 11 paźdz., 23 list., 
w poniedz. i wtorek 4-go tygodnia przez 
W. Now. o gr. i we czwartek i piątek 
przed Ziel. św. o gr.

Tłumacz, m. pow., w dzień po Wnieb. o gr. 
Tyśmienica, pow. tłumacki, jarm. na bydło 

i konie, 23 marca, 20 kwietnia, 3 lipca 
i 27 września.

Wadowice, m. po w., w 1-y czwartek każdego 
miesiąca, jeżeli święto w następny czwartek. 

Wieliczka, m. pow., co 4-ty poniedz., je­
żeli święto w piątek.

Willanowice, pow. Biała, w 1-ą środę ka­
żdego miesiąca; jeżeli święto w 2-ą środę. 

Wiśnicz, pow. Bochnia, co 3-ą środę. 
Wiśnicz na Bukowinie, 25 stycz., 30 kwiet., 

5 lipca, 13 sierpnia, 20 września i 5 lut. 
Wojnicz, pow. brzeski, co 3-ci poniedziałek. 
Zaleszczyki, m. pow., 4 stycznia, 4 maja,

4 paźdz. i 4 grud. Co piątek targ. 
Zbaraż, m. pow., po 1-m tygodniu W. Postu

0 gr., 22 kwietnia, 6 lipca, 13 września 
30 października i 18 grudnia. O

Złoczów, m. pow., 19 stycznia, 12 lutego, 
7 maja, 1 sierpnia, 10 wrześ. i 27 lutego. 
Co poniedz., środę i piątek targ.

Żabno, pow. dąbr., 6 jarm. i targi na 
nierogac., 25 stycz., w poniedzałek po 2 
niedz. W. Nocnej, w poniedz. po 1 niedz. 
po św. Janie Chrzcie., 16 sierp., 18 paźdz.
1 w poniedz. po 3 niedz. Adw.

Żmigród, pow Krosno, 2 lutego, w środku
postu, 23 kwiet, 24 czerw., 25 lipca, 17 
paźdz. i 13 grudnia.

Żołynia, pow. Łańcut, w niedz. kwietnią, 
w dzień św. Trójcy, 10 sierp., 22 grud. 
(po 2 dni), zaś na len, przędzę i płótno 
25 stycz., 24 lut., 11 maja, 22 lipca, 8 
i 21 wrześ., 28 paźdz. i 25 lisf.

Żółkiew, m. pow., 9 stycz., 8 maja, 30 
czerwca, 30 sierpnia, 14 września, 6 paźdź. 
i 13 grudnia.

Żydaczów, m. pow., 18 stycznia, 10 wrześ.
i 8 grud. n. st.)

Żywiec, m. pow., w poniedz. po św. 3 
Królów, po Nawróć, św. Pawła, w po­
niedz. po św. Macieju, we wtorek przed 
W. Nocą, w poniedz. po Wniebow. P., 
w poniedz. po św. Piotrze i Pawle, 24 sierp, 
w poniedz. po św. Michale, po ś. Marcinie. 
Co środa targ, jeżeli święto, we czwartek.

!>
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D z i e ł  a.
Andrzejkiewicz 0, T. J. — Ziarno gorczyczne gorz­

kiej męki najsłodszego Zbawiciela Jezusa 
Chrystusa, nabożnómi rozmyślaniami roz­
tarte, octem i żółcią tegoż Pana zapra­
wione, a na posiłek nabożnym ludziom 
podane. Wydanie nowe. Kraków, 1881.
32° str. 494 ......................................

Antkowiak W . ks. — Nabożeństwo do Dzieciątka 
Jezus. Kraków, 1881. 16° str. 150 . .

Awancin M. 0, T, J .  -  Kok Chrystusowy, czyli 
rozmyślania na każdy dzień roku o życiu 
i nauce Pana naszego Jezusa Ohrysiusa.
Z łacińskićgo przerobił i do użytku wszy­
stkich zastósował O. Aleksander Jełowicki, 
ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pań­
skiego. Kraków, 1885. 8° str. 094 i XLVII 1 50
W oprawie w płótno angielskie, brzegi
pąsowe z futerałem.....................  2 —•
W oprawie wyborowy gładki szagryn,
brzegi złocone...............................  3 —
w takiójże oprawie, brzegi pąsowe lub
niebieskie gładkie..........................  3 25
w oprawie w takiż szagryn, brzegi pąso­
we lub niebieskie ze złoconemi gwiazdkami 3 50

Bartynowski M, — Obchód świąt Bożego Naro­
dzenia w Polsce. Kilka szczegółów z dzie­
dziny prawa kanoniczego i archeologii.
Kraków, 1887. 8° str. 3 8 ................— 25

Bolanden Konrad, —  Kielnia albo krzyż, opowia­
danie dla ludu katolickiego. Przetłómaezył

z niemieckiego za dozwoleniem autora i zł. a. ct. 
nakładcy ks. E. B. z archidyjecezyi gnie­
źnieńskiej. N. Piekary, 1872. 8° str. 60 — 15

Bouiilerie de la ks. biskup. — Przenajświętszy 
Sakrament i życie chrześcijańskie. Z oryg. 
francuskiego przełożył za zezwoleniem au­
tora ks. Pr. Jenker. Kraków, 1884. 16°
str. 367  — 60
Toż samo w ozdobnej oprawie . . . .  — 90

75 Brewijarzyk Trzeciego Zakonu św. 0. Franciszka, uło­
żony wedle najnowszych rozporządzeń Ojca 
św. Leona XIII. Kraków, 1887. 8° str.
LXXXIX i 959 na welinie, ozdobiony 31
rycinami 2 —
Oprawny w płótno angielskie brązowe 
z ezarnómi' wyciskami, brzegi pąsowe z fu­
terałem ...............................  . . .  . 2 75
Oprawny w wyborowy gładki szagryn brą­
zowy, brzegi pąsowe z futerałem . . 3 75

G a U S S a d e  P. T. J .  Zdaj się na wolę Bożą! Prze­
kład z szóstego wydania oryginału fran­
cuskiego, przejrzanego i skróconego przez 
W. O. H. Bamiere’a tegoż towarzystwa.
Kraków, 1876. 16° str. XXXII i 160 . — 50

Czaplicki A, — Modlitewnik katolicki, mieszczący 
w sobie przeszło 300 sposobów dostąpienia 
odpustów, Akty strzeliste do P. Jezusa i 
Najświętszej Maryi Panny, trzy litanije, 
trzy sposoby słuchania Mszy świętej, Mo­
dlitwy do Spowiedzi i Komunii świętej,
Modlitwy do niektórych świętych, Hymny 
i Pieśni pobożne, tudzież zdania duchowne, 
rady, rozmyślania, uwagi na każdy dzień
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miesiąca i wiadomość o odpustach i kilku zł. a. ct.
bractwach duchownych. Kraków, 1886.
(32° str. 424).
Książeczka drukowana na welinie, z różową 
obwódką na lcażdój stronnicy, drobnómi ale 
wyraźnómi czcionkami, w formacie małym.
Cena bez oprawy.................................  1 50
w oprawie gładkiój z płótna angielskiego 
brzegi pąsowe . . . . . . . . .  1 80
w oprawie twardój w płótno ang. z wy­
ciskami, złote brzegi.............................2 25
w takićjże oprawie skórkowój . . . .  2 50
w oprawie miękkiój z najlepszego szagrynu
gładkiego................................................ 2 7 5
w takiójże oprawie twardej................... 3 —
oprawna w szagryn gładki twardo, brzegi 
pąsowe lub niebieskie z gwiazdkami zło- 
conómi i paskiem zamiast klamerki . . 4 50
w bardzo eleganckićj a skromnćj oprawie 
belgijskiej z miękkiój, delikatnój skórki, na 
której monogiamy Pana Jezusa i Najśw.
Panny złocone, brzegi złote, a pod złotem
pąsowe (różne kolory)........................5 75
i w rozmaitych droższych oprawach.

DaiUWSka M. — Cztóry powiastki dla dzieci. Kra­
ków, 1883. 8 ° str. 96 karton . . . .  — 60 
w bardzo ozdobnój oprawie ze złoceniami 1 20

DO Boga. — Książka do nabożeństwa przez Wa- 
wrzynę (z pięknym stalorytcm). Kraków,
1880. 32° str. 344. Cena bez oprawy . 1 —
W oprawie w płótno angielskie z wyci­
skami, brzegi pąsowe  1 60
W oprawie w płótno angielskie z wyci­
skami, złote b rzeg i  1 80
w oprawie w skórkę z wyciskami, złote
brzegi  2 25
W oprawie w szagryn wyborowy, gładki, 
na sposób francuski, złote brzegi . . .  2 40
prócz tego w rozmaitych droższych opra­
wach.

Dwie godziny adoracyi Najśw. Sakramentu »- csasie
cztórdziestogodzinnego nabożeństwa, albo 
na Boże Ciało, oraz przy Grobie Pańskim 
na Wielki Piątek. Ńiem. Piekary. 1868.
16° str. 1 0 8 ...........................................— 10

Droga do zbawienia czyli modlitwa dla wszystkich
o pozyskanie wiecznej i doczesnej swobody 
(z ryciną). Kraków, 1865 w 8-ce str. 7 — 3
(tuzin 30 centów a 100 egzemplarzy 2 zł.a.)

Elementarz do samouctwa wpisauiu, czytaniu i 
liczbowaniu. Warszawa, 1872, 8 ° str. 16 
(z licznómi drzeworytami)........................— 10

Engestrom W, hr. — Pieśń o gwiazdach naszych.
1883. (Poemat o cudownych obrazach Naj- 
świętszój Maryi Panny w Polsce). Kra­
ków, 1883,16° str. 47.
Wydanie ozdobne, na welinie, z obwódką

niebieską, w oprawie bardzo pięknój z brze- zł. a. c.
garni złoconómi  i  __

Fabijani Karol ks. — Misyja apostolska do pokuty 
i powstania grzóchów prowadząca. Wyda­
nie trzecie. Częśó I zawióra: Nauki o po­
kucie. Kraków, 1881, 8 ° str. 375 . . 1 50
Część II, w którćj się przedkładają nauki 
z przykazań Boskich o powinnościach ży­
cia chrześcijańskiego. Kraków, 1881. 8 °
str. 320   1 50
Część III, obejmująca nauki z przedniej- 
szych artykułów katechizmu misyjonar- 
skiego. Kraków, 1885, 8 ° str. 169 . . 1 —.

Fables et poesies polonaises, traduites et publićes 
par la Csse A. L. Preeedóes d’une lettre 
de Henri Martin. 2e edition, revue, cor- 
rigóe et augmentee. Paris et Cracovie,
1886, 8° str. 304................................  3 60

Fischer Engelbert ks. — Sakrament Bierzmowania. 
Książeczka do nauczania w szkole i w do­
mu. Ze zezwoleniem autora na język polski 
przełożył ks. Jakób Jordan Rozwadowski, 
proboszcz obecnie w Starym Sączu. Kra­
ków, 1876. 16° str. 88 . .
Szkoła, dom i Kościół. Za pozwoleniem 
autora w wolnym przekładzie wydał 
i do stosunków kraju zastósował ksiądz 
Jakób Jordan Rozwadowski, proboszcz
obecnie w St. Sączu. Kraków, 1876, str. 94   40

— Zwierciadło duszy, czyli rachunek su­
mienia dla dzieci szkolnych. Z upowa­
żnienia autora przełożył ksiądz Jakób 
Jordan Rozwadowski, proboszcz obecnie 
w St. Sączu. Wydanie czwarte. Kraków,
1876, 64° str. 3 0  — 4

Geiger Herman ks. — Lidyja, Obraz z czasów cesa­
rza rzymskiego Marka Aurelijusza. Według 
drugiego poprawnego wydania przełożył 
na język polski ks. Michał Król. Tarnów,
1857, 8 ° str. 275   j  _

Geramb Maryja Józef 0. — Pamiętaj o ostatecznych 
rzeczach, a wiecznie nie zgrzeszysz. Spol­
szczył ks. N. Powałowski. Niemieckie Pie­
kary, 1868, 8 ° str. 9 2 .............................  12

Godzinki O Niepokalanćm Poczęciu Najśw. Panny 
Maryi. Wydanie na najpiękniejszym weli­
nie, drukiem dwukolorowym, brzegi zło­
cone. Kraków, 1875, 16° str. 8 . . . — 20

Golijan Zygmunt ks. — Sztuka wobec Ewangielii.
Kraków, 1875, 8 ° str. 7 6  — 75

Grodzicki T. ks. — Mowy parafijalne. Wydanie dru­
gie. Kraków, 1884 i 1885 w 4 tomach 
w 8-ce a mianowicie:
T. I i II kazania niedzielne, str. 347 i 427 3 60
T. III kazania świąteczne, str. 277 . . 1 50
T. IV kazania pasyjne, str. 216 . . .  1 80

— Nauki chrześcijańsko-katechizmowe z ró-
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żńych pism gruntownych zebrane. Część I zł. a. et. 
(Co mamy czynić? w co wierzyć? — O 
grzechach). Kraków, 1887 in 8° str. 430 2 —

Haffner dr. — Materyjalizm nowoczesny. Z ory­
ginału niemieckiego przełożył Wł. M. Tłó- 
maczenie upoważnione przez autora. War­
szawa, 1871. 16° str. 9 2 ...............— 45

HelenijuSZ E. Pamiątki polskie z różnych cza­
sów. 1882, 8°, 2 tomy str. 578, i 596 10 —

— pielgrzymka do ziemi świętój. Kra­
ków, 1876, 8° str. 563. Cena zniżona
z 5 zł. a. n a ................................... 3 —

— Bozmowy o polskiej koronie. Dwa tomy.
Kraków, 1873. 8° str. 723 i 581. Cena 
zniżona z 10 zł. a. n a .....................6 —

— Wspomnienia lat minionych. Kraków, 1876.
Dwa tomy. 8°, str. 601 i 717. Cena zni­
żona z 10 zł. a. n a ......................... 6 —

Informacyja dla zwiedzających Kraków. Wydanie 
czwarte, znacznio pomnożone. Kraków,
1881, 16° str. 1 6 ........................ — 10

Kalendarz katolicki na rok Pański: 1881, 1882,
1883, 1884, 1885, 1886, 1887, 1888.
i 1889. Bocznik w formacie 4-to, zawiera 
od 10 do 20 arkuszów tekstu, rycinę ko­
lorowaną, piękne drzeworyty, nuty, czarny 
papićr do notatek i jako dodatek bezpłatny: 
ozdobny kalendarzyk biurkowy. Cena ro­
cznika.....................................................— °0

Katarzyna Seneńska św, -  Krótki dyjalog o zu­
pełnej doskonałości. Przełożył z włoskiego 
0. Józef Hube, ze Zgr. Zmartwychwstania 
Pańskiego. 1.884, 16° str. 44 . . . . — 25

Koronka na cześć Niepokalanego Poczęcia Najśw, Maryi
Panny. Kraków, 1887, wydanie 2gie, str. 4 — 2

Kosiński Piotr Paweł ks. -  Skarby nieba, czyli
mały zbiorek modlitw, westchnień i po­
bożnych uczynków, do których są przywią­
zane odpusty. Wydanie czwarte, przero­
bione. Kraków, 1887. 32" str. 54 . . — 10

Krakowski Seweryn, — W szkole proroków (poe­
mat). Kraków, 1887, str. 89 w 8-ee . — 60

Laforet dr. ks. — Dzieje filozofii starożytnej. Z ory­
ginału francuskiego przełożył Wł. Miłko­
wski. Tłómaczenie upoważnione przez au­
tora. Kraków, 1873. 8° str. 216 i XII.
Tom I z prenumeratą na drugi . . . 10 —

Liczba Siedm. Uwagi nad znaczeniem tej liczby 
w obrzędach religijnych, tudzież nad po­
średnim jej wpływem na życie nasze du­
chowne. Napisał człowiek dobrćj woli.
Kraków, 1878. 8°, str. 8 0 ....................... — 60

Liguori Alfons ks, -  - Modlitwy do Najświętszej Ma­
ryi Panny na każdy dzień tygodnia .Wy­
danie trzecio, poprawione. Kraków, 1879
16° str. 17 ................................................— 6

Łubieński Józef hr. — Nabożeństwo katolickie na

wszystkie niedziele, święta uroczyste i ko- zł. a. ct. 
ścieine, oraz modlitwy po większej części 
z Pisma świętego i Ojców Kościoła wy­
jęte, na chwałę Boga i dla dogodności 
wiernych. Wydanie czwarte. Kraków, 1882.
2 części razom str. 543 i 423, oraz XXII 
w 16-ce. Cena egzemplarza bez oprawy 2 75
Cena egzemplarza oprawnego w płótno an­
gielskie z wyciskami ozdobnemi, złote
brzogi......................................... 3 7 5
Cena egzemplarza w skórkę, z wyciskami
ozdobnemi złote brzegi..................4 25
Cena egzemplarza w wyborowy gładki
szagryn, złote brzegi.......................5 —
Cena egzomp. w wyborowy gładki szagryn, 
brzegi pąsowe z gwiazdkami . . . .  5 50
Cena egzemp. w wyborowy gładki szagryn, 
brzegi pąsowe, z zamknięciem skórzanem 5 50
i w rozmaitych droższych oprawach.

Manning J, E, ks. kardynał. — Ce zaryzm a katoli­
cyzm, przełożył Wł. Miłkowski. Kraków,
1874, w 8-ce str. 5 1 ................— 50

Masoneryja i karbonaryzm wobec zdrowego rozumu 
i społeczeństwa, według własnych słów 
Masonów, oraz w pracy niniejszej cyto­
wanych, a na jój końcu przytoczonych źró­
deł niewątpliwych. Kraków, 1876.8°str. 69 — 50

Miłkowski Władysław. — Albert Brandeburski, pier­
wszy książę pruski katolikiem. Przyczynek 
do dziejów Kościoła. Warszawa, 1870,16°
str. 5 4 .........................................— 30

Miłkowski W ł, — Co nam po zakonach ?! ? Wy­
danie drugie, powiększone. Kraków, 1885,
32°, str. 57 . ' . ..............................— 10

— Co to jest klerykalny? List do pewnego 
wolnomyśliciela. Kraków, 1872,16° str. 44 — 10

— Nauka bez nauczyciela. Kraków, 1865,
16-ce str. 2 0 ................................. , . — 6

— Ks. Golijan. Notatka pośmiertna. (Odbicie 
z „Ogniska domowego“). Kraków, 1885,
32-ce str. 2 4 .......................................— 10

—  Wawel. Katedra, zamek, biskupstwo. Z wy­
dawnictwa dzieła: „K raków  św ię ty11.
1881. 8-ce, str. 166. Cena egz. kartono­
wanego .................................................— 75
oprawnego w płótno angielskie z wyci­
skiem złoconym..................................1 —

— Wierzyć? czy nie wierzyć ? Wydanie dru­
gie, przejrzane. Kraków, 1885, 32° str. 68 — 10

Modlitwy, które z polecenia Ojca św., po skoń- 
czouej Mszy św. cichej, klęcząc, odmawiać 
nalccy. Wydanie drugie. Kraków, 1886,
16° str. 4 ............................................— 2

Módlcie się dzieci! Książeczka do nabożeństwa 
dla najmłodszych dzieci do pićrwszój Ko­
munii świętój. Wydanie ozdobione obraz-
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kiem Matki Boskiej Częstochowskiej, oso- zł. a. ct. 
bne d la  dziewczynek, osobne d la chłop­
czyków. 1881. 32° str. 134 (152).
Na papierze białym, oprawne w płótno 
angielskie (różne kolory) ze złoconym 
krzyżykiem, brzegi marmurkowe . . .  — 30
Toż samo ze złoconemi brzegami . . .  — 40
Toż samo na welinie, z obwódką, pąsową 
na każdój stronnicy, oprawne w płótno
angielskie, brzegi złocone — 50
Toż samo, oprawne w wyborowy gładki 
szagryn na sposób francuski, z futerałem — 80

Monsabrć o. Dominikanin. — Złoto i niezłoto ży­
cia pobożnego. Kraków, 1880, 32°str. 220 — 50

Morawski Adam, — Po za krajem. (Wspomnienia 
żuawa Ojca św. Piusa IX). Wydanie dru­
gie, opatrzone listem polecającym J. Eks. 
ks. Arcybiskupa Wierzchlejskiego. Kra­
ków, 1878. 8° str. 292   2 —

NabOŻeńsłWO do świętego Kazimierza Jagiellończy­
ka, królewicza polskiego. Z łacińskiego 
przełożył i dopełnił ks. Fr. Świderski.
Kraków, 1880, 64° str. 72 . . . .  — 15

Nabożeństwo do św. Stanisława Kostki, patrona 
polskiego i młodzieży szkolnój, przełożone 
z łacińskiego przez ks. Fr. Świderskiego.
Kraków, 1880, 04° str. 36 . . . .  — 10

Nabożeństwo pięciu niedziel, na cześó Blizn św.
O. Franciszka. 1888, w 8n, str. 28 . . — 10

Najśw. Maryja Panna w Gierczwałdzie. Objawienia
z lat 1877 i 1878. Wyd. trzecie, pomno­
żone. 1879, 32° str. 50 — 10

Narkiewicz Jan  ks, — Wykład pacierza, składu 
apostolskiego, przykazań Bożych, kościel­
nych, świętych Sakramentów, warunków 
do spowiedzi i dalszych przepisów religii 
świętój, z zastosowaniem do życia prakty­
cznego. Wydanie drugie. 1882, 2 tomy.
8°, str. 228 i 2 1 7  2 —

Nowakowski Jakób ks. — Miesiąc maj, poświęcony 
Bogarodzicy i Niepokalanej Dziewicy Ma­
ryi. W tój książeczce zawićrają się: roz­
myślania na każdy dzień miesiąca o ży­
ciu ziemskim i opiece niebieskiej Najśw.
Panny, porządkiem ułożone i do jej świąt
zastosowane. Wydanie nowe, ozdobione 
wizerunkiem Najświętszej Panny Często­
chowskiej. Kraków. 1881, 32° str. 278 — 40 

0 Święceniu niedziel i dni świątecznych. Kraków,
1887, 16° str. 2 3  — 10

0  U Ż yciU  CZaSU . Zdania Pisma świętego i pisarzów 
Kościoła, oraz wielu znakomitych ludzi. 
Warszawa, 1885, 16°.
Miesiące: styczeń i luty str. 128 i 174 po — 32

„ marzec i kwiecień str. 415 i
520 po — 75
maj. Kraków, 1887, str. 658 1 25

„ czerwiec. Poznań, 1887, str. 915 2 —

PaciÓrz i zebranie treściwe głównych prawd wiary zł. a. ct. 
świętój. Wyd. ozd. obrazkiem Pana Jezu­
sa na krzyżu. Kraków, 1883, 32° str. 16 — 2
100 egz. kosztuje tylko..................  1 50

Paleczny Michał ks. — Czytania świąteczne dla lu­
du. Kraków, 1881, 1883 i 1885. 3 to­
miki 8 ° str. 153, 121 i 83 . . .  . 1 30

Paszkowski S. ks. — Pogląd na smutne i groźno 
położenie państw i ludów pod względem 
religijno-moralno-społecznym w wieku obe­
cnym i na środki polepszenia onego. Kra­
ków, 1885, 8 ° str. 2 3 ...................... — 20

Patenty różańcowe na arkuszu, ozdobnie drukowano 
dwoma kolorami, z wizerunkiem Najśw.
Panny Eóżańcowój. .   — 1.0
100 egz. kosztuje tylko......................... 5 .—

Pawlicki Stef. ks. G. R. dr. —  Mózg i dusza. Wy­
danie drugie, przejrzane i pomnożone. Kra­
ków, 1874, w 16-ce, str. 122 . . . — 50

— Studyja nad Darwinizmem. Wydanie dru­
gie. Kraków, 1875, 8 ° str. 106 . . .  — 80

Pelczar Józef ks. prof. dr. — Kazanie na 500-le- 
tnią rocznicę chrztu Jagiełły, miano w ka­
tedrze na Wawelu 15 lutego. Kraków 
1886, 8 ° str. 1 2  ’ _  2 0

— Kazanie o królowaniu i opiece Bogarodzicy 
nad narodem polskim. Kraków, 1885, 8 °
str. 14 . .   — 20

— Mowa o zasługach ks. Piotra Skargi T. J., 
miana w trzechsetletnią rocznicę założenia 
Arcybractwa i Banku pobożnego. Kraków,
1885, 8 ° str. 1 4 ................................ — 20

— Pius IX i jogo wiek. Kraków, 1880—81
3 tomy. 8 ° str. 289, 398 i 320. . . 7 —

PiOtrOWSki Jan  ks. — Uwagi o Boskim powołaniu 
człowieka do stanu, stan obiórającym po­
trzebne, w stanie będącym użyteczne.
Z autorów łacińskich wyjęte. Wydanie no­
we. Kraków, 1878 32° str. 41 . . .  -  10

Pogadanki O wychowaniu dzieci. Rozmowa ks. 
proboszcza z Janem i Maciejem o dzisiej­
szym wychowaniu dzieci. Kraków, 1875 
str. 89 w 8-ce.   ’   35

Pokój Wam! Książka do nabożeństwa przez au­
torkę : (rłos duszy, Źródło  żywota, W spo­
możenie wiernych, M iesiąc marzec i t. d. 
Warszawa, 1865. 16° str. 782. Cena egz. 
opr. w dobrą skórkę, złote brzegi z klamrą 2 50

Porcyjunkula czyli skarb łaski seraflckiego'św. 0 .
Franciszka. Kraków, 1886. 32° str. 62 — 15 

Potulicki hr. Adam ks, dr. — Miesiąc Maryi. Zbiór 
krótkich rozmyślań na każdy dzień mie­
siąca maja, z dodatkiem litanij, modlitw 
i pieśni, używanych przy nabożeństwie 
majowym. Kraków, 1878, 64° str. 125. — 10



V

Prokop O, Kapucyn. — Miesiąc Najsłodszego Serca zł. a. ct. 
Jezusowego. Wydanie drugie. Kraków,
1875, 16° str. 450  — 80
Toż samo na welinie 1 20

Rozwadowski J .  J .  ks. — Nauki katechizmowe na 
wszystkie niedziele roku całego, według 
katechizmu dla szkół ludowych w pań­
stwie austryjackim przepisanego, łącznie 
z liturgiją. Kraków, 1873, w 8° str. 323 2 —r

Saint-Omer 0. Redempt. — Nowenna najskuteczniej­
sza, czyli dziewięciodniowe nabożeństwo 
do Matki Boskiej nieustającej pomocy.
Z francuskiego przełożył 0. Bernard Łu­
bieński, tegoż zgromadzenia (Z obrazkiem 
M. B. Nieustającej pomocy). Wydanie dru­
gie, poprawione. Kraków, 1888, str. 174
w 16°, kartonowane.................................— 25

Schouppe Fr. ks. 0. T. J .  -  Dogmat o piekle, wy­
jaśniony faktami tak z dziejów świętych, 
jakoteż z historyi świeckiej. Z drugiego 
wydania oryginału francuskiego, przełożył 
Wł. M. Kraków, 1886, 32° str. 221 . — 30

Sćgur ks. biskup. — Jezus Chrystus. Kilka 
uwag nad życiem i tajemnicą Chrystusa.
Z 16-go wydania oryginału francuskiego 
przełożył Wł M. Kraków, 1874, 16” str.
225. Cena zniżona n a ........................— 50

— Odpowiedzi na zarzuty ducha czasu, czy­
nione Kościołowi katolickiemu i jego urzą­
dzeniom , a stawione przed sąd wiary i 
rozumu. Przełożył W. Iżycki Kraków, 1853
w 8° str 147 — 25

— Papiśż. Kwestyje będące na porządku 
dziennym. Z 75-go francuskiego wyd. prze­
łożył Wł. M. Kraków, 1881, 32° str. . — 10

— Pasek św. Franciszka, z oryginału prze­
łożył Wł. M. Wydanie piąte, poprawne.
Kraków, 1886. 64° str. 24 . . . .  — 4

— Świętopietrze. Z trzydziestego trzeciego wy­
dania oryginału francuskiego przełożył
Wł. M. Kraków, 1877. 16° str. 23 . . — 10

— Wiara wobec nauki nowoczesnej. Z czwar­
tego poprawnego wydania oryginału fran­
cuskiego przełożył Wł. M. Kraków 1873
w 8° str. 1 4 7 ...........................................— 25

— Wolnomularzc. Czym są? co robią i czego 
chcą. Przełożył z XIII wydania francu­
skiego Wł. M. Wydanie drugie, ozdobione 
Encykliką Ojca św. Leona XIII i listem 
pastśrskim Najprzew, ks. Biskupa krakow­
skiego o Masonach. Kraków, 1885, 32°
str. CVIII 226 ...........................................   5(

— Trzeci Zakon św. Franciszka. Z francu­
skiego przełożył Wł. M. Wydanie trzecie, 
powiększone, zastosowane do najnowszych

rozporządzeń Ojca św. Leona X III ,  ozdo­
bione obrazkiem świętego Patryjarchy. 
Kraków, 1888, 32° str. X X X V II i 221 
Toż w oprawie z płótna brązowego, z ezar- 
nemi wyciskami, brzegi pąsowe . . .

Smoczyński W. ks. dr. — Jasełka na Syberyi. Kra­
ków, 1877, w 8-ce str. 2 9 ...................

Smoleński M. ks. — Sieroty, powiastka dla mło­
dzieży. N. Piekary, 1870, 8-vo str. 92

— Siostra Wiktoryja, powiastka dla młodzieży 
N. Piekary, 1870, w 8-ce str. 113 . .

Ś p ie w n icz e h  e u c h a ry s ty c z n y . Pieśni na cześć Prze­
najświętszego Sakramentu, Najświętszej 
Panny i świętych Pańskich (z melodyjarai).
Kraków, 1886, 8° str. 5 8 ...................
W bardzo ozdobnej oprawie pąsowej ze 
złoceniami, złote brzegi........................

Spis St. ks. dr. — Kazanie o świętym Stanisła­
wie. (O czci św. Stanisława w historyi pol- 
skiój). Kraków, 1882, str. 13 w 8°. .

— Konferencyje duchowne, wypowiedziane u 
panie Karmelitanek bosych w Krakowie. 
Kraków, 1885, str. 135 w 8° . . .

Stoeckl Albert dr. — Logika. Z drugiego popra­
wnego wydania oryginału niemieckiego 
przełożył Wł. Miłkowski. Tłomaczenie upo­
ważnione przez autora. Kraków, 1874,
str. 207 w 8 - c e ..................................

Szczurowski T. 0. Bazylijanin. — Pieśni na cześć
św. Jozafata arcybiskupa płockiego. Rzym- 
Kraków, 1868 str. 14 w 8° . . . .

Tragiedyja Boska, czyli dramat z poświęcenia się 
Syna Bożego za rodzaj ludzki. (W dwu­
dziestu scenach, obrazujących najmiłości- 
wsze dzieło odkupienia). Kraków. 1881, 
str. 83, w 8-ce. Kartonowane . . . .

Wąsikiewicz W . ks. — Nauki dla ludu o dziesię­
ciu przykazaniach Bożych, do togoczesnych 
potrzeb zastosowane. Wydanie drugie, po­
prawione i pomnożone. Kraków, 1881, 
w 8-ce str. 229 ..................................

Wielogłowski ks. W, — Żywot bł. Andrzeja Boboli 
S. J. Kraków, 1853 str. 32 w 8-ce . .

ZakOll Trzeci Najświętszej Maryi Panny z góry 
Karmelu i św. Teresy wraz z ceremonija- 
łem przyjęcia do bractwa Szkaplerza świę- 
togo i formularzem błogosławionego pa­
pieskiego, udzielonego zakonowi. Kraków 
1875, w 32° str. 1 0 1 ........................

ZarewiCZ Ludwik. — Klasztor Kamedułów na 
Kahlenbergu pod Wiedniem. Przyczynek 
do Sobiescianów. (Odbitka z K alendarza  
katolickiego na rok 1884). Kraków, 1884. 
str. 32 w 1 6 -c e .................................
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OHO
T R Z E C I E G O  Z A K O N U

Świętego Ojca Franciszka. 
C z a s o p i s m o  m i e s i ę c z n e ,

p o św ię c o n e

sprawom Kościoła św. w ogóle, a tercyjarstwa franciszkańskiego w szczególności,
" W y c l i o d z i  j u ż  r o k  s z ó s t y  - w  K r a l t o w i e .

l* r c u u m c r a ta  w jn « s i  ro c z n ic :
w Krakowie 50 centów: z przesyłki}, do Austryi 6 5  centów, do Niemiec I marka 5 0  fenigów, do 
Prancyi i Włoch 2 franki, do Ameryki dolara. Pojedynczy zeszyt w Krakowie 5  centów, z prze­

syłką 7 centów =  14 fenigów.

Redaktor i Wydawca: Dr. Władysław Miłkowski.
Ojciec iwieliy £ecm XIII., ćkępo &min&ncyja efkiądz {̂atd̂ yncU Scdó-
cłu>w$4ti i 5ec[/0 ełe&noić O. O. 3iâ >\ic\ynó-iu ud&icłić
-tac&yfi wij2a\v\ńctiv-ii Urn-u •Sioecj.o - M o i i apt>oGatij-.

Nowy dowód uznania swej pracy otrzymał wydawca i redaktor „E cha“ dr. Władysław Mił­
kowski przez pismo Najprzew. 0. Gienerała całego zakonu Kapucynów z Rzymu, które tu w przekładzie 
przytaczamy:

f  R zym , 1 7  sierpnia 1885.
PAX

P anic R edak torze!
Pańskie czasopismo, poświęcone sprawom franciszkańskim, znałem już ze sprawozdań bardzo 

pochlebnych. Mogę więc tylko pobłogosławić Jego gorliwości i zachęcić Pana do trwania walecznego 
na drodze poświęcenia dla Kościoła świętego, dla rodziny serafickiej i wszystkich spraw szlachetnych.

Racz, Panie Redaktorze, wraz z podziękowaniem za szlachetną ofiarę*) przyjąć zapewnienie 
mej sympatyi i prawdziwego szacunku:

W Panu naszym i Świętym Franciszku 
Pokorny sługa Pański

l i r .  B e r n a r d  d ’A r u l e r n i a t t ,
Minister gicnaralny Kapucynów.

Poznański „Przegląd kościelny“ (Nr. 62 z 24 czerwca 1886) przytoczywszy list Najprzew.
0. Gienerała Kapucynów do redaktora „Echa“ w kwestyi tercyjarstwa pod rządem rosyjskim, pisze: 
„Przy tćj sposobności pozwalamy sobie polecić „Rcho11 jako bardzo dobre i celowi swemu jak najzu­
pełniej odpowiadające pismo dla Tercyjarstwa. Skończyło ono obecnie trzeci rok swego istnienia; ostatni 
rok redagowane było przez dra Władysława Miłkowskiego, tak pod względem obfitości treści, popra­
wności i pożyteczności nauk, wzorowo11.

Mowa tu o przesłanych składkach prenumeratorów „E  o h a“ na misyjo zakonników świętego Ojca Franciszka.



Vi|

W ydawnictwa obrazkowe 
K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J

Dra W ładysław a Witkowskiego w Krakowie.
 --------

A) CHROMOLITOGRAFIJE:
1° Ś W I Ę T Y  S T A N I S Ł A W ,

Biskup krakowski, wskrzeszający Piotrowina. 
Prześliczna eliromolitografija na grubym kartonie, wiel­

kości 66/51 centirnetrów z odpowiednim podpisem. 
Cena 3 zł. austr. i 50  centów.

2 °  Św ięty  Ojciec Fran ciszek  S e ra fic k i,
Bardzo piękna chromolitografija, wykonana, jak po­
przednia, w najpierwszym zakładzie artystycznym 
paryskim, wielkości 67/64 centirnetrów, kopija ze 
słynnego obrazu hiszpańskiego mistrza M urilla . Jest 
to' sławne ono: „Widzenie św iętego Franciszka 
z Asyżu". Chrystus Pan ukrzyżowany ściąga jedne 
rękę, obejmując nią miłośnie św. Patryjarehę, tulą­

cego się do Niego. Cena 3  zł. austr.

Dalej chromolitografije wielk. 26/19 cntm.:

30 Ob jaw ienie się N a js łod szego  S e rc a  Jezusow ego
Błogosławionej Maryji Małgorzacie Alacoąue,

z podpisem:
„Dom, gdzie czcić będą obraz Serca mego,
Z błogosławieństwa zasłynie Bożego”.

(Premijum do KALENDARZA KATOLICKIEGO na rok P. 1881).

4" ŚW IĘTY ANIOŁ STRÓŻ,
prowadzący dziecię.

(Premijum do KALENDARZA KATOLICKIEGO na rok I’. 1882).

5*Św . A N T O N I  P A D E W S K I ,
któremu objawia się Najśw. Maryja Panna.

(Premijum do KALENDARZA KATOLICKIEGO na rok 1’. 1883).

6° Św. FRANCISZEK SERAFICKI.
Wizerunek świętego Patryjarchy, gdy klęcząc, w za­

chwyceniu, odbiera święte piętna. ' 
P̂remijum do KALENDARZA KATOLICKIEGO na rok P. 1884),

T  Św. MATKA ANNA.
(Premijum do KALENDARZA KATOLICKIEGO na rok P. 1887). 
Cena każdej z tych pięciu chromolitogralij wynosi: 

20  centów.

s " O b raz cudow ny Najśw . M ary ji Panny w R okitn ie
(w Wielkopolsee).

Chromolitografija ta, formatu nieco większego, niż 
zwykłe obrazki do książki, przedstawia Najświętszą 
Maryją Pannę bez Dzieciątka. Koronę podtrzymują 
dwaj aniołowie. Na płaszczu są narzędzia męki Pań­
skiej wyrażone, a na piersiach orzeł nasz biały. 
Obraz ten, na tle złotym, od XVII. wieku słynie 
cudami. Na drugiej stronie jest wiadomość o nim 

historyczna i modlitowka świętego Bernarda. 
Cena sztuki 10 ct., tuzina I zł. a., setki 5  zł. a.

B j  S T A  P O R Y T Y
z brzegiem koronkowym, opatrzone modlitwami 

polskiemi:
1° C H L E B  Ż Y W O T A .

Obrazek symboliczny: dwie ręce kapłańskie trzymają 
Hostyją świętą, w środku której Dziecię Jezus na 

sianku: Dookoła grupa aniołów.

2 " N a jśw iętsz a  M aryja  P an n a  C zęstochow ska.
Bardzo wierny wizerunek tego cudownego obrazu, 
tak, że nawet sceny z życia Najświętszej Panny dookół 
obrazu znajdujące się, tu są wiernie skopijowane; 

u dołu kościół na na Jasnej Górze.

30 Pam iątka p ie n s z e j  Komunii św iętej.
Prześliczny staloryt. U góry chóry anielskie; święci: 
Kazimierz Jagiellończyk i Stanisław Kostka trzymają 
obraz Najśw. Maryi Panny Częstochowskiej. W środku 
obrazu portal kościoła, wewnątrz którego, w głębi, 
kapłan udziela komunii świętej dzieciom różnych 
stanów. Po bokach postacie świętych: Stanisława, bi­
skupa z Piotrowina i Wojciecha. Na pierwszym zaś 

planie: kielich i Hostyja święta nad nim.
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4° P r a w d z iw y  w iz e r u n e k

Cudownego O brazu Najśw iętszej M a rji Panny
w kościele 0. 0. Karmelitów na Piasku w Krakowie,

uroczyście koronowanego dnia 8 września 1893 r. 
Nasz obrazek jest już w tej nowej koronie, rysunku 
mistrza J a n a  M ate jk i. Wykonanie tego stalorytu jest 

nadzwyczaj staranne i delikatne.

5" Sw . F ra n c is z e k  z A sy ż u .
Przedstawienie podobne jak na chromolitografii Nro 6. 

6° W ie rn y  w izerunek

NAJŚW IĘTSZEJ MARYI PANNY POCIESZENIA
w kościele O. 0. Augustyjanów w Krakowie, 

cudami i laskami słynnego.

70 BŁOGOSŁAWIONY JAN z DUKLI.
Klęczy w zachwyceniu. W górze ukazuje się Mu N.M.P.

8"Św. JA D W IG A .
Prześliczne wykonanie. Święta patronka w postaci 

stojącej trzyma model kościoła w ręku.

9" Ś w ię ty  J a n  K an ty .
Święty Patron przedstawiony w chwili, gdy cudownie 
skleja potłuczony dzbanek, i wodę w mleko zamienia.

10 Św. Stanisław Kostka.
Młodzian seraficzny modli się, klęcząc u stóp Naj­
świętszego Sakramentu; ręce złożone na piersiach.

Wyraz twarzy anielski.
Cena dziesięciu powyższych obrazków jest jedna­
kowa; dlatego można je nabywać w  tuzinach 

i setkach, mieszając.
Cena sztuki..................................   0

» tuzi™ .................................— 60
„ 50 sz tu k ..............................2 _______
„ 100 sz tu k ...................................3 —

Uwaga: Obrazki: „Chleb żywota'1 i „Bi. Jan z Dukli"
sprzedają się także i kolorowane, i wtedy cena 

jest podwójna.

„RÓSZCZKA JESSEGO“.
Przepyszny staloryt, z brzegiem koronkowym, wyko­
nany w jednym z najpiórwszych zakładów francuskich, 
przedstawia Najświętszą Maryją Pannę z Dzieciątkiem 
Jezus, w postawie stojącej, jakoby wyrastającą z drze­
wa. U dołu napis: „I wynijdzie Rószczka z korzenia 
Jessego, a kwiat z korzenia jego wyrośnie i odpocznie 

na nim Duch Pański“. (Iza j. X I . ,  1).
Cena sztuki 10 cent., tuzina 1 zł. a ,  setki' 7 zł. a. i 50 centów.

C) DRZEWORYTY:

i °  WIZERUNEK PANA JEZUSA CUDOWNEGO
w kościele Najśw. Maryi Panny w Krakowie.

Na odwrotnej stronnicy tego pięknego obrazka jest 
modlitwa O. K. Antoniewicza, T. J.: „W ręce 

Twoje, Panie".

2° Chrystus Pan w  Cgrejm .
Na odwrotnej stronie piękny wiersz o cierpieniu.

;1" P o r tre t  Najprzew . Ks, B iskupa krakow skiego  
A LB IN A  D U N A JE W S K IE G O .

Wydanie trzecie, opatrzone modlitewką za Biskupa.

4° PORTRET JEGO EMINENCYI

K s. K a rd y n a ła  L e d ó c h o w sk ie g o . 
P ię k n y  d rz ew o ry t, o patrzony  m o d litew k ą  za  A rcypasterza.

5" Zegar św. miłości.
Obrazek symboliczny cnót chrześcijańskich, wedle 
godzin dnia rozłożonych; a z miłości wynikających. 
Na drugiej stronie modlitwa św. Franciszka z Assyżu.

Cena tych pięciu drzeworytów jest jedna­
kowa, a m ianow icie: Cena sztuki 2 centy, tuzina 
20 centów , 1000 sztuk I zł. austr.

fl" Ś w ię ty  B enedykt L a t e .
Na pierwszej stronie obrazka o dwu kartkach wize­
runek tego świętego żebraka i tercyjarza franciszkań­
skiego; na następnych trzech modlitwa bardzo sku­
teczna ku otrzymaniu łask i miłosierdzia Bożego, 

przez niego ułożona.

7 °P am ią tka  p rzy ję c ia  do I II  Z akonu  ś. 0 , F ran c is zka .
(Patenciki tercyjarskie).

Na piórwszżj stronie św. O. Franciszek, w chwili, 
gdy obbiera św. piętna; na następnych trzech: for­
muła profesyi, modlitwa kościelna, modlitwa zakonna, 
świadectwo przypuszczania do III. Zakonu i świa­

dectwo śmierci.

*’ O fic y ju m  S era fic k ie .
Obrazek, jak dwa poprzednie, dwukartkowy, zawie­
rający Oficyjum o męce Pańskiej, na godziny kano­
niczne podzielone, ozdobiony: na 1-szej stronie: wi­
zerunkiem św. Franciszka, jak w obrazku poprze­
dnim, a na 4-tej stronnicy godłem franciszkańskim.

! l“ K oronka z a  dusze w czyścu poku tu ją ce .
(Z wieloma odpustami).



IX

10‘ Najśw. Oblicze Zbawiciela.
Modlitwy z Pisma św. do Przenajśw. Oblicza 
wna inwokacyja da N. M. P. Częstochowskiej i świę­
tych naszych Patronów o zachowanie nam prześla­

dowanej wiary.
Cena tych pięciu ostatnich drzeworytów jest jedna­
kowa, a mianowicie: Cena sztuki 2  centy, tuzina 

20  ent., 100 sztuk I zł. a. 5 0  ent.

])) FOTOGRAFIJE:

Widzenie św. 0 . F ra n c is z k i z Asyżu,
Format gabinetowy, -  Cena 60 centów.

Zdjęta z przepysznego obrazu M u rilla . Przedstawie­
nie, jak na ehromolitografii Nro 2.

: 30 K S I Ą D Z  W I K T O R  0 R A Ż 0 I S K I .
(Urodzony 1797, t  1870).

Jedyna istniejąca fotografija tego świątobliwego ascety, 
znanego w całej Polsce, piękny żywot którego po­

mieścił O. Prokop w swych „Żywotach świętych*.
Format gabinetOMy. —  Cena 1 zt, austr.

30 K siądz  Z y g m u n t  G olian .
(Urodzony 1824, f  21 lutego 1885).

Najlepsza fotografija tego znakomitego kapłana. Na 
odwrotnej stronie teksty z Pisma św., trafnie zasto­

sowane do jego błogiej działalności.
Format w izytow y. — Cena 25  centów.

41 KRÓLOWA KORONY POLSKIEJ,
Kopija z obrazu p. Jana Styki. Najśw. Panna siedzi 
na tronie Anny Jagiellonki, w kaplicy Zygmunto- 
wskiej i błogosławi przedstawicieli różnych stanów, 
składających jej’ hołd swój: więc Arcybiskup, ma­
gnat, chłopak krakowski, wieśniaczka z dzieckiem na 
ręku. mieszczanin i majster cechowy grupują się ma­
lowniczo u stóp tronu „Królowej Korony polskiej'1. 
Po za głową Najśw. Panny błyszczy orzeł biały. 
W górze aniołowie unoszą koronę po nad nią. Myśl 
religijno-narodowa widnieje w tym obrazie utalento­

wanego artysty.
Cena w formacie gabinetowym . . . - 80 ct.

„ „ wielkim (royal) wiel­
kość kartonu 49/34 eentimetrów . 3 ct.

Cena w formacie największym (imperial)
wielkość kartonu 66/59 eentimetrów 5  — et.

5" Najświętsza Panna Różańcowa.
Bogarodzica z Dzieciątkiem siedzi na tronie, trzy­
mając różaniec w ręku. Kopija z obrazu znanego 
artysty pana Tomasza L isicw icza. Format amery­
kański, podłużny, 20/10 eentimetrów, na czarnym 

kartonie, złote brzegi.
Cena I zł. austr. i 2 5  centów.

6° S  W .  J O Z E F
(format papieru 13'/s/10 cent.

| Sw. Patryjarcha trzyma na rękach tulące się do niego 
Dziecię Jezus, w rękach którego lilija. Dookoła teks : 
„Fidelis serwis et prudens“. Całość na tle koloru 
bordeaui ujęta w ramkę złoconą, stylowo rysowaną 
po obu stronach. U spodu napis: Święty Józefie! 
patronie Kościoła św iętego, módl się  za nami. Na 
drugiej stronie piękna modlitewką do św. Józefa, 

z aprobatą Najprzew. Ks. Biskupa krakowskiego.

E) ŚWIATŁODRUKI:
(rodzaj fotografij, wykonanych bez użycia srebra). 

1° Pamiątka z Częstochowy.
j Album, gustownie oprawne w płótno angielskie, ze 
złoceniami, zawierające wszystkie najważniejsze pa­
miątki z Jasnej Góry, a więc: obraz Najświętszej 
Maryi Panny Częstochowskiej, dalej cudowny obraz 
Najświętszej Maryi Panny Kodeuskiej, niedawno do 
Częstochowy przeniesiony, pamiątki polskie ze skarb­

ca, pomnik Kordeckiego i t. d.
Cena egzemplarza 75  ct.

|2" L IT A N I JA  L O R E T A Ń S K A  W  OBRAZKACH
(Karton wielkości 26/20 eentimetrów).

Pomysł w ogóle o ile trafny i nowy, uzmysłowienia 
tyle upowszechnionej litanii o Najświętszej Pannie, 
do której odmawiania jak wiadomo, przywiązał Ko­
ściół święty wielkie odpusty (Papież Sykstus IV. na­
dał 200 dni odpustu), o tyle, przyznać trzeba, wy­
konanie wypadło bardzo szczęśliwie. Symbole cnót 
Najświętszej. Panny, w porządku inwokacyj w litanii. 
11 spodu których widnieją podpisy, wedle których 
można litanija odmawiać, połączone są ornamentyką 

szlachetną i stylową.
W środku, w otoczeniu tych obrazków, w formie 
medalionowej, większy obraz Najświętszej Panny 
Częstochowskiej w najwierniejszej kopii, z podpisem: 
„Królowo Polski, módl się. za nami'' i minijaturo- 
wym orzełkiem i pogonią w spodniej części ramy, 

okalającej obraz.
C en a  e|;7.eni|ilai/,a 2 5  ct.

Tenże obrazek kolorowany kosztuje 3 5  centów.

31 Ustanowienie III Zakonu 11
(1 2 2 1  r o k u ) . '

Obrazek wystawia świętego O. Franciszka serafickiego, 
przyjmującego do Trzeciego Zakonu pokutniczego 
pierwszych tercyjarzów: błogosławionego Luchesia 
i żonę jego Bonę Donnę. Na odwrotnej stronie mie­
ści się podobizna pisma świętego Patryjarchy; bło­
gosławieństwo Jego, dane błog. towarzyszowi bratu 

Leonowi. Format 17/12 eentimetrów.
Cena sz tu k i.................................................... — 6

„ tuzina........................ , . . . . • — 60
„ 50 cz tu k ............................   2 —
„ 100 sztuk..................................................3 —

13133244



X

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie, przy ulicy św. Anny 2, róg Rynku głównego.

przyjmuje prenum eraty n a  czasopisma, wychodzące w językach: polskim , niemieckim, 
francuskim, angielskim i włoskim, zaręczając prenum eratorom  za szybką ekspedycyją 

takowych.

W y m l e n l a m y  t y l k o  n i e k t ó r e .

P o lsk ie :
■ m i a n o w i c i e  :

zł. a. ct.
Ateneum. Wychodzi raz na miesiąc. Rocznie . 20 —

półrocznie 10 —
kwartalnie  5 —

„ z przesyłką . . . . . .  5 30
Biblijoteka najcelniejszych utworów literatury europejskiej.

Wychodzi w miesięcznych zeszytach. Ro­
cznie  8 —
półrocznie 4  __
kwartalnie..........................................2 —

z przesyłką.......................2 15
i  w a r s z a w s k a .  Wychodzi w zeszytach 

miesięcznych i kosztuje rocznie. . . . 15 —
półrocznie..........................................7 50

z przesyłką.......................8 10
Biesiada literacka. (Czasopismo illustrowane). Wy­

chodzi tygodniowo. Rocznie..................7 20
półrocznie.................................................. 3 6 0
kwartalnie..................................................1 8 0

„ z przesyłką........................2 15
„ z dodatkiem powieściowym . 2 40
„ „ „ z przesyłką 2 90

BIU SZC Z. Pismo tygodniowe dla kobiót z drze­
worytami i wzorami haftu. Rocznie . . 10 10
półrocznie....................................... 5 50
kwartalnie..................................................2 7 5

„ z przesyłką........................ 3 50
„ z ryciną kolorowaną . . .  4 40
» „ „ z przesyłką 5 15

zł. a. ct.
Chata i Nowiny. Pismo poświęcone dla ludu. Ro­

cznie ........................................................... 2 5 0
Echo muzyczne. Rocznie...................................... 12 —

półrocznie  ...................................6 —
Kwartalnie...........................................  3 —

„ z przesyłką.......................... 3 60
Echo Trzeciego Zakonu św.' 0. Franciszka wychodzi 

w zeszytach miesięcznych i kosztuje ro­
cznie tylko ...........................................
z przesyłką...........................................

Gazeta rolnicza. Pismo ilustrowane tygodniowe.
Rocznie................................................
półrocznie...........................................
kwartalnie...........................................

„ z przesyłką..........................
Z „Kuryjerem rolniczym11 kwartalnie .
a z przesyłką........................

Gwiazdka cieszyńska. Pismo poświęcone nauce, prze­
mysłowi, zabawie i wiadomościom polity­
cznym. Wychodzi tygodniowo. Kosztuje

50

10 —
2 50
2 75
3 50
4 15

kwartalnie...........................................
Katolik. Pismo polityczne dla ludu. Wychodzi 

2 razy na tydzień w Bytomiu. Kosztuje 
rocznie wraz ze stęplami gazetowómi. . 

KłOSy. Pismo ilustrowane tygodniowe. Rocznie.
półrocznie...........................................
kwartalnie...........................................

„ z przesyłką........................

2 30 
1 15

5 —
2 50
3 20



XI

zł. a. ct.
Kronika rodzinna, Wychodzi co 2 tygodnie. Rocznie 6 60

półrocznie................... i . . .  . 3 3 0
kwartalnie..................................... 1 65

z przesyłką.................  2 —
Misyje katolickie. Czasopismo ilustrowane, wy­

chodzi co miesiąc. Rocznie................4 —
półrocznie........................................2 —
kwartalnie......................................   . 1

MllCha. Pismo humorystyczne ilustrowane. Wy­
chodzi co tydzień. Rocznie................6 —
półrocznie....................................  3 —
kwartalnie....................................  1 50

z przesyłką.................  1 80
Muzyka kościelna. Wychodzi miesięcznie. Rocznie 2 —

z przesyłką....................................  3 4
Niwa. Dwutygodnik naukowy, literacki i arty­

styczny. Rocznie...................................... 144 0
półrocznie.......................................7 20
kwartalnie....................................  3 60

Ogrodnik polski. (Dwutygodnik). Rocznie . . .  10 —
półrocznie....................................... 5

„ z przesyłką................. 5 70
Oświata. Tygodnik katolicko-narodowy dla stanu

średniego. (Poznań). Przedpłata roczna . 4 73 
2 37 1 20kwartalnie.......................................

Przegląd katolicki. Wychodzi w Warszawie co
tydzień. Rocznie..................................  8 40
półrocznie............................................ 4 2 0
kwartalnie............................................ 2 1 0

„ z przesyłką......................... 2 40
Przegląd kościelny. Pismo miesięczne, poświęcono 

nauce katolickiej i życiu kościelnemu wy­
dawane przez ks. Władysława Jaskul­
skiego, proboszcza w Dolsku; wychodzi 
w zeszytach miesięcznych i kosztuje rocznie 6
półrocznie............................................... ^
kwartalnie......................................  1 5 0

Przegląd pedagogiczny. Wychodzi 2 razy na miesiąc.
Kwartalnie........................................ 2 50

„ z przesyłką.........................  3 —
Przegląd polski. Wychodzi w kilkunasto-arkuszo-

wych zeszytach miesięcznych. Rocznie . 16 —
półrocznie...........................................8 —
kwartalnie...........................................4 —

Przegląd powszechny, Czasopismo miesięczne. Wy­
chodzi w zeszytach kilkunasto - arkuszo­
wych pod redakcyją 0. Maryjana Mora­
wskiego T. J-, profesora uniw. jagiell.
Prenumerata roczna................................. 10 —
półroczna...............................................5 —
kwartalna...............................................2 50

Przewodnik bibliograficzny. Miesięcznik dla wydaw­
ców, księgarzów, antykwarzów, jako tóż 
czytających i kupujących książki. Wy­
chodzi miesięczie. Roczna prenumerata . 1 —
z przesyłką....................................  1 2 4

zł. a. ct.
Przewodnik naukowy i literacki. Wychodzi w zeszy­

tach miesięcznych. Rocznie...................  5 —
Przyjaciel dzieci. Pismo tygodniowe ilustrowane.

Rocznie................................................  8 —
półrocznie.................... . . . .  4 —
kwartalnie............................................ 2 —

„ z przesyłką  2 30
Rola. Pismo tygodniowe, społeczno - literackie.

Prenumerata roczna..................................12 —
półroczna....................................................... 6 —
kwartalna.................................................. 3 —

Świat. Dwutygodnik ilustrowany. Prenumerata
roczna.......................................................... 12 —
półroczna'.................................................  6 —
kwartalna.................................................. 3 —

Światełko, Pismo ilustrowane dla dzieci i mło­
dzieży. Wychodzi 1, 10 i 20-go każdego
miesiąca. Kosztuje rocznie.................... 4 —
półrocznie............................................  2 —
kwartalnie............................................  1 —

Światło. Pismo dla rozrywki ludu, wychodzi 
w zeszytach raz na miesiąc w Bytomiu.
rocznie.................................................  3 —
półrocznie.................................................. 1 50
kwartalnie................................................— 75

Tygodnik ilustrowany. Czasopismo tygodniowe. Ro­
cznie ..........................................................13 20
półrocznie.................................................. 6 60
kwartalnie............................................  3 30

„ z przesyłką  4 —
Tygodnik mód i powieści. Czasopismo tygodniowo.

kwartalnie.................................................. 2 7 5
„ z przesyłką................................. 3 50

Warta. Tygodnik poświęcony nauce, rozrywce i
wychowaniu. Rocznie....................................7 73
półrocznie.................................................. 4 87
kwartalnie...................................................2 4 4

Wędrowiec. Pismo tygodniowe, ilustrowane, obej­
mujące podróże. Kwartalnie......................2 75
z przesyłką............................................  3 15

Wiadomości kościelne i Pastor Bonus wychodzą co 
tydzień naprzemian, pod redakcyją ks.
Edwarda Borawskiego we Lwowie. Pre­
numerata roczna.................................. 5 20
półroczna.................................................  3 —
kwartalna............................................ 1 6 0

WieCZOry rodzinne. Pismo ilustrowane dla dzieci.
Wychodzi co tydzień. Rocznie . . . .  6 60
półrocznie............................................ 3 3 0
kwartalnie............................................ 1 65

„ z przesyłką........................  2 —
Ziemianin. Tygodnik przemysłowo-rolniczy. Kwar­

talnie ...................................................... 1 6 5
z przesyłką............................................2 —



X II

N i e m i e c k i e :
zł. a.

Alte und Neue Welt. Illustrirto katholische Mo- 
natsschrift zur Unterhaltung und Beleh­
rung. Wychodzi rocznie 24 zeszytów. Pre­
numerata roczna.......................   4

A lD brO S iU S. Zeitsehrift fiir die Jngendseelsorge.
Wychodzi co miesiąc. Prenumerata roczna 1

Arbeiterwohl. Organ des Vcrbands katholischer 
Industrieller und Arbeiterfreunde. Wycho­
dzi kwartalnie. Bocznie........................  1

Archiv fiir christliche Kunst, Organ des Eottenbur- 
ger Diozesanvereins fiir christliche Kunst. 
Wychodzi miesięcznic. Prenumerata roczna 2

Archiv fiir katholisches Kirchenrecht mit besonderer 
Riickslcht aut Deutschland und Oesterreich. Wy­
chodzi co dwa miesiące. Prenumerata roczna 8

Beflegung (katholische) in unserenTagen. Monatsschrift 
fiir kirehliche und kirchenpolitische Fra- 
geD, Wissenschaft und Kunst. Prenume­
rata roczna ...........................................  3

Blatter (historisch - politische) fu r  das katholische
Deutschland. Wychodzi 2 razy na miesiąc.
Prenumerata roczna................................. 10

Blatter (katechetische). Zeitsehrift fiir Kateeheten. 
Zugleich Korrespondenzblatt des Canisius- 
Katećhetenvcreins. Wychodzi 2 razy na
miesiąc. Eocznie.................................. 1

Bonifacius-Broschiiren. Populitre Erorterungen iiber 
den -Katholicismus tind die' Eiuspniche 
seiner Gegner. Wychodzą miesięcznie. Pre­
numerata roczna......................................—

Broschiiren (zeitgemasse frankfurter). Wychodzą mie­
sięcznie. Prenumerata roczna . . . .  1

Broschiirencyclus fiir das katholische Deutschland, Wy­
chodzi miesięcznie. Eocznie......................... —

Ghrysologus. Monatsschrift fiir katholische Kan-
zelberedsamkeit. Prenumerata roczna . . 3

St, Franciscus Blatt. Monatsschrift fiir Mitglieder 
des III Ordens des hl. Franciscus. Pre­
numerata roczna................................. ....... .

St. Francisci-Glocklein, Monatsschrift fiir die Mit­
glieder des dritten Ordens des heiligen 
Franciscus, Prenumerata roczna . . .  —

Handweiser (literarischer) zunachst fiir das katholische 
Deutschland, Wychodzi 2 razy na miesiąc. 
Prenumerata roczna................................... 2

Hausschatz (deutscher) in Wort und Bild. Wychodzi 18
zeszytów na rok. Eocznie..........................4

Jahrbuch der freien Yereinigung katholischer Socialpoli-
tiker. Eocznie....................................... 1

Jahrbuch (historisches) der Gorres-Gesellschaft zur
Pflege der . Wissenschaft im katholischen 
Deutschland. Wychodzi kwartalnie. Eoczna
prenumerata..................................................7

St. Josephsblatt. Monatschrift fiir Belehrung und 
Unterhaltung des christlichen Yolkes. Wy­
chodzi miesięcznie. Eocznie . . . .  . . —

Kanzelredner (katholischer). Praktisch - homiietische 
Monatsschrift. Eocznie........................

Katholik. Zeitsehrift fiir katholische Wissen­
schaft und kirchliches Leben. Wychodzi 

• miesięcznie. Pronumerata roczna . .
Kirchenschmuck, Sammlung von Vorlagen fiir

kirehliche Stickereien, Holz- und Metallar- 
beiten und Glasmalereien. Wychodzi kwar­
talnie. Prenumerata rocznie . . . .

Magasin fiir Padagogik, Katholische Yierteljahrs- 
schrift fiir Yolkserziehung und Volksun- 
terricht. Mit vier Quartalheften und zwolf 
Litteraturblattern. Prenumerata roczna .

Marienbliiten. Illustjirte Monatsschrieft fiir Be- 
fórderung der Marienverehrung, Organ der 
Brudersehaften vom 1-Ierzen Maria, und 
der Engelkónigin. Prenumerata roczna .

Marienpsalter. Monatsschrift, gewidmet den Ver- 
ehrern des heiligen Eosenbranzes. Eocznie

Missionen (katholische). Illustrirte Monatschrift mit 
, Beilage fur die Jugend. Eocznie . . .

M iS S iO n s b la t t  (k a t h o l is c h e s ) .  Kin Sonntagsblatt zur 
religiosen Belehrung und Erbauung fiir 
heilsbegierige Ohristen, die fromm leben 
und selig .sterben wollen. Prenumerata 
roczna. . . . .  . . . . . .

Monatsschrift fiir katholische Lehrerinnen. Organ fur
Erzięhung und Bildung der katholischen 
weiblichen Jugend. Prenumerata roczna .

Musica sacra. Beitriigc zur Eeform und Fórde- 
rung der katholischen Kirchenmusilc. Wy­
chodzi miesięcznie. Eocznie...................

Philothea. Blatter fiir religiose Belehrung und 
Erbauung durch Predigten, Beispielc, Pa- 
rabeln u. s. w. Mit Theopista. Wychodzi 
miesięcznie. Prenumerata roczna

Prediger und Katechet. Eine praktische katholische 
Monatsschrift, besonders fiir Prediger und 
Kateeheten auf dem Lande und in klei- 
neron Stadten. Wychodzi miesięcznie. Pro­
numerata roczna .................................

Quartalschrift (rdmische) fur christliche Altertums- 
kunde und fiir Kirchengeschichte. Prenu­
merata roczna ......................................

Rundschau (juristische) fur das katholische Deutschland,
Czas wydawania nieokreślony. Prenumerata 
roczna.....................................................

Rundschau (litterarische) fiir das katholische Deutschland.
Wychodzi miesięcznie. Eocznie . . . .

Schulzeltung (hathollsclie) fllr NorddeKschlmd. Wj»ho-
dzi co tydzień. Prenumerata roczna . .

Sendbote fiir katholische Yereine und Freunde der Kirche 
iiberhaupt. Wychodzi 2 razy na miesiąc. 
Prenumerata roczna.............................

Stimmen aus Markl-Laach, Katholische Blatter. Eo­
cznie wychodzi 10 zeszytów w 8-ce. Pre­
numerata poczną, . . . . . . . . . . .  . .

-  81 

-  60 

2 40

9 60

3 60

5 40 

3 —

— 72

6 48



Warte (kathoiische). Illustrirte Monatsschrift zur 
Unterhaltung nnd Belehrung.. Rocznie .
! prze* y-łlca

Zeitschrift (kathoiische) flir Erziehung und Unterricht.
Wychodzi miesięcznie. Prenumerata roczna 

Zeitschrift fiir kathoiische Theologie. Wychodzi kwar­
talnie. Prenumerata roczna...................

F  v  a  11 c n s k i e :
Ami (I') des livres. Revuo hebdomaire. Prenume­

rata roczna ...........................................
Ami (I1) de la jeunesse. Journal pour les enfants. Wy­

chodzi co 14 dni. Rocznie...................
z przesyłką...........................................

Annales de culte de Saint Joseph et de la Sainte Familie
sous la direction du R, P. Hugnet., S. M. 
Paraissant du 15 au 20 de chaque mois 
par liyraisons de 52 pages in 18 jćsus.
Prenumerata roczna.............................

Annales de Notre Dame de Lourdes, publiees par les 
R. R. P. P. Missionnaires de rimmaeulóe 
Conception avec 1’approbation de Mgr. 
l’Eveque do Tarbes. Roczniki wycliodzą 
co miesiąc. Abonament liczy się od 30 
kwietnia. Prenumerata roczna . . . .

Annales de philosophie chrótienne. Recueii destinć
a fairo eonnaitre tout ce, que les Sciences 
humaines renferment de preuvos et de 
decouvertos en faveur du Ohristianismo. 
Wychodzą co miesiąc od lipca 1830 r. 
w zeszytach o 80 str. z rycinami i lito­
grafiami pomników religijnych i nauko­
wych. Prenumerata roczna...................

Annales du Saint-Sacrament, Bulletin de roeuvre des
vocations sacerdotales. Wychodzą co 1-go 
każdego miesiąca w zeszytach o 32 str. 
w formacie 12-ki. Prenumerata roczna .

Apostolat (I') des enfants de Marie, Bulletin men- 
suelle sous la direction de M. le chanoine 
Ricard. Parait le 25 de chaque mois.
Prenumerata roczna.............................

Assosiation (I’) catholique. R evuc des questions si>- 
ciales et ouvrieres, Parait le 15 de chnque 
mois et formę par an deux forts volumes. 
Prenumerata roczna (zaczyna się 1 sty­
cznia lub 1 lipca)..................................

Bibliographie (la) catholique. Revue critique des ou-
wrages nouveaux sous la direction de R, 1’. 
deBonniot S. J. Parait le 25 de chaquo 
mois. Prenumerata roczna (liczy się od 
1 stycznia lub od 1 lipca) . . . .

Bulletin (le) de l’office de la presse catholique. Journal
illustre bimensuelle de 10 pages. Pre­
numerata roczna ..................

ct. I' zł. a.' ct.
Clocher (le). Journal heldomaire illustró 16 pa- 

80 ges in 4-ojósus de 32 colonnes, qui for-
40 ment 1 vol. de 832 pages. Prenumerata

roczna wraZ ze stępieni gazetowym . . 7 6
40 Conseiller (le) des familles. Religion — literaturę — 

histoire — voyages — Sciences — beaux- 
451 arts —: musique ,— economie dorne-

stique — modes —•. travaux a 1'aiguille 
ete. Revue bimensuelle, paraissant le 1-er 
et le 15 de chaque mois. Prenumerata
roczna. Editiou complet avec planches, pa-
trons, gravures etc..................... 8 40
edition litteraire seulement, sans ańnexes 4 80

Gontroverse (la) et le contempoain, pubiió sous la
direction d’un comitó de professeurs des 
facultós eatholiques avec les eoncours de 
nombreux savants et ecrivains catholiques.
Wychodzi 15-go każdego miesiąca w ze­
szytach o 160 str. Prenumerata roczna . 12 —
półroczna..................................  6 6 0

Correspondant (le). • Recueii pórindique, paraissant
le 10 et 25 de chaquo mois. Rocznie 21 —
półrocznie...........................................10 80

Echo (I’) du Purgatoire et Annales de la Communion des
SaintS. Publication mensuelle, destinóo ó res- 
serer les liens de charitó entre les membres 
de 1’Eglise souffrante, militante et triom- 
phante. Sous la direction du R. P. Gay, 
de la Societe de Marie. Prenumerata roczna 2 40

Ecole (I') catholique. Revue pódagogique, redigee
par plusieurs professeurs, instituteurs et 
amis de l'onseignement eatholique. Wy­
chodzi 8 i 22 każdego miesiąca. Prenu­
merata roczna w ynosi   3 60

Enseignement (I') catholique. Journal des predica- 
tours, paraissant tout les mois. Prenume­
rata roczna............................................9 —

Etudes religieuses, philosophiques, historiques ct 
littóraires. Revue mensuolle, publiee par 
des Peres de la Comp. de Jesus. Parait 
le 15 de chaque mois et formę chaquo 
annóe 3 vol. do 650 p. p. environ. Pre­
numerata roczna (zaczyna się od 15-go 
stycznia, 15-go maja i 15-go września). 13 80

Familie (la) sainte. Rev.ue ascetique, paraissant 
chaque mois sous le patronnage de St.
Alphonse de Liguori. Bulletin de l’Archi- 
confrórie de N. D. du Perpetuel socours. 
Prenumerata roczna.........................  2 70

Femme (la) et la familie et le Journal des jeunes per-
SO n n e s  r e u n is .  Wychodzi co miesiąc. Prenu­
merata roczna ftexte seul)................ 3 60
Wydania kompletne (avec annexes et gra-

10 80 vures de modes) 7 20
France ćlegante (la). Journal des dames. Wycho­

dzi co 14 dni. Rocznie.......................25 —
3 60 z przesyłką................................................2650



XIV

France (la) illustróe. Wychodzi co tydzień. Pre­
numerata roczna .................................

Illustration. Journal unirersel. Wychodzi co ty­
dzień. Rocznie......................................
z przesyłką...........................................

Illustration europćenne. Wychodzi co tydzień. Ro­
cznie .....................................................
z przesyłką...........................................

Illustre (I') pour tous. Choix de bonnes lectures. 
Journal illustre de la semaine. Wychodzi 
co sobotę w zeszytach formatu wielkiej 
8-ki, w 2 kolumnach, Prenumerata roczna 

Intermśdiaire (I’)  des chercheurs et curieux, paraissant 
le 10 et le 25 de chaque mois. Prenu­
merata roczna ......................................

JOUmal (mon). Recueil mensuel pour les enfants 
de cinq a dix ans, illustrć de nombreuses 
gravures sur bois. Rocznik broszurowany
kartonowany...........................................

Journal des enfants. Wychodzi co miesiąc. Rocznie
z przesyłką...........................................

Journal des enfants de Marie. Echo des congrógations 
de la T. Ste Yierge, sous la direction du 
R. P. Ilugnet, Mariste. Prenumerata roczna

Journal des Dames et des Demoiselles. i-sze wydanie, 
wychodzi co 14 dni. Rocznie . . . .
z przesyłką ...........................................
edition yerte. Wychodzi co 14 dni. Rocznie

Journal (le) de la jeunesse. Nouveau recueil hebdo- 
maire illustre pour les enfants de 10 a 15 
ans. Format wielki w 8-ce. Cena rocznika 
zbroszurowanego w 2 tomach . . . .  
Wychodzi od lat 15. Roczniki są do naby­
cia broszurowane lub w ozdobnej oprawie.

Journal illustróe. wychodzi co tydzień. Rocznie

zł. a. ct.

16 12

24 _
26 50

7 50
9

3 60

10 80

1 20
1 50
9 —
9 70

1 50

8 40
9 70

15
17 50
21 —
24 —

Lecture (la) au foyer. Journal hebdomadaire illu­
stre. Wychodzi co sobota (16 str.) Pre­
numerata roczna (ze stęplem gazetowym)

Lecfures illustrćes pour les enfants. Wychodzi
raz na miesiąc. Rocznie........................
z przesyłką...........................................

Magasin illustrć d' education et de recreation et Se­
maine des enfants reunis, dirigós per J. Ver- 
ne, J. Hetzel et J. Mace. Prenumerata

Poprzednie roczniki (wychodzi od lat 24), 
są do nabycia broszurowane, kartonowane, 
lub oprawne ozdobnie.

Messager (le) du Goeur de JĆ S U S. Bulletin mensuel de
1’Apostolat de la priere sous la direction 
du R. P. Em. Rógnault, de la Comp. de 
Jćsus. II parait une fois par mois en li- 
yraisons de 72 pages. Prenumerata ro-

zł.
czna (zaczyna się od 1 stycznia lub od
1 lipca)  ...................................... ....

Massager (le) des fiddles. Petite revue Benedicti- 
ne, paraissant le 21 de chaque mois, 
a 1’abbaye de Maredsous en livraisous 
de 48 pages. Prenumerata roczna (zaczyna
się od 1 marca)..................................

Messager (le) de Saint Joseph. Echo de r Archi- 
confraterie de Saint-Joseph de Beauvais. 
Wychodzi z początkiem każdego miesiąca 
pod redakcyją Ojców Zgromadzenia Ducha 
świętego i N. Serca Maryi. Prenumerata 
roczna (zaczyna się od 1 stycznia lub 
od 3 lipca)...........................................

Messager (le) petit du Coeur de Marie. Second bul­
letin mensuel de 1’Apostolat de la priere.
Prenumerata roczna.............................

Missions (les) catholigues. Bulletin hebdomaire il­
lustre de l’Oeuvre de la Propagation de 
la Foi. Prenumerata roczna (liczy się od 
1 stycznia i od 1 lipca) wynosi (wraz
ze stęplem gazetowym)........................
Nabyć można 18 roczników poprzednich. 

Mode artiStigue. Wychodzi co 14 dni. Rocznie .
z przesyłką...........................................

ModeS de I' Enfance. Wychodzi co miesiąc. Rocznie
z przesyłką...........................................

Mode illustrśe (la). Journal de la familie sous 
la direction de Mme Emmeline Raymond. 
Paraissant tous les samedis, contenant 
par an plus de 2.000 dessains de modes 
etc. Musique, nouvelles, chroniques, litte- 
rature, rćbus illustrćs, correspondance etc. 
Prenumerata roczna I-ej edycyji (ze stę­
plem gazetowym)..................................
edycyji drugiój (z 12 tablicami koloro-
wanćmi) .  ......................................
edycyji trzeciój (24 tablic kolor.) . . . 
edycyji czwartej (ódition de luxe, zawie-
rającój 52 tablic kolor.)........................

Modes parisiennes illustrśes, z rycinami. Wychodzi
co 14 dni. Rocznie.............................
z przesyłką...........................................

Monde illustrće. Wychodzi co tydzień. Rocznie .

a. ct. 

3 90

8 26

12 — 
14 60
7 20
8 40

12 46 
14 26

Moniteur de la Mode, z rycinami. Wychodzi co
tydzień. Rocznie..................................
z przesyłką...........................................

Musśe de familles. Wychodzi dwa razy na mie­
siąc. Rocznie.......................................
z przesyłką ...........................................

Pelerin (le). Wychodzi co tydzień. Prenumerata
roczna .....................................................

Polybiblion. Revue bibliographique universelle. 
Wychodzi miesięcznio. Prenumerata roczna 
wynosi.................................................

11 60 
18 —
20 50

21 60 
24 —

9 — 
11 60



XV

Poupće modele, Wychodzi eo miesiąc. Rocznie . 
z przesyłką...........................................

Propagateur (le) de la devotion a Saint-Joseph et a la
Sainte Familie. Paraissant le 15 de chaąue 
mois en nne livraison de 64 pages in 
12 sous la direction de M. le chanoine 
Ricard. Prenumerata roczna...................

Revue catholique des institutions et du droit par une
socióte de jurisconsultes. Parait du 1 
au 4 de chaąue mois. Prenumerata roczna 

Revue gćnćrale. Journal historiąue et littćraire. 
Parait le 1 chaąue mois de 112 pages. 
Prenumerata roczna.............................

Revue mensuelle du culte de Marie sous la dire­
ction du R. P. Petitalot, de la Sociótć 
de Marie. Parait le 15 de chaąue mois. 
Prenumerata roczna (zaczyna się od 15
m arca)................................................

Revue (la) nouvelle thśologique. Wychodzi co dwa 
miesiące. Prenumerata roczna . . . .  

Revue de la mode, Wychodzi co tydzień. Kwar­
talnie bez r y c in .................................
i. przesyłką........................................
z rycinami kolorowanymi...................
z przesyłką...........................................

Revue de I’ art chrćtien, publiće sous la direction 
d’un comite d’artistes et d’archćologues. 
Revue trimestrielle. Prenumerata roczna 

Revue des questions historiques parait tous les 
trois mois par livraisons grand in 8° de 
400 pages. Prenumerata roczna . . .
Zeszyt ................................................

Revue du monde cath0 lique, paraissant une fois par 
mois, par livraisons grand in 8° de 200 
pages. Prenumerata roczna...................

zł. a.
4 !

SaiSOIl (la). Journal illustre dos dames. W yd a ­
n ie  oryginalne p a rysk ie  p a n i  d ' Alą. 
Edycyja bez rycin kolorowanych (26 nu­
merów na rok). Prenumerata roczna . .
półroczna................................................
Wydanie z rycinami kolorowanómi rocznie 
półrocznie ...........................................

5 20
2 60
9 10
4 55

Semaine (la) des familles. Revue universelle heb- 
domaire illustróe. Prenumerata roczna 
(wraz ze stęplem gazetowym) . . . .

Soirćes (les) du yillage et du chateau. Litterature,
science, agriculture. Paraissent deux fois 
par mois. Prenumerata roczna . . . .

Tours (le) du monde, Nouveau journal des vo- 
yages, tres richement illustró par nos plus 
celebres artistes. Format 4°. Cena zbro-
szurowanego rocznika.............................
(Wychodzi od lat 28; roczniki poprzednie 
do nabycia broszurowane lub oprawne 
ozdobnie).

W ł o s k i e :
Civilta cattolica (la). Rok trzydziesty ósmy. Se- 

ryja trzynasta. W pierwszą i trzecią sobotę 
każdego miesiąca wychodzi zeszyt o 8 
arkuszach w 8-ce. Prenumerata roczna
w ynosi.................................................... 15
półroczna...................................................... 7

Ł a c i ń s k i e :
Acta Sanctae Sedis in compendium opportune re- 

dacta et illustrata. Latinae ephemerides.
Prenumerata roczna wynosi................... 8 10
Można ją rozpocząć z każdym nowym to­
mem. W lipcu 1888 zaczął wychodzić 
tom XXI. Każdy tom zawióra 12 zeszytów.

Analecta Bollandiana. Czasopismo, wydawane co 
trzy miesiące przez nowych Bolandystow.
Każdy zeszyt składa się z 10 arkuszów, 
czyli 166 stronnie w 8-ce. Cztśry zeszyty 
tworzą tom. Prenumerata roczna . . .  9 —

Analecta juris pontificil. Echo kongrogacyj rzym­
skich. Rocznie wychodzi 9 zeszytów in
folio. Prenumerata roczna...................13 —

N u n tiU S  ro m a n u s .  Cura Societatis Catholicae In- 
structivae. Wychodzi kwartalnie. Prenu­
merata roczna...................................... 2 4 0
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SŁAWNE, PRAWDZIWE

M A R Y J A C E L S K I E

KROPLE ŻOŁĄDKOWE
w y ra b ia n e  w  ap tece  „ p o d  A nio łem  S tró że m " KAROLA BRADfEGO

w Kromieryżu (Austryja, Morawa).

Najpotrzebniejszym organem do utrzymania lufUkięgo ciała, jest przedewszystkićm, jak wiadomo, żołądek; on to 
przyjmuje wszelkie, do odżywiania służące pokarmy i napoję, takowe trawi, przęobrażą,, i w ppątaci krwi oddaję naszemu

Łatwą więc 'di* zrozumienia jest rzeczą, że wszystko, co szkodliwie działa h# Żńłądek, wywićra mniejszy, lub 
większy wpływ na ogólny stan zdrowia i dobrobytu ludzkiego. Bardzo wielka ilość wszelkich chorób powstaje z powodu 
zepsucia żołądka.

Przez zaziębienie' żołądka, przez przejedzenie,, przez spożycie ciężkostraw.nychi za gorących, lub zbyt zimnych 
potraw, powstają różne, jak najcięższe choroby, ^zęsto nieuleczalne, a mianowicie:

Brak apetytu, niesmak, cuchnienie z ust, wzdęcie, odbijanie, zgaga, kolki, mdłości, wymioty, bóle głowy, nie­
regularny stolec, zatwardzenie, hemoroidy, żółtaczka i t. d.

Wszystkie te choroby; które do najczystszych należą, sprawiają z początku li tylko nieznaczne cierpienia; dlatego 
!tćż :bardzo rzadko, albo raczćj’ nigdy,prawić nie zasięgamy względem nich rady lćkarskićj. Dlatego tćż choroby te cpr»z 
to głębićj zapuszczają korzenie i kończą się bardzo smutnie. Przy dalszym rozwoju powstają: Chroniczne cierpienia Żo­
łądka, wątroby, śledziony, lub nerek, puchfizna nóg, ciężkość oddechu, bicie serca, szum w uszach, bólo cezów, głowy, 
choroby umysłowe, chudnienie i wreszcie przedwczesna śmierć.

Komu więc miłćm życie i zdrowie, niechaj nie zaniedba bezzwłocznie użyć skutecznego środka, któryby go 
uchronił od wyłój wymienionych smutnych następstw.

Szczęściem, posiadamy taki środek. Od dwustu lat przeszło, kiedy to prawie cała cierpiąca ludzkość szukała 
porady u światłych i uczonych zakonników, posiadali oni pewne uzdrawiające zioło, zapomocą których łagodzili cierpienia 
i lćczyli chorych. Zapomocą szczęśliwych połączeń kilku, już wtenczas znanych ziół leczniczych, udało się jednemu z tych 
zakonników przyrządzić lćkarstwo dla cierpiących współbraci, a to, od wieków, w niezliczonych wypadkach, błogosławili 
wszyscy chorzy; do dzisiejszego dnia. istnieje l)no pęd chlubną nazwą:

M a r y j  a o e l s l c i o Ł i  t r o p u  t e l ą d Ł o w y o h .
Tysiące świadectw potwierdza zadziwiający ich skutek; krocie tysięcy wiernych dąży corocznie,"W oznaczonym 

czasie-, do Mariazell, aby pobożne modły i dzięki- zariosić.
t - łp ż a  u i y o ł a :  Krople Maryjacclskie działają łagodnię rozwalniająco, mają bardzó przyjemny, ..smak 

gorzkawy. Używa się ich naczczo z rana, a wieczór przed położeniem się; spać, za każdym rezem.po jednćj: łyżeczce od 
kawy;, dla dzieci wystarcza trzecia część łyżeczki i popić świćżą wodą, lub wodą, z winem zmieszaną. ,pp użyciu Ajch 
kropli, (I.laje się, iż cały organizm nasz nabićra siły, mocy i tęgości.

Przytćm sprawdzono, że przy ciągłćm używaniu tych kropli, prze* dwa, do cztćrech tygodni, „sunie się każdą 
z ptnryjćj wymienionych chorób.

| Rozumić się samo przez się, że należy zachować przytćm ścisłą dyjetę.
O s t r z e ż e n i e :  Prawdziwe krople Maryjacelskie bywają podrabiane i fałszowane. Na znak prawdziwości 

każda flaszeczka mnsi być obwinięta w czerwone opakowanie, mieszczące powyższą markę ochronną; oprócz tegor na opisie 
ńżycia, <lo każdćj flaszeczki dołączonym, musi byó wyrażonćm, że ten drukowanym był w drukarni H. Huska w Kromlnryźu.

IWT" Cena flaszeczki 4 0  ct., podwójnej flaszki 7 0  ct.
GŁÓWNY SKŁAD ROZSYŁKOWY jest w aptece „pod Aniołem Stróżem" KAROLA BRADY’EGO w Kromieryżu (Austryja, Morawa). 

Prawdziwych kropii Maryjacelskich można nabyć na składzie w aptekach:
W Galicyi: W  Krakowie, w apt; E. Radlera, F. Galewskiego, P. KrokieWicza, W .  Redyka, F. Sobięrajskiego, 

E. Slockmara, J .  Trauczyńskiego i K . Wiszniewskiego. W  Jietzie, w apt. Grossa. W  Białij, w apt. E. Kelera i J. Kotaśsa. 
W  Stalowej, w apt. A. Brzesa. W  Bóbrce, w apt. Balbiny Miedlickićj. W  Bochni, w apt. M. Gatty- W  Brodach, w_ apt.
B. Witpsławsktego, M. Kułaka, W . Landcsbcrga. W  Brzesku, w apt. W . Janoszka. W  Bnelanach, w apt. A. Durita, 
Josa, L,j>bosa. W  Brzozowie, w apt. M. Halama. W  Bticzaczu, w apt. H. Lewickiego. W  Bukowsiu, w apt. A. Serk»wskiego. 
W  Chrzanowie, w apt. Sporysza. W  Czortkcwie, w apt. L. Ńoss'a. W  Dobromilu, w-apt. A. Grotowskiego, W  Dobczycach,



II

w apt. J .  Bilińskiego. W  Dolinie, w apt. Krannfellnera. W  Drohobyczu, w apt. Aichmullera, P. Partykiewicza W  D y ­
nowie, w apt. Frischmanna. W  Glinianach, w apt. A. Hełma. W  Grybowie, w apt. Tulszyctiego. W  Haliczu, w aptece 
J. Orwezowskiego. W  Iloródence, w aptece M. Azentowicza. W  H usiatym e, w aptece W . Czerskiego i J  Piekarskiego 
W  Jarosławiu, w apt. J .  Behma, Grzymały, Wisłockiego. JdSle, w apt. R . Palscha. W  Jeziem ie, w apt. J .  Czemc- 
ryńskiego i M. Zahradnika. W  Jeziorzanach, w aptece A. Kraińskiego. W  Kamionce-Strmniłowij, w aptece R . Piepesa. 
W  Kańczudze, w apt. R. Heyera. W  Kętach, w apt. E. Sokalskiego. W  Kolbuszowej w aptece E. Buczka. W  Kołomyi, 
w apt. E. Stenzla. W  Krakowcu, w apt. F. Walczaka. W  KroSnic, w apt. A. Żurawskiego. We Lwowie, w apt. J .  Beissera! 
H. Blumenfelda, P. Gailhofera, Krzyżanowskiego, dra Piotra Mikolascha, Jakóba Piepesa, Zub. Riickera, K . Sklepińskiego’ 
S. Wiewiórskiego, A. Rapoporta. W  Leia js iu , w apt. Denkiem. W > Lipnik u, u Fuchsa. W  Lisku, w apt. F . Moszczyń­
skiego: W  AhWor, w apt. A. Pawlikowskiego. W  Mielnicy, w apt. Krokowskiego. W  Mostach-Wielkich, 'w  apt. S. Zoliń- 
skiego. W  MyUenicach, w apt. W . Gumińskiego. W  Niemirowćj, w apt. Przedrzymirskiego. W  Niepołomicach, u J. Tienego- 
W  W inie, w apt. L . Czajka. W  Pruchniku, w apt. J .  Pietraszka. W  PrzemySlu, w apt. L. Nachlika, A. Mańkowskiego 
J.  Maszewskicgo. W  Przemyślanach, w apt. E. Baranowskiego. W  Przeworsku, w apt. F. Świtalskiego. W  RadomySlu 
w apt. Masłowskiego. W  Radymnie, w apt. M. Świefcliowskiego. W  Radziechowie, w apt. Jaśkiewicza.' W  Ropczycach, 
w apt. Zymurskiego. W  Rozdołach, w apt. L. Mierzwińskiego. W  Rozwadowie, w apt. Grabowskiego. W  Rzeszowie, w apt
A. Karpińskiego, W  Sądowej-Wiszni, w apt. Włodzimirśtóeęo. W  SajnboMe, w  apt. S. Aleksiewicza i H. Marescha 
W  Starym-Sączu, w apt. Małcuzińskiego. W  Nówym-Sączu, w apt. Jakubowskiego i W . Filipka. W  Sędziszowie w apt 
Jana Mizerskiego. W  Skale, w aptece A. Rogalskiego. W  SoiWe, w aptece S. A. lachowskiego. W  Śniatynie, w aptece 
M. Niemczewskiego. W  Sokalu, w apt. E. Wiszoczańskiego: W  Sokołowie, w apt. Adamczaka. W  Stanisławowie, w apt. 
W . Amirowicza, Beila (skład główny), S. Makury. W  Startm-MieScie, w apt. A. Palucha. W  S try ju , w apt. Chwalbaza- 
nego i W  Komorowskiego. W  Suchej, w aptece Kaczernickiego. W  Szczucinie, w aptece Masłowskiego. W  Szczurowej, 
w aptece W . Heinza. W  Tarnobrzegu, w aptece S. Brudzińskiego. W  Tarnopolu, w apt. E. Fleischmanna. W  Tarnowie 
w apt. L. Chodackiego, E. Ranka, M. Adlera (pod Aniołem). W  Tłumaczu, w apt. Szankowskiego. W  7«rł«, w aptece 
Z. Kozickiego. W  Tuczynie, w aptece A. Rozejowskiego. W  Ulanowie, w aptece J .  Wrońskiego. W  W W k , w aptece
B. Krzywoblockiego. W  Wieliczce, w aptece B. Mieczyńskiego. W  Wilamowicach, w aptece F. Lehncidera. W  Wojniczu 
w apt. Nodzyńskiego. W  Zaleszczykach, w apt. S. Szymonowicza. W  Zbaraiu, w apt. J .  Kruchy W  Zborowie w aptece 
Rappaporta. W  Żłocowie, w apt. Rappaporta. W  Złoczowie, w apt. F. Pefesela. W  u W . Podgórskiego. W  .Źrjpcw
u X. Grafa, S. Herdliczki, jak również we wszystkich innych aptekach.

Chętnie urządzamy składy komisowe w aptekach we wszystkich innych miejscowościach Austryi i Węgier.

i Kupuje i sprzedaje, tak | 
na rachunek własj 
jak i w drodze komiso- p 
wej: papićry państwo- | 
we, akcyje, listy zasta- f 

e i hipoteczne, losy,
II monety, oraz inne wa­

lory; eskontuje i reali- | 
| zujo wylosowane efekta | 

i kupony:

AUGUST RACZYŃSKI
DOM BANKOWO-KOMISOWY |

w Krakowie, Rynek główny L. 42, przy Linii A-B.
Pośredniczy we wszelkich tranzakcyjdch to­
warowych, w zakres przedsiębiorstwa komi­

sowego wchodzących, 
łaskawe zlecenia i prowincyi załatwia sią odwrotną pocztą.

W y d aj o krótkotermi­
nowe przekazy do wy­
płaty we wszystkich 
z n a c z n i ,ej s z.y c h mia­
stach w Austryi izagra- 
nioą; przyjmuje zlece­
nia giełdowe, wykony- 
wując takowe śpiesznie, 
pod najkorzystniejszy­

mi warunkami.
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KREW CZYSZCZĄCE PIGUŁKI, daw niejjw ane „PIGUŁKI UNIWERSALNE".
Z powodu wielkiego rozszerzenia się; bywają te pigułki 
naitemi formami i nazwami naśladowane; uprasza się

należycie napowrót w
•e pigułki dają żołądkowi raożnoSd liietylko spelniaó ielkie czynności, lecz podniecają także 
,ą chęć do jedzenia i picia.

.. .— rv— których wynika ból krzyżów, nudności w 
żołądku i plorll, ścingonlo, bóle brzucha i zatkanie tegoż, odbljanio Bi9 z żo­łądka, gorzkość i zanegmleulo w ustach, ckllwość, zbiffranle się na wymioty, 
oclętałość i darcio członków, ból i zawrót głowy, zascpienle umysłu, kluolo 
w boku i wszelkie dolegliwości. Również stwierdzają 

5. swą znakomitą sile W zlotój żyle. Nlemniój okazują 
I. zbawienne działanie w hjpokondryi, chorobie Śledziony, melancholU. 

zapobiógając przytóm wyradzaiącym sie z tych chorób skutkom, oraz przy 
trznoSci, Pjak: dSledzione,^ątro^°Pdro”nePS e 6wi^ w spoBób, potUiwtanfa godny, choroby te wiec tym sposobem radykalnie usuwają. Również można 
na pewno liczyó, że za pomocą tych pigułek

7. Wszystkie ostre wyciekania, wyrzuty skórne, t. z. węgry na twarzy,

j J   naCw et 'M ti^ e ZrzakorMńione, jak ta^zwykta.bywa,

kie niebezpieczeństwa groziło, z przyczyny przejścia jadu na zewnątrz, pi­gułki te bowiem muszą go z ciała. czeScią przez odprowadzenie, czeScią 
przoz powolna wzbudzeni® porowań skóry uprzątnąd, co z zewnątrz nie 
** (L ̂ JowioMy1ich skuteczności świetno i nigdy nie zawodzące próby w żól-

po t̂emu mają; nlemniój kobióty, u k
w tym czasie na wielo nloprzyjomnoScl, a czasem na najnlebezplecznlojezo 
choroby bywają narażone, używaó mogą pigułek z pewnym, niezawodnym 
skutkiem. Plórwsze, wodlug jakożci i Btosownych okoliczności, przez 1, ł, 
3 tygodnie, a drugie tylko od czasu do czasu przez kilka dni.

10. Również ciężarne kobióty mogą być pewno, że niotylko zdrowy i wolny od wszolklch uciążliwości czas ciąży miód będą, loct także spodzfówad się

Szło. w  tym^oeln Jż^wad Powinny ̂ ‘f ^ ^ ^ w o z a s i e  ęiąż£ juzez 4 do 8

liczyd na pewne i ; ci ostatni tylko r
8. Wyświadczają najwlęl

__________ ,rzy pedogrzc, wyprowadzając materyją. dajScą

grubi ^arlowat smutny wzrok, sztywne członki, a nawet wzrost n nich 
* 7 xb. Można także rychlój spodztdwad się pomocy w chorobach szyi, i

gardło wodą. * domtoBzanlom cokolwiek winnego octu i miodu. Także d;
10. w naroślach na członkach (dzlwe mięso) wielką pomoc, i lóczą jo 

dykalnie, przy ustaw iczndm używaniu.
17. Są pewnym i niezawodnym Środkiem zachowawczym wc wszystk 

grasujących zarazach I chorobach, jeżeli się ich wtenczas po kilka szl 
Parę razy tygodniowo przed udaniem „tę na spoczynek zażywa.

18. Osoby, które kuracyl kąplelowój i wód mineralnych używaó zamió-

19. Słowem, że iloSd wypadków, w klórych pigułki te okazały swoję po- dziWlenia godną silę, J J J J W  cierpiących w wielorakich chorobach, jest

.rzyla. ui używaó mc będzllf gd^by*”fębJakSoiwfok 
«c K rew  czysżtżlre p igu łk i, jedynie dobre i pra­

wdziwe, można nabywać »v aptece „pod Złotćm Ja b ł­
k iem " (zmn goldcnen KeichNapfel), SiiigerwtraHHe Nr. 1.1 
w Wlćdnlu, a jedno pudełeczko, zawierające 15 sztuk pigułek, 
kosztuje 21 Cent.; paczka zaś, z sześcioma pudełkami, kosztuje 
1 zł. a. 5 ct., pocztą nioopłatną, za zaliczką 1 zł. a. 10  ct.

Za poprzednićm przesłaniem piónjędzy, kosztuje za nieopła-
tną przesyłką:
1 paczKa pignteK i u. a. a s  ct. | 4 paczki pigułek 4 zł. a, 40 ct.
2 paczki g "

35 . 10
■ Mniej, niż jednej paczki, nie przesyła się.

20

pod rozmaitćmi formami i nazwami naśladowane; uprasza się 
dlatego koniecznie wyraźnego żądać napisu: „Jf. Pserhofera 
Krew czyszczące p igu łk i" i te tylko należy uważać za do­
bro, których objaśnienie nżyWania ma własnoręczny podpis: 
J .  1'serhofer i które na wićrzchu pudełka to samo nazwisko 
napisane mają.

Z pomiędzy niezliczonych pism, w których używający tych 
pigułek za odzyskane zdrowie w najrozmaitszych i najcięższych 
chorobach dziękują, przytaczamy tutaj kilka, z tą uwagą, że ka­
żdy, kto tylko raz takowych użył, poleca je dąlćj.

Schlierbach, 17 lutego 1888.
WPanie! Niżej podpisany uprasza o powtórne nadesłanie czte­

rech paczek Pańskich, prawdziwie skutecznych i znakomitych, 
krew przecy8zczających pigułek.

Z wysokićm poważaniem Ig. Nenreitor, lekarz, 
łlrasche b. Flttdnik, 12 września 1887.

WPanie! Boża wola była, że Pańskie pigułki wpadły mi do 
ręki, więc teraz opisuję Panu skutek tychże: leżałam całćmi ty­
godniami w łóżku, tak, że iadnćj pracy -podjąć się nić mogłam, 
i byłabym pewnie umarła, gdyby Pańskie przedziwne pigułki 
mnie nie uratowały. Niech Panu za to tysiąc razy Pan Bóg bło­
gosławi! Jestem przekonaną, że mnie Pańskie pigułki zupełnie 
uzdrowią, tak, jak i wieln innym do wyzdrowienia pomogły.

Teresa Knific.
Wioner-Neustadt, 9 grudnia 1887.

JWPanie! Najgorętsze dzięki składam Panu, w imieniu roojćj 
60-letnićj ciotki. Ta od lat 5-ciu cierpiała na chroniczny katar 
lołądkowy i wodną puchlinę. Życic było jój ciężarem i już z niego 
irezygnowała. Przypadkowo otrzymała pudełko Pańskich krew

Z gl
po dłu
ęłęboki cunkiem Józefa Weinzettel.

WPanie! Proszę o łaskawe przysłanie rai pocztą paczki zna­
komitych Pańskich krew czyszczących pigułek. Nić mogę idaczój 
mojego zupełnego uznania, odpowiednio do wartości pigułek wy­
razić, jak tylko wszystkim cierpiącym takowe gorąco polecać. 
Powyższe podziękowanie raez Pan ogłosić publicznie.

Z uszanowaniem Teresa Kostner.
Gotschdorf h. Kohlbach (Szląsk austryjaoki)8 października 1886. j Jj

WPanie! Proszę uprzejmie przysłać mi paczkę z sześcioma 
pudełkami Pańskich niezawodnych pigułek. Tylko Pańskim prze­
dziwnym pigułkom zawdzięczam, że od bólów żołądkowych, które 
mnie przez pięć lat dokuczały, uwolnioną zostałam. Nie chciała­
bym, aby mi tych pigułek brakło; składam przytćm WPanu moje 
najgorętsze dzięki. Z najwyższym szacunkiem Anna Cwickl.

I.lklcr * zlał nlpcjaklcb. sporządzony przez W. 
Ottin. Bernharda w Lindau, przeciw wszelkim do­
legliwościom żołądka, i  flaszka 2 zł. a. 60 ct., pół 
flaszki 1 słr. 40 ct. .

wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek prze­
ciw wszystkim gośćcowym i reumatycznym cierpie­
niom, jak: cierpieniom kości pacićrzowćj, darciu 
stawów, postrzałowi w krzyże, migrenie, nerwowe­
mu cierpieniu zębów, bólom 
szach i t. (1, — i  Z|. a. 20 ct

1 głowy, r

Eaeucjrja nn » « .' dra Itommorshausen, działa­
jąca zbawiennie na wzmocnienie i utrzymanie wzro­
ku, w oryginalnych flakonikach po 2 zł. a. 50 cent.
1 1 zł. a. 50 et,. .■; ,. .

Wino chussainsa z popsinu i diastafy, na ka­
tar żołądka i kiszek, brak apetytu, na osłabienie u 
kobiet i dzieci, przy schudnięciu i t. d. — X flakon
2 zł. a. 50 ct. Siyrup chiuua|nic*» 1 flakon 1 zł. a. 
50 ct. Pigułki (Tuuanlngn. X flakon X zł. a 50 ct.

A«i[lel»k> balsam cudowny. I flaszcczka 10 0., 
12 flaszeczek 1 zł. a.



IV

Prouceb OJ.klrrakl prseriw kntsrowi, JOISalowi,.-chrypce 
itd., 1 pudełko*35 ct., B prżesyłką francowaną 60.„ct.

utrudnionego trawienia, jak: Wlom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemoroidalnym, 
zatwardzeniu i t. d. — Paczka 1 zł. a.

— - - u : : . : . ;  ■ a r-fi 11wadkn frantaika ze solą, lub bez tfjżo, .1,. flasz. 60 c.
“ ' i 7̂* t H Ń t—V J? Ą "11, ł u H,.,-- ' ; J V'- ",—ltnlgnm nn n«litiro*<-n!o 1. Peeidioftnrn. 117.11.n1y od wielu 

lat, jako najpewniejszy środek przeciw wszelkim odmrożo- 
niom, tudzież zastarzałym ranom. — Słoik 40 ct., z opłatną 
przesyłką 65 Cent.:

Ziarnka gorczyczne Didiego,
Środek niezawodny na złe trawienie.

1 p u d e łk o  1 seh a .Iłelao. s<n zdrowiu, wyborny środek leczniczy na 
katar żołądka, jako też głównio nu wszystkie, z nieregularnego 
trawienia pochodzące choiobjiwe przypadłości. 1 pakiet l ;jl. HOMEOPATYCZNE MEDYKAMENTA

wszelkiego rodzaju 
ną. t a j c i e  z a w s z e  w  z a p a s i e .Ilnt.nm nu kTurr.olj . niezawodny środek na wzdęcie 

szyi. — 1 flakon 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct.
Euenryjn iyclu (Krople pruskie), przeciw zepsutemu

żołądkowi, złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych części 
ciała, wyborny środek domowy. — Flakon 20 cent.

Opfócż wyżej wymienionych preparatów, ,są też ogła­
szane w gazetach, krajowe i zagraniczne wyroby 
farmaceutyczno, które inamy, a gdyby których nie 
było na składzie, to takowych na żądanie natych­

miast i najtaniej -'dostarczę!
pot nóg i wywiązujący się z niego niemiły odór, konserwujo 
obuwie i jest nieszkodliwym. — Cena pudełka 50 centów, 
z opłatną przesyłką 6!> centów.

Sok a babki anoalrzonCJ. ogólnie zuany, znakomity 
środąk domowy przeciw katarowi, chrypce i kurczowemu 
kaszlowi. — 1 Haszeczka 50 ct., 2 flaszeczki wraz z opłatńą 
przesyłką 1 zł. z. 50 cent. .

'i0F~  W y s y ł k i  p o c z t o w e  n a t y c h m i a s t  
z a ł a t w i a m ,  z a  p o p r z e d n ie m  p r z y s ł a ­
n i e m  n a l e ż y t o ś c i ;  w i ę k s z e  z a m ó w ie n ia  

w y s y ł a m  t e ż  z a  z a l i c z k ą .wna przez lekarzów i <|śoby prywatne uznana jako najlepszy 
środek na porost włosów. — Gustowny; wielfęi słoik 2 zł. a.

kłute, zaraźliwe gruczoły, także zastarzałe, peryjodycznic o- 
twiśrające się rany, zanogcice, zapalenia piersi i podobhe 
cierpienia, ogólnie zachwalany. —■ 1 słoik 50 cnt., z opłatną 
przesyłką 75 centów.

J. PSERHOFER,
apteka „zum goldenen Reichsapfel“ 

w Wiedniu, 1., Singerstrasse, 15.Wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwomm |_  ryyuorny &roueK nom u w y  przeciw wszojkiui uusiępstwuiu *■ —•■■a' ' 1 ««««■ ■ — >

«j. '-J- '-J- y.Tóyrj^7gr03v3rEUtT7
ir-.rrir*'

TOWARZYSTWO f M I M O  KREDYTU
W  K R A K O W IE  

za ło żo n a  p rzez  TO W AR ZYSTW O  W ZAJEM NYCH U B EZPIECZEŃ W  KRAKOW IE w ro k u  1 8 7 4 ,

Towarzystwo to - zostaje pod wspólnym zarządem z Towarzystwem W zaje­
mnych Ubezpieczeń, m a wpłaconych udziałów * ł r .  7 0 0 . 0 0 0  i przyjmuje 
wkładki na książeczki także ód osób, nie będących członkami Towarzystwa 

i opłaca 4 °/0> od dnia złożenia pieniędzy do dnia odbioru, zwraca z a ś : 

do Złr. 1.00 0 , bez wypowiedzenia, 
nad Złr. 1.000 do Złr. 5 .00 0 , za 8-dniowem, 
nad Złr. 5.000  do Złr. 10 .000 , za 14-dniowem;

.a  o ile moźebne, wypłaca Dyrekcyja Towarzystwa i większe kwoty bez, wypo­
w iedzenia i bez potrącenia prowizyi, za czas do wypowiedzenia przeznaczony.,
gk



Założone r. 1860 w  K r a k o w i e  i i

i lOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ;
p rzy jm u je  do ubez^ldcżeniB: : >

W dziale ogniowym: Majiftók rttclicrińy i iiilinithóhiy, fetiffciego rodzaju, od szkód''Ognio­
wych i wi skutek bksplożyi powstałych ;

W dziale gradowym: Ziemiopłodŷ wszelkiego rodzaju, od szkód, przezgrad.okiwe.ziząd.zoiłyfili;
W dziale ubezpieczeń na życ ie : kapitały j renty, płatne za życia, lub po śmierci-osób. ubez- 

pieczonych; wyposażenia dla rfeieei, we wszelkich korobinacyjach.
Czysta pozostałość po zamknięciu rachunków każdego roku, rozdziela s ię  pomiędzy sto ­

w arzyszonych, w  stosunku do opłat wnosżonyeh.
W  ostatnich -siedmiu latach zM ócońó Człon­

kom z  opła t-prze?  ,M'Ĉ  wniesionych. 
w  dzia le  ógniow ym : 

(lg81-->33% od zaliczki.t.j.złr. 649.łE)67-70
x  1882 31% 
o 1883 33%
Ł j 188-1- 33% , 
«{ 1885 24% 
n 1886 17%

1 1887 22%

518.895-50
598.676-26
615.925-77
451.155-21
330.074-34
461.718-46

W dziale życiowym: 
przy ubezpieczeniu kapitałów pośmiertnych: 
1881 10% Od zaliczki 1. j. złr. 9.599-52
(882 15% „' ' „ ; 16:845-87
1883. 15% ,  „ * , 18.767-53
1884 15% „ , „ 21.610-59
.1885,14% „ „ 21.702-58
1886 15% „ „ „ 26.082-55
1887 10% „ „ „ „ 19.638-19

przy ubezpieczeniach na dożycie:
1881 7 % od zaliczki t.j. złr. 1.371"30
1882 10% „
1883
1884 8% 
1885; 7% 
188(1 8% 
1887 6%

2.693-32 
3.741 83
4.97.3-18 
0.105-96 
8-659-,04 
7,952:57-

Wogóle zwrócono Członkom od czasu założenia Towarz.:
W . 27 latach w dziale ogniowym . ^ r. 8,5*9.3(14-57 
W  24 latach w dziale gradowym . 211.419 *3
liazom w działach elementarnych . złr Il,i(i0 72l —
W 18 U ich » d/iulf ... ■ i , i, 28*| if,o j:;
Razem- w* wszystkich 3-eh działach złr f.OUO IM  33'
yiięjsce s ie ttz ib y  A</irno]ifiiiy ozn

l‘i*ein: „ Iftółi.y//,, 'Pni-ai

SzbzefepMaj jćdńiyW, klićjrćj; fioWj 
stępujący* 43złonKO\we* ddznąjąi' zawieja ŝięi 
w tein: Yniy't,i)iiieS.Rg i

a) że, procenty, ud funduszów rezerwo­
wych, które powiiirląj śuraę Uze|lfethWiajją ii 
ciągle wzrąstają,- .pj-żydąięlaąe Jós|t$ą' dój 
funduszów bieżących, w skutek czego osią­
gnięcie znacznych zwtótó(v zaliczek jest u- 
możliwiane; zwroty te przypadają w równej 
jnierze, tak dawnym, ja k o  tez nowo p rzy s tę ­
p u ją cym  C złonkom ;

h) że nowo przystępujący Ćzłfónkbioie nic 
ponoszą zadmjćhicydAlkóio n tt tbhorzełtlPptii' 
niesionych kositów  o^ganizaćyi ? - -ponieważ 
wszystkie te koszta w cąłości umorzone 
zostały ; emjwojlTBlHrjj Vim-i : a

Prócz zaliczek i procentów, które wyno­
szą coróćźnie bkoło 4  m i l i j o n ó w  ib i  d-> 
i które służą przedews^ystkiein pa pokrycie 
normalnych wydatków na wynagrodzenia, 
posiada Towarzystwo f u n d u s z e  r e z e r w o ­
w e ,  p r z e z n a c z o n e  n a  n a d z w y c z a j n e  
k l ę s k i ,  u  w y n o s z ą c e  z ł r .  2 , 8 0 0 .0 0 0 .

Oprócz tego r e z e r w y  m a t e m a t y c z n e  
W dżitiłó ubezhieczeń na żsęi  e,.wynoszą j 
z ł .  2 , 7 7 0 .0 0 0  w . a . ,  k t ó r e  o d r ę b n y  \ 
o d  f u n d u s z ó w  r e z e r w o w y c h  'm a j ą -  j 
t e k  s t a n o w i ą -

Wnioski na ubezpi -.-zóaia Wfe Wżzysli|ch J 
działach, przyjmują AgieBćyje ToWarzystwa j 
wzhi. ubez.p.• c/in, j&więmłć we w-Aywt*11 ̂  a 
większych- tmejscoffl»H<$ti ćałopó'.:»«tf»- 

■ g fu ie jrs t 'i<hIti:ni z  t e i z e r u i i t f j i t h  ■i U>. F lo r y fa n e  i n t
ujstu-a w za jem n ych  tdiezpiecśyA u-



VI

ZEGARMISTRZ
w  K ra k o w ie , ró g  u licy  F lo ry ja ń sk ie j N r. 1,

poleca swój skład

Z egarków  kieszonkow ych, Zegarów pendutow ych , ściennych  i s to łow ych ,
przy dwuletniśm zaręczeniu, po cenach najprzystępniejszych.

Reperacyje wykonywa najdokładniej, z; jednorocznem poręczeniem.

JUBILER 
w Krakowie, ulica Szewska L. 9,

odznaczony 
Ę medalem srebrnym

f  Wystawie krakowskimi
w r. 1887, X 

poleca swój Skład ,Zaopatrzony w wszelkie maszyny nowego 
systemu, oraz gustowne odciski, podej­
muje się wszelkich robót introligator­
skich i galanteryjnych, ręcząc za sumien­

ne wykonanie i ceny umiarkowane. 
2>uwóu>imia na ■pwNumcaj.ją uołtu- 
ł«c*m a4H w jaft- u&aa-tc.

po cenach umiarkowanych. | |

§ v c> i) jm u jc  &a-móiuiema, repctaci^jc
i <s>a*nia\vu. ki

jtJS' W  niedziele I święta zamknięte. ° | ? «

D ,p obrazowych przedstawień świętych tajemnic, które Kościół 
katolicki w Wielkim tygodniu święci, należy niezaprzeczenie

G R Ó B  Ś W I Ę T Y .
Przeto pozwalam sobię zwrócić uwagę pa moje G ro b y  

tiwięte, które są wykonane elegancko, tanio, trwale, i są łatwe 
do ustawienia, jako tćż i do przechowania; szczególnie zaś pole­
cam wysokie 245 cm., szerokie 142 cm., mieszczące się kompletnie w 2 skrzyniach.

Na łaskawe żądania przesyłam ilustracyje, opisy i cenniki franko.
E l D W A R r )  Z B I T E K

w  Ołomuńcu (Morawa) 
wykonawca transparentowych szkieł mozaikowych do gro­

bów świętych. Warsztat w Neustift, pod Ołomuńcem.
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FtO, że wyzdrowiałem. Opu- 1
ściło mnie już kilku lekarzów, gdy ue:ekłern się do Pańskiego Balsamu życia Dra Rosy, już po zażyciu drugiej f 
flaszki czułem się najzupełniej zdrowym. Cierpiałem mianowicie na kurcze żołądka, a szczególniej na ból i za- ( 
wrót głowy. Było ze mną już tak dalece żle, że ani chwili przez dzień cały nie byłem wolny od bólów. Gdy I 
zaś Pański Balsam życia Dra Rosy brać, począłem, polepszyło mi się natychmiast, a obecnie jestem zdrów cał- I 
kowicie i mam nadzieję, że choroba nie powtórzy się więcej, gdyż już od 28 dni jestem wolny od niej. Balsam I 
życia Dra Rosy mogę istotnie zalecić każdemu jak najgoręcej, po. tćż,czynię wobec wszystkich moich znajo­
mych, podobnie cierpiących. Dziękuję Panu raz jeszcze. Z najgłębszem poważaniem

M ic h a ł S te in er , pry w. w  Z n a jn ile .

5J£|r* Szybka i pewna pomoc “śSJfi
dla dotkniętych chorobami żołądka i ich następstwami!

Najlepszym > najskuteczniejszym środkiem zachowania zdrowia, oczyszczenia i utrzymania w czystości | 
soków i krwi, jak również poprawienia trawienia, jest powszechnie znany i ulubiony

„O ra  Rosa Ralsani życia".
Przyrządzony z najlepszych i najskuteczniejszych ziół lekarskich, znakomicie działa we wszystkich zboczeniach I 
trawienia, kurczach żołądka, przy braku apetytu, w kwaśnem odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroidach I t. d. 
Wskutek tćj niezwykłśj skuteczności stał się ów balsam pewnym i poszukiwanym le k ie m  dom ow yn  

W ie lk a  flaszk a  l  z łr .  — m a ła  S O  centów .
Tysiące świadectw  i listów  uznania leży do przejrzenia!

S S - o s t r z e ż e n i e ! ^
Dla uniknienia podrabiać i rozczarowań, zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka jedynie przezemnie | 

.ralług oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rosa Balsamu życia, obwiniętą jest w niebieski karton, na 
którym znajduje się podłużny napis: „Dra Rosa Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Fragner, Praga, 
205—3“, w języku niemieckim, czeskim, węgierskim i francuskim, a na stronie od przodu opatrzony jest obok 
umieszczoną, sądownie deponowaną, marką Ochronną :

Mirka Mirom. I Prawdziwego Dra Rosa Balsamu życia
do s tać  m ożna  je d y n ie  w  g łó w n y m  sk ła d z ie  w y tw ó rcy

\ JB. F r a g n e r a ,  apteka „pod czarnym orłem“
w  Pradze, na rogu ulicy Ostrugowej, Nr. 2 0 5  — 111.

/składy prócz tego znajdują się w  K r a k o w ie :  u W. Bełdowskiego &  Kowalskiego apt-, 
w - Redyka apt., A. Siedleckiego apt., H. Markiewicza apt., E. Stockmara apt., E. Radlera apt.,

K. Wiszniewskiego apt., P. Krokiewlcza apt. i L. Rosnera apt.
W szystkie apteki krakow sk ie , j a k  rów nież w iększe ap tek i w austro-w ęgiersklej m onarchii, trz y m ają  n a  sk ładz ie  Balsam  życ ia . |

T a m ż e  sprzedaje s ię  także

Praską Uniwersalną Maść Domową,
Środek n a  w sze lk iego  ro d zą /u  z a p a le n ia , r a n y  i  o w rzo d zen ia , u z n a n y  p o w szech n ie  i  s tw ie r ­

d zo n y  ty s tą c zn ć m i p o d z ię k o w a n ia m i.
Maść ta bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach, zastojach pokarmu i stwardnieniu sutek (piersi) niewieścich 

przy odstawianiu dzieci; dalćj: w ropniach, karbitnkule, zapaleniach palców, zanogcioy, stwardnieniach, obrzmieniach 
gruczołów, tłuszczakach, skostnieniach itd. Wszelkiego rodzaju zapalenia, obrzmienia, Bu*y i twardziele, w najkrótszym 
czasie bywają wyleczone; gdzie zaś przyjdzie już do ropienia ropień, w najkrótszym czasie goi sio bez bólu.

~ W  d a w k a c h  p o  25 * 35 ce n t. '*■*
O s t r z e ż e n i e  ! Ponieważ Praska Uniwersalna Maśó Domowa często bywa pod­
rabianą, przeto zwraca się uwag? każdego, iż ja jedynie przyrządzam ją według oryginal­
nego przepisu. Wtedy ona jest tylko prawdziwą, jeżeli puszki metalowe obwinięto są I 
w sposób użycia, drukowany na papierze czerwonym w dziewięciu językach, i w niebieski ' 

karton, na którym znajduje się marka ochronna.
Balsam słuchu,

wypróbowany i powszechnie znany, Jako skuteczny w utrudnionym słuchu i głuchocie. Flakon 1 złr.
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JAN S L IW IN S K !
p r z y  u L  C Ł o r ą ż c z y z n y  L . 9 , ||W |lfj||ll

P I E R W S Z Ą  G A L I C Y J S K Ą  f f n | n | f

FABRYKĘ HARMONIJUM
P a n o m  O rg a n is to m  i N a u cz y c ie lo m  ś p ie w u , d o  n au k i 

,'śptów u i g ry  o rg S n o w ćj.

F a b r y k a  o d z n a c z o n a  p i e r w s z ą  n a g r o d ą  p a ń s t w o w ą  n a  w y s t a w i e  

w  C z e r n io w c a c h  i  w  K r a k o w ie .

PRZEWODNIK BIBLU0GRAF1CZNY,
m iesięczn ik  d la  w ydaw ców , k siegarzów , an ty k w a rz ó w , ja k o  też  czy ta jąc y ch  i  k u p u ją cy ch  k siążk i,

o - wychodzi w Krakowie od lipca 1878 r.
pod redakcyją dra W isłockiego, kustosza Biblioteki Jagiell., członka Akademii Umiejętności.

Prenum erata Całoroczna i  przesyłka! w ypósi:
^ A u s lr y i ,  , z^.a. 1.34 || w  W a r s z a w ie .  . . rs. 1*30

“  ‘ v.~£Łasyi—,

JA IS CIMECłOMCZYK
B R O N Z O W N I K  

w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  F lo r y j a ń s k ie j  N r .  2 1 ,

ma na składzie gotowe przedmioty kościelne, 
wyrabia takowe, jak również niektóre galanteryjne. Przyj­
muje reperacyjś i 'odnawiania. — Złoci i srebrzy w  ogniu. 

Uskutecznia czysto, trwale i po najtańszych cenach. 
Zamiejscowe obstalunki załatwia odwrotną pocztą.



PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA CHEMIGZNO-KOSMETYCZNA
J A N A  I H N A T O W I C Z A ,

m a g is t r a  f a r m a c y i  i  c h e m i k a  s ą d o w e g o ,  

w yszczególniona na w ystaw ach krajowych i zagranicznych 10 medalami zasługi, dyplomem 
uznania, i dyplomem honorowym na W szechświatowej w ystaw ie w  Antwerpii.

rF a b r y k a  przy ulicy Kopernika Nr. we Lwowie. — S k le p y  w ła s n e  s We Lwowie, przy ulicy | j |  
Halickiej Nr. 25. — W Krakowie (Filija): w Sukiennicach Nr. 20 — i w Czerniowcach: Rynek Nr. 2. j l i

i usuwa czerwoność nosa i policzków, 
i u u u u u u n u l  niszczy węgry, t. j. czarne punkciki, 
l które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego 

znakomitego środka 1 zł. a. 50 ct.

ostudy, płeć wybiela

całego ciała 
plamy żółte i czerwone, t. zw. 

wydelikaca. Cena l  zl. a. 50  ct.

WODA KOLOŃSKA S f T T S l T U t S Ł S
15. 25, 50 ct. i 1 zł. a.

WODA FIJO ŁK OW A 1 twarzy pryszcze, li- j 
szaje, trądziki, pierzebnienie 

i łuszczenie się skóry, wygładza zmarszczki i dołki o- < 
spowe, twarz odświeża i nadaje jej nieporównaną deli- i 

katność. — Cena 1 zł. a.

**j twarzy piękną i przyjemną białość, 
odświeża i konserwuje.' — Cena 1 zł. a. '

chinowa, wzmacnia ećliulki włosowe i zupo 
biega wyjkdailiil wTOSow. — Słoik 80 Ct.

i sukien, lub jako kadzidło. — Cena flakonu dużego i  zł. a. 50 ct., małego 80 ct. 

2£Sr Woda ateńska do włosów, SO cent.
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O L E J E K  T A K T I S T O W Y ,
oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do poro­

stu. — Flakonik 50  centów.

P I L I P T O N ,
w o d a  o d m ła d z a ją ca  w ło s y ; po kilkakrotnym 

iu, przywraca włosom siwym naturalny, piękny 
kolor. — Cena 1 zł. a. 50  centów.

S T I G H E T I O T A ,
środek do natychmiastowego farbowania Wąsów i włó-

P U D B R  B t S I Ą Ż ^ c r y ,
przylega przyjemnie do twarzy, nadaje śliczną, natural­
ną białość i delikatność. — Pudełko małe pudru bia­
łego 60  ct., 1 zł. a. i 1 zł- a. 50  ct. Różowy dla blon­
dynek 70 " " ........

1 zł.
30  ct. i 1 zł. a. 60  ct. Żółty dla

brunetek7 0 cl., 1 ’ —  • • - ■ --

P U D H R  E C ^ G - I B S T I C Z K r Y ,
przeciw tworzeniu się w y r z u t ó w  i zm arszczek. 

Pudełko 30  ct., 50 ct. i 1 zł. a.
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A T R A M E N T  (lo zn a cz en ia  b ie liz n y  30 ct.. M Y D Ł O  T O A L E T O W E  od 10 ct. do 1 z l. a.

A T R A M E N T  S S f f T S R j h B  “ « * C C BJ 11 1 U niezawodny płyn przeciw inólom i mia- 
1 L I I  I L I  11) zniatom zaraźliwym.—Flaszka 60  cent.

PERFU M Y rolnego  gatunku od 3 0  e t. do zł. a , V 6 0 . MIKOTON, trucizna na pluskwy, 50 ct.

„ P R O S Z E K  PERSKI na  pchły, f la s ze c zk a  2 0  i 3 0  c t, -  GRYLON, p ro szek  na szwaby, 3 0  c Ł _



X

,H P  Gorsety na miarę od 5  zł. ai i >j|pj§jL Gorsety, mające poprawić figurę
,jgf0k o d .I2  zł. a, i droższe.

Wykonywa się szczegółowe zamówienia, które, odpowiednio potrzebie, zawsze się
S M Ę  odznaczają elegancyją, ozdobą, fasonem i wyrobom, tak w krajn, jak i za granicą stają się nie- 
f l W j  zbędnemi do dobrego układu sukni, tak na figurze,kształtnej, jako tóż i na ęiolo ułomneiu. 

Szczególniej upraszam te Szanowne Panie, które czuły do dziś dnia brak gorsetów na prowincji, aby u 
kowe zamówić” chciały, a ośmielam się twierdzić, iż na zupełne zadowolenie zasłużę.

znany w Galicyi i Księstwie Poznańskiem. Doskonały, higieniczny, stosun­
kowo tani (tańszy, jiiż w handlach), bo z własnego bydła, drobiu i zwie­
rzyny ; lepszy i pewniejszy od wszelkich wyrobów zagranicznych, bulijonów 

1 ekstraktów, poleca.:

Zarząd Dworu Łapszyn Brzeżany (Galicyja).
C E N A  Z A  1  K I L O  B U L T J O N U :

Nr. 00. Ze zwierzyny i drobiu, z truflami . . . . 7 zł. a. 5 0  ct.
Nr. I. Ze zwierzyny i drobiu, z jarzynami. . . . O „ 5© „
Nr. I I .  Z wołowiny, cielęciny, drobiu i zwierzyny . 5  , 5 0  „

B io rąc y  5 k ilo  m ają  1 zł. a. r a b a tu .
Dla pp. odsprzedających, za umówieniem, r a b a t  z n a c z n y .  —  W ysyłka 

odwrotnie, za zaliczką. — Opakowanie po cenie własnego kosztu.

: Woda naturalna ze zdroju Gizelli z Woryczowa (w Styryi) *
.należy do rządu najlepszych szczaw sodowych. , j |||

Zdrój ten  za w ie ra  m a łą  Ilość w ap n a  i t .  p. tra w ien ie  opóźniających sk ładn ików , zaś obfituje w  w ęg lan  sody i w olny k w as  w ęglow y, f p |
Z alec an a  p rze z  z n a k o m ity c h  lć k u rz 6w :

n )  przy upośledzeniu trawienia, zgadze i kwaśnćm odbijaniu: b )  przy zapaleniu błon śluzowych, w katarze żo- 
łądka, w żółtaczce, zatkaniu, katarze krtani,, tchawicy i oskrzeli płucny cli, jako też katarze pęcherza i dróg ino- &■) 
czowyeh; c )  ż nadzwyczajnym skutkiem i prawie", wyłącznie we. wszelkich chorobach u delikatnych kobiet i inęż- jyfjj 

czyzn, z powodu nadwerężenia zdrowia, skutkiem przewlekłych chorób.
S k ła d  g łó w n y  w  ap te ce  K .  W isz n ie w sk ie g o  w  K r a k o w ie .

Cena flaszki półlitrowej 13 cotnów, cena flaszki litrowej 20 centów. c-®l|
’ > f * ■ t • * -.i * ■" • i » t i i , i £ a



XI

Ces. k ró l. u p rz y w ile jo w a n a  F a b r y k a  B ie liz n y

Jfr£. B B J Y I S R  i
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi,

poleca śwój " W i e l l r i  S K ł a t l  B i e l i z n y  d la 'Pań , Pan ów  i  dzieci, zrobionej z najlepszego 
gatunku płótna i  szyrtingu; także W ie lk i Sk ład  P łó tna, B ie liz n y  stołowej, Ręczników, Chu3tek 

do nosa. jako też szyrtingu, każdśj jakości, po n ad zw y czaj n isk ich  c e n a c h .
CENNIK.

r doskonałym gatunku,Kołnierzyki męskie i dainskic, 
pół tuzina złr. 1-20 do 1-50.

Mankiety męskie i damskie, za
■/, tuzina lnianych chustek do 

1-70 do 4.
tuzina prawdziwych francuskich batystowych chustek do

1 nosa złr. 2, 2-50, 3 do. 6.
>/„ tuzina angielskich batystowych chustek do nosa z naj- 

modniejszómi brzegami, w rośnych kolorach; centów 00. 
złr. J, 1-20, 2 do 4.

1 sztuka (37 łokci albo 231/8 metrów) dobrego płótna lnia­
nego złr. 650, 750, 0, 10 i 12.

1 sztuka (37 łokci, albo 23 m.) *lt i 4/s szląskiego płótna 
złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13. 14 i 10.

1 sztuka (63 łokoi, albo 39 metrów) 6/4 holenderskiej weby 
złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

I sztuka (63 łokci, albo 42 m.) •/, i “/« prawdziwego rum- 
burgskiego płótna, w najlepszym gatunku, od złr. 22—60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12.
1 sztuka */„ lnianego płótna na 6 prześcieradeł, bo* zzwu, 

od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od ct. 25—50 za metr.
Serwety różnej wielkości' od A/* do 10/4 , jak najtaniój, 

od złr. 1 50, 2 do 4.
Garnitury lniane dó nakrycia stołu na 6 do 24 osób, wybór 

ogromny, od złr. 3'50, 5, 7 do 50.
KOSZULE DAMSKIE 

haftom wzorów złr. 1Z szyfonu złr. 110,
Z dobrego,. holenderskiego, albo rumburgskiogo płótna, z 

stwą na przodziC, lub do zapinania na ramieniu złr. 2'50 
do 3-20.

Koszulo w lepszym gatunku, z haftem ręcznym złr. 3, 3 75,
4. 4-25 dó 5.

W najlepszym gatrnku i różnych rodzajach złr. 3-80, 5 i  6.
M AJTKI DAMSKIE.

Zwykło 90 contów. z ozdobniejszo złr. 120, z haftowanymi 
• ' — złr. I SO. 210. 2-50 i 3.

. gładkie złr. 160 i 1-75.
Haftowano, ozdobne, albo okładane piką złr 2-50 i 2 75.

SPÓDNICE DAMSKIE.
Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szyfonu złr. 2:50 do 

złr. 3-50.
Z haftowanemi wstawkami złr. 3'50, 3'75, 4 i 6.
Spódnice z trenami i wstawkami, lub bez wstawek, złr. 4-50

5. 6. 7-50 i 0.
Spódnico z barchanu; gładkie, złr. .2 i 250.
Haftowane, ozdobne, lub okładane piką złr. 2 90 i 3-20. 

KAFTANIKI.
Z szyfonu,, zwykłe, złr. 1, lepsze złr. 150, z wstawkami 

haftowanemi od złr. 3'25 do 3 50, z barchanu, gładkie 
złr. 1-20, 175 i 1 90.

Haftowano ozdobnie, luli okładane piką złr. 2 90 i 3 20.
KOSZULE MĘSKIE.

Z najlepszogo, angielskiego szyfonu, z gorsem gładkim, albo 
■/. listewkami złr. 150, 2, 2 20, 2-75 i 3.

■ó dobregô  płótna, rnmburgskiego, albo holendorskiego złr.
*0, 3-50 i 4.

KALESONY MĘSKIE. . .
'Sielskiej piki, wszelkiej wielkości,1 od złr. 120 do 140 

Z dobrogo, cienkiog-pępłótna, od złr. 160 do 2 50.
Witlkl wybór partczócb damskich, białych i kolorowych, jako t l i  niskich skarpetek, » różnych gatunkach I kolorach.

Wszystkie obstalunki zamiejscowe wysyłają się odwrotnie, za zaliczką pocztową. Za wszelkie u nas zakupiono towary 
ręczy się; co sję nie podoba, odbieramy, zamieniamy, albo wypłacamy całkowitą należytośc ,n" J “1' 1 !t e podoba, odbieramy, 

ńązanie, daje każdemu kupując
, - . . .  ,  To, dobrowolnie przez r

i pewność. że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że naszo ceny są fc 
Z  wysolcim szacunkiem F i l i j a : M .  B e y e r  i  S p ó łk a ,

Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw 
K ra k o w ie , S u k ie n n ice  lYr. 1 3 -1 4 , n a p rz e c iw  k o ś c io ła  .\. P .  M aryi.



XII

JAN GAŁUSZKIEWIGZ ^
a r t y s t a - m a l a r z  

z a m ie sz k a ły  w  K rakow ie, p rzy  R y n k u  K leparsk im  Nr, 11 
po d ejm u je  się  w y k o n y w a n ia  

ulowych obrazów do kościołów, umiejętnego restaurowania 
Starych, choćby najbardziej zniszczonych, jako też obra­

zów historycznych, portretów, widoków i t. p., po  
cenach najumiarkowańszych.

KLDB MALARZY i RZEZBIARZY I  KRAKOWIE
podejmuje wszelkie artystyczne roboty, w zakres sztuki .kościelnej wcJxpdząęQt-..z możliwą j 
oszczędnością kosztów i gwąrancyją dobrego wykonania, lak pod względem artystycznym, j 
jak religijnym i liturgicznym. Pewna oszczędność już przez to samo.osiąga się, gdyż od- I 
padają zyski firm pośredniczących, jakim się zwykle takie obstalunki powierzają.Tvlub | 
bowiein̂ . p.ddąjąc .całą ząpłatę artyście, który zamawianą pracę będzie wykonywał, czu­

wać będzie nad tćm,1 ażeby robota odpowiadała wysokości zapłaty.
Tenże Klub poręcza za odpowiednio wykonanie, pod względem artystycznym, prac powierzonych, 
a o ich charakterze religijnym i stosowności do Kościelnego użytku, nu-ziiej B 
uproszeni od Klubu .rzeczęznau  ̂kapłani: K s. Dr. Eustach# Skrdchowski, O. Morawski, T. J. i 

K s. Proboseee gr.-kat. kościoła w Krakowie, J an  Borsuk, osądzą i poświadczą. - *1 
Klub przyjmuje zarówno wszelkie óbstńliiinkl, większych, lub mniejszych rozmiarów, 
jako to: obbaźy' olejńó, akwarele, malowania klejowe na murze, rzeźby w drzewie, mar- i 
ihurze, kamieniu, hronzie, terrakocie, cemencie i gipsie; przyjmuje zamówienia na kom- i 
pozycyję oryginalne, jak i na kopije, reparabyje starych dziel sztuki. Na żądanie wyko- 

riyiiyuiĵ 'Sie tśż; obrazy, lub rzeźby, podług dariych. szkiców., lub ry.ęin.
Łaskawe oferty przyjmuje „Klub Malarzy i Rzeźbiarzy" w swoim lokalu: Kraków, ulica | 
Szczepańska L. 11, I. piętro. Przy zamówieniu wymaganym będzie zndaiek jednój -trzeciej części I 
wartości zamówienia, celem pokrycia materyjalnych kosztów roboty. Klub, podęj®ńjąc się tej zbio- 
rowój pracy, nietylko’dia uczciwego zarobku artystów naśzycli, ale i w interesie kraju i jego sztuki 

! • kościelnćj, liczy na poparcie całego społeczeństwa-

SKŁAD MATERYJ Z ORNAMENTYKĄ KOŚCIELNĄ,
PRACOWNIA I PRZYBORY DO ZESTAWIANIA SZAT KOŚCIELNYCH, 

Zastępstwo pierwszorzędnej fabryki Naczyń kościelnych,
W ykonanych w  kruszcu i m etalu, po cenach oryginalnych, fabrycznych.

F ir m a

PO R ĘBSK I & ZIM LER  w K R A K O W IE



ŚWIATŁO
Kensrsise pismo poŁsM®, ludowa, & obrazkami,

p o św ięc o n e  o św iac ie  lu d u ,

ku zastąpieniu i uzupełnieniu nauki szkolnej, zaczyna drugi rok wychodzić.
s a r  Cena zeszytu  3 5  fenigów, d la  G alicyi 2 5  centów . * ® j £

R o c z n i k  X. jest jeszcze w zapasie i nabyć mo­
żna w zeszytach za cenę - ł  m . r . ,  oprawny w ozdo­
bnej okładce 6  m r . ,  zwyczajna oprawa 5  m r .

Sgtir N a  p o r to ry ju m  p ro s im y  d o łą c z y ć  

30 centów.

WYDAWNICTWO „KATOLIKA1
Bytom-Rozbark, G. S. (Beuthen, O.-S.)

i ,  W K rak ow ie : W K sięgarn i k ato lick ie j D ra  W ł. Miłkowskiego. .

„WOLNE CHWILE
CbMSopfemo ilwsfrousraao, dla fadw katolickiego, 

poświęcone sprawom religijnym , nauce i zabawie.
C ały  ro c z n ik  z a  2  m a r k i  2 5  fen igów .
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FA B R Y K A  i SKŁAD
P O Z M C Z Y C H  i R Z E Ź B I A R S K I C H  W

A L E K S A N D R A  K R Y W U L T A
W  K R A K O W I E ,

róg Rynku gl. i  u licy  Floryjańskiej Nr. 1 („pod Murzynami")
w y r a b i a :

Ramy w różnych stylach, Ołtarze Ambony, Feretrony i t. p„
restauru je  i u trw alą  stare,, 

sldu^fii i^sielkie roboty kościelne i'Salonowe, wchodzące 
i ..w zakres rzeźb, pozlacań i malowań.

nu

i l

Przyjm uje się  obrazy do opraw y w  ramy. *

RUDOLF HERLICZKA
w K rakow ie, M ały R y nek , obok kościo ła  S-tej B arbary

: poleca w  wielkim  wyborze: „
A rtykuły religine, juko to,: Obrazy i  obrazki św iętych , F igury  
św iętych , koronki i  różańce, krucyfiksy, krzyżyk i i m edaliki.

W yroby skórzane, ja k o  to : Album y, p ug ilaresy  i portm onetk i. 

W ie lk i  w y b ó r  L is te w  i R a m  d o  o b ra z ó w . 

Papier listowy w pudełkach, po najtańszych cenach.
Z am ów ien ia  zam iejscow e uskutecznia  się odw rotn ie .

Skład Papieru, przyborow  do p isania i  przyborów  szkolnych.



KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA
J. K. ŻUPAŃSKIEGO & K. J. HEUMANNA

w  K R A K O W I E
(odznaczona na Wystawie krajowej krakowskiej 1887 najwyższą nagrodą),

poleca wydawnictwa własne, jak niemniej wszystkie inne, we wszystkich językach. Rozsyła nowości 
do łaskawego wyboru, pfzyjinujć prenumeratę, tak miejscową, jako tćż i zamiejscową, na czaso­

pisma polskie, niemieckie, francuskie i angielskie.
Wydaje nakładem własnym: „N ow ą B ib lijo tekę  U n iw e rsa ln ą “.

„Nowa Biblijoteka Uniwersalna" wychodzi w tomach miesięcznych, .objętości 10 arkuszy wielkiój ósemki i zawiśra zawsze 
czlćry, do pięciu, równocześnie drukujących się, najcelniejszych u tworów, literatury powszedniej. Dotychczas, t. j. w roczniku 
pierwszym i drugim, umieściliśmy następujące dzieła: B odzantom cza  (Sufczyńskiego): „Zawsze oni“ ; Dantego: „Boską ko- 
medyją*. w znakomitym przekładzie Stanisławskiego; Bałuckiego: najnowszą powieść, p. t.: „Burmistrz z Pipidówki" i „Dwie 
wizyty Ekscelencyi"; Konarskiego: „O religii poczciwych ludzi'; Szajnochy Karola: „Pisma*, w tych przeważnie prace, 
nie zawarte w zbiorowem wydaniu. Wodzickiego hr., Prezesa Rzeczyposp. krak.: „Pamiętniki*; Chołoniewskiego St.: „Sen 

w Podhorcach; Chmielowskiego P iotra: „Studyja i Szkice*; Wysockiego: „Pamiętniki*.
— -■ Uff* W rocK iiiku  d r u g i m  w sz y stk ie  d z ie ła  u k o ń c z o n e  zo sta ły ’. —

W trzecim roczniku zaczniemy druk Nowel jł/. B a łu c k ie g o ,  pod zbiorowym tytułem: „Mój pierwszy występ literacki*- 
Przekład powieści hr. Tółstoja, p. t.: „Wojna i pokój*; S tanisław a K ożm iana  (redaktora „Czasu*): „Pisma zbiorowe";

Szajnochy Karola: Pism tom, oraz Chmielowskiego P io tra : dalszy ciąg „Sludyjów i Szkiców*. 
Prenumerata na „Nową Biblijotekę Uniwersalną" wynosi w Krakowie: rocznie złr. 4, półrocznie 2, kwartal­
nie l  złr.' Na prowinćyi zaś: rocznie 4 złr. 60 ct., półrocznie 2 złr. 30 ct., kwartalnie 1 złr. 20 ct. Zaś 

w Prusach i Ks. Poznańskiem; rocząie 9 njrk,; ,póh;opznie 4  mrk. 50 fen,, kwartalnie 2  mrk. 25 fen. 
Prenumeratę należy odsyłać do księgarni ŻUPAŃSKIEGO i HEUMANNA w  Krakowie. 

N iektóre now sze w ydaw nictw a

Księgarni nakładowej J. K, ŻUPAŃSKIEGO i K, J . HEUMANNA w Krakowie,
(odznaczonej lia Wystawie krajowej krakowskiej 1887 najwyższą nagroda).

Armija ro sy jsk a ................................................
Bałucki M. Nowelle  ...............

— Poezyje broszurowane........................... .
i i. oprawne • • • • . . .  .: . .

—i Burmistrz z Pipidówki . •  .................
— Mój pierwszy występ literacki, w druku.

Bodzantowicz. Zawsze oni! 2 tom y.....................
Bossuet. Listy do panny ■*,.* w M etz .................
Chmielowski P. Nasi powiościopisarze.................

“ i Studyja i szkice. 2 tom y..................... ....
Chociszewski J. Iluatr. dzieje porozbiorowe Polski . 
Chołoniewski ks. Kazania. 2 to m y.....................

— Sen w Podhoreaeh..................................
Falkowski J. Obrazy % życia kilku pokoleń. Tom IV

Obrazy z życia kilku pokoleń. Tom V . .
Gawalewicz M. Nowelle, 2 ło m y ..........................

Sylwetki i szkiee literackie......................
—; Poezyje, ozdobnie opraw ne......................

Golian ks. Kazania tomów 6, w prenumeraoio • • 
P ° wyjściu tomu III. eona podwyższona bedzie na

Hajota. Nowelle..............................
—! Błędne koło.  ..........................

Kasparek'dr. Fr. Podręcznik prawa politycznego.
łom p ie rw szy ................. ..............................

Konarski S. O religii poczciwych ludzi

Krasiński A. Sto zdań dwuwierszowych . . . .
— Drugie sto zdań dwuwierszowych . . ; „ l
— Słownik Synonimów. 2 tomy. .

Kraszewski J. Pamiątka jego pogrzebu. . • • •
Kraszewskiego 60 lat pracy ..........................
Krzymuski dr. E. Wykład prawa karnego. 2 tomy . 
Mieroszowski hr. S. Kilka słów o heraldyce .
Nowa Biblijoteka Uniwersalna, wychodzi zeszytami

miesięcznymi. Prenumerata roczna w miejscu. .
Prenumerata na prowinćyi   . >

Pehmler. Die preussiselie Beam tcn.....................
Pol W. Pieśń o ziemi naszej, w gnstownój oprawie
Rapacki. Do światła  .....................
Retinger dr. Podręcznik ausiy. nrawa! wekslowego .

■ Sęk. Nowelle. . . . . . . . .. . . . . . . 
Straszewski M. dr. Dzieje Illozolii W zarysie, w pre­

numeracie zeszyt . . . . . . , ..................
Szajnocha Karol. Pisma. 2 tomy..........................

Tom trzeci w druku.
Tarnowski St. lir. '/, wakacyj. 2 tomy.................

— Życiorys l%s. Kalinki.............................. ...
Towarzystwo Warszawskie, wyd. II, tom 1 . . .

Tom drugi, wyd. drugie w druku.
Wodzicki hr. Pamiętniki. .  ..........................
Wysocki. Pamiętniki z roku 1848/49 ..................
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G A Z E T A  P O L S K A
po d  ty tu ł e r p :

„GWIAZDA PIEKARSKA1',
pism o ludowe, pośw ięcone spraw o m  politycznym , spo łeczn ym  i o św iac ie ,

wychodzi od I-go lipca 1888 r., w N ie m ie c k ic h  P i e k a r a c h ,  n a  Górnym 
Szląsku, d w a  r a z y  tygod niow o, co środę i co sotootę, 
wraz z b e z p ł a t n e m ,  d w u t y g o d n i o w y m  p i ś m e m ,  pod tytułem :

„PRZYJACIEL DOMOWY11.
„ G w ia z d a  P ie k a r s k a " , oparta na gruncie religijnym, prawdziwie kato­
lickim i narodow ym , redagowaną jes t przystępnie i zrozumiale: podaje na 
czele „Wiadomości kościelne", tłumacząc i objaśniając, między innćmi. głów­
niejsze uroczystości, w świecie katolickim obchodzone; od czasu do czasu 
zamieszcza tĆż i żywoty Świętych P ań sk ich ; podaje wiadomości polityczne 
ż całego świata, wybierając, co 'jes t riajflftci itttcj.ir.ćm Kamianmaa w od^. 
cinku (fełjetónie) piękne p o w i e ś c i ,  tak  oryginalne, jak  i tł5¥nadżłMfe,' oi'az 

artykuły treści pouczaj ąęój.

„ P r z y ja c ie l  d o m o w y "  zaś podaje życiorysy znanych i zasłużonych mę­
żów, p o w i e ś c i ,  na  tle religijnćm i moralności osnute, od czasu do czasu 
zamieszcza i wyjątki z poezyi, wierszyki, a podaje także, i to regularnie: 
humoreski, dla zabawy i rozśmieszenia czytelnika, oraz zagadki, za których 
dobre i akuratne rozwiązywania, ofiarowywa niekiedy w nagrodę książeczki, 

treści religijnej i moralnej.

Oba te pism a razem zapisywać m ożna we wszystkich urzędach pocztowych 
państw a pruskiego z a  1 t y lk o  m a r k ę ,  a  pod opaską za 1 m r. 5 0  fen. 
kwartalnie. — W K r a k o w i e  zapisywać m ożna „Gwiazdę Piekarską11 wraz 
z „Przyjacielem domowym11 w księgarni katolickiej Dra W ładysława Miłkow- 

skiego, róg ul., św. Anny i Rynku gł., gdzie kosztuje 1 zł. a. 

„ G w ia z d a  P ie k a r s k a " ,  rozchodząc się szeroko i daleko po całym Górnym 
Szląsku, a i po za granicami tegoż, nadaje się też bardzo korzystnie Panom  
Przem ysłow com , Kupcom i t. p., do poczynienia w niej swoich ogłoszeń, 

i inseratów, anonsów, a  które z pewnością nie będą dla nich bez korzyści.
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czasopismo illustrowane,

|j wychodzi (rok VIII), 1520 każdego miesiąca.

MISYJE KATOLICKIE,
i

Celem Misyj katolickich jest uświęcenie rodzin' obok miłej rozryw ki, 
jf zabezpieczenie dusz niew innych' przed zgubnym wpływem niereligijnych pism 
f  il|ustrowąnych; i Wzbudzenie gorliw o$|r .chrześcijańskiej. Do tego zmieróa, zaj- 
§! ihująea treść Misyj katolickich i wielkie % e |a i tw l  illustrnćyj,' a-frażóm nader 

niska cena prenum eraty.

! |  Prenumerata wynosi z przesyłką pocztową:
••i)bfezt4 w państwie Aństryjańfeiińi- rocznie . 4 'Ą- a., (gółrgęzfcjej 2 ,? J .  a.,

„ „ Niemieckióin .. 8  m arek ,, 4  marki
„ w Warszawie . . . . 3  r. sr. 5 0  kop.

z przesyłką na prowincyję „ 4  ., 2 5
w innych k rajach rEuropy „ 1 0  franków

| f  » w Ameryce rocznie 3  ,dplary.v

Wi
• Obok tsgo istnieje; . ■., ■ , : |

.STOWARZYSZENIE ROZKRZEWIANIA WIARY“, j
pod wiskaiuetń' Sw. Pranclsźka KsiwWjjf).

a celem jego jes t:  zespolić wszystkie dusze, kochające Boga, do wspólnój ! 
pracy nad uajświęt4ziem dziełem nawracania pogan i heretyków, piftez mo­
dlitwę i jałmużnę. Ojciec św., pragnąc gorąco, aby wszyscy katolicy, do tego 4 
należeli, raz po raź o to prosi i zaldińa. • lnforlnacyj; udzielił Redakcyja & 
Misyj katolickich, i wydaje bezpłatnie ęlla/ozionków illustrowane „Roczniki 

|  C rozkrzewiania w iary“ , z najciekawszemi opowieściami z misyj całego świata, j

___  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂ ^
'/ //////////// """ ' '//////W ////////////////////""''/ """/////// '''



lt  Nakładem Księgarni Katolickiej 

Dra Władysława Witkowskiego w Krakowie
w yszło z d ru k u  drugie  w ydanie d ziełka, p. n.:

1 NOWENNA NAJSKUTECZNIEJSZA
czyli: Dziewięciodniowe Nabożeństwo 

|  do Matki Boskiej Nieustającej Pomocy,
I!k  ułożona przez

Wielebnego O. Saint-Omer,
R edem pto rystę,

a przetłómaczona z francuskiego języka, za pozwoleniem zwierzchników 

przez

O . B E R N A R D A  Ł U B I E Ń S K I E G O ,

tegoż Zgrom adzenia.

g., D z ie łk o  to , o z d o b io n e  o b ra z k ie m  M atk i B o sk ić j N ie u s ta -  

ją c ć j P o m o c y  i o p ra w n e  w  te k tu rk ę , k o sz tu je

25 centów.



Kalendarze Katolickie
z la t p o p rz e d n ic h :

1882,1883,1884,1885,1886,1887 i 1888
zaw ierający każdy

wiele pięknych rycin, pieśni z nutami, 
prześliczny obrazek kolorowy, czarny 
papier do notatek i zajmujące artykuły,

s ą  je sz c z e  d o  n a b y c ia

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

W  K R A K O W I E ,  

po cenie zniżonej 2  z ł .  austr. 50 ct. za  w szystkie s ie d n f roczników.

N a  p rz e sy łk ę  w szy s tk ich  s ied m iu  ro c z n ik ó w  z a łą ­

czyć  n a le ży  3 6  cen tó w .
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f ^  Księgarnia Katolicka
D r a  W Ł A D Y S Ł A W A  M I Ł K O W S K I E G O

W  K R A K O W I E
przy ul. św. Anny, L. 2 , na rogu Rynku głów nego,

p o leca  w  w ie lk im  w y b o rz e :

Lsiażki do n ab ożeń stw a, w oprawach, od najtańszych, do naj­
wykwintniejszych ; 

z io ła  i I lu strow an e, w bogatych opraw ach;
K s ią ż k i d la  d z iec i i  m ło d zieży , ozdobnie oprawne, tak p o l­

skie, jak i francuskie (Bibliotheąue rose, i inne wydawnictwa Ha- 
chette’a, wydania firm: Mamo et flis. Plon, Palm ć’go, Perrin  et O ,  
Lecoffre’a, Bray et R etaux’go,

A r ty k u ły  d ew ocyjn e , jako to: różańce, krzyżyki, m edaliki, 
kropieln iczki i t. p., zacząwszy od najskromniejszych, zupełnie 
tanich, do najwykwintniejszych: ze sreb ra , złota, kości słoniowej 
i perłowej konchy;

M a n a  sk ładz ie, lu b  sp row adza, w edle p o żąd an y ch  w zorów  i ry s u n ­
ków , ze  źródeł n a jle p szy c h  i n a jk o rz y s tn ie js z y c h :

B ie l iz n ę ,  S za ty , U faczynia i  S p rzę ty  k o ś c ie ln e , od naj­
skromniejszych do ubogich kościołów wiejskich, do najwytworniej­
szych, z Lyjonu i Paryża;

F ig u r y  Pana Jezusa, Najświętszej M aryi Panny i  Św ię­
tych  P ań sk ich , białe i dekorowane, z gipsu, terrakoty, carton 
romain i drzewa, od najmniejszych, do wielkości naturalnej;

W ie lk ie  obrazy, O łtarze , A m b on y , K o n te sy jo n a ły  itp., 
w różnych stylach;

L^Agieneyja W itra ż ó w  (szyb kolorow ych do okien).

. n

CZCIONKAMI DRUKARNI ZWIĄZKOWEJ 
pod zarządom A. Szyjowakiogo.


